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DO CZYTELNIKA. 


NE mogę nie wyznał, że względem pie 

ciu talentów udzielonych Uczonym w tey 
materyi, w ktorey pisałem i piszę, ia ledwie 
ieden posiadam : lecz oraz muszę wyznać, że 
zawsze w sobie czułem pobudki, abym ja ten 
zakopawszy, nie stał się ziemi próźnym cige 
żarem. Uskuteczniłem chęci moie, uczyniłem 
ofiarę tego talentu w wydanym Piśmie о 
Rożlinach. Mogę się domyślać , co mówią w 
tey mierze doskonulsi; podlegam іту ujas 
iac, że w czasie i mnie swemi oświecą Dzie- 
łami: lecz niech co chcą mówią , którzy sa= 
mi і tyle podobno czynić nie myślą , poświę- 
ciwszy się tylko na oczernianie chęci innych, 
ia się śmiało oświadczam , że ta słodycz y 
którą czuię z dobrego przyięcia pisma ө Ros 
ślinach, zniewoliła mnie do przedsięwzięcia 
pisania o Zwierzętach 

Treść moich zamysłów iest, pisać о Pies 
lęgnowaniu i zażyciu Zwierząt domowych, 
łowieniu dzikich, wygubieniu. szkodliwych š 
trwymaiąc się maybaydzisy Kraiowych, nie 
sapominaiąc przecięż o Cudzoziemikich po. 
żyterznych: stosowałem się więc do gospo- 
daruiących.  Przyłączyłem początki Historyt; 
i. Nauki przyrodzoney , częścią abym niexna- 
cznym krokiem wzbudził ciekawość do tych 
nauk, częścią, abym podał pochop pożytkos 
wania x Dzieł Historyków naturalnych. Kiea 
dy wai dla uszczuplenia pisma znaczą króte 
kość prąedsiębiorę , nie omieszkam zatym w 
każdey mąteryi wymienić Dzieł Cudzosiem= 
skich, z którychby obszerniey czerpał mo» 
#па było. 


Dzieła tógo ТР. będą "Tomiki, o których 
zdatności ażebyś osądwił czytelniku, teraz 
ci razem krótko wypisuię у co zawierać mai 
W powszechności w każdym Tomiku poprz 
dzxzać będzie Nanka + Historya Naturalna» 
oraz Systematyczna Klassyfikacya Zwierząt. 
W szczegilności w tym 1. Tomiku о Zwiee 
rzetach Ssących, masz domowych rozmnoże= 
mie , pielęgnowanie , zażycia,i chorób ich le= 
czenie: masz dzikich łowienie, pońytkowa” 
mie y albo, ieżeli szkodzą, wygubienie : masz 
nieco $ o Łowiectwie. W 11. Tomiku o Pta- 
stwie ,znaydziesz podobnym sposobem o Ptaż 
stwie domowym , albo Drobiu ё znaydziesz o 
dsikim i Ptaśnictwie, W IH. Tomiku o Ga» 
dach i Rybach, lubo nieiąką część gad 'za= 
bierze, naywięcey śednak będąie o Rybach „ 
Raskarh, geziorach, Stawach. i Rybołowstwie. 
WIV. nukoniec Tomiku o Owadach 4 Rabas 
ctwie, naywiecey się zastanowię nad Pszczo= 
lami , i Jedwabnikami. 

Zdaie mi się, że w Оускузћут. ięzyku 
Dzieła tym porządkiem ieszcze nie mamy. 
Ujam, że isżelim się gdzie niedostatecznia 
srypisat; ile początkowemu, rozumny ртае- 
baczy Mniemam , że praca iakośkołwisk Бон 
mu pożyteczna będzie. Ty łaskawy Cxytel- 
niku, ieźeli cf miła moia przysługa у proś 
BOGA , niech mi udzieli zdrowia, i przedłu= 
ży życia , abym skończywszy to Dzieła о 
Zwierzętach, mógl ci ietzcze w счагіе gosa 
Daw sposobem со napisat о Raeczach 

upalnych. Zyż, abym ci mógł służyć, ia 


miech żyię, abym ci uskutecznił przysługę: 


Dan w Ciechanowcu 
` 279. 
X. Krzysztof Klok Kam: Kras: 
Dz: Drob; Probi Сй 
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Proboszcza Ciechanowieckiego, 


— c 


iędzy inszemi pisarzami, którzy do 

poznania historyi naturalney, zabra= 
nia gustu do lepszey Ekonomii kraiowey: 
i poprawy Rolnictwa dziełami swoiemi 
przyłożyli się w kraiu naszym ,'znako- 
mite mieysce. JX. Jan Krzysztof Кык, 
Proboszcz Ciechanowiecki, trzymać słue 
sznie powinien: Pisali dawniey' o Zió= 
łach Marcin z Urzędowa, i Symon Syre= 
niusz; pisał póżniey o'Rólaicrwie Pan 
Rieul niewielkie dziełko, które zaraz na 
ięzyk Polski było przełożone: Brzostowskę 
pisarz Litewski przetłumaczył dzieła Dx= 
hamela o Rolnictwie; lecz Krzysztof Kuo 
w wydanych od siebie dziełach wszystkie 
częćci historyi Naturalney zamknął, i 
wszystkie przepisy do użytku i potrzeb 
mieszkańców kraiu przystosował, 

Urodził się Krzysztof Kruk w mieście 
Ciechanowcu na Podlasiu roku 1759. dnia 

Aa 
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зудо Września , z ślichetnego oyca Ја: 
па Krzysztofa KLusa Architekta. Oboie 
rodzice iego wyszli niegdyś z Warmii, 
i w Podlaskiem woiewodztwie osiedli. 
Krzysztof Кирк, о którym mowa, brał 
początki nauk w Warszawie, potem w 
Drohiczynie; nareszcie Poezyi i Кего- 
ryki uczył się w Łukowie w Szkołach Pi- 
iarskich, iak zaświadcza різпо w biblio- 
tece iego pozostałe z napisem: Diligentia 
Christophori Килк Lucoviæ 1751. Widząc 
nieraz plany. architektoniczne oyca swe- 
go. powziął gust do rysunków , i: pierw- 
sze ich początki brał w tamże mieście 
Łukowie; z czasem pilnośrią swoią, za- 
siąganiem od biegleyszych rady і Коріо- 
waniem wzorów, w nich się wydoskona- 
lil. Co większa sztychować nawet аз Ша» 
sze nauczył się z wlasney chęci i przez 
chwalebną żądzę iak naywięcey rzeczy 
umienia. Czas od innych zabaw wolny 
łożył na czytanie xiążek, osohliwie hi- 
storyą naturalną w sobie zamykających, 
tak w Polskim iak w Niemieckim ięzyku, 
o którey potem wydał XIL xiążek. 
Maiąc skłonność do stanu dughowne= 
go, udał się roku 1761. do Seminarium 
Xięży Missionarzy u S. Krzyża w War- 
szawie; i we dwa lata na kapłaństwo 
był poświęcony. „ Тат dla pięknych du- 
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szy-przymiotów, dla: pilności w naukach 
świętych. i innych obowiązkach, dla po= 
bożności i przykładności życia, i przy= 
tomny był kochany , í po odieżdzie chwa= 
Jebne w xięgach załećenie ma zapisane. 
Stąd wzięty został na Kapelana domowe- 
go od JW. Ossolinskich Starostwa Nur- 
skich, . Uczyniony był potóm Plebanem 
Wińskim; a w krótkim czasie, to iest ros 
ku 1770. został Proboszczem Ciechano- 
wieckim po śmierci poprzednika swego 
Xiędza Kokoszki. Opuścił zaraz bogatsze 
Probostwo Wińskie; a przyiął chętnie u= 
boższe Ciechanowieckie, w mieyscu піе- 
gdyś swoiego urodzenia, iużto z przy- 
wiązania statecznego do Domu Ossóliń- 
skich, iuż dlatego, iż chęć iegó naby- 
cia obszernieyszey umieiętności historyi 
naturalney , łatwiey przy mieście usku- 
teczniona bydź mogła, przez zasiąganie 
od światłych osób rady, i przez użycie 
zdatnych do tego xiążek, niżeli mieszka* 
iąc na wsi, i samotne prowadząc życie. 

Na tym postawiony urzędzie pełniąc 
przykładnie i gorliwie powinności Ka- 
płaha i Pasterza owieczek, swoich pa- 
rafiianów, nie zaniechał uczoney pracy 
swoley, to iest bawić się xiążkami. Po~ 
znał się i zaprzyjaźnił zJ.O. z Xiążąt 
Sapiehów -Jablonowską, Woiewodziną Bra- 
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oławską ; „miał u niey' w Siemiatyczach 
otwarty każdego czasu porządny gabinet 
naturalny ("Js bibliotekę ; z którey pos 
trzebnych xiążek chętnie mu hużyczano: 

Tak pożytecznie czasu używaiąc zroż 
bił „Dziełoso Roślinach potrzebnych i; pos 
żytęcznych. we trzech Tomach z figuras 
mi. Bierwszy* zamyka w sobie obszerną 
wiadomość i przepisy о Ogrodach i Ко 
ślinach ogrodowych : Drugi-o Drzewach б 
lasach i ziołach dzikich.  Trzecteo Rol- 
nictwie, zbożach, łąlach, chmielnikach, 
winnicach, roślinach gospodarskiche „Dwa 
pierwsze Tomy wyszły z druku м Wars 
szawie: u Kięży ;Piarów 117774 4773. 
trzeci w 1730. roku 

Zachęcony autor dobróm w publiczno 
ści przyięciem:-pierwszych pracy swoiey 
płodóws: wydał wierótce, zbieraną przez 
siebie od nieiakiego €zasu Historyą natu= 
ralnq o Zwierzętach:domowychvi obcych» 
pożytecznych "i. szkodliwych» i ta we 
czterech Топас): z figurami wyszła z pod 


©). Gabinet hi i Natoralney Siemisty k 
był dokfadny, porządny i bogaty, iś po śmierz 
ci Xigźney Jabfonowskiey zakupił ро: w iey 
dziedziców Alexander І. Imperator Rossyyski, 
za mierna cenę, bo tylko za 50,000 Czerwon. 
Zjot. i roku 1g03, do śwego państwa pizo~ 
prowadził. 
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prasy w Drukarni Piarskiey. 1779.1 1780, 
Tom I. traktuie o Zwierzętach czworono< 
żnych. Tom II. o Ptakach, Tom Ш. o Ry= 
bach i Gadzie. Tom IV. o Owadzie i Ro 
bakach. „Zastanawia się naywięcey autor 
nad  kraiowemi zwierzętami +1 ptakami, 
i stosuie się. pospolicie do podziału go- 
spodarskiego, nie zaciekaiąc: się głęboka 
w klassyfikacye systematyczne naturali- 
stów, Wszędzie zaś opisnie sposoby chos 
wania zwierząt, rozmnożenią, chorób le+ 
czenia, dzikich łowienia, oswoienia, szkoó+ 
dliwych wygubienia, źdątnych zażycia. 
Gdy się te xiążki pomyślnie. ро kraiu 
rozchodziły.i. pożytecznie:czytane: bydź 
zaczęły ,ukontentowany autor wydał/dwa 
Tomy o Rzeczach kopalnych, roku 1781. 
w Warszawie drukowane. Pierwszy trak= 
tnie o wodach mineralnych ,.solach, ttue 
stościach ziemnych i ziemiach. „Dragi 
о kamieniach , kriszcach, isiunych wia- 
domościach do rzeczy kopalnych należą< 
cych. Nie znaydzie prawda w nich czy= 
telnik, mówi sam autor, ani-ścisłego po- 
rządku. Mineralogistów „ ani obszernych 
opisów. działań chimicznychś lecz: nay: 
dzie wiele rzeczy użytecznych.  Trzy= 
mał się X. Ktvk zdania  dawnieyszych 
Mineralogistów .0-rzecząch, kopalnych ; 
аге w tey mąteryi wiele nowych rzeczy 
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odkryto, i nowy porządek ułożono, wy- 
baczyć mu potrzeba, zwłascza, iż od- 
dalony od stolicy nie mogł znać poźniey- 
szych dzieł o metalach za granicą wy- 
szłych. I owszem wdzięczność mieć mu 
potrzeba, iż w mało znaney -unas mate 
ryi, wiele rzeczy pożytecznych wyłu= 
szczył i opisał. 

Так tedy w dziewięciu Tomach тап 
knął Klux wszystkie części historyi Na- 
turalney, do użycia i wiadomości ludz= 
kiey przydatne, Ze zaś wszystko w krót- 
kości opisuie , czyni to dla tego, iak sam 
wyraża, aby ogromnością dzieła czytel- 
nika nie odręził , a dogadzaiąc chęci cie+ 
kawych, przy kążdey: ważniezszey шах 
teryi cytuie dzieła różnych autorów so= 
bie znaiomych, w rozmaitych ięzykach, 
ж których obszernieyszą wiadomość czer- 
раё można. Kiążki iego wtakim są u 
obywatelów krain szacunku, iż w Litwie 
urosło przysłowie: że ten nie może bydź 
dobrym gospodarzem у kto dzieł Кирка 
nie та u siebie. 

Niezmordowasńny w pracach swoich 
X. Kuvx nie przestał na tych dziełach, 


ale tchaąc cały ludzkością i miłością bli- 


źniego; i usiłuiąc dogodzić razem i cieka- 
wości uczonych, i potrzebie uboższych, 
mniey światła maiących, zebrał praco+ 
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wicie Dykcyonarz Roślinny , na systema 
cie sławnego Linńeurza zasadzony. Opisü- 
ie w nim porządkiem abecadłowym wszel- 
kiego gatunku rośliny: wykłada dosta- 
tecznie przymioty ich, własności, różni- 
се, a oraz użytek ekonomiczny i lekar- 
ski. Jak to dzieło iest dokładnie zrobione, 
zaświadczaią pochwały biegłych w sztuce 
Jekarskiey mężów , których tu wyliczać 
imiona, nie widzę potrzeby. Wyszedł ten 
Słownik na widok publiczńy we III. To» 
mach 1786. i 1788. w Warszawie. 

Te wszystkie dzieła swoie oddawał 
Xiężom Pisrom, kontentiiąc się mierną 
Za pracę nagrodą, aby tak, iak się sam 
oświadczał, wywdzięczył się za eduka- 
суз u nich brang. Ci zaś ze swoiey stróż 
пу zawsze mu byli wdzięczni i obowią- 
zani; wyrobili mu Kanoniią katedralną 
Jeflantską, i po śmierci nawet przez li- 
czne Mszy świętych ofiary o duszy iego 
pamiętali. 

Naostatek X. Klux na żądanie Koth- 
missyi edukacyi kraiowey napisał Botas 
nike podług prospektu Pawła Czempiń. 
skiego Med. Dokt, która zdaniem mężów 
w tey magistraturze zasiadających stwier=* 
dzona była, і za elementarną xiążkę dla 
Szkół narodowych wyznaczona. Wyszła 
ta xiążka z druku 1785. r. w Warszawie, 
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Takie X. Kruk wydał dzieła, isko uz 
czony: człowiek „i obywatel kraju; iako 
zaś Kapłan Proboszcz piszł wiele kas 
zań , które do swych parafiianów mawiał; 
lecz tych przez skromwość do druku nie 
podał» Dwa tylko, ile wiem, zostały wy- 

` drukowtne, iedno które miał. podczas kon- 
gregacyi dekanatu Drobiekięgo : O rzacun» 
би š miłosci kapłanów : Drugie miane w 
Pirleiowie roku 1777. podczas pięćdzie< 
siątletniey. rocznicy, kanpłaństwa JX. Иа» 
ciecia Święckiego, Kanonika Łuckiego , Pro- 
boszcza Pirleiowskiego. Prócztego iest 
drukowaną xiążeczka wierszem przez X. 
Kuvka napisana, pod tytułem : Д. пач 
wracaiącego się grzesznika. „Wyszła z pod 
prasy w Warszawie u Xięży Piarów. 

Co się tycze historyi  Naturalney , 
zbierał ią z różnych pisarzów, ale roz 
sądnie, roztropnie i z krytyką, i sam 
wiele rzeczy, doświadczał, osobliwie се 
do ogrodów, kwiztów i znaczney, części 
rolpictwa. « Cokolwiek mu czasu wolne- 
go zbywało, i pora roku pozwalała„cho: 
dził po łąkach, lasach dla poznania drzew, 
aio} i onych opisania: -Czynił toż samo, 
ile razy dokąd iechał, wysiadał z poiaz- 
du'i nowo postrzeżone ziołka do schowa- 
nia zrywał, Z tey długoletniey zbiera- 
niny i pożytecznych przechadzek zrobił 
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kollekcyą wszystkich 210%, "przyklełaiąc 
każde na papier: cosia sam przejeżdza+ 
iąc przez. Ciechanowiec ¿na moje oczy 
widziałem »tę w cześciach rozmaitym '0» 
sobom, a zupełną Xiężnie /Jabfonowskiey 
do gabińetu naturalnego w Siemiatyczach 
ofiarował Chciał powtórną zioł zrobić 
kollekcyą хой; czego апі wiek. pracami 
obciążony ; ani słabość sama: wstrzymać 
80 nie zdołała. Jeżdził po'polach i lasach 
z przyjacielem swoim. Wikatyn JX. -50- 
smowskim > teraźnieyszym . Proboszczem 
Ciechąnowieckina, a Dziekanem Drohic= 
kim, iogdy mu się. zdarzyło znaleźć ód 
sobi wszerzjółko iakie, to go niezmiernie 
koetentowslo; lecz ukończyć stę ,kollek< 
Cyą śmierć wcześna mie dozwoliła, 
robił. tzkżekollekcyą wszystkich .ptaż 
sząt krajowych; zdiętą zkażdego skórkę 
wynychaiąc i wiele 'za-śliło obsadzaiąc" 
Zebrał równie z wielką starannością Wszy 
stkie rhotyle krajowe ,.co każdego na ta 
patrzącego” i 'zadziwiałow i do uczenia; 
się historyi<naturalney гасһесаіо 
Umieiąc pięknie rysować robił czasem 
mappy kraju, podług potrzeby. Jakoż 
w Siemiatyczach /usXięży Missionarzy 
znayduią się dwie mappy; iedna Dyece= 
zyi Łuckiey i Brzeskiey; wraz 2 Offici- 
alstwem Brasławskićm , na Dekanaty. ра 
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dzielona, JX. Wadowskiemu; Probosczo-' 


wi: Sięmiatyckiemu ууа. ofiarowana; dru- 
ga parafii Siemiatyckiey 1795. robiona: 
obiedwie piórem i ręką X. Kruka tak. pię- 
knie odrysówane у że ie od sztychowa« 
nych trudno rozeznać. Tamże w Siemia- 
tyczach znayduie się tablica miedziana 
półarkuszowa, na którey przy portrecie 
Króla Stanisława Augusta, przedziwnie 
Kuox konstytucyą trzeciego M4iá í wszya 
stkie artykuły iey odrysował. 

Tak wielorakie prace, potrzebuiące 
wieła xiążek; przytym rysunki map i 
blachy miedziane; wymagały niemałych 
nakładów, a X. Ktuvx z Plebanii swoiey 
szczupłe miał dochody. Poznali to świa- 


tli niektórzy mężowie i w literaturze" 


Polskiey zasłużeni, iako to JP. Chrepto- 
зріст Podkanclerzy Litewski, Xiążę Mas- 
salski Biskup Wileński, JO. Pani Krakowska 
Branicka: z których iedni -przyiaźnią go 
swoją i względami zaszczycali, drudzy 
pensyami zapomagali. I tak ieszcze wy- 
lana iego ku potrzebuiącym szczodrobli- 
wość , warta była większych i obfitszych 
dochodów; Król Stanisław August ozdo= 
bił go, medalem złotym z napisem Me- 
rentibus 

Dla wielkiey w sztukach i umieietno- 
ściach biegłości uczyniony był Nauk мух 
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zwolonych i Filozofii Doktorem, Szkoły 
głowney W. X L, i Akademii Wileńskieg 
Kollegium fizycznego Towarzyszem, a 
przytem Kanonikiem Kruświckim, Brze+ 
skim , dałey Katedralnym Inflantskim p 
Dziekanem Drochickim , przestaiąc za« 
wsze na iednem Probostwie Ciechano- 
wieckiem. 

Pracniąc iako uczony człowiek dla 
dobra współziomków , nie zapominał пі 
gdy o obowiązkach dobrego Plebaną. Nau- 
czał lud swóy i oświecał, iuż to do» 
brym życia przykładem, inż gorliwością 
rozsądnych nauk swoich i kazań. Każ- 
dy z Parafiianów znaydował w Pasterzu 
swójm pomoc i со do duszy, i co docia= 
1а, W różnych chorobach udawali się do 
niego parafianie z ufnością o ratunek, któ- 
rym on lub zdrowe rady, lub potrzebne 
z własney apteczki swoiey dawał lekar- 
stwa. Powinności Plebana zarówno z Wi. 
karym swoim podeymował; i tygodnia- 
mi te obowiązki odbywał, o porządek i 
ozdobę kościoła zawsze troskliwy, 

Nie maige dobrego pomieszkania wy- 
stawił niemałym kosztem swoim plebani- 
ią drewnianą, dachówką pokrytą, dosyć 
obszerną i wygodną. Przy pomieszkaniu 
swoióm założył па wzgórku ogród bota- 
niczny, który znacznym kosztem utczy= 
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mywał. Gdy plebaniia nie miała potrze- 
bney wody, i' tę z bliskiey rzeki Sprowa- 
dzać musiała, wykopał na wzgórku głę- 
Бока studnią, nie zważaiąc nic ną prze 
ciwne przestrogi i przegryzki, iż robota 
iego daremna będzie; i znalazł czystą i 
zdrową wodę. 

Z Kollatorami swemi umiał żyć za% 
wsze w zgodzie; i lubo czasem dozna- 
wał od nich zimnego hutnoru, przez 
swoię atoli łagodność i cierpliwość рае 
trafił statecznie zachować z nimi dobrą 
karmoniią i przyisźń, 

Nakoniec mąż ten tak zasłużony na- 
rodowi, tak kochany, szanowny i wiel- 
biony od parafiianów i sąsiadów , przeży< 
wszy tylko łat 57. opatrzony w drogę 
wieczności świętemi Sakramentami у zas 
kończył dni życia swego z osłabienia 
nerwów roku 1796. dnia 2. Lipca z піе= 
zmiernym wszystkich żalem, stratę iego 
niewczesną opłakuiących. Bodayby kray 
nasz liczył więcey tak pracowitych i 
światłych mężów; a pewnie do rozsze- 
rzenia powszechnego światła i polepsze- 
nia ekonomiki kraiówey , miałby więcey 
dzieł użytecznych. 


RACE 
Q 
NAUCE Y HISTORYŁ 
PRZYRODZONEY: 
ZWIERZĄT SSĄCYCH. 


I ierwey, niżeli do opisów Zwierząt Kra- 
iowych przystąpię, przynsymniey” iakiśkolwiek 
krok do nauki i Historii ó nich przyrodzoney 
w powszechności uczynić mi należy: iu£ Фо, 
aby z tych naukiakażkolwiek korzyść nastąpić 


„mogła, iuż aby się dalsze opisy: stały iaśnieya 


szem. 

2. Nie bowiem pewnieyszego, iako że wszy- 
stkie stworzenia niższe od Człowieka , są dla 
еро stworzone usługi: ieżeli więc należycie 
usługować maia, w tych granicach powinny 
być pielęgnowane, w iakich one utrzymuiące 

rzyrodzenie, przemysłem wydoskomalić się da= 
ie: ztad obfitsze, ztąd doskonalsze, ztąd pe- 
wnieysże z nich pożytki, Jeżeli Zaś są szko- 
dliwe, ztąd iest oświecenie pęwniey zapobiega? 
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nia uszkodzeniom , wygubienia , 7..4. Do tego 
każdy uznać musi, że nauka przyrodzona nau- 
czająca o-przyrodzeniu Zwierząt, że Historya 
maturalna opisujaca dzieie ich, ж potrzebne, 
3. Nie obciążając więc tey Części, o Poży» 
tkach tylko tey umiciętności, o śrzodkach do 
iey mabycia: о przyrodzeniu. Zwierzat, o po- 
działach ich , namienę. A kiedy ten Tom ssącym 
tylko Zwierzętom poświęcony iest, systematy- 
cena ich Klassyfikacya, a 2 niey niektórych 
znacznieyszych cudzych opisze się Historya , 
Krajowe wszystkie drugim częściom zostawując. 


ROZDZIAŁ L 


О Potrzebie i Pożytkach Nauki, i History; 
Naturalney. 


„Naypierwszym to moim być mniemam obo= 
A, N ie pokazać tych umieiętności za- 
letę: nieradzi bowiem co przedsiębierzemy » 
jeżeli pierwey о iakiegokolwiek rodzaia wyni- 
kaiących pożytkach nie będziemy przekonani. 
1 słusznie: czynić bowiem co, iako mowiemy , 
na ślepo, nie dla człowieka iest, który danym 
sobie rozumem na koniec ogłądać йе powinien. 
Gdy tedy okazanemi zaletami uczynię pobudki, 

rzywiedzionemi aposobami do tych nauk nae 

ycia wytoruię drogę. 


$. 1+ 
Potrzeba š Pożytki tych Nauk. 


5. Wiek ten którego żyiemy, a o którym mo- 
wić możemy, że na wysokim, stanął BAŁA 
сї 
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ści stopnia, tak sobie upodobał naukę prZyro- 
dzenia , że ią nad wszystkie inne przekłada. Nie 
wysilaliź się około nicy Linneusz w Szwecyi 
Buffon, Reamur'it.d. we Francyj ; Haller w Szwaye 
carach; i tak wielu doskonałych ludzi po różnych 
Krajach » оз, bliwie teraz w Niemczech ? że ka~ 
24у uczony szúka pokazać się z iakowa częscią 
tey pracowity umieiętności. Stąd różne po- 
wstały Towarzystwa badaczow przyrodzemia : 
stąd możni dla zbogacenia tey Nauki sowitych 
nie żałuą nakładaw , iako Bank i Solańder Àn- 
glikowie świeżo okazali: stąd owe kosztowne 
publiczne i prywatne naturalne Gabinety. 


6. Tak mądrzy , tak doskonali ludzie, nie b=z 
przyczyny to czynia ; лаја to bowiem, že za- 
bawisć się około poznawania przyrodzenia , iest 
zabawą rożumnemu rozumną : że im więcey się 
poZo:ie, tym poŻytecznieysza gospodarzowi , 
pożytccznieyszą Kraiowi, a kaźdemu iest nie 
winra, 

7: Człowiek tak obfite odbieraiacy od przyro- 
dzenia dobrodzieystwa, a niezastanawiajacy się 
md nem, iest to własnie ów szczor w Hollender- 
skim serze, który lubo z niego pożytku e, nie mą 
przecież akoło niego styrania, nie wiedząc. ak 
sie stał, ani temu wdzieszności nie oddaiac, od 
kogo uczyniony iest. Rozumny Człowiek gdy. 
się zastanawia nad dziajalącym przyrodzeniem , 
im więcey dochodzi , tym wiecey uznawać musi 
W szechmocność, Madrość, i Dobroć tego Boga, 
który przyrodzeniu pewne, 3 przedziwne prze- 
pisat prawa, Owszem przypatruiąc się dziełom 
statecznym i porządnym przyrodzenia, nie 
może mówić w sercu swoim 2 owemi niero- 


zumnemi: żę nie masz Boga, 
Tom I. 
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„Niech wyzna rozumny Człowiek, czyli ge 
“ә Ургу дай w podziwienie, gdy al 
różność stworzonych zwi*rząt, z któryc A 
maiąc coś osob! wszego, w swoich się granica 2н 
rozmnaża, Łyl, i chowa. Niech sję żapatrzy na 
Leśno ludy Nro 1.9. niech się przypatrzy szy 
Słoniom , morskim Koniom, Cielętóm; uż А 
się zastanowi nad naydrobnieyszym gwa zd 
w pierwszych, gdy zobaczy wielkie pag Д Ў 
stwo do Człowieka, w drugich nadpospo Ay А 
w trzecich przy takiey małosci gołym okie 
ledwie widziane ułożenie „członków s йо муво ы 
dnego i przyzwoitego sobie życia ог, g 
gdy to mówię zobaczy, izaliż pelen za w a 
mia na rozumie, nie żawoła w sercu: cui оха 
iest wszechmoenošé В ska w dziełach swoich! 


9. Ami przecięż ieszcze na tym przesta'e : lecz 
jeżeli mu iest miły widok W szechmocności , ro- 
wnież miłe dowody iego mądrości! Rzuci okiem 


nie naydzież 


rzyrodżenie : 
na całe poziemne przy ZN 


im iak naydoskonalszego zwiazku, jak па 
męłrszego rogrządzeniał Jest człowiek, Zwie 
rzęta ssące , iest Ptastwo, а Ryby, 015. 
wad; Robactwo, Rosliny, Kameniej t d. a 
przecięż części nie пгумаја się нЕ = 
niby porzadny Heich w iednę аай spo 
КАК ZE ангези 

Żwierzem, a dalszemi Awie а! 

Р итиў Outang Nro 1:0. Od гетер 
asących do Próstwa przeprowadzają Nietoperse 
zwierzątka lataiace: 1 wżaiemnie Ptastwo 7 
Zwierzętach poczyna się od Strusia Ptaka, s 

nadzwzyczaynie w'elkiego, tak nog p ee aj 
zwierzecyw, i do latania niespółobni go ә 
"dzy Ptastwem a Gadem są latatqee jasacaurki. 


jone są 
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Międży Zwierzetami a Rybami są morskie Clea 
łęta Między Rybami i Owadem są Raki. Mig- 
dzy Owadem i, Rybami są Pąiąki: it, d. Lecz 
ktoby się spodziewał, że między Zwierzęta: 
mi, i nieczułemi Roślinami iakowy być moż 
Związek? iest przecięź, i tym за owe Zoophi= 
ta, rośliny zwierzęce, o ktorych będzie mo- 
wa ku końcowi Tomu IV. 


to. Rozumnie ciekawego nie wiem iakby to 
do nauki przyrodzoney pobudzić nie mogło. 
Niechże poydzie daley, a więcey naydzie do- 
wodów w stworzeniu mądrości Boskiey. Niech 
się przypatrzy, że Zwierzęta tylko po ziemi 
chodzące, wspieraig się tylko na nogach: Pras 
аби i do latania potrzebne przydane są skrzy- 
Фа: Rybom szczególnie do pływania są dahe 
oplawy: ieżeli sie inne tylko czołgaią, aby do 
tego były sposobne, albo z kołek niby z pier- 
ścieniow są złożone, albo bardzo wiele niezna. 
cznych nog maią it.d. Niech obaczy, że парг2у= 
kład czworonożne Zwierzęta trawą się pasące , 
im wyższe są, tym dłuższą maia szyję, aby się 
wygodnie żywić mogły” że Zwierzęta z nabiału 
pożytek czyniące, dlą lepszego strawienia Paszy, 
Cztery mają żołądki: że drapieżne тай szyb= 
kość, bystrość , moc do chwytania połowu, i 
Bardzobym długim być musiał w wyliczeniu te- 
Бо wszystkiego: niech więc tylko jeszcze uwaa 
Ży, że `w nagrodę niedostatku rozumu s albo żya 
wszemi zmysłami, albo większą ich liczbą sa ü= 
darowane. lzaliż ich ram tylko smak nie adpro- 
Wadza od pożywienia szkodliwego? izaliż nież 
tore nie maia wzroku nadzwyczaynie bystre» 
8°, niektóre węchu nadzwyczaynie czułego ё są 
wady wiele oczu, wiele nog my A powra- 
a 
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caiac osobliwie do Zwierzat ssących, i ptastwa, 
iak wiele ich iest w przyrodzoney sposobności 
na zażycie do wyuczenia od ludzi? nie szukam 
dalekich, Psy , Sokoły i t.d. w oczach stawalą, 


11. Wchodząc daley w przyrodzenie , zadzi- 
wiać się trzeba, że gdy się podług pospolitego 
mniemania wiele stworzeń być zdaie nadare- 
mnych, Filozof widzi, że niemasz żadnego pro- 
żnego, lecz wszystkie dla iakiegoś dobrego koń* 
ca stworzone są: a ztąd dowod Dobroci Boskiey. 
Ma z nich Człowiek potrzeby , ma pożytki, ma 
wygody; ieżeli o wszystkich zażyciu sadzić nie 
umie, tym więcey będzie wiedział, im bardziey 
wniydzie w-znaiomość przyrodzenia Nim do- 
cieczono , ktoby był sadził, że Pszczoły, że Je- 
dwabniki są pożyteczne ludziom? ktoby przed 
niedawnym czasem był mniemał , że się Pluskwy 
zdadzą do czerwonego farbowania? Jeżeli które 
szkodzą z iedney strony, naprzykład wilki, alboż 
się z drugiey strony nie wypłacają futrami? jeże. 
li iescze wcale nic dobrego z niektórych wi- 
dzieć sie nie daje , będa czasy, odkry'a co dobre- 

o: i o Stonogach mikby nie rozumiał, aby m 
ñ być tak przedziwnych skutków lekarskich, jak 
są м samey rzeczy, Jeżeli tylko szkodzn? wszak- 
że muszą być i iskowes plagi na grzesznika 


1a. Tak wciskając sie w tajemnice przyrodze- 
nia , otwieraia gie rozamnemu oczy, 1 gruntuie 
się ta prawda nigdy niezawodna, Фе jest Róg. 
Kiedy bowiem każde Z nich okazuie, dzieło 
Wszechmotnego, jakże go przypisać jakiemu 
tylko łosowi? wszakże nie masz stworzenia rozu- 
mnieyszego па’ 2:ељі nad człowieka, czemuż nie 
jest w iego mocy stworzyć co lepszego, albo 
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Przynaymniey równego przez rozum, jak los tyl- 
ko mniemany  Kiedy'tak wielka iest różność 
Stworzeń, Cw swoich przecież granicach ) skad 
Że się te przypadki rożne stworzenia czyniące 
wzięły? gdyby nie było różności, lecz iedno tył- 
ko stworzenie, ieszczeby go nierozumny prę- 
dzey mogł przypisać przypadkowi. Ale kiedy 
trafunek піс statecznie ciągłego; піс madrze roz= 
rządzonego wyprowadzić nie może, iakże state» 
czność, jak mądre rozrządzehie przyrodzenia , 
przypisać tęafunkowi? Jeżeli ieden przypadek 
takowe mógł czynić dziwy, czemuż ich teraz nie 
czyni 2 teraźnieysze bowiem przypadki dźieią 
się tylko w granicach przyrodzenia. Mądry mó- 
wać ан ; ш go mądrze sporządził, ten 
О les logiem. am i пі 
е Bóg, o więc przyrodzenie woła , 
_ 15. Od wyższych myśli, idę do gożpodarskich: 
jeżeli poprzedzające dla wielu były zawysokie, 
następuiące pewnie wszystkim będą poiętne. Go- 
spodarz zaś znauki przyrodzoncy iak wielorakie 
ma pożytki, tak i potrzebna mu jest. W rolni- 
ctwie każdy widzi, iąk potrzebne są zwierzęta y 
ich zaś doskonałe utrzymywanie zawisło od do- 
skofiałego poznania przyrodzenia;i ztad to рое 
chodzi niedostateczość gątowania ich w рг2у- 
padku, z niedostateczności tey znaiomošci Кай 
dy widzi, jak potrzebne sa W боти wygody z 
nabiału, i јак zyskowne z przedaży: tych wydo- 
skonalenie i pomnożenie, ma ға fundament naus 
kę przyrodzoną Podźmyż do innych Zwierząt 
domowych , do Drobiu , do rybnych Sadzawęk , 
jeżeli maia być prawdziwie pożyteczne, nie trze- 
baż wiedzieć oich przyrodzeniu? iak się chowa- 
la, jak się rozmnażają , iak się ochraniaia , iak йе 
pożytecznicy zażyć mogą? Pomiiam wszystko, 
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Pszczoł przecięż pominąć nie mogę, które ieźe- 
li maia być pożyteczne, wiele koło siebie po- 
trzebuią umieiętności, 1 ztad to około Pszezoł 
między innemi, dwa znacznieysze w Niemczech, 
powstały Fizycno. Ekonomiczne Towarzystwa, 
Frankońskie, i Luzackie, które swoie okolo 
Pszózoł uwagi i doswiadczenia, w publieznych 
wydają pismach, 3 E 
14 Jakoż i w póowszechnošci całemu Kraiowi 
wiele wypływa dobrego z rozszerzoney tey na- 
uki, Dostatek na potrzeby i wygody niemałym 
uśzczęśliwieniem i zaletą są Kraiowi, а kiedy 
te współ-obywatele jedni odbieraią 2 rąk dru- 
gich gospodaruiacych, czegożby się nie да ао 
spodziewać, gdyby ci nie z widzi mi э. Ł 
fundamentów przyrodzenia góspodarowali? Zna 
Szwecya znaczny pożytek z wydo konaloney 
wełny, kiedy poszła za przykladem P. A/tstro- 
ma pierwsze owczarskie szkóły w Hoyenterp, 
i Berga zakładaiącego , skąd Owczarze grunto- 
wnie nauczeni, Hiszpańskie і Angielskie owce 
doskonale utrzymywać umieli: nie bylżeby rós 
wnyż pożytek z podobnież uczonych Stadni- 
ków, Pastuchow, Bartników 2 koło Jedwabni- 
ków chodzących it d. p. 
15. Jakoż wielu nietylko uczonych, ale i ia- 
kożkolwiek rzecz znaiących, pielęgnowanie 
Zwierząt nad rolnictwo potrzebnieysze być за- 
dzą: a lubobym się z niemi na to pisać nie chciał, 
kaźdy jednak zemną wyzna , że w równym być 
powinno szacunku, ile że to oboie, ieżeji ma być 
prawdziwie pożyteczne, złączone być musi. A- 
kiedy pożyteczne pielęgnowanie Zwierząt, bez 
nauki ө nich przyrodzoney, być nie może, i kie- 
dy Rolnictwo dla życia przynaymniey wygodne- 
go, koniecznie iest potrzebne ; tak więc zpaio+ 
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тоё nauki przyrodzoney iest potrzebna , iak 
miłe wygodne życie. Alboź i prócz rolnictwa 
nie rozciągają się powszechniey ieszcze pożytki 
Zwierząt ? Onych żyjących zażywamy do robo” 
ty, iako koni, wołów : 2 nich, lub ich płodów 
przedaży zyskuiemy , јако owiec, kož, gesis 
pszczoł, jedwabników: z nich pobitych mamy: 
pożywienie „iako wołów , owiec, wieprzow, kas 
czek, gołębi, ryb,it.d z nich wRękodziełach 
mamy sierści, wełnę, skóry: z nich w lekarniach 
różne dla poratowania zdrowia ludzkiego le 
karstwa , iako się na swoich mieyscach namieni. 


16. Prawda, Ze pospólicie z pism Historykow 
naturalnych nie wiele wybierze Gospodarz do 
praktyki, ile, że wielu ich zawysoko dla niego 
piszą: sa przecięż, którzy się do poięcia Go= 
spodarza stosuią, i ia gospodaruiącemu racżey 
w tym dziele pomagać przyrzekam. Prawda, 12- 
by sę obeyść mogło bez znaiomości Zwierząt 
cudzych, przywięzuiąc się tylko do Kraiowych , 
przecięż рггулзутпіеу iakażkolwiek о całym 
wiadomość potrzebna iest, i cudze Zwierzęta 
pożyteczne w Krain rozmnożyćby się mogły + 
Јак pożytecznieysze Hiszpańskie i, Angielskie 
owce, Angoryiskie kozy w Szwecyi, i t.d. cho: 
waią się. 

17. Nakoniec zabawa nad Historyą naturalna 
iest zabawą niewinną. Im bardziey kto wchodzi 
w przyrodzenie , tym więcey coraz znayduie coś 
osobliwszego, pożytecznieyszego, j zastanowie- 
nia godnego, Ciekawość więc Człowiekowi 
wrodzona, rozumnego tym nięwińnie zabawia* 
lac, odprowadza od wielu innych zabaw; po- 
dobno niebezpiecznych, albo przynaymniey 
mniey użytecznych. 


TRUDNOSC 
$. z. 
Trudność do tych Nauk, š drogi do nich. 


18. Już tędy jakożkolwiek zachęceni, aby tsk 
potrzebne, tak pożyteczne nauki powszechne- 
m: się stały , tego tylko podobno upatruiemy, а 
byśmy sobie zwyczuyne wielkim rzeczom prze- 
szkody uprzatnąwszy, drogę do nich otworzyli: 
zwłaszcza , kiedy naygłownieysza przeszkoda + 
nieznajomość nauki tey , w Kraíu naszym uprza- 
tn ona jest, a nauczanie iey od Przeš:Kom;F-duka- 
суі Narodowey różrządzone Lecz mamy i inne, 
<cześcią nam tylko wlasne, częścią z pism dotad 
napisanych , częścią 2 samey rzeczy wynikające. 


19. Z.nss samych naywiększą iest przeszkoda, 
Że mało kto podobno jest, któregoby rożumna 
ciskawość do tych nauk prowadziła Filozof 
jescze się U nas dotad nie troskał o to, cą w ręku 
jest gospodarza Gospodarz mniemał , że mn nie 
trzeba wiecey umieć, jak konia i wołu zaprządz 
do roboty, w łu zarznąć na mięso, krowę wydo* 
ić, z owcy wełnę ostrzydz, pszczołom miod za- 
biać it d Powiększenie, poprawe, wydoskona= 
lenie tego wszystkiego, albo na próżnych, a bo- 
diy nie zabobonsych zasadzał rzeczach, albo z 
samego tylko upatrywał Nieba: a wreszcie koń 
сет było takiey umiejętności, dla iakiegokol- 
wiek przypadku i do ratowania sposobnego, zde- 
chłe bydło umieć oddać ziemi na wieczny spo- 
czyneęk. Ci zaś, którzyby wiecey mieli cza- 
su do nabierania znajomości z czytania dzieł w 
tey mierze doskonałych, więcey , jeżeli sie nie 
myle, maia podobno ciekawości do romansów it, 

20. Jeszcze i ta przeszkoda , jeżeli nie na na- 
szych osobach, którzyśmy się przesądkami zby- 


NAUKI PRZYRODZONEŁ. 13 


tnie napoili , to pewnie m tey ułatwi się młodzi, 
któcey sie teraz szacunik pożytecznych nauk 
wewa, i bedą w nirb oswieconemi. Lecz nas 
jeszcze bardzo wiele i sama pogarda chodzenia 
kóło tego zatrudnia  Znaiomosć około bydła 
nedzqym zostawuiemy pastuchom: błędne o- 
wi»czki leszcze błędn eyszemu powierzamy o- 
Wczarzówi : pracowite pszezołki nie więcey fak 
podbierać nieumieiącemu poruczamy Bartniko- 
мі іг d naszą cz odbierać pożytek, wstyd 
пул zes to umieć, coby um eé powinien Pastuch, 
owczatz itd Niewstydzą sje tego w innych Kra- 
iach ani możni, ani uczeni: Kiedy pierwsi swą 
powaga takowe nauki wsp eroja, drudzy przez 
pisma ośw;ecaią. Nie rasiniewa się tam nikt, że 
P Bourgelat w Lemogne bydlęcą ufundował Te- 
karn a w Francyj. że P. Altstrom owczarską zało- 
żył Szkołę w Szwecyj: że w Niemczech z uczo- 
nych ludzi skoiarzyły się Towarzystwa około 
pszczoł; it d 

21. Ale znacznieysze tu sa pożytki, i predzey 
śię o nich przekonamy : bardziey w nas umacnia 
pogardę zatrudnianie się naypodleyszym owa- 
dem i robactwem. Nie masz stworzenia próżne- 
go na ziemi, {Чо їз. i owe naywzgardzeńsze 
im bardziey s'ę rozwaźaia, tym bardziey się nay- 
duią sposoby albo poźytecznego zażycia, al: 
bo pewnieyszego wygubienia , ieżeli szkodzą. 
Wszakże gdy wiem, czym sie żywig, gezie się 
chowaią , iak rozmnażaią: wiem oraz, ieźeli są 
pożyteczne, iak onym mam dogadzać chowai 
jeżeli są szkodliwe, iak i gdzie mam zażyć dla 
wytracenia? wiele w tych względach odkryła 
ciekawość rozumnych, daleko więcey ieszcze 
odkryią przyszłe czasy. | z tey to przyczyny u- 
степ! za honor sobie poczytuja, kiedy choć nay- 
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mnieyszym robaczkiem dotad nieznaiomym Hi- 
storyą maturalną pomn: źą. Z tey przyczyny nie 
lęka? się P, Reaumur oOwadach XII. nap sać 
Тото: ani P Мет o Robactwie słodkich i 
morskich wod, nad tak znacznym zabawić się 
dziełem. 

22. Prawda, że | same Pisma dotąd Historyi na- 
turalney nie mało nam czynią trudności. W na- 
szym ię yku ich nie тату, będą przecięź (tora= 
niem Przesw: Kommissyi Edukącyi Narodowey 
wydane: w starych zaš naszych dziełach, lubo 
bez wątpienia naydzie się wiele dobrego, lecz 
teź wiele, ile tylko z powieści, omylnego: nay= 
więcey podobno neydziemy, iako о rzeczach o- 
sobliwszych, o smokach, o bazyliszkach, gry 
fach, fenixach „ pelikanach , syrenach, które się 
teraz tylko Majarzom, Foetom , i kądzieli zosta» 
wuią, toż się naydzie i w pismach dawnych za- 
granicznych. Z pism trraźnieyszych cudzoziem= 
skich, lubo doskonałe są, to iednak czyni za- 
trudnienie, że się ledwie nie każdy na swoie 
wysilaiąc systema , czytalącemu przeyście z ie- 
dnego dzieła do drugiego niespore czyni. Ka- 
żdemu bowiem zdaie się, że się bardziey zbliża 
do rządu przyrodzenia , luboby kaźdy.uznać po» 
winien, że przyrodzenia wprawdzie wiele do- 
chodzić możemy , ale zgruntować go nie potra- 
fiemy : tego bowiem żąda ac , nie mogłaby Boska 
wszechmocność więcey tczynić , јак my poznas 
маё, i działaby się krzywda W szechmocności 
nieograniczoney. А zatym lepieyby było, aby 
ten czas; tę umiejętność obrocono па większe 
poznanie działań przyrodzenia , które się mat- 
notrawia na wysilanie się wynalazków nowych 
systematów, a podobno bardziey tylko, sztu- 
cznych, Przynaymniey nam pożyteczniey bę- 
dzie iedna sobie wybrane abezpieczyć systema. 
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25. Między wiela pożytecznemi historyi patu- 
ralney dziełami , poczatkowym zdatne być mogą 
w Niemieckim ięzyku Erxlebens Anfangsgrin= 
de der Naturlehre, osobliwie drugicy edycyi i 
Sistemati/cher Lehrbuch der drey Reiche der 
Natur vor Lehrer und Hoffmeister. Doskonal- 
szych rak godne dzieło Linneusza Systema Na- 
turae pa әсе, lub po niemiecku. A w szczegól- 
ności: Haller; Naturge/chichte, o zwierzętach 
ssących i ptastwie : o tychże dzieła Buffona, we 
Francuzkim i Niemieckim ięzyku x żywo malo 
wanemi kopersztychami. O rybach, i gospodar- 
stwie koło nich, Ё. Du Hamel, і de la Marre ро 
Francużku , lub po Niemiecku, © owadach Р, 
Reaumur w Francużkim języku. О robactwie P. 
Millera w języku Niemieckim. I ieszcze szcze- 
gólniey gospodarskie dzieła sx. O owadach, Geu- 
tebruck: von Sskaafen und Schdjfereyen. O kon 
niach „ Elemens d'Hippiatrique, рат. Mr. Bour- 
gelat O leczeniu bydła, Erxleben Anfangs= 
prea dsr Viehartzneykunst. O.pszczołach u- 
owych Reims, barciowych Schierach, w iezyku 
Niemieckim. O iedwabnikach, Angerman,w tym- 
Że ięzyku. Tych zaś dzieł, i wiele innych dostać 
można w Lipsku, Frankfurcie, Berlinie it.d: 1 te 
to są źrzadła, z których że i ia nie mało naczer- 
pałem, chętnie wyznaię, 

24. Postępując do przesżkod z samey rzeczy 
wynikajacych, naygłownieysze się być zdają nie” 
dościgłość przyrodzenia, potrzeba wielkich na- 
kładow, i długiego czasu do coraz większego do- 
chodzenia ; dla tych przecięż serce nie ma upas 
dać, Prawda , że się całe przyrodzenie nie da po» 
znać, tym bardzięy zgruntować, nie tylko dla 
Przyczyny Nro ee. wyrażoney, ale i dla okolie 
czności samey rzeczy. Во kte się spodziewać 
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może zwiedzić wszystkie Zwierzęta w morzu, 
wszystkie robaczki w ziemi, i owe niewidome a= 
ni przez samo powiększające śkło , których po- 
dobno pełne iest powietrze? Mnieysza o to, nie 
doydziemy do końca, pewnie postąpiemy coraz 
daley przypatru ас się, iak iuż rzecz ta daleko 
postąpiła , i coraz postępuie. 

25. Na wielkie zaś nakłady nam się oglądać 
nie trzeba, O eudze zwierzęta postarają się nam 
Cudżoziemcy w owych Kraiach, które inż dotąd 
we wszystko oplywaiace, możnych na to dózna- 
wać mogą hoyności: my mając ieszcze dotąd 
inne potrzeby, przyłożmy się tylko do poznania 
Kraiowych  Alboż to nić masz w Krait uczonych 
ludzi? którzy więcey szacuiąc uwiecznienie j= 
mienia; Чак nayobfitsze nadgrody , w Towarzy- 
stwoby się do tego celu nie skoiarzyli 2 aby każ» 
dy w swoiey stronie starał się mieyscowa opisać 
naturalną Historya, a z tych wszystkich iedną 
powszechna potym krajowa zebrana być mo- 
gla? Wszakże leżeliby iakie pomnieysze w tey 
mierze potrzebne były naklady, nayda się то- 
Żni iniłośnicy nauk i powiększenia dobra Oy- 
czyzny, którzy to ułatwią. 

26 Naostatek, czas wprawdzie długi do tego 
potrzębny, a ztąd niedostarczające Życie czło- 
міска przestraszać kogo może; ale coż ztym 
czynić? Zaczniymy przynaymniey , bedą w do» 
brych, rzeczach naśladowcy, młodź teraz põ- 
czatki biorąca, zachęcona starszych przykladem, 
tym chętniey w tym dziele zechce postępować, 
A бак miła rzecz iest miłośnikowi sławy; znać 
te, że i po śmierci między uczonemi żyć będzie , 
którzy mu tym chwalebnieysze, bo pierws 
jle u nas kroki, w tak trudney okoliczności 
przypiszą. 
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O gabinecie. naturólnym., 


7. Między innemi śrzodkami historyą natural- 
ną lat wiaiącemi у są naysposobnieysze natural- 
re gibinety, Naturaloy zaś gabinet jest mieysce, 
w którym się przechówuią rzeczy od przyro- 
dzenia wyprowadzone, w jak naypodobniey- 
Szyma, ile być może, żywości stanie. | im gdzie 
wiekszy iest skład, im obfitsze osobliwości , tym 
dostatecznieyszy iest gabinet, tym kosztownicy- 
szy lego szacunek. Zbierają się zwierzęta, ptaki, 
ryby; owad, kruszce, kamienie itd. i rożne iesz= 
cze przyrodzenia igrzyska, Około tego zaś to 
mi wypisać należy; gdzieby się takowe gabinety 
nayprzyzwoiciey naydować powinny? Чай miey- 
see dla nich opatrzone? iak rozrządzone być ma- 
ją ?'iak sięjzbieraią, i w nayżywszym stanie za» 
chowuią zwierzęta , ptaki, ryby , gad, it.d. kto 
by mógł neyłatwiey przedsięwziąć to zbieranie 
i przygotowanie * a naostatek wyjawić ztąd 
wynikające pożytki, ; 

28. Naturalny gabinet,albo iest publiczny, al- 
bo prywatny, Publicznego, mieysce powinno być 
tam, gdzie historyi naruralney naygłownicysze 
daia się Nauki, a zatym gdzie są Universitates, 
Akad: oraz gdzieby skoiaczonego około przyroż 
dzenia Towarzystwa była stolica, to zą$ na ta- 
kim-mieyscu, gdzieby nay wieksza ludność z na- 
uk, dzieł, i widzenia korzystać mogła, Prywa- 
tne naydowaćby się powinny po tych mieyscach, 
gdziekolwiek w Szkolach początki tey nauki be- 
dą dawane. Jako zaś publiczne w wieleby, obfi- 
tować powinny, tak prywatnym dosyć będzie 
tyle, aby się iakożkolwiek poczatki na oko po- 
kazać mogły. W Niemczech osobliwiey liczna 
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naydziesz i w prywatnych domach gabinety, a 
między temi bardzo w osobliwości obfite, skąd 
też sobie wzaiemnie bardzo drogo odkupuia. 

29. Samo schowanie tych rzeczy powinno 
być przestronne i jasne, aby się i rzeczy pomie= 
ścić mogły, i odwiedzaiący każda rzecz wygo- 
dnie ogladać mogli; powinno ieszcze być suche, 
bardziey chłodne, iak cieple , aby się rzeczy nie 
psowały : przeciw robactwu i myszom opatrzo- 
пе, albo się te przynaymniey z nego bardzo 
często różnemi sposobami wystrasżać тыа. 

30. Aby nie z wiekszą trudnością jakiey rze- 
czy przyszło szukać w gubinecie, iak po pusżczy, 
wszystko iak naylepszym porzadkiem powinno 
być rozłożone, rozstawione, zachowane, Jakim 
porządkiem następuią rzeczy wklassy Касу) sy- 
stematyczney, takim porządkiem następować po 
sobie maia w gabinecie, na osobnych półkach, 
w oscbnych szufladach, pudełkach, i t.d. a tym 
sposobem każda się rzecz ha swoim mieyscu bar» 
dzo łatwo naydzie. » 

31. Przysposobienie rzeczy naturalnych , aby 
się i jak noydłużey bez zepsowania zachować 
mogły, i ile możności bez iakiey odmiany widok 
przyrodzony zachowały, a па tym naywiecey 
zawisło, rożnie się czyni. Zwierzetom sszcym 
znacznicyszym zdzymuie się skóra bez zepsuc a, 
i wewnętrzna iey strona wymaże się mocną 
gorzałką z pieprzem, lub tabaką mięszaną, Gdy 
w cieniu їп? schnąć zacznie, wytka się albo 
tylko sianem, albo ieszcze lepiey p;kułami 
w podobnsyże gorzałce maczanemi, i potym 
przesuszonemi. Wytykaiąc uważać należy, 
aby iak naywyrażniey można dać postać ży- 
wego zZwierzęcią, Jeżeli zwierzęta są śrze- 
dnie, naprzykład zaiąc, z głowy, nog skóry 
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zdeymoweć nie trzeba, ale się całkiem zostawię, 
1 zasuszą, ięzyk iednak ; oczy się уута: 
paszczęka wytyka się iako wyžėy, pakułami , a 
oczy jak u pierwszych, tak u drugich dadzę się 
z białego kitu, a potym dopiero tak się kolora- 
mi ożywia, таке sa żywógo zwierzęcia. Małe 
Zas zwierzątka, Wiewiórki, Myszy, it.d cał- 
kiem się ususzą, iako się niżey razaz o ptakach 
namient, 

ge. Ptaki do zachowania nie powinny bydź 
młode, ile że młode pospolicie nie wszystkie 
jeszcze maia przyrodzen'a wyrazy : ani bydź 
тата zbyt tluste, ani zbyt chude; pierwsze 
bowiem łatwo się раја, drugie się w podobień- 
stwie piękney żywości nie okażą. Naylepiey 
est, gdy mogą bydź bez skaleczenia łapane , 
lecz: mogą bydź i strzelane , byłeby drobnym 
śrzótem, i w takiey dalekości, aby się nie zgru= 
chotały. W nętrzności wszystkie wyimą się iak 
naymnieysżym bydź może rozporem, a krew 
we srzodku wytrze się dobrze suchą ciepłą 
szmatką : ięzyk sie wyciagnie, oczy się wyłu* 
різ. Mieysce wyciągnionych wnętrzności , ię- 
zyka i oczu, wymaże się wodą, w któreyby 
kwarcie uncya jedna Sslamoniaka była rozpu- 
szczona. W tevże wodzie ieszcze tabaka , pie- 
przem i hałunem mięszaney , namoczą się pa- 
Юу | wysusza; a gdy ptaki przygotowane niee 
co więdnieć zaczną, niemi sié powytykai4 ; toż 
się uczyni na mieyscu wyciągnionego iezyka, i 
dawszy na drótach naturalne ułożenie, kalka. 
krotnie w wolnym cieple, naprzykład w pie- 
cu po wyiętym chlebie ususzą, aż zupełnie u- 
schną ; nim się zaś przystąpi do tego ruszenia , 
Oczy się dadzą z kitu, a po ususzeniu żywemi 
kolorami odmalu a, 
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28. Wiele się dołoży do zupełności. gabines 
tu, kiedy, ko częstokroć , iedueg Ź gatunku 
samcę i samiczki odmienne są, tak te naydą 
odmiany. Węcey ieszcze, gdy i gn'ezda ich 
całkiem się zachowa:a zi laykami wstey licz- 
bie, ile ich pospolicie bydź zwykło.  Jaykom 
szpuncik zerzyawszy, śrzodek sie wypuści; a 
Wwysuszywszy dobrze, naleje się przez połowę 
ciepłego tylko rospuszczon*go wosku, gdv się 
potym ów zerzniety szpunce k predko рг2уіо- 
Ży„tu i owdzie jaykiem ruszając, srzodek się 
woskiem grubo obleie, i zachowanie ubezpie- 
czy. 

34. Gad, naprzykład Wieże „Jaszczurki, itd, 
gdy wcale mięsiste są, trudno się podobno inas 
czey przechówają јак w apirytusa(h ; 2 niektó+ 
remi możnaby przecięż doświadczać, co się 
daley o Rybach napisze. 2 żnłwiów tylko sę 
skorupy „chowają , dla większego przecięż му» 
талп, głowa, nogi i ogen, z wosku wyra» 
biane przyprawić się тоса, 


35. Z ryb, ieżeli się skóra da wygodnie scią- 
gnąć , jak u węgorza, zostawi się przy niey 
głowa, wytka, lako się wyżey namieniło. Kie- 
dy się zaś z inn-mi póspolicie tak czynić nie 
daje, Unikając kosztownego chowania w spie 
rytusach, mogą se wytykać, ioko sie wyżey 
6 ptakach namiemło, i bardzo powoli wysu- 
szać, aby się nie marszczyły, Jeżeliby gdzie 
kolor żywy spełzł „ malow niem ożywić się mo- 
Że. A naostatek, powlokłszy czystym lśnią- 
cym pokostem, zdawać sie bedą, jakoby świeże 
od wody mokre były. Przypominam że u wszy= 
stkich rzeczy ро wytkaniu , rozpory јак пауте- 
sznaczniey zaszyte bydź таја, 
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16, Z owadem nie masz tradności: skoro się 
ulowi, piórkiem sie w pyszczek puści kropla 
oleyku terpontynowego, albo tytaniowego, od 
którego iwiot zdychań , i trętwieją:: umocza się 
więc potym wowry wadzie pod Ptakami wyżey 
namieńioney ,.ї w pud»łeczkach wysuszą. Jak 
zaś 2 oleykiem, tak z'ta wodą około motylów 
bardzo ostrożnie obchodzić ж.е trzeba, ile 26 
od naymñievszey kropli, pyłek na ich аглу 
dełkach „Va zutym wszystka piekno: inie- Ras 
ki'umórzone! fozbiara sie, na części, а wybra« 
wszy wszystkie mięsiste osrzodki, części się 
znowu ua drotach połączą. Robactwo miekkie, 
naprzykład Pomrowie, chowa się -w spiritus 
sach: Slimaków zaś; Ostryg i ё. d. same. się 
tylko biorą ;skorupki. 


57 Roślinom mieyscem gabinetu są ogrody; 
albo ieżeli są. pieszczone, naczynia i oranźże* 
туе „w'którychby żywo rosły: Moga ie'prze- 


tie? martwe mieścić w tchowanin: owoce 
ka się mogą z wosku, i przyrodzonemi powlee 
żarsamiąq: Kwiaty i liscie osobno, iniałkim i 
iak Mit 90 piaskiem w śklannym naczy» 
niw .przesypahć; i na-słańch, Tob w wolnym 
cieple wysuszone, zachowań żywość kolorów: 
masiona zasuszone powlolą się pokostam: z tych 
części 'na'drotach ułoży sie albo całasroślina:, 
ieżeli iest mała, albo ola у ieśli jest drzewo. 
Кес? Przy tym dobrze iest, mieć.po dwie sztu- 
ki każdego dzewa , z'nłodą isstara korą. 

38 iGrzybyi bdły różne oy awóley żywo» 
ni + żadnym sposobem przechować się nie da- 

A: ususzone zaś wcole siendo gabinetu nie 
waż Świeże więc odfdupują sie <w gipsie, 
ub_wosku, i. w takich агас dleią się wo- 
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fkowe „ a potym przyrodzonemi ozdobią się ko- 
lorami. Т ТӘ 
39. Naoftatek Kamienie , Kruszce y. ете, 
dt. d. iinne rzeczy kopalne, w tak Znacznych 
sztukach i częsciach naydować się powinny > 
aby dobrze rozeźnane bydź mogły. Ziemie zaś, 
piaski, i inne rzeczy rozsypniące się, W skan- 
mych zachowają się słotach, Ка, 
до. Przyrzekłem namienić , przeż kogo y te 
rzeczy nayłatwiey zbierane bydź mogly.: mnie- 
mam, że dla sławy, Narodu i powiększenia 
Nauk , stąd oraz wynikających pożytków , nie 
odmówią możnieysi uczynności , rolkazaé swo- 
im myśliwym, aby się zuacznieyszemi sztuka- 
mi zaprzątali:: codo mnieyszych, młodź w Szkor 
łach w try mierze osobliwie na ptaki czasem 
aż nazbyt ciekawa , byleby była nauczona , iak 
sob e ma poftąpić  obficieby niemi opitrzyła. 
Z roślin i kwiatów sztucznych , ufam w.tym 
wieku tak wysoce nanki kochuiące Damy., u- 
czynić przysługę nie odmowiłyby „zręczności rak 
swoich. À nukoniec y aś rozumnie cieka- 
wy przysługiwałby sie iakimkolwiek sposobem. 


Сә da osobiiwości kosztownych dla gabinetu _ 


publicznego , ktoż о tym wątpi > aby się możni 
miłośnicy nauk dokładać nie mieli? =. 

41. Poprzedziła: w tey m erze, iak w roe 
#nych naukach doskonała у tak пайк | uczo- 
nych wysoka protektorka Jaśnie Otwiecona x 
"Z iążąt Sapichow , X'1eżna Anna Jabłonow/ka 
W oiewodzina Bractawska, Dama Orderu Куху 
за Gwiazdowego: i t d. sprowadziwszy, i spro= 
w d'aiąc z cudzych kraiów kosztowne i znaczne 
osobliwości, don sturalnego gabinetu, w dobrach 
swoich dziedzicznych Siemiatycze na Podlasiu 
przedsięwziętego, А jako tu w naturalnym ga- 
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binecie ciekawy ogladać może obfite zebranie 
Zwierząt osobliwszych czworonożnych,Ptaftwa, 
Gadu rożnego w spirytusach, Ryb, Owadu, 
Kruszców, Kamieni, skamieniałych rzeczy, 
konch morskich : skellety „anatomią sztuczną 
Człowieka , ftarożytności , ciekawości iak nay« 
odlegleyszych krajów, n e zapominając i rzecz 
kraiowych ; tak w Коски podobnież iey dobrach 
widzieć się daie ogrod, rzadkich osobliwości 
pełen. Nie: tu jeszcze koniec dla ciekawego £ 
naydzie tu i owdzie po dobrach podzielone Cus 
dzoziemskie gospodarskie zwierzęta , owce Hisż- 
рине » ptaftwo i t. d., dla pokazania, że, w 
raiu naszym pożytecznie chowane bydź то» 
ga. Naydzie wszędzie w dobrach iey te wszy 
ftkie porządki skupione, które iako naylepsze 
po rożnych kraiach rozproszone, sama każde 
doskonałością własną rożtrzęsnąwszy , zebrała, 
Tak to , tak miłość dla okazania powiększyć się 
w kraju mogących pożytków , dla przykładu 
wydoskonalenia porządków zadawnionych , dla 
wsparcia зуу dla uwiecznienia slawy , му» 
siliła się i wysila. 

42. Ja w szczególności o dobroci jey zamil- 
czeć nie mogę. Pobudzała mię ciekawość do 
widzenia tych ciekawości: zabraniała szukać 
sposobności nieśmiałość oglądaiąca się na niz» 
kość osoby moiey, Uwiadomiona о tym , му= 
sokim mię swoim rozkazem uszczęśliwiła, i ро» 
zwoliwszy wszyftkie naturalnego gabinetu os 
glzdać ciekawości, tym samym okazała , że iey 
dobroć nie ma poftanowionych granic , lecz się 
1 na nayniższych rozlewa. 

43. Spyta wię podobno ktø, coż za pożytek 
2 zbioru naturalnego gabinetu? Oto wielo» 
хай, INaprzod każda się rzecz na oko widzi, 
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przeciwnym skutkiem ? i naydokładnieysze Бот 
wiem opisania, nie są tak doftateczne „tak ogla- 
danie, Rzecz kaźdą, i naybardziey niewiadome- 
mu żywo pokazać można, Tu ieszcze па oko 
się widzi rożnica między kraiowemi i cudzemiy 
skąd wiele wypływa w względzie chowania, za- 
Życia it. d. A do tego z zebronych w cudzych 
kraiach kruszców , kraiow! naszemu wiele do- 
brego może wypływać : nie może tó bydź, aby 
ich ziemia nasza nie miała , lecz wieluż left ta- 
kich, którzyby. one znali ?..Niechby się w ga- 
binetach przypatrzyli,  zadzuwiliby się, јак 
wieluby się odezwało , że to i tow ich się znay- 
duie ftronie , łatwisy., iak po nayobszerniey= 
ezych opisaniach. Nakoniec, gabinety sa po- 
mocą do coraz ściśleyszego. dochodzenia po- 
rządku syftepatów: i ik mile 3 przyiemne 
зе przyrodzenia: widowisko , tak tu wiele z nie+ 
go rozumnie ciekawy naydnie skupionego: 
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O podziale powizechnym Zwierząt у i. szcze* 
gólnych częściach Zwierząt ssących. 


we Poata żyjących stwórzeń nazywa 

się Ksóleftwem Zwierząt ; pod imieniem 
zas Zwierzęcia zamykaią się wszyftkie od Czło* 
wieka aż do nayoftatnieyszego robaczka, Tę 
prawie niezliczoną gromadę farali się umieię 
tni na jakoweś porządne, i z przyrodzeniem się 
zgądzniące oddziały , lub: Klassy podzielić.: Z 
tym więc poprzedziwszy , kiedy między temi 
Klassami naypietwsza iet zwierząt ssących , 
ftosuiąc się do dzieła , w tym L Tomie im tyl- 
ko mieysce daiac , opiszę części z jakowych 
zwierzęta składają się , іи? nieco początkowe, 
102 bardziey złożone, tak wewnętrzne у iak 
Zewnętrzne. 


9.1. 


О podziale powszechnym Zwierząt. 


45. Zwierzęta są wielorakie, to widziemy ; 
lecz iak tę wielką gromadę do niektórych gło- 
wnych, a porządnych przyprowadzić oddzia- 
łów , nie mało ma trudności, i wielkiego po 
trzebuie zaftanowienia, Z samych powierzehoś 
wnych tylko części, nigdyby ta rzecz do sku- 
tku nie przyszła : inny jelt Zwierz czworono- 
żny, inny Pfak, inny Wąż, inny Źołw, Ry- 
ba, Rak, Pszczoła, Motyl, Slimsk, i t. d. ścia 
śley się więc dochodzi z części wnętrznych: a 
2а tych pomocą wszyftkie zwierzęta na 6. gło- 
wnych Klass należycie podzielić się mogą. 
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46. Jakoż nie tylko dlatego, że rożność bor- 
dzo wielka ieft, i ledwieby podobna rzeez by- 
За 2 samych tylko powierzchownych częsci us 
czynić głown» podziały з ile że ledwicby nie 
každy Zwierz inną czynić musiał K/asse: ale 
też i dlatego obrocić się trzeba do części wne» 
trznych, że ве przez nie bardzo blisko przy- 
ftępuie do porządku przyrodzemia , które tym 
sposobem samo niejakie głowne uczyniło po- 
działy, skupiaiąc do każdego liczne zwierzęta. 
Tak gdyby się kto na tym zasadzał , że skrzy= 
Фа i latanie, czynią Klasse ptaków , musiał- 
by między niemi bardzo rożne mieścić, bo а= 
taiące witwiorki. myszy : skrzydlate ryby , ice 
szczurki ‚ i po większey części owad. 

47. Podział z dawnych Arystotelesa, іе bare 
dzo niedoskonały. Z nowych wielkiego 'przya 
łożyli ftarania , Johston у Кау, Klein i Brise 
son: między wszyftkiemi Linneusneywiększe z 
swym podziałem nalaz? względy i wzięcie , 
lubo ile w tak wielkiey rzeczy szczególne w 
podziały wprowadzenie, coraz poprawnią U. 
czeni. r 

48. Serce, tkrew i oddychanie powietrzem , 
są charaktery, po których się řządzą mądrzy 
w głowoey K/oscyfkacyi zwierząt : po tych do- 
piero zewnętrzne znaki podaią W/assom rzędy 
powszechne, redzaje szczególne у gatunki szcze= 
gólnieysze, i nayszczególnieysze odmiany. Ser+ 
co w każdym zwierzęciu ma w pośrzodku ias 
kowąś dętość, albo poiedynczą , albo ścianką 
na dwoje przedzieloną, i te się nazywają komor- 
kami serdecznemi , a podług tych Thait nay- 
duią się ла sercu uszka. Krew albo ielt czere 
'wona , ciepla, lub zimna : albo zamiaft krwi 
sokjbiały, oddychają iedne zwyczaynie płu= 
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eami przez nita, inne maią zewnętrzne iakos 
weś do przyiecia powietrza naczynia. Jedne 
rodzą żywe dzieci, drugie niosą iaia Jedne ma< 
ja żamiaft podobno innych zmysłów do czucia р 
rożki у drugie nitki i t. d 

49. 1 tak są Zw orzęta, których serce ma 
dwie komorki y i dwa uszka: oddychaią zwye 
czaynie uftami : krew maia ciepla, czerwoną i 
wyskakwiącą. Z tych iedne rodzą żywe dzieci „ 
maja miesifte , peryodyczne i zawsze się poru= 
szaiące płuca: kości mięsiwem pokryte : poe 
wierzchne ikóry okrycie , albo włosifte , gdy są 
czworonożne: albo gładkie, gdy są rybne; dzie- 
ci swoie Кастіз cycami , których liczba ровро- 
licie ieszcze raz w ększa ieft , miż. liczba dzieci 
razem od matki urodzonych. I te się zowią 
Zwierzętami ssącemi, (Mammalia) z których 
się ikłada pierwsza klassa maiąca rzędów PIII. 
rodzatów 45. gatunków wiadomych зоо. z okła- 
лети O tych szczególnie w tym Tomie I, pisać 

ede. A 

so. Dragie od pierwszych tym sie rożnią , że 
maia płuca pół-miesifte , pół fkórkowate : Iko @ 
po wierzchu pierzami okryta, i z piór złożone 
ikrzydła; nóg dwie; dziub, regowy ; niosę iaia; 
a z tych się dopiero dzieci wylęgaia. I te się 
zowią Ptakami, z których sie IKlada druga klase 
sa mająca rzedów IX. rodzaiów 39. gatunków 
wiadomych nad осоо. O tych tylko samych be= 
dzie szczególnie Tom II. 

51. Są zwierzęta, których serce ma tylko ie= 
Яле komorkę i iedno uszko: krew czerwoną 
wprawdzie, zimną przecięż: z tych iedne , procz 
fkorkowatych płuc, maia ieszcze da oddychania 
i zewnętrzne naczynia : krew ich ieft bardzo 
łeniwa, i iey poruszenie się bardzo powolne s 
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życie bardzo: twarde: zamiaft kości maja;chrza- 
Кт: albo: niosą iaia, albo dzieci żywe rodzą: 
mieysca naybardziey lubia mokre i błota : wey- 
rzenie ich ieft przykre, Ї te w naszym ięzyku 
nazwiemy Gadem ( Amphibia) z których się ikla 
da trzecia Klassa; maiąca rzędów П? rodzaiów 
m4. gatunków wiadomych około 700. 

52 Drugie w tym od: pierwszych. rożne „że 
oddychaia skrzelami ; zamialt kosci maia о5о 0: 
skora ich powierzchnia okryta łaskami: a żyjąc 
tylko-w wodzie, do: poruszenia się i pływania 
maia opławy : "dla tozmnoźenia puszczają ikrę. 
I te się zowią Rybami, żktórych czwartw Klas- 
sa ma rzędów TV rodzatów $š gażuńków wiar 
domych około ороо. Tak zaś o:Gadach iako i 
Rybach złączy się pismo w: Tomie Ill. 

535 Są zwierzeta, których serce та iednę 
komorkę bez uszka, a zamialt.krwi , mieiaki 
biały i zimny sok. Z tychiedne maja zamiat: 
płuc rureczki tylko neeiakie. do oddychania: 
naczynia serdeczne przedłużone: sok zgęłtwio- 
ny, który zranione nie prędko z-siebie wypu- 
szczaią ; miosą iaia, albo rodza sobić w por 
czątkach niepodobae robaczki: koftki-maią ze- 
wnątrz , albo-raczey sa w. twarda „pothewkę 
nwinięte > maia członki: maia го ідо. ozu- 
cia skladane, akorki swe i same. siebie: pospo- 
сіе od mieniaią lite się zowią Owadem. ( ln= 
secta) otych piąta Klassa-m rzędów VII. 
rodzaiów 102.gatunków wiadomych około 15006. 

54. Drug e tym od pierwszych rożne , że 
pospolicie nie rożki, ale nitki do czucia тацу, 
które poiedyncze są, ani tak składane; jak roż- 
ki owadu :ag łowy u nichz ciężkością się dopa- 
trzyć: albo wcale ¿nie oddychają, albo. iesli 
się to dzie, ftaie: się przez rurki bokowe do 
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tego-przysposobione : koftek żadqych nie maia; 
muszkuły jich wszytkie do iednego się punktu 
Zbiegalą: cisło ich pospolicie znacznie się roz- 
ciagać i fłulać może Zmysłów podobno albo 

Żadnych nie maia, albo inne nam niewiadomć ; 
ро większey cześci , albo podobno, й wszyltkie 
oboią płeć razem тад: Чу się im iaka część 
utnie, na to miaft znowu inna wyrafta, i są го» 
ślinom bardzo podobne : jakoż. Zoophita z ро- 
miedzy mith widocznie мер czynią do roślin. 
Jedne niosa iaia , drugie rodza żywo, 1 te ва ro- 
Байатї. z których szostą Klassa ma rzędów 
НУ. gatunków wiadomych około 5соо, W tey 
klassie bardzo wiele jeszcze ieft niewiadomego : 
lecz przybywa codzień , i godna ieft pilnego 
roztrzasania, ile że јак iedne z niey są lue 
dziom bardzo szkodliwe , tak przeciwnie dru. 
gi pożyteczne, 

_ 55. A lubo o owądach i robskach mam myśl 
pisić TomilV. wcześnie iednak oftrzegam , że 
tylko nad_pospolitszemi ,. pożytacznieyszemi p 
Jub szkodliwszemi zaftanowić się obiecnię ; ile 
Że, bawić sie nad wszyftkiemi wiadomemi , ani 
moley iet sposobności, aniby to dzieło w u- 
myślonym, wymierze wyftarczyć tnogło, aniby 
podobno gospodarz wiele odniosł pożytku , któ. 
remu przerięż w tym dziele po większey Czę. 
ści,choę czynić przysługę. 

56. I tajto iet powszechna wszyftkich Zwie« 
rząt klassyfikacya , podług 'którey dla łatwiey- 
szego poięcia, przyłączona Tabella jek zro- 
biona. 
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Ryby. 
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miaft krwi , 


sok biały. | Z nitkami. 


VI, Klassa 
Robaki. 
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í I 1. Klassa, 


CZĘSCI 
ба. 


O częiciach powszechnych, dalsze części Zwi- 
ragt ssących , Vbo fMłndaiących, albo 
napełniaiących. 


57. Zwierzęta są zbiorem części tęgich i 
płynnych: te napełniaią w nich dęte naczynia : 
z owych się składają wszystkie wnętrzności, 
powierzchowne członki i cele ciało. Nim się 
wiec do dalszych postapi nauk , opisy tych czę- 
ści z wielu miar poprzedzać powinny: częścią, 
aby dalsze nauki stały się iaśnieysze, i jedney 
rzeczy kilka razy powtarzać nie trzeba było = 
częścią , że z takiego szrzególnego opisania , 
zcaie mi się wiele wpływać w Anatomią zwie- 
r.ąt, a ztad w poznanie przyrodzenia, leczenia, 
zażycia i t. d. ` 

58. Mędzy naybardziey poiedyncze części 
pod zmysły podpadaiące, liczyć się moga nitki, 
rurki , pęcherzyki, i płynna materya po całym 
ciele тог!апа, / Naydoskon*lsze bowiem śkła po- 
wiekszaiące , okaznią to bydź naydrol 
cztakami organicznego ciała. 

59. Nitka, ( Fibra ) składa się z niewido- 
mych nam ziemnych cząstek, które pewnym kie» 
łem , albo materyą skrzepła . galaretowatą /mie- 
szaniną z wody i oleiu, вроіоле są. Wcale iuż 
z innych nie złożona, pierwiastkowa nitka, iest 
nam niewiadoma: te, które widziemy na u- 
gotowanym mięsie w nitki się dzielącym , cho- 
ciażby się iak naybacdziey poiedynczemi bydź 
zdawały, przez powiększające jednak śkła wi- 
dzieć można, że ich iest wiele skupionych. 
Jakoż niektóre znacznieysze nitek wiązki , sa- 
me się tu i owdzie oddzielają, lub z podobne- 
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mi łączą. Nitki wtakowe skupione wiązki , 
składają części tęgie, iako mięs wo: ieżeli się 
wiążą w płaszczyznę у składają skórkę ; jeżeli. się 
skórka w trabkę zwija, staie się dęte naczynie 
it.d. А stąd nitki te wielorakicy są tegości, 
podług częsci, które slładuią: są mięsne , ko- 
ściane, chrząstkowe , żyłowate і t d.  Roźnie 
się też wyciągaia, podług potrzeby задаїасеу 
sie części, w poprzecz, w podłuż, w октар it.de 
Tab; 1. Figon ас) d. e. f. g ht. k, 

бо. Same «takowe. nitki mogą bydź niewido= 
mie дете у aw skoreczki zwinięte, czynić rurki, 
lub kanaliki nakształt włosków, i pęcherzyczki, 
w których się pewna płynna materya porusza. 
Kanaliki'od rożnych końców, dla których są,ro- 
ne noszą imiona, są powietrzne , są sokowe, są 
oddzielaiące , wyprowadzające it. d. 

61. Pęcherzyczki , ( Utriculi ) mają rożn 
kształt; wielkość i kolor, i przysposabiaią soki 
рг2е2 oddzielanie i przymięszanie soków іи? wy» 
doskónalonych : maia z sobą społeczność przez 
wiele zwinionych rurek, które częstokroć kósma ~ 
te są i wiszą pospolicie iak perły na sznurku. Pe - 
cherzyczki więc wswoim przyrodzonym śtanie, 
są naczyniami płynney materyi , która się przez 
kanaliki do nich zbiera, a zabawiwsży sięnieqo,i 
odmieniwszy wcale lub po części , innym kanali- 
kiem wychodzi. Ktoż to wie , ieżeli same kanali- 
ki nie są pęcherzykami ściśle z soba spolonemi 2 
Зей wielkie podobień їмо, że wszyftkie naczynia 
w ciele z sobą i z pęcherzyczkami społeczność 
maja: witepuia soki w żnacznicysze kanaliki, z 
tych dla'większega wydoskonalenia się `w dro- 
bnieysze, z tych w pęcherzyczki , albo z pęche- 
rzyczków w kanal ki naydrobnieysze. Јако zaśnit- 
ki mogą się do nieiakiey długości rozciągać, tak dę- 
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tość kanalików rozszerzać; stąd pochodzi wzrofi 
ciała: za czasem ftanąwszy м porze, gdy płynna 
w nich materya osiado, napełnia, tężcie i wtedy. 
taż jeft ciało w samey porze: a oakonięc W nie- 
iakim stopniu twardnieja , do czynności swoich 
coraz теу sposobne, zbliżają się do swego roz. 
sypania i śmierei zwjerzęcia, Młode zatym zwie- 
rzęta więcey maia naczyń dętych, i stąd ich mig- 
siwo, kości i t. d, miększe są niż starych, 

62. Poydziemy teraz do dalszych części, in£ 
nieco bardziey składanych, a te podzielone bydź 
mogą na twarde, miękkie ,skrzepie » płynna. 

63. W liczbie twardych są kości, rogi, chrzą- 
atu, Kości sa twarde, biale, wewnątrz pospoli- 
cie czerwonawe: służą.dla mocy zwierzęcia, i баја 
kształt częściom iego, Nie wszystkie są iedna- 
kowey twardości Sldadaią się z nitek kościąe 
nych; które na młodych kościach widzieć moźna, 
Same przez się nie maja Żadney czułości, dla tes 
go. e przez nie żadne czułe nie przechodza ży- 
ły, są iednak koszulka pokryte, (prógz zebów) w 
którey nayży wszy ból czuć się daie, Dłuższe ко» 
ści są dęte i maia kanal na komorki podzieloe 
ny, w którym się nayduie szpik w.pęcherzycz- 
kach zawarty , którego część oleyna rozchodzi 
się po kości. Ktorekolwiek zwierzęta znacznie 
skaczą, naprzykład Kozy, Sarny, tych dętość ko= 
ściana osobliwie. w nogach wielorako kościanemi 
zwiazkami przeplatana test : U innych zaś powol- 
nych dętość ta tylko ielt chropawa, Inne zaś ko- 
ści, które nie są dęte, tu i owdzie tylko maig 
komoreczki z nieiaka tłustością. Kości dwoia- 
kim sposobem się z soba styka'a, niektóre są zro- 
słe bez ruchawości, niektóre stawami dla rucha» 
wości złączone. Kości różnych zwierząt do дд» 
źnych robot zażywane bywają. 
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64 Rogi, (cornua) są części galaretowate zwie 
rząt, stąd ztwardniałe, Że dla małości wilgoci 
ziemne cząftki ściśle z soba за вро:опе. Takowe 
są rogi ù niektórych na głowach , łuski niektów 
rych okrycia: kopyta, raciceit,d, Rogi zaży: 
waia się do niektórych robot, i do lek:rst wa. 

65. Chrząstki , (cartilagines) są miększe od 
kości, a twardsze od ino 
sprężynowata : są pospolicie siwa we, Cien 
szulką powleczone. Nayduią się niybsrdziey na 
końcu kości, i płsszczyzny ich okrywaja, gdzie< 
kolwiek są stawy do poruszania, Niektóre skła- 
dają same przez się ńieiaką część, naprzykład u=- 
cho. U młodych zwierzat wiecey iest chrząstek, 
które u starych obracają się w kości, 

66. Do częś-i miękkich należą : mięsiwo , туч 
szki, gruczołki, nerwy, żyły, wiązania, skorki 
it.d. Mięsiwo (caro) owe mięsifte części , które 
się z nitek składają, i z wiela zwierząt sa pokar= 
тет Człowiekowi. Myszki (musculusy są mięs 
sistą częścią, przez która czynią sie poruszenia: 
składają się x głowy (caput) a T'ab:1: Fig: о. 
gdzie się stula: z ogona, (rauda) umocowanym 
przy tey części, która się ma poruszać b. i z 
brzucha, (venter) c. który w pośrzodku пау» 
grubszy irst, 7 

67. Gruczołki,( glandula) sa miękkie, pulehñe 
ezešci ciała, w których wielorakie różnym эро» 
sobem ułożone i połączone nvyduin sie naczynia, 
a w nich się rożne płynnoś | oddziel odmiae 
niaig, poprawuią. Dzielą sie troiako: na poiedyn= 
cze p które są małe, dete , z małym otworem; na 
skrągłe , które nie sa dęte, 1 otworu w nich wi- 
dzieć nie można: na kupione, które z wielu dro- 
bnych złożone sa, i otwory maia. Gruczołki są w 
eczach , z których łzy płyną: w kątach ust, i pod 


językiem, z których ślina idzie : w różnych skors 

ach. a tlusta wilgocią utrzymuiącą skorek gib= 
kość: nie wspominając o znacznieyszych, na- 
przykład w krzyżach i t.d. \ 

68. Nerwy (nervi) są białawe części, od móz- 
gu i grzbietowych kości, albo krzyża się porzy- 
naiące, i na wiele ramion rozchodzące się po cae 

: за naczyniami poruszania i uczucia. 

żyłami zwać się moga  Składnią się а 
wiejuskupionych nitek. cieniuchna siatką zwią- 
zanych i koszulką pokrytych. Dętość się w nich 
żadna widzieć nie daie? jest przecięż podobień« 
stwo, że dęte niteczki napełnia płynność duchow 
ożywiaiących, (spiritus vitales) nie duszy. prze= 
cięź: lubo inni mniemaią, że skutku a przez swos 
ię spreżynowatość nakształt strony, W niektód 
rych mieyscach znacznie się wiąża ; wniektórych 
w znaczne guzy wyrastają: gdziekolwiek się fkó- 
ry tykaią, maia brodaweczki, a te służą do czucia, 
na ięzyku do smaku, w nosie do powonienia i t. d. 

69. Zyły, miękką i słaba koszulką pokryte, w 
których ków bieg awóy odprawuie; prawie le- 
dwie poiętym sposobem w ciele i wszystkich 
częściach ва rozpierzchłe, Jsdne poczy H 
od arteryi mocnieysza koszulką pokryte 
żerye zaś dwojaki początek maia, iedna poczyna 
się z prawey komorki serca, i prowadzi krew 
do płuc , druga z lewey komorki, i rozprowydza 
krew po wszystkich częściach, Drugie zaś włas 
ściwe żyły poczynaią się od końców artervi, i 
do serca idą, krew onemu dowożąc, kiedy 
pierwsze na naydrobnieysze rozchodzą gałazki. 
Í te troiakie są Zyta dęta, (uzna cava) która 
szerokim otworem do prawey serca komorki 
krew zewszad prowadzi: druga płucna, (pulmo- 
nalis ) która podobnież nie małym otworem 
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krew przez płuca przechodzącą prowadzi дуе 
wey komorki: trzecia wątrobna, (veng aorta) 
która z niezliczonych*gilązek w zhaczną эге 
dność się skupia, i watróbe przechodzi, š ?*nowu 
się dzieląc na mnirysze ramiona, ро Куз wa- 
МтоБіе rozpierzcha. Wreszcie piis; który się 
wludzi na ręki maca , dzieje się w'żyłe artery- 
ezney ‘i jego każde uderzenie staie się z napel- 
nienia ; i wypróżnienia krwi'do'żył вету 
a stąd `z rozszerzenia się iey i kurczenia. W żyw 
łach zas są niektóre skórkowate póprzerzne ni- 
by drzwiczki, a T'a5:1- Fig: 3 na podobieństwo 
nayduiacych się w rurach pompowych, że krew: 
naprzykład od b'do с? biegiem swoim okrażaiąć, 
nazad się odc do b w biegu eofaé nie może. 
16. Wiązania , ( Tigamenta ) wą zebrania 
mocnych nitek , braie, lsniące , do wzmocnienia: 
niektórych części Nayduią sie osobtiwie w staw 
wach kości , utrzymują związek, i nie йори 
szczają im łatwo ze stawów wyskakować” Są 
rożne wróżdych midsćach skórkowate,żyłowate. 
71. Skórki, (Membrane) są miękkie ćżeści j 
gęścieysze*lub rzadsze, żnitek złożone , pospo* 
сіе w półprzeźroczyste, niektóre wnetrzne czę- 
ści otułdjęce. Są różne: tik koszułky otacza* 
ią żyły, blonka йб”, “czepek tłustość енд: 
7%, Do części ykrzepłych należy” każda” Ни» 
stość: "Tłustość zdś zwierzęca w różnych сае 
ściach osiadaiąca „iest rzecz mydlasta palaca si é 
w ogniu y z wodą się niałśtwo missziiaca wod» 
dziela się od krwi, dzie ciału gibkość!i gładkość: 
staje się wtedy , gdy pokarm zwierzecia wierey 
zawiera oleiu i alkali, niż ziemi á łkwaśhiny, 
Tłastość niektórych "zwierząt ' rozpusźczona u 
ognia х naprzykład” wieprzowa, bardzo swolną, 
zostaie , i zowie się: przed rozpuszczenićm owa 


cią- 


ciagla po bokach, Stoning; owa po wnętrznow 
ściach zbierana, Sadłem; po rozpuszczeniu zaś 
Szmalcem, Druga po rozpuszczeniu tężeje w 
nieiakim stopniu, naprzykład od Owiec, Кошу 
Krów, Wołów i t. 4. i zowie się loiem, 

75. Szpik, ( Medulla ) aapełniaiący dętość 
dłuższych kości, iest miękka, oleyna tłustość 
z krwia zmieszana, od którey części płynniey= 
sze rozchodzą sie po kości, i odbieraiąc iey kru= 
chość , utrzymują gibkosć w pewnym stopniu. 
Pot tłusty, (Cera ad:posa) iest subtelny z gru- 
czołków skory paruiący olsy. Masło iest tlum 
sta część mleka oddzielona od wodnistey, przez 
zaksśnienie it. d. 

74. Naostatek, części płynne różne naczy- 
nia napełniatace, są albo uczciwe, albo wsty= 
dliwe. Do Uczciwych należą sok nerwowy > 
krew , Limpha , Serum, Chylus, mleko, ¿olé y 
ślina. 

75. Sok nerwowy, albo duchy ożywiąjącey 
( Spiritus vitales) są ową naysubtelnieyszą 
płynnością w nerwach, która dla swey lotności, 
z wielką szybkościa poruszenie uczynić 
ka mgnieniu znowu wstrzymać się może; iaka 
właściwie iest, wiedzieć niemożna. 

76. Krew, (Sanguis) test ów czerwony sok 
w żyłach ży'ącego zwierzęcia okrążajacy : skła: 
da się z wiela wody, oleiu, tęgiego i lotnego 
Alkali, oraz ziemi: iest gęstawa, bez racha- 
wości; i ma zimnie skrzepia się: ma w sobie 
prawdziwe cząsteczki żelaza: każda jey kropla 
składa się 2 6, kuleczek, każda znowu takowa 
kuleczka 2 6. mnieyszych, i tak co raz daley , 
póki tylko przez powiększające skła widzieć ie 
można, Kulkom tym w neydrobnieyszych na- 
czyniach muszą bydź granice, że się daley 
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przecisnąć nie moga; a tym sposobem oddzie- 
laia się od krwi inne cząsteczki, i cisną się das 
ley. Krew iest nayglownieysza rzecza ciala 
zwierzęcego, a kiedy się codziennie wiele od 
miey cząstek oddziela, pokarm codzienny 20 
pełności iey dostawia. 

77 Serwatka ze krwi, (Serum) iest znaczniey” 
sza część krwi żołtawego koloru.: Woda, каз 
krwi (Lysmpha) iest znaczna iey część wo- 
dnista , czysta i przezroczysta: nayduie sięi w 
osobnych naczyniach , Vasa lymphatica zwa” 
nych;i należy do.płynnosci ciało żywiącyc! e 
Mleczny sok; (Chylus) oddziela się w kiszkach 
ze wpół strawionego pokarmu , a przechodząc 
różne mieysca, staje się sokiem pożywnym, 
i idzie do krwi 

78. Mleko, ( Lac ) iest biała, słodkawa i 
tłusta płynność, która się w cycach zwierząt 
ssących zbiera: zmlecznego soku i krwi od- 
dzielona. 2012 (Fel, Bilis,) iest żołty , ostry, 
gorzki, oleiu i lotney soli pelny sak. Ma swóy 
początek ze krwi, oddziela się w wątrobie, i 
zbiera w osobne naczynie. 2.016 iest potrze- 
bna do stawania się mlecznego soku, który się 
w krew ma obracać: i im więcey się zażyło 
pokarmu, tym więcey do niego potrzeba żoł- 
ci, która przez swoię mydlastość wodne i tlu- 
ste cząstki mięsza i łączy, Slina, ( Saliva ) 
jest wodnista, i nieco mydlasta wilgoć , przez 
gruczołki w ustach się oddzielająca: ішіас po- 
karm, łaczy się znim, pomaga do dalszego 
trawienia: 

7:. Między wstydliwe płynności laczy sie 
mocz, pot, Перта, itd. Лоса» (Urina) 
jest z ciała zwierzęcego wyrzuconą płynnością , 
która niepotrzebne, і zwierzęcey ekonomii szko- 
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ыы zawiera cząstki: і od zdrowego zwierzes 
ka nie czym innym iest, tylko gatunkiem lugu 
aa solnych materyy, które w mięszaninę 
9и а wniść nie mogą; a lubo się w nim пау- 
uie i nieco mydlastych cząstek , te. przecięż 
tylko, które do zgnilzny skłonne są. 

Зо. Pot wodny , (Sudor) iest wilgoć ,.którą 
czasem z żyjącego zwierzęcia przez potowe w 
skorze otwory (Pori) odchodzi. Jest materyą 
słonowodną ; oddzielaiącą się ze krwi, aby się 
nie starzała, i krwi ostrości nie dodawała: ile 
u zwierząt, dzieje się to przez burzenie się krwi 
Po ciężkiey robocie, przy wielk m cieple. Ma 
Wielką społeczność z moczem, ile że znacznie 
się pocące, тпіеу mokrzą. Flegma, ( Mucor) 
iest gęstą wilgocią. w wodzie się гогріума- 
iaca. Ropa, (Pus) isst biało-żołtawa mate- 
туа, która się staie z występuiacey krwi, 1 po” 
тоташа пе сав mięsistemi, w ranach 

81. Nakoniec , nigdzie mi daley nie pr: zi 
namienić, јак o Bi x tak = p Aeae 
PEN бо pożytecznym gnoiu zwierzęcym» 
КЕЛ. tercus) iest wyrzutem estatków ро= 

„zwierzęcego, z którego wewnętrzna e- 
konomia zwierząt, wybrawszy co ciału iest ро- 
#ytecznego, ostatki iuż gnić росгупаіасе wy= 
rzuca. A zatym апоу jest to pozostała sli 
2 pokarmu vegetabiles, z zwierzęcia animales 
particulas maiaca, i stąd urodzayność , inney 
ziemi przymięszana , czyniąca. Tak to w przy- 
rodzeniu nie masz nic, choćby podłego, coby 
skądinąd nie było pożyteczne : Zwierzęta gnoy, 
iako nie potrzebny , wyrzucają, a ten sam po” 
$rzebny jest do pomnożenia іш pokarmu. 
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g2. Tu się maia pomieścić te wszystkie czę- 
ści iuż bardziey z poprzedzaiacych składane , 
które tak są w zwierzęciu żakryte, że inaczey 
widziane bydź nie moga, chyba w rozebranym. 
Poydziemy porządkiem, od glowy poczawszy. 

5. Mózg, (Enczphałos ) dzieli się na wig- 
kszy od przodu głowy (Cerebrum) i mnieyszy 
z tyłu głowy (Cerebellum) , Czaszkę (Crani- 
um) okrywa wewnątrz gruba, i twarda. skora, 
czyniąca w mózgu różne przedziały. Sam mózg 
otulony iest dwoiaka błoneczka, na wierzchu 
piięczynowata, a pod ta, cienką drugą. Wre- 
szcie mozg zawiera dwoiaką materyą: iednę 
siwa, draga białą drdzenna od pierwszey otos 
czona. Są ieszcze w Mozgu różne komorki , w 
których się nieco іазпеу massy nayduie. Gdzie 
się drdzenna część wielkiego mozgu z małym 
schodzi , tam się drdzeń grzbietowy poczyna: 
z drdzenney zaś części mozgu przedłużonego 
drdzenia, 1 drdzenia grzbietowego , powstają 
Nerwy , i dlatego, naznacza wie w Mozgu sie- 
dlisko Duszy, i początkowe mieysce wszel- 
kiego uczucia i ruchawości. 

84: Ziust do wnętrzności dwoiaki idzie Ka- 
nal, ieden pokarmowy. drogi oddychający. Po- 
karmówy , ( Pharynx , F'auces) iest Kanat skor- 
kowaty w gardle się poczynałacy, którym ро- 
karm, i napoy przechodzi do żołądka. U wierz- 
chu ma podobieństwo l-yka, ku żoładkowi co- 
raz się bardziey zweża. Składa się z skorek, 
żył i nerwów: skorki zaś są czworakie , ze- 
wnętrzna, muszkułowa, nerwowa i zębkowa” 
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na, Muszkułowa iest u wierzchu niektóremi 
muszkułami umocniona, z których iedne do o- 
twierania, drugie służą do zamykania : daley 
jest z nitek mięsistych w zdłuż i poprzecz zło+ 
Zona,  Wewnetrżna skorka ma wiele  gruczoła 
ków , które sok fiegmisty daia ‚ i wewnetrzność 
kanału w..wilgoci „utczymuia, , Oddychaiący 
(Arteria aspera: Dracheaypodobnież sie- wu- 
stach za, zyna, składa się ziskorek „chrząstek, i 
niektórych pitek muszkułowych : idzie.do płuc , 
1 różnemi. drobnami. gałązkami łączy: sie; z pę- 
cherzyczkami. płacnemi « iest. wewnątrz flegmi= 
sta wilgocja powleczony... Służy, do,oddychania 
powietrzem i wydania głosmi У 

35. Płuca,, ( Pulmo) są narzędziem oddycha- 
nia. ; Sa pulekne, miękkie maią: żyły i nerwy : 
siatkowatą. plataning, powiązane : Масгуріа:ро- 
wietrzne maia swoy początek od-kanału oddy- 
chaiscego, i.kończą się w. materyi pulchney,.dę- 
towatey , przegrodeczki maiącey ,. która przyi- 
mując powietrze nabrzmiewa: wypychaiąc до, 
kurczy się, Z, naczyniami powietrznemi idą о- 
bok naczynia kuwiste,. Wreszcie „ mieyscem 
Płuc «są , piersi, 

86. Wątroba, (Hepar уйне? rozciąga się 
przez, źołądek, aż ku Sledzionie. W niev si 
osobliwie 2 watrobney żyły oddziela. Źołć: 
przecięż -w.osobnych. Żyłach„ma i swoię krew. 
Jest  geścieysza i cięższą od Płuc, 

87; Sledziona, (Lien, Splen) ma zwiazek z 
Żołądkiem i nerkami,. Jey.materya iest pulchna, 
а lubo się gąbkowata, a, pełna.przegrodek bydź 
zdaje, składa się przecięź tylko. z drobnych po- 
dzielonych żyłek siatkowata plątaniną, skupio- 
nych. Do czego właści: łuży A nie masz ie- 
szcze pewności: podobieństwo wielkie jest, 
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że gdy się w Sledzionie skupiająca krew przez 
napełniony pokarmem Joladek przeciskay i wa> 
trobie dostaie się: powracaiąca 2 innych wnę- 
trzności gruba ,oleyna , i do zatkania żył spo- 
sobna, rozrzedza ,* i "sporobi do należytego 
oddzielenia sie ole; 

38: Serce , (Cor) iest mięsista część w ciele 
zwięrzęcym, będąca nie zupełnie w połowie 
piersi, lecz. nieco ku lewey 'śtronić nadana; i 
która rzez swoię ma” przemiany nadymania i 
atalenta’, krew z' żył wszystkich ezes dò swo- 
ich komorek .przyyńmie; 1 znowu 'i4-przeż ży- 
dy różęznea: "Kształt seńca, Tab: 1. Fig: £. iest 
u wierzchu szeroki; u dolu tępo zaósttzony , 
ókragłówość mają: część szersza łączy się z 
żyłami, twish ng nieh:*6: iest Żyła deta; b 
Arteryą* płatna; e Żyła płućńayd Arterya 
wielka: Skorka' pó'wierżchu %*rte powlekaiąca 
jest cieniuchna','z6whętrźnie gladka, wewnatrz 
łączyjsię, i лезе prźerósła z nitkami serdecznemi: 
ta postępuiei wgórę aż' do maczyń krwistych , na 
których?seree wish, i mieeo ich otuliwszy od- 
gina stepi wółno*ótuta seróe yi ta to czyni T'or- 
bę serdeczną, (Pericardium ) która odtstrony 
serca gładka iest, Gd wierzchu kosmóta;: 5 о 
stośc'ą obrosła , Pktóra słaży dosttrzymantć rii 
chawości serca w swoich granicdch'  Ostrte 
serca е: iest zewszałłć wólme!' Serce feszcże 
zwierząt ssacych себе ; ma dwie komorki, 
У. gi stianką mięsisty: przedzielone i w Których 
się powita: wilgoe gñaWduie;'á pódłagrtych ko- 
morek', są też dwa Ustka H t. albo muszkułowe 
torebki, ha sóreaztgioco Wine,” Wreszcie serce 
ma wielórskie:do %ył'otWóty, które klapkami 
tak są ópattzone, "że "krew tylko” w twoim o3 
kregu bieży, tech aasid cofać się nië może. 
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89. Nerki, (Renes) są mięsiste czerwonawe 
Części, które po obu stronach pod Wątroba i 
Sledzioną leża. Składam się 2 wielu żył i gra- 
czołków , 2 których powstają moczowe Karali- 
ki, słoną wodę z krwi oddzielające i dò рех 
cherza prowadzące. 

go. Załydek, ( Ventriculus) albo SŁomachus, 
iest skorkowaty , przecięż muszkułowemi nitkas 
mi przerosły woreczek ; w który idzie potuty 
pokarm przęz kanał pokarmowy. W nim się 
pokarm niejaki czas zatrzymuie i trawi, qo 
czego wiele pomaga pewna wilgoć mydlasta , 
(Liquor gastricus) z skorek się żołądka sączą= 
ca. Taki pokarm idzie daley do kiszki zwaney 
(Dwodenum ), ta zaś część ma dwa otwory , lē- 
wy aibo zw erżchni, gdzie się kanał pokarmo- 
wy (/Esophagus) w Żołądku kończy , tak klap= 
ka opatrzóny, aby przy oddychaniu pokarm do 
góry nie mógł wstępować. Dragi prawy albo 
dolny iest tam, gdzie się żołądek w duodeniim 
kończy, i ma okrągłą klapkę zabiegaiącą , aby 
pokarm, ani'zaprędko był wyrzucony , ani się 
nazad cofał, СА kiedy inne Zwierzęta o iednym 
pospolicie zą żołądku; odżuwające, їако Wół, 
Owca, it d, cztery ich mają. Pierwszy 217004, 
(Rumen) naywięksży na końcu kanału pokar- 
mowego się poczynaiący, 'z którego pokarm 
przyjęty powracaiąc „powtórnie od bydląt prze- 
Zuty, dopiero daley idzie. Drugi Czep, ( Re- 
Peulum ) który iest tylko dokończeniem pier- 
wszego. Trzeci Xiegi, (Omasus), Czwarty 
nakoniec Zołądek, ( Abomastus). BĘ 

91. Kiswki, (Ińtestina) ' składaiń właściwie 
ów długi, tú i ówdzie zakczywiony , skorkowa« 
ty kanał, od żołądka się poczynaiący, a przy 
Wychodzie gnoy wyrżucaiącym kończący się 
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Jedne są wąskie, drugie szerokie. Wyraz jeh 
plątaniny jest Тай: I. Fig: 5. ой żolądka a. aż 
de wychodu b. A kiedy w różnych mieyscach 
tego kanału soki się pożywne mieszają ‚ od- 
dzielaia , poprawują it d. są na to w różnych 
mieyscach torebki, gruczołki, zakrzywienia it.d, 
sam tylko ostatni W ychod, (Intestinum rectum) 
xówny iest „aby potrzebie wyrzucania nie czy- 
nił przeszkody. 

92. Хоук. ( Mesenterium ) są owa skorko- 
Wata, i bardzo szeroka częścią, która kiszki 
skupions w ich zakrzywieniu utrzymuie , ile że 
do niey są umocowane., Składa się z podwoyney 
skórki, i wielu żył tłustością i gruczołkami 
pizeplatanych. Dwoiakie są, mnieysze i wię- 
ksze, a kształt ich iest prawie okragly, po brze- 
gach marszczony. W gruczołkach kryz wych 
mleczne się soka z kiszek zebrane do naczyń 
mlecznych wydoskonalaią. 

93. Pęcherz, (Vesica)) iest naczynie, w któ- 
rym się moca, nie potrzebną woda 2e krwi i 
pożywienia, oddzielona, zbiera ,„utrzymuie, і 
należytego ezasu wypuszczona bywa. U płci 
męskiey leży.zaraz nad kiszka wychodkowa, u 
drugiey za$ miedzy ta, i macica. „ Składa się 
Ze trzech skoręk ; pierwsza. pochodzi od skory 
brzuchowey „druga ma mięsiste, nitki, trzecią 
iest pargaminowota, Aby zaś woda bez prze- 
stanku nie wybiegała, szyia Pęc herza ściąga: 
iecemi muszkułami iet opatrzona. Torebka Zotz 
ciowa, (Vesicula, fellea) iest skorkowate na- 
czynie , na podobienstwo:gruszki , Ješace w dol- 
ney części wątrobie, które utrzymuie Żołć , i 
przyzwoitego ią czasu do kiszek wyprowadza. 

94 Naostatek , do rodzaynych części we- 
wnętrznych należą u Samców Testiculi, Epi- 
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утік Vas deferenss u samic Matrix, 
Ovarium i t. a. 


$. 4. 


О Czesciach zewnętrznych, Członkach. 


95. Sa to te części, które za spoyrzeniem 
na Zwierzę , zaraz się widzieć бліз, albo ie- 
żeli są poniekąd okryte, przecież bez rozebra- 
nia Zwierzęcia widziane bydź mogą: albo któ- 
rych przynaymniey głownieysza część iest wi- 
doczna: albo naostatek, które nad same skorę 
więrey nie maia pokrycia. W tym zaś wzglę- 
dzie podzielić możemy Zwierzę: na głowę, 
szyję, kadłub і nogi 

96 Głowa, (Caput) ma dwoiakie części ; 
odkryte i otulone, Do odkrytych należą Oczy, 
Uszy, Nozdrzą, Pysk, albo morda, it. d. Do 
otulonych Dziąsła, Zeby it.d. 

„97, Oko, ( Oculus ) iest członkiem widzeż 
nia, i z wielu składa się cząstek, Leży w dołku: 
od wystawaiacego czoła ochronionym. Kaźdy 
Zwierz przynay mniry aż do Owadu, ma ich 
po dwa. Powieki, (Pałpebre) 2 włoskam па 
brzegi! żasuwalące oko, i nad niemi Brew, 
(Supereilia) służa mu dla ochrony od kurżawy 
1 owadu. Niektóre jeszcze zwierzęta maja ið- 
ne zasuwki, (Membrana nictitans) którą bez 
zmrużenia oka, zasuwają go. Gdzie się powie* 
ki stykają w katach, jest tłustowata materya 
służąca do łatwości poruszenia oka. 1 jeszcze 
Tab; I. Fig; 6, w kącie bliskim nosa a, iest wis 
doczny czerwony gruczołek , w drugim b. dru- 
gi nie day: wysączają sok dla sposobności 
poruszenia oka , a drugi osobliwie iest źrzodłem 
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łez, i dlatego zowie się glandula lachrymalis, 
Te części d Powieka,i с. sama Zrzenicą, wes 
wnątrz łączą się subtelną skoreczka , za którą 
nayduje się sam Białek oka (tunica albuginea). 
Prócz tego.sama Zrzenica składa się ze skorek , 
wilgoci , żyłek , nerwow i muszkułów. Skorki, 
albo raczey Błonki są: pierwsza rogowa ( cor- 
neaj cała zrzenicę otaczająca: druga Żżyłkowa- 
ta (choroidea) brunatna, łączy się z pierwszą, 
aż do pewney na niey okrągłości, gdzie się sta- 
ie biąłiwa, a odwróciwszy sie, gdy wpoprzecz 
przechodzi, w samym pośrzodku ma okragly 
otwor , Giwiazdeczkę, (Pupilla) który się roz- 
szerzać , i zwężać może: brzeg zaś około, tey 
gwiazdki, Tecza, (Iris) iest różnego koloru, 
i od tego, pochodza nazwiska błękitnych, czar= 
nych itd oczu. Trzecia błonka, Siatka, ( Re- 
tina) jest rozszerzeniem nervi optici, powleka 
wewnętrźną stronę drugiey żyłkowatcy, i od 
niey moc widzenia zawisła: lecz rozbieraiąć 
oko rozpływa się. Wilgoć w zrzenicy troiaka 
iest: pierwsza Мала ,, ( Humor vitreus) iest 
podobna do skła rozpuszczonego , i napełnia 
cała zrzenicę z,tyłu, dopóki tylko błonkowa 
idzie siátha ; iest właściwie przezroczysta pla- 
tanina, w którey drobnych komorkach sok się 
galeretowaty nayduie. Ña przedniey zaś płasz- 
czyznię tey wilgoci ku gwiazdeczce , widzieć 
się dnie dętosć, którą druga MM 1606 kryształo- 
wa, (1071: crystallina) napełnia, maiąca po- 
‚ dobienstwo śkiałka okrągłego, po obu płaszczy 
anach ni*co, wypukłego ; „składa się z wielu lie 
steczków nieiakim klejem spoionych, Trzecia 
iest JV нб wodna, (Humor aqueus) płynna, 
czysta i jrzoźroczysta. Prócz tego ға w oku 


różne Żyłki” iest wiele Nerwów słażących ru-” 
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chawości Źrzenicy : są Muszkuły, ‘które Zrče- 
Nice poruszsią. s 

98 Jeżeli cudowne iest ułożenie oka, nie- 
mniey i ucha. Ucho, (Auris) iest członkiem 
słyszenia. Wszystkie zwierzęta maią po dwa. 
Składa się z cząstek zewnętrznych ў мем пегі: 
nych. *wnętrzwa częścią iest Musela, (Auris 
externa) wiszące Klapki , ( Lobuli ) które ró- 
2пе sa u twierząt, pospclicie przecięź podła- 
gowąte. W posrzodka zewnętrznego ucha ióst 
Бая do kanału słuchalnego . który ieat we- 
wnatrz: cienka błonką powłeczony, wiele pin” 
еб» mającą , Smaleć Шау, (Cerumen ) » 
czące; który nie dopnyzcza tey skoreczce us 
chać, W tyle ten kanał śłuchalny iest šamkni 
ty cienka, shtha, przeźroczystą błonką, Be- 
ben, (Tympanum) zwaną, a za ба iest dętość 
(Cavstas tympani). W tey detości są cztety dro- 
bne kosteczki, które od podobieństwa zowią się 
Мое, (Маи) Kowadełko ти), 
5га (Stapert) i okrągła kosteczka (Os 
łenticuidre). Trzonek młotecżka iest u spodu 
ze skórką bębenka złączony, a wierzchem tra 
ба йа kowadęłko: kowadełka zaś dłdżeża noga 
р'2°2 ekraglą' kosteczke łaczy się ze strzemie- 
шет, W resztie kosteczki słachalne maig różne 
male muszkuły , które ie mniey bardziey żtdt- 
ала, przóż co bębenek natęża się ,* lub słabie- 
je. A labo 'u niektórych żwierząt z tych czą- 
stek iednych nie dostaie, drugie nieco. odmien- 
ne bydź'się 20414; powszechna przecięż wzglę- 
dnóść zawsze się zachowuie, 

-99. Nos; (Nasus) iest członkiem powonie- 
nia. U zwierząt pospolicie , prócz niektórych, 
nie jest osobno wydatny , lscz' w równey ciągło- 
ści idący. Wewnątrz dzieli go chrząstka па. 
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dwa kanały, , dwoma otworami Nozdrza, (Nas 
res) się Койсгасе, Kiedy kanał wewnatrz dwo- 
iako idzie, raz w górę, drugi raz w usta: przez 
pierwszę staje się powon enie, przez drugie 
ciągnie się dy płuc powietrze, Prócz t:go,. ie- 
szcze w tych kanałach sa różne dołki ; i tak ka= 
pal, iak dołki cienka blonką powleczone , któ- 
ra przyymuje zapach, і przez nerwy do móz- 
gu: prowadzi. 

109, Daley się. jeszcze na głowie widzieć 
daig: Pyst, alba Morda, albo Rysak (Os) różnie 
u różnych zwierząt nazwane, toż co u ludzi вет 
ba, ,Szczęka , (Maxilla) poniżey pyska, z któ- 
ra dziąsła są złaczone „ a ako niektóre maia pod 
nią Wiszące włosy Brodę „ albo inne nieco dag 
у ба wiszące wyrostki, Dzwonki tak znowu 
niektóre między nozdrzami i ustami sto асе 
włosy › wąsy. 

ror. Blisko wierzchu głowy iest Czało, na 
tym ,dwoygu. wyrastaiace. włosy są : Cxupryna, 
W tychże mieyscach u niektórych zwierzat wy= 
rastają Kogi, (Cornua) różnego kształtu i wiel- 
kości. W jednych sa dęte , u drugich pelne, 
U iednych poiedyncze , u drugich gałeziste: u 
iednych proste, u drugich w którakalwiek stron 
nę nakszywione. Nosorożec przecięż ma rog 
na nosie, m 

тоз, Przystępniąc „do cześci otulonych , „te 
wszystkie powszechnym imieniem Paszczęka., 
(Fauces) zawarte hydź mogą. Tu sie naypierm 
wey pokazują dziąsła z zebami, Dziąsła, {Gins 
give) są Mięsistą częścią , wewnętrzną, stronę 
szczęki składającą, wargami otulona, wktórey 
zęby są osadzone i umocowane. š 

105 Zęby, ( Dentes) które nie tylko słążą do. 
żucia pokarmu, ale. 1 przynaymniey ludziom 
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do kształcenia 'głosu: sa kości osobliwszey 
twardości, w dziąsłowych fkrzyneczkach, (Alve= 
oli) osadzone. Dzielą sie troiako: są Przednie, 
(Primores) na samym przodzie wąskie j ostre, 
słażące do odgryzania : sa Trzonowe; (Molares) 
w samych katach dziąseł , którewi się twardy 
pokarm żuie: są psie, ( canini ) pośrzednie 
miedzy przedniemi i trzonowemi prosto samych 
oczu leżące, któremi się Żuią nie zbyt twar- 
de pokarmy. I z takiego podziału zębów I_in= 
neusz uczynił podział ssących zwierzat. Рг2е= 
dnie zęby maia poiedynczy, psie podwoyny ; 
trzonowe росгоупу i poczworny w dziąsłach 
korzeń. Zębów zwierzęta zażywaia na obro= 
пе: z nich niektóre lata swoie okaznią: Zwierz- 
chuia szczęka z zębami iest pospolicie nierue 
choma, dolna porusza się: przecięż iak to ро- 
ruszenie, tak zebąmi kasane, nie iest w тосу 
zębów, lecz pochodzi od różnych muszkołów 
dolney szczeki, 

164. Jezyk, Охот, (lingua) iest mięsistą 
częścią w ustach, do dol szczęki iednym 
końcem umocowana, która śię za pomoca fó- 
#nych muszkałów, różnie poruszać może. Lus 
dziom słaży i do gadania, a w powszechności 
wszystkim zwierzętom do uczucią smaku. U 
zwierząt iest różnego kształtu : płaski, ok ragły; 
ostry, szorstki, gładki, rozdwojony. Ma po- 
troyną skoreczke: zwierzchnią cienka , drugą, 
siatkowata, trzecia drobnych gruczołków peł- 
ną, W tych gruczołkowych nerwach smak się 
czuć даје, 

105. Nakoniec, jeszcze iest w paszczęce Pod- 
niebienie, (Palatum) albo zwierzchnia prze- 
aklepiona cześć. Z przodu iest kościane, ( Pala- 
tum osseum) daley mięsiste (Velum palatinum). 
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W tyle та końcu nsyduie się fęzyczek, (Uvula) 
wiszący , wielą gruczołtami opatrzony. 

хоб. Na szyi iest tylko kark, gardła, i ста» 
zem grzywa. Dolna cześć zowie sie gardłem, 
zwierzęhnia Кател», na który u niektórych 
zwierząt wyrastaiące włosy są Grzywa, (Jub) 
Łączy się z grzbietem przez kości pacierzowe, 

107. Kadłub, (Truncus) iest owa zaaczna 
część Zwierzęc'a, głowy tylko „szyi i nog nie 
rachując dp теу. Ma swoje znowu części х 
piersi, grzbiet, bok, brzuch it.d, 

108. Płersidm , ( Pectys) nie wszyscy iednae 
kowe wyznacza/a granice, 2 tym wszystkim pod 
tym imieniem оме z przodu częsć rozumieć 
należy, która się miedzy szyia, bokami 1 o= 
statniemi żebrami zawiera. 

109. Grzbiet, (Dorsum) iest sam wierzch 
zwierzęcia, od szyi właściwym grzbietem albo 
plecami, daley krzyżem, albo Lędźwiami. W po- 
zdłuż grzbieta idzie kość z wielu kostek w po- 
zdłuż skupionych , które, od podobieństwa zowią 
się Pacierze, ( Acantka, Spina darsi), te się 
росгупаза od głowy, a kończą w kości ogono= 
wey. Przez śrzodek ich ciągnie sie kanal, któ- 
ry napełnia pewny gatun'k szpiku: Nitka pa- 
ciorkowa, ( Medulla spinalis ) poczatek jey iest 
2 mozgu; po obu stronach, ma wiele nerwów, 
W ręszcie pacierze czynią sposebność zwierzę- 
ciu, że ciało swoje zgiać , i szyje obracać może, 

110. Boki, (Latera) sa właśnie ową częścią, 
Która z obu stron żebra okrywa, Zebra zas (Со- 
ste , Spathe ) за cienkie , długie i zakrzywione 
kości , jednym końcem w pacierzach grzbieto- 
wych osadzone, drugiemi końcami ku piersiom 
obrócune, i po większey części przez chrzą= 
atkę z piersiami się łączące, Wyraźaią wawo- 
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im ksztalcie okrągłość od grzbietu waższą 
okragleyszą , ku p'ersiom szersza. Przednie na= 
zywaia się (vera), dalsze (spuria). Służą do 
umocowania piersi, do wsparcia bliskich przy= 
ległych częsci; dokładają się wiele do oddy= 
chania , i brzuch przeciwko zewnętrznym przy- 
padkom осћгапіаіа 

ria, Brzuch ( Feńter ) iest owo całe słabę 
mieysce od żebrów pod ріеїзіаті, aż do człon= 
ków todzaynych. Dzieli się na trzy okolice : 
pierwsza iest powyżey pępka, Brzuch wyźszy s 
(regio upigastrica), druga iest około pępka , 
Brzuch іта запі (regio umbilicalis ):trzecia aż do 
członków rodzaynych, Brzuch niższy, (regio 
hypogastrica) Wyższego brzucha boki zowią 
się Słąbizną. Wewnątrz brzucha тей Skora brzue 
chowa, ( Peritoneum) cienka, miękka, ale mo- 
спа: ma podobieństwo worka, i nie tylko ро» 
wleką wewnętrzną stronę brzucha, lecz swemi 
częściami otula wnętrzności, tak, że i 'ze- 
wnetrzne skorki wnętrzności z niey maia po- 
Czatęk, i nią w swoim położeniu sa umocos 
wane, а siatka i kryzy wcale się z niey składa- 
ia. Pepek, (umbilićusy owa blizna na brzu- 
chuy iest zarosła skora tak zwierzchnia , iak 
ома poprzedzająca, z temi naczyniami, przez 
które zwierzątko w żywocie matki krew odbie= 
rało, i które się po porodzeniu od naczyń ma- 
cierzyńskich oddzieliły.: Naczynia powierzchne 
mleko oddzielające, doskonalące, } dla pokar- 
mu utrzymujące dzieci (Mamma), за mięsi- 
ste , gruczołowate , wypukłe części samic, w 
różnym położeniu: u podobnych ludziom iest 
ich dwa na piersiach, i zowia się też piersia» 
mi: u nych zwierząt albo są w znaczney licz- 
bie dwoma rzędami w pozdłuż, і zowią się cy» 


$° ZWIERZĄT 


саті, albo ku końcowi brzucha poiedyncze y 
lub podwoyne, i zowią się wymie. Same gue 
ziki z wielu nerwow skupione, mleko уугу» 
skaiące u pierwszych sa brodawkami , u dru- 
gich promieniami, Daley jeszcze są członki 
zewnętrzne rodzayne, po których się płeć ró- 
Фп, Otwor wythodkowy, ogon itd. | 

112. Nogi, Cpedes) maja swoie części , Ue 
da, kolana, kopyta it. d. Zwierzeta sence 
ziemne , pospolicie po 4. nogi maią. Udo, (fes 
mur) jest częścią zwierzchnią , przez staw ko- 
ści z kadłubem złączoną, a drugi staw „w ko- 
łanie maiąca, pelna w miesiwie muszkułow. 
U zwierzat ludziom podobnych sam grzbiet tey 
części przednich nog, lub гак, są ramienam: > 
Jub barkami (scapul»). Kolano, (genu) iest 
śrzednie przegięcie nogi, 2 iedney strony wy= 
pukłe z kością ruchawa , (Patella, rotulay, т 
drugiey strony wklesłą, Poples), Wypukłe czę- 
ści roźnie u zwierzat czworonożnych #3 Obro- 
сопе, częścią tak , że się kładąc wszystkie czte- 
ry nogi pod siebie stulaią ; стел że prze- 
dnie przed się wyciagaja. U zwierzat szących 
dwunożnych przednie są rece, a staw śrze- 
dni łokieć Niżey od kolan aż do kopyt są 
Piszczele (tibie) dwie w pozdłuż kości; gru- 
biey lub cieniey okryte, kostka przy stopie , 
lub kopycie złączone. Sama dolna część, i 
na którey właśnie całe ciało spoczywa у іе2е- 
Ji iest iednostayna , rogowa, 2с wie sie kopytem 
(Ungula), ieżeli rogowa, dzieli się na cześci, 
te są racicami: jeżeli iest mięsista , jest stopą „ 
ma w tyle piete, od spodu podeszwę + od przo- 
du pałce , a na końcu ich paznogcię płaskie, lub 
pazury ostre. 


115; 
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115. Nakoniec , wszystkie części zwierzecia 
Po wierzchu okrywa skora gładka, alho obros 
Ма, rotney grubości. Skora ta (cutis) ma wie= 
le -gruczolkow у: nerwow, żyłek Y utworow 
robny b, któremi się pot Lopara przeciska. 
Jeżelniest gładka, widzieć na теу: mniey -lub 
W'ecey siatkowate drożki „a między niemi ziar= 
niste kropkł. Jeżeli iest okryta, wyrsstają z 
guzikow (Bulbill:). ze sodniey skorki siatki у 
albo włosy długie i twarde, albo sierść krót- 
ka, albo wełna , albo futro, które pewnych cza» 
sów opadają, a nowe na to mieysce wyrastają, 

nne są okryte łuskami, kolcami it:d. każdy 
Zaś , iakikolwiek włos, okazuie się przez .po= 
większaiące śkło bydź dętym , i kolanka ma- 
lacym. 

114. I te to są części zwierząt, prawda po 
większey części z Anatomii Człowieka wzięte: 
nie wiele się przecięż nayduie różnicy w zwie= 
Szetach ssących. a względność zawsze sie zas 
chownie. Nie wiele też jeszcze dotąd mamy 


pism anatomią właściwych zwierząt obiaśniae 
iących. 
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O podziale tak systematycznym, ako ggs 
spodarskim Zwierząt ssących. 


wis Trzymając się podług: przedsięwzięcia w 

tym Tomie l. samych tviko ssących 
Zwierząt, daje naprzód inne o nich wiadomo 
ści, z podziałem ich tak systematycznym, “iak 
i gospodarskimi. Lubo bowiem te inaczey dzieli 
_storyk naturalny , inaczey Gospodarz wat- 
Pić przecięż nie moźna, że jeden drugiemu 

Tom I. E 
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powinien bydź pomoca ,a wszystkie nauki zmie- 
rzać do wyprowadzenia iakiego pożytka w ży- 
ciu ludzkim; co mamy ż ręku gospodaruncych: 
Po opisach więc podziału systematycznego , 
uczynię i gospodarski. 

116. Historycy naturalni heać się iak nay- 
bliż+y powodować przyrodzehiem , z nieiskich 
wziętych przepisów , Zwierząt poczynili po: 
działy, i takowe nazywają się systematyczne. 
Do powsżechnego imienia ssących Zwierząt, 
(Mammalia) liczą oni nietylko poziemne, ia- 
ko Konia : lataiące iako Nietogerza : wodnozie - 
mne, iako Bobra: lecz i wodne јако Wielory- 
ba. Co bowiem rozumn:jeia przez ssące zwie- 
rzęta, namieniło się Nro 49, 

117. Takowych tedy zwierząt rożne są uczy- 
nione podziały. I to iedno iest, co postępko- 
wi Historyi naturalney nie małą iest przeszko- 
da, Gdyby bowiem ten czas i prace obrocili 
ma szukanie, co czyni przyrodzenie , który о- 
bracaia wysilaiąc się na nowe, na poprawione 
systemata, iużby daleko więcey było dobtego 
dotąd z Historyi naturalney. Rozumnie. uczy- 
niemy , gdy iedno sobie stateczne systema obra- 
wszy, bardziey się na dzieła tylko w przyro- 
dzeniu oglądać będziemy Wszakże gdyby kie- 
dy wysilaiący sie Cudzoziemcy со zupełnego w 
tey mierze odkryli, potrafiemy ztego korzy- 
stać. 

118. Jedni ogladaia порі, i z kopyt, lub ra- 
сіс; drudzy zaglądaią w zeby, i znich czynią 
sobie podziały: drugiego sposobu trzymać się 
bedę, nie dlatego ażeby był ze wsżystkim do- 
skonały , ale że iest naypospolitszy: Niech bos 
wiem mówia co chcą, podziały wszystkie od 
ścisłego porządku przyrodzenia są dalekie , i tar 
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Kami Zawsze będa. Nie sa przecię bez pos 
ytka : dobrze bowiem iest , że się jakowyś zas 
chowa porządek: iakikolwisk porządek wspiea 
ra pamięć: ani przeczyć można, aby w wielu 
nie było blisko przyrodzenn : a nadewszystko 
zda się ta wiadomość gospodarzowi , aby pom 
dług przyslowia , reka ręke umywała, i gospo= 
darz mógł pożytkowąć z historyków natural= 
nych, i wzaemnie historyk naturalny z dos 
świadczeń gospodarskich. Dlatego zażyią się 
w całym dziele imiona systematyczne, z przys 
pisem imion żadawnionyche 


„119. I wtym powtórnym względzie dzielą 
się ssące Zwierzta na 8. rzedów: primates, 
bruta, fera, bestie, glires, pecora, belluæ, cetee 
Rzędy na r:dzaie , rodzaje na gatunki, które się 
2 małą nieiaka odmianą od Linneusza, w na” 
stepuiących paragrafach wymieniają co do ie 
mienia: niektóre osobliwsze cudze opiszą się: 
Kraiowe-zaś z pomiędzy nich, i cudze które« 
by unas pożytecznie utrzymywane bydź mo« 
gły w dalszych częściach opisane będą. 


баз. 
О Człowieku. 


180 Człowiek lubo iest panem wszystkich 
Zwierząt, i sam przecież do ich liczby należy. 
Pokazuie to ułożenie, iego ciała, że się mieści 
między czworonożnemi: z.dośw'adczeń bowiem 
w dzieiach zapisanych „dziko z dzieciństwa wys 
chowani, na reku i nogach chodzili ludzie : 
1 leszcze miedzy ssącemi , rodzi sie bowiem 
Człowiek żywo, i karmi się piersiami matki. 

Ka 


ç 
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rr. Lecz tenże Człowiek miedzy wsżystkiemi 
Zwierzętami iest nayszlachetnieySzy, i w sto- 
pniu przycodzenia niby pośrzednim między A- 
niołami i Zwierzętami, maiae z pierwszemi ro- 
zum, z drugiemi ile teraz, zmyślność i cia- 
10:  Nayślachetniryszy ist nie tyiko dlatego, 
Że skład ieg» ciała (est nayksztaltnieyszy , ¿e 
profto chodzi, że do wszytkiego naysposobniey- 
szy jest; ale nierównie bardzi y dlatego, że 
mu Duszę rozumna, nieśmiertelną, do wieczy= 
stego Uszcześliwienia sposobną , i panowan:e 
mu nad mn*mi zwierzęt mi od Boga-iest dana. 

122 A kiedy z:iedney strony od Zwierząt 
uposiedzionym sie bydź zdaje, rodzac sie z wię- 
kszem: potrzebami i niewiadomościa ; to go 
przecięż przyprowadza, że przez doswiadcze» 
nie 1 różum, rozwsgę 1 mowę, postępuie w na- 
bywaniu:coraz większey sposobności i doskona- 
losci, јака od poczatku świata w źadnym in- 
nym żwierzęciu widzieć się nie dała. Sama 
zmyslna roskosż nie nasyca iego az, nie u- 
spoka:a i nie uszczęśliwia, iak inne zwierzęta; 
lecz ubiega się za prawda., doskonałością , znay= 
duie ukontentowanie w poznaniu, uciechę w 
doskonałości innych rzeczy Inne zwierzęta o 
przyszłość się nie troszczą: on zaś Z powodu 
rozumu, przed czasem myśleć musi, 1 przy 
szłosć robie wystawiać , co ga pni niespi 
koynymi prowadzi do rostropności, cnoty , wia- 
ry, zdufsnia w Boskiey opatrzności i nadziei 
nieśmiertelności [taiest lego przyrodzeniem : 
jego zaś zabawą, podłng tego przyrodzenia na 
niego włożoną ieit, aby panował na4'stworze- 
niami ziemi, i gdy one prowadzi da zamie- 
rzonego im od Boga końca, siebie do daleke 
wyższego prowadził: uszczęśliwienie. 
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105. Jest złożony z Duszy i «ciała, i z tego 

dwoyga iednym iest Człowiekiem. “Dusta гамі 
sło në ;moey сі. sposobności myślenia, iest due 
ebowna, nie materyalna , nie składana, o czym 
nikt wątpić nie może; a jeżeli watpi, tym sas 
mym Że tak iest, upewnia się, Kiedy bowiem 
mozemy poznawać rzeczy: duchowne: iako Boz 
ga, Aniołów, siebie samychit.d. rożeznawać 
między doczęsoym i wiecznym , uczciwym i 
nieuczciwym, prawdą i kłamstwem, zgudzaiąa 
cym się i” przeciwnym rozumowi ,it.d. wno« 
šić jedno z'drugiego, żądać , wolnie się udawać 
do czego się podoba, spodziewać się czegoś da- 
ley na wszystkie czasy, pragnąć nieśmiertelnego 
uszczęśliwienia, i ztego powodu, z gwałtem 
zmyślności czynić: cnoty : to wszystko okazue 
ie, Dusze "mamy nië-z iakiego ciała zło- 
Żoną: żadne bowiem ciało sposobności do tego 
mieć nie może. 
, 124. Duszy stolica i właściwe pomięszkanie y 
lest w części chrzastkowey mózgu , albo wtym 
mieyscu, gdzie iest początek nerwów zmysłom 
wyznaczonych, Фе iest spoiona 2 cialem? © 
tym wiem: 'iak się to dziele? o tym nie wiem. 
Wiem znowu otym, że z tey swoiey stolicy 
czuie wszystkie poruszenia , w oczach , uszach 
it d. przez nerwy po całym ciele rozpierzchłe, 

125, O rozumie, pamięci, woli, wolności , 
zmysłach, fantozyi , wyobrażeniu, czuciu , snie 
itd. odsyłam do Filozofów: Nieśmiertelno- 
ści iey tylko nie opuszczę , o którey nietylko 
upewnia Wiara, ale dowodzą i jasne przyczy» 
ny. Swiat cały tak trzyma, że Dusza ludzka 
lest nieśmiertelna , lubo W błędnych wiarach 
nie bez jakiego iey uszcześliwienia błedu; i 
і wszyscy, którzy tak trzymają, są uczciwi 
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rozumni ; ci wszyscy Którzy się na to oglądają 
prowadzą życie Człowiekowi przystoyne: mało 
zaś owych, którzy temu przeczyć тора, 2у- 
ją życiem bydlecym. A do tego Dusza ludzka 
mie iest tak do ciała przywiązana, »by bez nje» 
go czynności swoich sprawować niemogła : al= 
boš nie może, i owszem lepiey myśleć bez 
ciała? Głęboko myślący ттеу mówią 1 tak się 
częstokroć zamyslaiąa, że o ciele 2аротіпаіа : 
pamiętny jest przypadek Archimedesa , który 
zamyślony w dobytych od nieprzyiaciela Syra- 
kuzach życie stracił. Sama wrodzona nam chęć 
uszczęśliwienia przeswiadcza о tym, która kies 
dy w tym życiu nasycona bydź nie może, pro- 
#поЬу nam od Вода wlana była, gdyby wwie- 
czności nie miała bydź nasycona ; i byłyby zwie: 
rzęta szczęśliwsze nad Człowika, które się w 
tym życiu zupełnie nąsycnią. | ieszcze sama 
przyrodzona żądza chwały przyszłey i poto» 
mności , nieznacznym wyfokiem o tym upewnia. 
Za coż Rycerz kladzie życie za Oyczyzne , 
którey uspoloioney: podobno nie uyrzy? Za- 
coż gospodarz sadzi drzewka, których owce u 
podobno nie będzie zażywał? Owe pałace , 
rozkrzewienie familii, nadgrobki it.d, sa a= 
dzą życia w potomności, 1 krokiem upewnia- 
iącym o wieczności.  Naostatek, iak skoro ma- 
my sposobność do godziwego 1 niegodziwego, 
musiał Bóg nagrode, lub karę zachować do 
wieczności, ile że w tym życin częstokroć wi 
dzimy i dobrych nędznych, i złych uszczę- 
śliwionych. 

126. Od szlachetnieyszey części Człowieka 
Duszy , idę do ciała, które lubo nad wszystkie 
zwierzęta naykształtnieysze jett, wiele prze- 
cięż z zwierzętami ma iednakowego. Wyiąwszy 
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bowiem przez Wiarę upewnione Zmartwyche 
Wstanie, rodzi się, rośnie , boleie i umiera Po- 
czyna się w żywocie Matki zu dołożeniem się 
Оуса: agdy się iuż głownieysze części ciała: 
mózg , serce it. d staną sposobne do dżia* 
dań życia, wlewa Bóg 2 niczego wtedy stwo+ 
rzona Duszę. Kiedy sie to dzieie , wiedzieć 
nie można: lubo bowiem w prawach mniemają , 
Фе до. luk 60.dnia, tyle przecięż tylko rozu+ 
хау i£ iuż wtedy Dusza się pewnie znay« 
uie. 

127. Pospolicie i zwyezaynie dziewiątego po 
poczęciu miesiąca rodzi matka, i dziecię świa- 
tu wydaie jedno, czasem dwoie bliźu at, rzade 
koi nadzwyczaynie 3. 4,5, it.d. Dziecię ro- 
dzi się żywo, to iest 102 w żywocie matki o- 
żywione , a kiedy inne zwierzęta rodzą się o- 
kryte sierścią, i niektóre z sposobnością zaraz 
chodzenia, żywienia się; dziecię ludzkie rodzi 
się nago, i w pielęgnowaniu a£ do nabycia dal- 
szych sposobności nie mało zatrudnia. Po nie- 
iakim czasie zaczyna mówić , nabiera siły , ro- 
zumu i sposobności, podług uczynionęgo koło 
niego w wychowaniu starania. 

128. Potrzebuie Człowiek pożywienia , tym 
żyje, tym rośnie. Jako zaś to nad pokarm innych 
zwierząt bardziey pieszczone ićst, tak w sile 
przyrodzoney słabszym iest, więcey podlega 
ciała chorobom it d. Owi Patryarchowie ko- 
rzonkami żyjący, ро kilkaset lat żyli: prości 
ludzie prostym pokarmem ту „na wszystkie 
przeciwności trwalszemi 84: Zwierzęta przy- 
rodzoną karmiące się pasza, tylu chorobom nie 
Podleguia. Zycie człowieka tych wieków do» 
chodzi częstokroć lat 60. rzadko go. osobliwo- 
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ścią zaś iest iat roo. przewyższyć, O wielu 
okolicznościach tu bydź mogłych można sobie 
wnosić ztego, co się w następuiącym napis 
sze rozdziale. 

129. Człowiek iest stworzeniem towarzyskim, 
ludzkim , uczciwym, tak wiec z potrzeby od 
przypadków, iako dla okrycia wstydliwey ciam 
ła swego nagości, z cudzych rzeczy zażywa 
odzienia, W rożnych kralach rożnie się o= 
dziewają : w powszechności zaś Kuropeyczyko” 
wie nosżą się krótko , oryrntalne narody długo, 
niektóre w dziczyznach jeszcze po dziś dzień 
chodzą nago. Jako zas przyrodzenie między 
рісіа uczyniło roźnicę „„tak zwyczay w kraiach 
pospolicie ią w powierzchownym stroju za- 
ehowuie, 

10. Starożytność, z powieści + wiele, ludzi 
uroiła gatunków. Qsadzyła w iednym kraju 
Jadzi bez głow, w drugin o iednym oku, tam, 
nadzwyczaynych K włów, z Zorawiami woiuia- 
cych , owdzie. niebotyczny:h Olhrzymów. Mo» 
gt. bydź wprawdzie pojedynczo ze szczególnych 
przyczyn nadzwyczayne Kavły ; byli z ukarania 
Boskiego i Oibrzyni:; ale. nie osobny. gatu- 
nek „ któryby rodzay swóy statacznie zachów 
wał. „An przecięż przeczyć! można, aby nie- 
misty bydź. gatunki ludzi nieco wyższych , slub 
też niższych, jąk pospolwie. 

151. A zatym gatunek ludzi może bydź wzro- 
stowy;.skorny i kształto yny; i te się okoliczno” 
ści częstokoć, tak uporczywie trzymaja, ѓе się 
i Z mięszanych Rodziców, osobliwie po oycu , 
na dzieciach wydają, W vmianić wszystkie za 
wieleby. było s dosyć bedzie wspomnieć , że 
względem wzrostu. Patagonowie są bardzo wy* 
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socy i t,d. Względem skory, Europeycżykowie 
mają białą, Azyanie szarą, Afrykanie czarną, 
Amerykanie koloru miedzianego i tod; W zglę” 
dem kształtu, Tatarzy, Kałwucy, są twarzy 
płaskowatey, małychoczu it,d Lecz we wszy+ 
stksch tych gatunkach, między tylu milionami 

зев ые nad czym zadziwiać i: zastanan 

„| Wszechmosnościa Boską, i£ nigdy 

chi waleźć nie można, 'którzyby tak. sobie 

elnie byli podobni, aby naymnieyszey nie 
mieli odmiany. 

16, Troliaią się czasem, przeciwko роѕро- 
litemu prawu przyrodzenia Człowieka, rożne 
szczególne na ogobach własności , nad któremi 

adrzy. zastona wiaią.  Upewnisia wiadomo- 
Sei o osobie przez tydzień spiacey, odrugiey 
przez długi. czas nio mie iedzącey, o mney. sier- 
с\з obrzasłey, o тапеу w wodzie się pograżyć 
nie mogaiey o inney osobliwszą moc elektry- 
czną msiacey it.d, 

Możeby mi należało opisać eżęści, i 
człunk; Człowieka, leez owewnętrznych nau- 
czy się od lekarzów „ zewnętrzne przeczyta 
każdy na sobie: ja zakończę теп paragral tę- 
zykiem, albo; mawa ludzką Jest to ów naya 
szlachętnieyszy. przymiot , którym Człowiek 
Człowieka zrozumieć, wszystko wyrazić, j nas 
wet.nayskrytsza myśl swoję obiawić może : któ- 
rym porządnie zóżytym , w drugiego co wmó- 
wić, do żalu, radości, Żadzy it. d. pobudzić 
może: czego w głosiezwierząt innych nie do» 
staie, i ieżeli które mówią nauczone, ani mó- 
wią rozumnie, ani więcey lak są nauczone. О 
sposobie -stawania się tak wielorakiego „głosu 
mówią Fizycy :/ mnie Zostaie o wielotakości 
ludzkich namienić języków. 
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134. Nie pewnieyszego  iak że z początku 
jeden był język na swiecie, tak upewnia Pismo 
Boże: lecz na ukaranie zuchwał 8с! potomków 
Noema wieża Babilońską budujących, pomięszał 
Bóg ięzyki ludu , pierwiastkowy tylko w po- 
koleniu Heber zostawiwszy у teraz Hebrayski паг 
zwany. Wiele zaś pod ten czas glowny™h sta- 
ło się języków ? wiedzieć nie można: (+.mens 
Alexandrinus mniema, źe 72. Kuphorbus таб 
podług liczby pokolenia Jąkóboweyo 75. Z tych 
w czasie żnówu 2 roźnego z sobą pomieszania y 
bardzo się wiele innych porodziło: z Hebray- 
skiego Chaldeyski , Syryyski, Arabski; z Ła- 
cińskiego Włoski, Francuzki, Hiszpański: ` 
Niemieckiego Szwayczarski, Saski, Augielski: 
z Słowiańskiego Polski, Czeski it. d. _ 

ras. Języki albo за żywe, albo nieżywe, 
Żywe są, które po dziśdzień gdziekolwiek są 
kraiowe , naprzykład Polski , Francuzki it. d. 
i jeszcze żywe dwoiakie są. wzięte i domowe: 
domowe tylko się w Krain zażywala , wzięte 
daley się rozchodzą: naprzykład w Europie 
Francuzki, w wschodnich Kraiach Arabski: i 
ieszcze kraiowy nieiaką może ponosić odmia- 
nę, będąc albo gminnym , albo politycznym, 
Nieżywe jezyki są albo tylko nieżywe , ni mas 
iące własnego Kraiu, przecież 2 pism uczonych 
znane Лако Łaciński, Hebrayski i t.d. albo 
weale umarłe , i już nie zażywane , iako Godz- 
ki, Sarmacki i t.d. ¿ 

136. Nie dość ieszeze na tym, że Człowiek 
myśl swoię ustami obiawić może , może to ie= 
szcze przez pewne wzięte znaki wyrazić, i 
wiak naydłaźsze czasy, i wiak naydalsze miey- 
sca. Znakami zaś temi st pisma, kiedy z liter 
ла czym wyrażonych złożone okąznią się sło- 
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wa: Gdy to piszę, wiele sią nad tym muszę 
zastanowić. Litery te w rożnych ięzykach ros 
Źnie wzięte sa, naprzykład są Łacińskie, He- 
brayskie , Greckie , Arabakie i є. d. Około któ- 
rych, to dwoie iest osobliwszego, że kiedy ро» 
spolicie z liter składają: się słowa „ u Chineń- 
czyków każdy znak, aibo litera znaczy słowo: 
powtórs, Że FHuropeyczykowie wiersz pisma ga~ 
czynają od lewey reki, wschodnie narody. od 
prawcy , Chinczykowie z góry na dol. 

rag: Pizesta'e , podobnom: zbytnie zboczył 2 
wyżnaię, nie umiałem oprzeć się płynącey myśli, 
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158. Przystepuię teraz do pierwszego rzędu 
Zwierząt ssacych , Primates zwanych, ludziom 
poniekąd podobnych, a stąd słusznie pierwsze 
mieysce zabiersiacych, ile że są właśnie śrzod= 
kiem między Człowiekiem, i dalszemi zwierzę- 
tami. Powszechnym znakiem tego rzędu iest, 
większe lub mnieysze podobieństwo do ludzi. 
Przypominam zas, że gdy wiele nazwisk Pol- 
skich nie mamy, te we wszystkich tych To- 
mach: z Niemieckiego lub Francuzki*go- ięzy- 
ką, albo podobieństwa iakiego przełożone będą. 
Rząd więc ten ma VI, rodzaiów, z następu= 
cemi gatunkami. 

159. Rodzay I. Troglodytes , Dzikoludy, ma 
за powśzechny znak naywiększe do ludzi po- 
dobieństwo : gatunki jego są: 

з. Qurang- Outang. 
m. Joko. 
5. Boggo. 
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140, Z tych Ourang-Outang. wyciaga opis 
sania. Jest Zwierz co do kaztałku ciała ze wszy« 
stkim człowiekowi podnbny , wyiawszw tylko у 
że względność członków ku sobie i ku ludz= 
kim, rożna еве, "Ogona nie ma, a inaym cze= 
ёсїот tylko. ludzkisy proporcyi nie dostaie': 
głowa bowiem wielka, oczy male, żywot na- 
dęty; twarz żawsze'stara, zmarszczona, wargi 
zwierżchnie duże; usta wielkie, stopy Z palca= 
mi dłagie:  Sierści nigdzie nie ma, ale tak i 
tam włosy; iak i gdzie ú człowieka. Podobień= 
stwo iego wyraziłem Тар: [I Pig: 1. Chodzi 
jak czlowiek па dwn nogach, iada ręką i nia so- 
bie usta ociera, mięszka w lochach, albo sobie 
budę na drzewie buduje: nelazłszy odzienie , 
albo skorę zwierzęcia, kładzie ia na grzbiet: 
gdy pis kladz e sobie eo pod główe, i nakry- 
wa sie czym г iest bardzo lubieżny , i biała płeć 
ladzka оа gwałtu miebezpieczna, * Mieyscowi 
Obywatele, gdzie «sie znayduie , mniemaia go 
bydź z'pomieszania Człowieka z małpa, albo 
wcale zdziczałego człowieka. Kto wie» czyli. 
nie iest to dawnych Satyrus, W lndyj go zowią 
Quoias Morrou.; Oyczyzną iego iest niższa E= 
thiopia, Quoia „Angola у i Borneo, gdzie się i 
na 6; stop wysoki znayduje, zuchwały i nius 
zbraiónych ludzi się г20саїасу у osobliwie ro- 
zdrażniony, 

141. Rodzay IL. Simia, Małpy bez ogona, 
są табат. 1ch powszechny znak, że żadne= 
go ogońd nie maig, Gatunki sa: 

1. Gibbons 
: о. Magkot. 

r42. Gibbon, Tab: 11. Fig: ą. jest małpa ma- 
jaca głowę okrągłą , wielkie у głębokie, oczy, 
no» płaski i okrągławe uszy, nieco ludzkim po- 
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dobne, - Ledźwie alho uda w gorę są bez sier- 
še , gładką, chrząstkowatą skora okryte. Ogona 
1 znaku nie ma, Przednie nogi są daleko dłuż. 
sze od zadnich, tak że chodząc prosto, palce 
przecięż nog przednich zawsze się ziemi tykaią, 
1 zawsze chodząc prosto , chodzi na czterech nó» 
gach, Około oczu i na brzegach policzesk, Gib- 
bon iest nagi i brunatny. Pasek siwych włosow 
otaczaiący oczy ; policzek i broda, twarzy iego 
nadzwyczayny czyni widok. Włosy na głowie 
i wyższey części ciałą są płowobrunatne , daley 
popielate. Podeszwy u nóg gołe , czarne „jta+ 
leż paznogcie, Po Oarang Outang byłby czło- 
wiekowi naypodobrieyszy , gdyby go przednie 
nogi niekształtnym nie czyniły. Wschodnia 
Indya,; a osobliwie Koromandei, Malaga „i 
Moluckie wyspy sa igo oyczyzną. 

143. Rodzay HI, Papiones, Patwiany ‚ albo 
Małpy z krótkiemi ogonami, których krótkość 
ogonów iest powszechnym znakiem, te maja 
Gatunki : 

1. Mormon. 

e: Малині. 

3. Bavran: 

4. Nemestrina. 

5. Bawan Sphinx, 

6: Apedia 

74 « Maimon. 

8 Papio Cynocephalus, 
9. Papio Macrocęphałus, 
we. Tanacht 

її. Papianus Americanus. 

144. Z pomiedzy tych Maimon, "Тар: 11. 

ig: 3. iest wielkości pospolitego dużego kota. 
Głowę ma wprawdzie nie długą, lecz też ani tak 
okrąglą, iak inne małpy. Twarz gola, a kolor 
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iey niby człowieka od słońca ogorzałogo, Uszy 
do ludzkich wie!kie maia podobieństwo. Brwie 
orzechowe, gwiazda czarna, a w samcy zrze» 
nicy nie ma nic białego. Nas płaski, a gdy 
usta zamknie, wargi wcale sa nieznaczne. Nad 
ji pod ustami ma kilka czarnych włosów , a zęs 
by ludzkim podobny. Głowę okry waia iasnobru= 
patne włosy, około oczu i cząła tylko nieco 
ciemnieysze , i takiomi całe ciało iest okryte, 
Grzbiet nieco ciemnisyszy, a przod ta! rzadki, 
Же ledwie siersć widzieć można. Ogon krótki , 
koło którego w mieysrach siadanis iest skora 
chrząstkowa , albo rogowa.. Stopy przetnie i та- 
dnie, oraz pazńogcie są Indzk'm podobno Po- 
liczki się nakształt torby nadymaia, w Etórsy 
pożywienie dla zasobu zachowuie , co wszyst= 
kim gatunkom tego rodzaiu jest pr woli. 
W reszcie sierść. iest na nim ciemno oliwko= 
wa, na brzuchu tylko żółto-czerwona ; cho- 
dzi na dwóch i czterech nogach: wyznać o= 
raz trzeba, że iest z Маір ku ludziom nay= 
bardziey pieszczony. 

145. Rodzay IV. Cercopitheci , Małpy zdłue 
giemi ogonami, albo Morskie Koty, maia te 
powszechne znaki, że z рорггейгзізсеті maia 
policzki torebkowe , i że nad wszystkie inne 
dłuższe maią ogony. U Francuzów zowią się 
4uenons, których te są gatunki ; 

1. Sagoin. 

a. Makak. 
Aigrette. 
Patas. 
Malbruck. 
Сиве тёзе. 

agabcy. 
Mone. š 
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9.  Callitrix. 

| ло.  Mustack. 
11. Talapoin. 
1a. Duck. 

146. Te wszystkie poprzedzał sce rodzaie małd 
14 starego Świata, lecz ma ieszcze i Ameryka 
małpy osobne do tego trzeciego rodzaiu nale- 
Żące : iedne sa Sapaious , drugie Sagoiń. Oba te 
gatunki w powszechności maią długie ogony , 
nosa otwory nie pod nosem , ale na boku rego 
i przezeń ścianę grubą przedzielającą, 

147. W szczególności zaś Sapaious maja ogon. 
Z muszkułami , którego końcem gałęzi drzew się 
chwytaią, a dlatego na końcu gołym jest. Ga- 
tunki ich sa: 

Ouarine albo Gouariba. 
Alowate. 

Varine. 

Coaita. 

Ехдиїта. 

Sajou albo Sapaju i Capuciną, 
Sai. 

Saimiri. 

148. Przeciwnym sposobem Sagoins, daleko 
jeszcze dłuższe maja ogony wiszące, wszędzie 
kosmate i czepiać się niemi niczego nie mogą. 
A lubo tak tych, iak poprzedzających Sapaious 
nie wszystkie eszcze gatunki są wiadome, wia- 
domemi przecież. за. 

Pithecia y albo аксі. 
Mydas. 

Jachus, albo Ouistiti. 
Marikina , albo Rosalia; 
Oedipus; albb Pinche. 
Miko. 
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149. Oedipus , Таһа: Fig: 4 nie jest wię- 
kszy пай Wieworkę,. lecz ma, ogon przynay- 
mnicy jeszcze raz dłuższy nad siebie. Jago bia- 
ła wiszaca grzywa ‚ przeciwko czarney siwemi 
włoskami cieniawancy twarzy , cudownie się 
wydaie. Oczy ma czarne. Ogon do. połowy 
czerwony , ogr sty,.od połowy do końca czáre 
nobruostny Si sé na grzbiecie. cz*rwonobrum 
natna, na brzuchu. i nogach bała, skora zaś 
wsżędżie czarna. Szyia tak iest czarna À ły- 
sa, так i twarz. / бурь wszystkim iest to 
ksztajtne zwierzatko, inajace głos podobny do 
pisku ptaka: lecz wielkiego potrzebnie pielę= 
gnowania, aby z Ameryki do Europy żywo 
bydź: mógl przewieziony. 

150: Miko, nakoniec ze wszystkich iest naye 
pięknieyszy. Ма sierść srebrna blond, a twarz 
tak żywa czerwoną isk cynober. 

151. Rodzay V. Lemures, Poczwary , mais 
w zwierzchuiey szczęce cztery zeby przednie , 
z pomiędzy których śrzednie sa oddzielone; w 
dolney zas sześć, które są dłuższe, bardziey 
płaskie , skapione i równo osadzone. Рие zeby 
stoja poledynczo i rzadko. Trzonowe które го 
żne są ,. maia niejakie ostrza, i przednie sa піе- 
co dłuźsze „ ostrzeysze, niż tylne. Do rodzaiu 
żaś tego: należą узо. 

1. Tardigradus. - Wiolnochod. 

2. Macaquae Niedźwiedziogłow. 

3. Bugue, Bobrogłow. 
Mongox, Pierściennooki, 

5. Całta, W tewiorcza Małpa. 

6. Flaons; Piomi c, 

152. Między temi Wonpmz troiaka ma odm'a- 
те. Simius Zambus, krosimua fusca,'i Si+ 
тів Sciurus. 

155: 
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155. Rodzay VI. ostatni tego rzędu, zawiera 
Despertiliones ‚ Nietoperse, Zkad się te Zwie- 
tzęta pomieściły w rzędzie podobnych do ludzi 2 
nie wiem, Cale przywiedzione podobieństwo 
lest, że karmią piersiami. Powszechnym zaś 
Znakiem tego rodzaju iest , iż zęby maia wszyst» 
kie proste i ostre, a przednie cztery równe : 
że przednie ńogi, albo ręce są obrosłe skorka, 
Ciało z boku otaczającą, za którey pomocą te 
zwierzęta latać mogą. Gatunki tego rodzaiu 
są te. 

1. Felis volans. Lotokot, 
2. Sciuro volante. Polatucha. 
3. Rowssette; 
4. Rougette. 
5. Pampirus. Upior. 
6. Vespertilio perspicil- 

latus. Okularnik. 
7:— Spasma, Lotoszczur. 
8.— Auritus, Dlugouch. 
9.— Murińus. Myszouch. 
10. — Hastotus. Halabartnik, 

11.— Soricinius. Ostronos. 

12. — Leporinus. Zatęcznik. 

15. —Lardarius. Słoninnik. 

14. — Serotine. W'ieczornik. 

15, — Pipistrelle, Karlik 
16, — Barbastelle. Krotkopysk, 

17. — Vespertilio barbatus, Brodacą. 

18.— Pictus, Pstroskrzydł, 

19.— Marmotte. Q:trouch. 

20.— Molossus. Psiopysk. 

21, —Cephalotes. W'ielkogłow.. 

со, — Marsupialis. Kaletnik 

23. — Equinus, Podkowonos. 

24.— Borealis, Nowego Jorku. 

Tom 1. F 
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Mammalia Bruta. 


< үз. Nattępuie drugi rząd Zwierzat ssacych., 
Ла Bruta күс н których powsze- 
chnym znakiem iest, że przednich zebów nie 
maia. Rząd zaś ten zawiera ҮП, Rodzaiów 
następujących : 

a Roday 1. Elephas Stoh, którego mn tyl- 
ko sam iedynym iest gatunkiem. Zwierz ten 
iest naywiększy między wszystkiemi zanie 
i w granicach zwierzętom wyznaczonych nay- 
rozumnieyszy. w Tab: 1]. Fig: 5. iest ego wy- 
obrażenie. Głowę ma nadzwyczaynie wielkas 
uszy długie, szerokie, grube. Oczy wielkie 
wprawdzie, lecz względem "wielkości całego 
zwierza za małe, Nos gruby i tak długi, że 
się ziemi tyka, nazywa się tząką : ten jest mię- 
sisty, nieco dęty isk rura, gictki , taka moc 
maiący, że nim Słoń drzewa z korzeniami wy- 
rywać może, dla uczynienia sobie drogi przez 
gęste lasy: tym podnosi naywiększe 2 ziemi 
ciężary: ten mu służy do oddychania, i powo- 
nienia. Nos iego kończy się ostro, а na końcu 
ma ruchomą chrząstkę 2 dwoma otworami, Кеб« 
re się podług upodobania otwier'lą i хату зія, 
Bez tego daru przyrodzenia żyćby nie móg Г 
iego bowiem szyia jest tak gruba i'tega, źe теу 
zgiąć nie może, i utraciwsży trąbę, utraca 
potym i życie. Pysk jest pod (гађа w dolney 
części tak, że się z piersiami iednoż bydź zda- 
ie Język bardzo mały względem wielkości in- 
nych części, W szczęce ma tylko dwa zeby, 
dla starcia pokarmu, a dwa drugie dało mu 
przyrodzenie dla obrony ; są zaś w zwierzchniey 
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szczęce kilka stop dlugie, ud szczęki dęte, na 

ońcu ostre, Dobry słoń ma więcey ciała , iak 
4: lub 5. Wołów, Zwyczayna miara Afry= 
kańskiego Słonia , iest 9. lub тс. stop długości , 
11. lub 19. wysokości. 2, tey. wielkości wnos 
siéby należiło, że mu ruchawość теве. przys 
trudna , iego przecięż pospolity chód rowna się 
prędkiemu biegowi człowieka, prędko zas biega= 
lącego rzadko obuczyć można. Nogi ma grubą 
3 mocną skora powieczone. Skora iego wszę- 
dzie się marszczy, meyscami tegiemi włosa= 
mi obrosła: jak zaś Afrykański , tak Azyatycki 
Sloń, iest prawie cały czarny. Ogon długi wo= 
łowemu podobny , nagi , na końcu obrosły. Jest 
błedem, iakoby w nogach nie miał żadnych stas 
wów; żprawey przecież -w lewą stronę z tru+ 
dnością się obraca. Jak długo Słonica nosi w 2y< 
wocie, iest niewiadomo ; chowane bowiem nis 
gdy się nie ròzmnażaią : powiadaią iedni, Фе 
1860; drudzy Że só. rodzi miesiąca, i że Słoń 
żyć może 150. lat. Pożywieniem iego są zioła, 
liście , gałęzie, zboża, a jako 8. i ro. dni głodem 
Przepędzić może, tak ieden w 1ednym dniu atras 
wi tyle, ile go.ludzi przeztydzeń. Chodzą kus 
pami ро so, бо, nie rozdraźnione ludziom nie 
szkodza, owszem ułowione łatwo sie:do ludzi 
przyuczają, W lndyi i Afryce zażywają ich do 
woyny i ciężarów. Naydnia się w Azyj, Afrya 
се, w Państwach Abissynit, Monomotupy, wys 
spie Ceylan, a między niemi naywiększe w Cone 
go. Kula ołowiana płaszczy się. o jego skorę , 
1 rany nie czyni, chybsby między orzy i uszy 
trafiła, żelazna go tylko zabiia 

156. Głośne sa roboty z słoniowey kości 
które osobliwie są z zębów iego. Para zębów 
9газеш і 4. сеїлагу zaważy; nec Zaś są 

a 
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z Wyspy Сёу!ап. Trafia się częstokroć że 510» 
nie ёсіпа с drzewa, zęby sobie wyłamuą : stąd 
tu j owdzia całe sztuki sloniowey kości nay- 
диў się: Słasz ie się wiadomi zastanawiają nad 
taka wielością stoniow y kości , jak roboty oka- 
muisc musiałaby bówem liczba Słoni bydź nię- 
zliczonay co ú Zwierząt tak, leniwie rozawna= 
żaiących się bydź nie może Podobno się tu 
innych Zwierzat kości podszywają. 

157. Rodzay Ш. Rhinoceros, Nosorožec , sam 
także jednym iest gatunkiem. Jest to zwierz 
między czworonożnemi pa Słoniu naymocniry- 
szy.. Ma w stczękach- po dwa przednie zeby; 
tępe i-rzadko rozsadzone: na nosie róg (ед: 
trzonowych zgbów” w każdey szczęce ро ó. Та 
ИЕ: Fig: r; Długość wynosi około ie. a wy- 
sokość około 7. stop. W sposobności i amie= 
iętności bardzo iest dalekim od Słonia, Skora 
na nim iest na cal grubu, naga, brudno-po= 
pielata, w niektórych mieyscach znacznie 1е- 
dna za druga zachodząca, i nie obawia sie ani 
Tygrysa ani Lwa. ani Strzelca., Tygrys woli 
się porwać na Słonia, niż na niego, zawsze ma 
bowiem swym rogiem brzuch rozporze. Róg 
zaś ten iest twardy, pełny; roźney wielkości, 
podłag starościzwierza. Muią:bydź i омо ro- 
gach.. Ogon i st nieco włosisty , cienki, na koń- 
cu kupkę włosów maiacy: Gl wa dłuższa niż 
u Słonia, oczy mnieysze i zawsze tylko wpół 
otwarte Uszy, stoja prosto, świńskim podobne, 
gakoż ten zwierz chowa sie" na błotnistych 
mieyscach, d się w błocie wala. Żyie ko 
rzeniańi, liściami, gałęziami. Nayduie się w 
Azyi, Afryce, Bengala, Siam, Laos, Sumatra, 
fava y Abissynii ít d. i w kilka ledwie lat 
raz po jednym młodym rodzi, 
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158. Rodzsy MI. Tyichecus, Morskie Krowy: 

YJ <w wodzie naywięcey, maia nogi sposobne 
do pływania, i należa do sących zwierząt, 7 
kiem ich powszechnym iest, że nia mata prze- 
dnich zębów; psie zaś w |zwierzchniey szczęce 
ši poiedyncze, а w dolney zamiast trzonowych 
podwoyna kostka: i że zadnie nogi są w opla- 
wy zrosłe. Gatunki te tylko są: _ 

1. Rosmarus. Ç 
е. Dugon 
8. Manatus. 

„159, Rodzay IV. Bradypus, Leniwiec. Zna- 
kiem jego powszechnym test, że nie ma prze- 
dnich zębów: że psie zęby są tępe, i stoią po- 
jedynczo, a w kątach go 5. trzonowych Cià- 
ło iest włosami obrosłe : wielkość domowrgo 
kota, Rożaość gatunków czyni liczba palców. 
Gatunki więc są te; 

1; Bradypus tridactylus 
palczasty 
з. —Dydactylus. Leniwiec dwupalczasty. 
„166. Rodzay V Myrmecophaga, Mrowkoiad: 
Znakiem powszechnym iest, że nie ma żadnych 
zebów, ciało długiemi włosami okryte: pysk 
ostry, ięzyk długi, który wyciagnąwszy, gdy 
mrowki gromadnie osiędą, zwierz one połyka. 
Sa w tym rodzaiu gatunki małe, z głów i ago- 
nem nie dłnższe йай calów 15. są i wielkie na 
6. stop długie, Gatunki zaś są nastepujące: 

1. Didactyla.  Mrowkoiad maty. 

2, Trydactyla. Tamandua. Guacu. Wielki 

3. Jubata. Długowłos 

4. Tetradactyła Czteropalczasty, 

„161. Radzay VI. Manis, Łuskowisc. Rożni 
się tylko'od poprzedzającego naybardziry tym, 
źe łuskami iak szyszka iest okryty, Znaki po” 
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wszechne są te. Łuski są jedna ża drugą nieco 
zakładane, miedzy któremi stoja kepki szczecin, 
łuski zaś te okrywam' grzbiet i boki do poło- 
wy, i gruby zaostrzony ogon ; brzuch jest mięk= 
kij kosmaty: płatki uszu sa nagie i Okragłe, 
Zwierzęta te żyją robakami, jaszczurkami i 
mrówkami; głosu żadnego nie му баја, tylko 
parskaią. Gatunki są te: 
х. Manis pentadactyla. Piećpalczasty. 
2. — Tętrądactyla, ` Cxteropaiczasty. 


162. Rodzay УЦ. Dasypus, Pancernik, albo 
Armadyl. Zwierzęta tego rodzaju są twardym 
kościanym pancerzem okryte,-a po nim cien- 
ką przeźroczy tą skore*:ka y ten sę rozciąga 
wszędzie, podgardziel tylko, piersi i brzuch 
są natomiast twardą ziarnistą skorą powleczone. 
Pokrycie таз to pancerzewate nie iest iedno- 
stayne, ale dla ruchawości na paski przedzic- 
lone, których liczba rożni gatunki. W nie- 
bezpieczeństwie tak się stulaią, ink u nas Jeże. 

yi4 mrowkami, robakami, owadem , drobne- 
mi rybkami, w ogrodach niemałe w owocach 
czynia szkody : lubia mieysca błotne, i nakształt 
Krolików w ziemi się kopią: rodza co miesiąc 
po 4. młode: mięso ich iest smaczne i tłustę, 
Gatunki są te : 

1. Dasypus wnicinctus., Jednopaśny. 

2. — tricinctus, Traypaśny. 

3-— quadricinctus. Czteropaśny. 
4-— septemcinctus  Siedmiopaśny: 
5. — octacinctu:. Oimiopaśny. 
6. поте meinctus. Dziewięciopaśny: 
1. — duodecimcinctus. Dwunastopaśny. 
8. =octodecimcinctus. Ośmnastopaśny, 
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_ 163. Nakoniee, cały ten rząd iest cudży i 
daleki. O $łoniu i Nosorożcu się namieniło. 
Inne nayduią sie: Rosmarus w morzu lodowa- 
tym: Dugon i Monatus w Indyi: Leniwce w 
Ceylan i Brazylii: Mrowkojady  w.Ameryce ? 
tamże Luskowce i Pancerniki, 


фей 


Mammalia: Ferae, 


164. Trzeci rząd, Mammalia Ferae, albo 
Zwierząt drapieżnych , wielż ії ma rodzaiów 
i gatunków „w kraju się naszym naydiiących. 
Rząd zaś ten ma rodzajów VI. 

165. Rodzay 1. Phoca, Morskie Cielę. Zwie- 
rzęta tego rodzaju maia głowę okrągłą, pysk 
szeroki, wielkie i wysoko leżące oczy, zamiast 
uszu tylko rurki, wąsy wkoło ust, zęby iak 
wilki, ięzyk rozdwoiony. Gatunki są te: 

1. Phoca ursina. Morski Niedzwiedź. 

2, — leonina. Morski Lew. 

3: — vitulina. Morski Pies. 

4: — pusilla. Morski Piesek. 

5.— hispida- Morski Pies: kosmaty. 

166. Z ty. h gatunek trzeci, Phoca vituliną , 
wieloraki iest , siwy ze wschodniego morza: у= 
beryiski, Kaspiyski i czarnoboki. Pospolitego 
jest wyobrażenie Tab: 111. Fig: 2, Szyię ma 
kształtną : ręce, nogi i całe ciało drobną, ale 
tega sierścią okryte. Przednie nogi albo гесе» 
są tylko some dłonie, pięć niby palców stulo= 
nych maiące, z tyląż pazurami. Nogi tylne 
przednim zupełnie podobne , tylko szersze, i 
W tył obrocone, maiąc między sebą ogon, 2 
nim. się niby łączą. Ciało iego iest długie iak 
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u ryb, kn piersiom grubsze, ku brzuhowi węż- 
sze. Dzieci swoie karmi cycami, które czę- 
stokroć na ląd wychodzą, i wtedy one matka 
nieiakim beczeniem zwołuie. Lubo się rzadko 
w śrzodżiemnych nayduią morzach, całemi przes 
cięż stadami wychodzą, osobliwie ku obudwom 
polem. Hollenderskie i Hamburskie okręty co- 
rocznie wychodzą pod Groenlandyą, gdzie one 
na lodach biią, skory i tran obficie przywożą. 
Żyją rybami. 

167. Morski Niedźwiedź, ma głowe Nie- 
dźwiedzia, nogi całe kosmate, brodę z białych 
włosów do szczecin podobnych: bywa na 5. 
lub 6, stop długi. Morski zaś Lew iest na 14. 
stop długi, i przynaymniey jak Woł gruby: gło- 
wę ma do Lwa podobną, wasy iak Kot, oczy 
wielkie, zeby na z. cale długie: bawisię i na 
lądzie , chrzaka iak świnia: mięso niezdatne , 
lecz tłustość wysmażona smaczna , i całą beczka 
2 iednego bydź może, 

168. Rodzay 11. Canis Pies. Luba sie o nim 
więcey napisze w Części drugiey, tu się przecięź 
namieni, że powszechnym tego rodzaju zná- 
kiem iest: w zwierzchniey szczęce 6, zębów 
przednich, z których poboczne dłuźsze osobno 
stoja, a śrzednie maia ostrza: w dolney szczęce 
tyleż iest przednich, z których poboczne sa o- 
stre. Psie zęby stoia poiedynczo , i sa zakrzy- 
wione : trzonowych zas iest 6. lub 3, Zwierzeta 
całego tego rodzaju są Łarłoczne. Gatunki sa te: 

1. Canis familiaris. Pies uwyczayny, 

s. = Lupus, Wil © 
3:—Hyana, 

4.—Vulpes. Lis, 

5.— Alopex. Polnolie. 

6. — Lagopus. Załęczonóg. 
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7.— Aureus. Ziotorilk. 

8.— Maxicanus Mexykański Lis. 
9.— T'hous. Surynamski Lis. 
10. = Corsak. IW ilkopies. 

11.— Lycaon, T'ęgouch. 
12.—Cinerep argenteus. Srebrnopiex. 

169. Psów zwyczaynych początkowe wyna- 
leźć gmazdo, bardzo jest rzecz trudna, kiedy 
się prawie niezliczenie z sobą pomięszały : ро 
spolicie przecięż jedenaście teraz goiazd ro- 
źnych bydź mniensią. 

Canis domesticus. Kadel. 

— гарах. Ogar. 
grajus: Chart. 
MOLOSSUS. Brytan. 
aquaticus. Pudel 
еец. Bonońcayk. 
fricator. Mops. 
uertagus. Jamnik. 
avicularius. Wyżeł, 
extrarius. Hiszpański. 
— woypticus. Turecki. 

170. Wilki, procz kraiowych zwyczaynych i 
Moskiewskich białych, są Mexykańskie, i czarne 
Kanadyyskie. Hyaa ma ngon pr wkało bre- 
gowany. Sierść na karku na piędź długa stoi 
prosto, i ma czarne końce. Oczy są bardzęy 
skupione niż u innych zwierząt. Uszy łyse , 
nogi w kolo bręgowane. Od grzbietu też do 
brzucha idą bregi czarniawe, inna zaś sierść si- 
wa. Wielkość Hieny równa się świni. Oyczy= 
zną iey właściwą jest Indya, gdzie się w wys 
kopanych iamach kryie, i na ludzi napada, ja- 
ko naychciwszą tego pożywienia. Coś podo- 
bnego na pograniczu Frańcyi przed niedawne. 
mi laty, wiele szkód poczyniło. 


ТЕТЕ 


171. Rodzay HI. Felis, Kot. Procz `2паїо- 
mych nam domowych i dzik ch Kotów у wszy” 
stkie inne gatunki są cudze, Powszechne znas 
ki tego rodzaju są: przednie zęby są równe : 
w każdey sźczece na boku są trzy skupione 
trzunowe > ięzyk szorski: nogi z pazurami nie- 
co zakrzywionemi w pochewkach, 2 których 
podług upodobania wysuwać się moga: glowa 
okrągła, twarz ostro rzworog таа , usta Z 
wasami: ogon dlngi : spoyrzenie nie straszne , 
ale zdradiiwe ага łatwo na drzewa: w nocy 
парадата, i widzą dobrze. Gatunki. są te 

1. Felis Leo. Lew. 

2.—Tygris. Tygrys. 
— Pardus, Lampart. 
— Опса. Pantera. 


4 
5. — Pardalis, Gornokot. 


6.— Catus, Kot zwyczayny: 
Ryś. 
Д Mała: Pantera. 
9. — Leopardus, Gwineyski Lamparta 
— Margay. - p 

11. — Moschata. Piżmotbiec, 

12. — Concolor. Kot Brazyliaźcki. 
15: — Felis Guepard, Wilkotygrys. 
14, —Serval, 
15. — Caracal, 


172. Lew który zawsze za nayślachetniey= 
sżego między czworonoźśnemi zwierzętsmi był 
poczytiny, i którego przed niedawnemi czasy 
widziała Warszawa, Тай: III Fig; g. ma ciało 
z nerwow i muszkułów tale pomiarkowane , 
że lekkość 2 siłą należycie połaczone posiada. 
W samym ogonie taką ma moc, ѓе nim czło+ 
wieka ma ziemię powalić może, Gdy się sroży, 
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Erzywa па nim staje do góry, tu i owdzie się 
Piz rzucą, i marsczy czoło, Nikogo się nie o= 
аула ; а lubo ozbroionemu człowiekowi uste- 
Ромас musi, czyni to przecież hardzie, czę” 
sto. się odwracając i szkodzęnia doświadczając. 
Ryk iego jest przeraźiwy Głowę ma wielką; 
twsrż długiemi włosami otuloną, także qe i 
i brzuch: na "innych cześciach sierść iest Któt- 
ka, wyjawszy że się na końcu ogona kupka 
dłuższych naydnie. Pysk iest wielki i płaski: 
zwierzcbnia warga nakształt zaięcey, po obu» 
stronach wisząca, iak u Brytanów. Uszy krót= 
kie okrągławe , włosami zakryte. Sierść na gło- 
wie iest tasno-płowa , na uszach zewnatrz czar= 
na, wewnatrz płowa. Włosy na karku grzy- 
wę czyniące, ( których Lwica nie ma) są na 
15. calów dlugie, są mieszaniną brunatnego 
i płowego koloru, takie oraz całe iest ciało. 
Qyczyzna jego iest Afryka : pierwszy raz 
w Roku 1777. chowana Lwica w Niemczech , 
dwa Lwiątka urodziła, Zwierz ten chować 
się duie, a lubo mu głód i rozdrażnienie wro- 
dzoną srogość przypominają , po długim je- 
dnak czasie dobroczyńcom, swoim wdzięczność 
zwykł okazywać. 

175. Tygrys iest nayszybszy i nayokropniey» 
szy zwierz, Częstokroć swoie własne dzieci po- 
$erający : człowiek, którego napadnie , rzadko 
iegó uchodzi pazurów. Wielkości. iest Lwa, 
na żółtym dnie czarnemi na dó] plamami bre 
gowany: głowe ma kocia, oczy żółte i ogni- 
ste; zęby ostre, weyrzenie zdradliwe, Оу. 
czyzną iest Azya i Afryka. Lampart ma na 
wierzchu albo okragle, albo podługowate , albo 
nakształt podkowy czarne plamy ; a ku dołowi 
Plamiste bregi: sierść powszechna brunatno= 
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żółta: oczy małe lśnią się w nory: uszy okrą- 
gle: zeby ostre: згуіа i ogon długie. Nay- 
duie się osobliwie w Afryce, gdzie iako cie- 
płey krwi chciwy, wiele czyni s kody. Pan- 
tera iest w Ату! i Ameryce; skorę ma żółtą 
z czarnemi rogatem plamami, których śrzodka 
znadwu są żólte: brzuch iest biały z czarnemi 
plamami :, nogi pocetkowane : ogon podłużno 
splamiony : głowa grubi: oczy małe i ogniste, 
uszy małe i okrągło; niby obcięte: Bywa dtu- 
ga па 4 stopy. Gornokot wielk: ści naywięk- 


szego psa, пауйпіе sie w Ameryce, 2 wierz- 
chu brunatny , od spodu białawy , w pozdłuż na 
dół czarno brzęowany i cetkowany , na no- 
gach i brzuchu ка czarne kropki: na bokach 
Zaś szerokie , białe i brunatne kresy. Uszy 


krótkie z rozdwoionym brzegiem : ogon w pier- 
ścienie kropkowany , albo splamiony : wąsy 
poczworne., Zwierz ten iest i w Barbaryi: 
Persowie umieją go oswoić, i do polowania 
zażywać. д 
174 Rodzay IV. F'iverra, Fretta. Zwierze- 

ta tu należące maia 6. przednich zebów, któ- 
rych srzednie krótsze są, i wiecey iak 3. trzo- 
nowych : іе szorski, pazury, na wierzchu 
stolące. gatunki są te; 
x, Viwerra Ichneumon. Szczurek Egipski | 

=: — Nasna, Putlis. 

3 — Na Narsec 

4: — Putorius, Smierdziuch 

5 — Zibeża 

6. — Genetta: 

70— fusca 

g. — Cinche. 

9. — Magwrita. 

10: — Passana, 
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175« Ichnetmon troiaki jest: Ceylański Lis, 
Smrodolis „1 Weężo Ichneumón naywięcey 
Żyje Krokodylowemi jaiami, a tym zapobiega 
przyrodzenie , że się Krokedyle zbytnie roymna- 
Żać nie mogą. Smierdziolis rozdiaźniony tak 
serodliwy Z siebie wiatr wydale, że go cieże 
ko wytrzymać: nayduie się w Ameryce , i Su- 
rinam. Smierdziuch zas smrodiiwa wodę па 
ogon puściwsży nim trzasa, i nieprzyiacioł 
odraża: naydnie się w poładajowey Ameryce , 
nad rzeką de la Plata. 

176. Rodzay V. Mustela, Łasica. Znaki po- 
wszechne są: w zwierzchniey szczęce jest prze. 
dnich zębów 6. które rzadko stois, i sa ogtre : 
tyleż w dolney przytępionych i skupionych, z 
których dwa wewnątrz wgięte są: ięzyk iest 
gładki. Gstunki zaś tego rodzaiu są бе: 

1. Mustela lutris. Morska Wydra. 

2. — lutra, Кагсвпа Wydra. 

5.—lutreola. Blotnista Wydra. 

4:— barbara, Csarna Łasica. 

5— gule. Rossomak. 

6. — Martes. Kuna 

7- putorius, Tchorz. 

8 — furo, Krolikowa Łasica. 

g.— zibellina. . Sobal 

10,—herminea. Łasica pospolita i Grono- 

11. —nivalts, Snieżyca. (stay 

12. — potto. Potta 

18.— sarmatica, Sarmatka. 

14 — sibirica Syberyiska -Fasica. 

177: Rodzsy VI. Ursus, Niedźwiedź. Ro- 
dzaiu tego znaki powszechne są W zwierz- 
chniey. szczęce iest 6. przednich zębów, z któ. 
rych niektóre na przemiany wewnątrz dęte sa: 
w dolney tyleż, z których dwa poboczne są 
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dłuższe, maiące haki. Psie zęby stoia poie- 
dynczo,i sa kręgielkowate. (Trzonowych jest 
g. lub 6. 2 których pierwszy do psich zębów 
dest zbliź ny, Język gładki: oczy maia zasó» 
wki: nos wystaje, Gatunki s 
1. Ursus Arctos. Niedźwiedź pospolity, 

2. — Melis. jsśmwiev, Borsuk. 

3. —L tar. Коа?у: 

4. — Luscus. MW'ilkoniedźwiedź. 

178. Pospolite ieszcze Niedźwiedzie , prócz 

wiadomych kraiowych , są białe ,*mnieysze i 
większe: Koaty est wielkosci Kota, tylko nie 
со grubszy: głowe ma szeroka , pysk ostry , 
dolną szczękę krótsza od wyzszey, оггу mae 
łe, uszy krótkie 1 okragłe: przednie nogi 
krótsze od zadnich : okryty iest cały długa sier- 
ścią, wyjąwszy Rogi, plecy są popielata czarno 
cętkowane, brzuch czerwonawy z biał mi kros 
pkami: nayduie się nad morzem w Ameryce , 
Jazi na drzewa, Żyie iaami, kurami, muślami , 
węch ma bardzo bystry. IM :lkontedźwiedź jest 
wielkości Wilka, ogon ma długi, futro na so- 
bie rdzawe: na czole i boku na dół iest bi ła- 
wą kreską naznaczony: z kształtu częścią W l 
kowi, cześcią Lisewi podobny. INayduie się 
w Zatoce /ludsonsbny, gdzie są większe й 
mnieysze, 
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Mammalia: Desttae. 


170. Rząd czwarty , któremu osobliwie Zwie” 
жалі Bestyy dano imie, V tyko ma rodzaiów. 

gc. Rodzay I. Sus, Swinia, zawiera w sos 
bie zwierzęta 2 temi powszechnemi znakami. 
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U wierzchu maia 4. ku sóbie obrócone, w dol- 
ney zaś szczęce б. nieco wydatne przednie 
zęby: przytym są u wierzchu e. krótsze, u 
dołu dwa dłuższe psie тебу, Kłami zwane, 
i zhacznie wystawajace. L'ezba przecięż zę- 
bów w tym rodzaju nie zawsze iednakowa iest, 
Gatunki są te: 

1. Aper. Dzik. 

e: Sus Chinensis, Chińska Swtinia. 
5.— caponensis. Kopska Swinia. 
4.— athiopicus. Митту, Swiniay 
в. Porcns Gvineensis. Gwineńska Swinią. 
6.— pictus. Szachownica Afrykańfka 
7.— Africanus major. Wielka Afrykańska. 
3.— Mindanensis. Mindańska Swinia, 
9.— Siamtensis. Siamska Świnia, 
10.— domesticus. Domowa Swinia. 
11. Sus T'aiacu. Piżmowa Swinia. 
зо.— Babyrussa. elenio- Świnia. 

181. Domowa Świnia w Europie wielorakiee 
go jesť gniazda: będzie o tym wl. Części, 
jako i o Dzikach w II. Chiń/ka Swinia iest na 
4. stopy długa, ma na karku i grzbiecie sześć 
całów długie szczeciny, na innych mieyscach 
na a cale, sierść szczecinowatą , czara. My- 
rzyńska Swinia ma bieg bardzo szybki , i glo- 
wę nadzwyczaynie wielka y My na wielki ра 
lec grube, na dwa cale długie: lecz przednich 
zębów nie ma. Kapska Świnia tym się tylko od 
Murżyńskiey różni, źe ma przednie żęby: i od 
tey domowe świnie pochodzić się zdaią, ró» 
Żnie rozrodzone od różności chowania i poło- 
żenia kraiow, Gwineyska Świnia Y w Brazylii 
się nayduiąca, tym się tylko różni od naszych 
domowych, że ma długie zaostrzone uszy, 
azczeciny tylko na końcu grzbietu, ogan pro- 
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sto do ziemi wiszący i nagi: kolor tych świń 
jest czerwonawy. 

182. Ріїтошӣ Swinia iest popielata, z 261- 
temi na udach bręgami: nogi*sa czarne. U 
wierzchu ma 4. па dole 6. przednich zębów : 
uszy są półtrzecią cala dlugie: oczy male: 
ogona nie ma. W pośrzodku nieco grzbietu 
iest torebka pełna amrodliwey wilgoci у która 
zaraz po zarznięciu takowey świni odrzucić 
trzeba; inaczey dla smrodu wszystko mieso 
nie może Буд? zażyte od ludzi. Nayduie się 
w Ameryce. geleñio Swinią ma wielkość, ale 
nie kształt Jelenia Róźni się od naszych świń 
przez wysokie nogi» smagłość ciała, lubo glo- 
wę ma podobną. Kłów ma 4. dwa dolne mniey- 
sze ku oczom zakrzywione, dwa zwierzchnie 
większe, także kuoćzom nadane z ryiaka wy- 
rastalące, na kształt rogów się wydaja. 

183, Rodzay П. Erinaceus, Jeż, znaki ро- 
wszechie są: Zwierzęta te mala po dwa prze 
dnie zęby naksztalt dłotek , osobno. stojace, 
i паб плде dłuższe: po obu stronach wszędzie 
ро dwa przegięte psie zęby małe, i kilka trzo- 
nowych ostrych z haezkami. Ciało jest Коса» 
mi okryte. Gatunki są te: 

s. Erinaceus Europaus. Jeż pospolity. 
2. — Inauris, Surynamski 
5. — Sibiricus. Syberyjski. 
4. — Indicus, Indyiski. 
5. — Africanus. Afrykański. 
6. — Malacensts, Malacki. 


184, Rodzay III. (Talpa, Kret, te zwierzęta 
maia u wierzchu 6. u dołu 8. przednich zębów : 
psich, ieden wielki, a 4, mnieysze. Żyją pod 
ziemią. Gatunki за ќе: 

r, Таі- 
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z. Talpa Биғорса. Kret pospolity, 
2 Asiatica. Azyatycki. 
3 —Virginea. Purpurowy- | 
4. — Americana. Czerwony. 
3 — Fsius, Plamisty. 


. — Sibirica, Aspulax, — Pstry, 


185. Rodzay IV. Sorex, Ostropysk, ma te 
powszechne znaki: u wierzchu są e. rozdwo- 
опе przednie zęby, u dołu 4. z tych dwa 
śrzednie dłuższe. Psich zaś zębów różna iest 
liczba. Gatunki są: 

1. Sorex Cristatus. Nosowłos. 

е. — Minutus. Maluchny. 

5. — Aquaticus. Wodnik. 

4. — Murinus. Myszogłów. 
5. — Araneus. Pospolity. 

6, — Americanus. Brazyliański, ) 


186. Rodzay V. Didelphis, Filander, Кїбгє- 
go znak, są: u wierzchu iest ro. udolu 8. 
przednich zębów , z których dolne śrzednie 
krótsze są: psie zęby są dłngie, a trzonowe iak 
piła karbowane. Na języku nayduie się rząd 
włosków. Nogi są małpim podobne. Niektóre 
pod żywotem mają torbę, w którą dla ssania 
dzieci włażą: albo też one matka tam przy- 
iawszy, ucieka z niemi w niebezpieczeństwie. 
Gatunki są te, a wszystkie Indyjskie, 

„ Didelphis marsupialis, Torbono$. 
Phtlander. Filander. 
Murina, Saczurowiec, 
Opossum. Wisielec, 
Dorsigera, Ogonnik. 
Caiopolin, Kaiopolin, 
Indica. Amboincayk. 

G 
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Mammalia: Glires 


187. W Rzędzie piątym sa Szczurowate zwie- 
rżęta: Rząd zaś fon zawiera „Rod ów Vit 
188. Rodzay I, Hystrix, Jeżo-świnki, zdala 
się bydź bardzo podobne Jeżom Nro 183. Glo- 
wę maja prysięcey bardzo podobhą, ciało cze- 
ścią szczecina, częścią kolcami okryte > i аз 
mieyse kolcami osadzonych w Polskim ięzyku 
nazwę gatunki, są zas wszy stk,e cudze. À 
т, Hystrix cristata. Calok lec Afrykański. 
a. — Prehènsilis. Całokolec Ame 
a. — Dorsata. Т 
4 — Macroura. Całoke ogoniasty 
189. Rodzsy И; Lepus, Zając, pod bno kas 
żdemu znaiomy iest, i ma te gatunki: 
х. Lepus campestris. Zaiąc pospolity, 
‚ — albus. Bia 
‚ — dlprańs. 
. — maximuś, 
— nigór. 
cornutus 
cuniculus. . 
Capensis. Kapski. 
L brasiliensis, Хайде Brasijlijskis 
— pusillus Maluchny t 
Ii. Castor, Bobr, opiszę się 
Gatunki за: 
1. Castor, Fiber. Bobr 
z, — moschatus, Bobraszczur= 
3. — zibethicus. Pińmoszczur. 
191. Rodzay IV Cavia, Kaletnik, iest wcale 
cudzy , i te ma gatunki: A 
1. Cavia Capensis Kapski 
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2. = davensis. Jawański. 
— Hudsonensis. _ Hudsgński, 

192. Rodzay V. Mus, Myszę zawiera żwie- 
Irzęta myszom podobne, których nayw 'ększym 
znakiem jest, że dolne przednie zęby maia 
kończate i ostre. Jest wiele kraiowych u nas. 
Gatunki zaś sa te: 

t Mus porcellus. Swinka morska, 

— aguti. Prosięciokrólik. 

— leporinus. Zaię:zomysz. 

— citellus. Susef. 

— lemmus. Gromadnik. 

— раса. Brazyliańska mysz, 

Marmota. Ñiszez, 

Mus monax. Amerykański Swisgcze 

cricetus, Skrzeczek. 

terrestris. Polna mysz. 

amphibius. Szczur wodny, 

rattus, Szczur domowy. 

musculus. Domowa mysz. 

avellanarius. Laskowa mysz. 

quercinus. Zołędna mysz. 

Sregariuns. Ziemna mysz. 

sylvaticus. Leśna mysz. 

stricatus. Bręgowieć Indyiski. 

longipes. Długonog. 

jaculus, Skoczek. 

volans. Lotek 

paludosus. Blotna mysg, 

citellus, damniczek, 

aperea. Bezogonnik Braziliań/fkó 

caibiai, Amerykańska mysz. 

bobaque. Bobak 

agrarius. Rolniczek ruski. 

minutus. Karhczek 

tamariscinus. Mysz tamaryszkowa. 
Ge 
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. Mus migratorius. Wędrownik. 
sungorus. Skrzeczko mysg, 
arenarius. Piaskowa mysz. 
barabensis, Tatarska mysza 
lagurus. Kosmatóogon. 
sociałis. Towarzyska mysza 
subtilis, Pieszczotka. 
sagitta. trzelczyk. 
barbarus. Dzika mysz. 

89. — canguru. Kanguru. 

193. Wiele z tych, iako kraiowych, opisze 
się w dalszym dziele. Z, pomiędzy zaś cudzo- 
ziemskich, Morskie świnki prosiętom nieco po- 
dobne, u nas czasem nayduią się chowane; i są 
do redzenia zdatne. Bręgowiec Indyiski, лезе па 
czerwonym dnie biało bręgowany , wielkości 
dwucalowey. Skoczek nsyduie sig w Egipcie, 

rzednie nogi ma bardzo krótkie, zadnie zaś 

trzy raży dłuższe: na zadnich skacze nakształt 
ptaka, przedniemi sie ziemi nietyka, ale ich 
zażywa укопа przyjęcie pożywienia. Lotek 
naostatek, od uszu do ogona skorką obrosły „ 
Jata nakształt Nietoperzów w nocy : iest bardzo 
złośliwy, nayduie się w Wirginii i Mexyku, 

194. Rodzay VI. Sciurus, M/iewiorka, ma 
za powszechny znak w wierzcha dwa klino- 
wate, u doła dwa płaskie przednie zęby. Gae 
tunki są te: 

« Sciurus niger. W/iewiorka czarna, 
~ — albus sibiricus. Biała. 

‚ = cinereus. Petigris. 

‚ = vulgaris, Pospolita. 

„ = palmarum: Palmista. 

‚ — Getulns, Barbareska. 

‚ — Carolinensis.  Karolińska. 

. — striatus, Bręgowiec: Syberyiski+ 
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9. Sciurus nova Hi-  Amerykań/ki br: zowiec. 
spanie s 

10, == Africanus. Pstra Afrykańska. 

11. — Brastliensis« > Brazyliyska. 

12. — flavus, Kartagińska. 

13. — Indicus. Indytska. 

14 — glis, Pruska, 

15. — Americanus. Czerwona Amerykańfa 

16. — pusillus. Karlik, 

195. Białe , lubo rzadko, nayduią się u nas 
w Litwie- Z pomiędzy zaś cudzych, Czarną 
nayduie się w Danii i Mexyku. Palmista tylko 
się szczególnie na palmowych bawi drzewach у 
ogona nie zakręca, Jecz nosi prosto w górę. 
Brggowiec Syberyi/kż wielkości myszy „mieszka 
pod ziemią, і ma. pięć brunatnych bręgów у 
Bręgowiec Amerykań fi ieit naypięknieyszy, na 
dnie bowiem myszatym u samca 7. u samicy 5. 
bręgów białych, przez grzbiet i przeż ogon 
idących, piękny czynią widok. Pstra Afrykań= 
Ља ma głowę do żaby podobna, a na dnie czer- 
wono i czarno mieszanym przez grzbiet białe 
i ciemne bregi, 

196. Rodzay VII. Noctilio Americanus , Nos 
cnik Amerykański, sam ieden tylko iest. Głowę 
ma okrągłą, paszczękę wielką, nozdrza okrą- 
głe, uszy wielkie, pysk niby zaięczy; nogi 
przednie aż do kolan zadnich , i z ogonem 
obwodką złączone. Nayduie się w Ameryce» 
iest koloru czerwonawego, i Żyie owocami, 
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197. Rząd szósty, Bydlęta, zawiera naywięż 
tey zwierząt naypożytecznieyszych, Domowe 


bowie = rogate zwierzęta wszystkie się tu nay- 
duią. Znakiem naypowszechnieyszym iest, że 
u dola wiele, u wietzchu żadnych przednich 
zębów nie maia: nadto maia czworaki żołą- 
dek , raz przyjęte pożywienie powtórnie źnią. 

198. Rodzay I. Camelus, Wielbłąd, ma na- 
stępuiące gatunki : 
14Camelus dromedarius. Wielbląd iednogarbia- 
2. = Bactrianus. Dwugarbiasty. . (sty 
gi — glama, W/ielblądo-koxa, 

4. — paca. W'ielbłądo-owca, 

199. Wielbląd między zwierzętami z podzie- 
lonemi racicami , osobliwie iednogarbiasty , iest 
naywyższy i naywiększy. Szyia długa , głowa 
mała ; nogi przednie trzy, tylne 4, stawy maia , 
i są wysokie. Żołądek lubo tylko ieden iest, 
ma czworo przecięż podzielony, "Na grzbiecie 
jest garb. Nayduie się w Ату, Egipcie, i iest 
domowym. Może dzwigać razem ciężaru. od 
то. do оо. Cetnarów, i zsżywaią: go Turcy 
na woynie do prowadzenia ciężarów ;woien= 
nych, a'Kupcy pod towary. w owych wiel- 
kich pustyniach , ile # па naypodleyszey prze- 
staie paszy, i dwa tygodnie bez napoju obeyść 
się może. Konie Wielbłądów się lękaią. Wiel- 
biądzica rodzi: igo miesiąca, 

осо; 071210144 dwugarbiasty, podwoyny garb 
mający, iest. nieco mnieyszy у ale prędszy , mo- 
że w icdnym dniu 50: mil ubiedz, í Nayduie się 
w Persyic py'ielbłądo-koza , iest Wiielbładówi 
podobna , tylko bez garbu, na 6. stop długa, 
na 4. wysoka, W Ametyce około Rio de Ват- 
ba oswalaią апе, i. pod ciężary -zażywaią. Nie 
umie inaczey szkodzić nieptzyjaciołom , iako że 
na nich pożywienie z pyska daleko wyrzuca. 
W'ielbłądo-owca naydaie się w Chili , iest także 
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Wielblądowi. podobna „. lecz. bez. garbu : ma 
sierść długa, wełnistą, przednią, z którey iest 
owa wełna /igogna zwana, dó pończoch i rę- 
kawiczek zażywana 

gol. Rodzay 1. ma tylko. ieden gatunek , 
Camelopardalis, Giraffa Jest to zwierz bardzo 
piękny do widzenia. Tab: 111. Fig: 4. Так 
iest wysoki, że ,nayrośleyszy Człowiek ledwie 
mu do kolan dostaie; od ziemi bowiem do gło» 
wy ma stop 16 ; sama szyją iest stop 7. długa. 
Długość iego wynos stop 1o, U wierzchu nie 
ma żadnych, u dołu zaś 8. przednich zębów. 
Język ostry na dwie stopy długi, waski, fiole- 
towy. Uszy wołowym podobne, Na glowie 
sa dwa rogi sierścią obrosłe, a między niemi 
trzeci guzik. Na karku iest grzywa. Kopyta 
na dwie racice podzielone. Ороп cienki, kró- 
tki.. Przednie nogi dłuższe od zadnich. Z nay- 
wyższych drzew obiada je i gałęzie, zchy= 
Јаё mu się po pożywienie do ziemi z trudno- 
ścią przychodzi. Nie iest dziki, i rad z ludźmi 
przestaje: przechodząc z okien pożywienie za- 
biera. Nayduie się w Afryce, w Murzyńskiey 
ziemi, nad czerwonym morzem , i około Ca- 
put bonae spei. 3 

202. Rodzay LI. Antilope, Koziorożec, zwie« 
rzęta tego rodzaju są właśnie śrzodkiem mię- 
dzy Jeleniami.i Kozami. Kształtem i ślerścią 
zbliżaią się do Jeleni, trwałością zaś rogów do 
Коз. Sa piekne, smagłe, maia cienkie nogi, i 
żywe oczy. Samiczkom „po wielkiey części ro- 
gów mie dostaie Po większey cześci chodzą 
licznemi trzodami Prócz dzikiey Kozy , która 
się przy Europeyskich chowa skałach, innym 
wszystkim Azya tylko i Afryka iest oyczyzną. 
Gatunki zaś ich te зї: 


PECORA 


з. Antilope Capensis. Jasnosiwiec. 
2. — Europea. Koza dzika. 
5: — dama. Danielokoz. 
4. redunca. Krxzyworóg, 
5. tragocamelus. Wrielbłądokoz, 
6. Scythica. Tatarka. 
7: pygargus, Białozad. 
8. dorcas, Gazella. 
9. kevella. Płaskorog. 
10, bubalis, Krowokoz. 
11. begoartica, Pasan. 
f 12 grimmia.* 
15. seripta, 
14 oryx. 
15- — strepsiceros. Krętorog. 
16. — cervi сарта: eleniokoż. 
205. Jąsnosiwiec Jeleniowi naypodobnieyszy, 
ma zęby w pół okręgu osadzone, przytępione 
jak u małych dzieci: rogi są u oboiey płci: 
sierść biało-popielato biękitna, na głowie czar- 
niawa, na rogach biała. Danielokox ma sierść 
ciemno-źżółta: горі są u oboiey рісі, Krzyw'o- 
rog wielkości Sarny, wszedzie iest krwawo- 
czerwóney sierści. JP'ielbladokow nayduje się 
w lndyi, na grzbiecie ma garb, szyję długą 
i ogon. Krowokoz nayduie się' w Barbaryi , ї 
jest domowym zwierzęciem. Рахат nayduie 
się w Levante, i iest właściwie tym, w którego 
czwartym żoładku nayduie się ów kamień Be- 
zodr. Panną iest naypieknieyszym gatunkiem, 
naydnie sie w Afryce.. Krzyźak iest na kaszta* 
nowym dnie па krzyż brunatno bręgowany. 
204. Rodzay IV, Cervus, feleń, zawiera kil- 
ka gatunków kraiowych. Zwierzęta tego го 
dzaiu mais rogi gułęziste, gęste, które coro- 
cznie opadaą, U doła jest przednich zębów 
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4. ü wierzchu zaś żadnych, i psich zębów nie 
mają, Czasem przecięż u wierzchu nayduią się 
Poiedyncze zęby, Gatunki są następujące : 
1. Cervus alces. Łoś. 
eleh. 
Jelen Kanadeński. 
Africanus. Afrykański. 
Bokemicus. Czeski. 
Burgundtcus. Burgundzki. 
Groenlandicus. Groenlandzki. 
tarandus, Renn. 
dama, Daniel. 
raprealits. Sarna pospolita. 
— OGotneensis. Sarna Gwineeńska. 
12. — pigargus: ° Jeleń dziki. 

205. Renny są w Lapponii, i są tam bardzo 
potrzebnemi 1 wygodn=mi domowemi zwierżę- 
tami: napisze się onich w Części П. Sarna 
Gwineeńska iest naymnieysza, wielkości tyl- 
ko kota 

2c6. Rodzay V Moschus, Pišmokoz , ma ро- 
wszechne znaki, że zwierzęta te rogów nie 

a natamiast ù wierzchu dwa wydatne, 
czo stojące psie zęby: są zaś Jeleniom 
і-Ко?от nieco podobne, Gatunki za: 

1. Moschus moschiferus. Pitmokoz T'atar fu. 

о. — pugmeus, — maluchny 

207. Piśmokoż maluchny iest piekne w Gwis 
nei zwierzątko: 7 calów wysokie, то dłogie : 
ma krótki dłagowłosisty ogonek : nogi wnay- 
cieńszych mieyscach nie będą grubsze nad gę- 
sie pióro. 

aog. Rodzay VI. Capra, Koza. Zwierzęta 
tego rodzaju maig rogi dete: psich zębów nio 
maig, lecz przednich u doła g Gatunki r 

1. Capra hircus. Koza pospolita. 
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2. Capra ibex. W'ielkorog. 
5. — mamóbrica. Syrytska Koza. 
4, — depressa. Karłokoz. 
5. — reversa. rykańska. Koza. 
6. — ammon. S. Kosa, 
209, Rodzay VIL Ош, 
dzaiu zawierają się zwietzęta we > 
lubo są niektóre kozią sierść maiące. Psich те» 
bów nie maia, ale u dołu g. przednich. Ga- 
tunki następuiące opiszą się w Il Czę 
1. Ovis Aries Baran pospolity. 
а. — rusticus. Norwegski. 
‚— mutica. Angielski. 
„ = Hispanica. Hiszpański. 
— połycerata. Gotlandzki. 
„—„Africana. Afrykański. 
‚ — Arabica platiura. Arabski. | 
— Gvineents. Angolański. 
9.:— syluestris, Dziki. 3 5 
оло, Rodzay VIIL Bos, Wót. W rodzaju 
tym rogi są dete i gładkie: zębów psich nie 
dostaje, przednich zaś jest g. u dolu. Gatun- 
ki są następujące ; 
1., Bos taurus. Byk. Siy 
— Urus Zubr. (kahfi, 
‚ = Ёопазих, Wrót dziki Amery- 
— bison. Tur. 
| — bison Americanus: Tur. Amerykński., 
- — grunnicus. Wot Azyatychi. 
- — bubalus. Bamol. 
+ — Indicus. Bawolik. 
олт. Bawolik trojaki iest, Chiński , Afrykań- 
ski i. Ceylański. - Jol Azyatycki ma ogon na- 
kształt końskiego: iest cały okryty kędzierzawą, 
kozią sierścią czarną, aż do kolan wisząca : czo- 
ło, gczbiet, ogon i nogi są białe. Wot dzik? 
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Afrykańfi ma na szyi żółtą grzywę, 1 iest ko- 
smato-kędzierzawy: sierść iest popielato-czer- 
Wonawa: skóra tak gruba, że się żadnego ude- 
rzenia nieobawia, Inne gatunki opiszą się daley. 


8. 8. 
Mammalia , Belltae. 


212. W Rzędzie siodmym zamykają się te 
zwierzęta, które mordę, iako pospolicie zo- 
wia bońską mais. Są zaś tylko IL Rodzaje, 

oik, Rodzay | Fguus, Koń, ma te powsze- 
chne znaki. U wierzchu 6. prostych równo 
odległych, tyleż u dołu bardziey wydatnych 
przednich zebów: psie zęby stoią po obu stro= ' 
nach peiedynczo oddzielone. Kopyta są nie- 
rożdz:e.one. Gatunki są te: 

1. Equus caballus, Koń xwyczayny: 

2. — zebra. Osieł. bręgowaty. 
3. — asinus, Osieł zwyczayny. 
4: — onager. Qsteł leśny. 

214. Koni zwyczaycych wielorakie są pod- 
gatunki, które sie daley opiszą,. Historycy Nas 
turalni te głownieysze bydź mniemaią: 

Afrykański. 
H: ń 


Ang 
Fryzlandzki. 
Duński. 
Neapóolitański 
Niemiecki. 
Polski. 
Węgierski. 
Moskiewski. 
Islandzki. 
Brazyliyski: 
Arabski, 
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215. Zebra, Osieł bręgowaty ,iest z brego- 
wania swego między ssącemi naypięknieyszym 
zwierzęciem. Ma kształt pięknego Konia, us 
szy tylko długie, i ogon ośli, Głowa, szyia , 
nogi sę na białowo-żółtym dnie, na dwa pale 
ce szerokiemi paskami, na przemiany wpo- 
przecz bręgowane , pasków zaś. kolor iest kas 
sztanowaty. Grzywę ma krótką. Nayduie się 
w Afryce. x 

2:6. Moge tu namienić, że s pomieszania 
Koni i Osłów, rodzą się Muły: ieżeli ogier 
osieł, klacz końska, zowie się Mulus: ieżeli 
ogier koń, klacz oślica , zowie się Hinnus. 
Jest ieszcze i trzeci gatunek-we W łoszech z By- 
ka i klaczy, fumarre zwany, Te wszystkie 
zażywaią się pod ciężary , lecz nie są sposobne 
gatunek амбу rozmnożyć. 

817. Rodzay Н. Hyppnpotamus, Koń Mor/i, 
ma te gatunki : 

t. Hippopotamus amphibius, Коп Morski. 

+ 2. — Tapir. Pierścienioróg. 

©18. Koń Mor/i, Tab: 111. Fig: 4. ma dlu- 
gości od głowy do ogona stop 15. a okrąg iego 
ciała iest długości równy. Nogi od ziemi a£ 
do brzucha są w około na półczwarty stopy 
grube. Głowa na półtrzeciey stopy szeroka , 
a na trzy dluga. Paszczęka czyni otwor na 
stopę. Oczy i uszy małe. Przez podłużne noż- 
drza wytryska wodę, ile razy na ląd wychodzi, 


Całe ciałoiest nadęte, tluste; nogi krótkie, у 


rube: ogon któtki zaostrzony. Sierści nigdzie 
nie ma, tylko na końcu ogona, i wąsy na more 
dzie. Skóra jest ciemno-brunatna, tłusta, i na 
karku bruzdowaną. Okrągłe całe kopyto nóg, 
jest od wierzchu trzema rowkami przedzielone. 
W dolney paszczęce iest 6. zębów, z których 
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dwa brzegowe na pół stopy długie: po obu 
zaś stronach iest wiele krótkich trzonowych= 
Wszystkie te zęby są gładkie, i tak twarde, iż 
za świadectwem Linneusza, јак krzemień ognia 
daia. Naywiększe ważą około то. funtów, i są 
szacownieysze od Słoniowey kości, dlatego , 
Że białość lepiey utrzymuią. Mięso tego zwie- 
rza smaczne do iedzenia: ieden cały zaważy 
na zoco: funtów. Nayduie się nie tylko w rze- 
ce Nilu, ale i w innych rzekach Azyi , osobli» 
wie gdzie w morze wpadają: 

219. Tapirus u Вијјопа , albo Danta, iest 
zwierz Amerykański , podobny do Mula, z cie» 
lecym pyskiem, Zęby ma mocne i ostre, szyię 
długa , a na głowie róg w pierścień zakrzywio= 
ny, na nogach kopyto rozdwoione. Sierść na 
nim czerwona , ogon krótki. Przestraszony сһо- 
wa się w wodzie. Rozdraźniony zębami swemi 
rozdziera і zabiia. Mięso ma smaczne : Skó- 
rę bardzo mocną, iż ią żadna strzała nie prze» 
szyje, dia czego ią Indyanie wysoce szacują з 
i różne z niey sobie odzienia robią, 
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Mammalia: Cete. 


eco. Rząd osmy i ostatni zwierząt ssacych , 
zawiera owe Rybne zwierzęta, które jako ży 
iąc w wodzie sa Rybami; tak rodząc żywe 
dzieci, -i, karmąc one cycami, należą do Klas= 
sy. zwierząt ssących, Wszystkie są morskie. 
Znakiem ich naypowszechnieyszym iest, że m 
ią na głowie ieden, lub dwa kanały , któremi 
dla oddychania wodę w górę wyrzucają, Na 
piersiach i ogonie mais oplawy, Ogony mie 
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stoją `w górę, iak u innych Ryb, lecz leża pla- 
sko. Rząd ten ma 4. Rodzaie. 
ост: Rodzay 1, Monodon, Monoceros , Nar- 
val, godńorożec. Nie trzeba mniemać  ażuby 
to był ów buieczny Jednorożec starożytnych : 
ten bowiem iest zwierzęciem morskim, od tg. 
do 60. stop długim, nayduiącym się w Półno- 
cnym i Indyiskim morzu Że szczęki przez 
zwierzchnią wargę przechodza dwa rogi, u bo 
bardziey zęby, z zwierzęciem równą lisia czy- 
niące , te są białe , gęste, twardę, i kształtnie 
zawijane г potrzebne są w Aptekach. Długość 
tych zębów bywa na półczwarta łokcią. Sków 
ra na tym Rybozwierzu iest biała ż czarnemi 
plamami. Kanały są na głowie podwoyne z 
klapami, które się podług upodobania otwie- 
rać i zamykać mogą. Oczy małe stoją nisko 
w głowie.! 
ооо. Rodzay IL Balena, Wieloryb. -Znaki 

powszechne tego rodzaju sa: Że te zwierzeta 
nie maia zebów, lecz tylko w zwierzchniey: 
szczęce rogowe obręcze , Baardy zwane , z któ- 
rych iest ów Firzpen , albo rybi róg, do sznu- 
rowek i rogowek zażywańy. Kanałów na głos 
wie iest dwa. Gatunki są: 
з. Balena mysticetus. Groenlandzki Wieloryb 

2. — phisalus, Skąpiec. 

5. — boops, Ostropysk. 

4. — тихий. Szerokopysk. 

5- = Pflochfisch. Garbiec, 

6. Knotenftsch. Knotowiec. 

7. Nordkaper. Nordkaper. 


саз. Groenlandzki Wieloryb, іе zewszyftkich 
zwierzat naywiększym. Długość ego iest stop 
so0. Głowa iego iest trzecią częścią całego. 
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Szerokość paszczęki wynosi na те, łokci. Na 
głowie ma dwa kanały wężykowato kręcone , 
któremi tak gwałtownie wyrzuca wodę, że 
szelest о milę słyszeć można. Pod temi ka 

mi są oczy dosyć małe. Uszu Idwie się do- 
p'frzyć można ` Za oczami po obu stronach są 
о ławy, na sażeń długie z twardemi kościami. 
Język 18 stop długi ,a ío. szeroki. Grubość 
całego Wieloryba wynosi g. вайп. Skóra na 
nim gladka, pospolicie czarna , czasem bręgo» 
wana, lub kropkowana , rzadko biała Ogon sze- 
roki naec. stop, leży płasko, i nadzwyczayna 
w nim iest siła. Samica rodzi iedno dziecię ?у- 
we, i ma dwa cyce do karmienia. Na pod- 
niebieniu paszczęki iest ów róg ze strony pa- 
szczęki kosmaty: Wszystkiego iest sztuk 800. 

dni iednak tylko na trzy sąźnie długi w 

biera się, którego bywa sztuk so. i wyrabia: 
Z tego! Wieloryba róg takowy 'iest czarny. 
Prócz rogu, pożyteczny jeszcze jest Tran, albo 
ową tłast'ść wysmażona; z młodego rocznego 
będzie na gc. b'czek: mięso nie idzie na za- 
życie. Na.połów муіе гаја Holendrzy. An- 
glicy, Francuzi. w Kwietniu, powracaiac w Siet- 
pniu; gdy iednego Wieloryba dostane, iuż 
im się łożonę nakłady wracaja, cokolwiek iest 
więcey , zyskiem iest. Około Wieloryba to jest 
osobliwie godne zastanowienia, że tak wielkie 
stworzenie, żyiąc tylko robaczkami morskiemi 
wielkości grochu, tak tłustym się staie. 


224. Phisalus 1856 podobny poprzedzającemu, 
lecz róg w paszczęce ma mały, Tranu skąpo 
daie, i nayczęściey pod lodem się bawi, dla 
czego mało co go łowią. Musulus bywa na 
7o:'stop długi; a zamiast kanałów , na głowie 
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ma dwie dziury. Pflockfi/ch wielkości Groen- 
łandzkiego Wieloryba, ma garb na grzbiecie. 
Knotenfisch teyże wielkości, ma róg w pa- 
szczęce biały. 

225. Rodzay III Physeter Kachelot. Powsze= 
chnym znakiem iest, że tviko ieden maig ka- 
nal do wyrzucania мобу, a w dolney szezęce 
zakrzywione zęby. Gatunki за te : 

1. Physeter katodon. Białoryb. 

е. — macraccphalus.  Dziwogłów. 
з. — microps. Mał. 

* 7 tursia, Masztownika 


226. Z tych Dziwogłów dwie osobliwie rze- 
czy do lekarstw баіс: siwa Ambre 1 Olbrot: 
Ambra nayduie sie w pęcherzu , a Обоє, 
Walrad Sperma Cete zwane, rob: się z igo 
mózgu. * 
во. Rodzay ТУ. i ostatni Zw 'rząt sscych 
iest Delphinus , Delfin. Te Rybo-zwierze maig 
jeden tylko kanał na głowie, i w obu szczęe 
kach zęby. Gatunki są: 
1. Delphinus Phocana. Czarne. grzbiet. 
а. — delphis. Bałamut. 
Б. — оа, Szabelnik. 

4  Sdbelfisch. Miecznik. 


neg. Podlug więc tego poprzedz?iacego opis 
sania, przyłączona systematyczna Tabella шон 
Żona iest, na którey pokazują się imiona rzę* 
dów , ich powszechne znaki, wielość Rodzae 
tów, i wiadomych gatunków, 


TABELLA Мб 


—.. 


= ——y A 


[Ss ludziom) Rogziiów VI 


59. 


bne, 


Przednich) Rodzaiáw VIL 
zebów nie $Gatanków. około 
таја, J er. 


П. Bruta. 


í 
1, Prima- | mni 
prima tj wakf jatuaków około 
L { 
| | 
í 


Są drapie: | Rodzajów VI. 
II, Feree, < żne i żarło- pGatunków około 
Zwie- czne. J 60. 
за 
sace [54 naygła-)_ Rodzatów V. 
maia IV. Bestiæ prze, kiy VGatunków około 
zę- { maia ` 58. 


| [ Sa szcza- | Rodzajów VII. ` 
NĄ ets d rowate. pGatunków około 
J 75: 


[Sa odźuwa |) Rodealów VIII. 
V L Pecora 4 iące bydlę: > jatanków okoła 
. tac oj 58. 


(Sa końskie | Rodratów TU 
үп. паса ү tunków okdló 


Jue. 6. 


r Rodzajów "IV. 
VIII, Cete 1 Są rybne, YGutunków około 


Tom 1. H z 
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$. 10. 
O podziale Gospodarskim. 


Фао. Te są Zwierzęta ssące , częścią co de 
jmienia namienione, częścią krótko opisone , 
dotąd wiadome. Lecz wyznać trzeba, że wies 
Je jeszcze iest niewiadomych; codzień па świd- 
tło и zonych przychodzi więcey : na to bowiem 
wiele potrzeba nakladu, czasu i ludzi. Stad 
przecięź iuż dostateczne wnosić można o by- 
ieczny h starożytności Jednorożcach , Smokac h, 
Gryfich, Syr=nach it d. š 

озо. Porządkowi systematycznemu nie uwla- 
ezam, mądrych bowiem iest dziełem; mogę 
przecięż powtórzyć, eo sie Nro оо. namieni- 
do, że rozwiiać /kłębek W szechmocności Bos 
skiey w rozporzadzonym przyrodz=niu, nie iest 
sil ludzkich; ani moge bydź przekonanym, aby 
porządek przyrodzenia od liczby , i porządku 
zawisł zębów. Ciekawość się tu tylko przez 
sztukę uspokaja: ciekawość zaś mniemam bar= 
dzieyhy zmierzać powinna do łitwieyszych spo= 
sposobów umieiętności zażycia. п 

eg1, Systema Historyi naturalney powinno 
bydź wiadome Gospodarzowi, dlatego że wzię- 
te iest, 1 iego porządkiem wiele rzeczy роѓу- 
tecznych u mądrych naleźć może: nie wlepia 
się przecięż w niego. Jak dalekie mu są bo- 
wiem względy zażycia od porządku zębów ? 
jak trudne onych liczenie? _ š 

озо. Dlatego i tam, gdzie iak naybardziey 
kwitnie H storya naturalna , uczeni Gospodarze 
względne gospodarstwu poczynili Systemata, 
Znaią to bowiem, że nam dano, abyśmy rzeź 
czy stworzonych zażywali , nie zaś W szechnie* 
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«ności Boskiey dochodzili, Gospodarz chowa 
zwierzęta pożyteczne, stara się wygubiać szko- 
dliwe , iak tych tak owych, upatruie , iak mos 
że zażyć pożytecznie. Stąd urosły u Gospo- 
darzów dwie klassy zwierząt: domowych i 
dzikich. 

235. Ten zaś dwoiaki podział gdy ieszcze 
wielką zawiera powszechność, па szczegól- 
nieyszy podzielony iest, wzięty od sposobów 
pošytkowania , lub azkodzenia. Lecz i tako- 
wy podział ieszcze zawiły iest: iedna rzecz 
wielorakie przynosić może pożytki, naprzykład: 
Owca wełnę, nabiał, mięso, skórę: iedna rzecz 
i pożytkować i szkodzić może, naprzykład ; 
Wilk, gdy psuie jane bydjęta, futro iednak 
jego zdatne iest. 

254. Mnie się zdaie, że się iskoweyś ogóle 
ności gospodarskiey przyrodzćnia ich trzymać 
trzeba. Naprzykład: zwierzęta są domowe i 
dzikie. Domowe są owe, które się pospolicie 
przy ludziach chowaią, dzikie, któr» dalekie- 
mi są od ludzi. Domowe więc wielorakie bydź 
moga: albo domowe właściwe, albo domowe 
oswoione , albo domowe dzikie. Domowe włae 
ściwie są te, które własnością posiadamy, i iak 
chcemy żażywamy, Koń, Wół, Омса, і Е, d. 
Domowe oswojone są te, które lubo własno» 
ścią posiadamy , zupełnie iednak swey dzikości 
nie utracają , Pies, Kot, krolik,it,d. Domowe 
dzikie są te, które właściwie są dzikiemi , tyl- 
ko się w bliskości domów chowaią, Myszy, 
Szczury, Łasice i t.d, 

236. Dzikie zaś zwierzęta s& te, które nie. 
tylko Żadnemu upodobaniu ludzkiemu podlegać 
niechcą, ale jeszcze od ludzi daleko stronią, 
"Te od mieysca swego chowania sies wielorako 

a 
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podzielone bydź mogł. 54 nadziemne , iake 
Nietoperze, Wiewiórki it.d, sa poziemne , iako 
Safny , Dziki, Wilki it. d. są podziemne, jako 
Krety Jaźwce itd. są wodne, iako Bobry , 
Wydry it. d. : ; 

256. Jeszcze szezególniey dzieląc, każdy dos 
mowy wlaściwy rodzay może bydź kraiowy , 
lub cudzoziemski: podobnież domowy oswoio- 
ny: domowy dziki może bydź właściwie w do- 
mach, albo tylko przy domach się bawiacy, 
Tak też znowu dzikie nadziemne są albo hata- 
сё, albo zawaze wysoko się trzymające 
fatania, albo tylko częstokroć wysokość lub'ace, 
Dzikie pożiemnć, po ziemi się tylko bawiące; 
są łagodne, srogie i drapieżne. Dzikie podzi:- 
mne wiamach się chowaiące, są pod ziemią 


Żyiące , albo 
bne. I ten z 
dałey dzielić « 1 gatunki, 

езу. Tego gospodarsko - przyrodzonego ро: 
rządku, gdy trzymać się daley około zwierzat 
krsjowych , albo w kraiu bydź mogących przed- 
siębiore, kłade iego cała Tabellę dla oświece- 
nia, z przydatkiem niektórych zwierząt 


KLASSA L 
Zwierzęta Domowe. 


az8. GROMADA T. właściwie domowych ma 
ródzay I Koni, których gatunek 1. kraio- 
wy ma pospolite, Ukrainskie, Mierżyny itd 
Gatunek e. cudzoziemski ma Tureckie , 
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Duńskie, it. d. Gatunek g. Ойбу, Заби 
nek 4. Mułów it. d. 

Rodzay Il, Wołów i Krów: Gatunek r. Kras 
iowy ma pospolite Podolskie i t.d, Gatu- 
nek 2, Cudzoziemski ma Hollenderskie it.d. 
Bawoły i t.d 

Rodzay ШІ. Owiec. Gatunek, r. kraiowe ро 
spolite о, Cudzoziemskie: Angielskie з 
Hiszpańskie i t. d. 

Rodzay IV. Кол: Gatunek r:kraiowy, æ. cudzo- 
ziemski, naprzykład: Angotyyskie it.d, 

Rodzay V. Świń. Gatunek 1. kraiowy. 2. cu- 
dzoziemski, naprzykład: Hollenderskie it.d. 

GROMADA Il. domowych oswoionych; ma 
rodzay l. Psów , tych gatunsk 1. Kra- 
iowy : 
pospolite Ogary, Wyzły, Кафе, 1.8. 
2. cudzoziemski Brytany , Bonońskie , 
Mopsy i t. d. 

Rodzay И. Kotów, Gatunek 1. Krajowy po» 
spolity. e. Zamorski, 

Rodzay III. Krolików. Gatunek 1. Kraiowy. 
2. Cudzoziemski. 

GROMADA IM, domowych dzikich ma rodzay 
1. właściwie w domach. Gatunek т. My- 
szy. a. Szczury. x a 

Rodzay 11. przy domach się bawiący. Gatunek 
1. Tchorze. e. Кипу. š+ faasice, 


KLASSA Ш. 
Zwierzęta Dzikie. 


+59 GROMADA I. Nadien aji rodzay 1. la- 
taiący. Gatunek т. Nietoperzy a, Polatucha. 

Rodzay 11. zawsze się wysoko trzymaiący, 
Gatunek 1. Wiewiorki. а Nocnik Pruski. 
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Rodzay ТЇЇ. często na drzewa łażący, Сабиг 
nek т. Myszy leśne. e. Zbiki. g. Kany. 4. 
Gronostaie, 

GROMADA IL. Poziemna. Rodzay 1. Łagodne. 
Gatunek. т. łoś. е. Jeleń. z. Daniel. 4. Sarna. 
5. Zaiąc it.d. 

Rodzay 11. Srogie, Gatunek 1. Tur, Zubr. 
о. Dzik it.d. 

Rodzay IH. Drapieźne. Gatunek 1. Nie- 
dzwied 2: Wilk i t. d. 

GROMADA Ill. Podziemna. Rodzay 1. zawsze 
pod ziemią. Gatunek r. Kret. 

Rodzay II. często się podz ziemię kryjący. 
Gatunek 1. Lis. e Myszy ziemne i t. é. 
Rodzay III. pod ziemią tylko zimuiący. Gatu- 

tunek 1. JaZwiee. 2. Skrzeczek 5. Swiszcz. 

GROMADA IV. Wodna. Rodzay I. Błotne. 
Gatunek Jeż 

Rodzay П. Wodno-ziemne, Gatunek r, Wy- 
dra. о, Bobr. g. Bobro-Szczur. 

Rodzay ПІ, Wodne , јак Morskie Ciele; i 
IV. Rybne, iak Wieloryb, unas się w 
Kraiu nie znayduią. 


240, I tym to porządkiem Klasse Т. zawie» 
rać będzie następniąca Część 11. a Klasse ІТ, 
Część ПІ. Mógłbym wiele za tym porządkiem 
napisać, gdybym się przedłużenia nie obawiał : 
to tylko namienię, Że ten porządek wiele uła- 
twia Gospodarzowi, ani iest bez wszelkiego 
porządku przyrodzonego. Jeżeli bowiem s4 
zwierzęta pożyteczne: stad wnosi, iakie onych 
ma bydź chowanie przyrodzeniu dogadzaiące ; 
albo gdy аа dzikie, gdzie onych ma szukać , 
jako па właściwym mieyscu. Jeżeli są szko- 
dliwe: stąd wnosi, gdzie im, јако w samym 
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тесе, ma zapobiegać. Z porzadkiem się też 
przyrodzenia dobrze zgadza”, 1 nieprzerwana 
iego ciągłość zachąwuie się: naprzód bowiem 
nikt przeczyć nie może, ѓе bardzo różne irst 
przyrodzenie, naprzykład zwierzat wodnych, 
od poziemnych: powtóre: w tym p rządku zwie 
rzęta te łą za sę z Ptakami przez gromadę 
nadziemną у z Rybami przez grom.dę wodną , 
i t.d ani to nagle, lecz właśnie stopniami, tak 
naprzykład błotne są ieszcze ze wszystkim da 
zwierząt należącemi: wodno ziemne są ienzcze 
ze wszystkim zwierzeta, iecz iuż nie mało pod 
wodą żyją, Wodne iuż i рой wodą wiecey Фу» 
ją, i w kształcie cześć Zwierzecia, część Ry- 
by wyrażają : rybne iuż sa Rybami, tylko iee 
szcze karmienie cycami od zwierząt zachowae 
ły. Któż potym watpić będzie, że inż nastę- 
puia właściwe Ryby? Pod ^пут sposobem od 
zwierząt do ptaków: iedne zwykły. często łazić 
na drzewa, drugie zawsze sę na nich bawić, 
trzecie uż wcale latają: a zatym po nich ре- 
wnie następuią ptaki. 


ROZDZIAŁ IV. 


Nauki przyrodzone o Zwierzętach ssących. 


24! В“ prawdziwa, że sie tu tak rozszee 

raé nie moge, iakby należała; nie o= 
puszcze przecięż przyniymniey , co potrzebna- 
go bydź może, Gospodarz bowiem og'ada się 
na rozmnożenie zwierząt, na chowanie i ży- 
wienie ich, a z tych wszystkich starań па zas 
Życie ich. Zyżywa nie tylko ciała, i części ich, 
lecz i na dobro sobie obraca sposobność ich 
Duszy. Nakoniec, stara się o utrzymanie jak 
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naydłuższe, i w niyzdrowszym stanie. I w tych 
to tylko wzgłedach powszechne przyrodzone 
podadzą się nauki 


O rozmnażaniu 


a42. Znatomość około rozmnaŹania się zwie- 
rząt, z wielu miar Gospodarzowi jest potrze- 
bia. Jeżeli bowiem żwierzęta sa pożyteczne , 
stad wiedzieć można, kiedy i јак one poży- 
terznie” rozninóżyć może , zapomagaiąc osobli- 
wie,swoie gospodarstwo rodzalami , lub ga 
kami dolekiemi: ile że spuszczanie, albo pa- 
rzenie wiele się dokładać może do doskonałości, 
lub podłości: Podobnym sposobem stąd miar- 
kute, pożytecznym dzikim zwierzętom kiedy 
mà przepuszczać, -aby onych że wszystkim nie 
wytracił. Przeciwnym sposobm poznaie, iak 
i kiedy zapobiedz może za iednym razem , 
szkodliwych tozmnażaniu się. 

243. Rozmnażanie się, iest to ów powód 
przyrodzony , z którego żyjące organiczne cia- 
Jo szuka podobne sobie сјаја podać w liczbę 
żylących światu, któreby się w rodzącym ciele 
na wyznaczonym mieyscu ukształciły, w nim 
się iski czas żywiły, rosły, części po części 
rozwiiały, nakoniec oddzieliwszy się, osobne 
sobie życie zaczęły. 

243 | tó rodząte ciało zowie się płcią nie- 
wićscia „albo iako u zwierzat , Samicą, i iest 
mistką Rówego organicznego ciała. Lecz do te- 
go nie dość na plci iedney : dwoiaka koniecznie 
bydź powinna , i nie rodzi samica bez dołoże= 
nia się Samca, który się nowego ciała nazywa 
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оусет, Aby się zaś między zwierzętami, przy- 
naymnićy około których ludzie chodza , miały 
naydować, z którychby iednoż dwaiskiey ple 
było, a razem i óycem i matką się stawało „ 
zmyśloną Баука iest, U roślin przecięż tak się 
po większey części dziele» а u Owadu, Róba- 
ctwa jest tego wielkie podobieństwo; jeszcze 
to przecież nie iest zupełnie docieczobe. 

£45: Z powodu więc przyrodzonego utrzy- 
mania rodzaju i wydania nowego ciala, matka 
з оусет przez pewne naczynia , od przyrodze- 
nia do tego końca zamierzone „łączą się z sob 
a iako bez tych naczyń, albo istotnie skażonych, 
łączenie wzgledem rodzenia bezskuteczne iest, 
tak gdy się uskutkuie , staie się w matce pocz. 
cie nowego ciała. Jest to już rzecz pewna, 2 
wszystkie Zwierzęta od naymnieyszych do nay- 
większych i samego Człowieka, w iaiu się wy- 
lęgaia, i że się w każdey matce ich skład naydu- 
ie, z ta tylko różnicą, że się zwierzęta żywo ro- 
dzące w jaiu w matce rozwiiaią; a zaś naprzy- 
klad Ptaki, aż z zniesionego dopiero się wylęga» 
ia: lecz to nie pewna, i podobno pewsości ni 
gdy nie będzie , czyli przyszłe zwierzątko już za- 
warte iest w macierzyńskim jaiu, j za dołożeniem 
się oyca nabiera ruchawości: czyli też to jaie 
iest tylko gniazdem i mieyscem pielęgnowania 
zwierzątka od oyca podsuniętego. 

246. Jakożkolwiek jest, niech się tym tatru 
dniaią doskonali Natoralistowie i Fizycy, јако 
oraz і nad tym, czyli te iaia coraz nowe rodzą 
się w matce, czyli z urodzeniem się matki pa- 
wna ich liczba wyznaczona? czyli się za Czasem. 
stalą w matce, czyli wszystkich pierwszych po- 
czątki pierwsze, w naypierwszey: na świecie 
matce były zawarte? Gospodarz względem roz- 
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mnożenia swoich zwierząt, na oboią płeć się 
ogląda, aby ile możności była bez przywary £ 
і może bydź pewnym z gospodarskich duświade 
czeń, że nowe zwierzeta co do powierzchowno- 
ści, udają się z przywarami lub doskonałością 
oyca, со do wnętrzności matki, R 
247. Stąd latwo poznać, że przez zlaczenie 
rodziców różnego gatunku , rodzaiu, a'erści , 
nowe zwierzątko śrzodek iakowyś m ędzy nie- 
mi utrzyma, таас coś. od oyca i matki, a ta- 
kie zowią się Bactardy. Niektóre się potym z 
otrzymanemi cechami i daley rozmnażają: nie- 
które zaś nie, iako naprzyład тшу. Tego 
sposobu zażywsią Gospodarze w spaszczaniu 
zwierząt pożytecznych cudzych z kraiowemi , 
a pokazały doświadczenia, że czasem dopiero 
w trzecim pokoleniu dzieci się wydoskonalały, 
148- Przy poczęciu, przez czas noszenia w 
żywocie, Żywość wyobrażenia matek, wiele 
się dokłada do kształtu dzieci Owcom to nay- 
pospolitsza : wszakże i ow» Labanowe w Piśmie 
Świętym Owce, zapatruiąc się na pstrokata po- 
strugane laski, pstrokate owieczki rodziły. Ztad 
atawiali niektórzy przed zrzebne klicze obrazy 
malowane iak naydzielnieyszych koni, i tako 
we im zrzebięta rodziły. Z podobneyże żywo- 
ści wyobraźania i zapatrywania, rodza s e owa 
dziwolągi , monstra , naprzykład: zrzebie z cię- 
lera głową it d. Kiedy zaś lednakow* z oycem 
i matką zwierzątko, albo się rodzi z niedosta- 
tkiem iakich członków , albo z podwoynemi , 
albo inaczay foz:tawionemi, to ztąd pochodzi , 
że albo dwa początki przyszłyzh zwierzat ra- 
zem, i pomieszanie przy złączeniu rodziców 
poruszone zostały , albo rozwiianie się części 
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zbyt gwałtowne lub słabe było, albo w czasie 
kształcenia się przesunienie przypadkowe z 
mieysca sprawić mogło, 

. 249. Nie zbytkuią zwierzęta w popędzie swo» 
im przyrodzonym rozmnażania się; wtedy i 
tyle go tylko skutkują , kiedy i ile im go przy» 
rodzenie, dla rozmnożenia grzepisało. (Zawsty- 
dzaią tym nienasyconą żądzę rozpusty ludzi ). 
Jedne się parzą raz па rok, drugie prędzey ro- 
dzące dwa, rzadko kiedy trzy. Pospolicie ich 
przyrodzenie wtedy do tego pobudza, kiedy 
rodzenie może nastąpić w takim czasie, aby 
dzieci dla siebie wygodne nalazły pożywienie. 
Domowe, chowane nie zawsze się tego trzyma- 
ia, i dzieci swoje ludzkiemu staraniu poruczaią. 
Wszakże ich popędem Gospodarz częstokroć rzą + 
dzić może, nie spuszczaiąc aż chyba w czasie, 
który та z iakieykolwiek okoliczności zdawać 
się będzie. Naprzykład, wtedy urodzone Zrze- 
bięta bywaią lepsze: Cielęta droższe. 

250. Z tym wszystkim czas spuszczania po- 
spolicie zawisł od samicy. Pospolicie bowiem 
żądza parzenia się u zwierza poczyna się u samie 
cy: ta się zbliża do samca, który tym pobu- 
dzony łączy się, i z jednego doświadczenia sta- 
wi się w tym stanie, iż się potym częściey, uy- 
rzawszy samicę, do podobney sprawy pobudza, 

251. Samce Zwierząt ssących, póty się tylko, 
przy samicach swoich bawią, póki te się nie 
uspokoją, i niezastąpią; wtedy albo się podo- 
bnież uspokajają , aż do podobnego znowu czasu, 
albo do inney samicy przystępują. W zględność 
Zaś liczby samic do iednego samca, nie iedna- 

owa iest, eo się na swoich mieyscach namieni: 
Gospodarz iednak miarkować powinien, aby dla 
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zbytku osłabionych samców, nikczemna się тоғ 
dzież nie rodziła, co się podobnież na swoich 
mieyscach napisze. 1 przeciwnym sposobem , 
częstokroć samica nie iednego trzymając się 
samca , z wielą się łączy : co się pospolicie dzie- 
je ztemi, które wiele razem rodzą, naprzy- 
kład suki. 

25%. Gospodarz więc rozważywszy wzglę- 
dność mrozmnożenia, nadpotrzebnym do tego 
końca samcom każe odbierać sposobność do dą- 
czenia się, odbierając niektóre części naczyń do 
tego koniecznych. Tym sposobem utracaia sro- 

` gość, i do innego zażycia łagodnicją, iako Konie 
wałaszone, Wody: tym sposobem lepiey зі 
ukarmiają, smacznieysze mięso malą, iako Ba- 
rany, Wieprze. Toż się czyni i a samicami, 
osobliwie Świniami. 

253. Wszys zwierzęta, wyląwszy iedne 
Ryby, nie parzą się przynaymniey skutecznie, 
aż w pewnym czasie. wieku swego. Zamłodym 
niedostaje zapału i sposobności , toż samo i zby= 
tnie starym. Który i którym zwierzetom wiek. 
jest naylepszy, przy każdym się opisze. 

254. Pu złiczenia , i skutecznym zastąpieniu, 
rośnie w mate zw:erzatko, (o ssących i ży- 

о się rodzących mówię ) i w niey sie tak żywi, 
jak kurcze w inlu. Po nieiakim czasie, gdy 
wszystkią części zapęlnie się rozwiną, gdy się 
mu inż mieysce zacieśpi, gdy mu їп? стаз prze- 
stać żywić sie wewnętrznym pożywieniem, ode 
łączą się od matki, i ta go z swoich skrytości 
rodzi na świat z wiekszym lub mnieyszym bo- 
lem i niebezpieczeństwem swego życia: wie” 
сеу zaś 1-3%, nisbezpieczeńastwa częstokroć u do= 
mowych chowanych zwierząt, których samo 
chowanie więcęy przypadkom poddaie. Nie ma 
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więc zaniędbać gospodarz, mieć na taki czas 
i pilnych i do ratowania umieiętnych ludzi. 
Urodzone zwierzątko, z których niektóre do 
pewnego czasu ślepe się rodzą, żywi się przez 
nieiaki czas ralekiem z piersi matki, rośnie da- 
ley, żywi się tym pokarmem, którego iego 
rodzice zażywali, i toż czyni co i oni czynili. 
055. Jak dlugo która samica po zastapieniu 
plod nosi, aż do porodzenia? wiele która ra- 
zem dzieci rodzi ? jako różnie bywa, tak się przy 


każdym rodzaju i gatunku wymieni. 


$. 2. 


O duszy Zwierząt. 


256. Kształt ciała zwierząt różny : u ssących 
2 iakich składa się części , powszechne mieć 
można 2 tego wyobrażenie, co się napisało od 
NNru's. Lecz wtym ciele uważamy cóś, co 
go ożywia ; nim rządzi , działania sprawuie i f.d, 
Y to iest, co nazywamy Zwierząt duszą. Jako 
zaś ta w zażyciu gospodarskim wiele się dote- 
go przykłada, tak nauka o niey iest potrzebna. 

057. Jedni za powodem Karfesyusza, Ziwie- 
rzęta potzytnia tylko za bezduszne jakowę па. 
rzędzia, którychby wszystkie czynności (сомо 
tylko były, jak w zegarze od simego nakqęce- 
nia: a zatym, podług nich zw rzęta nic wła- 
ściwie nie czuią. Drudzy do wszystkich dzia 
łań Zwierząt rozumieją bydź dosyć, gdy sł- 
dzą, że od samego tylko Elementów ułożenia 
pochodzić moga. Inni za zdaniem Gassenda, 
rozumieją , że dusza iest tylko cząstką ogniste- 
go taysubtelnieyszego płomienia, 
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45%. Lecz do żadnych z tych Gospodarz się 
przypisać nie może: przyzna raczey naprzód 
z ledwie zliczonemi rozumnemi Filozofami, że 
zwierzęta ich duszę maja: potym Że dusza ich 
jest duchem pośrzednim między ciałem i due 
s24 Człowieka. 

259. Samo ułożenie ich części ciała, do pe+ 
nego końca zmierzające, wmawia w nas, że 
musi bydź iakowaś skutkująca przyczyna , któ. 
raby sobie ten koniec wyobrażać, 1 owe części 
do niego obracać mogła. W samych codziene 
nych poruszeniach, które Zwierzęta z mieysca 
na mieysce , albo całym ciałem , albo niektóremi 
tylko czynią członkami, postrzegamy , że to naa 
stępuie po pewnych wzbudzonych żądzach , a 
zatym w pewnym przedsięwzięciu : więc w 
zwierzęciu coś bydź musi czułego , i sposobność 
mającego żądać 1 wyobrażać sobie koniec, cho» 
ciaż ciemno tylko. 

260. Widzimy prócz tego codziennie, że. 
zwierzęta okazuią podobne ludzkim skłonności , 
ządze ,affekta i t. а, alboź nie okazuią radości , 
smutku, boiaźni, gniewu, złości? i t.d. alboż 
nie wspominając wiele innych, na Lisach, Ko= 
tach, i t.d, nie daie się widzieć chytrość , czyli 
to wzajemnie ku sobie, czyli ku ludziom, czyli 
w łapanin innych zwierząt? Nie musiał Karte- 
zyusz widzieć czaiącego się Lisa do Gęsi, albo 
Kota za nieżywego się kladącego , aby nieostro= 
źne chwytał Piki 


261. Niechże na to co chcą mówią; lecz 
coź powiedzą, że zwierzęta ze dwoyga lepsze 
obieraią? Czemuż bydlę z podleyszey trawy 
uchodzi, szukajac 1ерѕгеу ? może to nakręce= 
niu tey machiny jest przyrodzona: lecz cze- 
жй? pies nie idzie prosto w rzekę, ale widząd 
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most udaje się do niego ? wszakże mosty są wy- 
nslazkiem 'udzkim dla wygody : albo mając most 
1 kładkę , czemu woli isć szerokim mostem ? 

еба. Czemuż zwierzęta w niebezpieczeństwie 
tak troskliwie życia swego bronią, i wszelkich 
ratowania się szukają sposobów ? za coż nay- 
mnieyszey chronią się przeciwności 2 Zwłasz- 
cza, czemu Koń dzielny samego cienia rozgi 
obawia #10? Ptaki samego cienia Jastrzębia prze» 
latuiacego lekaią się ? Wszakże cień iest priva- 
tio corporis, jak nazywają Filozofowie ; ten 
wiec nie może Żadney uskutecznić czynności 
w narzędziu bezdusznym. 

265. Zwierzęta ieszcze jedne nad drugie wię- 
ry okazu'a sposobności , do odstąpienia swoich 
zwyczajów i рг2уіесіа nauk im od ludzi poda- 
nych: przypomnieć zobie tylko potrzeba przy- 
nayraniey psy i konie: któż te przyrodzoną 
martwą odmienia inaczey iuź złożoną machinę ё 
А jeżeli to długość czasu, częste powtarzanie 
przeinacza, kto wrodzoną ku kotom nieprzy- 
1aźń umiarkował we psie? u mnie się samego 
nayduie pies, który kotowi na dworze się пау- 
Яшасети п gdy nie przepuści, temuż zaś sa- 
memu, a choćby i cudzemu, w krótkim czasie 
w izbie się nie nąprzykrzy, i owszem na 2а- 
wołanie, z iednego kontentuie się półmiska 2 

264. Alboż те postrzegamy przynaymniey 
we psach, z któremi naycześcicy przestaiemy, 
Że się im śni spiacym , mrucza przez sen, szcze» 
Каја, lękaią się, radość okazuią it,d. Alboż 
nie widzimy pam'eci ich o przeszły ch przy- 
{Б nie namieniaiąż dzieje, że і same 

wy po długim czasie Dobroczyńcom swoim 
Przepuszczały ? 
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n65. Nie mogę nakoniec opuścić, że zwie= 
rzęta, przynoymniey podobne ludziom, mais 
członki zmysłowe: oczy, nos, uszy itid czy 
Jiż próżno te są dane? Jeźeli więc w Człowie» 
Ku Dusza przez nie widzi, słyszy, it.d. 
dusza ) we zwierzętach podobnież czyniąca 

266. Ñ zatym te są dowody przeświadczające 
o duszy zwierząt, bez niey to wszystko dziać 
się pie może , ani gdyby była materyalna, tego 
czynieby nie mogla. Nastepuie teraz rzecz dru- 
ga, Że дата zwierząt jest pośrzednia między 
ciałem i duszą Człowieka. 

067. Z tego wszystkiego у co się dotąd na- 
pisało widać, że we zwierzętach prócz ciała i du- 
chów ożywiaiących , jest coś szlachetnieysze 
własności maiące „to lest Dusza: lecz ta dusza 
ile czula , ani iest mareryalna, ani też dachem 
Człowieka; nie dostaie iey bowiem rozumu i 
wolności: iest więc tylko pośrzednią, maiącą 
moc czucia i poymowania, ale nie rozsądzenia 
i wnoszenia właściwego, ani wolnego czynie- 
nia, a zatym ani dziel obyczaynych względem 
uczciwego i nieuczciwego. A ёо tego dziala- 
nia zwierząt są zacnieysze „iak żeby od samego 
ciała pochodziły: podleysze od działań duszy 
ludzkiey: Dusza wiec ich między tym dwoy- 
giem tylko pośtzednia iest. 

268. Nie można zaś zwierzęcey Duszy wie« 
le przypisywać, albo z niey wiele wnosić. Ja- 
Ко bowiem iey całe uszcześliwienie zawisło od 
tego życia , a końcem iest usłoga człowiekowi: 
tak wtedy po poczęcia od Bogą wlana, gdy 
się głownieysze części dostatecznie rozwina, 
niszczeje wtedy, gdy się kończy życie i spo- 
sobnosé służenia człowiekowi. Со innego jest 
dusza człowieka, który nie ma w tym ży- 

ciu 
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ciu rzetelnego uszczęśl wienia , sziąchotoie 
ma władze i daleko wyższy koniec zamierzony 
Przeczytay wyżcy Nro тоб 

269, Nakoniec nie możn» mówić , aby te мае 
domości o duszy zwierząt Gospodarzowi nie 
były potrzebne, Jest bowiem niemało ich, krów 
re dosyć maige sposobności duszy, przez го» 
zumne człowieka postępowinie, z wielkim ро» 
żytkiem wydoskonalone bydź moga; nóprzy- 
kład, konie w gospodarstwie, pry: w polowa- 
niu 16,4. A zatym wiele zależy , chodzać oko- 
łó zwierząt w gospodarstwie, na rozważaniu 
siły, lub słabości ich ży, chcąc ons mieć 
częścią pięknieysze i skladnicysze ; częścia рож 
Żytecznieysze. Nie wspominam, że туз! o 
duszy zwierząt wstrzymać musi rozumnego 
gospodarza od bezprawia w ich zażyciu, z ich 
pokrzywdzeniem, lub w gospodarstwie marńo= 
trastwem. 

$. s. 


O życiu Zwierząt, 


e70. Dopóki dusza z ciałem złaczona iest, 
dopóty Żyją zwierzęta. W tym czasie krew 
w nich bieg swóy odprawnie : oddychaia ро- 
wietrzem : głos sobie przyzwoity wydaja : 
Żądzę, złość , radość i t. d. okazuią. zmysłów 
zażywaią: czuią i śpią na przem any: żywią 
się, rosna , i przyzwoitego przyrodzeniu swemu 
potrzebują do chowania się mieysca 

271. Narzędzią, w których krew bieg swóy 
Odprawuie, utrzymuią życie zwierząt. Te zaś 
narzedzia lub naczynia, są skupione przy ser= 
cu, Nro 88: iako naygłownieyszym do porusza+ 
nia krwi. Krew Nro 76, ile w zwierzętach ssę- 

Tom 1. 
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cych , iest czerwona i ciepla, większa iey część 
jest żółta (Serum), albo wodnista (Łympha), 
Gdy się serce stula, wypycha krew w Żyły pul- 
воме у skąd ро nieiakim poruszeniu ро calym 
ciele, przez żyły krwiste znowu powraca do 
serca, i one nadyma. To zsśobitganie krwi 
dziecie się, naprzód z ułożenia serca, którego 
nitki (Fibrae) muszkuł czynia, który. krwią 
łechtany , i którego poruszenie przez nerwy do 
serca idące, uskutecznione bywa: powtóre, 2 
sprężynowatości żył pulrowych: to zaś ша- 
twiaią, owe klapki w żyłich, Nro 69. i rusza» 
nie sie całego -ciała. W tym okrążaniu krwi 
oddzielają się od niey inne wilgoci, albo przez 
poboczne naczyń rureczki, albo przez powietz- 
chowns ich otwory, albo przez osobne gra- 
czołki. Stąd wnosić potrzeba, że od wła- 
sności i okrążania krwi, wiele zawisło: iey bo- 
wiem ruchawość utrzymuie ruchawość wszy= 
stkich części, a zatym ani gwaltowność , ani 
zbytnia powolność dobra bydź nie może, i ža- 
życie bydląt, osobliwie r boczych, gospodarz 
miarkować musi: z niey osobliwie wszystkie ine 
ne części ciała Żywi i pozuszające , oddzie- 
laig się wilgoci, i iey ubywanie pożywienie 
nowe ma zastępować, a zatym obmysla Gospo= 
darz pożywienie i przyzwoite i dostateczna. 
272, Zwierzęta oddychają, gdy się powie- 
trze w wyznaczone od przyrodzenia części wci- 
ska, i ztamtąd znowu wypcbnięte bywa. Zwies 
rzęta ssące do tego maig pluca, w które ро 
wietrze przez gardziel wstępuje, + zaś oddy- 
chanie koniecznie jest potrzebne, pokazuie dos 
świadczenie: pożytki zaś jego ieszcze nie są 
wiadome, Z tym wszystkim, powietrze w cie- 
le zwierzęcia się nayduiące, utrzymuię z po* 
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wietrzem zewnętrznym i społeczność i równo= 
ważność, co sie wiele dokłada do doskonałości 
soków pożywnych ciała: a zatym myśli Gospes 
darz, aby one utrzymywał па mieysca powi.= 
trza przyrodzeniu ich przyzwoitego. 

27z. Kiedy się z płuc wypchnięte powietrze 

przetiska pa końcu gardziela przez nayduiacy 
się guzik, który z różnych chrząstek jest 21 ' 
żony, ma w pośrzodku rozpadlinę ,i rozszerzać 
się daie: powstaie głos zwierzęcia. Brzegi o- 
wych rozpadlin są niby stróny różnie natężone 
między chrzastkami po obu końcach , skąd ро= 
dług różnego ich wyginania , które wychodzą. 
ce czyni powietrze, różny głos następuie- 
Odmienia się jeszcze głos przez różność częs 
ści ust. Przy cieńszych głosach koniec guzika 
się podnosi, przy grubszych przyciska się. 
ptaków śpiewających naprzykłsd, stróny na 
tym guziku są waskie, i bardzo sprężynkowa* 
te: uzwierząt ziś chrzypliwych i ryczacych j 
szerokie i słabe. Różne.rodziie i gatunki zwie= 
tzat; różnego czasu wydają różne głosy zi 
czey zwyczaynie, iniczey w żalu, złości 
Tak z pomiędzy zwierząt ssących, Koń rżeż 
Wół, krowa ryczy: Baran, Owcabeczy: Swis 
nia, Wieprz chrząka, kwiczy: Pies szczeka „ 
warczy, wyie 16.4, Zeby zis ze zwierzat czyo= 
ronoźnych które przez staranie ludzkich słów 
naśladować mogło, przynaymniey о (ёт dotąd 
słyszeć mi się nie zdarzyło: 

Dusza w mózgu osobliwie zostaiąca , 

nerwy tam się schodzące у duchów оўу» 
Wiaiacych pełne, w całym ciele rozpierzchłe 
Nro g3. wszystkie odbiera uczucia. Kiedy rzecz 
zewnętrzna w nerwach skutkuie, i poruszen' e 
w nich czyni, to się udziela sokowi nerwów s 

19 
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a przezeń aż mózyowi , gdzie pewny wyraz zos 
stawuie. Jeżeli więc wyraz ten iest ciału przy- 
zwoity, następuie we zwierzęciu żądza, radość, 
ukonteptowanie it.d. ieżeli jest przeciwny, po- 
wstaie.żu|, złość, gniew it d. Jako zaś po- 
wierzchownie różnym sposobem pokażuie się 
w okolicznościach przyiewnych, tak i różnie 
w przeciwnych. Pies kontent ogonem wiie, Kot 
marmocze it.d. bies rozyniewany Sasa, żąda- 
iący skomli, Żałośny wyie, Kot zły drapie, 
parska,  Wól; Krowa, Koza bronią się rogami 
Koń biie zadniemi nogami i t,d. 

075. Zwierzęce ciało ma niektóre narzędzia 
w nerwach się kończące у przez które uczu- 

cie pewnych własności ciał w nich się wzbu- 
dza, i zowią się narzędziami zmysłów , które 
nierożumne zwierzęta, w o niedosta- 
arie rozumu, bardziey maia wydoskonalo- 
пе. Oko, Nro 97 służy do widzenia. Promie- 
nie światla wicek przez otwór w gwiazde» 
czce będący, łamią sę we wilgoci oka, i wyra- 
żaią ciało , od którego pochodzą, w tyle ока 
na cienkiey siateczce z nerwów złożoney, i 
kończącey айе уу nerwie widzialnym, który się 
aż do mózgu wyciaga. Oczy u różnych zwię- 
rząd są różne, co do liczby, kształtu, ruchawo- 
ści, ochrony ,- bystrości j słabości widzenia. 
Czworonożne zwierzęta maia po dwa: bystrość 
ich widzenia bywa bardzo wielka: niektóre i 
w ciemnościach dobrze w iako się neprzy= 
kład, na kotach pokazuie, bystre zaś ślepo 
się rodzą. 

236. Przez ucho Nro 98. głos słyszeć się 
dale, Zewnętrzne ucho dupie głos, i posuwa 
go w kanał słyszilny у gdzie narzedzia aluchu 
w twardey kosci leżą, gdzie drżące powietrze 
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traca o wytężoną skóreczkę w pół z kości, w 
pół z ñerwów złożom , i tam z wielkiey liczby 
różnie, natężonych nerwowych strón te poru= 
sza, które ze swego natężenia i długości, do po= 
ruszenia tukiego są sposobne. Słuch u zwie- 
rząt iest bardzo bystry więcey przecięż u ie= 
dnych ТАК u и! ch. Nos, Nro gg iest пзгге- 
dziem powonienia Paruiace z ciał lotne, sols 
ne i oleiste GĄSEK czepiają się tom szerokiey, 
i na różne kosteczki zwi еу. nerwowey sko- 
reczki, która zawsze iest odw lżona kleiowato- 
ścią skórkę tę ochraniaigen , lotne czastki chwy= 
tająca i rozwalniająca. Powon enie we zwierzę= 
tach czwotonożnych bardzo bystro iest, przy 
naymniey u niektórych , na psach pospolicie 
widziemy. 1 tym to zmysłem zwierzeta, szto- 
dliwie pożywienie od dobrego rozeznawaią. 

277. Na języku Nro 1 położonych rze= 
сту rozpuszczaną s'ę sole, i przez brodaweczki 
na powierzchowności z nerwów złożone czuć 
się dają: stad jest smak. Podobne brodaweczki 
ma esta skóra zwierzęcia; powierzchną skórą 
okryta , Nro trz. i przez nie czują trwardość , 
kosmatość , boke ciepło , zimno i t.d. ciał 
innych. Nie wszędzie zaś jednakowe jest 
uczucie, Zawsze się naydują części mad inne 
dotkliwsze. 

278. Pewne nitki, (Fibrae) sa łechtliwe , 
a z takich składa się muszkuły , które przez 
swoie stulahie się, 01170 zwierząt, lub едо 
częsci, porúszaią, Z ich różnego зміна się, 
naprzykład w nogach, pochodzi chodzenie , ta- 
żenie, skakanie i t. 4 

279. Zwierz 6zującym iest, gdy czuć moża 
i ciało swoie dobrowolnie poruszać, Spi prze- 
eiwnym sposobem, gdy mu nie dostaie soków 
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nerwowych, albo im droga w nerwach będzie 
Zamknięta, naprzykład, po wielkiey, długiey 
robocie. Sni ma się, kiedy wyobrażenie, i pa” 
mięć w śpiącym skutkują, 


б. 4 


O Pożywieniu, wzroście i chowaniu się 
Zwierząt: 


ago. Urodzone zwierzęta Żyiąc, pożywie= 
nia koniecznie potrzebuią. W początkach ży- 
wią się mlekiem matki, i iuż wtedy często- 
kroć dowłaściwey sobie dalszey paszy przyu- 
czaiąc się , daley nią tylko samą żylą. Niektóre 
matki dłużey, niektóre krócey swe dzieci przy 
sobie chowaia: pospolicie wtedy dopiero opu- 
szczaią, gdy się do nowego parzenia zabierają; 
albo dzieci; podług przyrodzenia , będą 102 
w stanie żywienia samych siebie. 

ogr. Żywi się zwierz cudze. ciała w swoie 
zamieniaiąc. Przez parowanie i rośnienie ucho- 
dzi mu wiele iego płynnych części, innych 
więc na, to mieysce potrzeba, Dlatego ma 
niektóre narzędzia, przez. które żywiące rze- 
czy w niego wchodzą. Niteczki śsące soki ро- 
żywne naydnią się u niego w żołądku, Nio 90. 
któremu zwierz swóy pokarm podaje. Pokarm 
i napoy pospolicie bierze ustami, tem w Żołąd- 
ku przez strawienie tak się staie płynnym, że 
przez nayduiące się rureczki idzie do krwi, a 
pozostałe grubsze części Z ciała się wyprowa= 
dzaią. Pozostała w ciele, i poruszająca, się 
płynna materya, albo soki pożywne , ieżeli 
ciało ma bydź utrzymane , żywione , powiększo- 
ne i t. d. powinna mieć takowe cząstki , któreby 
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się różnych naczyń czepiać, w ich otwory wci- 
зка mogły, á zatym powinny bydź bardzo 
drobne, mieć względne cząstki, tym i owym 
naczyniom, a kiedy naczynia różne są, powin= 
ny mieć w sobia i różne cząstki, 

aga Te 205 cząstki powinny bydź przez pos 
ruszenie płynney materyi do naczyń zaprowa- 
dzone, i po calym ciele podzielone, a osiada- 
jące przez oddzielenie; parowanie , mieć spoe 
sobność zgęstwienia się. I stąd to w ciele iest 
tak wiele krzywych kanałów, pobocznych ги- 
rek, pecherzyczków: paruiących, wlewaiących 
naczyń , iuż węższych, iuż szerszych. -Stąd 
zwyczaynie zwierzęta tylko sobie przyzwoite 
biorą pożywienie, i to przez gatunek kiśnie- 
nia, przez poruszenie, ciepło, pomięszanie z 
płynną materya, oddzielanie mechaniczne i 
chimiczne, do wciskania się i osiadania, bar- 
dzo zdrobnione bywa. 

285. Pokarm naypierwęy miele się drobno 
zębami, i w ustach mięsza się Ze śliną. W żo- 
łądku i niektórych kiszkach przyłącza się 2616, 
i inne mydlaste soki, w których się 2 napoiem 
pokarm rozpływa. Poruszenie potrąca, przy- 
ciska, ociera materye w naczyniach ocieplone, 
i pokarm zupęłnie rozwalnia. Zołądki zwie- 
rząt grube, mięsiste, skutkują w przyrodzony 
pokarm, tylko przyciskaniem i ocieraniem, a 
stąd dla pomocy, naprzykład w ptakach , nay- 
duiemy kamyki: przeciwnym sposobem, słabe, 
Żołądki, jakie są u wszystkich mięsodadów 
shutkuis tylko przez sok rozpuszczaiący, Od” 
Żuwaiące zwierzęta, naprzykład; Woły , po- 
daia ieszcze nie zdrobiony. pokarm pierwszemu 
i naywiększemu żołądkowi, tam zmiękły od 
pewnego soku, powraca do ust pokarm, i po- 
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wtórnie przeżuty przechodzi porządkiem wszy- 
atkie 4. Żołądki, i trawi się zupełnie. 

284 Głód i pragnienie, nieprzyemne ucżu- 
cia, pobudzaią zwierza do pokarmu i napoiu. 
K edy, co pożytecznego było z przeszłego po- 
karmu, osiadło na swym mieyścu, co nie pò- 
trzebn»go, zbytecznego, wyidzie przez раго- 
wanie, mocz, gnóy it.d, kanaliki soków pos 
Żywnych daia zwierzęciu czuć glód 1 potrze” 
bę nowego pożywienia, tym gwałtownisy, im 
w wyższym stopniu, sa te okoliczności, Podo= 
bnym- sposobem  niędostateczność wilgoci do 
rozpuszczenia "pokarmów, i krwi należytego 

rzedzenia, daie czuć pragnienie, i potrze» 

рош. Z tym wszystkim z 8. funtów 
pokarmu `2. zostają się w zwierzęciu, 5. ró* 
żnemi drogimi się rozchodzi. 

235. Pokarmem zwierząt są tylko albo ro- 
śliny, albo inne zwierzęta, i powtórnym apo- 
śpobem Żyjące zowią się drapieżnemi. Nie 
wszystkie przecięż wszystkim są zdatne, ie= 
dne , naprzykład tych, drugie tylko: owych za- 
Żywaią roślin: i między zdatnemi jeszcze ie- 
dne nad drugie są bardziey ulubione. 

226 Dlatego powinny wszystkie zwierzęta , 
osobliwie krwiste, w gospodarstwie naywa- 
Źnieysze, miec pożywienie takowe, do jakiego 
są przyzwyczajone ieszczę z matki, albo potym 
powoli nie nagle w wychowaniu. Samo przy= 
rodzenie przeświadcza , że osobliwie chowa» 
nym, mleko matki naypierwszym iest роКаг- 
mem, i dlatego, aby matce nie szkodziły , 
nie zaraz mają zęby. Tu ma uważać gospo- 
darz, aby przez chciwość nabiału у naprzykład 
od Krów, nie znikczemnił do chowania cieląt. 
Daley zwierzątko idąc za matką у uczy się po= 
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woli równego iey zażywać pokarmu, i takie- 
go chowane od ludzi potrzebują 

287. Jeżeli zwierz przez pokarm i парбу 
tyle odbiera innych części , ile utracaiednych , 
zostaie w porze. Kiedy zaś odbiera więcey no- 
wych, w tedy rośnie. Jedne rosną dłużey, niż 
drugie: im młodsze за, tym рге rosną, 
osobliwie, gdy od urodzenia się oblita maia ży. 
wność: i dlatego z młodu zanędznione , nie 
gdy potym należycie nie, wyrastają. 

288. Jest wielkie podobieństwo, Że rośnie- 
nie nie czyni nowych części, tylko w zdłuż si 
w grubsz Tozszerzi, które Їй? są, twardszemi 
i tęźszemi czyni, ile że owey płynney mate- 
ryi wcięle się poruszaiącey niektóre drobniu- 
chne cząsteczki osiadaląc , гогрусђаіа giętkie ka- 
naliki, coraz bardziey парсїліаја , aż iuż w pe- 
wnym stopniu stanąawszy., więcey nie maiąc 
sposobności rozpychania , tężeją. Stąd u doro- 
ałych zwierząt bardziey zgęstwione są części, 
A bardziey dęte u młodych. Twardsze. mięso 
u ustarych, miększe u młodych. Same chrzą- 
stki u młodych: u starych są kościami, Stąd 
gdy u młodych dla niedostatku pożywienia stu- 
lą się rzadkie części, i stopień otężałości otrzy- 
maia, już potym więcey rozpychać się, i rość 
nie moga 

580. Jeszcze tylko względem mieysca cho- 
wanią się zwierząt krótko namienić muszę, 
Mieysce od przyrodzenia im wyznaczone jest 
to, gdzie przyzwoite dlu siebie i dostateczne 
nayduią pożywienie , i które ich przyrodzeniu 
wygodne iest. Staynie, obory, nie są właśći+ 
wym mieyscem dómowych , przemysł one tylko 
ludzki nadał, uczyniwszy ie chowanemi. Po. 
większey części puszcze i lasy są oyczyzną 


184 ZDROWIE, SMIERC 


zwierzat, gdy stamtad wychodza , czynią to 
tylko dlatego, aby się z pracy rąk ludzkich 
obficiey żywiły. Wiecey się bowiem Wilk na 
polu pożywi z Baranów, niż w lesie z Zaią- 
ców. Wiecey па polu naydzie Zaląc zasianego 
zboża, niż w legie smacznych mu ztołek. Nie- 
które wcale sobie na polu osiadły: niektóre 
wcale się koło domu piątaią it. д. 


$ 5. 


O Zdrowiu, chorobach, wieku i śmierci 
Zwierząt. 


290. Zdrowy iest zwierz, kiedy wszystkie 
swoie części ma nienaruszone , kiedy ліе ma 
w Żadney części przeszkody do czynności ży- 
ciu iego nileżących; kiedy się pożywienie do- 
brze trawi, w krew dobrą obraca; kiedy się ze 
krwi należycie oddzielaią soki pożywne, i na- 
Jeżycie w ciele skutkuią; kiedy naostatek, wszy. 
stkie oddziały i wyrzuty z ciała , swoje zacho= 
wuią granice it d. 

191. W takim stanie śą Zwierzęta naybar= 
dziey w przyrodzoney wolności żyjące. Dzi- 
kie zwierzęta pospolicie są zdrowe, Пе że we 
wszystkim powoduią się tylko danym im przy” 
rodzeniem, i naymnieyszego w nim gwałtu, i 
przeciwności nie tierpią. Przeciwnym sposo- 
bem, chowane zwierzęta dalekiemi sa od рга 
wdziwego przyrodzonego im stopnia zdrowia : 
kiedy bowiem zawisły od pielęgnowania ludz- 
kiego ,to jm częstokroć nie trafia zupełnie w 
grzyrodzenie, a czasem im gwałt czyni; о- 
sobliwie w zażyciu. Może to bydź , że nie ma 
owego wyboru pokarmu, który mu nayprzy= 
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zwoitszy jest: że nie ma pożywienia w tey do- 
stateczności, iaka potrzebna iest, raz nadto, 
drugi raz skapo: Że w przymuszonym pokar- 
mie głodem przyciśniony, musi przyjąć i to, 
со mu niepożytecznę, a czasem i szkodliwe iest : 
że się musi chować na mieyscu przyrodżeniu 
jego niedogadzalącym: Że musi usługiwać czło- 
wiekowi, albo czasu przeciwnego, jak mu 
przyrodzenie wyznaczyło ‚ albo więcey , fak mu 
rzyrodzenie sił dało: naostatek, sama złość 
ludzka, Бас, kslecząc, uciemiężając , wiele 
odbiera zdrowia. 

292. Wniesie sobie więc stąd Gospodarz, że 
tym więcey będzie miał pożytku ze swoich zwie= 
rżat; im опе dłużey przy zdrowiu zachowa: 
tym dłużey zaś zuchowa przy zdrowiu, im wię- 
сеу do przyrodzenia ich we wszystkim stoso- 
wać się będzie. 

295. Z tego zaś, co się nieco wyżcy паріза- 
ło, łatwo poznać można, że chory iest zwierz, 
gdy się cokolwiek przeciwnym sposobem w nim 
dziele, jak się dziać zwykło, gdy zdrowym 
iest. A kiedy naypożytecrnieysze chowane 
zwierzęta tak wielu podłegaią przypadkom, i 
jeszcze kaźdy rodzay osobnym , podadzą się 
na swoich micyscach sposoby leczenia, przy- 
naymniey głownieysze. - ç 

294. Moglibyśmy 2 życia zwierzat bardzo. 
długo pożytkować , gdybyśmy tylko chciwość 
naszę w zażyciu ich umieli miarkować, Jeże» 

Jelenie ро ico, lat żyją „Że żyją w wolno- 
ści, 1 po gwałtownym poruszeniu zie latem, 
tym dłażey w zimie odpoczywają; moglibyśmy 
pewnie nasze konie, woły, przynaymniey do 
lat зо. zażywać , gdybyśmy onych nie zaczyna- 
li zażywać za młodu, nim do pory dorosną, 


126 ZDROWIE, $MIERC 


i należyte otrzymaią siłę: i gdybyśmy onych 
w siłach i śrzednim wieku nie przygnekiali. 
а;5. Wyrachowali bowiem ciekawi w tey 
mierze, ż6 zwierzęta czworonożne , albo przy: 
rodzeniu zostiwione , albo w zupełnie przyro- 
dzeniu dogadziiśrym stanie chowane, od cza- 
su gdy pory dorosna, #206 raży tyle potym w, 
samych siłach żyć moga. Naprzykład zwierz 
rosnący lat 5, do уо. potym pożyt*cznym bydź 
może. Ja зат miałem Konia, który za młodu 
będąc w dobrych rękach , i pracujac tylko przy- 
zwoicie, u mnie potym do 27. roku wieky 
przyzwoicie jeszcze p 
296. A zatym , zat. moża mieć 
niejakie swoje podziały. n przy Кабут. 
rodzaiu inne byd% moga naz ‚ w powsze- 
chności przecięż Sysak bedzie, póki się karmi 
mlekiem matki: W ўто až do pory swego 
wzrostu: pelny w samym naylepszym wieku: 
ł 1y „gdy iüZ po usługach ludziom więcey 
zażyty należycie bydź nie m Lecz o tym 
szczególniey namieni się na swoich mieyscach. 
297. Kiedy zaś nie masz Żydney rzeczy stwo- 
rzoney , któraby w takim stanie; iak teraz iest, 
wieczysta na ziemi była, i przy naylepszym więc 
dogodzenia prędzey, lub późniey zwierzęta 
swóy koniec mieć muszą. Kaźde organiczne 
żyjące ciało ma, podług okoliczności swego 
kizltu, pewny krótszy, luh dłoższy czas od 
swego narodzenia, 22 do śmierci. W tym mię- 
dzy temi dwoma końcami, zawartym czasie 
rośnie przez Czas nielaki w wielkości i siłe, i 
dothodzi właśnie naywyższego swego stopnia s 
od którego potym coraz znowu niżey zstępuie. 
Та czasem umnieyszalą się naczynia, teżeja , u- 
sychaią : chrząstki, kości, zupełnie twardnie- 
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wzrostowi granice. Daley a дат 
wprłnych idż kanalach nie poruszają się 
soki z tą piędkością iak pierwey, nie tak się 
doskonale Ñltru g: naczynia się tu i owdzie zas 
tykaią : stąd рзшіз się naczynia, psuią się i soki, 
lubo i pożywienie dostateczne będzie: w пеге 
wach się żywa czułość ummieysza, czynności 
życia #120-614: nakoniec, dusza nie mogąca wię- 
сеу rządzić niesposobnym ciałem, rozłącza się 
2 nim, a opuszczone ciało rozpływa się w zgni- 
liznę. Í to ieżli się dziele z samey tylko sta- 
rości, czym śmierć przyrodzoną. 


$. 6. 
Myśli Filozofa o porządku przyrodzenia około 
y А р Р s 
ierząt w poteszechności. 


298. Słusznie ów wielki tego wieku przy- 
rodzenia Badacz Linneusz, Królestwo zwierząt 
bardzo porzadnym nazywa stanem, w którym 
śię przyzwoita r Не liczba osób , na wyznae 
czonych przyzwoicie mieyscach, a każda znich 
ma do naznaczonych sobie czynności potrzebną 
sposobność, i do ich pelnienia ma pobudkę 
z nogrody „lub Баа z kary. 

209. W tey bowiem zwierzęcey rzeczypo- 
spobtey , wieksza liczba słubszych poddanych , 
podlega mnieyszey sZ ichetnieyszych „6 mo- 
cnicyszych : tak naprzykład , 15,6€0. liczy się 
gatunków owadu,. 5,000. gatonków dotad wia- 
domego Robactwa, te wszystkie przecięż da» 
leko mnieyszey liczbie Ptastwa , bo tylko goco. 
wiadomym gatunkom podlegiia, А nie tylko 
tak w powszechności, ale i w szczególności. w 
każdcy klassie ta się podległość okaznie. Iza- 
liż tak wielka liczba, przynaymniey drobniey= 
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szych ptasząt, nie zostaie w bojaźni przed mnicy» 
szą liczbą drapieżnych? toż samo iest i między 
asącemi Źwierzętami, i między Gadem. Cała 
zaś ta Zwierząt rzeczpospolita, iednemu pod- 
lega Człowiekowi, iako naywyższey głowie, i 
postanowionemu nad niemi od Boga Namiestni- 
kowi, któremu iako dany iest rozum, mocą 
którego rządzi niemi, tak umiejętność dodaie 
mu sposobności pokonania wszystkich. 

збо. Każde żyiące zwierzątko maiąc na ziemi 
osobną zabawę wyznaczoną , czyni to: źesą po 
całey ziemi rozproszone, a przyrodzenie ich tak 
iest mieyscu pomięszkania przyzwoite , źe in= 
nego albo wcale znieść nie mogą , albo przy= 
maymniey przeniegione wielkiego ludzkiego sta- 
rania potrzebuią. Stąd w gospodarstwie przyro= 
dzenia , nigdzie niczego nie dostaie , nigdzie nie- 
masz czego zbytniego: są w Egipcie lehneumo- 
nes, bo tam mają od przyrodzenia wyznaczoną 
zabawę unmieyszać liczbę Krokodylów, niemasz 
u nas krokodylów, niemasz і Ichneumones. Stąd 
lubo wszystko pełne iest żyiacych , ile bez u. 
mnieyszenia ich pomyślności bydź może ; lubo 
niemasz pozostałego wygodnego mieysca, aby 
pewnym gatunkiem zwierząt nie było napełnio" 
ne, pełna woda, pelne powietrze, dosyć na ziemi 
dosyć w ziemi, iż Muf:henbróek tylko na sa- 
mey ziemi 291,066, gatunków liczy : każda prže- 
cięź część świata, i pospolicie każde państwo, 
i częstokroć w iednym państwie , inna okolica у 
albo osobne ma rodzale, albo osobne gatunki, al» 
bo przynaymniey inne odmiany zwierząt. U nas 
naprzykład w krain są takie mieysca , gdzie Во 
bakow , Suslów , Skrzeczków nie znaią : są inne, 
które ie mais, Тут bardziey ma osobne Eu- 
ropa, osobne Ażyia, Afryka, Ameryka: chyba 
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Że przemysł ludzki widząc niektórych wielką 
pożyteczność , i uznawszy sposobność ich cho- 
wania, one sprowadzi, rozmnoży i do Kraiu 
przyzwyczaj, siwz 

501, Między czynnościami Zwierzętom wye 
znaczonemi jest: że swóy rodzay rozmnażają: 
że równoważność między sobą, i między ro- 
ślinami utrzymuia: że się same zachowuią: Że 
różne w przyrodzeniu dzieła czynią; że się rós 
Znie człowiekowi przysługują, ` 4 

3c2. Aby potrzebna liczba zwierząt nie by- 
ła niedostateczna, rozmnażąlą swóy rodzay ; 
i jeżeli się kiedy ich z iedney strony zdaie bydź 
liczba wielka, zdrugiey strony pewnie okaznia 
sie potrzeba, Tak kiedy, w Ameryce w nowey 
Anglii Roku 1749. wytracono pewny gatunek 
Ptastwa Maiż zboże pauiacy , natomiast wiele 
trawnych gąsienic obiadłszy trawę , całe siano- 
Żęcie zniszczyły, któremi przedtym owo Pta- 
stwo żyło , nim doyrzał Maiż. Nie da się więc 
bez skutków szkodliwych żaden gatunek atwo+ 
rzenia w związku doskonałym przyrodzenia zus 
pełnie wygubić. 

gcz. Ziemia oslabialaby od zbytku rosnących 
го$@п, wieleby na szkodę ludzka bardziey ró- 
dziła dzikich chwastów, wieleby wiela drugim 
zwierzętom żywności, gdyby niektóre od nich 
nie tykine tak się rozmnażały, 10k тору Róż 
#ne różnym zwiersętom sa. wyznaczone, i tak 
się równoważność utrzymuie. Jedne zbytnie 
umnieyszaią nasienie, jako Ptaki , drugie zby- 
tnie umnieyszaią korzenie , iako świnie : inne 
zbytnie obiadaia liście, iako Konie, Woly it d. 
Aby jednak związek w przyrodzeniu nie był zu- 
pełnie przerwany : wstrzymuie przyrodzenie by- 
Ча od suchych łodyg, doyrzałych roślin, któ- 
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reby razem wygubić mogiv: przenoszą ptaki 
poledyncze ziarna w inne mieysca it. d 

504. Podobnym sposobem utrzymaie się i ró- 
wnoważność między zwierzętami. Aby szko- 
dzace nie więcey szkodzić mogły , isk w grzy- 
rodzeniu wyciąga potrzeba ; sa inne , które ich 
umnieyszają: tak naprzykład Wróble, lubo w 
nagrode umnieyszania różnego robactwa; тая 
іа od przyrodzenia pozwolone zażycie ziarn, 
aby wtych przecięż wiecey nad pozwolenie 
nie szkodziły, umnieyszaią ich liczbę Koty, 
Sowy, i inne drapieźne ptaki. 

205. Jako zaś życie Zwierząt wiele od tego 
zawisło, aby się żywiły, i od przeciwnych przy- 
padków broniły, tak czynności ich do tego w 
przyrodzeniu dążą, aby się od upadku ochronić 
i życie swoie aż do pewnego w trwałości za- 
mierzonego kresu doprowadzić mogły, kiedy 
już po śmierci ,, powictrzu i ziemi, dotad po- 
życzone nd nich uła ‚ do innego zaży- 
cia oddać m К а osobny sposób życia 
przepisany, p lnuje go, ani dobrowolnie prze- 
nosi się na inne mieysce, gdzie go zachować 
nie może. ne żyją tylko pewnym рокаг- 
тоет, który też im pożyteczny iest, tegnź nie 
tykaig drugie, Zç im albo nie pożyteczny , albo 
wcale iest trucizną. Dla mnieyszey części za- 
Żywaiącey tylko pewnego pokarmu, mniey go 
też wydaje przyrodzenie , tego zaś którego 
znaczna powszechność erząt potrzebuje, ro- 
dzi obficie , aby tak kazdemú było dosyć. O 
bronieniu przeciw przypadkom, będzie daley, 

506. Dziełasktóre zwierzęta w przyrodzeniu 
czynia, i znaczne i wielorakie są. Zwierzęta 
ssące, ile pospolicie naywieksze w małey swo” 
iey liczbie, źe naywiększe odprawuią ZEM 

aże 
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każdy widzi, "Ptastwo ważne rzeczy czyni: 
nietylko wyiada zbytnie nasienie, ale go teź 
znowu gdzieindziey, zasiewa , przenosząc umy- 
śloie lub przypadkiem: iako. Soyki, Sroki i t. d, 
Prześadzaią z wody w wodę ikrę ryb, i zary= 
biaią mieysca, przyczepiona do skrzydeł lub nóg 
ikrę gdzieindzicy otrząsając :. јако Gęsi, Kacz+ 
kivi t.d: umnieysznią ziadaiąc liczę Owidw 
Gad pospólicie jest drapicźny, i'częścia wzaie- 
mnie siebie, częścią Owad wytraca. Naydro= 
bnieysze Zwierzęta, Owad і Robactwo-są nay- 
licznieysze, naywięcey też czynią: 'niewspo- 
minaiąc innych czynności, iak ważne icstw Że. 
pyłek kwiatowy przenosząc, zażyzniaią rośliny. 

507. Lecz właściwe ich przysługi człowiekowi 
jak wielkie są? Zwierzętą ssące niektóre nay- 
cięźsze odprawuią roboty, зако Konie, Wały 
i t.d. niektóre „a większa ich-część , daie mięso 
na pokarm, iako Woly, Barany, Świnie, Je-. 
lenie, Sarny, Zaiące i td. „niektóre sa pomocą 
do pozyskania innych, јако Psy na polowanie, 
też same ajboż małą czynią przysługę. w stro- 
Żowaniu Człowieka od ludzi i zwierząt? nis- 
które wełnę i sierści zwoie nosza dla różnych 
rękodzieł , iako Barany , Kozy, Bobry i t. d. nies 
które całemi. futrami odziewają człowieka „jako 
Niedźwiedzie, Wilki, Lisy. „Sobole, Kuny i tid, 
niektóre skóry swoie oddaią: јако Woły, Kozy, 
Konie i t.d. niektóre iską część swoię ofiaruię 
ludziom i innym zwierzętom na lekarstwo, iako 
ielenie rogi, łosie kopyta, bobry stroie it. d 
Podobnym sposobem dzieie. się z Ptakami: i 
nad to ieszcze pieszczą niektóre Człowieka, 
luź to wytwornym śpiewaniem, już naśladowa* 
niem ludzkiego ięzyka. Ryby daią postny po- 
arm, a rozważając morskie, same Wielocyby 

Tom I K 


124 MYSLI 

wiele późytkułą tranem i rogiem? Z Gądi: 
alboż Węże, Zmije, żabi skrzek, nie są żaży- 
wane w Aptekach na lekarstwa? Alboż lesiotry, 
Wyzy , Minogi , Żołwie, nie sa pokarmem ludz: 
kim? Z Owadu: Pszczoły daią miod , Jedwubni- 
ki iedwab, Coceus farbę, Raki"pokarm i t. d; 
Hiszpańskie muchy, Stonogi it.d. zażycie le- 
karskie. Z robactwa: glisty ziemne idą do le- 
karstw , Ślimaki idą na stoły; it.d. To gdy ia 
namienióm -tytko о znajomszych ,.cóż: mówić 
o wszystkich ? 

303. Ażeby zaś zwierzęta do swoich w przy= 
rodzeniu czynnąści zdatne były, wszystkie więc 
części ich ciała są podług: sposobności duszy , 
i szczególney zamierzoney"czynności ułożone : 
sposobności 1° przepisy sił duszy , są podług'za= 
mierzonego każdemu zwierzęciu «Życia rozrzą= 
dzone; i ziemia też tak w całości'swoiey , lako 
w szezególnym im wyznaczonym pomieszkaniu, 
iest podług ëzasu i 'mieyśca umiarkowana, 

09. U wszystkich 'nierozumnych Źwierząt y 
widzieć się daią pfzyrodne'powody , że таас 
tylko zmysły; pamięć i sposobność ciemnego 
wyobrażenia , to wszystko dziedziczna sztuką 
zręcznie czynić umicią, bez rożwagi,. bez do 
świadczenia, мргаму ў nauki i przykładu , cze» 
goby im tylko naydoskonalszy rozum mógł do- 
radzić dla* wypełnienia ich czynności у i otrzy= 
mania przyrodzonej” im pomyślności,” Takowe 
19% powody s4 im naywygodnieyszemi śrzod- 
kami do ich, i rodzaiu swego utrzymania, do 
ich i innych żyjących iestestway do naywiększe- 
goy ile bydź może, uszczęśliwienia ‚до którego 
kazde z przyrodzenia sposóbne test: i do zaz 
chówania w pewney względności Wsżystkich 
gatunków: . 
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ў б Takowe таја powody do poruszania się, 

ażde samo przez się do swego się udaje ele- 
mentu, i wnim się zręcznie porusza, Stąd 
zwierz, nogami tylko udarowany , pilnuie ziemi ; 
к, niey nayzręcznieyszy : Ptak maiący skrzy 
dła, wznosi się na powietrze: Ryba opławami 
jak sprawnie szybuie w wodzie Z 

sir. Do pożywienia: Skąd bowiem maia na- 
ukę, że ten pokarm im służy, ten szkodliwy 
iest? Kto im przepowiada, że nadchodzi zima, 
albo wiosna, aby dla niedostatku, lub znowu 
dostateczności poźywienia , odlatywały i znowu 
powracały , Żorawie, Bociany? it.d. Kto о- 
strzegał, aby się zostaiące na zimę w роѓу- 
wienie opatrywały Wiewiorki , Skrzeczki? it.d. 
Kto podał sposób i wśrzod zimy pod śniegiem 
niektórym wynaydować sobie pożywienie ? Na- 
ostatek , kto nauczył owych podstępów , albo 
od kogo nabrały zręczności w chwytaniu so- 
bie połowu? 

512. Do przygotowania sobie wygodnego 
pomieszkania : Jest bowiem się i шаа 
Człowiekowi nad czym zastanowić, zapatruiąc 
się naprzykład, na budowę Skrzeczka w ziemi, 
Bobra w wodzie, Pszczół w ulu, Slimaka na 
sobie. A cóż mówić o gniazdach ptasich, jak 
różne s4? јак między niemi doskonałe, sztuczne 
są? jak każdy do swojego trafi? 

315. Do parzenia się i rozmnażania: Prze- 
strzęgają przyzwoitego czasu: poznawają do- 
*konale. płeć: którą naprzykład między niektó. 
remi ptakami, samemu czlowiekowi ciężko ro- 
Żeznąć: o zniesjone iaia, o dzieci wielką maią 
troskliwość, żywią, karmią, od przypadków i nie- 
Przyiaciol bronią. Całe zaś przyrodzenie roztzą-- 
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dza dóskonale liczbę rodzących się samiczek i 
samców, we względności potrzeby rozmnożenia. 

314. Do bronienia się: W Każdey klsssie 
zwierząt są niektóre drapieżne, które dla ró“ 
wnoważności między zwierzętami maa na po- 
żywienie zbytnią inszych liczbę wyznaczoną: 
albo żyją ścierwem, i uprzątaią to, skad in- 
nym -co szkodliwego wyniknąć może, Ażeby 
zaś każdy gatunek zwierzit podług potrzeby u- 
miarkowaną utrzymał liczbę, kaźdy rodzay ma 
swoie osobne pomieszkanie, osobnych nieprzy- 
засібі. Tym sposobem widok przyrodzena w 
awoim się cządzie utrzymuie: umarłe zwierzę- 
ta naypierwey bywają strawione, nieczyste z 
drogi się uprzątają, a wspaniałość przyrodzenia 
utrzymuje się i odnawia. Zwierzęta które zó- 
wiemi drapieżne, podług przyradzenia nie są 
takiemi', żyją bowiem swoią własnościa , którą 
im przyrodzenie podało ; prawda „że wilk Czło- 
wiekowi -za pracę około barana'nie zna się do 
zapłaty. Drapieźne zwierzęta do-swego połowu 
maią prócz sposobnego kształtu swego ciałą , 
wiele raźności, chytrości i sztuki. Ażeby zaś 
na pożywienie sobie wiecey nad zamiar 'nie'o- 
bracały, niektóre się same między soba gubią, 
niektóre powoli trawią , głód dlugo wytrzymać 


moga , niektóre na zimę obumieraia: wszystkie | 


zaś rozmnożenia swego maia granice, 'Wnidź- 
my, naprzykład w Кгаїа naszym, чу rozwagę 
między wołami a wilkami, niedźwiedziąmi, Kro* 
ма pospolicie na rok ićdno cielę rodzi, daymy 
to co drugi rok byczka: wieleź tu co rok wo- 
łów na mięso wypotrzebuie się w гаі? wiele 
wychodzi za granice? wiele ginie od przypad” 
ków, osobliwie powietrza it.d. podostatkiem ich 
przecięż iest, (Czy iestże tak ogromna liczba 
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wilków, niedźwiedzi? lubo po 5. razem: dzieci 
rodzą? Nie bardzo się ich wiele wybiie, nie 
wiele się widzi zdechłych, Dobrze tu wymiar- 
kowało przyrodzenie. I ieszcze słabsze zwie- 


„дарба mają obronę, rogi„żęby , pazury , kolce: 


albo dostąteozne okrycie, iak ойу skorupę: 
albo sztuczne pomieszkanie, јак mysz lamkę 
przed kotem: inne bronia się smrodem, pręd- 
kością , sztpką i t.d. aby ich więcey nie ginęło; 


„tylko ile równowaźność wyciaga. 


315, Naostatek , maia powód do pełnienia 
przyrodzonych swoich,czynności, i właśnie mu- 
223, kiedy każdemu zwierzęciu przyzwoita poe 
myslność, w iego tylko własnym sposobie życia 
się naydnie, w którym się zachowując, ma- w 


«nagrode roskosz ; którego gdyby odstapiło , mia- 


doby ukaranie w zgwałconym przyrodzenia. ° 
316. Przy zakończeniu iuż tey Części, 70» 
staie mi tylko namienić , że znający się, cała 
przyrodzenie na trzy podzieliwszy części , Kró+ 
lestw im dali imię: Królestwo mineralne, albo 
raczey kopalnych Ziem, Kamieni, Kruszców, 
it. d, Królestwo Roślinne alba Zioł, Drzew, 
it, d. Królestwo Zwierząt, albo ssących, Pta- 
stwa, Gadu, Ryb, Owadu i Robactwa. Prae 
wda, że się roślina rożni od kamieni, ma boa 
wiem organiczne ułożenie , rosnie, wydaje- nae 
sienie i z niegó potym podobną wydaie znowu 
roślinę: czego kamienie nie maia. Różnią się 
zwierzęta od roślin, że maia duszę czuła ,.po- 
dług upodobania ruchawą , zmysłów zażywaiącą , 
czego rośliny nie maia. Ztymwszystkim u in- 
nych doskonałych, przy tak różniących dowo= 
Sach, trojaki ten podział tylko się w myśli zo- 
ataie, ciągłość zaś przyrodzenia tylko się iedną 
bydź zdaie. Uważają bowiem, że przy pilnym 
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rozwałaniu płodów przyrodzenia, postrzegać się 
daić, iż wszystkie 2 sobą nie przerwanym są 
źżłączone łańcuchem, i że widokiem przerzuca- 
iac wszystko co iest, przekonanym bydź trzeba, 
że nie masz żadney, któraby się tylko mało co 
różniła od dwoyga innych, w których pośrzod- 
ku stę mieści, tak dalece, że od nayzupelniey- 
szego zwierza, aż do naysutowsżego minerału 
źstępować można przez nieznaczne stopnie, i 
bez takowego przerwania, gdzieby stanąć można, 
i powiedzieć: tu się rzeczy zupełnie oddzielaią. 
Uwaga ta јак iest wielka, tak ma swoie podo- 
bieństwo : obacz Nro 9. А do tego, kto рг2уіо- 
Ży.polipa robaka do czułey rośliny, (Sensitiua ) 
porosły (Lichen) do urosłegn w gałązki czy” 
stego srebra, nie może nie przyznać, aby ta uwa“ 
ga ña przyrodzeniu sie nie zasadzała. Przynay” 
mni a koniecznie przyznać każdy musi ze” 
mną: że cudowny iest Bóg w dziełach swoich. 
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Smak - т - 
Smieré - - - - 
Spik w košciach - т - 
Sposób zebrania kraiowey Historyi na- 
turalney * А 

Swinie różne 180,181. 
ze - 

Qpirus zwierz 
Tluitoié, zwierzat ZWIERZĘTACH SSACYCH 
Trawienie pokarmu 
Tygrys zwierz , M DOMÓW YCH. 
Ucha skład - - 
Usługi zwierząt dla ludzi 
Wątroba wnętrzności 
Wiązania we zwierzętach 
Wielblądy różne >: ` 
Wieloryby - - C? się przez domowe zwierzęta ma rozumieć , 
Wielość zwierząt pomiarkowana i wielorako podzielone bydź mogą namie= 
Wiewiórki różne - - niło się w Części 1. Nro'2z4.. Że zaś domowe 
Woły różne ET OCE” zwierzęta z początku dzikiemi były , dopiero za 
Wzrok zwierząt - - czasem się oswoiły, wątpliwości nie podlega. 
Wzrost ich - > А k Nie można o tym wytpić, pisze Buffon , aby 
Zaiące różne 24 4 oswoione Zwierzeta nie były pierwey dzikiemi 2 
Zbierać do gabinetów kto może wszakże po dziś/dzień naydujemy dzikie Konie , 
Zdania o duszy zwierząt 257 Osły, Woly , Kozy i t.d. Anisię Człowiek tym 
Zdrowie’ zwierząt А 290 chlubić może, aby cały który gatunek pod 
Zęby - - 105 awoie podbił iarzmo. Namienis Plinius Hist: 
Zółć > 3 78 Nat; L. X. С. бо. łe Strabo naypierwszy 
Żołądek row ać go озуго! Koguta, i wynalazł sposób: oswojenia 
Związek przypodzenia 9 zwierząt. + 
Zwierzęta wygubiąć szkodliwa jest zoz а, Pewna bowiem iest, że pielęgnowanie’ ich 
Zwierząt podział - - 45. 46, 47 przyzwyczaja one do ludzią osobliwie , gdy ma- 
Zwierzęta słabsze mocnieyszym podlegaią 279 lepkie z dziczyzny wzięte, i żywione będą , 

— do naturalnego gabinetu - БЫ akad utraciwszy dzikość ludzi się trzymają, ia- 


Zwierząt ssących charakter - 49 ko naprzykład widziemy па chowanych Sarnach. 
Żywa zwierząt długość 294: 295: 296 Niechże do tego przystąpi domowe ich rozmna- 
уу ЖОЕ! элн 49 
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żanie sie, spodziewać się należy „ że im dalsze 
będzie pokolonie dzieci od pierwszych dzikich, 
tym bardziey będzie oswoione, Troiaka tu 
rzecięż różnicę uczynić nalęży : 4a iedne pręd- 
b łagodnieiące , a"takiemi podobno.były wszy= 
stkie po dziś dzień oswoione , takowe i w trze- 
cim pokoleniu dzikość wcale utracić moga: są 
drugie więcey dzikości mające, iakiemi за dra- 
pieźne, a te lubo; sięw trzecim pakoleńiu o 
awoią, zawsze iednak coś dzikości zachowują , 
i łatwo znowu: przy. sposobności, zupełnie dzi- 
czeią, iako na domowych Kotach widzieć mo« 
ету. Sa trzecie tak wcale dzikie, że się nie 
gdy oswoić nie dadzą. Klima przecięż kraiu 
wiele dodaie alb uymuie, a pomięszanie dzi- 
kiego z domowym wiele ułatwia. 

Lecz o tym częścią się iuż namieniło w 
Części I, od Nru 242, częścią патіепі pod każ- 
dym gatunkiem w Części HI. Tu mając pos 
dzielić na rozdziały same iuż tylko oswoione 
domowe Zwierzęta, naypierwey 2 powszechne- 
mi około nich przepisami. poprzedzam. 


ROZDZIAL L 


Przepisy powszechne „około Zwierząt 
Domowych. 


«przepisy w tey mierże ściągać się powinny 
do wyboru, liczby, pielęgnowania i ża- 
życia, które się też następnie podadzą. 


ёз» 
O wyborze Zwierząt domowych. 


5. Nic nie może byd¿ Gospodarzowi około 
Zwierząt domowych waźnieyszego , јако mieć 
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ich dobry gatunek. Zwierzęta do chowania,wy- 
Znaczone , powinny mieć podług możności, tyle 
doskonałości, ile tylko mieć зз sposobne., Pos 
winny bydź wielkie i mocne, we wszytkich. czę» 
ściach zupełae, ani mieć iaką przywarę , рггу- 
naymniey dziedziczną, którąby się płód mógł 
zarazać , albo też inne. Wielkość , osobliwie 
U rodzącey płci Zwierząt, bardzo potrzebna iest, 
ile że względem wielkości, zwierzęta bardziey 
się udaią po matce, niż po oycu. 


6. Między znaki zdrowia bydląt, licza się: 
Jode Kształt piękny „i Ścisła względność wszy- 
ztkich części ku sobie, których. wymiar dają 
Buffoni d Aubenton w Historyi naturalney, are 
U Koni i Bydła rogatego, gładka i przylega» 
iaca sierść: u Owiec pod wełną iasno:czerwona 
skógą ; i czysty czerwona-splamiony iezyk. geie 
Lekkie, powolne, głębokie oddychanie. 4te. 
Żywe, lśniące, jasne oczy. ste. Chęć żywa, 
i trwała'do; właściwey sobie paszy. óte. Gnóy 
апі zbyt twardy, ani zbyt. plynny. 


7. Zwierzęta moga bydź kraiowe, albo, cu 
dzoziemskie. Między kraio: i naypewnieysze 
aa z wielorakich okoliczności te, które są wła. 
nego wychowania. Około takowych bowiem 
nie może wielka zachodzić omyłka wiadomości 
ovich' przymiotach , «lub przywarach ; takowe 
do.mieysca, paszy it. d, s4 zupełnie przyzwy= 
czaione: Kup'one z innych mieysc Буде,» 
Nim się 2 drugiemi obeznaią, boda się, bija, a 
stąd skąpo-się żywiąc nędznieią. Jeżeli przes 
<cięż kupować trzeba, kupią się z mieysc bli- 
skich, podobnych okolic, przynaymniey со do 
Paszy, jednego ile moźności stada, 
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g. Czylito w kraju w oddalonych stronach у 
czyli wcale w cudzych krajach mogą bydź zwie- 
rzęta nad nasze daleko pożyteczneysze: iešeli 
więc cheć ich chowania, i wielkie nakłady w 
sprowadzaniu nie maa bydź nadaremne,' na 
wielorakie okoliczności oglądać się potrzeba. 
Widzialem' Hollenderskie krowy na nay epszych 
się łąkach pasące, nędznieiące przecięż ¿i mniey 
pożytku wydające: chowają w Szwecyi , Aus 
stryi, i Francyi owe zawołane Angoryiskie ko- 
zy „nie z tym przecięż pożytkiem, iak w wła- 
ściwym ich kraiu. 

9. W tych bowiem okolicznościach trzeba 
mieć wiadómość właściwey ich oyczyzny ,'i 
przystosówać do mieysca, na którym się-cho- 
wać maią: mieć wiadomość ich pielęgnowania, 
i podobnież im dogadzać. Wielkie to są: oko- 
liczności czyli przy górach; czyli przy: równi- 
nach , czyli przy lasach, czyli przy zapolach , 
przyrodzóne im iest chowanie się 2 Jako zaś 
nie wszystkie mieysca maia podobną własność , 
tak nie wszystkie, pomyślnym chowaniem cie- 
szyć się тора. Więcey się częstokroć dokła- 
daią mieyscowe powietrza odmiany y osobliwie 
ciepła, lub zimna: iako zaś w iednymże kraiu 
тобі mieć okolice niektóre dobrodzieystwo 2 

ołóżenia większego: ciepła, lub przywarę мден 
biz» zimna, tak iedne mieysca mogą bydź 
zdatne , drugie nie. Rzadko zaś kiedy udaią 
się przenosiny ze zbyt zimnych kraiów'do go= 
rących; i przeciwnie: mała zaś odmiana, o= 
zobliwie nienagła, nie może i w utrzymaniu 
wielkiey czynić odmiany. Naywięcey ieszczć 
zawisło na przyzwoitey im paszy, tey i takiey” 
ieźeli ziemia w okolicy dziko nie rodzi, prze” 
mysł ludzki o nię atarać się powinien, 

10. 
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te. Prócz tego, pielegnowania ich sposobu 
właściwego wiadomość mieć należy. Rzecz ta 
tak iest potrzebna, Że częstokroć przy innych 
dobrych własnościach, tey iedney niedostatek 
=wszystko psuie, Ktoby się naprzykład spodzie- 
wał, że owe niechluyne świnie , zwyczaynie się 
w błocie walaią, Hollenderskie przecięż nę- 
dznieią, gdy zwłascza za młodu często chęš 
dożone nie będą, 

11. Prawda, że doświadczać nie zawadzi: 
trafi się, że doświadczenie możność okaże 
w niezwyczayney okoliczności przypadek рггу- 
uczy : jJecz to doświadczenie w małym bydź pos 
wiano, ani w przeciwnych wcale okoliczno= 
ściach przyrodzeniu gwałt czynić należy. A 
kiedy cokolwiek lepszego, zawsze lepsze iest 
nad podleysze , ieżeli wcale inaczey bydź nie 
może, przynaymnisy pomięszanie cudżych z пау» 
lepszemi kraiowemi , czegoś lepszego w płodzie 
spodziewąć się każe. Jak lepiey padnie, czyli 
Z oyca cudzego z matką kraiowa? czyli z oyca 

Talowego z cudzą matką? szczególne pokazać 
Powinny doświadczenia. 


O wielości chowania Zwierząt domowych. 


12. Gospodarz rozumny ogląda się w tymi 
względzie , już to na dostatek paszy , już po- 
trzeby zażycia i pożytkowanie ze zwierząt, 

13. Pospolicie bardzo w tym błądzą, którzy 
więcey chowśją, iak należycie wyżywić mogą; 
lecz pewnieby tego nie czynili , gdyby sie zaś 
atanowić nad tym chcieli , że takowe postępo- 
wanie ze szkodą iest złączone, Na nędzney latens 

om I. L 
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i, skąpey „+ dla, wielości bydła , przestawać mu- 
szące paszy , czy każą po sobie iakięgo spodzie” 
wać sę pożytku? A tak się pospolicie u nas. 
dzigie, w Polszcze ‚ gdz e dla самой) wielkiey 
liczby bydła , chociaż „przy niedostatka;puszy , 
każde się prawie z wiatrem; powiewa + Stąd 
rozmnożenie tępe, młodzież nikczemna у ukarz 
mienie trudne, nabiał skąpy ,siórść д wełna pos 
dia , robota niespora, i mnóltwo chorób pewne 
A.przytym у iakże się uzbroią bydlęta na przy- 
padki zimowe, kiedy w śrzóń lata nędzne są? 
14. Nis równie bardzicy szkodliwa isat, Wieg 
сеу па zimę chcieć chować bydla 5, niż, hoynie 
wyżynione bydź może; i to iest przyczyną nay= 
więcey chorób, [уту to bowiem, że się spas 
sło przez lato; im więc tluscieysze przychodzi 


na zimę dò obory, tym bardziey da niedostar, 


teczney paszy chudniele, tłustość wodnieie, а, 
to chociaż nie zaraz, iest przecięż przyczyną 
wodnicy , tradu , powietrza i t. d. jest tego, 


jakowyś ślad w naszych Gospodarzach, którzy. 


przynaymniey 2 początku zimy jak naylepiey: 
bydła poddają, ale na tym jeszcze nie dożyć» 
ieżeli kiadyżkolwiek potym ma cierpieć nie- 
dostatek; i to ieszcze przy nayprzyzwoitszey 
zawsze pastwie potrzebne iest, aby bydło 2 zies 
loney paszy schodzące, przez naglą sucha pax 
stwe tęskniąc nie nędzniśło, Wymiar zaś wy- 
godney lstniey i zimowsy paszy mieć można 
Z tego, co o tym napisalem w Dzielą o roślinch, 
w Tomie HI, 

15. Może to bydź, że i przy niedostateczno- 
ści wlamcy zimowry paszy , Gospodarz widzi, 
potrzebę wiecey chowania , a zytym kupowania 
paszy, Może» robota roli wyciaga: więcey Кот 
ој, Wołów, może соја więcey pawozów, bliskie 
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rękódzieła więcey wełny, it. d. Mogą to bydź 
przyczyny powiększenia liczby , i może się licz 
ba pożytecznie powiększyć. byleby się gospo= 
darstwo około łąk u nag przynaymujey pole» 
pszyło, a osobliwie łąki siane wprowadzone Бут 
ły. Jeteli zaś koniecznie tylko do kupowania 
paszy uciekać się trzeba „rozważyć należy„czyli 
pomnożone gnoje nagrodza za kupiona paszę, 
Czyli mnieyszym naiemnikiem nie można unia 
паб w robocie kosztownieyszego chowania wię- 
сеу bydła? czyli się wełny „siergci , skóry w. rga 
kodżiełach , opłacą za nakłady i prace? i t. d. 


$. s. 


O, przepisach w pielęgnowaniu. 


16. Tu się naywięcey jest nad czym zastano= 
wić , duż to. względem. paszy , iuż względem 
rozmnażania się, 104, względem samego cho- 
wania i+utrzymywania 

17. Uekażdego zwierzęcia przyrodzesiuprzy= 
zwoita obmyślona bydź powinna pasza, i пате 
nilo się w pierwszym Paragrafie, i każdy ło znać 
musi. e ta przyzwoita posza powinna bydź 
hoynie dostarczana, wypisałem w Paragrafie 
Poprzedzaiącym, Tu mi około -tega,to przypoe 
mnieć zostaje, że wypedzanie na paszą letnia ma 
bydź ostrożne , żywienie przez żiimę rządne, ро» 
ienie z potrzebą wymiarkowane 

18; Nie dobrze iest ani bydlęcia, agi trawie , 
ani Gospodarżowi, wcześnie 2 wiosny śpieszyć 
na zieloną paszę. Szkodzi. bydlęciu młoda. tras 
Wa, sprawuiae w nim,biegunkę , chybaby ta 
choremu była potrasbaa „гено przecięż 

А ° 
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z drugiey strony niedostatecznie ieszcze оріо- 
Капу пати bsrdziey szkodzi. Nie pożyteczno 
jest trawie, ile że dla iey małości więcey by- 
dło stratuie , niź ziżyie: i więcey iey za jeden 
dzień wytrawi, iak za trzy dni gdyby większa 
jodrosła. Nie dobrze iest 1 Gospodurzówi, tym 
bowiem sposobem kupuie sobie owo uprzykrze= 
nie, że kiedy częstokroć po wczesney wiośnie 
trufiaią się przypadki powietrza , że bydlęta zno= 
wu w oborze zatrzymane bydź muszą, po zas 
kosztowaney zieloney trawie tęsknią, suchą pa= 
эте z trudnością przyymuią, i gdy to dłużey 
trwa, nędznieią. Nie wypędzają się więc na 
wiosnę, aż deszcze namuły zimowe opłóczą » 
trawa znacznie podrośnie, i nie będzie boiaźni 
potrzeby znowu trzymania w oborze. 

19. Nie ma się wypędzać w pole, tylko kiedy 
powietrze czyste i zdrowe iest. Nikt nie uwie= 
rzy, iak mgły, osobliwie wiosnowe i iesienne 
częstokroć zarazy bywaią przyczyną : toż czyni 
irosa, dopóki nie oschnie, przynaymniey ies 
sienna. Ani deszcze, przynaymniey przydłuż= 
sze, bez uszkodzenia bydź mogą: wilgoć bo- 
wiem osłabia tęgie części ciała, a osobliwie 
ріпса , i oddychanie eżyni ciężkie; zabierają 
się więc soki w naczynia płuc i różne sprawu= 
ią choroby. 

go. W znaczne upały, osobliwie w śrzód 
lata około południa , w chłodzie trzymane bydź 
ma. Zaniedbanie tego naypospolitszą iest po= 
dobno przyczyną zaraz. Bydło bowiem od gorąca 
słabieie ; z uprzykrzenia 1 dokuczania robactwa 
mało się żywi: a zbytnie spragnione gdy się 
napiie, czestokroć szkoduie. Kiedy zaś te dwa 
ostatnie przepisy z ciężkością zawsze zachować 
się Чаң, wnosić trzeba, iak rozuninie czynia» 


ZWIERZĄT DOMOWYCH. 1$r 


gdzie przy pomocy łąk sianych bydlęta latem 
1 zimą chowaią na stayni: піс pewnieyszego, 
jak że tak wiele przypadków bydlęcych nie mais, 

21. Przez zimę pasza bydź powinna jak фо» 
stateczna, tak równo pomiarkowana i rządna. 
Jednego tygodnia dawać hoynie, albo iednego 
miesiąca, a drugiego skąpo; odmiana takowa 
każdemu bydjęciu szkodliwa, а owcom nayszkae 
dliwsza jest, Wymiarkować więc należy z do» 
stateczności paszy wielość bydiut , a dostate= 
czney paszy ла czasy uczynić równy wymiar. 
Ani wymiar paszy na czas razem się bydlęciu 
ma podawać, tak sę więcey marnotrawi,i ро» 
tym w głodzie a£ znowu podobnego czasu czee 
kać musi: zbytnie też razem poddanie, ochwa- 
са prędko : naypożytecznieysze więc jest częste 
po części poddawanie. 

ee. Mieszanie różney paszy spółem u nas 
zwyczayne iest, daleko lepiey przecięź się czyni, 
gdy się; każda osobna, a na przemiany daie : raz 
naprzykład siano, drugi raz rźanka, wtedy ię- 
czmianka, gryczanka i t.d. tym sposobem żadna 
się bydlęciu nie naprzykrzy: i nikt nie uwie- 
rzy podobno, aż doświadczy, iak daleko міст 
cey to iest pożyteczno bydięciu, nad mięsza« 
ninę i trzęsiankę. À 

23. W względzie rozmnożenia przestrzegąć 
należy, aby rodzay męski od rodzącego zawsze 
był oddzielony , nie spuszezsiąc chyba tylko w 
czasie właściwym przyrodzenia, lub przepisów 
gospodarskich ; ani w większey liczbie, jak bydź 
powinno.  Wysilone. bowiem lubieżnością ich 
ciała, nędznicią „i ze күн częstokroć na 
płodzie nikczemność się okazuie, 

«4. Zrzebne, cielne, kotne zwierzęta, pe 
porodzeniu większey mad inne potrzebują czue 
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łości. Lepsza im pasza ma Буй? dawana, a tym 
simym płód rzeźwieyszy będzie. Łożyska 1we- 

о aby nie pożarły, a częstokroć i płód młody 
zdechły lub żywy, co się osobliwie Świniom 
przytrafiać zwykło с 

25 Kiedykolwiek bydlę iakowe linicie, to 
jest sierść swole odmienia, lepszey wtedy dodać 
mü trzeba wygody, ile że wtedy niejakim podle 
gs przypadkom a zatym domyslać się łatwo 
można, że i piszę lepszą mieć powinno, aby 
przeciwko przypadkom więcey miało siły: 

26. Dalsze ich pielęznowanie żawisło na wy- 
godney stayni, ochędostwie i umieiętnych lu 
dziach  Staynie i obory; naprzód ani mais 
bydź zbyt ciepłe , ańt zbyt zimne, i podług wie- 
lości bydląt wygodna wielkość majace. Tonie- 
tylko dla wygody chodzenia ludzi potrzebne iest, 
ale i bydlęciu nie zdrowó , gdy ściśnione stać 
musi. Parowanie bydlat, i gnoiu w ciasnym 
misyscu tym bardzisy zaraża powietrze:, oso- 
bliwie latem , albo*w niskiey stayni. Wielka i 
wysoka staynia tę iedne tylko mieć może 'przye 
эзге, Фе zimą nieco Zimnieysza jesto: lecz też 
nierównie, zdrowsze iętt bydlęciu zinina, niż 
przyduszone. ciepło. * F'dlatego nie ma czego 
chwalić , kiedy się zimą parzone pożywienie cie- 
plo bydlęcia бате Staynie jeszcze powińny mieć 
otwory , i któremiby i para wychodzić, i świeże 
powietrze wchodzić mogło : te przecięż: maią 
bydź sposobna do zamykania w potrzebie: A 
nakoniec i okna są w stayni potrzebne, światło 
bowiem bydletom iest i należące i przyjemne : 
tak naprzykład Konie w ciemny stayni chowa» 
ne, bywają lękliwe, i owce w ciemney owczate 
ni nigdy się dobrze nie udają. 
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27. Ochedortwo jak bydlęciw iest pomocne, 
tak Gospodarzowi pożyteczne; przy nim poło- 
wę parzy“ oszcżędzić można, nie tak wiele bo» 
wiam ziwisłwna wielości paszy , liko na dobrym 
iey strawienia: ieżeli zaś dla zańulonych pylśm 
otworów ciało zwierzęce zewnątrz parować nie 
może, toż się dzieje i, wewnatrz, a soki poży= 
wne obracała się w ostrą juche, Z tey przyczy” 
ny zgrzebło”i szczotka koniam; wołom i kro- 
wom nigdy nie mogę bydź zbytnie, Czynićby 
się to miało co rano, ani żałować reki wha- 
łeżytym chęłoźcnia , pierwey zgrzebłem pos 
tym szczotką. | Czyni sie to maylepiey przed 
staynia , oby pył iednego nie” padl: na drugie, 
Po ochedożenidobcierają się sucha szmata nie 
obmywaiąć y" przezoobmywanie bowiem sierść 
się skleia i pył teźey баада; 

ев. Jeszcze orhędostwo'i/ względem gnoiów 
ma się zachować, Z pod koni wyrzuci się: co 
dzień, "Z pod wołów! i-rów''dwa, lub trzy 
razy w tydzień: Owczy gnóy, ile suchy, naye 
dłażey -jeżeć: może, Świhie “isko ` niechliyne 
codziennie pódmiatane bydź muszę, inaczey dlu< 
go na gnoia stójące',*rzadkorsię dobrze udają. 

29. A kiedy tu sobie przypominam, źe i koło 
poienia bydląt jest sie: nad*czym zastanowić у 
nie możę nie namienić; że to rządnie pewnych 
godzin codziennie czynić się*muśit mniey razy 
latem, więcey zima, gdy sie suchą karmi paszą. 
Naylepsza woda iest ze studni, latem iaka iesty 
zimą postoi pierwey jaki czas W stąyni. Rzeczna 
woda, lubo nie każda iest nieczysta, 1 sposóbna 
do rodzenia robaków. W'ystrzegać się zaś zde 
wsze potrzeba poić zbyt zagrzane bydlęta: 

zo. Naostatek,.naywięcey'koło tego zawisło 
na umieiętnych ludziach , którzyby rząd dorko- 
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nały prowadzić umieli, którzyby pilnemi wte: 
mierze byli, którzyby się na przypadkach i ісі 
Jeczeniu znali i t.d, Nie to mi Koniuszy , któ- 
тети ten urząd z łaski oddadzą 1.8. ale gdzie 
nmaleźć przynaymniey u nas doskonałych ? 


S. 4 


Przepisy względem xażycta. 


gr. Zażycia zwierząt może bydź dwoiakie: 
robocze : naprzykład Koni, Wołów :i pożytko= 
wne, naprzykład przedaź , nabiał, wełna i t. d. 

32. Co się tycze pierwszego, bDydleta nie 
maia bydź naglone, ani też zbyt. pieszczone. 
Kiedykolwiek bydlę w robocie zbytnie naglo- 
ne będzie , następnie gwałtowne krwi krążenie , 
które gdy dłużey potrwa , payszkodliwsze czy- 
ni skutki. Przynagłono w Hollandyi tłustemu 
koniowi z karety, zdechł w półgodziny , a przy 
rozebraniu okaząła: się wszystka tlustość rozpu= 
szczona. Przynaglenie każdemu szkodzi, пау» 
bardziey koniom, a ieżeli się kiedy z potrzeby 
stanie, naybardziey wystrzegać sie trzeba za- 
pocone bydlę poié , w zimną wodę wprowadzać 
itd. Przynaglenie jest stopniem.do nosatości 
i dychawicy it, d, i iedna godzina przynaglo+ 
na więcey szkodzi, niż całodzienny ciężar po- 
miarkowany, 

53. Ani zaś przeciwnym sposobem, zbyt się 
z niemi pieścić trzeba. Mało bowiem zażywa- 
iąc do roboty , z niedostatku ruchawości, złe się 
w nich skupiają soki, i bydlę nadzwyczaynie się 
tłustym stale, i do potrzebnych potym robot 
albo niesposobnym , albo. niebezpiecznym. 
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34. Nie należy żadnego bydlęcia za młodu 
przynaymniey do ciężkiey zażywać roboty, aż 
gdy iuż stanie w samey porze. Nic bowiem 
pewnieyszego, јако że domowe zwierzęta my 
sami ludzie osłabiamy: żadne z przyrodzenia 
w swoiey wolności nie jest tak słabe, i krótko 
trwale, iak od ludzi pielęgnowane. Gdybyśmy 
zwierząt dopiero w samey porze zażywać ро- 
czynali, podobnoby się nam konie, woły i do 
zo. lat zdały. 

55. W reszcie po pracy, przynaymnicy noc 
zwierzęcia spoczynkowi ma Буді oddana. Jes 
żeli się nie wyśpi „nie wyleży , utraca siły, Co 
na koniach pocztowych, i Kawaleryi w woynie 
iaśnie się widzieć daie. 

g6. Co do drugiego: obszernie się z tym 
rozwodzić nie będę , każdy uznać musi, że 
chciwość gwałtownego zysku, częstokroć state< 
cznemu pożytkowi iest przeszkodą. Ta chci- 
wość nabiału , bywa przez uskapienie dostate- 
cznęgo pokarmu młodzieży , nędznego przy= 
chowku przyczyną it, d. 


ROZDZIAŁ II. 
O Koniach. 


47 К°" slusznie między wszystkiemi zwierzeta- 

mi naypierwsze zabiera tu mieysce: jest 
bowiem naypotrzebnieyszy, napożyteczniey- 
aży i naykopatostnieysay, Еи малу, do różney 


pracy, od naywyšszych do nayniźszych ludzi, 
Naywięcey się więc nad nim zastanowić potrze- 
а, tak w wyborze i zdatności jak w utrzy- 
mywaniu i rozmnażaniu: co następuiące Para- 
grafy obszerniey opiszą+ 
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R. ść Koni í ich udatność, 


38. Opisywać kształt Konta, zdule mi się bys 
doby zbytkiem próżno tu mieyste zsbierajacym 
ile że niemasz zwierzęcia у którzbysmy: ëze- 
ściey widzieli nad niego, 3 w drugim Paragra- 
бе wielw w tey mierze wypaćnie. 

49. Koń, (Equus, caballus) Pferd, Ohevat, 
gdzie się miesti w pofządku systematycznym, 
obacz wl- Czesci, Nroarg Sumiec cały test 
egiorem у pokładany koniem „ samica Васа: 
młode od urodzenia zowie ste ётерге. 

до. Do Historyi naturalney Konia należy, 
że klacz po poczęciu wa90/ dni stoaca rodzi, 
Że podłag dobroci i różności gatinków, żyć 
może do zo. lub do gc, lats i owszem mamy 
przykłady czasów dawnych, ?е ус. lat dożyć 
może, lubo za czasów naszych, dla nieumie- 
iętnego pielęgnowania , iuż w i}. roku Кой do 
niczego nie jest zdatny, Dałey ieszcze, że po- 
dług lat swoich odmienia żęby, i z tych się 
wiek jego poznaje. 4 

ат, Wszystkich zębów koń ma 40. przednich 
12 , trzonowych адзі psichą których ostatnich 
pospolicie klaczom niedostaie , albo przynay- 
mniey unich bardzo są krótkie Zrzebię to- 
dzi się bez zębów: po dwu, lub trzech tygo- 
dniach, podług podleyszey , lub lepszey żywno- 
ści, wyrastają w pośczodku n góry 1 u doła po 
dwa: od czterech do ośmiu tygodni, wyrastają 
inne 4. przy każdym z pierwszych jeden: a po 
8. do 10. miesięcy znowu chok tych 4, i te 
wszystkie zowią się zębami źrzebięcemi, Te 
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wszystkie dopiero po półtrzecia roku gina , i na 
inne się odmieniaia, w tym więc czasie roczne- 
go do dwu lat Zrzebczyka poznać można, gdy 
sterść odmienia, grzywa i ogon w włosy wy* 
rasta. Ол półtrzecia rókwodmienia swoje pier- 
wsze cztery "zęby: po półezwarta roku drugie 
cztery; w czwarty rokuwyłamuią sie psie ze- 
by, pierwey dolne, potym zwierzchnie, 1 wtedy 
zrzebce częstokroć choriią, i podlegaią niébez- 
pieczeństwa wzroku, - 
дех Wszystkie nowe zeby zowią się końskie- 
mi, i їп? wtedy #rzebcowi należy imię konia, 
Końskie zaś zęby sa długie, szerokie, brudne , 
nie gładkie y maia dołki , bob koński; zrzebięće 
zaś są krótkie, małe, białe i zupełne. Kiedy 
więc koń ma wszystkie zęby, » trzonowe nie 
wyżey nad dziąsła, iak na połowę grubości ma- 
łego palca wyrosłe, na wszystkich innych bob 
znaczny jest, psie są ostre, dęte, wtedyskoń 
iest pięcioletni. W szostym roku bob przednich 
zębów zarasta, czarne plamy tylko zostają; czte- 


‘ту trzonowe podnoszą na cały mały palec, 


i psich dętość poczyna <zarastać, W siódmym 
roku, gina: plamy. па przednich zębach, dru- 
gie bliższe nich zarastają, zostawuisoe tyłko pl 

my: trzonowe staią się wyższe, 4 psie zupeł- 
nieysze, W отут roku.giną plamy śrzednich , 
żłóbkowatość trzonowych napełnia się лі zostaią 
na nich tylko plamy, też jeszcze trzonowe równa- 
ia się drugim, a psie bardzicy zpełnieją i tepe- 
ją, W dziewiątym rokui gina plamy na zebach 
trzonowych: wszystkie zęby sa gładkie „pełne , 
białe, a śrzedkowe na-nowo tość zaczynają. 
Wdziewiątym roku podrastalą wyżey ,trzonowe 
rzadnieją, na psich ledwie się Znaki dołków zoia- 
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jai W iedenastym i 12. roku gina dołki 
zwierzchnich przednich, i psie tylko nieiskie 
dołki zatrzymu:a. W ту. roku zęby są okrągłe i 
peine, a na zwierzchnich z nich naymniey- 
szey nie masz plamy: kasztanki teź z zębów o- 
padają. W 14:1 15. roku przednie żęby staią się 
dłuższe, bielsze i ostrzeysze; psie grubieią i 
wcale tępieia. W 16.1 17. ginie dołkowatość 
wyższych trzonowych. 

43. Od tych daley lat , im starszy iest Koń, 
tym się zęby staią dłuższe, bielsze i kończastsze, 
oraz się bardziey nachyłaią. W reszcie oczy 
wpódłe, brwie białe, twarde wargi, kosmate 
kopyto , potwierdzają znaki wielkiey starości. 
Jako zaś i poprzedzające znaki, podług wycho= 
wania konia, lub jego gniazda, wdalszych le- 
ciech chybiać mogą: tak niektórych zdanie pow 
znawania lat starości z ogona , błędne iest. 

44. Wiele gniazd koni głównych przyymuią 
Historycy naturalni, obacz w Części 1, Nro e 14. 
i takowe o nich jest zdanie. Afrykański iest dłu- 
gi i gładki, smagły, siwy, z rzadką grzywą: 3% 
pracowite ‚ trwałe ‚ do biegu dobre, rzeki i woe 
dy łatwo przebywaiące, 1 samego lwów ryku 
się nie lękaią: byłyby zatym naylepsze do woy- 
ny, tylko miskość ich przeszkadza: nie за bo= 
wiem wyższe nad 4. stopy i calów 8. 

45. Hiszpańskie maia wielkie głowy, grubą 
szyię, gęstą grzywę, piersi szerokie, grzbiet 
okrągły, за ciężkie, harde, czarne z białą 
gwiazdą na czole: są bardzo dobre tak do ciągu , 
jak do wierzchu. 

46. Angielskie maia pochodzić początkowo Z 
Arabii, są piękne, wysokie.i smagłe. Głowa 
mała ; uszy tęgie i ostre, nogi cienkie, W bie” 
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gu są mocne i szybkie. Ogon ich jest przy» 
tępiony „i ku grzbietowi w górę przełamany. 

47. Fryzlandfkie , do których i Hollendet/iie 
należa , są grube , grzbiet i krzyż mają szeroki, 
szyię krótką, glowę wielką i bardą: są rosłe, 
czarno-świące 1 zdatne do eugów. 

4%. Duńskie są amagłe, z grubą szyia, mon 
cnemi barkami i pięknego kształtu, Zdatne pod 
iazdę na woynie i do cugów. Neapolitań/kie są 
dobre do biega i cugów , tylko nie wielkie. 
Niemieckie maia krótką szyję, wielką głowę, 
i są nieco niekształtne: nogi grube i mocne. 
Są dobre do pługa, bryk. ciężkich.  Po//kie sa 
różne, trwałe, dobre do konney iazdy. Wg- 
gier/kie chowają się dziko, i są podobne Polskim. 
Mofkieu:/kre są male , lecz wspaniałe ,. mięszaią 
ię z Kałmuckiemi i Tatarskiemi , są mocne, 
trwałe i do długiego głodu przyzwyczaione: w 
бс. godzinach z małemi odpoczynkami ubiegają 
po 100. mil Niemieckich. Naywiększego zimna się 
nie boią. Grzywę таја kojtunowata, 7s/4ndx= 
kie są piękne, małe koniki, z małemi grzyę 
wami, wyśmienite małym dzieciom do iazdy+ 
Braziliy/kie maia kształt piękny , sa mocne, lecz 
im [Май na obrok i wodę z syropem za nas 
póy dawać trzeba. _ AŻ. ; 

49, Arabskie są między wszystkiemi naypię, 
knieysze , troiakiego gniazda. Pierwsze Szlao 
слепе , które gdy się klacz z ogierem spuszcza, 
aekretarz Emira musi na piśmie zaświadczyć, 
Зако oboie są gniazda szlacheckiego : /gdy się u= 
rodzi zrzebię, daie mu imię, oraz dzień i rok 
zapistie; tym sposobem od dawnych, czasów 
Pokolenia tego gniazda są zapisane. Konie, ta- 
kowe: 2 przyłączonym świadectwem za wielkie 
tummy sa przedawane. -Drugie śrzednie „kiedy 
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się ógier pierwszego gniazda dó podlnyszey kla- 
czy, lub przeciwnym sposobem przypuszcza. 
Tractie proste , kiedy z obu stron żadnego nie 
masz” swiadectwa 

50. Gospodarze cudzoziemscy jeszcze śpiśley 
wchodzą w różności 1 zdatności Koni. Z Nie= 
түймө Koni, wszczegówości: Sa ñi2; AURrija- 
ckie; Ha fe, Brunświckie , Brände burhie; Mas 
klem ur hie 1 Pomor/kid, za záutnieysee а koda 
ney iazdy paczytuja: -Pryzłandhie, Holtender= 
ie; гађа! е шату уне, bardzivy się zas 
żywsją do ougów, i-pod ciężkiego żołnierza; 
tylko że gdzielndziey przeprowadzone, ćżęsto+ 
kroć ód wody na nogi zapadaią. Brzmeńskie są, 
słabe, ile nu błotach chowane. rztyńskie 
lubo sę male, lecz kształtne i trwałe. Pomor/tie 
są do codzienncy roboty mocno. Oldznturskie 
ze wszystkich nayprzednieysze. 

gi. Czeskie są wprawdzie wielkie, lecz pręd= 
ko “ерп.  Moratwskie nie podiegdią tak-pred- 
kiey "ślepocie. M/ęgierskie są trwałe, lecz lę= 
kliwe, sposobnieysze ña równcy ziemi, iak 
między górami.  Siedmiogrodzkie ` żdotnieysze 
między góry: 

Бо. Бае równaia się Pomorskim w 
Niemczech, Z poiniędzy Angielskich Szkockie 
dziko choWime maja bydż dobre, Z fliszpońskich 
Andaluzyi/kie piękne, Estreniadur/id piekntcya 
sze, Genetti naylepsze, Or »ncuzkich nie wiele 
trzymają SZ Neapolitańskich Corsieri si wysa= 
kie, do cugów i pod ciężkiego żołnierza adatne. 
Renetti del regno są śtzednie , ale wyśmienite 
i lepsze od Genettów Hiszpańskich. Оа йй selle 
są śrzednie mocne. Daley we Włoszech Bor 
nońskie у Florenckie:, Mantuańskie maią b 
maylepsze* do wszystkiego: эу, 
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„-55. Wschodnich kraiów Tatarskie sa trwała 
3 pracowite, kosmate, i niektóre ze wszystkim 
kędierzawe. Z Greckich od dawnych Jut, Tes- 
Ie były naysławnieysze, ИУ olo/kie poniekąd 
pochodza od Tureekich , które do roboty i woy= 
ny dobre są. Tureckie poniekąd są; mięszane 
z Arabskiemi, lub Perskiemi, i sa wyśmienite 
konie. Per/kie tak sa szacowne, iż równych 
sobie, na calym wschodzie nie maja : to jeszcze 
Perskie, Arabskie , Tureckie dabrego. do si,bie 
maigs ża. w oo, rolu tdk bywaią silne i żywe, 
lak nasze w 3. Egipskie nakoniec s4 szybkie, 
i do iazdy wygodne, tak przecięż таја mięk- 
kie kopyto, Że się tylko w piaszczystych okoli- 
cach trzymać moga: są ludzi bardzo kochaiące, 
i dosróżnych sztuk nauczenia się sposobne. 
64. Naszych Polskich koni nie ganią Cudzę- 
ziemcy, owszem w powszechności chwalą, Że 
за mocne, trwałe i do wierzebowey iazdy wy» 
godne, a niektóre 2 nich tak twardych kopyt 
Że i podkowania nie potrzebuią. „Mamy unas 
troiakie konie: albo Go;podaz/kie, które się pos 
iedynczo po folwarkach rozmnażaią, a te pos 
spolicie bywają nikczemne , drobne, jle nędznim 
pielegnowane i zapracowane : albo 5200002 у 
które se w stadach po Dworach chowają , 
z pomiędzy któ ch, tym Бумаа leprze, im 
Pan stada wiekszym, jest miłośnikiem ; dobrych 
konj, i znając stąd pożytki „ dobre klacze i 
ogiery utrzymuie. W pośrzód przecięż айу 
nie wiele jeszcze widziemy Znacznego w tey 
mierze gospodarstwa, wyjawszy gdzieniegdzie 
dla włdsńey potrzeby. T/krainskie i Podulskie 
więc gospodaritwo niywiecey: nam dobrych ko= 
mi dostarcza , a „iak.wiele ich Pruskie woy ska 
corocznie zakupuią ? Ба stada pielęgnowane , sę 
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dziko po 'stepach się rozmnaźalące, pierwsze 
аз łagodnieysze, drugie żywsze. 

55. W szczególności Ukraińskie są przymio= 
tów pośrzednich między W .ł sk'emi, Tatarskie- 
mi i Moskiewskiemi. Podgorskie zbliżara się do 
Węgierskich i Siedmiogrodzkich: M7ielkopol/kie 
do Niemieckich, a Litew/kie do Moskiewskich, 
Pomorskie są Fryzy. Z tych rolnicy obywais 
się drobnemi: Mierzyny miernego Wzrostu , 
mnieyszego lub większego, zażywala się do ró- 
Żnych poiazdów , pospolitey iazdy: Rosłe zna- 
cznego wzrostu przysługuią się paradzie, Ww 
reszcie, stada Zmudzi Pruskiey na iarmatku 
Tylżyńskim , dodaią nam nie złych, wierzcho= 
wych, i ciągowych koni. с _ Р 2 

56. Sierści albo maści Koni są wielorakie , 
z tych iedne głowne drugie poboczne. Do gło- 
woych należą czarna, biała, czerwona i bru- 
папа: do pobocznych iaśnieysze , lub ciemniey- 
sze odmiany, Tak są kare, gniade, cisawe , 
siwe, myszate, kasztanowate it.d. albo zka- 
ra-gniade it.d. albo pstrokate. А lubo różna 
maść, różnym oczom się podoba, 2 psttoka+ 
tych przecięż tygrysowe, muchate, siwoiabłe 
kowite zawsze poważane bywalą. Żeby zaś 2 
maści Konia cnoty, lub przywary poznać тое 
#na, iest mniemaniem bezdowodnym; роках 
тише bowiem doświadczenie, że w każdey ma- 
ści są dobre i złe, 


a. `$ 
О przymiotach i przywarach Коні. 


57. Przymioty Konia są albo еуен 
albo zewnętrzne; Wewnętrzne są te, dziel” 
mość i zdrowie. Cnoty końskie są posłuszeń= 

4 stwo » 


O KONIACH. 165 


stwo, żywość i odwaga. “Dzielnością sa ipoe 
sobność 5 trwałość. lo zdrowia należy аге 
tkość , i tskie w rwnętrzne ułożenie, aby dzia» 
łaiące przyrodzorie w niczym żadney nie mid- 
ło przeszkody 

58. Zewnętrznym zaś przymiotem iest pię- 
kność iego, kiedy powierzchowney. postaci уўгу 
stkie części przyzwoitą zachowują względność 
w oczach się znających. Wiele tu. wprawdzię 
zawisło od upodobania , iakonaprzykłań. w wyż 
borze maści, ile że wkaźdcy Koń piekny bydź 
może: ztym wszystkim będzie piekny; gdy 
części następującą W powszechności wzgledopsé 
zachowają. 

59. Со do głowy : ta powinna Буді niewielka, 
sucha „krótka , prosta pięknieysza jest uwierze 
chowego konia, a barania u cugowego, 1:173 у 
maia bydź małe, ruchawe,gtoiaee, nie daleko 
ed siebie oddalone: naypieknjeysze są тузде; 
Czoło та bydź waskie , krótkie i równe: mała 
przerięż wypukłość. cugowych nie szpeci, Csu- 
pryna ma bydz. z drobnych i dłagich włosów, 
Oczy powinny bydź iasne, Żywe, wss łe, nie ma 
le i wysokość źrzęnicy wystawać. Гойї oczu 
nie тага bydź głębokie, ani Powieki grube, Poli» 
czki maia bydź małe, waskie , chude i okragle, 
Nos chudy, równy , kosci tylko skóry pokrytej 
Nósdrsa otwarte, nie zbytnie wielkie, à w nich 
się żywa czerwoność okazywać. Pysk powinien 
bydź względnie od głowy zweżony 


Wargi ma- 
łe i chude 


yk w paszczece powin »n mie 
Р 


Przestronnosé, dlą zażycia munsztuka : Zęby 

należytość podług wiekti. zy 
бо. Szyś pięknościa iest, gdy iest długa 

wierzchu przesklepiona, u dolu wklesla, i gdy 

Koń iest w muosztuku, piękną okragjość czyni: 
Tom I. M 
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u dołu nieco szersza , ku głowie coraz węższa х 
j takowa nazywa się szyją łabędziowa. Grzywa 
piękna mi włosy drobn», które posług wzglę 
dności szyi coraz ku głowie są krótsze, u dołu 
zaś dobrze długie. 

61. Barki u wierzchowych koni pięknieysze 
s płaskie, chude, szerokie, wolne i ruchaweę 
lecz u poiazdowych lepsze sa mięsiste i szero- 
kie. Piersi u wierzchowych ani mais bydź wą: 
skie, ani zbytnie szerokie: u poiazdowych zaś 
koniecznie maia bydź mocne i szerokie. Grzbiet 
powinien bydź równy, nie wgięty : іако bowiem 
piersi okazują Końia mocnego do ciągu, tak 
grzbiet silnego do wierzchu. Krzyż powinien 
bydź akrągły , nie rozdwoiony. Boki od piersi 
wyższe, w pośrzodku nieco się zniżaiąc , od 
zadu znowu podnosić się maią, z brzuchem pię- 
kna czynić okragłość Sam zaś kadłub nie ma 
bydź ani zadługi, ani zakrótki, ani zbytnia 
cienki. Ogon wysoko przyrosły , i w tym miey- 
scu nieco zakrzywiony , gęsto cienkiemi włosa- 
mi zarosły i 1051, nie tylko iest ozdobą, lecz 
i znakiem dzielności konia. 

62. Nogi w powszechności powinny bydź 
proste, i wysokości względney koniowi, ani zbyt 
przygiete, iak u krowy. Zyła na przednich ra- 
mionach ma bydź wydatna. Uda grube i mię- 
siste, Kolana powinny bydź podłużno-okragie. 
Kopyto ma bydź równe pod nogą, okrągłe, glad- 
kic, im czarnieysze, tym lepsze, Podeszwa U 
niego powinna mieć nieiaką dołkowatość i t. 

63. І te to sa znaki nietylko pięknego Konia 
Jecz i od wielu ich dobroć i zdatność zawisła: 
lm więcey ich tedy jest skupionych, tym koń 
jest pewnieyszy, Kiedy przecięż mało ich iest» 
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któreby to wszystk (ай 

zystko otrzymały, stąd powstai 
Przywary, które troiako Tiya pas nis е Y 
„54. Są przywary piękności szpęczące konia, 
kiedy iego częściom tey niedostaie względno- 
ści, która się apisała. Są przywary cnot „kiedy 
koń bedzie lękliwy, boiaźliwy, rieposłuszny , 
twardousty, wierzgający , kasoiący it, 9. Sg 
przywary zdrowia, albo choroby, o których 
będzie w Paragrafie g. 


65, Kiedy kto więc Konia kupuie , albo swe- 
go chce dobrze poznać, nietylko się ma przy- 
glądać jego piękności, lecz oraz doświadczać, 
czyli nie ma takiego narowu, iakiey choroby. 
Gospodarze w tey mierze tak sobie postępuią : 
lata liczą z zębów : wierzchowemu grzbiet, a 
ciągowemu ogladaia piersi, czyli nie maia ia- 
kiey zarosłey skszy: stoiącemu się przypatru- 
ią, czyli na wszystkich 4. nogach równo stoi, 
czyli których na przemiany nie wystawia, trą- 


„edią w kolano, czyli umyka nóg, czyli mocno 


stoi: przejeźdzają osobliwie w górę, doświad- 
czaląc łatwości wsiadania , zaprzęgania, pewno= 
ści nóg i chodu. Oddychaniu się przypatrują, 
czyli się boki nie nadymaią,i na płucach nie 
szwankują: w nozdrzach upatrują nosatości, w 
dziąsłach zaiedzi, w nogach włogacizny. О. 
atroźnieysi przyglądają się i uszom, ile że w tył 
spuszczone lękliwego i leniwego okazuia; nie 
dobiiaią targu, aż uyrzą „żactkość Коп przy 
obroku itd. Owe zaś mniemania są zawsze 
błędem, że dla niezręczności przedaiącego , lub 
targuiącego, konie nieudawać się moga, a stąd 
1 owe obrządki przy przedaży zwyczayne niego» 
dziwe ; niech Koń będzie zdrowy , niech u cjebie 
ma wygodę, a powiedzie się. Tu też przyto= 
Mo 
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czyć тэу awndli powodzenia konis naprzyż 
kład'Sroki w stayni wieszanie , zabobonne sest 
spuść se tylko na Sroke,a me pielęgnuy , ора» 
czysz co 20160 będzie. 

66 Tym wigsszą ieszcze ostróżność mieć 
powinien kupuiący , kiedy szalbierstwo.przedą- 
iacych częstokro naygławnieysze przywary 
ukryć potrafi. Wudziajem i same nosatość zdra- 
dliwą sztuką na kiika dni ukrytą, „U mjeja szpe+ 
tne uszy kształtnie obrzynać: zeby na młode 
przerabiać : kopyta ugładzać г pądkowy na ра 
gładko dawać , aby dołsowatość zostawała : na- 
rowy'okrywać; leniwym, iako móy sąsiad wi- 
dział, śkło tłuczone w skóre nabiiać, aby za 
naymnieyszym ruszeniem żywość się okazywa- 
ła ie d. Nakoniee, naywiększą tych lat iest 
unas przywarą wielkich koni, że w nocy gi- 
ną: umnie samego był taki. 


$. 5. 


О токтпойепїи Koni. 


67: Jiko' z wiele miar, i kraiowi w powsze- 
chności, i właścicielowi w szczególności роху 
teczna iest, mieć własnego wychowania konte 
tak te aby dobre były, to się ma zachować. 
Ogier, po którym z doświadczenia do powierz= 
chowności nsybatdziey Źczebięta podobne му» 
padam, powinien ile możności mieć przymioty 
piekności. Same cnoty ićgo rzęstokroć okszuią 
się wprzyszłym źrzebieciu: P Zehentmer тб” 
wi z doświadczenia, że nawet samego stapania 
ogierowego wiele zachowuia źrzebięta, i po ч” 
czonym ogierze daleko łatwieysze sa do uczenia. 
Im „dzielnieyszy więe , tym lepiey iest, * 
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Sdyby do tego ieszcze uczony. Jakikolwiek 
пагбуг tu iest niepożyteczny , i dlatego ogiery 
nie таја bydź dzikie, |eczezęato przejeżdzaney 
aby były dobrze poznane, . Nie mniey i na to 
uważać należy, aby był i wewnętrznie zdro+ 
wym, i zewnętrznie bez kalectwa: jeżeli bos 
Wiem cnoty częstokroć przenoszą się do źrzee 
biat, tym bardziey przyrodzone przywary. 

68. Co do lat, w którychby był sposobnym 
do spuszczania , znający nie zgadzają. 
Sind kładzie rok s, P. Winter 6. Р. Zorn-7s po” 
dobnym sposobem niemasz zgody , iak do wielu 
lat ta trwa sposobność : lecz dobrze uważa 
P.Prizelius,że tu wiele zawisło od gniazda, 
jedne prędzey lub późniey staią się sposobne od 
lat 5. do 7. inne predzey lub późniey utracaią 
sposobnos od lat 12. do 1g. Jak zbytnie mło- 
dego zażywać nie trzeba у tak ani starego, który 
Żywość utracił =- Z tym wszystkim młody ogier 
dla sterey klaczy jest zdatnieyszy , niż przeci- 
wnym sposobem. 

‚бо. Nie powinien eszcze bydź z Klaczami 
jednego stada, ptzec eż mà sie z niemi obesnać, 
aby go chętniey przyjuścijy. Owszem gorących 
kraiów ogiery bardzo dobre ва dla klacz naszych 
północnych, stad się łygodność w przyszłym 
źrzebieciu nmiarkuie: stąd'sie po Arabskich o- 
gierach w północnych Krarach wyśmienite uda- 
m Konie, jako na Angi -lskich widziemy  Przy- 
tym, iożeli „doświadczenia okaza, zawsza albo 
częlta n elkuteczność spuszczanie, albo mu toięfk 
2 przyrodzenia, i nie mu bydź z 

Z przypadku, może bydź wprawd 

lecz: u nas nie wiele ieszcze iest prawdz 
zwierzęcych lekarzów, Wzgledem m T 
mieć upodobaną » tak ogier, jak Klacz już w 
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trzecim pokoleniu iednakoweyże bydź mają, ile 
Że się czasem trafia, 12 się w trzecim pokoleniu 
odmieniaią, Zawsze zaś wystrzegać się należy 
odmiany iakiey , zwłaszcza znaczney na oboygu, 
osobliwie na nogach, stąd się bowiem szpetna 
pstrokacizna udaie. 

70. Jednego ogiera, upewnia P, Prizelius , 
że od ео. do 24. Klacz przypuścić można, lubo 
inni tę liczbę nazbyt, aż do то. tylko umniey- 
szaią. W reszcie, pożywienie iego iest zwy- 
czayne co dzień g. funtów owsa, 5, funtów sia- 
na i tyle sieczki, ile wypotrzebuie , nie czyni 
bowiem inney: roboty, iako że co tydzień 4. ra- 
zy ma bydź przeicżdzany. Na dwa tygodni» 
pitrwey, i w czasie spuszczania , daie mu siz 
tylko 2 funty owsa co dzień, i 5 funtów mie- 
lonych gru5o fasolów, albo lepiey pszenicy, Po 
spuszczeniu puściwszy krew, samą tylko trawą 
przez trzy tygodnie żyć, powinien. 

71. A kiedy Źrzebięta wewnętrznie pospo» 
liciey udaja się ро klaczy, więc Klacz cnoty 
końskie mieć ma, „i tym ardziey bydź zdrowa. 
Nie powinna bydź gorąca, takowa bowiem ma- 
ło iadaiąc, źrzebię nędznie wyżywi. lm pie- 
knieysza iest, tym się czegoś lepszego spodzie- 
wać należy, Narowy i przywary , zwłaszcza 
dziedziczne, sa z ich strony szkodliwe. Z wie” 
kiem sposobności toż sie dziele, co u Ogic- 
rów Nro 68. wyiąwszy że klacze rokiem pre” 
dzey nabierają sposobności , i rokiem potym 
prędzty utracają. 

72. y reszcie, Klacz do spuszczania nie po- 


winna bydź tlusta, ani do tego przymuszona» 
lecz sama przez się rozgrzana, ieżeli spuszcza- 
nie nie ma bydź nieskuteczne. Aby się zaś roz- 
grzała , nie masz innego sposobu, jako stawiać 
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ia nie daleko ogiera , który ia czestym rżeniem 
pobudzi. Nakoniec, ieżeli się która po kilka- 
krotnym spuszczaniu okaże Буді niepł:dna, 
albo п'е donosi źrzebięcią do nsleżytego czasu , 
(со gdy się raz przyda, częściey się potym tra- 
fiać zwykło ), takowe od wyznaczonych do roz- 
mnozenia odłączone bydź małą, ` : 

75, Co do: стави spuszezania: im bardziey 
stosu a się do przyrodzenia, tym pewnieysze 
następują skutki. Konie poped przyrodzenia 
właściwie eznią od poczatku Marca, aż йо koń- 
ca Maia, i ten czas zawsze naylepszy iest, ile Że 
i źrzebięta urodzą sie w przyszłym roku w takim 
czasie; kiedy wkrótce im ziemia: wyda przy= 
rodzone pożywienie trawę. Klacze pospolicie 
po oźrzebieniu dziewiątego dnia czują nowy 
popęd do ogiera, i spuszczanie wtedy bywa 
nzyskutecznieysze. Š a 

74: Na samo spuszczanie naylepszy jest czas 
ranny , lab wieczorny. Ogier pierwey nieco się 
przejedzie. Klacz ma bydź głodna, albo przy- 
paymniey nie bardzo nakarmiona. Ludzie do 
tego wyznączeni nie maia spuszczać wolno , lecz 
z ostrożnością, aby ani ogier od klaczy, ani 
klacz od ogiera iakimkolwiek sposobem nie 
szkodowały. Po 9riu dniach spuszczaia się po- 
wtórnie, ieżeli mu klacz nieda przystąpić , 
znakiem będzie, Że już iest źrzebna. 


$. + 
Q Stadach. 


75. Stada wielorakie bydź mogą: зя dzikie, 
sa polne, ва chowane. Dzikie stada sa, gdzie 
Klacze i Ogiery, od roku do roku będąc wol- 
nemi, podług dzikiego upodobania rozmnażają 
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się, Takowe wprawdzie: nie wiele zatrudniają 
Włlaścicielą w chowaniu, nie bardzo jednak 1 
pożytecz e są. Przez lato powinny mięć miey= 
sce trawne dla pożywienia, i na tymże gdzie- 
niegdzie wystawione szopy , dokądby im na z 
mę siino zwożono, Lecz z takiego stada z krwa= 
wa pracą: r niebezpieczeństwem tak ludzi, iak 
Komi przychodzi арас i uieżdzać. Próc tego 
nić można wiedzieć, po którym ogierze , któ 
re źrzebę pochodzi; јак klacze, tak ogiery 
częstokroć sobię wzaiemnie szkodzą : dla zby» 
tka zpólkowania ogiery prędko nikczemnieją, 
opatrzenia dobrego mieć- nie mogą : o przymia 
tach, lub przywarach wiedzieć nie moźną: zbyt 
młode ogiery łączą się z młodemi klaczami: a 
zatym rządko się co dobrego stad otrzyma. 

75. Polowe stada nazywam owe, które la+ 


tem pasąc się na trawie, na zime sprowadzają 
się do stadarni. W takowych jeżeli. ogiery po- 
dobnież z klaczami chowane będą , podobneż 


czynia skutki, iak pierwsze. lepiry nieco iest; 
gdy sie ogiery osobno odłacza do stayni,i w 
czasie tylko, podług poprzedzalącego Paragra= 
fu, do klacz przypaszcza. Spuszczaią niektórzy 
wolno , na sosobnym mieyscu ogiera z klaczą 
zamknawszy , lecz to częstokroć bywa ze szko+ 
dą któreykolwiek strony. 

77. Dla takiego stada powinna bydź latem 
pasz przyzwoita. Navlepsza iest na mieysvach 
twardych , zgórzystych: cień, pożywne zioła, 
i czystą zdrolową wodę maiących. Mieysce 
więc takowe podzieli sie na cześci, i przegro 
dzi mocno. żęrdziam; „osobno dla klacz, i oso- 
bano podług lat, dla Źrzebiat. 1 ieszcze w kie 
żdym tokowym. podziale. uczyni sie przedział, 
«by nie całe mieysca razem spasać, lecz tym 
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czatem drugie podrastać mogły `Dobrze iest , 
gdy się czasem rogatym bydłem przepędza. 

78. Przez zimę na stayni daie się codzień па 
klacz 12. fontów siana, z'pszenna, ieczmicnnś 
i owsiana: słomą mieszanego ò z rana i wieczór 
obrokśśłobry, ze rzniętego grochu, жукі i ży- 
еу. Sieczki. Dla klsczek młodych odsadzo- 
nych od 2, do 4. lat {02 samo; tylko+w maniey= 
szey mierze. Dwu i jednoroczne klaczki, ży- 
wią się sianem, i rzniętą <sieczką. z owsą i ży- 
tney słomy. Po odsądzeniu Zaś, zaraz przez 
pierwsze dwa tygodnie daje się im siano; z o- 
trębami i sieczką.- Gryka albo tatarka dla.nich 
bardzo iest pożyteczna. : Dla ogisrów od a, do 
4; lat daie się siano ze słomą owsiana, ięczmien- 
ną i pszenną mięszane; zaraz zas po odsadzeniu, 
tak iak kląaczkom. Z tym wszystkim, wierzchó- 
wym Koaiom bardzo pożyteczno iest; gdy-siana 
nie znają: zaraz więc: z maleńka na wierzcho- 
we wyznaczone, do tego przyuczać należy, 

79: Takowe stada potrzebuią porżadney bu. 
dowy i ludzi. Budowa naybezpiecznieysza by- 
laby z kamieni: porządek jey obacz Tab: IK”. 
Fig. 1. „А. jest staynia dla ogierów. В, В. s4 
Staynie dla klacz , podług wielości jeh. C. C. 
Staienki dla Касе ode do д. lat D. D. 
ienki-dla klaczek odsadzonych. Б. F. St 
ogierków młodych. JF. F. Stajenki dla ogierków 
odsadzonych: G. (7, mieysce do spuszczanim H. 
JI. Staynie dla koni. zdatnych də zażycia, J. 
Stayna.różnie przedzielona dla chorych. K. Po- 
mieszkania ludzi potrzebnych. „Л. Schówanie 
różnego" potrzeb narzedzia, =M.. Ms Po- 
dwórze wielkie do przejeżdzania, przechodzenia 
sie zima. N. Studnia do poienia, ieżeli rzeki 
nie masz bliskiey. з 
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go. Przy takowym stadzie pod zwierzchno» 
ścią naywyźszego Rządcy , powinni bydź lekarz 
i parobey: Do naywyższego Rząćcy nsleży,aby 
mial należyta znaiomość , umieiętność i pilność 
około wszystkich potrzeb, i przypadków stada: 
Ogiery miernie sam przejeźdzał ; „Каса często 
oglądał ; 1 o należytey na zimę myślił paszy it d. 
Do lekarza należy, aby był doskonały w pozna- 
waniu i leczenin chorób. Do parobków , aby 
byli wierni, posłuszni, w ochędostwie piini : 
koleyno nocą w stayni wartowali it.d. i kiedy 
dla utrzymania takiego stada powinna bydź od- 
dzielona rola, onę zarabiali, urodzaie zbierali itd. 

81. Chowane stada nazywam owe, gdzie iak 
ogiery, tak klacze od roku do roku chowają 
się na stayni. Porządek budowy i ludzi może 
bydź poprzedzający : lecz takowe stado bardzo 
kosztowne iest,i chyba dla gatunków osobli- 
wszych i bardzo kosztownych zdatne : zawsze 
zaś baczność mieć trzeba , aby osobliwie iałowe 
klacze, nie były tuczone, Może to wprawdzie 
bydź pożyteczne i około żwyczaynych koni, gdy 
się naprzykład , klacze rozdadza ро folwarkach , 
а co wiosna obieźdzaiąc z ogierem , spuszczać 
będą. Ogiery mogą bydź tym czasem zażywane 
do cugu, lub wierzchu. Klacze po folwarkach 
do robot zdatne będą, bliskie tylko oźrzebienia 
nieco więcey ochraniać sie mai 

g2. Z rozmnożonych, zwłaszcza dobrych ko- 
ni, wiele pożytku wynika kraiowi i właścicie= 
łowi, Miłośnici więc dobra krain mniemam nie 
odmówią pomocy do powszechnego stada W < 
dziemy, iak dotad nędzne ха konie Ralników. 
Dobrzeby uczynił. dziedzic, gdyby w maiętno* 
ściach swoich zachecił poddaństwo do chowania 
dobrych klacz roboczych, albo takie zamiast 
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inwentorskich rozdał Konie , a w swoiey stayni 
chował do nich ogiery. Wszakże w tym wzglę- 
dzie ieden ogier dla 40; Klacz może bydź do- 
atateczny. 

Porządek wtey mierze takby się mógł 
pożytecznie zachować, Około nowego roku Ка- 
24у таілсу klacze, powinien się zniemi stawić 
u dozorcy nad ogierami; a ten podług potrzebney 
znaiomości , rozważyć zdatność klacz : które o- 
sądzi bydź zdatne, da ich właścicielowi assy- 
gnacyą, а ten wzaiemnie pewną kwotę ziarna, 
która się na obroki ogierów obróci. Na począt- 
ku Marca powysyłają się ludzie z ogierami, po- 
dług liczby wyznaczonych klacz: gdzie przyia- 
dą, odbiorą assygnacye: Gospodarz swoim o- 
brokiem opatrzy ogiera. Po skończoney koler 
powróciwszy, oddadzą assygnacye Dozorcy, i 
o wszystkim uwiadomią: a ten reiestr porządny 
zapisze. Gdy się klacze poźrzebia , każdy o tym 
üwiadomić powinien, a w jesieni sam Dozorca 
wszędzie obiedzie, źrzebięta obaczy, i cechę 
na nich wypali: wtedy zaś każdy maiacy źrze- 
bie wypłaci pewną pomiarkowaną pieniężna kwo- 
tę, z którey pomiarkowaney przez lata zdatno- 
ści ogiera, I ogier się opłacić powinien, i zaslu- 
gi ludzi potrzebnych, 

84. Z takiego rozrządzenia wieloraki wyp 

by pożytek, Kraiowi: że rolniotwoby się prz 
dobre Konie poprawiło: że byłby w kran z: 
sób dobrych koni ро iazdę woyskowa : 
siadom one pizedsiac więceyby pieniędzy w kray 
przychodziło. Panu: że ogierów , które go nie 
nie kosztuią , do cugów , wisrzchu i t.d. zaży- 
wać może: że się jego ludzie dobrze mieć mo- 
ga, iłatwo dźwigać ciężary: że może mieć za- 
wsze dobre konie, do kupna bowiem pierwsze 
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mieć powinien mirysce. Naostotek, poddane- 
mu, euma, z dobrych „koni wygode, na nich 
zarcbsk, wiecey pieniędzy, łatwieyszą sposo- 
bność wypłacania podatków it. d. 


O pielęgnowaniu, Zrzebiąt. i Koni. 


$ gledem pożywienia w stad się cho- 
waacych „namiomło się-Nro.q7, 78. wzgledem 
koni do robot. zażytych „ przedaynych= | +. d- 
bedzie Nro тад. 127. tu. się zaś inne okoliczno- 
ści. opisza, 

86. Naypierwsze przychodzi odsadzanie ‚ to 
jest ; oddalenie od klaezy i ssania; to się czyni 


Źrzebietami marcowemi; lub kwietniowe- 

około S. Michała, lub S Marcina. 

żadnego wylaczenia- w osobne 
wəia sięostayni у wolno ieszcze bez przywięzy- 
wania: i jeżeli zawsze są w stsyni, często się 
na osobne. mieysce wypuszcza, gdzieby sobie 
pobrykać mogły, Jeżeli przez lato maia cho- 
dzić ро trawie, nie należy spasac przez zime; 
jako bowiem tłuste źrzebięta nikczemn'sią na 
trawie , tak chudowate znacznie rosna. Z tym 
wszystkim. czesto trzeba miedzy niemi bywać 
ludziom, głaskać, pieścić, aby sie do ludzi przy- 
uczyły.. -Powoli do chedożenia przyzwyczaiać , 
które im ieat bardzo potrzebne 

#7. W drugim roku Шш? się ogierki, od kla” 

(zek oddzielić mua do osobncy staienki-: preśoić 
sie podoba e# z niemi trzeba, i da муно 
kardziev przyzwyczonać, - Podnosić negi zus 
kclstać czym w kopyto, sposobine do podków 
Kłasć co w pysk, aby się do przyuzdzania przy” 
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uczyły, Kłaść co na: grzsiet względem przy» 
szłey kulbaki, Kłaść co na nie względem przy” 
szłych szorów: Wszystko to zaś uczyni się Z 
łagodnością, która nad surowość skuteozniey= 
szą est, W drugim iuż roku źrze bięta przywię- 
żywane w mięć ni bydź maia. 

98. Dwoiaka tu "zachodzi okoliczność ; Wa- 
łaszenie i anglizowanie //ałaszenić iest nie- 
wyznaczonym do rozmnoženia og grkom, ode- 

anie sposobności ogierowania. Jedni to czy 
nią ieszcze ssącym, drudzy na końcu Marca , 
lub w Kwietnia ggo raku.” Lepiey wprawdzie 
byłoby zgadzać się Z pitrwszemi, ile że się 
Wtedy ich przyradzeńiu ieszeze nie czyni: tak 
wielki gwałt, łatwiey się wyleczą , lecz czesto= 

ć prz: азё się może, Że nie poznawszy insże 
cza wtedy zdatności , najlep pszego utraci się o+ 
gierka. Długa przecież odkładać nie należy ; 
jak skoro bowiem sposobność przyrodzenia w 
sobie iuż uznaia , gwałt im ten uczyniony , Glbo 
przyprowadzi do niebezpieczeństwa życia , Бо 
przyniymniey i częstokroć nezyni konie na ża+ 
wsze smutne; gnusne i lękiiwe. 
wałiszone , które mala inż bydź 
d, w csobney końskiey stiyni 
chować się maia, lepszym obrokięm opatrzone, 
Może sie im codziennie da czwartega”róku da» 
wać ‘васлу plonu „lub kwiatu żytnego w 
obróku, który sie zbierać może, gdy opada : 
podściełaniem skich płócien ad czego nietyl= 
to "ogiery, ale i konie potym żywość i rzeźkość 
zawsze zachowui 

90. Anglizowanie iest ucięcie i przytępienie 
nieco ogora. Lecz nie wiem co to za ріс» 
kność przydaie koniowi? 1 owszem odbiera 
przyrodzoną ozdobę w przystoynym ogonie 
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zawartą. Co się przecięż podoba. Klacze zaś do 
rozmnożenia bydź maiące, żadną miarą nie ma- 
ia bydź anglizowane. 


91. W trzecim roku już tym bardziey do 
wszfstkiego przyuczaé się maia, do kulbaki, 
do bardzo lekkiego ciągu, munsztuka , podko= 
wy, ostrachania na różue przypadki it.d. i tak 
daley, a£ do zupełnego zażycia. Ochędóstwo 
w stayni, chędożenie ich, codzienne wymiata- 
nie gnoiów i podściełanie, tak iest potrzebne, 
że zaniedbanie tego, iedną bydź może przy= 
czyną nikczemności ich, 

92, W tymże trzecim roku można poniekąd 
zapobiedz przyszłym ich przypadkom. Weź- 
miesz ziół: przetaczniku, płucniku, bluszczu 
ziemnego i drzewnego, gruszyczki, koszyska, 
ogrodowey i dzikiey szałwii, rzepiku, głowien- 
ków czerwonych i dziewanny , które Ususzysz 
i na proch utłuczesz. Przydasz popiołów z 
wierzchołków iałowcowych i bukowego drze- 
wa: a ile tego wszystkiego razem będzie, tyle 
przymięszasz soli, Tego codziennie po dobrey 
szczypcie daiąc , możesz się ubezpieczyć , że 
wewnątrz zdrowie zachowają, 

93. A kiedy na nogach Koni wiele zależy, 
aby więc na nich potym nie szkodowały , we» 
#miesz z huty śklanney piany iak naymieley 
utłuczoney ćwierć funta, oliwy funt 1. Sangui= 
mis draconis 5. łótów , bobrowego stroiu sue 
chego i potłuczonego ćwierć funta, naleiesz na 
noc półgarca mocney gorzałki.  Nazalutrz ty- 
leż przydawsży ludzkiey uryny, zagotuiesz i 
odszumuiesz. Tą mieszaniną przez tydzień со 
rano, południe i wieczór jak nayciepley namażą 
siç nogi aZ do brzycha, strzegąc aby w tym czar 
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sie ani deszcze „ani iaka woda nie ярібкаја. Po= 

kazały wielorakie doświadczenia , że którym się 
tak zapobiegło , tych nogi zawsze zdrowe były. 
+ 94. Przystępując iuż do Koni zdatnych i 
zażywanych, pożywienie ich pominąwszy , ile 
przyszłemu Paragrafowi zostawione, takowych 
pielęgnowanie zawisło na wygodney stayni, wy- 
miataniu gno;ów , podściełaniu , chędożeniu, pła- 
wieniu, podkowanu, 

95, Staynie znaczńe wielkich Panów, gdzie 
się wielka liczba utrzymuie rozmaitych Koni, 
iak kosztowne są, tak wiele zabudowania, i lu- 
dzi potrzebuią. Co do osób, są; Koniuszy i 
Podkoniuszy, Zereyter, Pisarz furażowy, Lekarz, 
Wożnica, Forysie, Masztalerze, Pomocnicy , 
Kowal, Stelmach „ Siodlarz it.d. Со do budo- 
wy: są osobne staynie dla cugowych, wierz- 
chowych 11.4. Koni: pomieszkania dla ludzi, 
schowania kulbak, szorów: wozownie, nia ka» 
rety, wozy: koleśnia , kuźnia, szopy na.siano, 
spichlerze na obroki; szkoła końska: аќаупіа 
dla. chorych koni i t. ds 

96. Lecz tak daleko się nie zapuszczam, trzy» 
mam się tylko stayni mierney, lub weale gospo- 
darskiey , gdzie ile mnieysza iest liczba koni, 
tyle mnicy potrzebnych ludzi, ulbo gdzie wca- 
le ieden woźnica dostarczy. W iakieykolwiek 
Zaś stayni „uważać należy na staynia w powsze» 
chności, na utrzymywanie w niey zdrowego po, 
wietrza, na podłogę i półap, na przegrody dla 
atoiących Koni, i chowania sian , obroków, 
sieczki i td. 


97. Staynia w powszechności , podług wielo» 
ści koni, powinna bydź obszerna. Może bydź 
albo poiedyncza, Tab: IP. Fig: о. gdzie iednym 
rzędem konie stoją: albo, podwóyna Гар. I. 
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Fig: g: gdzie dwoma rzedami , w pośr zodku 
przeyscię zostawiwszy Wysokość iey ma bydź 
na stopa, węższe sciany a 2.6 b. ku wscho= 
dowi i zachodowi obrócone Powinny bydź jak 
naylepiey opatrzone, aby ani latem upały, ani 
zimą zbytnie zimna dokuczać mogły. Dla n< 
trzymania w nich zdrowego powięttza, dadzą 
się w półapie tu i owdzi= oby dymniki nad dach 
wyprowadzone, któremiby para wychodzić mos 
gla у teiedrak szczelnie zómykać się maia y kie- 
dy otworu nie trzeba, = Okna się dadzą na pół: 
пос i południe : w ciemnych stayniach nabierają 
konie 'lęktiwości, a zimą pr 
ce oknami południowemi; latem przez otwo- 
rzone północne, ożywi się powietrze. 

ов. Podłoga powinna bydź tak usłana , aby 
nietylko konie na nogi nie szwankowały , lecz 
ani gnoie , тосав wsiąkały , ani się ostoiały: Z 
tarcie nie dobre są: z balów grubych dębowych, 
olszowych, sosnowych dobre, naymnicysze pśo= 
wanie się wcześnie парга! kamienne nay= 
lepsze. Taki spadek mieć mais, aby rynszto- 
kiem w pośrzodku wszystka laka ns dwór wybie- 
gać mogła: Połap osobliwie ieśli siano na nim 
ma leżeć, aby się od pary nie zarażało, ma bydź 
szczelny i podwóyny. 

99. Przegrody с.т. с.с. dla stojących koni 
będą długie na 9 ; szerokie na 6. stop: boki ich 
wybiią się tarcicami tak wysoko , aby koń kania 
nie mógł sięgnać. ` Dno. bedzie gładkie, i ku 
rynsztokowi niejaką spadzistość mające: takowa 
przegroda zasuwa sie dragiem od stayni, i mig- 
dzy każdym cugiem moga bydź przeyścia 464.4: 
Od ściany , albo w podwoyney stayni od śrzodka 
postawią się żłoby na obroki, a nad niemi przy= 
prawią się drabiny na siano. 


grzeje słońć 


100. 
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тео, Żłóby, 'podlug rosłości Koni, tak wy- 
ko stać mają aby się Koń oni zbyt je seky- 
„ ami zbytnie głowy zadzierał, ale się przya 
Чога tak głowę trzymać, iak pówinien. 84 
rokość ich może bydź na półtary stopy, wlebo- 
kość na 15. calów: ale 1k niiygladzey mais 
bydź wyrabiane, albo lepiey blacha wybiiane ; 
tak ani konie ięzyków zadzierić s bić пе moga, 
1 wodą od brzegu do brzegu piszezosą, 215 ч 
czesto sie wychędożyć moga. Drabi y'ustanowiq 
się w tey wysokości, i zstuk rzadkiemi vecz2es 
ami, aby siana wygodnie dostać mogly 

тот. Żeby zas z obrokiem i sianem nie wcho- 
dzie do przegród końskich ; w podwoynsy «гут 
ni przyda się śrzedkowa ulica, w póiedyncz y 
zas żłoby się od ściany oddalą, i przeyście zo- 
stawi się; dadzą się od źlobów zasuwy, które się 
Po wsypanym obroku spuszczą. 

тоо, Przy stayni ieszcze powinien bydź spi- 
chierz na cbroki, naprzykład, na teyże Tabelli 
d, sieczkarnia e. schowanie kulbik, szorów it d. 
f- Lubo pospolicie pospolity, szor ną każdego 
konia у przy {едо wisi przegrodzie. 

iog. Tak'wygodne staynie , iak wszedzie czyn 
sto utrzymywać się maia, nie zostawniac ani gu- 
ślarzom , ani leniwcom zwyczayney paięczyny 
tak osobliwie рпо'е z pod koni codziennie sie 
wywozić, co noc wvgodne ze świcżey złom 
czynić podesłanie: bez tego bowiem siala 
o konie. szkoduiąy 

104. Chędożenie częste a przyzwojte, bar! 
К рга жон ус НУЫ Do ie 
BO potrzeba zgrzebla, szczotki, grzebieñio різ- 
tów. płóciennych, miotly 16.4. Chedošae 236 
Naybardziey sie ogladaé należy , aby zgrzebłom 
Nie wyrywać włosów z grzywy i ogona; a tym 

N 


so! 
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samym nie oszpecać: więc się tylko bez zby- 
tniego czesania códziennie wodą wymyią , grzy- 
wa przecięż gdyby była nieksttałtna, niezna= 
cznie podstczygać się może Aby się nie zapy” 
dały , zbytnie nie parowały i t. d. okryia się de- 
rami: osobliwie się to czyni, gdy за spocone, 
albo z iakieykolwisk przyczyny zmoczone. 
105. Tu się przytoczyć może pławienie ko- 
ni, które się czyni częscią dla obmycia ich £ 
brudu , częścią dla uczynienia im latem chłodu. 
Jeżeli się to dzieie nad wieczorem, nie może 
wprawdzie mieć wiele złego, lecz w upały czę- 
stokroć szkodliwe iest; lepiey więc-dla ochędo- 
żenia latem chłodna, zimą wolną wodą obmyć 
przed staypia; a dla uczynienia chłodu, wie- 
czorem stanąć z koniem w rzece po kolana przez 
pół godziny tylko, a to lepiey uskutkuie. 


тоб. Obrok i pasza, podług wieku i zażycia, ` 


iako się nam/eniło i namieni, rządnie i wiernie 
się dadzą. Poienie гіпо, w południe i wieczór 
nie opuści się : strzegąc się przecięż wody i ро“ 
jenia, gdy koń będzie spracowany, zagrzanyy 
spocony. Tuczenia konia iak wieprza, niezda- 
tne iest, i zażycie iego zawsze niebozpieczne: 
mierność w tym przyzwoita ma się zachować. 
Nie zażywać przez długi czas konia, i to nie do* 
brze iest: więcey go zepsuje długie próżnowa” 
nie, iak częste mieriie zażycie, które зеро przy” 
rodzeniu przyzwoite iestz kiedy więc nie maig 
się do czego zażywać, przynaymniey co drug! 
dzień poprzeieżdzaja się 1 przewietrzą. 

107. Nakoniec, dla ubezpieczenia nóg końe 
skich , czyni się podkowanie: co ażeby się stało 
należycie , potrzeba nietylko , aby podkowy do 
brze były zrobione , lecz i dobrż6 pod nogi pode 


l 
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łożone, Podkowy zaś dla różnych okoliczności 
ielorakie sa: pospolite, pantofle , pól-pantofle, 
miesiączek, zawiaskowe. Dwoiskie bowiem bydź 
mogą nogi: doskonałe albo mie : dla doskonałych 
зї podkowy pospolite, podług nogi wymiarko= 
wane: dla hiedoskonałych, ieżeli kopyta iest peł. 
ne, są pantofle : też sume zdadżą się dla nó 
płaskich: dla wyższych od przodn, ва pół ы 
ойе: -Jeżeli na pięcie jest Така skaza; 44 miec 
siączki, Zawiaskowe zaś, które się stulić, i 
rozszerzać mogę, wygodne sa w drodze 37 
Że się do każdey nogi przydadzą. i 
1og. W powszechności na to uważać należy: 
aby podkowa w około zupełnie do kopyta przy- 
stawała: aby się podószwa daley nie wybierała, 
tylko póki sie szczelnie zetknie z podkowa, inal 
стеу błoto, lub kamyki wcisnać się mogą: ab 
Się pięta nie zbierała: ani też na przodzie CA 
е zbierać trzeba: aby się Ćwieki nie zbliżał 
do żywego › % wrówney wysokości przechodzi- 
ły, które na przednich nogach przodowi, па 
tylnych pięcie bliższe bydź maia: aby cię ko» 
eeo D e BANANA piaszczyste 
, odko wat! ү ki 
któe” елец Оте ЕЧ SAN aa О? 
тоо. Dla odmiękczenia rogu kopyta 
twieyszego zebrania w potrzebie, Źle cz 
którzy: bydlętym gadiem okładaią: zmięń 
wprawdzie róg, lecz potym bardziey:ty, 
ie i kruszeie: naylepsze iest okładani 
2 oliwą przemieszana, W reszcie, szczególniey: 
sze okoliczności podkowania, pokażą się w BA 
stępuiącym Paragrafie. з, es 


i Jas 
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8. 6. 


O zażyciu Koni. 


rio, Jak żyjący Koń iest wielorako ludziom 
zdatny i potrzebny, tak owa droga sztuka Ścier- 
wa. ро śmierci mało się na co przyda, = W po- 
wszechności 2уіасе konie zażywaią się do wierz- 
chu, lub do ciągu. 

111, Do wierzchu , albo pod kulbakę, zaży- 
waią się dla Parady, dla Woyska, na pocztach, 
na polowanie, w lurmankach it d. Do parady 
powinny bydź naypieknieysze, dla wcyska lek- 
kiego raźn= dla ciężkiego powaźne, i na wszy- 
stkie przypadki ostrachane: do polowania i po- 
czty rażne, szybkie, trwałe, nielękliwe: do 
wierzchu w furmance, i wierzchowe i ciagle 
razem. Nie mogę się tu rozszerzać tyle, ileby 
należało; w powszechności tylko namienię, o 
munsztuku, kulbace, chodzie, podkowach, paszyy 
wierzchowych koni, i o przepisach uwagi go- 
dnych w ieżdzenia wierzchem. 

112, Nie rodzą się Konie twardouste, ale ie 
nieumieiętna ręka ludzka takiemi czyni: zwy” 
czaiąc więc młodego konia, ostrożność w tym 
mieć potrzeba , aby mu ust nie przytępić, pyska 
nie rozdzierać , nie dopuszczać głowę na mun" 
sztuk zwieszać , lecz prosto nosić „i wrazić mu 
to; Ze za pociagnieniem ma pociągnioną stronę 
obrócić się powinien. Do czego trzeba ręki lek- 
kiey i umiejętney , człowieka cierpliwego, który 
łagodnością zawsze wiecey sprawić może. 

115, Od munsztuka cały rząd zawisł konia » 
przez który się w posłuszeństwie utrzymuieć 54 
to zaś różnego kształtu żelaza, w pysk koniowł 
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wetknięte w poprzecz, do którego rzemienne 
przyprawione cugle, iezdziec w ręku utrzymu= 
ie. Te są wielorakie, osobliwie względem że- 
laza w pysku albó irdnostayne, albo składane, 
czasem podług paszczęki konia , ięzyka, pyska, 
hardości, lub łagodności ponoszą iaką odmianę , 
co rozumny w umie ętności końskiey łatwo wy= 
miarkować może: Gospodarz pospolity tylko 
wie ouździenicach, kantarach it, d. 

114, Kulbaka, iest owym narzędziem, na któ- 
rym siedzi iezdziec; młodym koniom dla nauki, 
kładzie się tylko poduszka drylichowa : dla koni 
zaś iezdnych są Angielskie, Francuzkie, Nie- 
mieckie, Węgierskie, Polskie siodła. Kładąc 
kulbakę strzedz się trzeba nagłości, aby się koń 
lękać nie nauczył: koń czysto ma bydź otarty , 
kulbaka obsyrzana, aby koniowi nigdzie nie do- 
legała: nie powinna leżeć ani zbytnie na karku, 
ani daleko na krzyżu. Zbieraiąc zaś, ostrożnie 
to czynić trzeba, obcieraiąc podobnież, i ieżeli 
koń лезе zgrzany , iaki czas zatrzymać się. Są 
kulbaki i dla Dam. 

116. Konie pod wierzchem iedne noszą lek- 
ko, inne trzęsą. Chod idis albo przyrodzony , 
albo uczony. Z przyrodżenia idą albo prędko, 
czwałem, truchtem , kłusem , albo powoli, czła» 
pią i steps, Zły zaś chód przyrodzony w szkole 
końskiey odmienić się może, i dobry wydoskona- 
lié: przytym tam się uczą kształtnego chodu , 
nóg przebierania i plęsów. Imiona różnych koń= 
akich chodów uczonych, sa te używane Fran- 
cuzkie: Epaule en dedans: La tóte dedans , la 
Croupe dehors sur un Cercles Traverse, Pas- 
sade. Remverse. Passage. Piaffe. Pirouette. 
Terre d tere.-Różnych zaš plęsów te: Pesade. 
Courbette. Moxair. Redop. Croupade. Ballo- 
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tade, Capriole, Le pas et. le saut, Do czego 
przydać można gonitwy Angielskie, karusselo 
itd Z tym zaś wszystkim wypisywać się za 
wieleby było » dosyć będzie namienić, że nie 
do wszystkiego każdy koń sposobny iest, lecz 
do czego większą ma sposobność z przyrodze* 
nia, tego liczyć go można. Moźna o tym czy- 
tać Gueriniere ecole de Cavalerie. 

116 Wierzchowym koniom podkowy lekkie 
dać się powinny: głowki ćwieków w podko= 


wie utopione bydż mają :.cele dadzą się niskie 
nie wysokie, Podobnież siano im nie iest do» 
bre, i. dlatego z młodu przyuczone bydź maia 
do jarzymney słomy, sieczki , owsianego obroku. 

117. Przystępuiąc juz do samych przepisów 
W ieźdzeniu, wsiadanie. powinno bydź w łago= 
Qnosc , takoweż i ieźdzenie : iak cuglów nie 


popurzcząć, tak ani zbytnie skracać. Siedzenie 
ma się utrzymać w równoważności, i miarkować 
Z stoleniem w atrzemionach. Przepisowe sies 
dzenia uczą się w Kawalerskich szkołach, i czę 
stokroć zna koń umieiętność Jezdzcy na sobie , 
zna i swego Pana, pod. którym się wspanialey 
popiauie. W drodze czwału, osobliwie-przydłuż: 
ażego, pozwalać nie należy. Przy sporncy ja= 
ździe, częstszy i dłuźszy daie się odpoczynek. 
W zbytnie upały lub słoty, lepiey się wstrzymać 
od ivzdy. Ze zgrzanym koniem przez zimna мое 
de nie przejeźdzać, ani go zaraz poić. Grzbiet 
pod kulbaką i podeszwę kopyt często oglądać, 
dla ochrony iakiey skazy it d  Jako zaś tłusta 
konie są zawsze niebezpiecznieys tak okoła 
nich tym większey potrzeba ostrożności, 

118, Do ciągu zażywają się konie, albo do ka- 
ret na cugi pospolite, lub paradne: albo na różną 
furmanki , albo do robot rolniczych, 
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119. Citgowe konie w powszechności, przy- 
uczaią się do ciagu za młodu w ostroźności: 
zwyczają ! ię do szorów , chomontów it. á. gdy 
to przyyma, zaprzęgaia sie ze starym koniem do 
lekkiego polazdą, naprzód tak, aby cały ciężąp 
ciagnu stary , młody. tylko szedł z nim prowa- 
dzony, йзіеу a daley, i iemu ciagnać dopusz- 
czać. Na wszystko ёп oraz pam/ętać należy, 
czegokolwiek do ciagowey jazdy potrzeba : 
ochełznanie, różnych szorów przyjęcie, cho- 
dzenie na kiźdey ręce, powodowabie się 2а 
pociągnieniem leyca і... 

120, Do munsztuka czepiają sie leyce, któ. 
remi woźnica powoduie. Narzędzia które się 
do ciagu na konia kładą, są szory różne , pól- 
szorki, chomonta, szle. Poiazdy też gą ró- 
Żne, karety, kolaski, bryki, wozy, do czego 
przydać trzeba armaty woyskowe, pługi, brony 
rolnicze it. d. ç 

121. Do cugów karetowych pospolitych, mo= 
ga bydź konie nie koniecznie rosłe, szory ро- 
spolite. Wszystkich iedna maść bydź powinna. 
Dyszlowa para ma bydź naymocnieysza : pod 
Forysiem i pewny, i do wierzchu razem wyu= 
ézony Cugi zaś paradne potrzebnią wspaniałych 
koni, i któreby w szkole Mezaf uczone były. 

122, Furmanki, ieżeli maia bydź cugowe, nie 
Podłe bydź powinny, lubo nie koniecznie iedney 
Maści. A kiedy woźnica furman z kulbaki па 
dyszlowym koniu powozi , tak ten, iak pod fós 
rysiem, pewne i do wierzchu sposobne bydź 
Muszą. W Furmankach ezterokonnych tylko 
den "pod furmanem тану. w kogo 

ach wozówych pod brykami, naywięcey 
Uważa na s je Sb ols W wozkach parokon= 
nych, i mierzyny są paradne. Do zaprzęgania 


126 O-KONIACH. 


zaś do tych wszystkich poiazdów  naylepsze 1% 
chomonta , Mosviewskiemi zwane, lubo do woz- 
ków parokonnych półszorki zażywać sie mogą. 

123 Do ro'nezych robot, pługa „ brony 
grube i pracowite wybierają się konie : ciagu, 
nie szybkości tu się upatriie. A kiedy ie go= 
spodarz różnie musi zażywać, na/wsżys му» 
uczone bydź ; саспа w szlejach, lub chos 
montach; chodzić parę у lub poiedynczo; do cia= 
gu i wierzcha it. d, 

124. Pożywienie ciagowych Koni tym ma 
bydź lepsze, im w wiekszey sa pracv. Ѕ ano ih 
b'rdziey, wzmaznia niż trawa, osobliwi wios 
snowa. Obrok pospolity iest owies z sieczką 
тогу lab więcey przydaną. Siano lepsze iest 
z chidych Jak, i ma bydź dobrze wysuszon*» 
ii l:psze iest, gdy sie ze słoną owsianą 

Owies ma bydź bardzo czysty. Gro- 

eń słabe czyni i poty 

Żyto zbytnie rozgrzewa, i lubo.przy 

wielkiey pracy może bydż dawane, iednak sę 
pierwey , iako i groch, namoczyć 1 woda zlać 
musi. Sim owies, póki młody iest słabe czyni 
Konie, W powszechności Koń ciazowy potrze- 
buie od Paździer: aż do Maia 20, Cstnarów sia= 
na, cetnar po 112 funtów, a na czas od gos 
gziny do godriny po ro funtów rachujac: przy 
mnieyszey robocie po g. dosyć. Owsa na ty= 
dzień na parę koni półtora korezyka Warszaw 
skiego, ib mniey, z przydatkiem tyleż siecz 
ki, maylepiey pszenney, lub więcey, podług 
ciężkości roboty.  Naywięcey, Koniowi poma* 
ga porządne, małe aczęste i przeplatane, na 
czasy pomiarkowane , pożywienie Ñ poieńie. 


Przeczytty w Tomie III, o Roślinach, o Zwie- 
rzętach roboczych, 


OTK ON TACH: 187 


155. Około podkowania Koni ciaqowych na 
to wważać należy у że to powinno bydź moeniey= 
steji m podkowach prócz zwyczaynych celów, 
mu bydź nu przodzie bródka na kopyto za- 
gieta; a pod nia dla Koni w ciężarach cel trze= 
ci, które zimą, osobliwie wśliskie czasy; zao- 
strzą sie, 

126, Nakoniec, wsamym zażyciu ciagu na 
to wię ogladać należy , aby chciwość, nad siłę 
Konia nis obcisżała: ттеу а dłażey, więcey 
sprawi, jak razem zgubić i zerwać. lm przy 
cicźrzey robocie, tym bardziey nie trzeba zby- 
tnie spasaćą ile że zażycie staje się niebezpie+ 
cznieysze, oarzędzia do ciągu ћз:а bydź мут 
godne, aby nigdzie, a osobliwie na piersiach , 
karku i bokach: nie kaleczyły, i tym końcem 
w upsły i słoty od ciagu wstrzymać się trzeba+ 
Podobnież zaprzeżen'e ma bydź pomiarkowane , 
aby dyszel, stelwaga poiazdu, Konia nie traca- 
ły; i albo sie Konie nie kalsczyły, albo się prze- 

ne nie rozhukały. Z poczatku podróży, 
lub innego ciężaru przynaglać, jest to chcieć 
predzey ustać W podróży, lub innego ciągu > 
zwyrzaynie co trzy godziny daie się spoczynek 
i lenie; prędzey też, lub późnicy , podług 
okoliczności czasu, ciężaru i t.d, W reszcie, 
powódniąca Końmi ręka, powinna bydź umieię- 
tna; aby przez nieumieietność jakiego się паго- 

k się często trafia, nie nauczyły, 

197. Daley jeszcze pożytkuiemy z żyjących 
Koni przedaży. W tym powinna bydź zacho- 
wana poczciwość, sumienność i rzetelność: cze- 
ko sobie nie życzysz, nie czyń drugiemu, Mlo- 
de Konie w porze droższe im bardziey o 
pory ztarżeią , umnieysza się ich сепа, Cena zaś 
ich podług mieysca , czasu i gatunku róšnz'iest 
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Od nmaypodleyszego za 5. talarów lub mniey, 
podług wspaniałości, przymiotów i umieiętno= 
ści, może bydź i za 5со. Czerwonych złotych. 
Jeden przedale starsze, aby na fo mieysce ku- 
pił młodsze,. takowego żysk nie pewny : drugi 
kupuie młode Konie na handel, tukowego zysk 
częsty : trzeci chowa stada dla siebie, i na przes 
daż, takowego zysk pospolity, 

128. Więcey о pożytkach z żyjących Koni 
nie wiem, wyjąwszy , że mleko klaczy chorus 
jącym na ospę skuteczne iest: przychodzi mi 
przecięż na myśl, że kiedy mleko oślicy do- 
bre daie sery, czemużby z mleka klaczy bydź 
nie miały ? 

129. Mięso Końskie Tatarom i Kałmukom 
smaczne iest; z mleka laczy robią gorzałkę. 


My ścierwo zostawuiemy psom, skórę wyrabia- 
my na różne potrzeby, sierć mieszamy do рох 
trzeb rękodzielnych , a długie włosy obracamy 
do różnych robot, osobliwie na sita. Gnóy zda 
się na grunta zimne. 


$. 7. 
О Osłach, Mulach, Zamarach. 


130. Oszeł, (Equus asinus) iest wiele Konios 
wi podobny , tylko w Europie od Konia mniey= 
szy: a stąd poznaje się, co odmiana kraiu mo- 
że: Arabskie bowiem, od których Europeyskie 
pochodza, były wielkie i mocne, nasze małe, 
słabe i leniwe. Ogon ma goły, na końcn tyłko 
włosisty: przez grzbiet czatną pręgę którą po” 
przeczna przerzynając krzyż czyni: maść po 
większey części popielata , lub myszata': sięrć 
tega, kosmata, nieco kędzierzawa: uszy dla- 
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gie, grzywa któtka, zęby iak u Koni, żktó- 
rych się podobhież lata poznawaią. Może żyć 
do go: ht. 

g1.-Ogier Озім! i oślica ро dwu 'aż do ío. 
lat » ne do rozmnożenia; wybieraią się na 
to naywięksże i navwyższe. Spuszczają sie tak 
iak Konie na wiosne: Oslica w tylez czasu го- 
dzi, iako klacz: Źrzebiętom się” daie szać око- 
ła 6 miesiecy, i wtym czasie, które nie mais 
zostawać ogierami, wałaszą się. Jeżeli się o- 
gier do oślicy nivchce zabierać, obiią mi boki 
należycie, od tego się w nim ogień rozżarza: 
przeciwnym sposobem, zaraz po spuszczeniu 
bile się dobrze oślica, inaczey częstokroć ро- 
сгесіз. nie utrzyma 

ge Wzgedem pożywienia, wcale nie są 
pieszczone : wszystko przyymuie, co mu się tyl- 
ko poda, i łatwo się na takim mieyscu nasyci , 
gdzieby inne zwierzęta nie naydowały poży- 
wienia, Oset i ciernie prey drodze są im smą- 
czne: nie gurdza i wygrabkami z pod innych 
byd'at: otręby i plewy są im osobliwym przy- 
smakiem: przy ciężkiey iednak robocie należy 
im dać obrok owsiiny „i czasem nieco razowego 
chleba. Lecz > napniem tym bardziey wymyśla- 
ią: nie pią howićm tylko nayczystszą wodę, i 
nie dotkną się rzeki n Ба chybaby im 
bardzo gwałtowne pragnienie. doknczało, 

153. Pożytek z Osłów naywiekszy iest, że 
osobliwie na swym krzyżu ciężary dźwigaja, a 
kiedy |Konie w pójażdach daleko lepiey skut- 
kuja, wnosić trzeba, że rozmnożenie Osłów nie 
Wieleby kraiowi przynosiło pożytku, chyba w 
micyscach bezdrożnych , gdzieby dla poiazdów 
Wcale drogi bydź nie mógły, albo dla koni ża- 
dnego nie było pożywienia. Do wszelkiey iazdy 
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ag zbyt powolne i leniwe, na lekkiey przecięż 
гой plug ciagnać mogą. -Mleko Oslicy , dls za» 
wieraiącego się w nim balsamu, zachwalone iest 
że przyzwoicie zażyte zdrowie i długie życie 
ludziom daie: we Włoszech, osobliwie około 
Parmy., robię z.niego Parmezańskie sery. Skóra 
tyle zdatna, ile końska, prócz tego robi się 2 
niey pargamin i capa na oprawę szabel. 

154. Cząsem sie Osły ogiery spuszczają z koñ= 
ską klaczą , bardzo rzadko ogier koński z oślica, 
stąd. rodzą się Muły s pierwsze (Mulus), drugie 
(Hinnas) zwane. Na to wybiersią się naylepsze 
ogiery osły i klacze dobre, które przecięż nie 
piękne konie rodzą. W czasie gdy obois będą 
rozgrzane, klacz się nieco niżey postawi, a o- 
słowi oczy się zakapturzą, i spuszczą za pomocą 
ludzi: czasem i klacz zukapturzyć trzeba, gdy 
Osła nie chce przypuścić. Jednemu osłowi mo- 
że sie pozwolić ro. klacz. Pielęgnowanie zaś 
Mułów. iest z końmi iednakowe, nie sa prze- 
cięż sposobne swóy gatunek rozmnażać. 

156. Podobnym sposobem czasem klacz koń- 
ska, albo Oblica 2 Bykiem Stadnikiem, lubo 
przebiwnym sposobem rzadko krowa 2 ogierem 
spuszczają się : stad wypadaią Zamary, we Wło- 
szech Gimeri , Bif, Baf, zwane, głowę i ogon 
maia wołowe , reszta końska, Lecz kiedy to dla 
różności zwierząt, iest wiele przyrodzeniu nie- 
przyzwoite, bez sposobów się nie udaie. Roz- 
grzane więc, w swoim rodzaju te zwierzęta, na 
oczy się zakapturza, i spuszczę za pomocą ludzi, 
Rozmnażać się z sobą nie moga. 

156. Muły sa zdatne do dźwigania ciężarów, 
osobliwie. po górach» czasem z nich sprzęgaią 
sie cugi: lecz są harde, do nauki cięźkie » 
wielkiey trzeba ludzi cierpliwości i uskramia* 
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nia ich «głodem : kiedy też rade w około siebię 
kąsqią, daia się na pyski kagańce. Zamary są 
do dźwigania ieszcze lepsze, powiadają, že ice 
Чеп po 80. funtów nosi. Z tym ważystkim 
z tak nieprzyzwoitego przyfodzenia zażycia, 
nie wiem co się bardziyy okaznie , wygoda, 
potrzeba ludzi, czyli też zbytek $? 


$. з. 


О Chorobach Kont i ich leczeniu. 


137. Żaden Zwierz w swoiey wolności tylu 
chorobom nie podlega; ile pielęgnowany od lu- 
dzi. Nro 54: Koń naywięcey zażywany, nay- 
więcey przypadkom podlega, podobnymże O- 
sły i Muły. 

158. Choroby mogą bydź główne i pomniey- 
sze: pierwsze są, które się albo dziedzictwem 
па Źrzebięta zlewać, albo inne zarażać , albo 
śmierć sprawić mogą: iako nosatość , parchy 
it.d, drugie, które. żadnego -z tych niebezpie- 
czeńsswa nie maia. Podobnież lekaratwa iedne 
sa zapobiegające , aby choroba. nie nastąpiła y 
drugie iu bedges leczące chorobę, О wszy- 
stkim się nieco namieni, osobliwie naywięcey 
względem chorób głownych i szkodliwych. 

139. Do lekarstw zapobiegających należą owe 
Nro 92, także należyta i dobru pasza , przy- 
zwojte chowanie, rozumne żażycie. Daley ie- 
szcze , sól każdemu Ziwierzęciu iest zdrowa, 
takąż jest i Koniom w obroku dawana. Piołan 
na wiosnę w obroku kilka razy dany, -dobry 
iest. W Danii częstokroć mięszaią między obrok 
nasienie prostey pokrzywy, od czego się Konie 
i zdrowo i w dobrym ciele utrzymują, 
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140, Przeciwnym sposobem, są nisktóre 210= 
ła Koniom zawszu szkodzące: takiemi są, za 
zdani”m Linneusza, (Gallium verum et boreale), 
Przytulia. ( Spirea, ulmaria ), Kosia broda. 
С Hypericum ) Swięto gańskie utele tt,d. A 
jubo kon z powodu simego przyrodzena nie 
ruszy co szkodliwe dla niego, gdy sę sim na 
trawie pasie, w suchym przecięż sianie gospoe 
darz ostróżności zażywać powinien 

141. Czuły o swe bydlęta gospodarz, każe 
swym koniom: na wiosnę i w ieseni krew pu- 
szczać , osobliwie tłustym, i mało pracujacym, 
czynisię to naczczo 2 rana, i nie karmi sie ani 
poi, aż we trzy godziny potym. Przed piatym іва 
dnak rokiem i bardzo stare, nie 'potrzebuia rego. 

142. Przed puszczaniem krwi na wiosnę врга- 
wuią niektórzy laksacyą koniom Daa tygo- 
dniem pierwey па każda sztukę Antrmonii crudi 
półtory kwintle :-potym na początku Mara, albo 
codzień świeżą młodą trawą karmią, álbo na nie 
wypędzają: zamiast obroku, баја moczony ię- 
ezmieñ , w mnieyszey mierze od zwyczsynego 
owsa; nie poią wtym czasie zimną, wodą, lecz 
przestoiałą, Od dziewiątego dnia, przy takim 
pożywieniu dają codzień 2 гађа garść ziela ko- 
pytoiku; a rego dnia ze wszystkim przestają: 
wtedy iężyk, zęby it.d. octem 2 614; pie 
przem i czosnkiem wycieraja i chędożą. 

145 Między chorobami głowoemi, navwięksża 
iest nosatość. Jest to choroba jak bardzo szko- 
dliwa, tak dotąd jeszcze nie maiąca sposobów 
skutecznych uleczenia : iest przecięż nadzieja, 
ile Фе madrzy czynią doświadczenia. Do tego 
czasu nie masz innego sposobu , iako w lb муе 
palić y a staynie mocno wychędożyć, aby się іле 
ne nie zarazily, Znaki tey choroby są te; tu i 
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owdzie na koniu pokazują się male guzy : żyły 
Sie nadymaią: oczy są ogniste ; zgrzanemu gdy 
sę gardło ściśnie dusi sie: materya z nozdrzy 
wypadająca upada w wodzie па dno; materya 
ta płynie bez przestania , czasem i: pyskiem się 
wyrzuca: gdy się poig, wodę brzydką nozdrza- 
mi i paszczęką wyrzucaią: głowa zwisła і u- 
szy; oddech ciężki; kasą, i bokami znacznie 
robią: nozdrza są zimnę: chudnieią i leniwie 
ją: sierć na szyi opada: z nozdrzy i paszczę- 
ki iest smród nieznośny. 4 

144. Jest czasem cos podobnego u Koni do 
tey choroby, w takowym więc niebezpieczeń- 
stwie, weźmies: dwie garści liścia lub kwiatu 
podbiału, i ugotuiesz w bisłym winie , a prze- 
cedziwszy, dasz przez dwa dni pić Копомі. 
Trzeciego dnia zarumienisz świeże masło; zmię- 
szasz 2 równą częścią Francuzkiey wódki, octu 
winnego, i trochę bisłego pieprzu : to naczczo 
wpuścisz w nozdrza, i przymusisz Konia, aby 
źwies'wszy głowę materya wypływać mogła: 
Przez 4, potym następuiące dni, dasz mu w 
obroku suchych, lub świeżych liści Ruty; łecz 
każdy obrok albo coraz dasz na odmiennym 
mieyscu, albo pierwey żłoby niegaszonym wa- 
pnem dobrze wymyiesz: któremu Koniowi to 
nie pomoże, bezpiecznie mu w łeb wypalić trzeba, 

145. P. Sind wynalazł sposób w skutkach 
powszechnie pochwalony , którym się nietylko 
zdrowe ‚Konie obok stojąc od nosatych bezpie- 
cznie nie zarażają, lecz i początki nosacizny 
leczą: јако przecięż uważam, zysk i zazdrość 
podobno wyiawić sposobu nie pozwoliły. 

146. Zołzowanie iest choroba częstokroć za 
rażająca, kiedy się w gruczołkach podgardziel- 
nych soki zamulają, które gdy się potym roz 
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rzedza; nosem wypływają, i stąd iest podobieńm 
stwo nosacizny. Na duswiadcz=nie zatkaia się 
dobrze nozdrza Kon owi i przymus się ga wys 
рагзкпаё na wodę preżali materya pływa, sa zot- 
zy: ieżeli nia dno opsdassnosacizna. N iywies 
ksze tu iest niebeżpieczenstwo, dopóki sie nie 
otworza ; n krwi puszczenie iest 74%sz6 smiera 
telne, Dla otwhrzena„ betze sę miód przue 
sny, cebula і. stare sudło, to z soba przesma- 
żywszy., przykłada się ciepło, gdy zołzy zmie= 
kna, wygmiota sę. A gdyby/sie;tak otworzyć 
nie <chtiały:, uczyni się-w mich otwór znaczny 
żelazkiem. Кой. w cieple ma bydź: trzyma 
ani da roboty zażywany, i przynnszony. głowę 
nisko trzymać, dla wypływania matery: A gdy= 
by zołzy zmiękczeć mia chciały, «ni materya 
wypływać, położą się na co węgle: te, 1 glo- 
wa koniowi, otu е tak worem bez dna, aby 
dym łykać musiał: na węgle zas nysypie się 
kadzidła, suchey ruty i piołynu 

147. Koniom podległym czestemu zołzowa- 
niu, daie się co wiosna przez 6. dni naczczo 
w obroku po š. szczepty następuiarego proszku. 
Sal tastari 10. lotów ~ Antimonii crudi 10. ło- 
tów: Jalowcowych iagód a. doty: Sawiny drze“ 
wa 4. loty: Fænum græcum, 4. łety: potlucz, 
i zmieszay, To ich od podobnych przypade 
ków zachowuje, 

148. Parchy iak złe , tak są zaraźliwe. Znam 
kami ich są: grzywa, ogon, lędżwie 2 sierści 
obłażą : Koń się ustawicznie trze: daley skóra 
krostami zarasta, Naywieccy to pochodzi od 
głodu przy wielkiey pracy, i zaniedbania ochee 
dostwa Na to wieczorem pierwey się” puści 
krew koniowi, i* zgrzebłem należycie wychęe 
doży, Nazuiutrz weźmiesz żywego srebra 2. 

uncye, 
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uncye, grynszpanu pół uncyi, bleywasu 2. un- 
суе: żywe srebro na zimno dobrze umieszasz 
2 wieprzowym szmalcem przeż о. godziny » 
Przydasz proszek grynszpanowy i bieywasowy: 
tym na płatku, wyjąwszy członki rodzayne » 
całego Konia należycie natrzesz: lecz ta maść 
powinna bydź grubo natarta. -Latem się to czy. 
ni na ciepłym słońcu, zimą przy ciepłym pie- 
cu, Jeżeli koniecznie potrzeba, można nazas 
iutrz takiego Kon a zażyć do roboty, lecz przez 
4. dni nie ma bydź w wodzie, ani na deszczu, 
i przez tydzień zgrzebłem się nie chędoży. 

140. Gwiżdz w 24. godzinach Konia umo- 
rzyć może. Pochodzi z ochwatu, lub gwalto- 
wn=go w pracy przynaglenia Znakisą: uszy i 
puzdro zimne, ięzyk suchy , Koń się poci, žre 
nie chce „kładzie się, tarża, stęka, nie wstaie. 
Dla prędkiogo więc ratunku, wyprowądziwsz 
ze stayni, poszukaią się, macając ро obu stronac. 
szyi, blisko samego stawu pod skórą gruczoliki., 
czarem wielkości tylko ziarna konopnego, wy- 
biorą się skórę przerznąwszy, arana namaże się 
solą i śliną ludzką: pod ięzykiem 2 nabrzmia- 
dey wtedy żyły krew się puści, i solą zatrze. 
Koń się Ciepło okryie, tu i owdzie poprowa- 
dzi, aZ mu się uszy rozgrzeją, wtedy mu się da 
trochę siana, i wody z solą i ze Żytną maką 
zmięszaney , oraz się go przez dzień nie zażyję, 

150. Dychawica naybardziey pochodzi od nies 
czystego obroku, i przytęchłego шапа, Koń 
prędko oddycha, i znacznie robi bokami, Weź. 
miesz Sawiny pół funta, jemioty dębowey funt, 
1 dwa funty cebul żółtych Шу: posiekawszy 
to, ugotuiesz w winie, sok przez chustę wy» 
£iśniony dasz wypić koniowi, prze edziesz go, 
aż się zagrzeie. Jeżeli to nie pomoże, dasz 

Tom L o 
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mu na wiosnę przez dwa tygodnie wierzchoł- 
ków świeżych młodty pszenicy, lab ięczmienia, 
zamiast siana, ciepło zawsze okrywaląc: potym 
z płacney żyły krew puściwszy , ieszoze dwa 
tygodnie taka pdsza przepędzisz. Jeżeli i to 
nie pomoże, iuż się Koń ma nić' nie zdał. Í 

151. Ochwat troiski jest. Obrotzńy naynie- 
bezpićcznieyszy, pot bodzi kiedy albo po obfitym 
obroku Koń zniicz iie pędzonym będzie , albo po 
przynagloney prary obficie się nasypie obroku. 
Wtedy cały, grzbiet przebiega, lędźwie drż 
nogi się stulają, KO ne chwiele, poci, mo- 
krzy siląc się, lub, sie wywraca , nogi trętwie- 
ją itd. Na to da Się iak nayprędzey enema 
następuiąca: melissy garści a , slazu włoskiego, 
rumiana po 18) niodrzewowey, gabki pół 
łóta; to wszystko 'ugótuie się w rzeczney wo- 
dzie , przecedziwszy , przyád sz kolokwińtydy 
kwintlę, oliwy ćwierć fimta , szmałca wieprzo- 
wego pół funtą, 7: żółtków iaióWych , garstkę 
zóli, i ciepła 252 enemię 

158. Wodny ñie Test tak niębeżpieczny , iak 
pierwszy. Pochodzi kiedy się w upsły, albo 
po wielkiey pracy zgrzany Kor-ragle por, lub 
prźóz zimna wodę przeieżdzu, Wtedy Konio- 
wi”z nozdrzy kapie, i Uszy złębną. Na to pu- 
ści mu się w nozdrza dym 2 роі, i tuche- 
go” kurzego gnoja; | itszeze ugótuiesię w got 
cie winnym cebula z garstka soli; połowa wle- 
ie się w gardło, drugą połowa natra się prze- 
ciwko sierści wszystkie 4. lędźwie, przez parę 
godzin. Nakonieć, umoczońą w żimńey wó- 
dzie phehta okryie sie Koń, i w ciepłym micysci 
postawi. Jak ziś w tym, tak w pierwszym 
ochwacie, podkowy przytełyć trzeba, które 
pospolicie wtedy lozeńi bywają: 
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153: WFietrzny pochodzi „ykiedy Койу przeci- 
Who wiatru gwaltownie pedzony bywa : wtedy 
oddech ciężki -nspada , aczy, brzmicię„ i-woda 
z nich ciecze, „Na to krew.się puści -na szyi, 
miedzy nszomiej oczami ; oraz. wziawszy gaa Pé 
rutyrugótwie sięw winier A przydawszy dabry 
kieliszekrogorzałki, przecedzóna ta іцсћа. da 
się: koniowisćw gardło. 

154 Zapieczenie sie gnóiw prędko Konia zan= 
bić móże: Pochodzi , kiedy żytomKqńcnakar= 
miony nagle piie : czasem 6d zbytniey'pracy, 
zaziębienia , prędkiego biegu; kiedy się телца 
waża, czyli gnoi, czylinie. Кой takowy no? 
gami grżebie, w pół się przegina, tarzwy iest 
niespokoyny ,uszy ma zimne, poci się. Na to 
nayskuteczniey wleie mu się w gardło ciepły 
mocz ludżki: a lubo potym czas iaki będzie 
kaszlał, przecięż nie' szkodliwie, 


155. Zatrzymanie moczu podobnież iest.nie- 
bezpieczne. . Pochodzi, gdy naglac w drodze 
nie dopuści się Koniowi' mokrzyć : albo gdy 
bardzo zgrzany, prędko oziebnie, Postrzegłszy, 
że kilka godzin vie mokrzył, postawi se go na 
ciepłym owczym gnoiu : albo mu sie da chrzan 
ztarty, lub mlecz z dwóch śledzi, podobnież 
ztarty z wodą, 

156, Powietrze, lub. zataźliwe choroby gdy 
316 rzucą między konie , że;bez poznania przy- 
czyny, gęsto „zdychaią : tak, chorym, iak zdro 
wym weześniemastepuace z'oła w rówyney-mies 
rze ususzone i utłuczone ; codziennie dudza.się 
w.obroku po łyżce. Kopytniku, przerączniku, 
bluszczu ziemnego, rzepiki, dziewanny ,- gło: 
Wienek „czecwonych , szałwii, jagód iałowco= 
Wych, popiołu bukowego i prostcy soli 

Oa 
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157. Teraz idę do chorób mniey niebezpie- 
cznych. Naprzód co do głowy. Oczy ciemne 
wypłóczą się studzienną wodą z przasnym mio» 
dem zmieszana. Na płynące oczy : dwa łóty soli, 
dwa łóty koperwasu rózpuściwszy na słońcu w 
czystey wodzie, codzień naczczo piórkiem się 
wymażą. Rozpalone oczy tylko się zimia zdro- 
jowa wodą przemywaią. Błonką: oczy zakryte 
namażą się szpikiem z baranich nóżek, Na ro: 
palenie ięzyka š ięzyczka : gdy się Koń krztusi : 
ięzyk mu się czym wytrze ledwie nie do za- 
krwawienia, a potym namaże proszkiem z 4. 
łótów dlugiego pierzu, s. łótów psiego łayna, 
i trochę balunu, z przasaym miodem zmi 
szanym, Zaba , są wyrostki pod ięzykiem czer- 
nieiące , te się żelazkiem otworzą, chlebem i 


solą wytrą: potym wziąwszy sario kamfo- 
a 


ryi miry z mocnym octem, paszczęka się wy- 
płócze. Na zaiedzie, kiedy dziąsła nabrzmieja 
1 zęby okrywaią; wytra się octem i solą, aż 
do zakrwawienia, a potym proszkiem suchych 
liści wierzbowych zasypia. 

158. Choroby brzucha sa. Gdy Koń gnóy le- 
ie, па to naylepsza jest nie często go poić, i 
suchego mu dać ięczmienia : albo Ususzonego 
szczupaka na proch utlukłszy dać w obroku. 
Na niestrawność , gdy owies cały w gnoiu wy- 
rzuca: takowy ma w ciepłey , suchey stać stay- 
ni, i mieć dobre podesłanie, Daie mu się su- 
chy i przeszrotowany jęczmień zmięszany 2 im- 
bierem , pieprzem, korzeniem tatarskiego ziela, 
з пароу woda z korzeniem bzowym, tatarskie- 
go ziela i imbierem gotowana. Na robaki we 
wnętrznościąch : Pospolicia się wtedy ięzyk 
marszczy i twardnieie, natrzyi go więc octem 
i solą: ieźeli marszezki poginą, iest ochwat: 
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niechca, i ięzyk nie miękczeie з 

d przytym się Koń często zadniemi no- 

gami wbrzuch bije, iakby go muchy kąsały. 

Sól często dawana zachowuie od tego. Daie 

ię na wypędzenie żyto z solą i siarką w wo- 
dzie mięszane, 

159. Choroby nóg są: W łogacizna , gdy Koń 
cokolwiek postoi, na ządnie nogi nachramuie, 
aż się w biegu zagrzeje: iest toż, со i ludziom 
podagra: na to skuteczne jest obwiianie z wa- 
pna „salamoniaku i siarki. Zkopycenie, wtedy 
Koń stawa na przodzie rogu, a staw ostatni tu 
1 owdzie się porusza: nato utłuczesz lniane- 
go nasienia, zamięszawszy z przasnym miodem 
1 octem, zagotuiesz, maścią tą namażesz Zza- 
ięczą skórkę, i ciepło obwiniesz staw nad kopy» 
tem, Kolan: skóra gdy się marszczy i pryszczy, 
to pochodzi, kiedy się osobliwie zimą , Konie 
2 mokremi nogami do stayni prowadzą. Zmię- 
szay żółci bydlęcey z pszenna mąką, i tym pla- 
strem obwiąż : gdy uschnie odeymiy, а na to 
mieysce przyłóż następuiący : do smoły pół fun- 
ta, wosku ćwierć fanta, przyday łoiu i айа 
po funcie,oraz trochę oliwy, zamięszay na ogniu. 

160. Na wszelkie rany końskie , weźmiy ter- 
репѓупу Weneckiey 2 uncye, oleyku Swięto Јай- 
skiego uncyą , Petroleum uncys, korzenia woło- 
wego ięzyka na proch utłuczonego 2. kwintle, 
żółtego wosku iak włoski orzech: rozpuść i 
uczyń maść. Na wszelkie puchlizny , wrzody, 
osobliwie guzy twarde, przykładay kilka dni 
następującą mięszaninę, z pszenney maki, wo- 
Чу, sadla wieprzowego , i potłuczonych głowek 
czosnku. Na ukąszenie węża , źmii it. d. przy- 
doży się psie sadło , a potym tłusta ziemia gęste 
%octem zmięszana. 
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161/:Naostatekyćgdy Koń będzie spędzony u= 
gotuiesz i w winie: Żytnego chleba 1 kminku, 
tym mu nogi natrzesz а2 po brzuch: trzecie= 
go dnia zaprowadziwszy do wady , mydłem 
obmyiesz.  Więcey: naleźć można w dziełach 
leki końskie opisuiących. 


PRZYDATKK. 


O wyborze Pism: wsględim Koni. 


162. Sa osobliwe we Francuzkim i Niemiec- 
kimiięzyku, wielorakie: pożyteczne dzieła =o Ko- 
niach. Z pomiedzy tych IFrancuzkie : imo La 
connotssance parfait e; des cheuaux , et Гать de 
monter: ú cheval „et drasser les cheuswx de, md- 
nóge; 8.4 Parir: (edo Elemens de cacallerie s 
contenant la connajssance du cheval , par Mr: 
de'la Guiriniere, 9 Гот. 8 4 Paris. ztio La 
connotssance des cheuaux deurs anatomie; leurs 
bonnes et татоаі сез qualites, leurs maladies, et 
les remndecy qui y conviennent: par. Mr: de Зам 
nier Folsdl.Haye ato 17 Anti Maquigona= 
ghe pour'eviter la surprise dans l'emplette des 
chivaus, par le Baron d' Eissenberg. Fol. й 
Amsterdam. sto Lia Science et lart de Peqii- 
tation dómontvć d'aprćs la nature ; ou theorie 
et'pratique de V'equitation, fondées sur P'ana” 
tomie Йй mechaniqus , le geometrie, et la phi- 
siqne:par Mr Du Patu de Clan. 8, Toerdom 

163, Z pom edzy zaś Niemieckich (mo Pri- 
zeliusyallstdndśge Pferdewissen/chaft 4. Leip- 
шїп гает Hertzogs von Nefikastel ne- 
eróffnete Reitban etc: aus dem engli/chen; fol: 
Núrnberg унго Zeibers Lehrbegriff von deh 
Kranckhgiten der Pferden, und'deren Heilung> 
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$: Berlin. ; 4to Der vollkommene Kut/cher,etc: 
von (raffen Schwerin, 8. Franckfurt, 560 
Dla Dam konno zących: Prizelius Etwas 
Ўй». die Liebhaberinnen der Reytercy,'8. Leip- 
wig „etc. etc. 


ROZDZLAŁ Ш. 


O Wołach i Krowach. 


П о Копіп, Woly i Krowy słutznie drugie 
zabierają mieysce: przy ich bowiem tak 
liczney. pospolitości, i potrzeba ich w rolni= 
ctwie; i wygoda z nich w ludzkim / pożywie- 
niu, ile bardzo znaczne , pilnego po Gospoda» 
rzu wyciągają starania, ieżeli kralowi, Rolni- 
ctwu, sobie i innym maia bydź pożyteczne, 


$. r. 


Różność Wołów, Krów i ich zdatność , przy- 
mioty i przywary, 


165. Jeżeli opisać kształt Konia Nro z8. ža- 
rzecz miałem zbytnią , tym bardziey te bydlę- 
ха, które jeżeli nie równie, to pewnie bardziey 
pospolita sa. Na wsi, ile u nas, każdy rolnik 
Przynaymniey ich ma раге: ро Miastach , im 
większych, tym większą liczbę Ја кі. I 

166. Й/ ól, ( Bos Taurus), Stier, Ochs, Boeuf. 


"którego mieysce w początku systematycznym, 


iest w Części I. Nro 210, Samiec cały zowie 
się Byk , albo Stadnik: pokładany 7612 pokła- 
dany jeszcze roboty nie naaczony , Iieuk. Sa- 
mica jeszcze nie rodząca , fałowka: rodząca 
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Krowa. Młode od urodzenia ta Cieletami To 
wszystko powszechnie pokrywa Gospodarz 
imieniem rogatego bydła 

167, Krowa nosi cielę około 40. tygodni, ай 
się ocieli ; żyć może do lat ео. Wól więcey : 
lubo rzadko kto rad czekać przyrodzoney ich 
śmierci, i w względzi+ pożytkowania, pospo= 
licie daleko predzey ustaią. 

168. Lata ich poznają się z zębów, Cielęta 
rodzą się z zębam: cielęcemi : między 1ocią тіс 
giącami i rokiem, odmieniają srzednie na inne 
szerokie, szufiowe , nie tak białe. Z drugim 
rokiem, druga: z trzecim trzecia: z czwartym 


czwarta odm enia się para przednich zębów. Po- 
tym wszystkie są równey wysskości i białości; 
i im starsze jest bydię, tym bardziey utracaią 


równość, i ezarnieyszemi się stają. Chcą niee 
którzy wprawdzie z pierścionków , albo kółek 
na rogach poznawać łata, znaki te przecięż 
зу bardzo mylne. 

169. Różność tego rodzaiu systematyczną 
masż w Części I. Nro ото. Gniazda żaś cho- 
wanych w Europie, ze zdaniem о nich gospo” 
darskim, są nsstępujące: Duńskie i Jutlandskie 
sa grube, niskie, pospolicie chude, czerwone , 
białe, albo brudne. Są lepsze do ciagu, iak do 
karmienia. Angielskie są rosłe, do karmienia 
wyśmienite, Fryzłand/ie są wprawdzie niskie» 
Jecz długie i grube, zarówno czasem z Апе 
gielskiemi karmione па 2,c00. funtów ważą. 
Wegier/kie są małe i szerokie. Bawoły, z któ- 
rych Tureckie lub Węgierskie w krain” naszym 
misyscami chowane, znajome są , maia nadzwy* 
czayna moc i siłę: rade się na mokrych miey- 
zcach bawić i w błocie walać. Nayzdatnieysźe 
są na rzeż i mięso. 
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170: To co йо Wołów: co do Krów zaś, 
Angielskie, Fryzlandskie i z Francuskich wni- 
ау Normandyi , naylepsze są do nabiału. 

171. U nas w Kraiu trojakie iest gniazdo: 
Hollendecskie; pospolite i Podolskie, Hollender- 
ie pochodzi poczatkowo z Fryzlandskiego , i 
Krowy tego gniazda osobliwiey: obfita są do 
nabiału, Podolskie pospolicie sa siwe, roste, i 
Woly tego gniazda unas Boykam: zwane, są 
do ciągu i ukarmienia bardzo dobre. Uważali 
to gospodsrze, że się nie łatwo w- powietrzu 
zarażają. Ukarmionych wiele za gronicę wy- 
chodzi. Pospolite są w różnych mieyscach rów 
Эзе, rósłe i drobne, podług dobroci paszy, i 
wychowania: i iako mi się uważać zdarzało; 
w nizinach zawsze rośleysze, rzadko jednak kie- 
dy z nizin na wyższych mieyscach powodzą się. 
W powszechności i pospolicie Polskie bydło jeft 
pięknieysze od Litewskiego 

172 Do roboty Wół aby był dobry, te ma mieć 
przymioty, Kark powinien bydź iak naygrubszy, 
згуіа długa, podgardłek wiszący, uszy kosmate, 
nozdrza otwarte, w piersiach zsiadły , łopatki 
rozłożyste, nagi proste, mocne i sam nie leniwy. 
Im więcey tego та, tym lepszy iest, czego zaś 
niedostaie, iest przywarą roboczego, 

173. Krowa zaś pożyteczna powinna mieć głos 
wę wielką , oczy ogniste, szyję mocną i długą, 
piersi szerokie , wyższa część „nóg przednich 
grubs, łopatki nie wąskie, krzyż mocny, boki 
szerokie i pełne i t. d. ) 

174. Naylepiey iest , gdy sobie Gospodarz sam 
wychowa, ieżeli przecięż kupować iest przymu+ 
szony, powinien uważać na to: rod aby kupo- 
wał mlode; Wół bowiem do roboty do lat то. 
Krowa do cieląt i nabiału, do lat g, nayzdatniey - 
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ste ж» bare Aby były zdrowe, i ile możności, 
miały przymioty wyżey nieco wyrażone. gcie 
Aby były” z bliskiego mieysca, i padobney .pa- 
szy: znaczna w tym odmiana wiele złego czynić 
zwykla, \dla czego zawsze lepiey iest doświąd= 
czać, dając mieyscowa paszę. 4te Aby bydź 
ostrożnym prz ko: bydź mogłemu: oszukań: 
stwu przedajacych. 

175. Krowy nie, powinnyby się kupować, tyl- 
ko albo-doyne.„ albo bliskie orielenia,. na ialo- 
wych cie poznać pożyteczność „ na doynych 
doświadczy się oblitość mleka, tlustość iego , 
czyli się Ze wszystkich 4. promieni doi ?.czyli 
nie hiie pod czas dojenia „czyli się nie ssie sa- 
mia? Nabliskich ocielenia poszuka sie na prawym 
boku brzucha mieysca. leżącego cielęcia, a po- 
ruszając. tu. i owdzie, wymiarkuic się czyli żyje : 
gdyby bowiem nieruchome bylo, nie żyweby 
było. Іт wyżey cielę leży. znacznieysze iest, 
tym bliższa: jest Krowa ociclenia. Daley udoi 
się ze wsz stkich 4, „promieni. nieco siary ( tak 
się zowie mleko Krowy ocielić się тајасеу у ta 
im iest bielsza i płynnieysza , tym bliźsze ocie- 
lenie: ta im żółcieysza z,krwawemi źyłkami , 
tym bardziey ieat znakiem dobrego. mleka do 
masła. Na-dalowych Krowach uważać należy > 
aby wymie było niby. czworograniaste, skóra na 
nim miękka, żółta, nie kosmata ; promienie 
nie skupione , równo. odległe: aby. członek 
тойгзупу nie był bardzo wielki i niski, takowe 
bowiem w ocieleniu, zawsze nie małemu podle- 
Баја nicbezpieczeństwu. 

176. Naostatek , czyli to Wolu, czyli Krowę 
opatruiąc względem tłustości i łoiu, maca się 
nad i pod żyłami pierśniemi, przy i za udami» 
około -iędźwi ku brzuchowi, które mieysca po” 
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Winne bydZ-zúpelne y nie skurczone,: kruchey , 
nie miekkiey. tłustości - pełneć -U` Krów: kar- 
mnych nàd ` to podobnież: doświadcza się oko- 
ło wymienia. 


$. e. 


O roxmńożeniu Wołów, Krów. 


177. Jak wiele zawisło krajowemu rolnictwa 
i Gospocast wu od dobrych przymietów tych by. 
dląt y tik askczemność ieh naybardziey pochodzi 
od bezwzgjedności- w ieh się rozmaażaniu. 

17% Buk, Stadnik, powinien bydź zdrowy z 
widoku przymioty maiacy+ Nro r a wyrażońe , 
po któryrnoy sobie wiele obiecywać można: od 
dobroci bowiem едо wiele-zawisla -dobroć przy- 
szłych bydiat Przed czwartym rokiem nie ma 
bydź między Krowy puszczony; i samby bowiem 
wcześnie nikczemniał „i iako jeszcze nie zu- 
pełnie dostateczny, nikczewności cieląt byłby 
przyczyną. A lubo do re, lat może bydź zda- 
tnym , aby przecięź mięso iego, ludziom nje- 
zdatne, nie poszło w marnotrawstwo, ро 6tym 
roku pokładać się i karmić może, a tym czasem 
inny się wychowa. 1 to dla srmegó przychowku 
pożyteczniey iest, ile że w tym czasie паугу- 
wszy iest byk, i rzadko która po nim iałowięje 
Krowa. Jednemu bykowi przy dobrey paszy 
Krów zo: naywięcey pozwolić można : , ieśli 
więc ich jest wiecey.; więcey i byków. bydź po- 
winno "W cudzych krajach, w każdey „Wsi 
gromada” chowa podług" potrzeby gromadnego 
Бука, którego koleją utrzymuią. 

179: Krowa iakabydź ma; moźna wymiarko- 
wać z opisów: poprzedniczego Paragrafu, przy- 
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tym zdrowa, i wiele po sobie obiecuiąca , tym 
Jepsze bowiem będą i cielęta. Może wprawdzie 
polować od до do то, roku , naypożyteczniey 
iednok tylko do 8. 

180. Stadniki mogą pospołu chodzić z Kro- 
wami, i polować kiedy się im podoba, (tak się 
zowie czas ich łączenia sie) z tym wszystkim 
Krów ; po których się cielęta chować maig , nie 
należy dopuszczać polować, tylko w Maiu ; tak 
wypadną cielęta w Marcu, które przez lato na 
przyszłą s'ę zimę umocnia, i do chowania за nay- 
lepsze. Lecz kiedy polowania pobudki naypier- 
wey wzrtuszaią się w Krowie, naylepiey będzie, 
gdy sẹ ckoło t'go czasu stadnik z Krowami 
przechowa w oborze. 

181. Ci, którzy na nabiał się oglądais , aby 
przez cały czas dobrą paszę doyne Krowy тіа- 
dy, spuszczają ie w Lipcu. Ci, którzy przy 
dostateczności zimowey paszy , chcą mieć mle- 
ko przez zimę, spuszczaią w Lutym, Ci, któ- 
remi bydlęta rządza, wypadłe w Marcu cielę- 
ta oddzielając na chowanie, z innemi czynią 
podłag losu ich ocielenia. 

184, Przez cały czas , osobliwie kiedy iuź 
Krowy znacznie cielne są, powinnyby się od- 
dzielić od pospolitey paszy, a na lepszą obró- 
cić: im bowiem lepsze mieć będzie ‘роѓуміе- 
nie cielę od wnętrzności Krowy, tym się bar- 
dziey spodziewać należy , że udatnieysze będzie. 
Stąd nie można się dziwić nikczemnym cielę- 
tom, kiedy się Krowy ledwie wyżywić mogą. 

183. l nie tylko dlatego cielne oddzielone 
bydź mais, lecz oraz aby koło nich większa 
czułość zachowana bydź mogła: przestrzega 
bowiem trzeba, aby się nie bodły, z znacznym 
trzęsieniem nie biegały, nagle się zbytnie nie 
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lekaly, od czego pospolicie przed czasem cielę- 
ta rzucają, Krowa zaś nie podług czasu przy- 
rodzenia się cieląca , pospolicie długo nędznieia : 
lepiey się więc uczyni, gdy bliższa ocielen'a po- 
stawi się na stayni , jeżeli nie stoi zawsze, przy” 
kładem teraz, w cudzych kraiach wzwyczaionym. 

184. Nakoniec , żadne ze źwierząt chowanych 
nie podlegaią tylu niebezpieczeństwom przy ro- 
dzeniu, iak krowa г potrzeba więc wtedy wiel- 
kiey pilności, i umieiętnych koło tego ludzi, 
którzyby: w potrzebie, podług okoliczności , le- 
karstwem , lub pomocą ratowali. Naybardziey 
zaś przestrzegać należy, aby Krową swego łoży» 
ska po ocieleniu nie роѓагіа, od czego schnie , 
pospolicie długo nędznieje ,i częstokroć , przy- 
naymniey po niejakim czasie żdycha. 


$: з. 
Wychowanie Cieląt , Nieuków , dałowek, 


185, Kiedy iak Woly tak Krowy do nieias 
kiego czasu tylko są pożyteczne, aby na mie- 
sce przez ukarmienie „rzeź , lub przedaż ubywa 
iacych , takąż zawsze mieć liczbę młodych , nay- 
lepiey Gospodarz wybiera ze swego przychow- 
ku: tym pewnieysze mu będą, im we wszystkim 
znaiomsze i lepiey wybrane, 

186: Lecz па to wybierze po dobrym stadni- 
ku, i naylepszych Krowach. Pierwiastki, to iest, 
gdy się pierwszy raz Krowa ocieli, od tego od- 
dączy , ile że się te pospolicie nie dobrze цазіа. 
Wybierze zaś z urodzonych w Marcu. 

18]. Młode cielęta nie wiele maia bydź reka» 
mi tykane , i tym się lepiey wzmacniają, im one 
częściey krowa liże, А lubo to czynić zwykła 
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z przyródżenia у nie póleni se przecięż Gospoe 
darz popriszyć czasem cielecia sola, aby tym 
bardzity у oześciy i dłużey: Јада. 

igg. Cielęta do" chowania prze? pirrwsze <6. 
dni tyle razy ssać: moga „iłe chca ;+daiey por 
tym dosyć: na zch rażuch codzić dla czego 
przez té pierwsze: 6. dni zostaw” sie Krowa 
z cielęciem w oborze, "a-potym wypędzesie na 
pasza. Zawsze też nie: pożyterzno ist chować 
się maiąćemu oielęciw,"przez czas ssania: рег 
way doić' Krowę, ajemiitylko zostaw é po- 
żywienie” podlug upodobania ,- jest to-bowiem 
przewracać przyrodzenie , które mu ten pokarm 
wyznaczyło. Przeciwnym sprsebrm y cieięta 
które nia na chowanie, lecz'na rzeź isć maia, 
moga się zaraz od Krowy odsadz é, i ml kiem 
poić: ci, którzy tego doświadczali „ npewnia- 
ją, że tym sposobem. izKrowy mlecznieysze , 
i cielęta  tłustsze bywaią. 

iggtDielęta", фо, pospolicie „sna tó się 
chowaią „aby w czasie były przysposobione da 
roboty” i karmienia, gdyby we zas w сут 
przyródzeniu zostawiły; hafdość nie doposzrzaż 
łabyćim posłustcństwa, tani doswiadezenia ros 
skoszy у <przyyść do nałażętey <tutzy wiec si 
wcześmie pokfadnia , i oáb ara sie m przyrodz 
nie, zostówiwszy „które sie bykami чодае mae 

Dlużey tego mud jót таких odkladać nie 

należy s"naylepiey ейн Кё czynia ‚б którzy: po- 
kładaą ieszcze кулсе. cieleti. tym howiem spoż 
sobe nietylko Krówa”lizaniem wiele. pomoże 
отот ; rez 1 Wóly! potym  znacznieyś 
wyrastaa niżeli późńieyw sprawione: Ozas 
chłodny мойте obierze „i +ochroni/ od wszel- 
kiego robuctwa, 
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190,*Cielęta do chowania ykrócey:6. nays 
dłużey g. niedziel 1065690054: iskp zas w tym 
czasie do przyszłev pospolitey swey paszy spo- 
sobié wię mais, tak potym ze wszystkim aa 
nie sie odsadza: im iepiey się żywić będa, tym 
większa z nich będzie pociecha. Bydlo bówiem 
młode nietylko potrzebuie pożywienia, oby ży- 
cie utrzymało , ale też podług miary dobroci 
pożywienia , podley: lub piękniey rośnie. Prócz 
więc wyboru siana, lub dobrego latem pastwi- 
ską, dalszey pożyteczney pastwy nieuczkom, 
lub'iałoszkom! miarę wziąć z tego można , ca 
się w następuiących Paragrafach “о Wolach rò- 
bóczych,'r Krowach doynych napisze. 

191. Nieuki паудајеу wtrzecinsroku do rc 
boty'sposobić sie mais: dłażey bowiem pocze- 
kawszy , ile bardzisy: harde , trudne sas do nas 
ki: *Uczącemu potrzebna iest zręczność; cier- 
pliwaść i łagodność, któremi naywięcey ро» 
stapie móże. Z tym wszystkim wtym czasie 
do lekkich'tyłko robot żażywać trzebsyda cież- 
szych, aż chyba daley* w samey porze. W: pas 
czątkach bowiem przytagliwszy, włrótce s0- 
bie: potym robotę obrzydzają i złaniwiejąz am 
pracowane orazi za młodu nieuli, nigdy nie 
będą” гөзел Walawi 

104. Latem gdy się młodzież na pastwiskach 
pasie, powinna mieć w bliskości zdrową wode 
do napoju: W znaczne upały mais bydź na 
chłodzie stanowiska, albo się więc przypędzą do 
obory, „albo sie misysce,w bliskości; opatrzy , 
gdzieby się gnoje nie marnowały. Zdrowe iest 

ydlętóm* 1 pożyteczne! roli hortowanie ich 
„Móens w polu, z tym wszystkim na wiosnę i 
W iesieni, osobliwie kipdy nieżdrowe mgły pa- 
аша, czynić еро’ nie radzę ;* nauczyły bowiem 
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dośwadczenia, że przy innych przyczynach , 
toż samo bydź może zarazą bydła, Podobnież 
tegoż czasu z wypędzeniem na rosę ostrożność 
mieć należy, Możesz tu służące przeczytać 
przestrogi w Tomie 111. o Roślinach, w Czę- 
ści ПІ. o pastwiskach, е й 

198; Obora па zimę przedzieli się na dwoie. 
osobno dla byczków, nieuczków, osobno dla 
iałowic., Rozrządzenie w niey powinno bydź 
gospodarne względem paszy: zdrowe, zostawu= 
iac otwory dla wychodzenia zaduchu: wygo- 
dne, to iest, światło maiące , i na zimę cie- 
рі» opatrzone.. Lecz więcey się w tym po- 
miarkowaé będzie można z tego, co się o stay= 
ni dla Krów Nro'2ae. napisze. Tu zaś koń- 
czę tym, że codzienne świeże podściełanie „ 
częste gnoiow wyrzucanie ,.młodzeży naypo* 
Żytecznieysze iest: że kto nie źałuie zgrzebła 
i szczotki, tym bardziey się ucieszy z ich żywo- 
ści: Że јако, przez całą zimę pasza się dobra 
skapić nie powinna у tak osobliwie w początku 
zimy, i na wiosnę , depóki trawy dostateczne 
nie urosną. Na początku zimy , aby ie tęsknie 
ca po zieloney paszy nie nędzniła: na wiosnę s 
aby żądza swieżey trawy nie przyczyniła tru- 
бпоѕсі. Jakoż, kiedy bydło młodey trawy na 
wiosnę zakosztnie , ciężko z nim potym w obo% 
rze na suchey paszy. 


$. 4 
O zażyciu Wołów roboczych. 


194: Jaki powinien bydź W t do roboty, masz 
Nro 170. te przymicty gdy się па nim, nie 
płonnie wnosząc, okazywać będa, w trzecim 
roku zaczniesz go do roboty sposobić Nro 19%, 

1950 
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„195. Naypierwey, kiedy wołowa robota 2а= 
Wisla na ciągu w larżmie, przyuczysz do ia- 
tza. Prócz pospolitego zwyczaiu zażywania 
iarzma, w niektórych kraiach kładą go na róż 
Ei: coby było lepszego nie wiem , prżynay= 
mniey na rogach iie mulaią się. W łagodnó* 
ści więc kłaść mu często będziesz narzędzia jas 

ie miękkie zamiast iarzma; daley gdy się tegð 
przyuczy,i wzdrygać nie będżie, położysź i sas 
то jarzmo. (Gdy się i dotego przyzwycżai; 
sprzągłszy go iuż z statecznym wołem, prowa= 
dząc w łagodności pierwey lekki ciężarek @а%® 
pociągnąć, daley eoraz więcey а wiecey. Aby się 
nauczył żawracania, wołając go I zawracająć slos 
wem zwyczaynym W iednę tylko itronę , pochleb 
Ñu głaszcząc , źrzeć dając: często to powtórzy: 
wszy naucży się i tego. Kiedy się zas Woły. nić 
leycem rządzą , ale tylko głosem powoduią: ank 
też głosu rożumnie rozumieć n e moga; ale tylko 
2 częstego powtarzania przyzwyczajają; więc 1ё> 
dnego na obie śtrony użyć nie można, ztąd 
bowiem następuie pospolicie pomięszanie : alé 
jednego па iednę stronę, drugiego na druga, i 
taka para z sobą spizęgać się powinna. 

106. Kiedy prżecięż ten pospolity sposób ża: 
wracania częstokroć zatrudnia rolnika w szú: 
kania Woła na tę rękę, na którą mu ñie dos 
ЗЕаје: głosem też mu hatde Woły czasem w 
Fobocie zawracać 2 ciężkości przychodzi: [в 
Pieyby było, aby ża młodu nieuki przytczana 
chodzić po obu strónach; i do żawracania ley= 
бет do rogów przywiązanym. W reszcie przyż 
Źwyczsić trzeba młode nieuki, aby się nicżego 
hie lękały, prowadzić ptzeż wody, mosty, koła 
młynów it d. zaprzęgać do bior; wożów ; plus 
ów, radeł, soch it. d: д 

Тот 1. в 
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197. Po piątym dopiero roku Wół iest w nay- 
lepszych siłach: її? wtedy zupełnie zażywać 
się może, nigdy przecięż nazbyt, aby często= 
kroć iednadzienna nadosily gwołtowna robota, 
kilka lat potym* prędzey do pracowania зроѕо- 
bności nie odebrała. Wymiarkować wiec należy 
jego siłę, lub słabość, i w tekiey go mierże 7а- 
żywać. Naylepiey iest, gdy się każda рага w łów 
sprzęga, wiekiem, siłą i wzrostem równa; tak 
żaden żadnemu nie dókuczy: w robocie. 


198. Pracując niemi , latem w południe 1 
upał wstrzymać się od roboty należy , i wtedy 
lub do stayni zaprowadzić, lab w cicń gdzie zas 
pędzić. A kiedy z wołów hie tylko się ten upas 
truie pożytek, aby robily, lecz też aby po skoń* 
czonych roboczych usługach ukarmione , góspo* 
darzówi się wykupiły, i zysk przyniosły“ będzie 
tego pewny gospodarz , oraz sperqieyszą robotę 
mieć będzie, gáy od rana do południa роргасо- 
wawszy iedną para, po południu pierwey nat 
karmioną zażyie druga. 

199. A zatym goracych dni м nadgrode opo- 
źnenia południowego, zażyia зе raniey, i por 
tym późniey ku wieczorowi. Chciwy roboty w 
upał gospodarz ten może mieć pożytek , że gdy 
mu się czestokroć od jarzma na karku pokaleczą 
woły, dłużey potym niemi robić nie może , albo 
czasem przy gwałrowność i w takim czasie wcale 
zdychaia. Podobnież w znaczne słoty i wiatry 
od roboty się wstrzyma; ed słoty bowiem łatwo 
sobie iarzmem namaluią, a od wi'tru na s łach 
słabieią; i/ stąd to pospolicie się narowią, że 
sobie robotę obrzydzą. 

вое. Zimą, ile możhości, Woły od ciągu 
ochraniać należy : albo bowiem iest ostra gruda, 
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i wtedy sobie nogi kalecza , albo śliskie lody; i 
wtedy się łatwo rozczochnąć mega, albo przy= 
haym' iey upadają, co gdy бе kilka razy stanie, 
nabiorą boiaźni do ciągu. 

201. Po skońcżoney tobocie, skoro się przys 
prowadzą, trzeba im opatrzyć zawsze nogi i 
szyię, czyli nogi nie skaleczone? czyli cierń, lub 
ату iaki nie uwiązł? czyli się szyia nie naa 
mulała? dla wezeshego poratowania бо wies 
czór i rano, ieżcli się zgrzeblem i szezotką nie 
chędożą, to przynaymniey, garścią słomy dobrze 
pod sierść wytrą W reszcie, kurom i $wiritout 
Zabroni me przystępu do stayni wołowey 

202. Nędzne unas zwyczaynie pożywienie 
wołów, kiedy latem, i przy ńaycieższey robos 
tie na owey odrobinie trawy przestać musi, któs 
tey mu pozwolą przez krótką noc bardzicy do 
spoczynku i snu należącą: albo jeszcze kró- 
сеу przez parę godzin na świtaniu: zima zaś 
na mizerney słomie; pewnie ich gospodarzowi 
nie uczyni mocnych do roboty ani nadziei 
zyskania kiedy na nich ukarmionych 
‚ 205. Porządne pożywi*nie każdemu bydleciu 
iest naypożytecznieysze. Zimowa pustwai 2wi- 
ała na sieczce żytney, lub pszenney z plewami 
zmieszaney, i gorącą Wodą uparzoney: to się 
m daie гтапа у potym nieco siana, i napoia się. 
odabnież się czyn: w południe i wieczór: Jes 
želi dzień kiedy pękny wypadnie, poładnio- 
Wa część da się w żłobach na podwórza pod 
otwartem niebem 

204 Siano Wołom iest koniecznie potrze« 
ne, ieżeli do przyszłey roboty siły zachować 
Mają : może się przecięż iska część przydać 
Pigkney słomy ięczmienney. Poić nigdy nie 

Pe 
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trzeba zimna , lub studzienną wodą, liecż latem 
‘poszukać wolney, a zimą 'przynaymniey zwol- 
nić przez postoienie. 1 zawsze niebezpieczna 
jest, zgrzane i spragowane poié bydło, 

205. Lepiey eszcze uczynią, którzy mogą» 
gdy do sieczki przydadzą otręby, albo w stę- 
pie drokno utłaczoney rzepy, lub liści kapu- 
ścianych: a napóy zmięszają z otrębami, i tros 
cha soli, lub makuchami Inianemi, które się po 
wybiciu oleia Zostaią. 

406. Ku wiośnie gdy się robota zbliża, po= 
prawi się i pożywienie. Do zwyczayney więc 
zimowcy paszy, przydadza się poslady zboż s 
żyta, ięczmienia, owsa і с. а. wyka, słodziny: 
Lecz zboża w młynie przeszrotowane bydź та- 
ią, inaczey łatwo się ochwacić mogą: со gdy* 
by się stało, nie trzeba wołowi pozwolić napo- 
iu, lecz ta i owdzie prowadzić aż strawi: 

207: Latem i w iesieni, ieżeli nie maia roboty, 
mogą chodzić na pastwisku: do domu przecięź 
przyprowadziwszy , dać im trzeba wiązkę świe” 
Żey przesuszoncy trawy z starą słomą mięsza- 
ney , albo пе pół słomy z starym sianem : świe- 


że bowiem siano i słoma dopóki się nie wygrze- | 


je, nie dobre są  Alboli się też dadza zebrane 
liście iesionowe , brzozowe, debowe, wierzbowe; 
wiazowe ,topolowe: co osobliwie na przemiany 
i zimą czynione, wiele dobrego sprawiać zwykło: 
О! gdyby się u nas wprowadziły łąki s'ane, wie* 
leżby to pożytecznego wynikło w chowaniu by* 
dląt! Przeczytay o tym w Tomie 111. o Ro* 
ślinach w Części III. 

„208, Со do żywienia powszechny iest prze” 
pis, aby robocze woły ani były zbytnie tłustes 
ani zbytnie chude, Wół zbytnie tłusty , w ro- 
bocie zgrzany łatwo zdychać może, i dlatego 


i KROWACH. 415 


ostrożnie. musi bydź- zażywany. Przeciwnym 
sposobęmy chudy iest- przygłaby, i nie może 
bydź zażyty, iakby się należało. W: reszcie, 
ieżeli Wół nie ma. uczynić straty gospodarzo- 
wi, naydaley; w dwunastym roku przestanie 
robić, i ukarmi: się: 

тод. Lubo przy porządnym gospodarstwie i 
Konie i Woly. do swoich: osobnych robot-nay= 
dować się: muszą, do pługa przecięż. (.wyla- 
wszy okoliczności niektórych mięysc- y габа 
i sochy , Woly sa naypożytecznieysze: Prawda,. 
że Woły:sa powolne, i para się:zd iednego. 
Konia rachować musi: ale tez; dobry. Кый nie 
wiem wiele taniey się- kupuie od-pary dobrych 


Wołów, utrzymanie iego.kosztowne jest: na- 
rzędzia do ciagu ,.podkowania i trd: zawsze nie 


mało potrzebują nakładu: a po napracowaniu, się: 
na.mało się przyda , i tracić: na nim musi gospo- 
darz. Przeciwnym sposobem, utrzymanie wo- 
łów, chociaż pary, mniey' kosztuie , i narzędzia 
na nie sam sobie gospodarz: sporządza : a po 
skończoney robocie ukarmiwszy , pospolicie па 
nich zarabia ; i zawsze: przynaymniey, skóra „i 
mięso przydać się-mogą г nie wspominając wig- 
kszey pożyteczności z gnoiu. 

оло. Naostatek., stayni wołowey rozrządze- 
nie łatwo uczynić można z tego, co się papisze 
Nro 292. o stayni dla krów doynych , tylko bez 
różności przedziałów , lub klatek , iednym rzę- 
dem, lib dwoma w pośrzodku. Żloby , drabiny 
mieysca na siano „sieczkę „ zboże i Е, d. wydzie- 
Jone bydź таја г zobacz o tym, ora: o posadźee, 
Połapie i t.d. Nro 97. pod staynią końska: tu- 
dzież w Tomie- JII. o Roślinach , w Cześci 11. 
© pognoiach. Przynaymniey od 3. roku nieuki, 
tym bardziey potym Woly, wstayni przy- 
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więzywane bydź maig; aby sobie wzajemnie nie 
szkodzilý: a przytym codziennego podścieła- 
nia, i częstego gnolów wyprzątania zapomi« 
nać nie należy, 


8. s. 
O xażyciu Krów doynych. 


211. Naywiększy znich pożytek zawisł na 
mleku, a z (едо. ña mašle | serze: wszystkie 
tu więc starania do tego dążą , aby Krowy wie= 


175. -Na wielkość iey ogłą= 
£ niepotrzeba, nie zawsze wymiar wiel- 
iest wymiarem wielości mleka: częstokroć 

jedna Krowa mnieysza da za dwie większy, 
lubo nie potrzebuie tyle paszy, iak piedna z 
nich, Ne iest to nowiną w cudzych krajach, 
przy należytym pielęgnowaniu mieć codziennie 
od iedney Krowy po 9. garcy dobrego mleka + 
są to uwagi, nad któreni się zastanowić trzeba. 

215. Zaraz po ocielen u daie się Krowie na- 
póy zletniey wody, solą trochę i makuchem 
po olein wybitym zostaiącym się; do czego niee 
со utłuczonego piołunowego korzenia przydać 
można. Przez cały tydzień potym daie się siano, 
i sieczka z plewami parzona, i przez ten czas 
za napóy letnia woda. A kiedykolwiek do zu 
pełnych sił powróci, zwyczayna doynym Kro- 
wom da się pasza, iako się zaraz opisze, 

214, Jest to rzecz pewna, z chimicznego ro= 
zebrania mleka pokazuiąca się, że tym bardziey 
11е mleko Krowom pomnaża, im bardziey się 
im na pomnożenie takie daią rośliny , 2 któr 


PORÓW AC H. өз 


rych się przez wycieranie olayne czastki łatwo 
oddziela, 1 na przemiany raz kwaśne, drugi 
raz oleyno alkaliczne, Nie słusznie. więc żada= 
my u nas, i po samych Holenderskich Krowach, 
aby sie obñrym mlekiem wykupowały у kiedy 
latem samą trawa w zimie sama słoma żywić się 
muszą ani to ieszcze dostateczne iest, że niby 
gospodatnieysi na zimę dla Krowy furę siana 
oddzielają. Kto uwazu, że pozytek roczny z 
Krowy w cudzych Kraiach czasem 'do тсо ta- 
larów wyprowadzają; musi sobie wnosić, że 
maia doskonalsze od nas sposoby pomnożenia 
2 піву pożytków. 

215, Nauczylv doświadczenia, że пауроѓу- 
tecznieysza jest Krowa, latem i zimą na stay- 
ni trzymana, stad przy pomocy sianych łak, 
ten się zwyczay po wielu mieyscach wprowa- 
dza. Potym, że różne korzenie, iako rzepa, 
kartofle, a naybardziey marchew, mleka ohfitość 
przynoszą: i stąd całe ugory niemi zasiewaią, 


216. Przez zimę takowa uczyni się odmiana. 
Powinna bydź znaczna w stayni kłoda, a w 
niey namieszać plewy, zgoniny, czasem i pos 
szrotowane poślady; na sjeczkę porznięte: sia- 
no i słoma: w stępie potłuczone rzepa, mar- 
chew, głabie kapuściane „ kartofle , "liście ka- 
pusty, rzepy „ nawet łapiny it.d. i to gdy się 
ma dawać, wodą się pierwey uparzy. Rano 
więc po dwa razy ta się daie mieszanina, po- 
tym wiązka siana, albo w niedostatku јео 
wiązka trzęsianki z żytney , pszenney i iecz- 
mienncy słomy. Owsianą nie wszyscy „ebwalą. 
W południe znowu się raz daie mięszanina, pos 
tym siano, lub słoma, i poia sie Kiedy czas 
iest piękny, w południe na podwórze się wy* 
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puszczą, i tam się im da siano, lub słomą; Na пос 
znowu dwa razy mięszanina , siano. lub, słoma. 

217. Gdzie się plewy na inne potrzeby ob- 
ficie rozchodzą , że dla Krów dostarczać nie 
mogą, tam się tylko bierze, porznąwszy dwie 
części pszenney słomy, aiedna xiana. Kiedy 
dni sa bardzo krótkie, opuszcza się mięszaniną, 
tylko się daie trzęsianką z żytney i ięczmien- 
mey słomy, a w znaczne mrozy grochowiny, 
$6] iakimkolwiek sposobem częstokroć podą- 
мапа, wielce iest pożyteczna. Bardzo też бо» 
brze iest, gdy się w południe dać mogą pomyie 
Z otrębami, lub, makuchem zmięszane. ” 7 

219. Na wiosnę, gdy się zieloną (гама dą 
słyszeć „aby nie tęskniły , namięsza się między 
өзге mięszaninę młodych pokrzy w, trawy, wierz- 
Ghołków użętych z pszenicy. 

219. Latem, ieżeli па pastwisku paść się ma- 
ię, nie wypędzą się, aż trawy dobrze porosna. 
Nie zawisło tu na trawach dużych, ale tłu= 
stych : błotne , kwaśne nie dobre są: rżyska po, 
zebranych, zbożąch są pożyteczne, Rano prze- 
сіе, 1 w południe dadzą się liście pokrzyw , 
rzepy, marchwi, kapusty, kartoflów it. d. a wie- 
<zór przynaymniey owa mieszanina, zieleniną 
dobrze. przemieszana. 

ого. Jeżeli i latem stoją na stayni, co za 
wsze pożytecznięysza iest, mięszanina daie się 
zwyczajem zimowym. z zieleniną tylko dobrze 
przemięszawszy, a zamiąst siana, lub, słomy, wia= 
żka dobrey trawy. Gdzie się łąki koniczyną,, 
koziorożcęm it. d. zasiewaią , zamiast zieleniny; 
k trawy, ziaką częścią słomy mięszane, і w 
mnieyszey mierze dawane te rośliny , przedzie 
wne czynią skutki. Z tym, wszystkim nigdy 
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przez lato w pludnie po chłodnym podworzy 
przewietrzać zapominać nie należy: | zawsze 
Со rano, ieżeli nie zgrzebłem i szczotką chędo» 
Żyć, to przynaymniey wiązka słomy pod sierść 
dobrze wytrzeć. Codzień się podścieła: gno% 
ię wymiataią: i zawsze Krowy nie wolno, lecz 
przywiązane w stayni stoją. 

зод. Staynie dla Krów doynych albo są pos 
iedyncze 2 źlobami przy iedney ścianie, albo 
podwoyns z żłobami w pošrzodku: naylepsze 
są z kamieni murowane, dla bezpieczeństwa od 
blisko mięszkaiących potrzebnych ludzi. Dłu- 
gość stayni ztąd się wymiarkować może, ile 
iest Krów ; każda bowiem około s. łokci szero- 
kości, lub nieco mniey mieć mi узса powinna, 
Szerokość zaś stayni taka ma bydź, aby prócz 
stanowiska Krów , wygodne zastawało sie miey- 
sce dlą przechodzenia: ludzi. Wysokość nayniż- 
Sza-4. naywyższa s, łokci, Posadzka naylepszą 
Z cegieł, о sy spadzistości , luftach dla wy- 
chodzenia рагу, źłobach, drabinach , schowaniu 
siana na polaple i t.d. przeczytay pod stayniami 
końskiemi Nro 95. a oraz względem gnoju i laki, 
w Tomia ILE: o, Roślinach „Części II. o pognoiw. 
То tylko leszcze namienić muszę, że nad klodą 
do parzenia mieszaniny, aby para wychodzić 
mogła, da się nakształt komina i dymoika, aż 
na wierzch, dachu. 

заг, Naylepiey się wszystko da widzieć ną 
odrysowaney stayni Tub: IV. Fig: 4. podwoy- 
ney. AJJiest pomieszkanie, albo izba Dozorcy , 
lub Gospodyni. В, Komora dla nich. С; Kuchnia 
do gotowania dla ludzi, i wody do parzenia dla 

rów mięszaniny. D. Szpiżarnia dla ludzi. Æ 
Jest schowanie na mleko , sery itd. a pod 
Xym piwaicą na mleko. F. Sień, a-w niey G 


воо Та ОРАСИ 


wschody па górę. FH. iest izdebka sypialna dla 
dziewsk, z którey przez okienko Ў. wszystko 
widzieć moga w stayni. KK. sa drzwi z sieni 
do stayni, i stayni do schowania trawy. LL. 
jest ulica śrzodkowa w stoyni miedzy żłobami: 
MM. są wrota z stayni; NN. iest schowanie 
trawy i mieysce na stępę do tłaczenia marchwiy 
rzepy,it d. O Komorka na marchew , rze- 
pr. Р. iest pompa dla umnieyszenia potrze- 
bnych ludzi, od którey 3. rury ida, lecz pome 
purae dwie zawsze zatykać trzeba: przez rurę 
g. pompuie się woda na kaźdą paboczną potrze- 
be; przez r. r r. puszcza się rynami do kotła 
w kuchni s. przy którym stoi naczynie duże 
nakształt leyka zrobione, w które się czerpa- 
kiem 2 kotła gorąca woda leie #. i rynnami и, 
и, ц. do kadzi w. puszcza, a z tey podług po- 
trzeby w kadź x. mieszaninę zawieraiąca. Z 
trzeciey rury z puszcza się woda w krypy tam- 
że bedace dla poienia bydła. R R sa mieysca 
ocębrowane па wyrzucanie gnoiów. Т.Т. T.T. 
stanowiska Krów z żłobami podmurowanemi, 
Jub drewnianemi tylko. 

оез. Przy do'eniu Krów bardzo chędogo się 
Dziewki zachować mają: Gospodyni oraz nie 
łenić się czesto zayrzoć , czyli się wiernie spra- 
wuia, i należycie wydaiaia; przez niezupełne Боғ 
wiem wydoienie, wiele krowy, szkodować mo- 
ga. Szwaycarowie dziewek do tego пе przy- 
poszczaią , -1ес2 sami doią, Do pięciu! Krów» 
ieźeli trawę daleko nońć potrzeba; powinna 
Буй? iedna Dziewka. Jeżeli się trawą nie za- 
prząta, albo iq ma w bliskości, iedna ośmiu 
Krowom dostarczy: wiecey sprawiedliwie 287 
dać nie można. Skoro się cielę odsadzi, przez 
eale lato doi sie 3. razy, rano, w południe, * 
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wieczór,'a to dla-wielu przyczyn koniecznie 
potrzebne jest: przez zimę zaś tylko rano i wie- 
czór, Doia, sie, nie zapuszczalac, i iałowe, dż 
znowu bliskie bedą ovislenia: i znakiem jest 
przestania, gdy Krowa już puszczać nie chce, 
1 mleko skoro wydoione и ogha się zwarzy, 

отд. W ydoione mleko przecedza się przez 
sitka w naczynia, w których ma stać. Te pos 
winny być polewane, nie głębokie, aby się 
śmietana lepiey dobywać mogła. . Schowanie 
mleka nie ma bydź ci-plrysze , ani chłodniey- 
sze nad 70. stopni na B:rometrze Farenheit: 
Mleko. dobre powinna bydź białe, рглуіетпе- 
go smaku, ani zbyt czyste, ani zbyt gęste, Jeżeli 
trąci moczem, ›!Бо iest, źołtawe, lub s'mąku przea 
ciwnego słonego: znakiem iest, £= Krowy wie- 
le alkalicznych roślin zażyć musiały, albo na 
zbytnich były upałach : albo są zbytnie przegna- 
ne. Znaczna błękitność mleka, iest znakiem 
wiele w nm wody. Wreszcie, kropla tluste- 
go mleka na paznegieć puszczona, nie rozlewa 
się, lecz się "trzyma w kupie. 

225. Wymiarkowali gospodaruiacy pożyte- 
czność czasową doyney Krowy takową, że ddy- 
my to, iżby roczny nabiał czynił „g. tilerów: 
pierwszy kwartał ро ocieleniu czyniłby оо. dru- 
gi 16. trzeci 7 czwarty z. Czwartego prze- 
cięż kwartału pożyteczność ciężey #0 wymiar- 
kować może, jle że i dne na pięć, drugie i na 
dziesięć niedziel przed ocieleniem 4016 się prze- 
stalą. Z tym wszystkim, iałowa Krowa po da- 
Wnieyszym ocieleniu doiona, mało, lecz tluste- 
go mleka daie. 


г 226, Mleka świeże rozmaicie się zażywa, i 
świeże zpieniężone przy wielkich i ludnych 
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Miastach, iak wyrachowali ciekawi, więcey przya 
nosi pożytku, jak inne z niego czyniąc wyni 
łezki, 1 kwaśne dla słażacych u gospodarzów 
zdatne, Jako zaś nie wszystkie okolice z tego 
korzystać moga , tak ndypowszechnieyszym pom 
żytkiem z mleka są; masło i sery. 

227. Mleka stojąc w naczyniach, przez ukryte 
roienie się, dzieli się na śmietanę, i kwaśne 
mleko. Smietana tłustą częsć dobywa się, i 
osiada na wierzchu: ta się zbiera do robienia 
masła. Lecz aby masło prawdziwie smaczne 
było, dlużey nad е4. godzin na mleku zostać się: 
nie powinna: inaczey zgestwieie, utraci slo- 
dycz › nabiera kwasu od kisnacego mleka, 

208. Smietana aby oddzieliła część: swoję ma-. 
ślaną, przymusza się przez znaczne kłocenie. 
Pospolite do tego narzędzie, wszędzie znaiome 
„est. W lewa się śmietaną w maślnicę, w naczy- 
Pnie wzgledem swoiey wysokości wąskie, w któ-. 


ха wtyka się okrąg płaski w wielu mieyseach pos. 


dziurżwigny z długim trzonkiem, Wierzch та- 
ślnicy okrywa się czapką szczelnie, a w пісу w 

ośrzodku taka iest dziura, iż trzonek kołka z 
maślni: y znacznie wystawający łatwo sie do góry 
i па dół poruszać może: ten się więc do góry i 
na dół ustawicznie porusza, śmietana się Косі» 
aż się masło oddzieli i skupi, a wtedy bedzie 
masło zgęstwiałe i mleczna maślanka , która na 
domową potrzebę przy gospodarstwie zużyć» 
mieyscami zpieniężyć się może. 


229. Kiedy przecięż takowe narzędzie , nad 
którym pospolicie ieden człowiek pracuje, przy= 
znaczney wielości Krów niedostateczne jest: 84 
w cudzych kraiach różne wynalazki, przez któ- 
te, zumnieyszeniem potrzebnych ludzi, zna- 
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€żnt Część masła razem zrobić można. Pomi- 
nąwszy ów Hollendrów wynalazek, gdzie pież 
koło obraca, pospolity tylko Niemiecki przed 
się biorę: Tab: IV. Fig: 5 Wał, cżworogra* 
niasty A. osadzi się czopami w panwiach ścia» 
ny BB. i odsadzonego słupa OC: tak. aby się 
łatwo mógł obracać. Panwie w miayscach a, 
b. тора bydź zasuwane, aby się w potrzebie 
wał wyiąć mógł- Przez ten wał przechodzi 
balek na z. cale gruby D. Na iednym iego 
końcu c. tłuczka trzonek tak się ¿elastwem o= 
sadzi, aby był ruchomy, dby sie w maślni ę 
wtłaczał i podnosić mógł , aby się w pożtzebie 
ze wszystk m odiąć mógł. Na drugim końcu 
d uczyni się pomiarkowana waga do wielkości 
maślnicy, Jeden więć człowiek ruszalac teżon= 
kiem e. w daleko większey maślnicy tobić moe 
że, niżeli zwyczaynie. А do tego łstwo się 
tu domyśleć można, że na końcu d. lub w in- 
nym mieyscu, przedłażywszy wału, drugą о 
sadzić można maślnicę. 

230, Wymiarkowali cudzoziemscy gospodaa 
rze, że śrzodek biorąc, б. garcy mleka, daig 
garńice śmietany; a 4 garce śmietany 1. gar- 
niec masła : a zatym 24. garce miska, r, garnieć 
masła. U nas rachuią па rok od Krowy przeż 
całe lato doyney faskę, albo 6 garcy masła, 
dość mało, lecz 1 to, podług pospolitego na- 
szego pielęgnowania, za wiele jest, 

езт. Masło zrobione wybiera się 2 maślanki , 
przecietaiąc warzęchą, płocze się w naczymu 
iakim czystą wodą , aż się iuż woda bielić przes 
staje ‚ soli się, i utłacza w faski na schowaniea 
Sól powinna bydź czysta, i naylepsza iest was 
tzona; jeżeli się masło ma prędko wypotrzta 
bować, bierze się (ylko do iednego gatca mas 
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masła, soli łotów з з па dłuższe chowanie do 
5. garey łotów тд, Naczynia do schowania są 
lepsze gliniane poleware, ile źe solowa wilgoć 
nie tak prędko wsiąkuć "może, iak w drewnia* 
ne faski. К 
еге. Tak schowane masło w niedługim cza- 
sie gorzknie i starzeje sę: ва wiec: z chimie 
cznych fundamentów wynalezione sposoby, do 
masła długo dobrego zachowania. 3 
Naprzód, z nieprzestaley śmietany w 
czasie naylepszym zrcbiwszy masło, nie ріб= 
cząc go w wodze zbytnie, włoży sę w sklan= 
ne nączyn.e, tak iednak, aby nie pelne było, „а 
nakrywszy dobrze wiekiem, postawi się w dru= 
gim naczyniu tak głęboko w wodzie, aby nie 
co wyżey nad masl: stala," do masła się prze 
cięż dobrać nie mogła. Pod tym drugim паг 
czyniem taki utrzyma się ogień, naylepiey cies 
pły popiół lub piasek, aby woda nie była cies 
pleysza od mieka wtym czasie, gdy się dci: i 
od tego cała sztuka neywięcey zawisła, Po 
trzech gudzinach zacznie się masło rozpuszczać ; 
w 6. godzinach rozpłynie się јак biała oliwa, 
a теу na dół ściagać się będą. Około g. gos 
dzin, gdy iu masło czyste będzie, i mety o= 
siadać przestanę, wyimie się z nim naczynie» 
postawi się gdzie na stronie : po kilka minutach 
traci się kk w naczynie , aby mety zupełnie 
osiadły, masło się przez czyste płótno przece= 
dzi wto naczynie, w którym sie ma chowoé s 
fusy ostrożnie zostawiwszy W kilka godzin ро 
wróci do swoiey twardości, i przez wiele lat 
jak świeże masło zachowane i zażyte bydź mo” 
że, a Soli nie potrzebnie. 
234. Takowe masło. nad świeże pospolite stąd 
iest przednieysze, że czyscieysze, że go do ро“ 
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trzeby ledwie trzecią część się bierze, ile zwy» 
czaynego, że potrawy znim są daliko smae 
cznieysze. Można go wysmienicie zażyć za- 
miast oliwy do sałaty , na ciepłym talerzu z о» 
etem- i solą rozbiiaąc, a nie łatwo kto pozna. 
Fusy zaś do podłego zdadza się ciasta. 

255. Powtóre, na pospolite: używanie i ob- 
fite, doskonałe tylko, lubo zwyczayne , резво 
pienie zażyie się. Póki masło ieszcze świeże 
iest, podług iego wielości, włoży sę w tik 
Znaczny kociołek, aby go w nim tylko przez 
połowę było, i postawi się tak na dobrym o- 
gru, aby płomień da masła sięgać nie m 
Unikaiąe niebezpieczeństwa , naylepi-y sie to 
czyni na stronie gdzie pod gołym nebem, Gdy: 
się-zacznie gotować, dużą blaszaną warzęchą 
ustawicznie mieszać i przelewać trzeba , aby 
się pieniąc nie wykipiało, Wtedy umnieyszy się 
ogień, a'wolno gotuagr mieszać się nie przes 
staje, częścią dla namienionego wykipienia, 
Częścią aby się mety nie przypaliły na дп. 
Kiedy uz męty nagle na dne osięda, czesto 
się dobędą dla obaczenia , czyli jeszcze biale 
są: skoro się bowiem Żarumienieia , masło się 
ieszcze gwałtowniey zapieni, wtedy $wałto= 
wniey przelewajac warzęcha, odstawi się od 
ognia. Gdy potym przechłodnie, i tylko letnie 
będzie, zleje się z mętów ostrożnie w naczy» 
nia do schowapia: i „gdy się daley nieco зге 
pnie, pomięsza przez з. ćwierci godziny, na. 
kryje się i schowa. 

236, "Гай озу. masło nie górzknie przez długi 
Czas, lecz świeżość zachownie Zożywaiąc go 
do potrzeby, i przesmaźaląc potym, czekać 
trzeba , aż piana na nim zniknie. Męty zaś zda» 
dzą sie na okrasę dla prostych ludzi, 
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47. Od masła idę do drugiego pożytku to 
jest Serów. Kiedy mleko postoiałe przez tas 
iemne roienie się na wierzch wypycha śmieta= 
nę, Wtedy po niey zebraney Zostale się Мойт 
rog, owa część zgęstwiała , i serwatka wo- 
dna: oddzieliwszy więc serwatkę з 2 twarogu 
robią się sery. 

238. U nas na rok od krowy rachtiie sie tylko 
kopa serów kraianek. Cudzożiemskim sposo= 
bem rachuiąć prżeż śrżodek 24. garcy mleka 
dla zebraney śmietany i parowania , daie tylko 
18. garcy kwaśnego mleka: a te 18. gareyo 
tylko 4 garce twarogu, 14. gatcy serwatki 
reszta żnowu ginie przez parowanie. 

259. U nas pospolicie przy wolnym ogniü 
grzeją kwaśne mleko, wylewaiąc potym albo w 
Fogi worków dla wysączenia serwarki, i te się 
zowią serami tworkowemi + albo w płotno, i pła- 
skie narzędzie, „ciężarem lub prasa przyciśnio- 
ne ,, skad wybrawszy , na Eżęści nakszałt cegły 
kraia у solą ocieraią i suszą, a te się zowią kra- 
iankami. Јако zaś wcale nikczemne są sery піс 
nie zostawiwszy па mleku śmietany , tak bardzo 
kruche , gdy iey się wiele zostaje. 

240. W zględem takich zwycżaynych serów + 
doskonaley sobie postępuią cudzoziemskie go” 
spodynie: nie grzelą bowiem mleka , ale tylko 
tak, ak zsiadłe dobrze iest, wlewaią w naczy* 
nia z dziurkami we dnie, lub koszyki i posy* 
puia solą i kminem : gdy serwatka ociecze: do- 
lewają znowu zsiadłem mlekiem i solą : czynią 
to tyle razy , aż naczynie lub koszyk pełny Бе“ 
dzie. Ро 2. 3. 4. godzinach wykładaią bez po* 
kruszenia na deskę , solą, i na tsuszenie do sef+ 
nika niosą. А takowe sery są daleko śmaczniey? 
$ze i zdrowsze, 

CU 
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„ 241. Robią się jeszcze unas daleko przyie- 
Mmnieysze Sery z sładkiego mleka. W świeże 
bowiem słodkie mleko włoży się nieco pode 
puszczki, aibo owego zsiądłego mleka z żołądka 
zabitego ssącego cielęcia; a gdy tiẹ zwarży, 
Przydawszy kminu, јак, u-zwyczaynych serów, 
terwatce ociekać daia. W cudzych kraiach, pos 
dług upodobania, różnie mięszaią żioła i korzenie, 


езе. Cndzbziemskie Sery, które do kraiu naš 
tzego kupuiemy, tym społobem 2 słodkiego 
mleka robione sa: różńość tylko paszy Krów, 
różną im dobroć sprawuieć stąd są jedne nad 
drugie lepsze, Angielskie, Hollenderskie, Szway- 
carskie, i Szwedzkie ; wielkie jak ¿kez ak Я 
czworo-gfaniaste. 


84%. W Hollandyi tak robią : $wieżo zaraz 
Wydoione mleko póki cieple iest; albo ieśli. iuż 
ostygło, tyle się tylko zagrzeie, ile świeże cie» 
Ple, leie się w kadź; poddaj się podnuszczki 
cielęcey, podług wielości mleka , łyżke , lub fili- 
Żankę : gdy się zwarzy, serwatka się zleje , twa- 
rog zaš trzy fazy co pół godziny należycie się 
rękami przegniecie, przemięszu dla wysaczenią 
ostatka serwatki: potym się mocno wtłacza, W 
formy na dnie dziurawe, i w nich ciężarem 
Przykłada. Po trzy raży co dwie godziny, ser 
się wybiera całkiem, i na drugą strovę w fora 
mie - przewraca, potym się wylmnie , solą narié- 
га, i kładzie gdzie do ususzenia. Ро dwu dniach 
zdatny iest do zażycia. 

244. Pominąwszy wszystkie inne wymyślne 
sposoby, naprzykład Limburskich zgniłych ses 
10у; gospodarskich tylko kartofiowyrh opuścić 
nie mogę. Kwaśne mleka grzeje: się u gorge 
Cego ognia, aby twarog.skruszaj ; wtedy wybie» 

om 1. Q 
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rze się; pokruszy i w Гав nakryte upakuie, aż 
się zagrzeie. Tym czasem ugotuia się kartofle ў 
obłupia, i-na tarce рога, Ие więc iest sera, 
tyle bierze się kartofów , 1 należycie przemię: 
szawszy i przegniotłszy, porobią się sery, i 
posuszą, Јеѓе Бу się kiuszyły, wotą.'się tyle 
ko, „lub piwem odwilża. 

245: Serwatka ñakakolwiek przegotóie sie: a 
naydzie się zawsze w niey twarog., z którego 
porobią się gomółki па rozchód pospolity. 

046. Abym eszcze ninco o sernikach „albo 
mieyscach do'susżonia serów namienił, te po” 
winny Будд wysokie, wiatru wystawione гамі 
czki mag. byd¿ dabrze zamkniete, eby się nikt 
daremhego kupna nie mógł domyśleć, Dla prze- 
chodu wiatru, zabronienia (edn. К ptastwu, sze- 
rokie okna bez skła, gesta drótową powloka 
się kratą. Police do kładzenia s=rów, tak w. 
osobnym sernik , iak kiedy się zimą w izbach! 
suszyć muszą, naylepsze są z ram tęgo „płó- 
tnem wybitych. 

447. Kończąc (uż, zostaie mi tylko naprzód 
jeszcze co napisać oskażach mlska : nigdzie, 
więcey niemasz n.esłusznego mniemania o cza- 
тїсї} Чай koło mleka, lubo przyrodzone tego 
bywaja przyczyny, Jeżeli mleko, zginie, mie 
sasiadka temu winna , ani iaskólka idk mówią; 
gdy Krwawe iest, nie Żadne czóty , gdy się сід- 
Bh e, gdy schudnie it d. lecz naydziesz tak 
przyczyny з iak spos'by leczenia w Paragra-. 
fie o chorobach. 

Мал Powtóce 6 zdrawych; lub szkodl'wych 
przymiotach nabiału Masło miernie zażywane, 
zwałszcza świeże; słaży piersiom, i jest odmięk= 
czaiące: zbytnie zażyt» ' stare, osłibia Ż0% 
qydok „trati appetyt i rozpala. Ser duiesytnó” 


sO K R ОИ А CH. 49 


Pożywienie; przyśpiesza atrawność г Шо! sam 
nie prędko się trewis ё skapo ma bydź zażywa- 
ny. Mleko słodkie, im lepszą maia paszę kros 
wy, tym zdrowsza, osobliwie w Мата die ро- 
Żywienie: kwasne chłodzi, lecz tylko grubym 
Żołądkom zdatne ieste Śmietana im świeższa, 
tym zdrowsza. Maslanka, laxuie rwatka , 
osobliwie po słodkim mleku wiadoma iest w 
przepisach lekarskich 

249, Nakoniec, o wymierże paszy : na krowę 
od Października, aż do Maia, rachuie się, przy 
inncy paszy 20: cetaarów siana; od godziny do 
godziny рото. funtów. „ Latem stojac na stayni, 
przy іппеу podobnież paszy, z półtczecia тоге 
Ба zasianego koziorażcu krów 4 wyżywić można, 
Pasąc się latem na pastwisku, dia należytego 
pożywienia, 4. Krowom. włokę trzeba pastwie 
ska, włok dwie „rżyska i t, d, 


&& 


Karmienie, Prsedaš, Rzeź, Mięso, 
Łóya d tad; 


eso, Мајас, myśl karmić bydięta, znać nas 
ży, że nie może bydźgz tego pożytek, ieżeli 
nie masz obfitey: paszy, dostatku kapusty, rzepy, 
marchwi ited posladu 2002, albo przynaymniey 
brahy.otrab i tude Acieżeli tych tiechy nie ma 
W obfitości, À samym się mielonym zbożęm,ma 
karmić , oglądać się, trzeba na сепа zboża, „le 
Że przy,drogości., ukantaienie pospolicie nie nad- 
Bradzą : na geog bydlv, ile że przy, drogoś 
Zboża „ji bydło chude droźsze bywa . na око 
icznogci samego bydła , ile że gdy nie jeść 
tdrowe.j. żartkie, pewnie się teź nie ukarmi 


Qe 
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Jeżeli się karmi rzepa , marchwią i t. d. te czyż 
sto opłókane bydź maia , ile że z brudu zamule= 
nie do ukarmienia wielką ićst przeszkodą, 

251. Karmienie naypożyteczniey zacznie się 
w iesieni , latem pierwey na pastwisku dobrym 
różepchawszy , tak bowiem prędzey 3 lepiey 
ciała nabieraią, mniey potym na to wychodzi. 
Im'większe iert bydlę, tym bardziey rozepcha 
się, pierwey mniey kosztowną paszą, potym się 
dopiero poda lepszey oi nie na tym zawisło, 
aby dawać wiele razem, ale mało, a często. 
W reszcie, nić dorosłe leszcze swoiey рогу kar- 
mié się nie maia , takowe bowiem batdziey ros 
ana, jak tluścieją, 

252. Wół do ukarmienia naylepszy iest, gdy 
wio: róku pracować przystanie, naydłażey w 
12, późnieysze rzadko się udaią Gdy się karmi, 
pracować nie powinien.  Ukarmienie zaś dwó- 
iakie iest, letnie lub zimowe. 

255. Letnie tańsza i łatwieysze jest. Zaczy- 
na się ku końcowi Maia, a kończy się w Wrze» 
śniu. Obrawszy obfite i tłuste pastwisko, wy- 
pędzą się na nie woły przed ws' hodem słońca, 
i popasą, а? rosa od słońca podsychać zacznie, 
wtedy bowiem zapędzą się na pastwisko cho- 
ciażby miernieysze, byle w cieniu położone. 
Po południu gdy upały przestaną, powrócą do 
pierwszego, i zatrzymają się do wieczora, a£ 
do stayni powrócą Kilka razy na dzień się 
napoią , i co tydzień przynaymniey raz poda się 
im soli, dla zaostrzenia appetyta. 

254. Zimowe ukarmienie i droższe, i bardziey 
zotrudniające iest. Staynie na to powinny bydź 
dobrze opatrzone i ciepłe, na zbythim bowiem 
mrozie n e łatwo się co dobrze ukarmi: rozrzą- 
dzenie iey może bydź podobne Nro eà. tylko 
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się dla mniey, potrzebnych ludzi pomieszkanie 
umnieyszy, Postawią się Woly nayprędzey па 
początku Października. Pożywienie ich jest sia- 
no, mielone zboże, kapusta, rzepa , marchew; 
słodziny , braha, żołędzie; które rzeczy, i zbo- 
За wiele ochraniaja, i gdy się raz tym, drugi 
owym przemianę czyni, zapobiegaiąc obrzy- 
dzeniu iednego pokarmu, znacznie tuczą, 

255. Pożywienie się im da potrosze, lecz 
Często. Żłoby się często wychędożą. Co ty* 
dzień raz ięzyk się im winem i solą natrze ; 
Poczym lepiey pią, lepiey iedzą. Zimą za 
нарбу da się letnia woda maka, lub otrębami 
mięszana, na czym bardzo wiele zawisło, Gdy 
sie dadzą poszrotowane żołędzie , poia się tylko 
prostą wodą, i to nie prędzey , а? po strawie- 
niu żołędzi. Soli co tydzień raz żałować nie- 
trzeba, Omywanie częste wołu ciepłą wodą ; 
wiele pomaga do ukarmienia. 

256, Porządek zachowa się takowy: Rano 
0,4. godzinie da się mieszanina z potinczońey 
rzepy, marchwi, kapusty i t.d. z sieczką i otrę- 
bami: gdy tę wypotrzebuią , da się drugi raz, 
i uczyni się podesłanie. О godzinie 8. da się 
im siano, albo tylko przednia słoma, O godzi- 
nie 10, pois się letnią wodą z maka, lub otre+ 
bami mieszaną: trochę poczekawszy. znowu się 
Wraca do pierwszey mieszaniny. Po południu 
gdy się wyleżą, o 3. godzinie da się im znowu 
siano jub słoma, О 6. powtórzy się mięszanina. 
© д. zakończy się sianem, lub słomą, 

257. Maią zwyczay woły, że iak daleko 
Bnać тора, ekore sobie Jiżą , ostrościa więc 
lęzyka wiele ździerają sierści i połyksia, co w. 
Ukarmieniu wieje czyni trudności. Aby siete, 
dy lizać nie mogły, krótko się przywiążą, i po 
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obu stronach szyi dwie deszczułki przyprawią 4 
albo tylko mieyśca gdzie się liżą ,' ich własnym 
gnoiem namażą. 

268. W ukarmieniu Krów toż wszystko się 
uważa, i doić się wtedy nie таја Ро 8, le- 
ciech do ukarmienia nayzdatnieysze są. Tu 
muszę przypomnieć, że gdzie łaki koziorożcem 
zasięwają; latwy i nie kosztowny таја sposób 
latem ukarmienia bydła. 


250. Cielęta zaraz po ocieleniu odsadzone, i 
mlekiem poione , dwutygodniowe naylepsze są. 
Journal oeconomique 1759. zachwala па иби 
czenie „«/karmienie: słodkim mlekiem z białym 
chlebem gotowanym. W Anglii dla polepszenia 
smaku ich mięsa p kładą im kredę do lizania; i 
w czasie z.tygodni, dwa razy krew puszczają. 

&бб: Prócz własney potrzeby tak wychowa+ 
nego, ik karmionego bydła , pożytkaie ieszcze 
gospodarz z icgn przedaży. Waly robocze, kro= 
wy doyn* ; z mywiększym zyskiem wtędy prze- 
daie, gdy w samay porze poźyteczności bydź 
poczynają, za vbytnie młode mogłoby bydź 
CzZas e wiecey, ży zbytnie stare cena się umnicy* 
sza, Jedni przedaią w iesieni, unikaiąc przez 
zimę wydatku paszy : dradzy па wiosnę, a wte” 
dy zawsze drożey, i Z większym pożytkiem. 
Spodziewam się, że rzadko kiedy chyba w wiele 
kiey potrzebie, albo mając nazbyt, gospodarz co 
bardzo dobrego obróci na przedaż. 'Pedzaé na 
jarmark, upewniowym bydź' trzeba o zdrowiu 
bydła tak w mieyscach podróży , iak w miey- 
seu jarmarku, Przedając, esgbliwie. gdy” rzecz 
jest z przekupniami, dobrze oko rich ręce 
mieć należy, mają bowiem oszustówskie spo* 
soby „ѓе naprzykład , zaglądsiąc w zęby , matrę 
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dziąsła , i bydlę potym żreć niechce it. d, cze« 
go. gospodarz nie znając mówi, że nie ręką z 
targował, i z bojaźni, potym taniey przedale. 
261. Kurmne byd/ęta przedają s ę wtedy, gdy 
się ukarmią nalżycie: miarkuie się więc zeza- 
sem karmienia; względem czasu, naprzykład, 
jarmarku jakiego w kriu, albo iezeli ma pędzić 
za granites z czasem, sposobny md brey ich tam 
przedaży, nagradradza/acey mu niety Jko za psz, 
ale i za nakłady podróżne. Podząc upatrywać 
trzeba bezpieczeństwa od mieyść zara: liwych : 
nie śpieszyć „ od.czego nie ieden wół tłusty zgi= 
nać może: nie skapić pożywienia, bez którego 
tlusty prędko schudnać moźe. Przedaź, iesicn- 
na ukarmionych na psstwisku, naypożytecznicy- 
aza iest, i ieżeiiby chybuło, ieszcze przez zimę, 
aż do wiosny, przy zimowym ukarmieniu ,, po- 
prawy czyni nadzieją. Lecz przedaż wiosnowa 
przez zimę karmionych niebezpeczna jest: 1е- 
żeli bowiem nie nudgradza się pasza, i unikając 
straty, zechce się dłużey trzymać , pospolicie 
potym po większym wydatku, mniey się zyska. 
Woly zaś po zimowym karmieniu, iuż na le- 
tnie obrócić się nie mogą. jez 
Q62. Podług względności gospodarstwa , 2656 
nieiaka bydła przez rzeź idzie na potrzebę do- 
mową.. Słusznie się z nas naśmiewaią cudzo- 
Ziemcy , że dla naszey chciwości niczego do 
brego nie zażywamy, im wyprowadzamy co 
lepsze , sobie zaś to zostawuiemy , па coby się 
i.wilk ledwie odważył. Przed zarźnięciem przez 
pól anía pokarmu, a ptzež wały dzień nie da się 
bydlęciu napoiu,  Zarznawszy rozebranie chę- 
dogje bydż ma „i umieięthe względem, zdatności 
mięka „skóry, loiud tod. Zimą gdy, mięso umar- 
znąć może, dłużey się zachowa ; lecz latem prg- 
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dzey się psuie; rozchód więc dobrze wymiąrkować: 


nateży , chybaby się nagulić, lub uwędzić miało. 

265. Mięso bydlęce iest nsyprzyzwoitszym 
zdrowiu ludzkiemu pokarmem , części grzbictu 
są naylepsze, a części przy kościach nayama« 
cżnieysze. Powiadają, że prawa strona bydlę« 
сїз iest zdrowsza , ile że na lewey iest śledzio- 
ną, i tam się grube soki ściagalą. S*rce iest 
ciężkie do strawienia. Płuca, wątroba , śle 
dziona, kiszki, nerwy, kryzy , mózg, nogi, 
wiele rodzą fiegmy. W reszcie, nayzdrowsze 
iest mięso od bydięcia pięcioletniego. Cielęcina 
dobrą krew mnoży. 

абд. Aby się mięso długo hez zepsowania, i 
smaczne do zażycia zachować mogło, albo się 
soli albo wędzi. 

265. Na pekelflsifch tym się „soli sposobem : 
{ава dębowa, podług wielkości mięsa wielka , 
wyparzy się wewnatrz wodą gotowaną z liścią< 
mi winnemi, lub Włoskiego orzecha, a potym 
się wytrze solą i saletrą. Tym czasem obie- 
rze się pięknie świeże mięso, porębie na sztuki 
podlag upodobania, i każda sztuka natrze się 
solą i saletra. Опо Газу zaśsiele się јаіомсо- 
wemi iagodami , bobkowemi hściami, czerwo= 
пет: burakami w talerzyki kraianemi, na to 
położy sie warsta mięsa, i tak na przemiany, 
aż się fasa napołniy ostatnia iednak warsta 
nie mięsem kończyć się powinna. Wtedy się 
zaszpuntnie , i smola wszędzie dobrze załeie: со 
dzień się fosa innym dnem do góry obróci, aby 
dla niedostatku gdzie soku, mięso nie zbrzy- 
dniało. W czasie zażycia otworzywszy fasę , 
dno jedno ruchome i szczelne bydź ma z szru- 
ba, aby ile się mięsa wybierze, tyle glebiey 
zostające, iak пауіеріеу przyciśnione bydź mo 
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gło, a sok zawsze wyżey stał. Ostrzegam, że 
па pekelfieifch nie powinny bydź miesa części 
gardłowe, ani sztuki z kościami : ieżeliby zaś 
tego potrzeba była , takowe sztuki ułóżą się na 
wierzchu , dla prędkiego wypotrzebowania. 

466, leżeliby sok kiedy wyciekł, bez które- 
go się mięso psuie , ugotuje sią studzienna мое 
da z gola i saletra» a gdy będzie tsy ostrości „ 
że świeże kurze iaie «ia niey pływa, wlwie się 
zimno do fasy. ` Jeżeli się po dłagim czasie sok 
Zczerwieni, 1 zakrwawi, przegotuie się, ode 
szumuje, i tenże znowu zimno do Казу wleię. 
Kto hre, kładzie do śe między mięzo różne 
pachające zioła, naprzykład tymiansk i t.d. W 
reszcie, dla przyzwoitego nasolenia , rachuie 
się nacetnar mięsa soli dwa dobre garce , sae 
letry tłaczoney dwa łóty. " 

257. Wędzonkaieśli ma.bydź przednia, mię- 
so nie ma bydź starsze, iak z 5. letniego bys 
dlęcia, Póki ieszcze ciepłą iest nasoli się w. 
płaskich naczyniach, i natrze tłuczoną kolendrą 
1 lagodami iałowcowemi. Po niejakim czasie 
powiesi sie w dymie, nie zostawuląc w nim aż 
stwardnieie, lecz tylko uschnie. Dębowe drze- 
wo naylepsze do wędzenia, а ро iałowcowym 
wieje wędzonka nabiera przyiemności. 

268: Ozory bydlęce, które się „wędzić maig, 
póki świeże są, iak пзуіеріеу się rozciagną : 
Potra się należycie sola; i szorstką stroną na dno 
obróbiwsży , położą się w płaskim 'naeżyniu: 
Gdy tak w soli przeź пос 'postoią , nazalutrz 
octem się zdkropią, i znowu w tymże swoim 
sosie na chłodnym mieyscu 4. dni się zostawu- 
ią Ро których w inne się naczynie przełożą, 
czerwonemi burakami w talerzyki krajanemi 
okryią, nasypie się soli, i naleie iedna część 
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wina „dwie wody, dwie octu, i bwego pier< 
wszego soku; niech tym okryte, i kamieniem 
przyciśnione , trzy tygodnie postoią: potym эе 
uwędza. Шут iałowcowego drzewa bardzo je 
przednie: uczyni. 

269, W cudzych kraiach do wędzenia osobne 
pod dachem murowane mais kominy, do któe 
rych podłag potrzeby, 1 upodobania iednemi 
drzwiczkamiz kómina dym wpuszczają, dru» 
gim nad dach otworem wypuszczają. 

270, Nie zostaie inż tedy tylko 16у. Tiu- 
stość zebrana, pokraie się drobno , wysmaży się 
ostrożnie: w naczyniach przy ogniu, i zleie w 
inne pierwey nieznacznie wodą odwilżone , a 
naylepiey w polewane naczynie, Gdy się skrze- 
põie, do różnych potrzeb zażywa się, mię- 
dzy któremi naygłownieysze są mydło i świe- 
ce. Mydło robi się z fugu,’ wapna i loiu Do 
świec, aby we wszystkich własnościach prze- 
dnie byly, maiąc lolu cetnar, ugotuje się bia- 
łego kleju pół funta, a zmięszawszy z octem, 
i moczem ludzkim, wleie zamiast wody w na- 
czynie , w którym się śWiece ciagnać maia. 
Lecz iak 16у, tak i to wszystko przez sito 
przecedzić się powinno, 
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О gnoiu bydlęcym , oraz mnieyszych 
pożytkach. 


271. Gnóy, bydlęcy, są to owe wyrzuty, А 
ostatki. pokacmów,, iako piezdatne już ciała! bye 
dlęcemtu Kiedy zaś, albo się w kupie nie trzye 
ma , albo te£ wielość jego ma bydź pomnożo» 
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na, dlatego podściela się bydłu słoma, albo 
mięsza z gnojem; aby razem ugniła 

«79. O zbieraniu, wywoż*niu, zażyciu , pos 

trzeb gnoiu, mnirmam dosyć nipisałem na 

swoim mieyscu w Tomie II o Roslinach , w 

Ezeier TI. Tu'wsęcstylko tyle namienię „że po 

iu, bydlecy naylepszy iest na wszy» 

qrunta, osobliwie pod żyto i ięczmień. 

Do dalszych pożytków z bydląt , należą 
skóry , sierść, rogi, ogany , kości it.d. Sko= 
ry dorosłych-bydiąt , albo się wyrabiają na su- 
rowiec, a takowe naywięcey. sie potrzebu'a do 
robot rymarskich: albo «się wyprawuia u Gars 
barzów , a takowych oczernionych i nieoczer= 
nionych potrzebują Rymarze , Siodłąrze =i t. d, 
a naywię'ey Szewcy do roboty botów i obus 
wia, osobliwie podleyszego.  Cielęce skórki , 
ajbo sie tylko iedna strona wyprawnia , na dru- 
giey sierść zostawiwszy, 1 wtedy się:zużywają 
do obiiania kufrów it. d. albo siey жургу ууна 
na czarne skórki, i obuwia przednieysze 
naostotek wcale na porgamin 

елу. Sierć bydiec: w różcych rękodziełach 
zdutna iest, nsypożyteczniey się przędzie z 
wełną i lnem. Żmiey się tka pewny gatunek 
piłśni. Nia się wytyksią różne poduszki do їе 
dzenia”na krzesłach; na porzdach. Mięszaią ią 
w wapno Mulurzeą osobliwie którym dachów= 
kę podrzucaia: Sierść ż ogonów bydlęcych go- 
tuie sie, i nią wytykają do sypiania мурог 
dne. materace. 3 эст 

275 Rogi odmiękczonś wyrabiaią grzehie- 
niarze, Z nich też sa traby myśliwskie , taba- 
Меткі różne inne roboty , ú u prostych las 
dzi rogi tabaczne, prochowe i t, di” Kości 
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wyrabiają Tokarze, okładnicy nożów i t. d. 
z nich się "pali czarna farbą dla Malarzów s 
Beinfchwartz zwana 

m76. Z chrząstek i żył gotuie się kley Sto= 
Jarzom potrzebny. Pęcherze solą i otrębami 
wyprawne nadymaią się, i niemi się wyście= 
Зала krzesła, piernaty , nad puchowe wygodniey- 
sze„/Vintbetten zwane. Mleko żsiadłe 2 źoląd= 
ke zabitego cielęcia, zażywa się na podpuszezkę 
do zwarzenia na ser słodkiego mleka, iako się 
namieniło pisząc o serach. 

077. W lekarstwach lubo ustaie zwyczay za- 
Zywania w Maiu obrzydłego moczu bydlecego , 
pod imieniem wody Mille florum у albo wymy= 
sły czynienia kadzidła z suszonego gnoiu; ato- 
li z innych części są różne preparata w Apte= 
kach; Mleko cukrowe , aqua iactis alexiteria, 
aqua pec, oralis limacum i t.d. śmietana przy- 
kładana wyciąga ogień zurażonych częsci: а 
szpik bydlęcy do smarowania na bole w suchych 
Żyłach , takj iest skuteczny, iak Jeleni. 
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О powietrzu 11 хататів Bydła 


278. Prawie dopiero z początkiem tego wie- 
ku, tak się zaraźliwe między bydło wplątały 
choroby, iż gospodarstwo kraiowe bardzo wie= 
Je na tym szkoduie. Nie wiem, czyli iest któ- 
ry gospodarz, aby na tym nie szkodował. W 
jednym mieyscu przestale , w drugim. poczyna 
i tysiącami wymiata, W tym samym mityścoy 
gdzie piszę „Roku 1770. z 700, sztuk bydła Je- 
dwie się tylko zo, zostało, ç 
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179. Uwńżaią niektórzy , iż wieków prze- 
szłych przynaymnicy u nas, i przynaymniey nie 
tak często tey klęski znano, i że się naypierwey 
z Niemiec do Polski dostała, a przy naszey nie- 
czułości tak zbytnie rozszerzyła. Przeciwnym 
sposobem Niemcy przyznałą, że się z Polski po 
całey Europie rozniosła 

ngo. Jakożkolwiek jest, zowaze to przecież 
przyznać musiemy , że im bardziey 2 wiekami 
pomnašaia się zbrodnie ludzi, tym bardziey po- 
mnażają się i sprawiedliwe kary Boskie. Co do 
przyrodzonych zaś przyczyn, zarazy te pocho- 
dzą częścią od pirlęgnowania, częścią od czasu, 
W kraiach , gdzie bydło czysto chowają, gdźie 
dostateczne malac dla siebie pożywienie, więcey 
ma sił opierać się chorobom, gdzie w przyro- 
dzenie bydiąt pilnie wchodzą ; ani zaraza iest tak 
częsta, jak u nas, ani tak długo trwała, ani tak 
wiele morząca. 

agr, Względem czasu: піс pewnieyszego, ia- 
ko że wtedy zarazy powstają „ kiedy latem po 
dług ch upałach i wielkich, znacznie zimne ges 
szcze upadną , i długo potrzymaią: kiedy pó 
ciepłey wczesnęy wiośnie , lato zbytnie mokre 
nastąpi. Ztąd też, lubo głowność choroby ie 
dna iest, to iest, gorąca Febra, przecięz sama 
choroba wieloraka iest; О czym, iako i ozna- 
kach przeczytać można małą , ale pożyteczną 
Książeczkę: Krótka nauka , iak Gospodarz pod 
czas panuiącey na bydło zarazy itd. ma się gas 
chować, w Niemieckiego ięzyka przełożona , 81 
w Warszawie, u XX Schol: Piar: wyją. 

ego. A iako różność choroby wielką ies€ 
przeszkodą do leczenia, tak nie równie bardziey 
4 inne się przyczyny do tego przykładaia -Ró- 
żność bowiem chorób ézyni niedostatecznełdo- 


tąd poznanie, m ztad i. sposoby ratowania рд. 
spolicie «bybiaiq,  Przydać ży dinga- trwa» 
José а gwaltownosé gor: zki; nim siey trwas 
łość odbierze, tym czasem g swltownosć umas 
rza: Самога t<ż żołądek bydęcy mie dopus 
szcza lekurstwom prędko skutkowsć Naostateks 

sstrożność unas, którą sobia ztego wno- 
sić można, co sie Nro 286 nyp:sze, nie dopa+ 
szczają ochronienia, 

283. Troskl.wi Cudzoziemcy, wielorakie oko 
ło tego pożyteczne czynią starania . sami Monar 
chowi» znając ztąd stratę poddanych, do tego się 
przykładają. Przygotowania osób, | zaszczepia* 
nia cspy pomyślne: skutki, były w Dan) powoś 
dem zaszczepiania. zarazy , Częścią dia doswiadź 
czenia wleczeniu, cześcia dla ochroniema od 


przyszłych podobnych przypadków. Jak się tam 
kssztem Królewskim powodziło zaszczepienie w 
latach 1770 1771 1772: można widzieć w dzie» 


le Niemieckim P Dode, G: /ehichte der etnimyf= 


Jungen der Horuviehseńch itd 8. Koppenhageń 
1775. Jakie od rządu Hannowersk ego w Niem- 
czech przepisano šrzodki dla zapobiegania „i jak 
są dowodne ? można: naleźć w dziele P. Lentin, 
Grundsdtae zu der etc. Vorbauungscur gegen 
die. Hornviehseńche , 8 Göttingen., 

e84. Co dla gospodarza bydź może zdatnego, 
treść z różnych wybrana do tych sie okolicznoś 
ści ściągać może: co czynić dopóki bydło zdro= 
ws iest ? co kiedy zarsza blisko panuie 2 co kiedy 
się juź zarazi i padnie ё 

©ł5. Dopóki bydło wszędzie zdrowe iest 
należyte jego utrzymywanie wiele dopomaga 
do zapobiegania chorobom. Posza zdrowa, czy” 
stość w oborze, chedożenie częste samego Бут 
dla, i letnią wodą umy wanie, wielką są zaletą. 
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Hańowerskie pisma upewnisią , że gdzie soli 

łu nie żałuja , tam ni k prędko szkoduią. 
Nuybezpieczniey chowa się bydło litem i zimą 
ña stąyni, tak unika się wszystkich żłych oko- 
liezności. Jeźeli się pasiš na pastwiskach , муз 
pędzać się nigdy nie powinno czasów wyżey Nro 
agt. wyrażonych, ani w zimne czasy przepę« 
dzać przez wodę, ani pędzić na mułem zaplu- 
gawione trawy. W dni mgliste nie уреда) się 
rano, aż mgła się uspokoi, i trawa oschnie:/ w 
wieczór wcześnie się przypędzi. Co rok raz 
przynaymniey puści sę krew kaźdemu i spra. 
Wiswi laxacyą; które drugie zżwsze potrzebne 
iest, kiedy Bydlęca czasu żłego na pastwiskach 
paść się musiały. Na to daie się kopytniku ko- 
rzenia tót teden, senesowych liści 1 Crystalli 
tórtari po dwa łóty, potlukłszy па proszek, 
cieply wodą pomieszawszy. 

286. Gdy o zarażie gdzie słychać, tym уле; 
këta ostrożność mieć należy. Nie takby się u 
nas szórżyła ta klęska, gdyby po jarmarkach 
była czułość, aby bez pawnay wiadomości zdro- 
wego mieysca, żadnego” bydłą' nie przypędzano, 
ami przepedżano : gdyby była korn iść, osobliwie 
ni Żydów skórami zdzcbłych bydlat handluią- 
cych, gdyby była pilność na iatki, osobliwie ży- 
Чоу пе) którzy chore bydło zazwyczay taniey 
Кира: Aubo zaraza bydła innych zwierząt 
ie taraa; tak jednak zdrowe bydlęta zacho- 
Wane bydź niają, aby ani nić żyWego , ani nie 
z odzienia , narzędzia it. d, da nich się nie do- 
stiło, co przy, chorym było: ani nawet przez 
te! mieysca* przechodziły, na których chore sta- 
ły; Od naymnieyszey bowiem rzeczy zarazić 
się mogą. 
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@87, Im bliżey iest zaraza, tym troskliwszą 
о to staranią bydź powinny  Naylepisy wtedy 
nie wypuszczać bydła, lecz trzymać na stayni 
zawsze dobrze zamkniętey , do któreyby nice, а 
npybaraaiay psy nie miały przystępu. Ludzie 
też powinni bydź osobno oddzieleni, którzy» 
by pilnuiąc zdrowego bydła, м żadne niebeż+ 
pieczeństwo się nie wdawali, skadby zarazę 
sprowadzić mogli. , 

283. W takowym czasie; ponieważ cokolwiek 
czynić dla zapobieżcńia lepiey jest „jak nie, nat 
ftępujące zażyją się sposoby, o których niepłon- 
ne świadectwa upewniaia „iż w podobnym razie 
skutkowały, Staynie iak nayczęściey z gnoiów, 
się uprzątną , i codzień, le'ąc na rozpalona ce= 
(głę ocet winny, tą parą wykadzą. Bydło. się 
codzień zgrzebłem ochędoży, i letnia woda o= 
myie. Kəżdey sztuce codzień zrana naniaże się 
pysk i nozdrza Balsamem sulphuris. Każdey 
sztuce со rano du się W czym pół kwintle kamą 
fory. W napóy codzień vamięsza się soli, i 
odrobina saletry: а w paszę tluczony czosnek; 
siarka, i korzeń biedrzeńcowy; 

289. Namienia P. Geoffroy. iż go премпіоло 
z Anglii o skuteczności następuiącego sposobu, 
Puszczono krew. \ Dano potym kilka razy па 
laxacyą , daiąc na raz trzy łóty Rhabarbarum 
monachorium, i łót saletry w śklance ciepłey wo 
dy. Daley, po obu stronach szyi pozarzynano 
skórę tak, aby dwie przewłoki uczynione, bye 
Ë: przynaymniey na cal pod skóra schowane. 

rzewłoki te uczynione z płatka płóciennego у 
umaczawszy w ropie 2 oczu bydlęcia płynacey, 
zawieczono w гапе ; przez ćrzy dni tu i owdzie 
przesuwano , aby rana nie zarastała; Lecz w 

tymi 
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tyin cżasie nie karmiono sianem, ale świeżą 
trawą, lub mokremi otrębami. 

„290, Jeżeli mimo wszelkiego starania wedrz6 
się choroba, którey znakiem naypowszeckn'cy= 
szym iest , że bydlę drżeć zaczyna, uszy i glo= 
wę na dół spuszcza, głową trzęsie, źreć nie 
chce, nie Żuie ; trogi, pysk, nozdrza ziębną: kos 
niecznie chore od zdrowego oddalić trzeba , ty m 
bardziey, im więcey się tych skupi żneków. Је- 
żeli niemasz gdzie oddalić, nsylepiey wcześnie 
zabić, aby zdrowym іезготе nie przyśpieszyć 
żarazy. Około zdrowych tym czuley s'ę postą- 
pi, podług liczb poprzedza ących, š ludzie tu i 
owdzie chodrący , naylepiey zażyią odzienia 2 
woskowanego plotna; i to pirrwey dobrze oka- 
dza , пий od chorego do zdrowego póydą. 

291. Na mieyscu, gdzie iest chore oddzieloś 
ne, czystość mieysca, wykadzenie, tym żywiey 
się przedsięweźniie. Tym czasem wezma się 
na doświadczenie ratowania sposoby, a tu u= 
przątnićnie febry naypierwsza iest.  Upewnia 
P. Mellin , iżby піс na to nie było skuteczniey- 
szego nad Kinkiny ë łóty w kwarcie wody do 
połowy wygotowancy i przecedzorey . dsiąv po 
kwinth co godzina: lecz kiedy ta zakoszto= 
wna ieśt, á doświadczenia świeżych Lekarzów 
nauczyły , że kora dzikirh kasztanów , iesienu , 
lub pospol tey wierzby podwoynie wziętą też 
ms skutki, со Kinkina, i każde Iekarstwa w 
półtoraczney mierze bydjętom skutkuia ; wiec 
się weźmie, albo troiakiey tey kory łotów 
6. alb' iedney tyle, i ugotowawszy w pół- 
Barea wody , przecedzi, i da co godzina po 
póltory kwintli. 

еда. Inne tu przywiazane choroby sa, albo 

twin gnoienie, albo żapieczenie gnoiu„ albo 

Tom 1. R 
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inne iakie. Upewniaią z Bremen, że przez g, 
dni со rano po dwa łóty tluczonego. Aloesu w 
czerwonym winie dawanie у 1 w naywyższym sto- 
pniu krwią gnoieniu pożądane czyniło skutki. 
Gdy się gnoy zapiecze, womit sprawić trzeba ; 
da się więc, albo wleie w pysk dwoma godzina- 
mi pierwey trzy kwarty ciepłey wody z garścią 
soli , potym włożywszy w pysk knebel, tak się 
bydlę przywiąże, aby głowę zwieszaną trzyma« 
ło, a tak leląc na gorące cegły ocet winny. para 
się w pysk puszczać będzie. O więcey choro- 
bach będzie w następującym Paragrafie. : 

юз. Pospolicie со ma zdychąć, 7. dni nie 
przeżyje: jednak jeszcze i po tych dniach 20реі- 
nie się ubezpieczyć niemoźna: а2 17. dzień prze- 
były więcey ubezpieczyć może. Znakami nay- 
pewnieyszemi powracającego zdrowia są: gdy się 
bydło Bierze do paszy i trawi іа: gdy sie lekko 
poci, i po całym ciele rowne ma przyrodzone сіе 
plo: sierć obłażi, nogi puchna i t, d, 

294. Od chorego bydła naymnieysze wyrzuty, 
gnoy , mocz, ślina, nawet i mleko wydoione, 
głebóto zakopane bydź maia. Nie trzeba niydy 
pozwolić , choćby w poczatkach choroby zabi- 
tego bydła, zdzierać skórę, albo mięso па pokarm 
ludziom obracać: nietylko bowiem ztad się sze- 
rzy zaraza , lecz i przeświadczyły uwagi, że tak 
skażony pokarm , w ludziach wiele czyni złego. 
Tym bardziey złością prawdziwą iest, dla mi- 
zernego zysku z zdechłych obdzierać skóry: sko- 
го co zdechnie całkiem iak nayprędzey przynay- 
mniey na 5. łokci głęboko ma sie zakopać, i to 
mieysce cierniem założyć , aby bydło po num nie 
chodziło, Nie masz tam miłości Chrześciańskiey, 
gà ie się zdechłe bydlęta po polu walaia, psy 
się niemi żywią, i od zarażonego powietrza ins 
ne się żarażają. 
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„%95. Gdy się iuż zupełnie choroby nipokoią, 
hie Życzę zaraż w świeże opatrywać się by- 
dło: ani prędko kupować z takowych mieysc, 
gdzie choroba była : pospolicie się bowiem klęska 
odnawia. Staynie się też przynaymniey przez 
Pół roku przewietrzą, wykadzą, жуту, i 
gdyby można: odnowią, 


$ 9. 
О innych chorobach Bydląt i ich leczenii. 


406. Do liczby lekarstw zapobiegaiących choz 
robom, należą naprzód, tu i owdzie w tym 
Ко јаје wspomniońe : potym należyte pielęs 
gnowanie; i strzeżenie szkodliwey paszy: za 
zdaniem bowiem Linneusza, szkodzą te żioła 
bydletom : Toiad ( Aconitum, napellus), Jaskier, 
(Ranunculus), Nogietek błotny, (Caltha palu» 
stris), Swina wesz, (Cicuta tt d  Chwoszcezka 
Zaś polna , (iquisetum) osobliw:ey ma szkodzić 
cielnym Krowom. 

297, Daley między zachowuiącemi lekarstwa+ 
mi „mieści się sól, która dawana wszystkim ży= 
iącym bydlętom bardzo jest pożyteczna. Prócz 
tego, Gospodarz co wiosna każe swemu bydię= 
Cin puścić krew pi" przejaxować go lekarstwem 

fo 289, 

Rog: Przez lato „gdy czasy nie piekne parwiąz 
Następuiącey zażyje dryakwis Ziela! czosrko= 
Wego, korzeni dzięglu , kokoryczu , kurzego 
ziela , goryczki , dyptanu białego } ci; cytwaru 

e : lócie Bobków 1 miry po'dwióty: Glin- 
Ki Ormiańskiey б. łotów. Bzowych isgod, i 
+jowcowych рож łotów. To się wszystko miał: 

Ozetrze, і Z przasnym miodem ga tawa ; 

а 
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schowa w nakrytym polewanym naczyniu. Das 
ie sę na гаг ро łócie 

209. Jdąc iuż do chorób właściwych, pomis 
pawszy: powietrze „między głownieysze nas 
przód liczyć trzeba zapalenie płuc. Jest to choe 
roba w powietrzu nayw ęowy bydła gubiąca : 
їе г) pochodzi od zbytniey suszy, ciężka iest 
do uleczenia, i zwyczaynie , iak się napisało 
o powietrzu, postępować trzeba, Jeżeli od 
zbytniey wilgoci: albo Że latem niemaiąc na- 
рош, nagle wody dopadnie: albo od zaraźlie 
Wey rosy; па to weźmiesz korzeni Tatarskiego, 
i koziego ziela, pieprzu, imbiero, flos sulphuris, 
po а. чпсуе; Szafranu trochę, a zmięszuwszy 
2 śklanką winnego octu , dasz bydleriu. Po- 
tym dawszy w pysk knebej , tak go uwzążesz, 
aby otwarty pysk na dół wisiał; a wyciecze 
woda. Powtórzysz to kilka dni naczczo , aš iuż 
woda ciec przestanie, 

зоо Na płuca gniiące, Wtedy nozdrzami 
ropa plynie, która ieżeli est ostra i śm erdzą» 
ca, znaczy chorobę iuż nieuleczona. Dopóki 
jeszcze nie jest w tym stopniu, tak ślę uleczy. 
Cwierć funta masła. świeżego mało со słonrgo 
zarumieni się u ognia: odstawiwszy przymięm 
sza się odrobina Frańcuzkiey wódk , winn*go 
octu, i białego pieprzu drobno utluczonego : 
to się da bydlęciu. Nazaiutrz, i przez 5. ро- 
tém dni, porzadkiem co rano własny iego rane 
my mocz. Daley ieszcze, przez $, dni namięsza 
się z owsćm codzień Hepar antimonii , Flos 
sulphuris , po łócie. Codzień po południu można 
napoić, i zwyczayną karmić piszą. 

301. Przepełnienie żółci, ieft choroba powsze» 
chog, do uleczenia bardzo trudną, Zapobiega- 
iąc iey, po puszczeniu krwi daią się często w 
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napoin gorzkie, korzenne, tęgie zioła i korze» 
Die; piołun, bernadynek у dzięgiel , biedrzen 
niec, goryczkw, iesieniec, cytwar it d Na 
uleczenie zaś „zaciagnioney choroby, naprzód 
wę da łót dobrego RAabarbarum na laxacya: а 
Potym Фа" uskromiewa. żołc:» pół sklanki lugu 
z iałowcowego popiołu, z pół sklanki oliwy , 
1 nieco saletry 

Bca: Jelenia choroba ‚ niebezpieczna iest: do 
аз godzin umarza, i łatwo inne zaraża. W tey 
chorobie tężeie,i puchnie głowa i szyia, od 
naydniącey się сгегмопеу wody, miedzy sko= 
ra I miesem. Ма to naypierwey z'żyły lewego 
oka krew się puści, i każdey sztuce nazajutrz 
da się wina kwartę, przydawszy dwie głowki 
tłyczone czosnku, muszkatowey gałki, i tro- 
szeczkę cynamonu, przygrzawszy przez godzinę 
Ч ognia, nie gotuiąc przecięż, Mnieyszym by- 
dlętom, mnieysza miara się daie. 

503. Ochwat bydlęcy dwoiaki bydź może? fe- 
den, gdy się zbytnie zbożem nekarmi : na to 
krwi nigdy porzczać nie trzeba ; ale się da w өг 
kwartach wody z otrębami mięszaney utłuczo* 
na gałkę muszkatówą, cynamonu, pół funta 
szarego mydła i oliwy kwaterkę. Jeżeli pos 
trzeba , powtorzy się nozoiutrz: lecz bydlę za- 
chowa dyietę, i poić się nie będzie. Drugi, 
gdy w napoiu miarę przebićrze, a wtedy trą- 
ајде ręką w prawy bok, przelewanie wody w 
whętrznościach słyszeć się duie ; na to daje się 
trzy szczypty tłuczonego piołunu, garść soli w 
iednym garcu moczu ludzkiego. 

304 Gruczoły bydlęce, które zołząmi nazwać 
Można, słabemu prędki koniec sprawić mogą. 
(rew się niepuszcza : lecz bierze się dzięglu i 
biedrzeńcu po 2. łóty ; Bernardynku , czosnkowe* 
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go ziela po garści: Skorek pomarańczowych 
dót: Cardamomum, i mirry po ж. uncye: пиш 
kiszy gotuje się w pół kwarcie wody napół z 
winem zmieszaney: а przydawszy saletry Jót, 
szafranu ucyą , fak паусіерієу даје się bydlęciu. 

505. Na dychawicę i kaszel, daie się Z paszą 
ususzony i utłuczony piołun, siarka i bobki: 
kilka razy na tydzień. 

506. Kiedy się bydlę nadmie, że со iadowi- 
tego zjadło , dasz. mu dryskwi Iro 298. opie 
saney, Таў sama dryakiew z moczem dana, 
leczy i kolki, kiedy bydlę nogi stula, drży, 
kładzie się, nogami biie it. d; 

807: Hiegunki różne. 10d. Pospolita. Ta się 
pospołicuś tralia przy odmianie pastwiska, lub 
po gwałtownym w upał napoiu. Dopóki krwa= 
wy mocz nie następuie, tym się uleczy spo- 
sobem: śrzednicy kory. z młodego bzu cztery. 
garści namoczysz przez 4: godziny w garcu 
wina, przecedzisz i wycisniesz; tym czasem 
rozpuścisz u ognia, nie gotniąc, trosżkę C 
pryiskiego koperwasu w wodzie, zmięszasz z 
pierwszym winem: przydasz roztartych 1 pize= 
sianych sadzy a. łyżki, i dasz bydlęciu. ere Na 
biegunkę żolciową, gdy gaoy do żółci podobny. 
będzie, а oraz i na czarną, gdy gnóy Czarny 
iest: daie się bydlęciu przez 4. dpi święże mi~ 
ko po ech Kruwach, a potym woda z otiębd= 
mi, i.przośnym miodem zmięszana. geie, Na 
Liegunkę krwawą , daie się dryakwi łót, koby= 
łego szezaw u uncyą , w śklance mleka, i w łyź- 
ce przaśnego miodu, 

308. Gdy się gnou satrzyma; wybiy w oli- 
wę 25. białek iaiecznych , i day, Jeżeli ме res 
godzin nie Pomoże, day w dwóch garcach wo- 
dy przez otręby przepuszczeney dwie uncye тун 
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Фа rzadkiego. Dopóki gnoić nie żacznie, poić 
się może otrębianą woda, lecz karmić się nis 
czym nię będzie. 

309. Na watrzymany mocz nie ma fkuteczniey- 
szego lekarstwa, ieko syajiwszy na proszek mło« 
dego zaiara, proszku tego łyszkę dać z sokiem 
Pietruszcz inym, albo tylko woda, w któreyby 
się pietruszka wygotowała. 

зто. Krwawy mocz pospolicie pochodzi od 
takich pastwisk, nu których zioła są zbytnie mo- 
спе, albo gdzie w bliskości iest debina, i bys 
dło z niey młode paczki obiada, Żazwyczay 
przy tey chorobie iest i biegunka, którą pier- 
wey tistanowić , niż moczu krwawość odebrać , 
byłoby śmiercią bydlęcia, Na utrzymanie więc 
rzadkości gnoju, da się codzień 4 razy część 
jaka śmietany z kwaśnym szezawiem roztarta: 


‚а gdyby mimo tego gnoy gestwieć się zda» 


wał, da się raz tylko w chorobie, naywięcty 
dwa, 5. szcżypty utłuczonego cyprysowego zie- 
la w pół-garca świeżego mleka. Tym czasem 
na krwawy mocz da sięz. szczypty ziela krwa- 
wniku, tyleż głuchey pokrzywy, pietruszki i 
soli w świeżym mleku, i to' co dzień dwa ra- 
zy, Lecz ieśli to iest czasów gorących , czę- 
stokroć maczanym w wodzie Ptasi dla chlo- 
du bydlę okrywać trzeba. ç 

s11. Na parchy, iakiekolwiek będa, wieczo 
rem pierwcy krew sie puści, a nazalutrz na, 
smarnie się lekko płatkiem , maścią końska Nro 
148. albo przy ogniu, albo na ciepłym słońcu , 
wymienia tylko Krów nie tykaiąc, Po nasma- 
rowaniu, przez trzy dni bydlę na deszczu po- 
stać nie powinno. 

gie. Przy ocieleniu się Krów, różne bywają 
niebezpieczeństwa , „tym zapobiegając blisko 
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ocielnia, przynaymniey na dwa tygodnie piers 
Wey, przez trzy wieczory dasz w letniey wodzie 
nasienia lnianego, czwarty raz przed samym już 
ocieleniem, Jeżeliby umorzonego ciełęcia poe 
zbyć nie mogła, weźmiesz łapin cebulowych + 
zisla poleiu, i kromnego szafranu, dasz w cie- 
pley wodzie tłusto z masłem, а dla utrzymania 
Krowy przy siłach, przymięszasz do wody poło- 
wę wina: Ро ocieleniu gdyby aię oczyścić nie 
mogła „daie się dwa razy w 24. godzinach fuat 
kwasu dzieżnego, uncya dryakwi w znaczney 
mierze winą. Przestrzegać tego należy „ aby 
Krowa łożyska swego nie poźarła : niektóre, po 
tym przynaymnisy długo nędznieią, niektóre 
po nieiakim czasie wcale zdychaią. 

giz. Przystepuię do, dalszych chorób przy- 
naymniey w powszechności. Со do głowy. Ña 
oczy czerwone naylepsze wino do wymywania, 
Na осму płynące puszcza się krew s.i codzień 
nadmucha sis w nie proszek spalonych robaków 
stonogów. Gdy się rógrużrąci, zastanowi się 
tylko krew obwinąwszy garścią pokrzywy, Gdy 
pysk napuchnie , co- dw;e godziny: namaże się 
sokiem 2 ziela podróżniku wyciśnionym. Na 
žaby pod ięzykiem: aatrzesz ięzyk dobrze solą, 
a wyciągnawszy go, obaczysz pod nim dros 
bne kosteczki ; te poprzekalay, 1 natrzyi zno- 
wu solą i sadzami: czasem potrzeba każe to 
powtórzyć. Robaki w ięzyku umorzysz, kilka 
razy wyciagnąwszy mocną gorzałką umywając. 
Czasem się język kanceruie, z poczatku nie po- 
strzeże się; tylko w krostkach żołtawe włoski 
wyrastają : na to skażona strona iezyka oskrobie 
się ostrzem, na przykład srebrnego talara, aż 
do zakrwawienia, a potym aż do zagoienia co- 
dziennie się wypłocze potlukiszy pieprzu „solią 
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ezosnku, ruty, i nieco kamfory, z winnym 
Qctem umieszawszy. 

14, Na dalszym ciele gdziekolwiek, cho- 
ciażby za skorą robaki były, starny sie tylko ро» 
Czestować pliwa, powyłażą i pobiiesz. Na wrzos 
dy naylepiey iest, dy sie krew pości , «a potym 
się przyłoży przetapiane wilcze sadło ; ieżeli 
się długo otworzyć nis chce, otworzy sie czym 
i zagoi јак гапа; Rany osobliwie niebezpie= 
czne, nie-powinny bydź otworem „ lecz zawię= 
zywane: do wtykania zażyie się miekkich skus 
banych płatków w terpentynowym oleiu macza- 
nych: iako 224 te codziennie odmieniać się mu- 
szą, tak i rana płokać strzykając czym wodkę 
z kamforą : gdy się ropić przestanie , przez kilka 
dni codzień raz zasypie się tym proszkiem ; 
grynczpanu , bleywssu, cukru; pieprzu i gleyty; 
każdego po trosze utłucze się i pomięszs, Na 
JRaleczenie od wilka mayleypszy iest alciek меғ 
Żowy wpuszczony. w rane, potym się obłoży po= 
tłuczonemi ziołami blugzezu poziemnego , іа- 
skołczego ziela, z solą pomięszawszy : po kilku 
dniach postapi się jak z innemi ranami. Na uką- 
szenie ad m.ża przywiążą się ciepło na пос; 
Czosnek ztarty, psie łayno z móczem ludzkim. 
Na wywichnienie поді, gotnie się w winie rze- 
pik ziele, oman korzeń i mech cierniowy, i 
tym sie oklada ciepło. 

„515. Na puchline wymienia Krów, smaruie 
się maścią zrobioną 2 lnianego olein у oleyku ter= 
Pentynowego, eleyku białych liliy i bleywasu. 
Gdy się promienie popadają, smaruie się co- 

ей po dojeniu, oliwą z woskiem przetopioną. 

516. Jeżeli się mleko ciągnie, przyczyna iest, 
Że bydię trawy musiało zażyć okurzoney pyłem 
wych bdłów (Bovist) u ludzi prostych badain 
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chami zwanych : są okrągłe , póki młode białe 
4 półne, gdy sie zstarzeją , azard, wewnątrz 
pełne: smrodliwego proszku: te więc wcześnie, 
@ pastwisk wyrzucać się maia, Gdy się w swoich 
kanałach krew pomięsza z mlekiem, mleko тра 
tee bywa ; Na to krwi puszczenie częltokroć go- 
mags; а jeżeli ostrość paszy przycz: na, prze- 
pęśzi się na inną, Jeżeli mleko nagle ginie dla 
niedostątku soków do mleka potrzebnych, da 
się przez trzy dni Кгоміе własne jey mleko, i 
w paszy kotków leszczowych, oraz zioł lubczy- 
ku i bluszczu peziemnego. 

517. W więcey przypadkach, kiedy ia o wszy= 
ftkich piszac , nad iednym rodzajem bydlat bardzo 
się rozszerzać nie moge, wiedzą gorpodórze о 
sposobach ratowania. Wszakże co iest gwałto- 
wnieyszego, o tym namieniłem. 


PRZYDATEK 


О wyborze Pism względem Wołów i 
Krów it. d. 


$18. Z pomiędzy Francuzkich Journal оесо- 
nom: та dwa dobre tu zmierzać: Rozdziały 
rod, Na karc: 544. 592: Memoire sur la meileure 
maniere , de gouverner les laiteires, principales 
ment quant au соттётсе des beures frats ct saa 
lés, are. Na karcie 248. 446. Maniere d’ elever 
et de nourrir les bæufs , et les vaches , pour en 
tirer tous les avantagćs possibles pour I” Agri 
culture. acie W zględem leczenia przypadków, 
a naybardziey cielących się Krów , wyśmienite 
jest dzicło: Le parfait bouvier par Mr: Bou 
trole, d Rouen. $. 1766. 

519. Z Nięmieckich bardzo wiele dobrego tu 
даје сево zawierają: imo. Oeconomi/che Nache 
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richten. edo. Allegemeine Haus und Landvird- 
J/chaft. zbio. Leipziger fntelligens blatter etc. 
Szczególne zaś dz ela są: 1mo. Hiickles Abban- 
dlung von Hornvieh, 2, Kustrtn 1747. edo. A- 
bilgard, Unterricht von Pferden, Kühn, Schaf- 
Jem und Schwełnen › wie man dieselbe “warten 
und aufziehen mus 3 Coppenkagen 1771. ztio 
Lebensordnung für das Reindvieh, g. Wien to 
W zgledem powietrza bydlęcego wyśmienite dzie- 
ło, Griindlicke Nachrichten von der bi/cher une 
ter drm Retndvieh grassierenden Seiche etc. von 
Job: Daniel Mittelhduser, 8. Leipzig 1767. 
Obacz też oraz Nro 231. w Polskim ięzyku:= 


ROZDZIAŁ INS 


O Owcach i Kozach. 


Сас Trzeba przyznać , że Омсе sa naypoży» 
tecznieysze ludziom Zwierzęta. nie 
wspominaiąc bowiem o zek brih: sb z nich pos 


Żytkach, wełna naypowszechnieysze i naywy- 
godnicysze daie ludziom odzienie, mięso zaś ї 
nabiał idzie na pokarm. Ztąd prawie we wszy- 
stkicb kraiach dobre koło Owiec gospodarstwo 
naywięcey zabiera starania : cokolwiek się więc 
9'tym zebrać mogło, w, tym Rozdziale napiszę, 
i na końcu przydam o Kozach. 


8. r. 


Różność Owiec , ich xdatność, przymioty í tid. 


321. Kształt Owiec znalomy, zdaie mi się, 
fróźnego opisania nie potrzebuje, Z różnych 


A54 OOWCACH 


względów у. różnie sie nazywoia. Ошол (Ovls) 
jest samica rodząca: Baran (Ovis arivos) dest 
samiec cały, do spuszczania syosobny; nbacź 
w Częsci: |" Nro есу, gdzie naydziesz oraz sy= 
stemityczne tego rodzaju gatunki Owca gdy się 
koci , urodzone młode zow a się Jagnietami 

зед. Owca kotna nosi a£ do okocenia się б. 
miesięcy : rzadko pożyie dłużey пай lat 1a: a 
w wzęledzie rozmnażania у około g. roku ро= 
эройс!е nikczemnisie, 

°з. Lata poznają się zzębów: skończys 
wazy bowiem rok , kończate swoie zęby prze- 
dnie odmieniaia na szerokie, i tępe szufłowe. 
Gdy wiec mais dwa sznflowe, zaczynają rok 
drugi, gdy 4. rok trzeci, gdy б, rok czwar= 
ty, gdy 8. rok piąty. Daley znaki są niepe- 
wne ; tyle tylko wnosić można, że im bardziey 
zeby będą starte, tym starsze'są + znaki zaš, 
podług niektórych mniemania, na nogach, za- 
wsze są bezdowodne i mylne. 

ga4. O różnych gatunkach w Części I. Nro 
есд. takowe są gospodarzów zdania. Hiszpańa 
skie nie wiele wprawdzie dają welny, lecz ta 
nad wszystkie inne iest nayprzednieysza : ро- 
apolicie sa czarne, małe, rogów wierzchołki mae 
ia odgięte. Angiel, ме co więcey daig wełny, 
która przecięź Hiszpsńskicy nieco ustępnie : ros 
gi та mal", ogon krótki tylko do kolan, пох 
gi niskie , czoło czarne 

525. Po tych nsyprzednieyszych dwóch ga» 
tunkach, MNorwegskie, od pospolitych wni- 
wczym więcey nie maig różnicy, iako, że tak 
Baran, isk Owca w północnych: Kraiach iednae 
koweż maia rogi. Gotląndskie także pospoli= 
tym równe , więcey przecięż rogów та:& , OW 
фе niektóre i pog; Barany zaś rzadko wię” 


сеу nad 6. Afrykańskie nie wieló warte, wel- 
nę mais twarda, maksżtałt Koziey. Arabskie 
maia ciężkie, długie i szerokie bardzo; tluste 
ogony, do których, aby się nie kaleczyły, pr ry= 
więzuią wPersyi kołka: ту one nazywimy 
Waołoskiemi „a wełna z nich nie:zła iest, Ans 
golańskie mają dlugie wiszące uszy, pod szcxe= 
ką wiszącą skorę z długiemi włosami, głowę 
podniesioną z malemi rogami ku oczom zakrę= 
conemi: siersć zas na nich krótka i twarda. 
Dzikie osobliwe Isłandskie, nie wiele do cze- 
go zdatne. 

326. Gospodarze ieszcze na tych gatunkach 
nie przestają; sadzą o Niemieckich, osobliwie 
w Fryzyś, że lubo są nie wieikie, włna ich 
przecież nie podła iest, która tym bardziey się 
wy doskonala , ип berdziey do Owiec kralowych 
przypuszczają barany Hiszpańskie, lub Angiel= 
зіне: Uęgierskie s4 wielkie, zktórych mlas 
dych znajome są bersnki do rzopski Tatur/kie, 
osebl' wie s'we , lub kasztanowute , chociażby: 
innego nie dawały pożytku, wiadomo przecięż 
iest, јак drogo się kupwa do czapek, i: fus 
ter na zimę 

507 Przystepuląc do naszych Krajowych , 
rzecz prawdziwa, źe tych lut owczarnie, osc= 
bliwe Wielkopolskie , poprawionemi z Niem- 
czech Qwcami sa rozmnożone i napełnione: kie. 
dy przecięź nasza wełna tak jest w Niemczech 
Wzięta, że ia nad własną po Angielskiey zaraz 
[сүзүү któż wątpić może, Że gdybyśmy w 

raiu z piórwszey ręki poprawe Owiec'przedtię- 


wzieli, dalekodoskonalszą moglibyśmy mieć уе} 
nę ? Su u nas dwoiakie QOwee, póspoljte сабац 
1 лаког zaś te'drugie nie co większó , dłuższą i 
lepszą wełnę mają, tak. zachowanie doświadczo* 
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nych przepisów około ich poprawy , róztnnaża* 
nia i utrzymywania , spodziewać się każe wiel- 
kich i pomyślnych skutków. . 

319. Baran, ieżeli ma bydź dobry y powis 
nien mieć głowę nie małą, cżoło szerokie , oczy 
wielkie, iasne i czarne, uszy wielkie , szyię 
grubą, kadłub długi, puzdro duże i dłigi о= 
gon. Owca zaś powinna bydź piersista i mieć 
niskie nogi. д е 

a29. Względem wełny, upatruie się na szyi; 
brzuchu i korku, czy miękka, gruba i kędzie= 
rzawa iest, Biała wprawdzie naypożyteczniey= 
aza , i dlatego znaczne owczarn'e innych, prócz 
białych Owiec, nie cierpią: z tym wszystkim , 
pomnieysza liczba innych maści osobno chowa+ 
na, nie jest wcale bez pożytku: wypotrzebuią 
unas Zakonnicy na Habity, chłopi na sikma- 
ny 16.9. Któż to wie, ieżeli siwe, kasztano+ 
wate nie zastąpiłyby. owe drogie zagranicznó 
baranki? W Niemczech czarna wełnę zwożą 
do Bremen , Ztamtąd przedają do Francyi, gdzie 
z nich wyrabiają sukna, które zawsze są рг2е2 
się czarne, 


f- 2: 


O roamnożeniu Owiec. 


350. Z doświadczeń: różnych Krsiów nic nad 
to pewnieyszego , iako,że dobroć całey owcżar= 
Pi zawisła od dobroci baranów : im te są lepsze + 
lub podieysze ‚ tym lepsza lib podleysza będzie 
rożmnożona owczarnia. Owce się tyle tylko 
dobrocią. awoią dokładają, że w bliżsżym sto» 
pniu poprawę: młodzieży przynoszą. 


ъ51. Jest to prawda , że zwierzęta Z ойе» 


płych do zimnych kraiów nagle przeniesione ; 
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ieżeli nie zaraz , to przynaymniey w dalszym 
stopniu płodu робіеја : przyszli więc gospo- 
darni do tey tey myśli , aby do Owiec traiu tuž 
Przyzwyczaionych , przypuścić barany przednie 
cudzoziemskie. Myśl ta nie była bez fundas 
mentu: kiedy bowiem iagnięta udaią się ро 
ranie, te Już ze krwi matek do kram się 
przyzwyczaią. 

+32. Aniychybiły skutki, z tą tylko różnicą, 
Że nie w każdym kraiu w iednakowym czasie, 
Szwedzkie owte z Hiszpsńskim , lub Angiel- 
skim baranem spuszczane, w trzecim pokole- 
niu rodziły iagnięta Hirzpańvkim, lub Angiel- 
skim w doskonałości nieustępuiace. Niemieckie 
w dregim pokoleniu tego dokażują. Nie mo» 
Żna więc wątpić, ażeby nasze cabanki od Nie 
mieckich podley szewi się stać miały 

gza: Aby zas zrozumieć moźna, со się po- 
krywa pod imieniem pokolenia , przywodzę po* 
stepowanie Szwedzkich gospodarzów. Kiedy 
zię do Szwedzkiey Owcy przypuści baran upoe 
dobany cudzoziemski, jagnię z niey urodzone 
lest w pierwszym pokolenia. W czasie gdy ia- 
gn е do tey przyidzie sposobności, że rodzić mo< 
ån „spuszcza się zinnym baranem niepodley= 
szym, ale przynaymney równey dobroci pier- 
wszemu : jagnię ztąd urodzone ięst w drugim 
pokoleniu. Po nieiakim czasie iagnie ego poko 
lenia spuszczone z innym znowu baranem ta- 
Kieyże dobreci , iakiey był pierwszy , rodzi ias 
gnie trzeciego pokolenia. 1 tym sposobem ро 
atępuiąc, iak się namieniło , Szwedzkie Owce ta- 
4 czynia owćzarnię, jakich zażywa się baranów. 
„554: Doświadcezono, że Niemieckie Owce z 
Hiszpańskiemi baranami spuszczane , 1 w затеу 
Zwecyi-w drugim pokoleniu iagnięta na His 
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szpańskie odmieniaia: Angielskie Owca ż His 
szpańskiemi baranami zaraz w pierwszym poko- 
leniu z tym się popisywały. Wątpić więc nić 
otrzeba, Że kray nasz łagodnieyszy od Szwedż= 
ане, 1 Owce nasz» Іерз2е tym pewniey со do- 
brego obiecuią Tego się tylko koniecznie trzy- 
mać trzeba; że chociażby Owce były i Hiszpańa 
skie, a barany podłe, albo chociażby dobre + 
lecz nie często odimieniane , pomyślnych skut= 
ków spodziewać się nie тоѓпа, е 

336. 1 to to iest przyczyną, że unas i W 
naylepsze Owce zapomeżone owczarnie córaż 
daley podleia , kiedy raz sprowadzone barany 
bez odmiany zostaja, i daley się tylko tak z 
soba spuszczają ,-iak się sąd udaią, A do tego ; 
gdy się ieszcze i dalsze przepisy ро większey 
części nie zachowiiią. 

36. Abym więc te przepisy tu м iędno 
zgromadził: naprzód , zbytnie młode Owce 
do barana przypnszczać się nie maią  Nayspo- 
sobnieyszy iest czas w półtrzecią roku: z tym 
wszystkim półtoraroczne zażyć się mogą; ieżeli 
ich siła, i wzrost wiele dobrego obiecują Ani, 
przeciwnym aposobem > stare do rozm ażania 
zażywać się mają: po większey części w sio+ 
dmym roku przytcpiają sobie zęby, i iuż się 
wtedy nie mogą tak dobrze żywić i хоё, stra= 
wność sie umnicysza „i ivgn'ęta mniey 2пау 
duia pożywienia. Wielokrotne doświadczenia 
pokazały , iż naylepiey iest, gdy od półtrzecia 
roku począwszy , trzy lata porządkiem rodzą ; 
rok potym poiałowiawszy ; pożytecznie się na 
rzeź przedadza: Tym sposobem owczarnia za 
wsze będzie i zdrowa i młoda, 

357. Baran nie ma bydź młodszy па pułtord 
toku, ani śtatszy nad lat siedmi z przyrodze* 

nia 
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nia ani po zbytnie młodym, ani po starym, nie 
mogą bydź iagnięta, tylko słabe i podłe Nad 
to, baran w poprawionych iuż owczarniach do 
zażycia przynaymniey w tymże p: kolenu hydź 
powinien, w którym Owce: naylepiey zoś i st » 
kiedy Owce iednym pokoleniem poprzedza, to 
iest, gdy baran będzie w trzecim, a Owca w 
czwartym pokoleniu. А w powszechności nis 
gdy, aosobliwie przy powtórnym i trzecim 
spuszczaniu podleyszy nie ma się zażywać ba- 
ran „ale przynaymniey równey wielkosci i dos 
brocj, iaki był przy „pierwszym. 1 jeszcze na 
tym nie dosyć: niech będzie baran isk nayie= 
pszy „ieśli przecięź tenże zawsze będzie „nik- 
czemnieie owczarnia : nie zążyje się więc dłu» 
Żcy wiedaey owczarni nad trzy lata ,.po tych 
można się mieniać na innego z cudzey owczarni, 
byleby był równey dobraci : ów газ pierwszy 
w inney owczarni ieszcze przez nieiaki czas 
zdatnym bydź może. 

858. Na każde 15. Owiec rachuie się jeden 
baran, ani mu nigdy więcey pozwolić niemożna: 
inaczey i sam znikczemniele, 1 iagnieta beda po- 
Фе, | dlatego barany od/Owiec zawsze oddzie- 
lone bydź maia, i pie przypuszcza się do Owiec; 
tylko czasu należytego. Czasem zas należytym, 
ile u nas w pałudniowey cześci kraju, est w ty. 
dzień po Š, Michale з. w.północney zaś: stronie 
nieco poźniey, i wtedy się do Owiec zayędzą, 
Tak iagnięta wypadną okulo śrzodka, або: кейе 
ca Marca, a przez to nabierą sil do wytrzyma» 
nia przeciwności, które przyszłego lata na pa» 
atwisku spotkać je moga. 

559, А daymy to, żeby wtedy jeszcze pola 
śniegiem okryte były, nie ma przecięż nad czym 
rozpaczać , daiąc Owcom dobre siano i owies: 


Тот 1. 
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upewniaią doświadczający , że się to nadgrodzi. 
Niech tylko, kto chce dla doświadczenia, od- 
dzieli iagnięta wcześnie urodzone, i naznaczy 
od poźnieyszych 4. 5. б. niedziel, następującey 
jesieni oczywistą uyrzy różnicę, > 

540. Омез częstokroć po parze iagniat razem 
rodzi. Nad wszystkie inne zwierzęta nayskłon= 
nieysze są do rodzenia dziwolagów. Imaginacyą 
bardzo żywą maią tak, że dla częstego tylko na 
pstrociny pogiądania, białe Owce pstrokste ia- 
gnięta rodzą. Kozły nigdy między niemi minścić 
się nie maia: z takowey bowiem mieszaniny ro- 
dzą się Owce z twardą wełną Przytym i na to 
uważać należy , aby Owce baranom, co do wiel- 
kości , były równe: mhieysze bowiem Owce, a 
osobliwie młode, przy koceniu się” wielkiemu 
podlegaią niebezpieczeństwu. 

341. Nakoniec, Owce bliskie okocenia oso- 
bno oddzielone bydź mais, aby przy okoceni się 
mogły bydź ratowane. Po okoceniu iest mieysca- 
mi bardzo zły zwyczay , ѓе pierwsze mleko wy= 
daiaią , które iagniętom zostawione bydź powin- 
no, ile że od przyrodzenia wyznaczone iest 
dła oczyszczenia ich. 

342 Aby zaś Owca okociwszy się do sił zno- 
wu powróc ła , trzeba ią żywić sianem i szroto= 
wanym ięczmieniem, albo otrębami, przydawszy 
nieco soli, albo wolną wode така rozmaci= 
wszy. Przez 4ry dni iagnię się zostawia przy 
matce, aby się dobrze poznały: daley się Owca 
znowu przyucza do zwyczayney paszy, “i de 
Pędza na pastwisko, byleby nie daleko, ażeby 
się mleko nie zagrzało, Po nieiakim czasie > 
gdy iagnię sił nabierze, może za matką cho” 
dzić po pastwisku. 
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8. s. 


Wychowanie i pielęgnowanie Owiec, 


545. Owce są nad wszystkie inne zwierzęta 
hayslabsze, lada c» szkodzi im, ztad też wy” 
twornieyszego potrzebują pielęgnowania, Póy- 
dę tu porządkiem od iagniat poczawszy. 

344. Póki się iagnięta mlekiem matek żywią, 
osobnego nie potrzebują pożywienia , ieżeji bos 
wiom 2 matką są w owczarni, częścią byle ma- 
tka miała dostateczne pożywienie , dostarczy im 
mleka, częścią też iagnięta od matki się urzac 
do tego się brać będą pokarmu, którego matka 
używa. Jeżeli za matką chodzą po pastwisku s 
pociągnie ie przyrodzcnie do zioł i trąwek 

345. Baranki, które nie maia bydź do rozmnos 
Zenia, pokładaiąc poczynią się sko ркаті , nay- 
epiey, póki ieszcze ssą matkę, na co wybierze 
się czas chłodny. Czynić to, iest wprawdzie 
potrzebą dla tych skopów, które się na rzeź 
ukarmić maia; nie koniecznie przecięż. spie- 
szyć się 2 tym potrzeba, Naprzód bowiem wezes 
śnie nie zawsze się pokaże dobroć baranków а 
powtóre, przy wielości baranów łotwicysza ich 
lest potrzebna do przypuszczama odmiana: pos 
trzecie , błędem iest, Że wełna się na skopach 
Poprawia, w Hiszpanii tego nie czynia , jednak 
również dobra wełnę mais: poczwarte, gdy się 
barany rok drugi zażyją do rozmnażania | jes 
szcze potym pożytecznie na skopy i ukarmie= 
nie obrócić się mogą, 

„346 Jagniętom owieczkom zwykli mieystami 
nieco ucinać ogonów , częścia dla rozeznania , 
Częścią w mniemaniu, 12 to ma Буд? iskowym 
Przy spuszezaniu ułatwieniem, Lecz tego pie 

Ss 
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potrzeba: na pierwsze bowiem inne się mogą 
naleźć sposoby ; drugie próźnym wymysłem iest. 

s47: Gdzie Owce боја , wcześnie odsadzaią 
jagnięta: nnylepiey się zawsze to stanie nkoło 
S. Filipa i Jakuba , albo w 6: niedziel po urodze» 
niu: a wtedy od matek oddzielone bydź maią 
tak na pastwisku, iako i w owczarni. Ani tylko 
sam ten jeden oddział ma bydź uczyniony , po- 
rządnie się bowiem rządząc, osobna bydź po= 
winna trzoda owieczek, aż do półtrzecia rokuy 
2 znakami ich lat: osobna owieczek rodzących 
od półtrzecia roku: osobna inż nie zażywanych 
do rozmnażania. Barany mogłyby się mieścić 
ze skopami, ieszczeby przecięź lepiey było, gdy- 
by także oddzielone były. 

518. Ztąd sie pokazuje i rzad owczarni. А 
naprzód w powszechności, powinna bydź na 
nieco wyższym micyscu, mieć dostateczne okna 
dla światła, bydź w cianach szczelna dla ochro- 
ny na zimę: nie powinna bydź ciasna, aby się 
wzajemnie nie dusiły: posadzka naylepsza bru= 
kowana, a ta powinna bydź spadzista, aby laka 
należycie ściekać mogła; Owce bowiem na swo- 
im gnoiu dingo stoia , ё ten im піс nie szkodzi, 
byleby był suchy, i częste miały podesłanie. Po- 
łap powinien bydź szczelny, aby się z góry na 
ich wełnę nie nie proszyło : iednakże w nie- 
których mieyscach dla wychodzenia pary dadzą 
się przez dach otwory , iako się przy bydlęcych 
i końskich stayniach namieniło. К 

549. Rzucanie paszy wiązkami po owczarni» 
albo iako zwyczayńie zakładanie za drabinki + 
pospolicie szpeci wełne na głowie i karku, пау“ 
lepicy więc będzie dwoma rzędami w pewney 
odleglosci postawić wolno па słupach drabinki 
z gęstemi szczeblami; aby ze wszystkich stron 
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Owce przystępować mogły: pod drabinkami w 
płosk przybiie się tarcica z listwami po brzegu, 
aby na nie ckraszyny i nasiona spodały, Żeby 
245 Owce pod spód nie łaziły, dadzą się pod 
drabinkami ściany z tarcie. 


во. Owczarnia zaś sama, podłag wielości 
Owiec, tak się rozrządzi. Tab: V. Fig: 1. A, 
irst przedział dla Owire matek. B. dla izgniąt. 
©. dia Owiec jeszcze nie rodzących. D. dla 
skopów. F. dla baranów. Fr. dla Owinc косае 
cych się. G. dla chorych! H. Pomieszkanie dla 
Owczarzy. I budy dla prów, 

5r Codo pastwisk : na wiosnę, iak nayraniey 
tylko czas pozwoli, wypędzą sę w pole, ztym 
Wszystkim, dopóki zielona pasza skąpa iest , 
niezaniedba się sucha dawać w owczarni. Ni- 
gdy się nie maia paść , tylko na mieyscach wyż- 
szych. Chude nieco mieysca są im zawsze 
pożytecznieysze nad tłuste , ile że to naywię- 
kszym iest przepisem dla Owiec do rozmnoże- 
nia, aby w mierney chudości zachowane były, 
Rżyska tym tylko są pożyteczne, które się u- 
karmić maia. Niskie wilgotne mieysca wszy- 
stkim są szkodliwe. Jeżeliby zaś Owce w niziny 
zapędzone bydź miały, potrzeba one pierwey 
psami poszczwać , aby tu i owdzie biegaiąc , 
wilgoć я paięczynę i brud z trawy osmorgały. 
Mieysca, gdzie się rodzą macierzanka , tobołki , 
są im nayprzyiemnieysze. 


352. Dopóki rosa nie oschnie » rano się z ow- 
czarni nie wypędzą. Daleko się nie popedzą , 
niemasz bowiem zwierząt prędzey sląbieiących. 
Upały i słoty naywięcey im szkodzą, dlatego w 
południe albo się gdzie w cień zapędzą , albo 
Wcale do owczarni : a w słoty ile możności się 
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ochronia , które gdyby długo trzymać miały, 
moga się zapędźić na wrzosy do lasów. Nie 
trzeba nigdy pozwalać, aby długo na iednym 
mieyscu stały, ale żawsze idac odntianę zioł naye 
dowały. Na mokrych mieyscąch , albo mokrych 
czasów, kłaść się im nie pozwoli, ani chodzić, 
gdzie ciernia jest wiele, 

365. W iesieni, gdy trawy pomarzna i żołe 
knieć zaczną, wstrzymaia się od niey owce, a$ 
należycie przemarzią. Kiedy zaś rola dobrze 
umarznie, przepędzą się po siewach Żytnych i 
pszennych. A iako się to tylko czasem czyni, 
tak wtedy czas z Owcami do owczarni, gdy w 
jesieni słoty nastaią 

4. Mówsło sie o pastwisku, teraz się nieco 
namieni o napoiu. Woda nie ma bydź stojąca, 
ale przez czysty piasek plynąca. Nigdy się п 
паро w południe, lecz zrana: ani codziennie, 
lecz tylko wtedy, gdy się pokaże, Że są spra- 
gnione. Žeby zaś, iako ehtą niektórzy nigdy 
nie poić, ale tylko па rosie.im dać pr esta- 
wać, iest bledem bardzo szkodliwym. Nad to 
uważać należy, że gdzie się raz napoią, te- 
go się mieyscu stątecznie trzymać brzeba : od- 
miana bowiem wody, niechay będzie iak chce 
dobrą, pospolicie Owce parszywe czyni, a ko- 
tne częstokroć z tey tylko samey przyczyny 
pstrokate iagnięta rodzą, 

355. Owczarnia, dla rządu i dozoru, potrza- 
buie ludzi, ci zaś są Owczayże , Oteczarczyki. 
Owczarze osobliwie powinni mieć dobrą znaio- 
mość we wszystkim około Owiec: nie wieló 
się tam bowiem dobrego spodziewać można у 
gdzie tylko wola Pana kogo chce czyni owcza- 
глет, aieszcze takiego, który chwała Bogus 
że tyle ma wiądomości, iż na przychódzące= 
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go wilka krzyczeć trzeba. Owczarze sa to 
głównemi rządcami wszystkich Owiec, a w 
szczególności temi rządzą, które за do roz- 
mnażania ; сі iak sobie do pomocy , tak do 
rządzenia innemi oddziałami „ dobrych powin- 
ni dobrać Owczarczyków: 

356, W Niemczech trojacy sę, Owczarze: a= 
renduiący, płatni i wspołcezni. Arenduiący tak 
całą owczarnię na siebie biora „iż wszystek po 
Żytęk z owiec ich iest, a za to umówioną wy- 
placaią summe, i przy oddawaniu owczarni po- 
dany inwentarz w zupełności stawić muszą. Pta- 
tni nie maią żadnego pożytku z Owiec, ale im 
się tylko ro:zne stanowi myto. W spółeczni, aibo 
bywają umówieni na iaka część Owiec z ow- 
czarni własciciela, albo co lepiey jest , nieiaka 
im cześć własna pozwolona iest, i podług tey 
części należą do pożytku, szkody i nakładów. 

7. Nie źle jest mieć Owczarza arenduiące- 
go, lecz u nas o to trudno , a naybardziey o pe- 
wnego. Niemieccy ckonomicy co do nabiału 
то. Owiec na jedne krowę #ахша. dobroć i 
wielkość , oraz, szacunek wełny , podług ga- 
tunku Owiec i micysca miarkuią : przedayne 
sztuki łatwo się wyrachują: przecież się i na 
przypadki co š, 4. lata przypadające oglądać 
potrzeba, i nakłady, które mogą bydź potrze- 
bne. Pastwiska, pasza i gnóy zawsze są wła- 
ściciela owczarni. ра 1 

458. Powiadais , że lepsi są współeczni , oso- 
bliwie, którym się pozwala własną iaką część 
trzymać. W Niemczech pozwala się pospolicie 
część siodma: ieżeli więc Właściciel ma боо, 
owiec, Owczarz ma swoich 160, a zatym przy= 
kupi Właściciel owiec 6. Owczarz przykupnie 
lednę + ma Właściciel 700: złotych pożytku, 
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1со złotych należy Owczarzowi: wyda na pos 
trz-by: Właściciel 21: 70. powinno bydź Owczas 
rżowych то. zdechnie 7. owiec, iedna est O< 
wczaczowa, Budowa zaś, pastwiska i pasza weas 
le są Własciciel, Nadto stanowi się Owcza= 
rzowi pewna placa i ordynarya, a on Owrzar+ 
czyków trzym żywić powinien, iednak i O- 
wczarczykom nieco się sztuk osobno pozwala. 
569. Platni pospolicie są naygor: którzy 
nie spodziewaiąc się z owiec" żadnego pożytku, 
mniey sa o nie troskliwi, tylko się na swoie 
zasługi ogladaja, Nie wspominalac o gusłach 
i zabobonach , które się u wszystkich naleźć то- 
Ба, i dla których Bóg czestokroć całe sprawie» 
dliwie niszczy owczarnie ; wiele tu się może 
naleźć oszukania? ieżeli mu się kilka sztuk wła- 
anych pozwoli, te pewnie u niego będa nie- 
śmiertelne : ieżeli się doią, będzie on pierwey 
u nich: potrafi się on wcześnie opatrzyć i w 
„ wełnę, sztucznie oskubuiąc : potrafi oddać skór- 
ki za zdechłe, których mięso роја 2 swemi 
Owczarczykami i t, d, 


360. Prócz ludzi przy owczarni, ieszcze psy 
debre bydź powinny dla odstraszenia wilka: te 
zaś maia bydź wielkie, mocne, odważne, wee 
sołe i z sobą się zgadzaiące. Aby zawsze niee 
odstępne były, naywięcey pomaga, gdy są nier 
głodne; maka Żytna dla n.ch nie dobra, пау- 
lepszy szrotowany jęczmień i owies, Kastro- 
wanie wiele się dokłada, 2° nawet ani za sd 
ką nie biegdią, takie iednak psy nie maig tyle 
odwagi. Aby się wzajemnie z sobą zgadzały , 
dobrze jest, gdy ile możności, z iednego będą 
gniszdą. Wiele też na tym zależy, aby maść 
psów zgadzała się z Owcami, tak bowiem wilk 
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nie mogac-zdaleka rozeznać, gdy raz i drugi od 
psów. nastraszony będzie, nie łatwo sie wiecey 
Nad to dla wiekszego bezpieczeń- 
yia się psom opatrzy rzemieniem Фе- 

kolcami nebiianym. 

361 Zostaje iuż tylko zimowe chowanie O- 
Wiec, m hortowaniu bowiem będzie daley Nro 
335. Naprzód tedy, gdy sie na zimę do ow= 
czarni zpędza, dla wysuszenia w nich zbytniey 
wilgoci, афо uprzatnienia latem zaciągnio= 
nych przywar, następujące daje się lekarstwo, 
pierw y рггесіеё nim barany przypuszczone Ье- 
dą Na każde 1eo sztuk, Antimonium crudum 

łóty, bobków 6 łotów, siarki 6 łotów, gotycze 
ki (gentiana/)) korzenia 4. łóty, utłucze się, pos 
mięsza z solą ida się im. 

562. Już w owczarni stoiące przez dwa tys 
godnie suchą pasza Żywione, daley potym 
eee 5, tygodnie taka sola. leczone bydź mogą. 

pozdłuż olszowych piańków powierca się 
dziury, nasypie się tego Huczoney soli „i z obu 
końców zuszpuntaie. Klocki te spala sie na 
ogniu, zostanie się sól w kiie stopiona, któca 
się utłucze i pomięsza z iagodami iqłowcowe- 
mi, omanowanym korzeniem, i lisciem rozma« 
rynowym; garść tey mięszaniny, Z trzema раге 
ściami owsa, da się na ge sztuki, i nie szkow 
dzi chociażby kotnym. 

268. Sól często do lizania dawana, iest hars 
dzo pożyteczna: nie dobrze przecięż czynią у 
którzy ią daią w napoiu, Owce bowiem usta- 
wicznie trzasają głowa, a tak się wzsiemnia 
słoną Wodą pokrapiają, dla czego liżac się po= 
tym wzaiemnie wełnę sobie wyskubuią. 

564. Gdy pola dobrze przemarzną , pięknych 

ni codzień w południe się wypędzą, świeże 


bowieni powietrze iest im połowa zdrowia; i 
zimą przewietrzane Owce, nie tak łatwo na 
wiosnę zrzucaią меле, 

565. Co do samego porządku zimowego ży= 
wienia: naylepszą ich paszą iest siano piękne , 
osobliwie znacznie 2 koniczyną pomieszane, 
Gdzie siana mało , dobre są Owcom' kotnym 
grochowiny, a kocącym się tylko daie się siano: 
Jsłowki na ięczmienney i owsianey słomie przes 
śtać muszą. Jeżeli słomy i siana przyskąpo iest, 
naslieza sie przez lato liście wierzbowe, dębo- 
we, bukowe í t.d; a naybardziey iwowe, które 
przez zimę daią się na przemiany , raz siano lub 
słoma ‚ drugi raz liście, 

566, Jeżeli przez zime wypędzać się nie mo= 
ga, daje się im разга rano, 1 w wieczór tym 
porzadkiem; rano dwa razy raz poraz daie się 
słoma, potym siano; wwieczór tymże samym 
sposcbem; albo ieśli są suszone liście, da się 
raz słoma, raz liście, a potym siano, i taka ой- 
miana bardzo im przyjemna iest : albo rano sloe 
ma i liście, a wieczór słoma i siano: Ci którzy 
moga, nie żałuią pośladu zboź i starego owsa. 

367, Napoiu im zimą skapić nie potrzeba: 
od michey bowiem: paszy у krew się w nich bar= 
dziey rozgrzewa. W początkach tylko, gdy 
staną na zimę, со! drugi dzień się пароја, daley 
się to uczyni codzień w południe, a czasem i 

iem pragnienie ugaśić moga Woda zaś do 
poienia powinna bydź czysta i płynąca. 


54. 
O wełfnie. 


363. Wełna nieco innego iest, iak pewny 
gatunek. wlosów: składa się z mocnych, ale 
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bardzo giętkich nitek: iest miękka i W dotyka- 
niu tłusta , tak zkędzierżawiona, że piórko 15 
liniy długie, do s calów dnie się wyciagnąć, 
Na grzbiecie , bokach, szyi, brzuchu i barkach, 
jest mniey kędzierzawa i dłuższa: gdzieindziey 
zaś twardsza i grubsza, oraz prawie płaska. 

469. I ta to iest wełna, która w rękodziełach 
niuybardziey potrzebowana, daie osobliwie to» 
në odzienia ludzom. Z niey sukna, kapelusze; 
pończochy , sztoffy , boie, krepony lit. d: tym 
przednieysze , im doskonalsza jest wełna. „Jest 
więc -wełoa wielkim zyskiem gospodarzowi, á 
corocznie się na Owcach odnawiaiącym : slis 
sznie więc czyni gospodarz, który“ wielkiega 
przyłdada starania do iey pomnożenia i wy» 
doskonalenia. 

570: Dobroć iey od wielorakich zawisła os 
koliczności : naprzód -od gatunku kraiowych 
Owiec. Tak Hiszpańska wełna mayprzednizy- 
sza, po niey idzie Angielska: daley pierwsze 
ma mieysce nasza Polska: nakoniec , w Niem= 
czech Safka i Austryacka poważana bywa. Lerz 
nie mniey w iednym kraiu, z icdnychź» Owiec 
różna bydź mąż": częścią z mieyscn, częścią 
2 sposobu chowania, częścią zsamego strzy= 
żenia. Na iednym' mieyscu w kratu lepszą 
zbierają wełnę, niż na drugim; po zgorzystych, 
wmievseach lepiey sie Zawsze udoie, nit ро nie 
skich, Lepsza pospolicie iett z znacznych ow- 
czarni, niż pojedynczo chowanych : ile że 
koło pierwszych pospolicie umieietnisy = chos 
dza, drugim częstokroć niedostale wygody do 
pielęgnowania , ile u uboższych gospodarzów: 
Z sposobu jeszcze chowania , lepsza jest wełna у 
gdzie. się Owce nie doig, і ztąd Angiclskiey 
welnie naywięcey przypisuią dobroci : wszakże 
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i doświadczenia w Niemeżech czynione tóż sa= 
mo potwierdzóją. | ieszcze lepsza jest z iagnat, 
niż zstorszych, a przynaymniey z baranów i 
skopów obfitsza, niż z owiec. U iedneyże owcy 
naylepsza na szyi, śrzednia od brzuacha, od nóg 
brudna; z podpachów tłusta: a z zdechłych o+ 
wiec naypodleysza. 

571, Względem czasu strzyżenia , albo się 
tylko raz na rok strzygą ku końcowi Kwietnia, 
lub na początku Maia, i tak wełna, zowie się 
żednostrżyżka: albo dwa razy na rok, raz koło 
W niebowatapienia. Pańskiego , drugi raz koło 5, 
Matensza', за. ta się zowie dwu strzyżka, oraz 
pierwsza. ż nich zimowa, druga letnia. 

372. Z takiego strzyżenia ńaylepsza iest ie» 
dno-strzyżka, iako rękodzielne upewniaią dos 


świadczenia : z dwu-strzyżki zaś szacownieysza ' 


iest letnia od zimowey. 

ajg Przy strzyżeniu trzeba wielkiey pilności, 
ile, że wiele potrzebuiać ludzi. za wierność 
wszystkich zaręczać nie mošna. Z tym wszys 
stkiim, można mieć niejakie podobieństwo wies 
lości ,'rachuiąc: pospolicie па 22: funty wełny 
1e.skopów; owiec nieco-więcey. Od każdego 
zaś iagnięcia rachuie się pół funta, 

574. Dniem przed strzyżeniem, obrawszy czas 
piękny; popędzą się Owce do czystey, naylepiey 
płynacey wody, przepławia się i obmyią , aby 
się wełna należycie oczyściła , a potym im czy 
ste uczyni się podesłanie , aby się znowu nie za- 
plagawiły. Lecz јак pławienie, tak umywania 
owiec nowł gospodarze za niepożyteczne maia = 
radzą raczey , aby ostrzyżoną iuż welnę płokać 
w wodzie па pół z moczem. 

375. Strzygący ostroźnemi bydź mais, aby 
owiec nie kaleczyli: zabieży się temu, gdy się 
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wszystkie 4. nogi w kupę zwiążą. Im zaś ni~ 
żey przy skórze zbierze sie wełna, tym lepiey 
jest. Po ostrzyżeniu każda owca przez trzy 
dni natrze się chmielem, lugrem winnym, 1 
lnianemi makuchami, a potym obmyie wodą 
z solą zmieszaną: co przyszłą wełnę, i przy- 
sporzy i wydoskonali. Ë 

376. Gdzie wielkie są owczarnie, kaźdy ga= 
tunek wełny oczysczony , w osobne się cea 
chy popakuie. Jagnieca , skopowa, barania , 
owcza: i ieszcże iedno-strzyżka, z dwustrzyżki 
osobno letnia, osobno zimówa : i jeszcze oso- 
bno z szyi, brzuchait. |. Które przedane na 
kamienie, iako jedne nad drugie sa droższe у 
tak oddzielone w rękodziełach sposobnieysze 
czynią zażycie. r 


8. s. 
O dalszych pożytkach z Owiec. 


377. Jedne mogą się nazwać głownemi , dru= 
gie pomnieyszęmi. Miedzy głowne liczyć się 
mogą futra, skórki, nabiał, mięso , 10у, gnóy» 
przedsź ukarmionych : między zaś mnieysze , 
nogi, kiszki, kości it d. е z4 

„37%. Futra 2 owiec, baranów i t. d. dwoiakie 
głowne u nas maia żażycie : wyprawiwszy опе 
na jednę stronę, z drugiey strony zaś wełnę 
zostawiwszy , albo się niemi podszywają zimo- 
we odzienia dla ciepła; albo całe уза kożu* 
chy, albo czapki zwyczeynie barankami obwo- 
dzą. Do podszycia zimowego odzienia i prze- 
dnieyszych czapek , zażywaią się baranki Tatar= 
skie, pięknie i trwale kędzierzawione : a iako 
gdyby się „wchodziło w rachunek , nie mało za 
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nie wychodzi pieniedzy, tak Podole i Ukraina 
mogłyby łatwo, takowe, utrzymywać gatunki, 
Kożuchy pospolite i czapk., są tylko z pros 
stych baranów. 

349. Skórki, z których się wełna ostrzyże, 
wyprawione, zożywaą się wielorako na para 
gaminy , korduany , do rękawiczek „ niższego 
edzienia it.d. 

280. Gdzie się Owce doią , czyni się to nie 
pierwey , аё iagnięta będą odsadzone , a mle 
ko ich iest bardzo poźywne , osobliwie dzie- 
cijom. Czasem doienia jest rano przed wypę- 
dzeniem na paszą , albo wieczor zaraz skoro 
z paszy powrócą. Masło Owcze samo przez 
się niesmaczne jest, więc niektore gospodynie 
mięszają wraz mleko owcze 2 krowim. Sery 
wyśmienite :4, osobliwie gdy sę podobnież 
mleko na pół 72 krowim zmięsza: robią sie 
z swieżego mleka, iak krowie Nro едт a Мағ 
dac w gliniane, dziurkowate tworzydełka, w 
sam śrzodek położy się grudka soli Z tym 
wszystkim , słusznie wyznaia Niemieccy gos 
spodarze , że pożytek z nabiału iest zawodny , 
dopóki bowiem. sa iagnieta, nikczemnieją dla 

Каріепіа im pokarmu, i zawsze z doionych 
owiec wełna podlcysza jest 

381. Mięso owcze naylepsze iest z wiosny » 
lubo u nas, przeciwnym sposobem, naywięcey 
biia w iesieni.. M ęso skopowe , osobliwie zby- 
tnię tłuate, podług wielu zdania, nie ma bydź 
zdrowe, i iest: to prawda, kiedy się po nim 
zimny napóy zażywa. Jagniąt mięso wielu 
gani z tey przyczyny, Że zbytniey wilgoci 
iest pełne. Z tym wszystkim , żadne z tych 
mięso nie iest szkodliwe , dobrze ugotowane з 
lub upieczone i miernie Zażyte. Francuzom i 
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Anglikom iest navgrzyjemnieysze, Сб się tycze 
baraniey wędzonki, ta się nad rok dłużey do 
brze nie zachowuje. 

582. Łóy barani do tego wszystkiego zaży= 
wa się, isko i bydlęcy. Świece z niego das 
leko bielsze są, lecz sime przez sie zbytnie 
lyna, dla czego pomięsza się iaka część fos 
lu bydlęcego. 

585, Gnóy owczy na wszystkie role, or0- 
bliwie pod pszenicę, naypożytecznieyszy iest, 
Albo się wywozi z owczarni, albo sie Owce 
hortują nə roli. Do bortowania naypierwey 
poznać trzeba rolą, małego czyli oblitego po- 
trzebnie nawozu: na iakiey iey części postawią 
Sie owe sztuki płotowe , hortami zwans; ile 
możności w czworo bocze: gdy Owce przeno- 
cua, nazajutrz obaczy się, iak obficie gnóy na 
roli leży: wymierzy sie więc mieysce , zicho- 
wa liczba hortów 1 Owiec, a ztąd uczyni się 
pomiarkowanie dalszego hortowania. Їт ście 
51еу: Owce stoją, tym mniey potrzeba horto- 
wych płotów; i tym obficiey iednego czasu 
nagnoi się rola: podobnym sposobem dziele 
im dlużsy na micyscu stoja, naprzykład, dłuż- 
szych nocy jesiennych. Sztuki płotu hortowe= 
go robia sie na dwa łokcie wysokie, a na siedm 
długie: i takich sztuk oo, rachuie się na goo, 
owiec, Pospolicie też gdzie grunt podły, oba 
fitego potrzebnie nawozu , bierze się pięć hor- 
tów na тос. owiec; wymiarkowano też, że w 
2o. hortach 400. owiec przez iednę śrzednią, 
noc, może należycie wygnoić gruntu śrzednie- 
Бо 25. kwadratowych prętów. Ztad łatwo w 
innych przypadkach wyrachować móżna. 

584. Hortować się zaraz z wiosnyfpoczyna, 
skoro tylko czas pozwoli, postępuie_się corax 
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daley na roli, aż do iesieni, gdy czas każe 
Owce sprowadzić do owczarni. Są, którzy 
bortowaniu przyganiają; mocnieysze są iednak 
doświadczenia, Że wełna ztad lepsza wypada : 
a nad to; nagnoienie pol odległych łetwiey się 
tak staie; byleby się wystrzegać czasów szkos 
dliwych owcom. BEA . 

385. Ukarmienie skopów i owiec» czyli to 
na własną rzeź, czyli na przedaż , stanie się 
pasąc na dobrym pastw sku 1 rżyskach żytnych , 
lub owsianych Gdy się w domiu karmis, daie 
się siano i słodzmy z sieczką mięszane, albo 
jeszcze lepiey , owies- śrzotowany , kapusta, i 
rzepa tłuczona, przydawszy sieczki, Nad to 
wszystko naywięccy dopomaga do ukarmienia . 
gdy wiele wody рїїа.‚ a піс bardziey nie szko- 
Gzi, iako czasy gorace: w upały więc okoła 
południa mają stać w owczarni , ażeby zaś obfi- 
ciey ру » soli im dawać do lizania nie trzeba 
żałować, To małe staranie nadzwyczaynie ie 
tłostemi czyni : lecz skoro takiemi bedą , na rzeź 
śpieszyć trzeba , ile, że od zbytniey tlustości las 
two zdychać moga. f | - 

284, Między pewnieyszemi poźytkami : z nóg 
baranich gotuie się kley, kiszki wyrabia'ą się na 
stróny do muzycznych instrumentów „około któ= 
rych naylepicy chodzić umieą we Włoszech 
w Królestwie Neapolitańskiem. 


$. 6. 
O Kozach. 


387. Koza, ( Capra) Ziege, Cheure sami- 
car Kozieł samiec, Kożlątko młode: jest ро- 
czątkowo Indyjskim dzikim zwierzęciem » wt: 

roz. 
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fozmnożonym i oswoionym. Co do swego przy» 
rodzenia, ma wiele podobnego z owcami: lua 
bi mieysca zgorzyste i chude, balsamiezne trae 
wy i zioła: parzą się wtedy , kiedy i owce, a 
rodzą koło Wielkicynocy po a. czasem po 3. 
kożląt : a częstokroć i dwa razy: do roku mło= 
demi s'ę popisuią : nakoniec, z zębów iak o% 
wce, lata okazują. 

588. Gatunki systematyczne Koz; яз w Czę: 
ścil. Nro 30g. Odmiany zaś Koz nam 2пајіо- 
mych naywięcey zawisły od wielkości rogów 
1 wzrostu. Morwegśskie , naprzykład , sa niero+ 
wnie większe od naszych. Między naszemi: ies 
dne nadzwyczaynie wielkie maia rogi; u drus 
gch tak małe są, że się zdają bydź bez rogów. 

389. Między wszystkiemi odmianami. Кот; 
naypożytecznieysze są Angoryśskie , od Angory 
miasta w Azyi, бо. mil od Smirny odleglegó ; 
nazwane, z których wełna icst owym przednim 
Kamelharem,w rękodziełach Angielsk;ch i Bras 

anckim wyrabiaiacym się. Prawda, że ich wys 
prowadzenie od Turków тоспо zabronione iest, 
przecięż Austrya, Szwecya i Hrancya w one 
się zapomogły Teby pewnie i nam pożyte= 
cznieysze były nad nasze pospolite, Żydom nay- 
ardziey ukot hane. Ani взе tym odstraszać na- 
leży , że się w tych kraiach ieszcze zupełnie nie 
wydoskonaliły , 1dżie bowiem ty ko ; za świadee 
ctwem Linneusza , o roślinę im ulubio' a, f Bors 
rago orientalis, Cwikłę wschodnią: albozby- 
śmy ią zasiewać nie mogli? Któż to wie, czylib, 
nasza dzika ćwikła , zwłaszcza pielegnowana y 
pomyślnych skutków nie okazała 2 
390. Kozieł dobry do rozmnożenia , powinien 
ydź szerokiego ciała, małey głowy, azerokie= 
80 r wklesłego nosa, mieć wielkie 1 zgięte uszy y 
om I. т. 
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sierć białą lub czarna, dluga; gruba i lśniącą. 
Koza 248 powinna bydź dluga, mieć brzuch głęe 
boki, nogi krótkie, wymię wielkie. 

891, Koza nosi s miesięcy; przypuszęza się 
do kozła w Październiku, lub Listopadzie : Басе 
dzo skłonna iest do rodzenia dziwolągów. Кот 
та rodzić może od drugirgo do osmego roka : 
Kożieł zas tylko do seu Zbytnia bowiem ies 
go lubieżnosć wcześnie go niezdatnym czyni : 
a dlutego nad 15 Код, więcey mu pozwolić 
nie: trzeba. 

502 Są to zwierzęta w ogrodach i w drze- 
wach, tok przy domu, 13k w lasach, wielkie 
szkody czyniące r i naywyższe płoty przesko= 
czenia im nie zatradniają: a pusąc większa iest 
truda ść utrzymać w kupie go. Koz, niż gco. 
Owiec: nie koniecznie więc sa pożyteczne w 
biiskości ogrodów i młodych fasów W nisktów 
rych: okolicach cndzych kratów, albo wcale są 
zakazane, albo zawsze chowają się w stayni., W 
Szwacyj, za виа мет Linneyszą у jak nay= 
młodszym kozlatkom żyłsę suchą na tylney поч 
dze nad simym kopytkiem w tyle ргауггупаіа з 
a takowe inż przez płoty skakać nie moga 

595: Latem żywia się trawą ziołami, a kore i 
liscie z'drzew zręcznie bdziorić um ејд. Przez 
zimę nayprzyijemnieysze im за zbierane, 1 $us70= 
ne drzew liście, a przytym nieco siana: słomy 
grubey i bez trawy” nie lubią. Rzecz dziwna 
Фе roślin Swinia wesw (Cicuta) która wszyste 
kim zwierzętom iest trucizna, Kozom iest naye 
większym przysmakiem. Staynia dla nich na 21 
mę powinna bydź czysta , ciopła, osobna od in= 
nych bydląt, i często z gnoin ochędożona. 

зол Nasywiększym pożytkiem iest kozie тен 
ko, które пай kiowie iest zdrowsze i poży” 
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wnieysze, a suchotnikom bardzo zdatne. Co 
do obfitości mleka, pospolicie trzy Kozy za ie- 
пе Krowę się rachuią : lecz i iedna Koza dobra 
zastąpi mierną Krowę, gdy sie potrawem, tlus 
czoną kapustą itd chować bedzie Masło Кохів 
niesmaczne icst, lecz za to sery wyśmienite Da 
dwóch części Коз ego, trzecia sia przylewa Kros 
wiego mleka, i póki świeże iest, przydawszy 
podpuszczki Nro 041. grzeie się u ognie , tak 
tylko lekka, iak ciepłe iest świeżo wędoione 
mleko: gdy się zwarzy, odlawszy serwatlę 

buarog włoży się w tworzydełka, nasypie się 
Oraz nieco soli i kminku: gdy: pierwszy twa= 
rog osiędzie, dołoży się drugim, | tk daty 
aż ser cały będzie: potym się wybierze, pre 
мтава i suszy, Nuylepsze Kozie sery bywają 
między górami, ile że tam naylepsze dla nich 
rosną Zioła. 


595. Mięso Kozie lubo wielu gani, ssących 
pizecięż jeszcze Kożląt od wielu ulubione jest. 
Kozły kastroware bywaią tiute, T mieto nie 
= ЕЕ Lecz Kozła calegó tylko około Si 

artlomieia mięso kmród zwyczdyn Р 
Łóy dobry iert dó'łwier , ora bił ny żę 
lekarstw. Z kiszek, podobwieź jak z owczych; 
robią: się štrohy. 


106. Skóry z siercią zdadzą się na proste 
kożuchy: wyprowulą się też m argon 
korduany , do rękawiczek , niższego Баета 
it d. Skórk; kozłowe na bóty јадете są, 
Wełnę wyrabiaia Perukarze / Szeżotecznicy 
Sukiennicy na końce do sukien: robią się z піву 
à powrozy. 


Te 
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O leczeniu chorób Owczych i Kozich. 


507, Dla zapobieżenia wielorakim chorobom ; 
naypóżytecznieysza iest sól często dawana do 
lizania! Prócz tego, są niektóre lekarstwa po- 
dane wyżey, Nro gór. i бе. 

598. Co się tycza chorób, mijam ia te, któ- 
re są wspólne z ionemi bydletami, i podobnież 
leczone bydź mogą ; o tych tylko namiénie , któ. 
re im są osobne, i pospoliciey 216 między шен 
mi nayduią. 

99. Parchy tak zarażliwą ss chorobą , że 
i całe owczarnie zarażają, i wełnę wniwecz 
obracaią. Skoro się to złe. pokaże, które od 
nędznego chowania pospolicie pochodzi ,. ial 
nayprędzey chore od zdrowych oddziela się. 
Owieczka parszywa ostrzyże się, z wełny, 1 nie= 
tylko mieysca zparszałe , lecz, i „zdrowe macal 
wokoło namażą się, tą maścią W fuot wies] 
przow”go вайа rozpuszczonego, wmięsza się 
należycie 5, kwintel żywego srebra. 

асо: Trad pierwszey chorobie iest podobny , 
lecz tylko osiada pa głowie i nosie. Jeżeli już 
są strupy, te się pierwey zedrzeć muszą, bez 
zbytniego przecięż zakrwawienia. Do namas 
zania taką się maść uczyni: z funtem swiniego 
sadia rozpuszczonego zmięsza się należycie un- 
cya żywego srebra * przyda się potym tluczones 
go grynszpanu pół uncyi , bleywasm dwie uncyi 
1 tyleż minii, Po tygodniu namózanie powtórzyć 
można, rzadko przecięż kiedy jest; tego potrzeba. 

401. Motylice wiadome są robaki w wątrobie 
owiec, które па pastwisku, osobliwie z ziołami 
szczawiu i bąbki błotnych , dostawszy się do 
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Żołądka , ztamtad w wątrobie uczyniwszy po- 
mieszkanie , tyle klęski czynią w owczarniach, 
Zapobiega ac temu, strzedz się trzeba pastwisk 
błotnych , niskich , nie wypędzuć czasów sło- 
tnych; ne diwać trawy z błotnych mieyse, na 
których się podobne częstokroć widzieć daią ro- 
Бакі: sól przytym czesto dawana wiele zapobie- 
Be. Jezeli sie ta klęska już znaydnie, lecz ies 
szcze przecież brzuch od wodnicy nie iest- паў 
dety , але się co tydzień raz na żó owiec funt 
Soli w ci-płym piwie rozpuszczoney + ieżeli sę 
іц? brzuch nadyrtać poczyna, bierze się puł- 
tora funta soli, Jeźżeh nadecie iuż bardzo nies 

bzpięczne iest, Wsadziwszy ostre cienkie że- 
lazko w rareczke, przebije się nim skóra na brzu- 
chu, żelazko się wyimie, rureczka sie zostanie, 
а? wszystka woda wyciecze: potym ranę smola 
zasmarowawszy, owa sól z piwem da się, przy- 
dając nieco popiołu z palonego tytunin i głowek 
makowych. Sa doświadczenia, że i krowy i świ- 
nie podobne miewają motylice. 

яса. Wewnętrzna zgnilizna trólaka iest , 
wątroby, płuc i serca, Jeżeli oczy uowcy błę- 
kitnieją, gniie wątroba : jeżeli oczy są wilgo- 
tne, czerwienieią, màia żółte kropki ; пиа 
płuca: ieżeli oczy są wilgotne; a ropa which 
Żółta, gniie serce. Na tó wszystko kora drzew 
wierzbowych, iesionowych i dzikich” kaszta- 
nów dobra jest, gotując ia w wodzie, i tey мо- 
dy co dzień kwaterkę na sztukę daiąc. 

403. Zawrot głowy pochodzi od zbytniey ра» 
szy: na to się puści krew oblicie: i co 4: gow 
dziny da sie sok wyciśnidny z korzenia ber- 
traiu, pastwisko oraz odmieni się Cos podo= 
buego się dzieie, gdy owce młode dębowe ro- 
Szczki obiadaią; na to się Assa fwtida w wo- 
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dzie namoczy, i tey wody da się po troszce 
co. ge godziny. 

404. Pełność krwi gdy ma owca, kładzie się, 
j tarza na ziemi, i prędko zdycha. Na co się 
jak nayprędzey otwrrza dwie żyłki nad oczy- 
mu, a potym dà wie lót Hepar antimonii w kwar- 
cie wina.  Pełność wody: doświadczy się, gdy 
położywszy owcę na grzbiet, a po brzuchu tu 
i owdzie reką ruszając, słyszeć się dale. Na 
to się z kwarta moczu ludzkiego zmięszają 
dwie głowki czosnku potłuczone , i cztery do- 
bre szczypty soli, i wypić dadzą. Po 24. go- 
dzinach , jeżeli potrzeba, powtórzyć można, 
Zapalenie zewnętrzne БАЙЫ bydź może u oe 
wiec, które wiele wełny maia : przepławiaią się 
więc zaraz w ziminey wodzie , zachowują w cie= 
nia, a potym się da toż samo, co się dopiero 
ną pełność krwi napisała. 

405. Na kaszel trzy , lub cztery watrob owe 
czych, ususzywszy w piecu, i na proch utłuki- 
szy, pomiesza się z słodem i. bzowemi iagoda- 
mi; z tego się porobią placki, i owcom dadzą, 
Na zatwardzenie gotuią się pszenne otręby, i 
w nich się trochę mydła rozpuszcza: kwaterka 
tego daie się па raz, 1 ieśli potrzebą, ро 24. 
godz nach powtarza się, 

406: Rany, wrzody opatruią się , iak u innych 
bydląt, i iak sie około krów napisało. Nie лот 
staie więc, tylka przypomnieć zdanie Р, Gle- 
ditfcha , że. wielu chorobom” zapohiagliby Go- 
spodąrze , gdyby na wiosnę zbierając. ziola, por 
woy ziemny i kaczyniec, ( od któtego krowom 
masło żołknie) one suszyli, i na proch utlu- 
kłszy, z solą czasem owcom dawali, 

427. Co się zaś tycze chorób kozich, te 
prócz podobnych -Owcom у podlegaią w 82026" 
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gólności:Wodnicy. od -bytniego napoin, na to 
się skóra nieco przerznie, a gdy woda wycie- 
cza, raña smoła się n m. Czisem w wielkie 
upały twardnieie ty mie , kilka więc razy na- 
maże się świeżą śmietaną. М 
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O wyborze Pism wzgledem Owiec i Кох. 


жой. Z Franeuzkich, ile wiem, gournat de 
P Agriculture , ma tu i owdzie niektóre mieysca 
tu nileżace: osrbbwie Memoire sur l Hydro- 
pice epidemique . qui survient sur la fin de 
Vhyver, au commencement du printemps вих 
Moutons, par Mr: Gros. 
г Niemieckiem! naylepsze są: 1m0 
Hsffers ausfürlicher Usterrieht von der Zucht 
und Wortung der besten Art von Schafen: 
aus der Schwedi/chen übersetzt 1754: 2d0 Hafia 
Jers: goldgrube eines Landes in der Verbe/fe- 
mung der Schafzucht» aus den Dani/chen über- 
setzt, 8, Коррапһадёп 1756 atio Hü kels Ab- 
kandlung von Schafwie , 8. Stargard 1745. 4t0 
Gsfthebruchs Unterricht von Schafen und 
Schaffereyen: 2. Theile, g. Erfurt 1765. sto 
Sammlung einiger Ammerkungen , uber die 
Schafzucht, $ Dresden 177%; ta Wiegand 
Fiandsiichlein für die Oefterreichi/chen Sehaf- 
moher, 8. Wien 1775, то Der redliche und 
aujrichtige Sehafer, nebft den flei/figen, Geis 
und Ziegón hirten ; то. Nirberg und Prag 1710 
800. OKconomi/che Nachrichten ;- Lerpźigór 
Intelligentz=blótter: Abiigaard Nro giyo wy- 
rażony; wiele tu пш należącego, 
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ROZDZIAŁ V. 


O. Swiniach. 


416: e Zwierząt u nas domowych chowanych 
— te są ostatnie, nayniesforhieysze i nay- 
głupsze. W wychowania zwyczaynym mniey 
są zatrudniające , lecz za to икзстіопе w go 
odarstwie bardzo pożyteczne. Gatunki ich sye 
stematyczne w Części I. Nro 180, sa wyrażone: 
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Q gatunkach Swin i ich rozmnożeniu. 


411. Swinia samica, Tkiernoz cały samiec , 
wieprz , samiec pokładany: prosięta młode 
Systematyków gatunek chowanych Swiń iest: 
(Sus domesticus, seu Scrophaj. U cudzoziem- 
ców zowie się, Cochon: 

412. Namieniło się w Części L. Nro 191. że 
wszystkie chowane Świnie od Kapskich pocho- 
dzić się zdają, pielęgnowanie tylko i ротіе- 
szanie ich bardzo wiele goiazd poczyniło, z po- 
między których w Europie, gdy sie gospodar- 
stwo naybardziey wydoskonala, naylepsze są 
w krajach nadmorskich, po kiernozach z Chia 
sprowadzonych, i kraiowych Swiniach : z ta- 
kowego bowiem gniazda znacznie bywają wiel- 
kia 1 nadzwyczaynie się ukarmiaią О nas Hol- 
Jenderskie zwane , poczatkowo z takiego pocho- 
124 pomieszania, lubo się i z pomiędzy pospo= 
litych udać moga wyśmienite, byleby za miło< 
du nie były zanędznione przez nieprzyzwoite 
pielęgnowanie. 
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415. Luta Swiñ z zębów poznać się nie даја, 
zębow bowiem nie odmieniaią , i pospolicie od 
invych zwierzat różnią się Каті, albo гера» 
mi długiemi, znacznie z pyska wystawającemi 
i zoktzywionemi. 

414, K'ernoz i wieprz długi bydź powinien, 
mieć grubą szysę, wielkie uszy, i krótkie nos 
gi, ieżeli mala bydź dobre.. Świnia zaś prócz 
tego brzuch wielki i wiele cycków, których pos 
spolicie miewaię od 8. do др. раг, 

415. Kiernoz i świnia przynaymniey po pół+ 
tora roku mieć powinny, nim się zpuszczą. Kiero 
noz do 4 lat,od 8. aż do 12. Świń zażytym bydź 
może, potym sie pokłada i karmi: miepoklada» 
nego bowiem mieso do zażycia niezdatne jest, 
Świnia rodzić może zdutne prosięta do osmego 
roku, lepiey przecież iest wcześn ey okastro- 
wać i ukarmić. Naydłuższe życie Świń może 
bydź od lat 15. do ео, ' 

416. Po spuszezeniu Swinia prost sig w 4. 
miesiące, i naywięcey między zwierzetumi ras 
zem rodzi dzieci, cząsem około 15, А kiedy 
częstokroć dwa razy do roku prosić się zwykły, 
naylepsze do chowania są prosieta wiosnowe ; 
przed zimą bowiem znacznie podrosna, i ich wy- 
chowanie przyszłey zimy iuż nie tak wiele ko- 
sztuje. Prócz tego, ieżeli prosięta do c howania 
maia bydź dobre , świnia póki ргохпа iest; i рос 
tym póki kanmi, nie уа ро ma mieć pożywienie : 
nad to, mie zostawi się iey nad £. pronat, lecz 
cokolwiek iest wiecey » wypotrzebuie зге po ach 
tygodniach. Nakoniec, prosieta p erwsz go pros 
sienia się, do chowania niezdatne są ; drugiego i 
trzeciego tylko naylepsse/ Pamiętać teź na tą 
należy, aby Swinia oprósiwszy sig, łożyska 
awego, ani potym zdechłych prosiat.nie pażarła, 
E czego szkodliwych narowów nabrać może, 
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Wychowanie, piólęgnowanie, ukarmienie. 


417. Prosięta ssać moga od 6. do 8, tygo 
dni, potym się odaadzą, i zachowalą od słoty 
j zimna. Po odsadzeniu naywięcey się im dis 
ie napoju, а osobl wie wody z otrebami t mąką 
міїеғгапеу , czasem kwasn*go mleka i suszone- 
go całego ięczmienia. Lubo sa przez się nie= 
chlnyne zwierzęta, ieżeli przecięż udawać sę 
таја, często za młodu letnią woda myte i chę= 
dożone bydź maia, 

418. Wieprzki, które nie maia bydż kierno= 
zami, naylepiey się kastruis od 6 do ро tvgo= 
dnia, na co się óbierze dzień chłodny. Przed 
kastrowaniem powinny nieco przygłodniec, а 
po kastrowaniu obficie się pić diie wody z otre= 
bami, i wygodne czyni podesłanie. 

419, Jeżeli sposobność zpieniężenia nie oka- 
Że pożytku, nie chowa się więcey, tylko ile 
domowa potrzeba wyciaga, i pożywienie dla 
nich dostateczne bydź może. -Lubo bowiem po- 
żywienie ich nie jest wymyślne , i wszystkie 
niezdatne ostatki w gospodarstwie, pomyie , 
lupiny, 16.9 dla nich zdatne bydź moga, chcą 
przecięż porządnie i dobrze bydź żywione. Nie 
wielki tam pożytek, gdzie tylko z spichlerza 
Żyją: naywiększy przy browdrach, dębowych 
i bukowych lasach. 

дво, Kiedy się wdomu trzymają, daie się 
im pożywienie 4. riży na'dzien , siukana ka- 
pusta, rzepa, marchew, zgnił» owore, braha у 
słodziny i pomyie Z kuchni maka zakłocone : 
pieprznych tylko rzeczy, i odrobin mięsa wy- 
strzegać się należy, jedno bowiem ziarko pie- 
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przu iest im trucizną, a od mięsa wegrowa- 
сеа, Koryta, w których im się daie poży: 
Wienie, tok powinny być zabite , aby tylko 
głowe pomieścić mogły, inaezey pożywienię 
sofie zdplugawia. Że zaś Swinie z prosiętami 
Оз. пе m eysce mieć powinuy, i koryta nie zat 
bite, łutwo się domyślać można. 

421. Jeżeli się wypędzeią w pole, iako nie- 
Пззусоре zwierzęta, przed wypędzeniem,i ро 
powrocia w domu posilić się maią. Nie dobrze 
1 st wyjędzać, dopóki rano rosa nie ozchnie. 
Micysca pastw sk dla nich są ugory, rżyska, a o- 
вортуле mokre mieysca, gdzie wiele maia soczy- 
stych korzeni i dostatkiem wody. Naypoźyte- 
cznieysze аа W jesieni lasy debowe i bukowe, 

420: Na hiach | mieystach, gdzieby ryiac 
szkodzić mogly, mieścić się nie maia, ile że 
Poócz inney szkody, sim улу aw ñ ki koniem 
szkodliwy jest. W Szweryi Mestgothii za mło- 
du nad ryjakiem tę suchą żyłe przerzynaj 
którey się ryiak podoosi, a tikowe Świvie ni- 
Edy potym nie гуза: lecz tym sposobem ubliża 
sigim naylepszych przysmików w ziemi, i nie 
można рогу ком ё z'tych mieysc, które się 
na inny pożytek obrócić nie mogą. 

425. Naywiakszym celem chowania wieprzów, 
jest ich w czasie ukarmienie, Naypożytecznie 
karmią się w iesieni , i slopina latem birych 
Wieprzów, pospolicie się nie udaie Nay 
wnieyszą tu iest rzeczą, aby im pożywienie 
powoli powiększać, poprawiać | cziżem ode 
mieńiać. Naypierwey się podleyszym poźywie. 
niem rozepchaią, dopiero ziarnem ukarma, Ro- 
zepchanie mało potym ziarna potrzebnie, gdy 
się im z ogrodów zioła 1 korżenie niepotrzebne 
W iesieni wyrzucaię, 
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404, Nim się do karmienia obráca, naypier- 
wsza rzecz iest dla oczyszczenia krwi баб nas 
stępuiące przysposobienie. Na 6. dni przed za- 
sadzeniem do karmienia, da się W czymkolwiek 
każdemu Wieprzowi pól kwintli tłuczonego i 
przesianego Antimonium crudum. Upewnia z 
doświadczenia Journal de Sauans, że z pomie- 
dzy ach Wieprzów razem zasadzonych , tak 
przysposobiony ‚ w t5tu dniach daleko tłusciey= 
szy był nad drugiego 

425. Jeżeli się żołędziami , lub bukawemi 
orzeszkami w lasach karmić mają: rozwążywszy 
obfitość tych owoców i wielość wieprzów, las na 
pomiarkowane podzieli się części; a ogrodzi- 
wszy iedne nakształt hortów,otrząsaiac paść się 
będzie „póki co jest: po акойегопеу pierwszey, 
póydzie się do drugiey części, póki potrzeba u- 
karmienia każe i śniegi nie zabron 

426. Jeżeli się w domu karmią , po rozepcha- 
niu zasadzą się do karmnika. Jednego gniazda, 
i dobrze sobie znaiome po parze osadzić się 

jnaczcy Każdy osobno; koryto zuś za- 

ak zabite bydź powinno, ażeby siebie ууга 
jemnie widzieć mogły , ka#dy iednak swoię gło- 
wę miał osobno w korycie, Wieje pomaga do 
prędszego ukarmienia, czyste trzymanie karmni= 
ka, wygodne pościełanie, umywanie wieprzów 
Jetnią wodą, i pozwolenie im czasem się przes 
wietrzyć. 

427. Pożywienie daie się im 4. razy na 
dzień, naylepiey nie iednakowe zawsze, lecz pa 
przemiany. айе się im co kto mieć może, po- 
śrzotowana żolądź, żyto, groch, tatarkait.d, Od 
żołędzi słonina dziornistsza, iak od buczyny, i 
karmiąc źołędzią, pić im często dawać trzeba ғ 
jedney się przecięż braby wtedy wystrzegać. Od 
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grochu pospolitego nadzwyczayni: tyją. Toż 
się dzieie od grochu Niemieckiego, lecz słonina 
Po nimgorzka bywa. Kto ma marchew, a ie- 
szcze ертеу kartofle, pewnie sobie nadgrodzi 
pracę w gotowaniu ich dla wieprzów. 


8 s. 
О poźytkach z Swiń i Wieprzów: 


Naygłownieysze są: mięso, słonina, si- 
dio; daley tu należa różne wynalazki, iako 
гуп, kiełbasy, kiszki it d. o których się 
namieni dla przysługi gospodarzów , nie таро 
minajśc o szczecinach 1 gnoju, 

429. Mięso wieprzowe nad wszystkie inne 
nayprędzey się psuie, i dlacego wczesnie nas 
solone, lub uwędzone bydź musi. Daie wpra- 
wdzie obfite pożywienie, lećz ciężkie iest do 
strawienia, i tym tylko iest zdatne, którzy są 
mocni, i przy ciężkiey pracy, Tym niezdrowsze 
jest, im się daley. karmne wieprze przepędza- 
ia, ile że ztad soki w nich iuż po części dążą 
do zgnilizny. Karmne więc wieprze przewozić 
trzeba. Prosiąt jednak ssątych zwłaszcza, mięso 
і przyjemne, 1 nie tak jest szkodliwe. 

450, О nasolen'n, zwłaszcza па dłagie cho- 
wanie , obacz o Pekelflej/ch. Nro 265, blisko te~ 
go masz i o wędzeniu , oraz о ozorach. Do słc- 
niny przystępując, ta się naypierwey ciepła so. 
lą od mocnych ludzi dobrze patrze i w drugim 
naczyniu iedna na drugiey na plask położy: gdy 
tak w sosie tydzień, poleży, Wybierze się z nas 
czynia, natrze znowu dobrze sola, i w inns na- 
czynie opaczną stroną przełoży się, То się pos 
wtarza póty, aż słonina przeyzroczystości nai 

ierać zacznie, wtedy się wybierze, zbytnia 401 
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patykami należycie wybiie, porozpina i prźe» 
wędzi: pamiętsiąc na to, że po wieprzach bus 
czyną, lub braba karmionnych, słonina się w dlus 
gim dymie umnieysza i ślizieie Pi 

451 Tłustość z wnetrznošci zebrana, i w sia- 
tke, czćpek, w podobirństwie H: Ilenderskiege 
sera zw nieta, zowie się Sadłem: pospolicie 
się tak chowa, i w potrzebie po części sie sma* 
ży; lepiey przecięż jest, gdy się zaruź prze- 
smaży nasmólec, i nadto ze smalcem się postą» 
рі, jak 2 masłem Nro 255. 

432. Szynki, są owe uda wieprzowe przy= 
prawione i uwędzune. Westfalskie naysławnicy- 
sze, tak się robią,, Swieżą beż nasólenia ze 
dwa dni poleży, potym зге dla kruchości po mię: 
sney stronie należycie wybiie , a nasoliwszy do- 
brze solą i nieco saletry, poleży tak w swoim 
sosie w naczyniu 4. tygodnie; po których wyi- 
mie sie i położy w prasę, aby sos soli wyciekł, 
Co gdy się stani«, powtórzy się nasolenie , lecz 
tylko po mięsney stronie , a gdy tak dwa dni w 
sosie poleży, uwędzi się dymem, naylepiey dę- 
bowym. Gotuląc 268 szynkę do zażycja,nay- 
więcey na tym zależy , aby, gdy sie przyzwoicie 
gotuie, nie odstawiuć z w. dą od ognia, aż ochos 
dnie „ale 24274 wrzącey wody nagle dobyć, i 
same szynkę ostudzić. Ci, którzy znają funda- 
menta Chimii, ł'two się domyślą, dla czego się 
tak czynić powinno. 

45% L świeże szynki bez wedzenia, dlugo się 
zachować moga, tym sposcbem: przez tydzień 

bleża w soli; doby wszy potym, słona się z nich 
ipkość nożem oskrobie , i kilka razy w wrza- 
сеу wodzie się umarzają. cd czego sie nieco po” 
kurczą, i powesza na mieyscu, gdzie wiatr 
wolnie przewiewać może, 
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454, Kiszki: pięknie ochędożone , mapełniaią 
się różnem wynalazkami, dla zażycia ludzkie 
go. Wešsze obracają się na kiełbasy, które 
dwojak:e "są : pospolite i włoskie. Do pospolić 
tych bierze się wieprzowe mieso iak naydro- 
bo {еу posiekane, i miesza sie z słoniną w drobne 
kostki pokraiana, przydoie się wpół przetluczoś 
nego pieprzu, drobno utluczonych skórek cytry= 
nowych i nieco wina ; prości ludzie, wino Т cy= 
trynowe skórki opuszczają, a natomiast przy» 
dają posiekanego czosnku; i tym się kiełbasy 
dobrze napełniaia, końce ich zawięzuia,.i po- 
w szą się albo przy piecu dla osuszenia , albo 
w dymie dla uwędzenia. Do włoskich bierze 
się meeso cielęce i prosiece przez р lowei sie- 
ka sę bardzo drobno: przydaie się sadła wie= 
przowego; nieco. soli, pieprzu, g: ździków , 
muszkatowego kwiatu, cytrynowych skórek , 
i tym sie napełoiaią kiszki baranie 

435. Kiszki większe obracają się na właście 
we Kiszki, te zaś wielorakie sa Pominawszy 
kaszą tiustą nap'łnione, iako zwyczayne w pro- 
stym gospodarstwie: Sa mozgowe : mózg z głos 
wy wybrany, | z żyłek oczyszczony posieka= 
wsży , przydaie «ię nieco soli, muszkatowego 
kwiatu , imbieru , pieprzu i szafranu: drobnych 
rozenków i wielkich, z ziarn oczyszczonych: 
gdy się tym kiszki napełnią i zawiąża , ойдо. 
tuja sie niepo, a potym do zażycia przysposo- 
bia, Wątrobne Wątroba, serce i płuca odgo* 
towane i z słonina posiekane, przydawszy soli, 
imbieru i pieprzu, oraz goździków , włożą się 
w kiszki i odgotuią. Krwawe. Krew zebrana 
rozbiie się należycie, przydadzą się słonina, 
erce, Śledziona i watroba, odgotowane, i w 
kosteczki pokraiane, oraz nieco imbieru, pieprzu, 
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goździków i maieranu, a piżydawszy dó 
micrney rzadkości wody: tym się kiszki, wys 
bruwszy габа», nie zupelnie ponalewaia : gdy 
się końce zaw.ażą, porusza się w tę i owę stro= 
nę, абу się wewnątrz wsżystko dobrze pomież 
szało: do odgotowama tu 1 owdzie szp:kulcem 
sie przekolą, inaczey popeksłvby. 

436: A pominąwszy inne bardziey wymysły ; 
fak wynalazki gospodarne , zostają mi tylko sals 
tesony. Głowa 1 nogi odgotują się miękko š 
zbierze sę potym 2 пісі skóra z mierną Чиг 
stością; i w kostki pokraie, przyda się nieco 
soli, goździków , fiołkowego korzenia i maies 
ranu: to wszystko pomieszewszy , włoży sie w 
wieprzowy pęcherz, naleie sę krwi, zawiążej 
noleżycie przemiesza i dobrze odgotuié.. Ой-- 
gotowawszy, kładzie się w mierna prasę, i potym 
surowo zażywa się, kraijąc w fisteczki 

437: Nakoniec, pożytki nie 104се na pokarm 
ludzki, nayznacznieysze są z sżezócin i gnoiu. 
Szczecinami owemi grzbietowemi, dłaźszemi i 
teższemi, pospolicie u nas za granicę handluią 
Żydzi: potrzebują ich do szczotek , pęzlów 
mularskich у Szewcy do dratew i t.d (блду iest 
zimny, przez; się zdatny na mieysca gorące w 
innych gnoiach, osobliwie goracych , przyzwoie 
cie zmieszany, pomiarkowane czyniąc ciepło ; 
pożytecznieysze ie czyni. 

439. Przed niedawnym czasem, iako upewnia= 
ia Berliner Sammlungen, pokazały doświad- 
czenia pożytki wieprzowey skóry: Skóra ta, 
która przy słoninie żostaiąc nie wiele się pos 
karmowi ludzkiemu przysługnie, gdy była zdię- 
ta i wyprawiona, wyśmienite 2 niey były рое 
deszwy . żadney się wilgoci nieboiące , а обие 
wia 2шеу na zimę bardzo ciepłe. EE ce 
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słonina na sztuki, lub pasy pokraiać się może, 
albo na smalec przesmażyć. 


$ + 


O leczeniu chorób Siiñskich 


459. Ostroźni gospodarze ‚ dla zapobieżenia 
wielorakim chorobom, kładą im częstokroć w 
pomyie całką siarkę i nieco soli osobliwie zaś na 
wiosnę moczą dzięgiel z korzeniem i zjelem, 
gdy iedno wymoknie, diugie odnawiają. Nie- 
którzy w korytach , w:których pożywienie da= 
ia, wyrabiaią dziury , a włoóżywszy żywego sre- 
bra, one zaszpuntu д. 

440 Między chorobami właściwemi świniom , 
są wegry: są to tu i owdzie w mięsie białe okras 
gile krosteczki, mięso zaś takowe. ludziom nie 
zdrowe iest; i dlatego go w cddzych krajach 
przedawać nie pozwalaia: maia przecięź Racźni- 
cy sposoby utaienia, Znaki tey choroby są czar- 
ne krostki na jezyku, glos bardzo chrzypliwy, з 
szczecin wyrwanych z pomiędzy uszu,i z zą- 
dnich ud, końce są krwawe, "Na to dale się со. 
dzień przez miesiąc uncya Hepar antimonii z 
otrębami , lab ięczmienną maka, i chlewy zawsze 
czyste bydź maia, oraz wygodnie wyściełane. 

441 Pod szytą gdy puchną, i niebezpieczne 
19,1 ipne zarażają. Puchlina otworzy s е ostio. 
Źnia bez naruszenia gardła, a w otwór wło- 
Фу się sadła z solą: przez g. dni rana się za- 
Wiąże, codzień odnawialąc, Miewaią czasem 
i gołgy, wtedy żreć nie chca, grzbiet kulą 
i drżą; i te się otworzą, a wyskrobawszy го- 
ре, podobnież opatrzą 
ы Gardzieli choroby dwoiakie, bywaja bara 

зо złe. dedna, gdy się pod szyią w ігу 

Ты Г? Gy się pi Ы y 
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scu gardzieli pokaże kupka wyrosłych szczecin , 
dla których łykać nie mogą, ile że takowa druga 
kupka bywa w samey gardzieli. Uiąwszy więc 
nicią, wyrznie się zwierz hnia kupka, wewnę- 
trzne zaś potym, dawszy knebel wyskiebia : гапа 
zamaże się sadłem i solą. Druga osobliwie się 
trafia w #n wa i upały, i iest burdzo zaraźliwa, 
a potym pokazuje się w paszezęce blisko gardzie- 
Ji wyrostek biały Dawszy więc knebel; wyrznie 
się wyrostek, a w ranę włoży się tłuczonego im- 
bieru z sadzami, i chowaląc osobno daie się 
w napoju obficie głucha pokrzywa 
447. Zamulenie płuc iak szkodliwe, tak pospo- 
lite jest między swiniami. 2 Wtedy ięzyczek pu- 
chnie; puchnie oraz i ięzyk i czernicie W razie 
na to puści się krew z pod ięzyka, a potym wzią- 
wszy łyżkę popiołu, pół łyżki utluczoney, siar- 
ki, pół łyżki utłuczonego prochu do strzelania , 
da się wypić w śklance ciepłego krowiego mleka, 
444. Na nadymanie się, gdy co jadowitego 
poźrą, ddie się im 6. uncyi świeżego masła , z 
ładunkiem prochu, i e, głowkami czosnku prze- 
tartego. Jeżeli potrzeba, powtórzy się po dwu- 
nasta godzinach. Na womity, które się na wio- 
эпе trafiaią, daie się całe żyto, lub ięczmień. 
445. Kiedy się powietrze między świnie wpla- 
cze, zdrowym co rano wcześnie da się skrobaney 
siarki na chlebie, a w pomyiach przez dzień 
korzenie omisnu, łopianu, lubczyku i dzięgln. 
446. Na inne choroby można mieć рос hop 
z innych byd!ąt. Rany wszystkie pospolite tylko 
się opatruią solą i sadłem : naiadowite ukąszenia 
przydaje się roztarty czosnek i korzeń l piano 
wy. Jeżeli się nie ropicią, namażą się tylko cie- 
pla smola i sola Uderzenia, od których się krew 
pod skórą zapieka, obwiiają się codziennie, wzią- 
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су ćwierć funta sədla, trzy uncy» drobno ро- 
ęaalanego mydła, ćwierć funta smoły, i to w 
trosze francuzkiey wódki ugotowawszy, 


PagzvpA TEK 
O niektórych Pismach około Swiń, 


447. Mnie tylko wiadome sa Niemiecki 
imo Abtgard wyrażony Nro 319. пакь, 
ckel Abhandlung боп den Ziegen , und zahmen 
Schwsinón в Frankfurt und Leipzig, 1756 
atib OFtonomi/cher Nachrichter. Hambur, 
Magazin. Hanower: Landw: it.d. таз 
mieysca tu należące. >, 


ROZDZIAŁ VI 


O zwierzętach domowych aswoionych. 


443 St to te, które przez wv howanie wła- 

, anością komu należą . iskiekolwick prze. 
с1е2 dzikości przy nich się żostuią przywary. Li. 
czę tu R=nny Loppońskie, psy, koty í króliki 
Renny chowają się z uł wiorych dzikich: Pies 
tylko do swego Pana szcrerze przyw azuny : Kot 
iwłisnemu Panu newierny. Królik ze wszy- 
stkim dziki, tyle tylko że chowany. 


$ г. 
O Rennach Lappońskich, 


447. Rehny, ( Cereus tarandus) Renthier 
do rodzaiu jeleni należące, w Części i, Nro 
204. są zwierzęta iak bardzo pożyteczne, tak 

Ue 
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nam nieznaiome, Со do wielkości, są mniey- 
sze od ieleni: rogi maią długie, cienkie, okrą- 
gle, gałęziste z zagiętemi końcami, czasem te 
końce nie ostre, lecz płaskie bywaią, Sierć 
na nich biało-popielata: nogi cienkie, i wbie- 
gu tak truskaią, iak gdyby się drobne kamyki 
rozsypowały Касісе u nóg sa podobne kozło- 
wym. Rogi ma i samica, i corocznie one w 21- 
mie zrzucaią. Nayduią się i w Syberyi, lecz wła- 
ściwą ich оуезугп iest Lapponia. 

450. Dzikie Renny żyią przez lato trawą i 
liściami z drzew ; przez zimę zaś odgrzebuią 
sobie śnieg, i żywią się pewnym mchem, który 
Linneusz (Lichen rangiferinus) nazwał. Mnie- 
mano, że ten mech owym kraiom tylko iest 
własciwy, aliści dociekli, że wszędzie iest; i 
u nas wPolszce obficie się znaydnie , osobliwie 
w lasach zgorzystych, między suchemi wrzora- 
mi siwy, pod śniegiem się zielenieie: w kształ- 
cie podobny do porostu na drzewach, 

451. Te, które się z pomiędzy dzikich zła» 
pią, i przez pielęgnowanie wypieszczą у pasą 
się przez ludzi po pastwiskach, iak inne by- 
dlęta, i dla bezpieczeństwa od mnogości tam 
wilkow, na noc zapędzaią się do staien. Na 
żimę opatruią się iak inne trawne zwierzęta : 
a zatym nie wiem dla јакіеу przyczyny mnie- 
maia niektórzy , Że się rzadko gdzieindziey wy- 
chowaią; zwłaszcza, że 2 zimnego kraju do 
miernego , јак iest naprzykład Litwa, prze- 
nosiny nie są bardzo gwałtowne. W owych 
kraiach, podług możności każdego, chowaią 
РО ro. 100. owszem po eco. 

452. Nie masz bowiem nad nie pożyteczniey- 
szych zwierząt na ziemi; i co w innych po 
części, to w Rennach naydujemy skupione: = 
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nich iazda, z nich pokarm, z nich odzienie, 
A zatym zastępują konie, krowy i owce. 
‚ 253. Zaprzągają się do ciężkich i lekkich po- 
lazdów, i ubiegaią codzień po zo. mil Nie- 
mieckich. -Tak sporna iazda byłaby bardzo po- 
Żyteczna, gdyby ile w tamtych kraiach, ztąd 
nie była niebezpieczna , że Renny gotowe i nay- 
większe parowy przeskakiwać, a ztąd poiazdy 
łatwo wywracaią, > 

454. Mięso ich jest tłuste , soczyste , zdrowe 
i posilne: solone i wędzone bardzo się długo 
zachowuie, i jakimkolwiek sposobem , zawsze 
Smaczne iest. Mleko tak jest tłuste, iakby by- 
ło samą śmietaną : dwie części wody przyla- 
wszy , dopiero się staie podobnym krowiemu , 
i w śklannych flaszach do з. пі nie kwaśnie- 
ie, Masło wprawdzie iest łoiowate, lecz sery 
bardzo dobre. 

455. Skóra wyrabia się na rozmaite odzienia; 
2 grubszey jey części naylepsze są funtowe po- 
deszwy ,i iednostayne pasy do karet, kolasek. 
Suche żyły wyrabiają się na przędziwo, i przędą 
się na пісі. Z kości wyrabiaią się różne rzeczy, 
A nakoniec, części Rennow w lekarstwie teź 
mają skutki co Jeleni, tylko słabsze. 


$. e. 
O Psach. 


456. Pies domowy, (Canis familiaris). Hund, 
Chien : iest to ów zwierz między wszystkie- 
mi naybardziey kochaiący swego Pana. Prócz 
kształtu , mocy i rożności, posiada to wszystko 
w naywyższym stopniu, co go ludziom ulubio- 
nym czynić może : przyrodzenia swego gorą- 


O P's A,0 h. 


cość, gniewliwość, i krwi pragnienie, które 
dzikie psy u innych zwierzat czyni straszne- 
mi, odmienia się u domowych w łagodność, 
skłonność przyzwyczajenia się do człowieka „i 
żądzę podobania sie  Łatwieyszy iest do nau- 
czenia się, jak Człowisk, i pisłusznieyszy 
swemu Panu nad inne zwierzęta. Daie się nie- 
tylko w krótkim czasie nauczyć, dleie też sto. 
зше do zwyczajów swego Pana, i okoliczności 
mieysca ; ztąd pies u możnych №921 trzyma się 
wspaniale , u podłych zaś i*st:prostukiem 

11487: Pożytki "z diego wielkie zabawy przy- 
Jemne są D mu strzeże bardzo wiefńie ¿d cu 
dzyrh ludzi: domowe zwierzęta z śwoim nie- 
bezpieczeństwem broni od drapieżnych: prze= 
czuwa wieprzyiacioł swego Pana: nauczony Tó- 
2пе przynosi pożytki w polowaniu it. d. i in- 
nych przysługach. Owe też przymilenia się, 
pochłebstwa, różnych sztuk nauczenia się, fak 
go czynią przyjemnym? Оп sam skomli utra- 
ciwszy swego Pana: on sam, który. naydal- 
szą podróż raz przebywszy, do domu swego 
Pana znowu туба. 

458. Wszystkie zwierzęta chowane do innych 
kraiów przewiezione, do innego póżywie: ia 
przymuszone, różnie się poodmieniały y żadne 
Zaś bardziey nad psy, które zawsze przy lu- 
dzisch zostają. Ich różność jest niezliczona, ile 
Że się różnie 2 sobą mieszają : піс więc nie iest 
trudninyszego , iak porzątkowe wymien é gnia= 
zda, których w powszechności Systomótycy ni, 
rachują w Сезе! I Nro 169. wyrażone. 

459 Opisać kształt różny wszystkich, leż 
dwisby pudobna rzecz był: , zdatńość się więć 
tylko w zażyciu opisze. Wondle są Psy nay: 
pospolitsze 1 mayprościeysze , w gospodarstwie 
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przecięż naypożyteczniysze, z nich bowiem 
naylepsze przy domu strożę, do owiec i by- 
dła bardzo dobre, daią się oraz pożytecznie 
przysposabiać na wielkiego zwierza. Brytany 
wielkie z wielką głową, trzymają się pospo- 
licie przez dzień na Чай uchach,na пос się spu- 
szczają, i strzegą przeciwko złym ludziom. Pu- 
diy pospolicie mierne, bardzo kudłate , są do 
nauczenia wszystkiego naysposobnieysze , tak 
Że się im ledwie rozum przypissć nie może. 
Bonończyki i Mopsy są małe, na łonach tylko 
Dam pieszczone. Ogary › Charty, W'yzły , Ja- 
mniki, należą do polowania, w Części Ш, 
w Rozdziale o Łowiectwie więcey: o nich przy- 
padnie namienić. 

або. Samiec iest Pies, samica suka, młode 
szczenię, Samica nosi dziewięć tygodni, aż się 
oszczeni, Szczenięta rodzą się ślepo, dopiero 
dziewiątego dnia oczy się im otwieraią. Nay- 
wiernieysze zawsze są te. pry , które się jeszcze 
z ssących szczeniąt wychowaią. Jezeli się К 
strować maia, uczyni się to zawsze pierwey > 
mim ssać przestaną; a takowe, i powinności 
swoich lepiey pilnuia, i stalą się tłustemi, któ- 
rych tłustość do lekarstw zażywa się. W reszcie, 
psy. się nadzwyczaynie rozmnażają, suka i po 
trzy razy w roku się szczeni,i po kilkoro ra- 
zem wydaie szczeniąt. ° 

461. Jako zaś czworaki może bydź wzgląd 
glowny chowania psów , pieszczony , gospodar- 
ski, łowiecki i pastuszy, tak o każdym pielęgno 
waniu namienię Miiam pieszczone, ile że te 
pospolicie z pokrzywdzeniem więcey mais му- 
gody, niż ubodzy ludzie : „Łowieckie zaś na 
koniec Il. Części zostawuię. 
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462. Gospodarskie psy , maiące bydź na stra- 
ży około domów, powinny Буді nie małe , czu- 
łe, osobliwie w nocy; zawsze lepiey iest, gdy 
się pudel między niemi nayduie , który wszy- 
stkie inne zwykł pobudzać. Nie powinny się fa- 
sié do cudzych ludzi; na wszystkie przypadki 
maia bydź nieustraszone, i głos mieć gładki i 
głośny. Sierć naylepsza czśrna , takowe bowiem 
w dzień bywają strasznieysze, а wnocy nie 
tak prędko postrzeżone bydź mogą Liczba ich 
jest podług rozumney potrzeby, aby wielość zby- 
tku nie czyniło, i nie mar otrawiłó się na nie to, 
czymby ubodzy ludzie żyć mogli. 

465 A lubo przyrodzoanym pokarmem рабул 
jest mięso, nigdy im go lednak, od, maleńka 
począwszy dawać nie należy, bo ztąd i same nie- 
czyste bywają, i od usług do iatek się odda- 
laia ; gdy bydło padnie, zarazę roższerzają it d. 
lecz p zecież, kiedy pies na podłym tylko prze: 
stale pokarmie, to iest mące ięczmienney , lub 
owsianey wodą uparzoney, a za przysmaczek 
poczyta, gdy mu przyleią tłustych pomyy ; ni- 
gdy więc głodnym bydź nie ma: tym sposobem 
pogdrdzi pochlebstwami cudzych ludzi „i domu 
swego iest. nieodstępny. Dla wygody żaś, na 
upatrzonym przyzwoitym mieyscu postawi się 
im od słot okryta buda, podesłanie z siana i 
słomy często odmieniaiąc. Za tak podłą wygo* 
Че, a częstokroć kość tylko rzuconą, zudzi- 
wiać się potrzeba nad wiernością psów zawsty=* 
dzaiących rozumnych ludzi, niewdzięcznych 
dobroczyńcom swoim. 

464 онды. psach namijenilo się Nro 
360. do czego tu przydać należy, że iako wie= 
ksze psy są dla bezpieczeństwa od drapieźnych 
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zwierząt , tak pudły bardzo wygodne, ledwie 
nieznają myśli Ówczarza w zawracaniu, skupia» 
nin it.d, owiec: dobrze więc iest gdy się który 
między owczarskiemi nayduie. A cokolwiek się 
tu i муѓеу namieniło o psach dla owczarzów , 
toż samo rozumieć potrzeba swoim względem 
dla pasących inne bydlęta. 

465. W powszechności, do każdego zażycia 
naylepsze są szczenięta w Marcu, Kwietniu i 
Maiu urodzone, późnieysze , a osobliwie w Li- 
peu i Sierpniu naygorsze. Potwierdziły niektó- 
re dosw adczenia, że szczenięta drugiego, i trze- 
cjego oszczenienia sę suki, i to ieszcze te, 
które w liczbie ostatnie od suki zrodzone były, 
naylepsze były w swoim rodzaiu: nic oraz ре- 
wnieyszego , тако Że które szczenię naypóźniey 
przeyrzy, naybystrzeyszy potym wzrok miewa. 

466. Co do pomnieyszych pożytków z psów : 
skóry się ich wyrabiają na rękawiczki: sierć 
zdać się może Kapelusznikom: sierć z pudlów 
może się prząsć Јак wełna, a osobliwie z pie- 
sków pieszczonych na wyśmienite wyrabiać 
pończochy, rękawiczki it d. 

467. Psy osobliwą swoię maią chorobę, że 
czasem szaleią: na co nie masz innego sposobu, 
јако zapobiegając nieszczęściu pokąsania ludzi, 
lub innych domowych zwierząt, ze skutkiem 
podobnegoż szaleństwa, wcześnie, gdy się po- 
każe, włeb wypalić. Aby zaś psy od takie- 
go nieszczęścia zachować, potrzeba póki mło» 
de są, wyrznaé im, i wyciągnąć 2 pod języka 
ostrożnie bez naruszenia innych żył, оме bia» 
łą grubą żyłę, która okrągłemu płaskiemu го» 
bakowi podobna iest. Rana zasypie się piaskiem 
1 popiołem. Psy, którym się to uczyni, przez 
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się nie szaleją, i ukąszone od szalonego nieszko- 
dliwie innych kąsaią. ` 

468. Gdy psy choruia, że #reé nie chcą: 
dasz im ciepłego koziego mleka. Na rany, gdzie 
się same lizać mogą , nie trzeba niczego: ieżeli 
to zaś bydź nie może , naylepsze są liście ka= 
pusty czerwoney przykładane з sok oraz z nicy 
wygnieciony wpuszcza się w гапе: jeżeli się 
w ranie robaki zalęgły, często sę wymywaiją 
moczem ludzkim, Na oczy płynące pomaga 
wymywanie ciepłą wodą. « Na robiki wewnę- 
trzne, ugotowawszy w wodzie Bożego drze- 
wka z tartym ielenim rogiem, napoy sie ten 
daie. Jeżeli psa kiedy przełaxować trzeba, lal. 
ka biała gliniana, należycie juź tytun em oko- 
pcona, drobno się potłucze, i tego proszku 
da się trochę w przesmażonym maśle. Na pebiy 
š inne robactwo kasaiące, umyią się wodą go- 


: kończę tym, że pisma o Psach nay- 
lepsze są Angielskie, ile: że tam kolo nieh cho- 
dzić, i różnie wyuczać naylepiey umieją. 


$ s. 
О Kotach. 


470. Kot domowy „w części L Nro 17. 
(Felis, Catus) Katze, Chat., samiec: kotka 
samica : młode, Koci : prócz systematycznych 
i dzikich zbików w III. Części opisać się mā- 
iących , wielorakiey. iest: odmiany. 
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471. Pospolicie znaiome są: Zamorskie im 
daley z połudnowych kr iów porhodzą, tym 
piekniey bywalą upstrzone; а z pomiędzy tych 
Cv pryiskie sa nayp ęknieyszn: Angorviskie nay- 
Pożyteczn'evsze, 11е że тата przednią długą białą 
sierć , rak wyśmienitą isk koży Angoryiskie. 

472. Kot z ksztalku swego znaiomy iest, Pa- 
rzą się z wielkim wrzaskiem w Marru, i kctka 
gdy się koci, wydaie razem kilkoro kowiąt , któ- 
re ża młoda przez” wwoje igrzyska bardzo po- 
cieszne sa > Oddech пећ", sogobiiwie* dzieciom s 
szkodliwy iest: złąd są osoby, która ich z przy» 
rodzenia cierpi é nie mogą  Gnóy swoy w z e= 
mię zagrzebuis. W nocy dobrze widzą. Rade 
sie przy ludziach trzymaią, i gdy ie kto gła- 
szcz», marmoczą: lecz nikomu nie są wierna, 
i częstokroć liżąc ięzykiem, pazurami drap'ą. 
Gdy się w nocy po grzbiecie przeciwko sierci 
głaszczą , wydają się z nich elsktryczne iskierki, 
Powsiach częstokroć dziczeią ze wszystkim, zna- 
rowiwszy się na ptakach w polu i lasach. Uką- 
szenie ich iadowito iest, ivleczy s ę przykładając 
plitki w winie miczane. 

475 Koty naylepsze do chowania są w Maju 
wypudłe; pożywienie ich iest mięsa, i wszela» 
kie gotowane strawy : ztąd аз nayprzykrzey- 
sze, że gdy są głodne, ważą się na czynie. 
nie szkód; gdy nie są głodne, ożęstokroć o 
myszy niedbaią, 

7474, Kot iest w gospodarstwie i szkodliwy, 
i pożyteczny. Szkodliwy iest , bo łótwo wszy» 
stko naruszy у cokolwiek do ziedzenia bydź mo- 
źe zdatnego , ieżali przed ñim nie będzie: do« 
brze schowane: prócz tego częstokroć ptakami 
znarowionńy , domyśla sie młode łapać kurczęta. 
A nadewszyftko, ma zwyczay leżeć blisko ognia; 
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jeżeli więc zimą piece nie a zamykane, może 
i iel w sierci jego uplątać: sparzony zaś 

i przestraszony, Daya) in pod dach ucieka: ztąd 

częstokroć nie wiedzą iak się ogień zaiął, 

475. W Hiszpanii, Francyi , Włoszech s ko- 
cie mięso -jadaig : nam zwyczaynie obrzydzone 
iest, . Naywiększą nam czynią przysługę w ła- 
раріч myszy : są więc tam potrzebne, gdzie my- 
szy wiele szkody czynią. Niektóre z nich łapią 


i szezury, a takowe są zawsze bardziey poważa* , 


ne: ieżeli przecięż szczury ziadać zwykły, aby 
im nie szkodziło, masło ze słoniną czasem da- 
wać trzeba, Więcey o pożytkach nie wiem, ia- 
ko że sierć dłuższa , bierze się do małych mięk- 
kich pęzelków Malarskich. 


5. 4- 
O Królikach. 


476. Króliki, w Części 1. Nro 1g9. (Lepus с 
miculus). Kaninchen, Vest zaiacowi w 111 Części 
Nro 45. ze wszystkim podobny , cała różnica 
tylko w tym iest, że Kroliki są różney sierci : 
oczy maią czerwone, i końce uszu nagie. 

477. Początkowo pochodzą 2 Afryki , skad 
do Anglii przewiezione rozmnożyły się, i [aly się 
chowanemi : jakoż w Anglii i Francyi mnostwo 
się ich chowa, i część z nich znowu się dziką 
stała, Rozmnażaią się прен ӯсааувје; i зазпіса 
prawie co każde 4, tygodnie wiele razem mło: 
dych rodzi. Robią sobie iamy pod ziemią, i w 
nich się kryją. Sierć ich iest biała, czarna, pstra 
it.d. Żyją różnemi ziołami, osobliwie miecze 
są im nayprzyiemnieysze : a gdzie dopadną o- 
grodów » nie mało w Ziołach czynią azkody. 


O KROLIKACH. ses 


47%. Chowaią się w domach, albo w oso- 
bnym ogrodzeniu. U nas pospolicie gospoda- 
rze chowają w domach, ile że w nich posa- 
dzki nie maią. Takowe przecięż chowanie szko- 
dliwe iest, częścią że dom wszędzie podkopuią : 
częścią że wykopanemi norami czynią przy do- 
mu wygodę szczurom, kunom it.d. które iak 
Króliki duszą, tak i inne większe gospodarzo= 
wi zwykły czynić szkody. 

479. W б! krajach obieraią na to'oso= 
bne mieysce, То zaś powinno bydź suche, słoń- 
cu otworzyste , w gruncie niezbyt twardym, poe 
dług możności przeciw dzikim zwierzętom ogro- 
dzone, wielkie podług myśli wielości chowania 
Krolików: bardzo dobrze iest , gdy iest krzewi- 
nami nieco zarosłe, Dla pożywienia ich sieie 
się na'tym mieyscu iakowe zboże, zielone ogro- 
dowiny, a naybardziey тес: i iarmuż, który 
się im i zimą przysłuży. 1 na takim mieyscu 
Zyis i rozmnażają się. - =! 

480. Samców całych wielość umnieyszy się 
przez kastrowanie у a takie będą większe i sma- 
cznieysze. Przez dwa pierwszć lata піс się nie 
łapie: 1 kiedykolwiek się obaczą nory czym po- 
zatykane , nie odkryją się , ile że to czyni samica 
kryiąc młode dzieci przed samcem, który po- 
Żarłby ie, gdyby napadł. 

483. Mięso*Krolików i smaczne i zdrowe 
iest, osubliwie dzikich, i w ogrodzeniu cho- 
wanych „lecz nie maig bydź ani zbytnie młode , 
ani zbytnie stare. Łapią się siatkami, połapka- 
mi, lub strzelają. Futerka dobre są pod zimowe 
odzienia, osobliwie iesienne, czarne lub białe ; 
A naysżacownieysze są biało-srebrne. Sierci po- 
trzebuia Kapelusznicy , a zadnie skoki Złotnicy 
do chędożenia srebra biorą. 


o MYSZAÇH. 


ROZDZIAŁ VI. 


О zwierzętach Domowych dzikich. 


482. G3 to te, które lubo się przy domu trzy» 
mają, zupełnie przecięż sz dzikie, albo 
żadnego ludzkiego nie przyimu ае pielegnowa- 
nia, albo się tylko z dziczyzny podszywając pod 
domy: dla pożywienia: a zatym są przeyściem 
od Zwietząć domowych do dzikich. 


$ 1. 
О Myszach- i Szczurach. 


483: Te dzikie przy domu zwierzęta; nietylko 
Judzkiego pielęgnowania nie potrzebu'a, ale ra- 
czey dla wielkich szkód, które czynią w mię: 
sie, zbożach, l-guminach it d. i wsimyh o- 
dzieniach, szuk śmy sposobów ws tracenia. 

484 Mysz (Mus), ardomowa( Mus musculus); 
Maus: ióst ieanym gatuvkiem z licžn: go rodzaiu 
systematycznego, w Części I Nro 192 Jako zaś 
à samym gospodarzom: pod imiertem tym уге» 
łorakie myszy znaiome są, nie czyn'ac pospoli- 
cie między niemi różnicy: tak dalekie qdido- 
mów zostawiwszy ШІ, Części, otych tu tylko 
namienie , które się przy domu naprzykrzaja 

485 Myszy domowe, z kształtu swego rzadko 
komu są nieznaiome- -Chowaią się nietylko w 
domach, lecz i w spiżarniach „gumnach, spis 
chlerzach , piwnicach ‚со do'wielkości , prawie 
niymujeysze są u nas między kruiowemi Ssa- 
cemi Zwierzętami: w sierci miedzy niemi iest 
niciąka różnica; te bowiem , które w domu , 
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ax iaśniey popielate od tych , ktęre się w stodo: 
łach trzymają: trafiaią się przecięź , osobliwie 
w domu, i wcale białe, i wcale czarne. 

486. Sa to zwierzatka bardzo żywe i raźne, 
lecz przytym bardzo boiaźliwe : i dlatego glód 
ie tylko z podziemnych iamek wyprowadza, 
ani się od swego pomieszkania daleko oddaluią, 
aby się przy naymnieyszym strachu iak nayprę- 
dzey schronić: mogly. Wieczorem przecież i 
kiedy się mniemaią bydź bezpiecznemi , widzieć 
ie można w towarzystwie różne zabawne plę- 
zy czyniące, 

487. Rozmnażaią się nadzwyczaynie , często 
do roku po 5, 6. młodych razem wydając, a na 
gniazda ich, osobliwie w bliskości, księgi są 
nieszczęśliwe, które sobie na drobne papierki 
strzygą. Smrodek od nich żwyczayny iest'oso- 
bliwy, skąd mówiemy, że to mieysce myszami 
prześmiardło, 

488. Prócz tych pospolitych domowych my- 
szy, trafiaią się ieszcze drugie osobne, u nas 
właściwego imienia nie maiące, które z podo- 
bieństwa Ostropyskami nazywamy, u syste< 
matyków osobny ródzay składają : (Sorex) u nas 
się nayduiący , iest ( Sorex araneus) Spitz- 
тацу. Te Јако się częstokroć kryią przy do- 
mach, tak w bliskich ogrodowych drzewach, 
podgryzaiąc korzenie, wielkie czynią szkody. 
w Części L Nro 15 
. 489. Pysk maig bardzo zaostrzony; ogon od 
innych krótszy ; wielkość oe innych ciała nie- 
со mnirysza; oczy i uszy oraz mnieysze, inod 
gi krótsze: sierć na nich po grzbiecie i bokach 
brunatno-czerwona , na brzuchu i nogach bjała 
Głos ich bardzo pieskliwy: w ziemię się nad. 
zwyczaynie prędko wkopuią. Maia iakowyś iad 
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przy sobie „co częścią ztąd poznać możn), że 
smród ich iest przeraźliwy, częścią że lubo ie 
koty duszą, przecięż nie iadaią 

496. O pożytkach 2 mysz leszcze podz'é 
dzień nie wiele iest co wiadomego + a kiedy 
ich uszkodzenia każdemu 'wiadome sa, naywię- 
сеу szuka się sposobów -do wygubienia, Różne 
się na to nayduią wypisane śrzodki, które prze- 
cięż pospolicie chybiaia: naylepszy iest kot ło- 
wny „i różne ledwie nie kużdemu wisdome po- 
łapki. Z tym wszystkim widziałem gromadnie 
ginące' od następujacego przysmiaczku Chleb 
pytlowy, zamiast wody serwatka zamieszany, 
wybrawszy z pieca póki ciepły iest, miękisz 
iego przegniecie się tlusto z świeżym niesolo= 
nym masłem, i trochę mialko utłaczonego ar- 
szenniku: 72 tego się porobią gałki wielkości ma- 
łego włoskiego orzecha , tu owdzie po iedney 
w skorupkach porozstawiają Wiele się tego 
razem nie tobi, ile że zastarzałych gałek my- 
szy nie radę tykają. 

491. Szczur domowy ( Mus rattu: ), Haus- 
ratze, w Części L Nro 192. iest myszy bardzo 
podobny, wielkością tylko noybardziey różny: 
Trzymają się. w podobnych mieyscach myszom, 
amaywięcey w Młynach , i co się o domowych 
myszach napisało, to i о Szczurach domo- 
wych rozumieć trzeha: o innych bowiem bę- 
dzie w Ill Części. Uszkodzenia ich są daleko 
znacznicysze niż od myszy , i częstokroć mło- 
de kurczata , gołębięta i t.d; dusić ważą się» 
i znaczne części odzienia, plotna , wełny it.d. 
do iam swoich wloka. 

492. Sierć ich iest pospolicie czarniawa + 54 
przecięż i wcale czarne, brunatne, siwe, lub 
białe. Wielkość ciała zabiera wieikosć kilku 

my- 
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myszy, а ороп goły dłuższy iest nad samego 
szczura. Zdaje się, że się nie tak zbytnie roz- 
mna zwykły, iak myszy. 

495 Wygubienie ich ieszczę bywa trudniey- 
sze, niź myszy, Czasem, ale rzadko zdarzają 
Się mocne koty , które ie łowią, ile że szczur 
i psu broniąc się wiele daie doczynienia: Na 
Połapki są bardzo ostrożne : podobne iednak 
tym, iakie się Nro goa: opiszą, częstokroć się 
udaią, Trucizna też Nro 490. opisana, zwy 
kła dobre czynić skutki.“ Nakoniec przypomi- 
nam, że używać owych osób, które iakimsi 
taiemnym sposobem szczury wypędzaią, i do 
innych domów przeprowadzają, iak się to dzie- 
ie chyba za pomocą diabła, tak zawsze cięź- 


kim jest grzechem, 
` 


$. о. 
O Tehorzach, Kunach i Łasicach. 


294. Już to tedy ostatnie są zwierzęta, któ- 
re się ú nas przy domach znaydować тода, 
i które inż właśnie do zupełnie dzikich prze- 
chodzą : ile że lubo bywają przy domu; w 
mieyscach się jednak domów ludźmi osiadłych 
nie bawią, 

496. Tchorz, ( Mustella putoriw) Iltis, w 
Części I Nro 176. ma raciczki u nóg rozdwoione, 
pysk i uszy białe, szyję żółtą, nogi krótkie, zęby 
ostre, pysk ostry jak u świni, sierć czarniąwą. 
Długość iego ciała by wa około 18. calów, Sieré 
па nich podwoynie mieszana iest, niższą żółta, 
dluższa z czarniawemi końcami 
„ 496. Те, które przy domach się bawia , (le- 
пе bowiem na daley zachowuię): trzymają się 

Tom I. w 
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pospolicie w bliskich “kupach kamieni, drew, 
w drzewach wypróchniałych, nórach, kątach 
pustych it d, Parzą się w Lutym, i wtedy 
wielki wrzask. czynią. Samica W 9. Niedziel 
rodzi kilkoro młodych, o których gdzie są, ła- 
two się dowiedzieć można, dla nieznośnego od 
nich smrodu. Maniemano, że ten smród od ich 
wiatru pochodzi ; wiadomo inż iest, że wo- 
da ich tak jest śmierdząca, osobliwie gdy ią 
w.złości wypuszczają: od którey same ich fu- 
terka, osobliwie na wiosnę łupiąc, smród bare 
dzo długo zachowują. 

407, Dla pożywienia swego wielkie gospody- 
niom czynią szkody, Jaia różne bardzo mały 
uczyniwszy otwor, sztucznie wypiiać umieją , 
albo one ze wszystkim do swoich лог wloką. 
M сагу kury i gołębie gdy się wpiączą, w iedney 
nocy rzadko co Żywego zostawią : wszystkim 
łby tylko ugryzaią i krew wysysaią 

498. Тар się w połapki takowe; iskie się 


nieco daley na kuny opisza : a naybardziey uwo- , 


dzą się chciwości, gdy się im kurze iaie wpo- 
łapkę położy. Rzadko który pies Tchorzowi 
da radę, nietylko bowiem ostremi się zębami 
mocno broni, ale i, przykro śmierdząca wodą 
pryskaiąc w oczy, odraża. Pospolicie opuszcza- 
ią te mieysca, gdzie się im młode tchorzęta 
pobiią. Pokazały teź: niektóre doświadczenia s 
że gdy się kurom głowy: sokiem z ruty wy- 
gniecionym na пос namazały , tchorze onych 
nice tykały. 

499. Kuna, w Części 1. Nro 176, ( Mustella 
Martes), Marder, Marte, dwoiaka iest, leśna, 
i koło budowy się bawiąca. “Ta druga, którey 
tu iest mieysce, iest nieco większa od tchorza, 
mnieysza iednąk od Kuny leśney. Nogi ma 
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niskie, uszy krótkie , głowę zaostrzoną , psiey 
podobną: włos miękki, kasztanowato brunatny : 
Podgardzie] biały: 

500. Trzymaią się po pustych mieyscach w 
bliskości domów , i dla pożywienia swego w 
karach it, d. gospodyniom wielkie czynią szko- 
dy, ugryzaią im bowiemłhy „ido gniazd swo- 
ioh włoczą. Jeżeli się im nie zapobieży , tak się 
pospolicie krzątaią, że i iedney kury żywey 
nie zostawią. Parzą się w Lutym przy wielkim 
wrzasku, a po 9ciu tygodniach rodzi samica 
ślepe dzieci. W reszcie gołębmiki od nich 
nayczęściey bywaią nieszczęśliwe. 

501. Futro Kun przednie iest, i nie tanio 
szacowane, z domowych jednak nieco podley 
sze, ñi z leśnych, które gdy ieszcze przez 
umieiętnych ufarbowane będzie, wyśmienicie 
naśląduią sobole, Gnóy ich ma to oscbliwszego, 
że piżmowym zapachem oddale; 

5ce. Nigdy się niestrzelaią, aby się futer- 
ka nie popsowały, Domowe łapią się w еа 
za, połapki i-t. 4. połapki zaš maia bydź wskroś 
przezroczyste; ieżeli bowi będą ciemne, nie 
łatwo się do nich namówić d, Takowe są 
naylepsze, obacz “ab: Yi Lig: a. Do słupów 
4. qaqa. przyprawią się dwa boki bb. i dno c. 
W podobieństwie czworograniastty з otwartey 
Tynny, iak zaś boki, tak dno powinny bydź z 
drzewa z cale grubego, re cali szerokiego, e 
łokcje długiego. Rynna ta n wierzchu poprze- 
Cznie zwiąże się należycie podobnym belkiem 
d. do którego z obu stron przyprawią się ru- 
chome wierzchy ee. złączone 2 zamykaiącemi 
bokami ff; lecz wierzch ten i boki, znaczny сіе» 
Żar mieć powinny» aby nie łatwo od kuny pode 
Aiesione bydź mogły, albo ieszcze lepiey osas 

Wa 
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dzą się na walcach g. g. ruchomych dwa mocne 
słupki A h. któreby , gdy się połapka zamknie, 
wierzchy е. e. perpendykularoie przyciskały. 
Wewnątrz даје się ruchoma ławeczka na cal 
tylko wysoka od dna, którey głowka zakarbo+ 
wana przez dziurę i. wystawać ma Dla pod- 
niesienia wierzchów przyprawia ш'е sznurki kk. 
i stuliwszy one przywięzuie się ięzyczek 1 бау 
więc zastawić potrzeba, pociągnie się іегус2е 

ten, i wolnym końcem zasadzi się za karb da= 
weczki w i; głową zaś utkwi się w karbie uczy- 
nionym na połapce m. A tym sposobem iest 
cała rzecz gotowa 

воз» W taka połapkę nie lęka się wsyść kuna: 
ma bowiem wskroś przezroczystość , a gdy rue 
згу wewnątrz ławeczki, cała połspka razem 
się zamyka. Aby ią zaś tam zanęcić, przywię- 
zuje się do ławeczki zabite kurczę , albo ieszcze 
lepiey śmierdzące kurze iaie. 

воз. Kuny z maleńka w towarzystwie ze psa- 
mi mlekiem wychowane, łatwo się oswalaią = 
dobrze iest, gdy się im wcześnie psie zeby wy- 
łamuią. Oswoione zaś przyiemne ze psami czy- 
nia zabawy, igraią i nie są złośliwe, tylko gdy 
iedza i śpią, zaczepiać ich nie trzeba. 

Бол. Łasica» ( Mustella herminea ) Wiesel, 
Belette: w Częścil. Nro 176. prócz leśney i 
wielorakich iey gatunków, iest też koło domu 
się tułaiąca. Bywa około 7. calów długa , ma 
małe czarne oczy, i nózki bardzo niskie, ztąd 
się wciśnie,w iak naymnieyszą dziurę; wlos 
krótki różny u różnych, czerwonawy , płowy; 
biały , lub pstrokaty. 

506. Trzymaią się przy domach w pustych 
kątach i rozwalinach ; Rodzą po го lub 5ro 
młodych, razem. Ukąszenie ich iest jadowite , 
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i wstayniach przy koniach cierpieć ich nie 
potrzeba  Futerka ich lubo lekkie, ' zdatne 
przecięż bydź mogą 

507 Żyją pospolicie myszami i szczurami ; a 
łubo ich niektórzy z tey przyczyny radzi wi- 
dzą w domu, są to jednak szkodliwe zwie- 
rzątka; iaia bowiem wypiiają kurzes gęsię , 
kacze itd Kurczęta i gołębieta duszą. Za- 
dziwiać się nad tym przychodzi, źe tak mała ła- 
sica i naywiększego zaiąca pokonać może Gdy 
mu bowiem skoczy na kark, tak mocno sig 
przypnie, że i nayrączey biegaiącego nie pu- 
ści, i potym trzyma aż udusi. 

508. Jest to zwierzątko bandzo raźne, i ni- 
gdy go próźnuiącego nie obaczy. Gnóy nie- 
których daie zapach piżma. Z wężami wielką 
maia nicprzyiaźń, араб się mogą takowemi, 
lubo mnieyszemi' połapkami, iakie się dopiero 
na kuny opisały, Е 
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Raees w Części 11. nayduiących się , po- 
dług liczby w brzegach wierszów 
wyrażoney. 


— 


Anglizowanie Koni - 
Angoryiskie Kozy u 
Biegunki bydląt leczyć 
Byczków pokładanie -  - 
Bydła karmienie = = 
Bydła u nas nikczemne chowanie 
Byk do rozmnażenia з: ~ - 
Chędożenie Koni - - 
Chody różne kóńskie  - - 
Choroby koni mniey niebezpieczne 
Choroby psów ` - - 
Ciągowe: konie = <= - 

Ciągu koni ostrożność 

Cieląt ukarmienie - 

— wybór na chowanie - 
Cielne krowy - - 3 
Cudzoziemskie domowe zwierzęta 
Cudzoziemskich zwierząt chowanie 
Cugowe konie - - - 
Dobroé zwierzat domowych 
Doienie krów - - - 
Domowych zwierzat wybór ~ 
Doświadczenia około powietrza bydła 
— rozmnożenia owiec - 
Dychawica koni SZ 
— Bydląt - - = 
Futra fa очев - = 
Gardzieli u świń choroby 
Gatunki koni - - 
Gatunki owiec - - 
Gatunki wołów - Е 
Gnoiów wymiatanie  - 
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Gnóy bydlęcy - - 
nóy owczy - А 
— świński - - 

Gruczoły. bydlęce - 
jwiżdz koński = ” 

Hortowanie owiec - 

Jagniąt pożywienie - 

Jazda konna B: - 

Jelenia choroba bydlat ~ 

Karmienie wołów letnie 
— zimowe - - 

Kaszel owiec - ^ 

Kiełbasy, kiszki iepisoje, 

Kiernoz - > 

Klacz kiedy rodzi ? - 
— do spuszczania iaka? 

Koń - - = 

Koni zdatnošé -= - 

Koty = - 

Кот у ейн ¿koma 

Kozy “YS aa 
— gatunki - - 

Króliki - - - 

Krów doynych letnie żywienie 

Krowa: do cieląt 
— pożyteczna - 

Krwawy mocz bydląt. 

Kulbaki różne - 

Kuny - e 

Kupno wołów i krów. 

Lata koni - 

— owiec - 
— świń - 
— wolów 

Lekarstwa dla КЕТҮ 
— dla krów cielacych się 
— końskie zapobiegające 
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Lekarstwa krowie po ocieleniu - 
Lekarstwo na powietrze bydląt 
ącemu bydła wygoda рен 

Łasice kolo domu - 

Łóy bydiecy = - - 
— owczy + - - 
Masła robienie - > 
— chowanie 

Mięso bydlęce 

= kozie -* 

— owcze 2 

— wieprzowe , = 

Mieka, masła i t.d. тыы 
Mieko - < 

— skazy 
Młodo bydlat zażywić szkodzi 
Motelice owiec  - 
мшу - 
Mansztuki не 
Myszy koło domu 
Nabiał z owiec - 

— zkóz - 


Naglenie i pieszczenie bydląt szkodliwe 


Nienk kiedy ma robić 2 - 


Nieuki urzyć - - 191. 


Nosatość koni- - - < = 145: 


Obora - - 
Ochędostwo kydlątom pomocne 
Ochwat bydięcy - 

— koński - - 
Odsadzenie cieląt - 

— źrzebiąt - - 

SE iaki һу ша - - 
Ойго kolo powietrza bydła 

— w kupowaniu koni - 
Owce - - - «- +5 


od 


od 
od 
od 
65. 
Фо. 


195: 


215 
238 
25 
505 
270 
382 
229 
agi 
263 
395 
581 
429 
248 
224 
247 
54 
401 
136 
115 
48% 
380 
894 
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197 
196 
144» 
195 
27 
305 
151 
190 
86 
67 
150 
284 
66 
za! 
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Owce kotne 
Owczarnia 
Owczarze 
Owiec doienie 
— podziały 348 
— przymioty 528 
:— pokolenia “© 5554 
Огогу wędzone 268 
Parchy bydląt - gra 
— kont = ` 148 
— owiec 389 
Pastwiska dla owiec 351 
Pasza dla bydła 18 
— dla krów k 249 
— dla koz - 595 
— dla stada - 77 
— dla młodego bydła 192 
Pisma o bydlętach ТЭ. 
— okoniach. - . 22165 
— о owcach i kozach *- 409 
— oświniach ~= 447 
Pekelfleifch - - 265. 266 
Pławienie koni. ~ = - 105 
Plod noszacym zwierzetom dogadzać trzeba 24 
Płuca gniiące u bydląt - - 500 
Podkowanie koni 107. 108: 109. 136, 105 
Poienie bydląt - - 29 
Polskie konie - 54. 55 
Powietrze bydła od. 278 
— koni 
Pożyteczność krów doynych 
Prosięta + 
Przedaź bydła- > 
— koni - - 
Przywary konia - 
Psy - - - 


— owczarskie. = 
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Rany owcze - 
Renny Lappońskie 

Rogi bydląt - - 
Rolnicze: konie -~ 
Rośliny dla krów ych 
— szkodzące bydłu 
Rzeź bydła - - 
Serniki - - - 
Sery pospolite ~ 

— oudzozjemskie 

Sierć bydlęca — - 

— końska - 
Skóry bydlęce 

— owcze 

Słonina 

Smietana Э 
Spuszczanie byah 

— koñ - 

Stada dzikie - 

— chowane 

— polowe 

— powszechne 
Stadarnia - 

Staynie dla krów 

— końskie - 
Strzyżenie owiec 
Staynie dla Ьу - 
Swinje ° 

— domowe skąd pochodzą е 
— pasza dla nich - 
Swinie, ich wielkość ` = 
— ich szczeciny - 
Szczury koło domu 
Szmialec, smarzony 
'Tchorze doto domu 
"Tłustość wieprzowa 
Trad owiec - 
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Trudność |eczenia powietrza bydlęcego 
Trzęsianki bydlętom czyli dobre £ 
Ukarmienie *skopów - - 

wagi około owiec - - od 

ałaszenie ogierków - - 88. 
Жоди - Ё - 

Vegryušwiñ  -  - “= 
Welna zowiec = z 
Wewnętrzne przymioty konia 

— zgnilizny owiec » - 
Wieprzków kastrowanie 
Wieprzów karmienie 

— przymiot - 
WET сәр 

— do roboty | - = 

— kiedy niemi robić - - 

— czyli konie уау 
атату - 

Zapalenie płuc u bydlęć 
Zawrot głowy owiec `> = 
Zdrowia zwierząt znaki 
Zewnętrzna piękność konia - od 
Zimowe pożywienie dla krów дуп! 916. 
Zimowa разга bydlat -= - 

— — stada - - 
Zimowy rząd koło owiec - ед 
Zołzy końskie - - 146. 
Źrzebiąt pielęgnowanie 

Zwierzęta wszystkie dzikie były 
Zwierząt oswojenie - 

„ywienie koni. = ~ = 

— — ciągowych - 

— wołów robiących - 


ZWIERZĘTACH 


CZĘŚCI 


ZWIERZĘTACH SSĄCYCH 
DZIKICH KRAJOWYCH. 


р" Klassa- Zwierząt dzikich, podlug-pə- 
działu gospodarczego Części 1. Nro 259. 
teraz następuie : i są to te, które stroniąc 
iak naydaley od domów i ludzi, w lasach się 
tylko i polach, lub ogrodach naydować daig: 

e. Klassa ta ma wiele zwierząt, lubo kraio- 
wych, nie wszystkim przecięż znajomych, a 
zatym dla znaiomości,nieco ściśley nad domo- 
we opiszą się: i ieszcze kiedy są niektore, iubo 
i znajome, iednak bez własnego imienia, ale 
się tylko dotąd u nas -powszechnym z podobne- 
mi sobie pokrywaiące, poważę się nazwać imie- 
niem systematycznym, wziętym z klassyfikacyi 
w Części I. 9 

5. Nie mogę przyrzekać, aby się tu wszystkie 
pomieściły , ile że Historya Naturalna kraju na- 
szego bardzo jeszcze mało wiadoma jest: siły 
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też mnie iednego w tak. wielkiey rzeczy sa bar- 
dzo niedostarczające. О tym zaś upewnić mo- 
8°, Że ile mogłem , przyłożyłem starania , abym 
Rrzynaymniey z pospolicie wiadomych żadnego 
nie opuśćił : a podobno pokażą się tu niektóre , 
dla bezwzględności dotąd, Że u nas się nayduię, 
wcale niewiadome, 

4. W tey rzeczy zdawało mi się, że prócz 
opisania zwierżąt, i krótkiey przynaymniey o 
nich wiadomości historyi przyrodzoney ; nale= 
Фу mi wyrazić, w którey sie osobliwie stro+ 
nie kraiü nayduią ? w takich się mieyscach 
trzymaią? na czym szkodzą , lub czym poży- 
ила? i kiedy w ostatnim względzie albo dla 
wytracenia , albo dla zażycia łowić się maią ; 
wypsać na to sposoby 

5. Tym więc porządkiem rozdziały tey Czę- 
Še) po sobie następować będą ` O zwierzętach 
nadziemnych. О zwierzętach poziemnych А 
po tym wszystkim na końcu , о łowieniu ich 
w powszechnoš=t, kiedy się szcżególnieysze spo- 
soby przy kaźdym gatunku osobno opiszą. 


ROZDZIAŁ Т 
О zwierzętacin ssących duikich nadziemnych. 


6, $: to te, które niezwykły trzymać się па 

ziemi, lecz nieiakim podobieństwem do 
przyrodzenia ptasząt , albo nad ziemią lataia, 
albo, lubo nie lataią, zawsze się przecięż wy- 
soko na drzewach bawią; albo śrzodek utrzy- 
muiąc; lubo się š ra ziemi trzymają , częstokroć 
iednuk i na drzewa łażą. Stąd z wypadają Pa- 
ragrafy. 
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tach lataiących. 


7. Takowemi są u nas tylko te dwoiakie, 
Nietoperz i Polatucha, z meiaką latania mie= 
dzy sobą różnicą, iaka się daley pokaże. ' 

8. Nietoperz, (Vespertilio) Fledermaus. 
Chauve-Souris, wiele pod sobą zawiera gatun» 
ków: Са: 1. Nro 155. Niewiadomi -rozumieią 
go bydź ptakiem dlatego, że latu: Historycy 
zaś naturalni, dla własności podobnych ssacym 
zwierzętom, słusznie go do nich liczą, W $n- 
dyach są i wielkie, а osobliwie Chiiczykowie 
niektóre za przysmaczek iadaią. z 

9. Nikt unas nie wchodził w poznanie ro- 
źności nietoperzów , mniemam pokazałyby się 
przynaymniey różne ich odmiany , ieżeli nie 
gatunki. Nietoperze, które u nas są pospolite, 
zowią: się. w Systematycznym porządku, (езт 
pertilio- auritus). Są nie wielkie, i w ciele 
swoim poniekąd do myszy podobne: nie pie- 
rze, lecz włosy na sobie maig: maig 4. no 
z pazurkamj , któremi się do ścian у muru , drze- 
wa i t.d. czepiają, Przednie dwie nóżki за spoione 
skórką, ciało w około otaczalącą, za którey roz- 
postarciem staje się sposobność do nieiakiego las 
tania: lataniem bowiem właściwym nazwać sę 
nie może , ale tylko pewnym sposobem ruchawo: 
ści utrzymuiącey sie na powietrzu, kiedy pierza- 
stych skrzydeł do latania niedostaie. Zęby maia 
wszystkie proste i ostre: uszy podwoyne, i dłuże 
sze leszcze iak głowa: w okolicy przednich no 
żek , 2. piersi do karmienia , z którey przyczyny 
liczą się do rzędu Primates. 
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10. Wszędzie ich jest dosyć. Trzymaią się 
osobliwie po sklepach, piwnicach , starych drze= 
wach, i w tych mieye dziurach na z'mę osia- 
Чаа, Latem przez dzień spoczywają, skoro się 
Zaś zmierzchać poczyna, latają. Rodzą żywo po- 
4. młodych ,i piersiami karmią  Pożywieniem 
ich iest mięso, ścierw, robaki, ptaszęta, i t.d. 
i dlatego one niektórzy między drapieżne li- 
czyli zwierzęta 

11. O pożytku znich niewiadomo : i ile na- 
sze, za jadowite są poczytane: а ztąd, lubo 
niektórzy krwi ich zażywsią do namazania , 
dla wytracenia na iakim mieyscu włosów, z 
ostrożnością to iedńak czynić potrzeba, ile że 
ta krew iest ostra i gryząca. Uszkodzenia od 
nich są wiadome: gdzie się bowiem wplączą , 
w mięsie osobliwie tłustym, słoninie i td, Go» 
spodarzowi nie małą czynią szkodę. 

‚ то. Wieczorem stanąwszy w bliskości gdzie 
się zniydują , z gołą naprzykład szpada, lecz 
dobrze wypojerowaną, i ruszając nią, aby sie 
hłyszczała, same o nie się stracają, iedne zna- 
cznie trąciwszy zabijają się, drugim zręczność 
człowieka dogodzić potrafi. Naylepszym wy- 
gubienia sposobem iest następujący : na mieyscu 
gdzie się naydują , i z którego się wystraszyć 
maig, naprzykład w sklepie , postawi się naczy- 
nie z węglami,i zakurzy dymem z siarki, ko- 
perwasu , kopyta końskiego, i zioł Bożego drze- 
wka, paproci, Gdy się to kilka wieczorów poż 
wtórzy, zwykły ze wszystkim ustępować. 

13, Polatucha, (Sciuro volante ) Fliegęndes 
Eichhorn: u Systematyków należy do rodza- 
lu Nietoperzów. Jest to żwierzątko u nas 
lubo rzadkie, ale kraiowe: і dla bezwzglę- 
dności naszey więcey od cudzoziemców znane. 
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niż nam samym 2naiome,  Wiedziano о tym 
naszym zwierzątku 102 od dawnych lat, lecz 
należyte iego opisanie naypierwszy podał, Pan 
Klein in Philosophicis transaction: R. 1755. 
a potym Р. Buffon: 

14. Sierć jest czerwonawa, siwa i czarniawa, 
tak wszędzie miękka, iak iedwab Skórka skła- 
da się 2 dwóch listków, i napełnia owo od przy- 
rodzenia próżne zostawione mieysce między: 
brzuchem i nogami.  Kosteczki w ciele tek są 
drobne, iak nie moga byd¿ w naymnieyszym 
ptaszęciu. Ogon iest właśnie styrem do lotu, 
i nieco podobny wiewiorczemu, nie tak długi 
przecięż, imie tak bardzo kosmaty. Wielkie 
czarne oczy leżą znacznie wypukłe: uszy: ma 
małe, a ostremi zębami potężnie kasa. Wąsy 
ma jak kot: na przednich nogach агу, na za- 
dnich 5. paley, lub racie, z ostrem" zakrzy- 
wionemi pazurami: w reszcie w podobieństwie 
ciała swego wyraża poniekąd mysz leśną /a= 
skową Nro 46. i dalcy 

15. Nayduie się w północnych kraiach Eu- 
ropy, a osobliwie w Litwie 1 Moskwie, skąd 
też ruskie ma własne imię Polątucha. W Pol- 
skich prowineyach: nie wiem czyli ją kiedy wi- 
dziano, w Ameryce iest ich dosyć, і zowią 
się tam” Assapanik. 

16. Trzymarą się iak wiewiorki na drzewach , 
i biegaią od gałęzi do gałęzi: gdy zas przez 
znaczne mieysce na inne się przenosi, bzyni 
skok, który ma podobieństwo do lotu: wtedy 
wolna skórka na boku ciała zfałdawana odsta- 
jes i natęża się przez pewne ustawienie 4: nóg» 
a w tey postawie przez właściwą temu zwie- 
rzęciu sprężynowatość , skok i na eo, prętów 
daleki uczynić może, Właściwie więc ae 

и- 
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tucha ani lata iako ptak, ani utrzymuie tylko 
ruchomość na powietrzu, iako Nietoperz; lecz 
skok lotny czyni. 

17. W dzień te zwierżątka jak nietoperze 
spoczywaią, w wieczór dopiero ruszać się za- 
czynaią, Oswaiaią się bardzo łatwo, i chować 
daig; jaez jeżeli w klatce, lub na łańcuszku 
nie będą trzymane, nie opuszczą naypierwszey 
sposobności, powrócenia do wolności. Chleb, 
owoce, zboże, są im pokarmem , nayprzyiem 
mnieyszym przecięż pączki, i młode latoroslki 
sosnowe , iodłowe i brzozowe. Za orzechami 
1 migdałami, nie ubiegają się tak bardzo, iak 
wiewiórki. -Przez dzień zagrzebuią się w gniae 
zdku z liści złożonym, aż ie noc, albo głód 
ruszy. Nie są żywe, i dlatego często staią 
się łupem kun, i innych zwierzat ukradkiem 
na drzewa łażących: a ztąd się dzieje, że lubo 
połatucha z lub 4. młode razem rodzi, skąpo 
się iednak nayduie. 


$. 2. 


O zwierzętach zawsze po drzewach łażących. 


18- Te rzadko kiedy, i chyba w wielkiey 
potrzebie na ziemi widzieć się даң. U nas 
tylko te dwa są gatunki, Wiewiorki i no- 
enik Pruski. 

19. W'iewiorka, ( Sciurus ) Eichhorn : F cu- 
rieu: Części I. Nro 194. iest w cudzych kra- 
iach różnego gatunku, U nas tylko dwoiaka 
lest, pospolita, (Sciurus vulgaris) i białay 
Sciurus albus Sibiricus 


Tom 1. x 
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20. Pospolita iest wielkości łasicy:, długości 
tey przecięż nie ma, i kształt iey przyiemny 
jest, Zęby ma bardzo ostre: na przednich no= 
gach 4. па zadnich 5. palców, і nad to u prze” 
dnich zamiast wielkiego palca, przytępiony му» 
rostek. Ogon długi i kosmaty , zawsze w górę 
stojacy, i któcym się siedząca wiewiórka po 
grzbiecie okrywa: gdy co żre, osobliwie twar- 
dego, bierze w przednie łapki, a na zadnich 
siada. Sierć iest pospolicie czerwonawa, ki6- 
ra na zimę siwicie: lecz są oraz, lubo rzadko 
unas, zawsze siwe, lub czarniawe, a w А- 
meryce wcale czarne. t 

mi. Białe właściwie nayduią się w Syberyi; 
pojedynczo przecięż tu" owdzie sa) unas W 
Litwie, skąd widziałem iednę w Siemiatyczach 
w gab necie naturalnym J O. Xleżny z.Xiążą! 
Sapiehow Jabłonowskiey Woiewodziny Bracla- 
wskiey it.d. a lubo Systematycy osobny z nich 
czynią gatunek, niemasz na nich przecięż ro- 
żnego od pospolitych , prócz tego tylko, że 
są biał», 

22: W powszechności wiewiórki trzymaią 
się po lasach sośnowych , iodłowych., debo- 
wych, bukowych; pożywieniem ich są orze” 
chy, żołędzie, nasiona bukowe, sosnowe it, d 
Od drzewa do drzewa dość daleko przéskakuis, 
j zdaje się, że im ogon do tega naywieksz4 
iest pomocą. Pożywienia sobie zasób chować 
umieją, takdalece, iż czasem w wyprochnia* 
łym drzewie niemało naleść można nayprze: 
dnieyszych schowanych orzec hów, Na ziemt 
tylko wtedy bywają, gdy xobie albo pożywić” 
nia szukać muszą, albo drzewo od drzewa zby” 
tnie daieko stoi. 
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„25. Samica rodzi 5 4. 5. młodych w gnia- 
dzie na drzewie z gałązek złożonym, i li- 
ściami wysłanym. Młode w Kwietniu urodzo- 
ne są ślepe : ssą matkę około 4, tygodni, a 
Potym za nią biegaią. 


24  Chować się łatwo дайа, i częstokroć tak 
sięoswaiaią, Że i wolno chodząc po dworze , 
dla pożywienia powracają, і maiac parę na oso= 
bnym gdzie w domu mieyscu, rozmnażają się , 
ozobliwie z maleńka pielęgnowane. Chowane 
Żyją tym, co im dasz: to maja do siebie złe- 
go, że się kryiąc w odzieniach i futrach, one 
gryzą i psuią. 


. 25. Z Wiewiorek zdadzą się futerka, sierć 
i mięso: z pospolitych ezerwonawych , futerka 
wprawdzie są naypodleysze, siwe przecięż nie 
š% koniecznie wzgardzone, a czarne i białe za- 
Wsze szacowne; aby zaś były dobre, w iesieni 
się strzelsć, lub łapać maia, Sierć malarzom 
się zda na pęzelki. Mięso йо iedzenia smaczne i 
dobre, lubo go u nas rzadko kto zażywa. 


26. Nocnik Pruski, (Sciurus glis) Prenffche 
Tage-schldffer: w Czę: 1 Nes Jest Aa 
rzątko w Prusach i lasach naszych Pruskim przy- 
ległych nayduiące się. Trzyma się jak wie» 
wiórka na drzewach: w dzień śpi, w nocy 
szuka pożywienia: żyie orzechami „ żołędzia- 
mi. Na zimę kryie się w dziurach, w drzewach, 
1 wtychże samica na wiosnę rodzi razem, i cho: 
wa po p, aż та. dzieci. Sierć od grzbietu 
siwa, od brzucha biała. Futerka są zdatne i 
mięso do- ledzenia. 


AR 
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O zwierzętach często na drzewa łażących. 


27. Te lubo pospolicie na ziemi żyią, iednak 
częstokroć dla pożyw. lab innych przyczyn 
z przyrodzoną zręcznością bawią się na drze- 
wach, Z pomiędzy kraiowych zwierząt tu na- 
leżą rysie, sobole, kuny і łasice leśne, zbiki , 
myszy leśne it d. 

28. Ryś; (Felis Liny), Luchs; оир cervier, 
W Części 1. Nro 171. Jest zwierz drapieżny , 
większy od kota, którego ma własność łąże- 
nia na drzewa. Futro na nim iest miękkie , 
blado-żołte, czerwonawemi plamami upstrzone : 
brzuch biały: wąsy koło pyska białe: zęby o- 
ftre : uszy prawie trzy-graniafte, zewnątrz czar- 
nemi włosami zarosłe: nogi z'ostremi zakrzy- 
wionemi pazurami, ogon krótki, równie wszę+ 
dzie gruby , koniec czarny maiący. 

29. Ryś ma między zwierzętami wzrok nay- 
bystrzeyszy, i w nocy iego oczy iak iskry się 
błyszczą, Parzą się w Lutym, i po 9. tygo- 
dniach rodzi samica 5. młodych, które z po- 
czątku białe'i ślepe за, daley dopiero żółcieią. 
Samice starsze, są potym Źołcieysze i mnicy- 
sze od samców. 

зо. Nayduią sie Rysie w lasach gęstych Lie 
tewskich, w Polskich rzadkie są. W niedo- 
statku żyją wprawdzie żabami it d. w czworo- 
nożnych przecięż zwierzętach, i ptastwie tym 
większą czynią szkodę, ¿im bardziey dawniey 
uduszone opuszczają , a coraz świeżych szukaią. 
Ryś na połów , gdzie się przechodu iakich zwie= 
rząt spodziewa , lezie na gęsto zarosłe drzewo; 
skąd skoczywszy na grzbiet, gryzie i dusi cho- 
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сја у. naywiększego i nayrączey biegającego 
zwierza, aż go położy. роѓагіѕгу więc lepsze 
części, podleysze zostawia. Owce i sarny s4 
mu naymilszym przysmaczkiem. 

31. Ubicie Rysia stać się tylko może przez 
strzelanie upatrzonego , albo- nagnanie w sieci. 
Futro z niego iest u nas iedno z naykoszto= 
wnieyszych. 

52. Sobol ( Mustella zibellina ), Zobel, Mar- 
te zibelline : w Części 1. Nro 176. Jest zwierzę- 
ciem właściwie Syberyiskim, gdzie niewolnicy 
pewną ich liczbę z powinności ubiwszy , Rząd- 
Сот swoim oddają, ci zaś do Petersburga na 
skarb Carowy odsyłaią. Jakoż nayduią się tam 
nayprzednieysze i naykosztownieysze : i całe 
futro z czarnych sobolów srebrno się lśniących, 
czasem na 10,000 rubli szacowane bywa. 

33 Sg u nas tu i owdzie w głębokich Li- 
tewskich lasach , lubo podleysze. Racice u nóg 
maia przedzielone : przod głowy , podgardziel , 
mieysca koło uszu sa siwo białe : w reszcie 
sierć ciemno czerwonawa, a na grzbiecie стаг- 
niawa,i ieszcze podleyszych brunatna, Włos 
futra długi iest, i miękki iak iedwab. W re- 
szcje we wszystkim, nawet i w przyrodzeniu, 
nie wiele się różnią od kuny: łażą częstokroć 
na drzewa: żyją myszami, szczurami, wiewior= 
kami, ptakami i t. d. z 

34. Naywiększy z nich pożytek czynią futra, 
które chociażby w swoim gatunku podłe były , 
Zawsze przecięż kosztowne są: lecz i naylepsze 
futro, gdy długo na słońcu poleży , wiele tra- 
ci swego szacunku. Ażeby zaś futerka niena- 
ruszone zostały, Sobole się nie strzelają , chy» 
ba tępemi strzałami w nos trafiaią , a naylepiey 
łowią się W cewy, iako siç na końcu tego dzie- 
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ła opisze: albo w połapki podobne owym w 
Części ЇЇ. Nro бое, 

35. Kuna domowa opisała się w Części II. 
Nro 409. Leśna nie wiele się od niey różni, 
tylko Że większa nieco jest: cała różnica z 
podgardzieli żóltawey , i bawienia się w lasach 
na drzewach. Trzymaią się pospolicie po la- 
sach sosnowych, iodłowych i bukowych w wye 
prochniałych drzewach : kryią się tak uporczy- 
wie, Że częstokroć drzewo ścięte upadnie, a 
ż swego sie pomieszkania nie ruszą. Żyią my- 
szami, wiewiorkami i ptakami, które osobli» 
wie' w nocy w gniazdach łowią. Miód bardzo 
lubią,i ztąd wiele barci po lasach раша. W 
dzień spoczywalą , a w nocy od drzewa do drze- 
wa szukają pożywienia, i osobliwie w blisko- 
ści od drzewa do drzewa przeskókuią, tak da- 
lsce, że czasem na kilkaset kroków na ziemi 
ich śladu nie obaczy. Jeżeli się im zdarzy 
znacznego ułowić ptaka, któremu rady: dać nie 
mogą; naprzykład głuszca, przypinaią mu się 
do grzbietu, i póty gryzą, aż ptak zkuną' la- 
taiący na ziemię upadnie.  Jaia w gniazdach 
ptasich tak sztucznie wypiiaią ,- Że się ledwie 
otworu dopatrzyć można. 

56. Rozmńażają się podobnież iok domowe: 
kiedy рггесіе2 częściey w roku młode Kunki 
widzieć się dają, wiec albo się nie trzymaią 
atatecznego czasu parzenia , albo więcey iak га2 
w roku rodzą, I 

87. Futerka kan leśnych są przednieysze 1 
szacownieysze nad domowe: te przęcięż, któ” 
re wiele miodem żyć zwykły, podleysze są dla 
owych plam , które się na futerku stają , plama* 
mi miodowemi zwanych, 
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38. Prócz strzelania, wielorako łowić się mo- 
ga: w cewy, Żelaza it.d. Ројарки w Części 
IL Nro sca. dobre są. Zima po świeżym svie- 
gu,gdy się wyśledzi gdzie są ukryte, postawią 
Się siatki podobne iak na zające, tylko z тгїеу-' 
szemi okami, wtym się stukaniem, i psami wy- 
straszą do siatek i ułowią. 

19. Łasice leśne nie wiele tu zabiorą miey- 
зса , ze wszystkim bowiem zgadzają się z do- 
mowemi. Cała różnicą iest, że się chowają 
dość. wysoko «w wyprochniały.ch drzewach ; ży- 
ią myszami, iaiami i ptakami, które ułowić 
mogą. Huterka z białych, które ledwie nie 
wszędzie u nas sa, szacowne są, j zowią się 
u Systematyków ( Mustęllą-nivalis) Zowych 
zaś, które są białe, i końce ogonów czarne ma- 
ią „ są naykosztownieysze, naśląduiąc niemi wła= 
ściwe gronostaie, gdy się czarne ogonki mię- 
dzy białe futro powszywają. 

40 Zbik,iest tylko odmianą domowego koto, 
1 właśc wie kotem, ale leśnym. Zbiki są wię- 
ksze od domowych kotów , siwe czarno-bręgo- 
wane, albo czarno upstrzone; ogon mają ко. 
зтабу w czarne pierścienie upiękrzony , z czar- 
nym końcem: przez ich grzbiet idzie podo- 
bnyż czarny pasek, 

41, Ich pomieszkanie iest w iak naygęstszych 
lasach, gdzie się wiele ptastwa chowa, oraz 
przy ieziorach,, gdzie wiele iest trzciny nie 
tylko dla połowu. kaczek, lecz i ryb "m które 
są bardzo chciwe, W ptastwie leśnym wielkie 
czynią szkody, i prócz tych łapią myszy, łasice y 
nawet i zające. Czatuią na drzewach, słuch i 
wzrok bystry maia: kiedy co postrzegą, przytu= 
laig się do drzewa, i póty czają, aż upatrzywszy 
sposobność, jak strzała na łup wypadają. 
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42. Są złe: potężnie się bronią, і naywię- 
kszemu psu nie zaraz się poddadzą. Parzą się 
w Stycznia, i wtedy wielki wrzask czynią, oso- 
bliwie w nocy, zaiadaia się i kasaiy, że często- 
kroć nie ieden kot życia postrada. Po 9 tygo- 
dniach samica rodzi kilkoro dzieci , i chowa one 
w dziurach wyprochniałego drzewa. 

43. Futra z kotów dzikich , lubo nie są ko- 
sztowne , zdątne przecjęż : strzelalą się w iesie- 
ni, lub też łowią żelazami przed ich mieszkania 
Zastawionemi. Gdy się który na drzewie Zastrze- 
li, częstokroć tak рагигу w drzewo wpuści, że 
go potym tyką zrzucić trzeba. 

44: Myszy leśne w Części I. Nro 192, różne 
sę. lubo Фа niewzględności nierozeznawane , 
i wszystkie iednym imieniem myszy nazwane, 
Mysz leśna właściwa, ( Mus silvaticus) nie jeft 
odmienna od pospolitych myszy, tylko ogon 
ma krótszy, od wierzchu iest siwa, a od spodu 
biała: żyie różnemi ziarnami. 

45. Mysz żołędna ( Mus quercinus), iest na 
ćwierć łokcia długa, 2 ogonem cztero calo- 
wym: zwierzchu jest ciemno, od brzucha ia- 
sno- popielata, ogon kosmaty czarny: w reszcie 
zgadzają ej że temi, o których się tu następnie 
namieni. aydnią się po lasach i drzewach 
dębowych, żyią żołędziami. 

46. Mysz laskowa, ( Mus avellanarius), Ha- 
selmaus: nayduie się osobliwie po lasach, w któ- 
rych dostatkiem iest leszczyny. Na grzbiecie, 
i kosmatym ogonie iest koloru tego , iak lis: 
pod gardzieją i brzuchem biaława. Zęby ma 
podobne do wiewiorczych , i iest wielkości 
zwyczaynych myszy. Żyją osobliwie laskowe- 
mi orzechami gi dla zasobu one sobie znoszą. 
Na zimę kryją się w dziurach drzew, i obumie- 
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W Anglii chowaią się w drocianych kla- 

ach, i uważano, że przez zimę ani tchu , 

ani ciepła, ani prawie żadnego znaku życia w 
nich postrzedz nie moźna, 


ROZDZIAŁ II. 
O zwierzętach ssących dzikich poziemnych. 


47. $: to te, które właściwe przyrodzenie 

czworo nożnych zwierząt bawienia się 
tylko na ziemi zachowuią: a lubo niektóre z 
nich mogą łazić i na drzewa, czasem się to 
przecięż dzieie, i bawienia po drzewach nie ma- 
ja osobliwey zręczności. Gromada ta zwi 
rząt może bydź trojako podzielona , na łagodne, 
srogie i drapieżne. 


$ r. 


O zwierzętach łagodnych. 


4%. Łagodne zwierzęta nie dlatego nazy- 
wam, aby nie były złośliwe , i ludziom się nie 
broniły: ile że przyrodzoney broni swoiey zę- 
bów, rogów, nóg it.d. w potrzebie zażyć 
umieją ; lecz dlatego, Ze pospolicie nie są lus 
dziom strasznemi, owszem zawsze uciekają , i 
Że się częstokroć oswoić dają, Z pomiędzy kra. 
iowych tu należą zając , sarna, daniel, łoś, ieleń. 

49. Zaiąc, ( Lepus) Hase. W Części 1, Nro 
189. Пе nasz, iest rzadko komu nieznaiomy,i 
wyjąwszy, że jest większy, ma wielkie podo- 
bieństwo do królika, w Części 11, Nro 476. Gło- 
wę ma krótką , pękatą: uszy długie, ogon krót- 

i, przednie nogi krótsze, zadnie skoki dłuższe : 
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nozdrza wielkie , i od nich do ust przedział zna- 
czny: oczy wielkie , wypukłe, których i śpiący 
nie zamyka , lecz iest osobna zasówka ( Mem- 
brana nictitans) końce uszu są czarne. 

5o. Samiec od samicy i w polu rozeznany 
bydź może. Samiec bowiem mnieyszy iest, lecz 
dłuższy i prędszy, na grzbiecie czarno cętko- 
wany, a w zadzie biały; wasy ma większe: le- 
Зас uszy spuszcza naszy a biegając tęgo w 
górę prostuie, głowę w reszcie ma pekatszą Sā- 
піса zaś ma głowę nieco węższą, tuszy nieco wi- 
szące, sierć wszędzie bardziey siwą 

51. Prócz pospolitych, i wszędzie się znaydu- 
jących za/ąców, nayduia sie jeszcze w Litewskich 
lasach gdzieniegdzie białe (Lepus albus ), i lubo 
bardzo rzadkie, czarn (Lepus niger) 

52. Parzą się pospolicie pierwszy raz w Lu- 
tym, i po 4. tygodniach kocąc się записа, ro- 
dzi tylko pire młodych , które marcakami zo- 
wiemy. Koca się powtórnie w Maiu, po trze- 
cie w Lipcu, a nakoniec w W rześniu , rodząc 
razem pó z lub 4ro. Czasu parzenia się kilka 
samców za iednę ubiegaią się samicą, lecz nie= 
mniey i samice są lubieżne, kiedy ledwie ty- 
dzień dzieci pokarmiwszy, opuszczają one, i 
samca szukają. Młode nie rodza się ślepo, 

55 Jest to zwierz bardzo boiaźliwy , i bar- 
dzo czuły. Cała iego obrona iest w nogach i 
ucieczce; iakoż tak wykrętnie uciekać umie , że 
bardzo łatwo psa oszukać potrafi. Ma wielu 
nieprzyiacioł czuwających na siebie, nietylko z 
Czworo nożnych zwierząt, lecz i z ptaftwa, Prócz 
orłów bowiem i kruki się na zaiące odważają | 

54. W roku zaiąc dorasta swoiey pory, nie 
żyją nad lat g. Życie iego bardzo słabe iest, nie- 
tylko bowiem od trącenia zu uszy, ale od mo- 


POZIEMNYCH. 33% 


enieyszego w pół ściśnienia, zaraz dycha: Po- 
żywieniem ich ieat trawa, młode zboże, a w nie- 
ogrodzonych mieyscach dowiedzą się gospoda- 
rze, że i kapustę lubią, a zima iarmuż 

55. Zaiące nie na iednym mieyscu się chowa» 
ią, lecz tam się pospolicie trzymaią , gdzie się 
porodziły. Те, które się rodza w lasach wiel- 
kich, nie ważą się daleko iść w pole, i wolą w 
fasach żywić się żołędziami. Które się rodzą w 
młodych zaroślach, со noc dla pożywienia Wy- 
chodzą: w pole, rano się: wracają. М zapolach 
wielkich zrodzone , zawsze się w pólu trzymnią, 
legowisko tylko'swoie podług różnych czasów 
odmieniaią Na wiosnę bowiem gdy śniegi zgi- 
ny, tula się koło kup gnoia, albo po roli pod- 
rzüconey : gdy zboża podrosną , chowaią się w 
nich: gdy się ozimina niez idą wiarzynę : ро 
zebraney tarzynie bawią się w rżyskach. Zimą 
zaś wszystkie zaiące, gdy dla wielości śnie- 
gu trawy dosiądz nie mogą, ogryzaią korę z 
drzew, między kępinami w lasach olszowych, 
w wierzbowych częstokroć śmieley mad inne 
czasy dosiadaią, 

56. Łapią się, i dostają wielorakim sposobem: 
strzelają bez psów w młodych zbożach na wio- 
sne lub zimę , gdy w śniegu dosiadaią ; albo 
przed psami na polowaniu: szczwają się też i 
chartami. Łapią się w sieci, cewami it.d. o 
czym w ostatnim będzie Rozdziale. Młody za- 
iączek w domu miekiem wychowany , a potym 
liściami kapusty, iarmużu, mleczu i t.d: żywiony, 
łatwo się oswaia, lecz teź przy sposobności, 
łatwo znowu powraca do wolności. 

57. Mięso i smaczne i zdrowe iest; ieszcze 
dawni у iako namienia Martialis Libr: 15. nay- 
Pierwsze mu przyznawali mieysce: lecz zaią- 
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ce powinny bydź młode i tłuste , zimą bite, i 
nieco skruszeć. Młodego po tym poznać można, 
kiedy za rozciągnionemi uszami skóra łatwo 
się rozciąga. Futra bitych przez zimę, zdatne 
są, lubo podłe. Sierć zaięczą z bobrowa mie- 
szają Kapelusznicy. Zadnich skoków potrzebują 
Złotnicy do chędożenia srebra. Pęcherz i chrzą- 
stki grzbietowe рокгајапе gotują się w wodzie 
na kley , który tak czysty i dobry będzie, iok 
wiadomy klei rybi. 

58. Sarna, (Cervus capreolus ), Келе, Che- 
vreuil > w Częsci 1. Nro 204. Samiec zowie 
się Kozłem. Jest to gatunek małych Jeleni , ale 
kształt pięknieyszy maiacy, i iest daleko ży- 
wszy; skoki w prędkim biegu czyni nadzwy- 
czayne, i obraca się nadzwyczaynie prędko. Ro- 
gi ma gałęziste, długie, okrągłe, prosto stojące, i 
kończące się dwoma ostrzami. Sierć rdzawa i 
brunatna, czasem osobliwie po bokach, biało- 
splamiona. W reszcie do ieleni nieiakie iest 
podobieństwo. 

59. Parzą się w Październiku, i kozioł ie- 
dney się tylko trzyma samicy, która: go nie 
prędzey odstępuie , a£ czas przyidzie rodzenia 
młodych, wtedy kryie się przed nim, i nie- 
prędzey do niego powraca, aż sie dzieci за- 
me żywić mogą. Samica rodzi w Maiu koziołka 
i sarnę, które się pospolicie razem trzymają „aż 
się czasu swego na pary podzielą. 

‚бо. Ро dwu leciech,. gdy się do parzenia za- 

e „торі swoie zrzucaią, i nowe im natych- 
miast rosną. Gdy sarna z dziećmi do kozła po- 
wróci , trzymaią się wszystkie razem do roku, 
a gdy maia z potrzeby wyniść w pole, kozioł 
zawsze iest na czele. Wzrok i wiatr mais bar- 
dzo bystry, w ucieczce i rzeki przepływać ше 
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lękaią sie, Latem gdy się kładą, ziemię, a 
zimą śniegi sobie odgrzebuią. Głos czasem 
wydają szczekaiącego psa, lecz głuchy i po- 
wolny. W Sierpniu częstokroć odzywalą się 
na podobieństwo człowieką, na liściu gwiźdźą- 
cego, i wtedy: zbiegają się z lubieżności , lecz 
tylko głuchym zapałem 

61. Naydnią się po wszystkich znacznych la- 
sach. Latem trzymają się po młodych zaro- 
ślach, z których nocą dla pożywienia na pola 
do zboż wychodzą. Zimowym pomieszkaniem 
są głębokie lasy, gdzie iest wiele zdroiów , 
blot , ieżyny, sitowia, zioł zielonych it. а. 
Prócz tego pożywieniem ich są młode zboża , 
trawy, zioła, Кога i pąki z drzew. Z maleń- 
ka wychowane, nie tylko się łatwo oswalaią, 
ale też tak się do ludzi przynczaią , że i wol- 
no chodząc do dzikości nie łatwo się powraca- 
ią, owszem przykrza się ludziom dla odebrania 
2 ich ręku odrobiny chleba. 

бо. Strzelaią się przed psami: szczwane wie- 
le chartom daig do czynienia. -Łowią się i sie- 
ciami. Пе bydź może ochraniać należy sami- 
се, do samicy bowiem po zabiciu jey kozła, 
przyłączy się kozioł inny: kozioł zaś utraci- 
wszy samicę, z puszczy się pospolicie wynosi. 

63. Mięso sarnie dobra i zdrowe iest. Łóy 
zdatny, 'Z rogów różne drobne wyrabiaią się 
roboty. Sierć dobra iest do wytykania krzeseł, 
it.d. Skóry z siercią potrzebuią myśliwi па 
swoie torby , zażywaią iey też do kulbak, 

64. Daniel , (Cervus Dama), Damhir/ch: w 
Części I. Nro 204. Jest mnieyszy od jelenia , 
większy od sarny, i różney sierci. Samiec 
Rogacz ma płaskie szerokie rogi o $. lub 4- 
końcach szuflowatych : samica таў jest bez ro- 
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gów. Ogon mają dłuższy niż. ielenie. Są czer< 
wone, cząrne , białe „a.gdy się tę z sobą różnie 
mieszają, ztąd się udaja 1 pstrokate. 

6ь. Parzą się dwiema ty godniami późniey jak 
Jelenie, a na końcu Maia samica rodzi dwoie 
młodych. Chodzą stadami, wyiąwszy, od końca 
Maia, aż do końca Sierpnia, i samca, gdy iey 
dzięci iuż są w mierney sile ,.do innych gro- 
mady się przyłącza. Zupełności swosey doraftaią 
w. roku: W drugim roku wyrastaą im dwa 
pojedyncze rogi : od 5. roku teź rogi rozrastaią 
się w gałęzie, i daley przyrodzeniem ielen., co- 
rocznie zrzucają i odmieniają, 

66, Właściwą ich oyczyzną iest Anglia. Są 
też w Prusach, a osobliwie w laflantach , skąd 
się i w pobliższych Polskich, a naybardziey Lis 
towskich nayduia lasach. „Latem naymilsze im 
за w zaroślach doliny między pagorkami. уа 
trawa, ziołami 16.4, Nie są bardzo dzikie, gdy 
bowiem leżąc co postzeże „ przytuliwszy głowę 
do ziemi dość blisko. niębezpieczeństwo do зје- 
bie przypuszcza, a gdy się ruszy , nie daleko u- 
szedłszy znowu sie przyczala. y 

67. Łatwe sa do uszczwania i strzelania , 
zwłaszcza że i bieg ich nie koniecznie iest 
prędki. Łowią się przecięż bardziey żywosie- 
ciami, i przesadziwszy do zwierzyńców, zimą 
sianem się, żywią. Z młodu. wychowane. bar- 
dzo się łatwo oswaiają: 

68. Mięso iest wyśmienite „osobliwie z mło- 
dych ieszcze,ssących  łóy i rogi zdatne „Skóra 
szacowna nietylko dlatego, że iest miękka, 
lecz oraz. mocna i trwała 

69: Łoś „(Czruus Alces) „Blendi Eland: w 
Cz: l; Nro ерд. Jest wielkości miernego woti 
ma krótszą szyję, dłuższą sierć i większe rogi 
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niż ieleń. Samica zowie się Krowy. Głowa 
jest podłużna ‚1 znacznie zaostrzona : uszy dłu 
gie, ogon krótki, zadnie nogi nieco diuższe od 
przednich: rogi szerokie, płaskie , zębkowane, 
2 których ostatni koniec nayszerszy iest: sierć 
siwa, tega : racice rozdwojone, w reszcie nogi 
ieienim podobne. 

70. Parzą się w'Sierpniu , a na drugi rok 
w tymże miesiącu rodzi samica, rzadko po dwo- 
ie młodych. Trzymają się stadami, i gdzie- 
kolwiek się pierwszy przewodnik obróci, tym- 
Że śladem wszystkie idę, plyna przez wody, i 
jednego dnia na so mil ubiedz mogą. Sa mo- 
спе, i umieiąssię zręcznie rogami i zadniemi 
nogami obronić wilkom, Bayka iest, że Łoś 
zachorowawszy na- wielką chorobę ; leczy: się 
krwią aza uszu sobie dobyta, 

71. Nayduią się tu i owdzie w kraiuy oso- 
bliwie po Znacznych lasach i gęstych blisko błot 
i oparzelisk. (Osobliwie są w puszczach Li. 
tewskich, nigdzie przecięż w znaczney liczbie. 
Żyją nietylko trawą ismchem; ale też liścia- 
mi i «Кога z drzewa wierzbowego, topolowe- 
go, brzozowego: oraz iagodąmi, naybardziey 
zdarzębiny, Z młodu wypielęgnowane, łatwo 
się „oswajalą. 

70. \пасгеу jak przed psami z trudnością u- 
bić się dadzą, dla wielkiey ostrożności , i bar- 
dzo bystrego wiatru (węchu) łowią się prze- 
cięż w grzygotowane doły i sieci, oraz поспе 
cewy, i o czym na końcu tey Części. 

73&Mięso iest smaczne, i przerastałe jak 
bydlęce , które z.iednego łosia około gmiu ce- 
tnarów zaważyć może, Łóy zdatny iest, 
rogów wyrabiaia Tokarze różne roboty, Le- 
karze różne lekarstwa: zażywaią się też na 
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trzonki do nożów , kordelasów, it. d, kości 
piszczelowe , obracaią się na Guerydony. - Sko- 
ra iest bardzo trwała i gęsta:. ma to osobliwiey 
do siebie, że po deszczu ani twardnieje, ani 
kruszeje, lecz zawsze miękka zostaje, a zatym 
płokana i chędożona bydź może : wy prawna za- 
żywa się па kawtany , dolne odzienia, коебу, 
rękawiczki it d. a dla woyskowych na flintp.sy, 
ładownice, it. d. 

74: jeleń у (Elephas) Hirfch: Cerf? w Cze- 
ści I. Ńro 204. Pominąwszy cudzoziemakie ga- 
tunki; ten który mieyscami w kram naszym 
znaiomy jest, ma uszy względ*m głowy wiel- 
kie, głowę zaś względem swego ciała małą. 
Oczy są.od siebie daleko oddalone, i leżą pra- 
wie na bokach czoła: nozdrza obszerne i o- 
krągłe : szyia wyniosła : sierć kasztanowato- 
brunatna , nieco niby piaskiem upstrzona. Rogi 
są okrągłe, gałęziste , z zegiętemi końcami, 
które w biegu Jelenia horyzontalpie mu leżą na 
grzbięcie. Samica zowie się Lani. 

75. Lata jelenia ро2паја się z rogów: Po- 
dług pożywienia, przyrodzenia i siły, w pier- 
wszym, lub drugim roku wyrastają na głowie 
nwa guzy wielkości włoskiego orzecha , które 
się za czasem do ćwierć łokcia przedłużają. W 
drugim, lub trzecim roku latem zrzuciwszy pier- 
wsze, wyrastają im inne , albo podobne, lecz 
dłuższe, albo z dwoma końcami nakształt wideł. 
W czwartym у lub piątym roku po zrzuceniu 
ащысы naydą się inne albo widły dłuższe, 
albo każdy róg o 3, końcach. W piątym roku 
oba rogi 3. lub ro. końców maia. W szóstym 
i siódmym roku iest końców 16. i iuż ich po- 
tym więcey nie przybywa. Ta rogów przecież 
odmiana bardzo jest różna, gdy ielenie p 

zy 


POZIEMNTCH. 539 


dzy żyją, a bardziey ieszcze, gdy będą przy- 
padkiem kastrowane, ` Znaczną starość Jeleni 
ztąd się poznaie, gdy róże na głowie, z któ- 
rych торі wyrastają „за pełne pereł, szerokie, 
rogi chropowate, oczy wpadłe, ięzyk blady, zę- 
by słabe. Ted, TAR OE 

76. Jelenie przeszłe rogi pospolicie zrzucaią 
w Marcu, wtedy kryją się w głębokich lasach , 
aż zupełności dorosną w tygodniach około 12. 
Rogi te w początkach są białe, daley żółte , 
brunatne, a па reszcie czarniawe, końce zaś 
zawsze są białe od częstego zażycia Jeleń 
rośnie wzwyż przez 4ry lata, -przez drugie 
ату lata dorasta. swey pory w grubsz, ciało i 
łóy : mierny pięcioletni ze wszystkićm zaważyć 
może około zoo. funtów, 

77: Рага się w Wrześniu biegaiąc przez 6, 
tygodni. Jeden ielen mięsza się częstokroć z 15. 
łaniami, i wtedy ielenie bardzo chude, i wy- 
cieńczone bywają: w czasie tymże samce Z so. 
ba potężnie woinią, młodszych odpędzaią, i 
czestokroć się na Śmierć zabiiaią, potym zaś 
nienawiści zapominają, i znowu się skupiają, 

ani rodzi w Lutym, lub Marcu: młode ssa, 
aż się matka znowu uda do samca; z początku 
są białe splamione , aż daley Jeleniom zwyczay- 
ney nabieraią sierci: im dłażey ssą,i przypad 
kiem matki nie postradają, tym potym znaczniey 
Wyrastaią: Matka trzyma one przy sobie, aż 
о drugiego, lub trzeciego roku: 

„7% Powiadaia, że Jeleń do 100. lat żyć mo- 
że. Ма wiosnę gdy linieią, to iest sierć od- 
mieniaią, napada ich częstokroć choroba, z 
którey miewaią robaki, czasem pyskiem,i no- 
24ггаті odchodzące. Niektórych czasów zwykły 
nozdrza wtykać w mrowiska , iiparskać od tego. 
Tom I. w: 
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W niebezpieczeństwie od wilków postrzeglszy 
człowieka, właśnie ratunku od niego żądają. W 
biegu gdy nadzwyczayny glos usłyszą , stawaią, 
i przypatruią się, Gdy uciekaia , ida pospolicie 2 
wiatrem, a w wodzie płyną naprzeciw wody, 
W grzmoty, nawalnice, słoty, wychodzą z 
pod wysokich drzew do młodych zarośli 

79. Znayduia się nie tylko w Litewskich pus 
szczach, ale i w Polskich znacznych lasach. 
Latem wychodzą w zboża, iako w górach, ię= 
czmień „owies, len: żywią się też Żołędziami; 
Jesnemi owocami , kapustą, it d Кгуіз sie prze- 
cięż, апі daleko się. w pola zapuszrzaja , ani 
głęboko w lasy. Od. S. Anny do S. ldziego. 
są naytłuścieysze. Zimą odgrzebuią sobie pod 
śniegiem Wrzosy , oskubują dębowe i brzozo- 
we pączki: obdziersią młodą korę z iesionu , 
sosny, iodły : iemiołę lubią. Przed mrozami 
kryią się w gęstwinie : trzysnaią ię przy ży- 
wych zdrojach, a nocą wychodzą па zasia 
role. W rzyńcach przez zimę chowaia się 
sianem, i jeleń za młodu kastrowany nie mie- 
wa rogów , lecz za to bywa większy , tlusciey= 
szy i smacznieyszy. 

Bo, Zdarzyło się czasem w naszych Polskich 
lasach widzieć Jelenie ciemno brunatne, z dlu- 
giemi czarnemi na szyi kudłami: te są gosciem 
tylko u nas rzadko widzianym z Czeskich la- 
sów przybłąkanym , gdzie sa pospolite. 

81. Jelenie strzelają się przed psami : szczu= 
ią się, i łowię sieciami, Mięso ich daie dobre 
pożywienie, osobliwie gdy iest młode i tłuste. 
Skóra mało co ustępuie łosiowey. Rogi zaży- 
walą się do trzonków, Tokarzom przecięż, nie< 
zdatne są. Łóy zdatny iest. Łzy, śpik , ko- 
stki serdeczne i rogi potrzebują się do Aptek: 
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lecz rogi powinny bydź doyrzałe+ to iest nie 
przez gwałt zbite, ale dobrowolnie od Jele- 
nia zrzucone; co łatwo poznać można, ile że 
doyrzały róg iest cięższy, gęścieyszy, twardszy, 
i wewnątrz bielszy. 


$. 2. 


О uwierzętach srogich. 


ge, Tu należa owe, które ludziom pospo- 
licie straszne, i zawsze czynią niebezpie- 
czeństwo człowiekowi postradania życia. Jedne 
z tych, iako koza dzika, wielko-róg, stąd są 
niebezpieczne, że łażąc za niemi po skałach , 
łatwo życie utracić można: drugie, jako dzik, 
Żubr ‚ tur, na człowieka się porywaią i zabi- 
iaia. Z tym wszystkim te Zwierzęta ieszcze 
nie są drapieżne, nie 2уга bowiem ani iudzkim, 
апі innych zwierzat mięsem. 

+ Koza dzika, ( Antilope Europea ) Gemse, 
Chamois, ścil Nro осе. Ślerć na niey 
latem ješt podobna do sarniey, w zimie zaś 
dłuższa z długiemi czarnemi kudłami: szczęki 
ma białe, szeroki pręg, drugi takowy około 
rogów iest siwy: kojo kolana zna$dnią się ku- 
Фу, Samiec i samica mają rogi proste, niby 
2 chropawych pierścieni złożone у z końcami 
ku grzbietowi. zagiętemi, Oczy są bystre , 
nogi smagłe. it, d. 

84: Podobno nigdzie ich unas więcey nje- 
masz, iak około gór Karpackich , trzyma 
się bowiem wysokich gór, i po nayprzykrzey- 
szych skałach z wielką zręcznością biega'ą. Po- 
wiadaią, że gdy na skale iuż gdzie uciekać nie 
mają, spuszczają się z niey rogami się czepiaiąc. 

Ye 
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Na wiosnę schodzą na niziny, około 5. Anny 
znowu idą na góry. 

gs. Mięso ich wprawdzie za smaczne po- 
czytane iest, lecz ubicie bardzo trudne. Póki 
sn w nizinach, strzelać się z zasadzki mogą: 
lecz gdy póydą ña skały, człowiek po skalach 
łażący iest zawsze w niebezpieczeństwie osu- 
nienia się i utraty życia. 

86. Tatarka, ( Antilope Scythica), w Części 
1. Nro gon, iest tylko gosciem u nas na Podolu, 
i ztąd tylko umnie tu zabiera mieysce, że o 
niey wielorakie są bayki , јако naprzykład Stel- 
ler namienia, iż tylko o jednym są rogu. U nas 
się zowie Suhak: гпауйціа sie na Wołoszczy- 
znie z głębszych Tatarskich kraiów przybyłe, a 
ztamtąd czasem do nas zawitają. Rogi na tym 
zwierzęcia są żójte, lub biał», przeźroczyste, 
w pierścienie niby składane: sierć brunstno- 
rdzawa, a pod brzuchem są białe. 


87. Wielkoróg, (Capra Ibex), Steinbock, 
w Części І. Nro 208. jest u nas mieszkańcem 
tylko Karpackich gór. Są większe od dzikich 
kóz, іт przecięź podobne: sierć na nich czer- 
wóno-brunatna , albo siwa i długa: broda dlu- 
ga, nogi cienkie, rogi czarno-brunatne , na 
bok spłaszczona, grzbietu sięgające, na półto- 
ra-łokcia długie. Róg ieden gdy iuż będzie 
oczyszczony, częstokroć ro funtów waży. 

88. Niemasz równego zwierzęcia w szybko- 
Ści, bieganiu po'naywyższych skałach, зри 
szcząniu się z nich,1 przeskakiwaniu z iedney 
na drugą. Do ubicia bardzo iest niebezpieczny, 
człowieka bowiem na skałach prześladuiącego 
rogami na ziemię zrzuca. Mięso iego ma bydź 
bardzo smaczne, 
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89. Dzik, (Aper), Vilde-Schwein , w Części 

‚ Nro 180. iest bardzo w kraju naszym pospo- 
lity od poprzedzających. Jest zwierz odważny 
i srogi, który gdy do lat przyidzie i zupełno- 
ści broni swoley , to iest. kłów, nie łatwo ia- 
kiemukolwiek swemu ustępuie nieprzyiacielo- 
wi, owszem śmiele mu w oczy staie: rozdra- 
Źniony tak iest zuchwały, że się i na 2Ьгоу- 
nego porywa „człowieka. 

оо. Samiec jest u Myśliwych Odyniec , ieżeli 
stary: ieżeli śrzedni Pojedynek : Samica od dzie« 
ci Maciorka: młode prosięta W/archlaki. W 
kształcie są podobne świniom domowym, dłaż- 
sze przecieZ maia stopy, dłuższą głowę, wie- 
ksze i bardziey oddzielone racice : sierć ро. 
spolicie czarną i tega : ogon krótszy i bardziey 
wyprostowany : kły dłuższe i ostrzeysze: uszy 
w górę stoiące. Odyniec ma 4ry kły, któremi 
tnie w górę, stąd w gwaltowney potrzebie mo- 
żna się poniekąd ratować, upadałszy na płask na 
ziemię, W szóstym roku kły te żólkną, a 
końce ich bieleią, i daley im starsze, ryiak i 
łopatki: siwieią, 

ог. Trzymaią się pospolicie kupami: Odyń- 
ce tylko same chodzą, i trzyletnie świnie od 
gromady do odyńca się oddzieląią. Słuch ma- 
ią bardzo bystry. Z młodu zaraz klami wo- 
lować się uczą, wzaiemnie się z sobą biiąc, а 
gdy się pokaleczą, ocieraią się o żywicowe drze- 
wa, tym się goią , i ztąd skóra na nich iak pan- 
cerzem okryta bywa. Na wilki i nieprzyja. 
ciela razem się obruszaią , i nietylko się bronią , 
ale i nacieraią. Żyją po lat 20. 50, oswoić się 
nigdy nie daią 

дз. Swinia od z lat począwszy , schodzi się 
corocznie z odyńcem około S. Marcina, i ba- 
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wi około so. dni wiak naygęstszych lasach, 
a wtedy odyniec iest naysroższy i nayodwa- 
źnieyszy. Z tym wszystkim świnie nie trzy- 
maia się zawsze ściśle iednego cżasu, ile źe 
częstokroć i innych czasów mlode prosięta 
widzieć się daią. 

93. Po 4rech miesiącach prosi się, swinia, i 
wydnie liczbę młodych , iak domowa; lecz'dzieci 
swoie z daleko większa broni mężnością. Póki 
młode, są czerwone i biało bręgowate, daley 
potym czarnieią. Gdy matka głosem niebeż- 
pieczeństwo oświadczy, kryją się pod liście 
1 zioła, leżą cicho, aż niebezpieczeństwo mi- 
nie. Trzymają się matki, aż się za rok zno- 
wu oprósi, wtedy młodszym ustępuią: do kil- 
ku jednak lat dzieci iedacy matki zwykły się 
trzymać w gromadzie. 

94. Znayduia się po znacznych lasach w kra- 
ia naszym, osobliwie dębowych , bukowych , 
i blisko blot. Szukają pożywienia iednako- 

z domowemi, lecz naybardziey w nocy. 
Gdy żyta doyrzeia, bywają. w nich, wpadaią 
też w prosa i gryki. Gdy leśne iabłka, gruszki, 
żołędzie doyrzeja, żyią niemi, i około S. Mar- 
cina są naytluścieysze. ‚ Gdzie wpadną na pola i 
łąki, ryiać wiele czynią szkody. Zima po błotach 
j oparzeliskach różne kopią korzenie , naybar- 
dzicy jednak korzeń paproci szukaią, 

95. Legowisko sobie czynią w wielkich ge- 
stwinach , które sobie miękko mchem wyście- 
{аё umieią, Lecz gdy się przyda, źe wich 
niebytności człowiek go poruszył; albo tyle 
ko był w bliskości, opuszcznią go, i inne so- 
bie Ścielą, 

96. Strzeląją s lecz ubicie odyńca яаупіе- 
bezpiecznieysze jest, i częstokroć kto iego mige 


POZIEMNYCH. 345 


sa chce zakosztować , psy zkaleczone utraca,, i 
sam nie iest pewnym życia: ile że iednym zam 
cięciem kłami na. mieyscu zabić może. Upa- 
trzywszy naylepiey strzelać z drzewa: kula zna. 
czna bydź та, і tralienie naypewnieysze jest 
pod przednią łopatkę. Nie maloy odwagi; zrę- 
czności i ostrożności potrzeba, gdy się przy 
psach dobrych kole kordelasem. Psom dobrym 
dla obrony daią się niby pancerze, lecz і te 
nie zawsze ochronią, łowią sie ieszcze i sie- 
ciami :<wabią się do ogrodów, iako się w osta- 
tnim Rozdziale. opisze. 

97.. Mięso iest smacznieysze , mniey ma Jipko- 
ści, łatwieysze iest do strawienia, niź z do- 
mowych: lecz ubiwszy о4уйса jak nayprędzey 
członki rodzayne oderznąć potrzeba, inaczey się 
bowiem smród po wszystkim mięsie rozéydzie. 
Skóra nietylko iest zdatna do wyściełania w sie- 
ni przed drzwiami pokoiów ‚Ча ocierania obu- 
wia nóg: ale się też nią różne:rzeczy obiiaią, i 
lvtroligatorowie na okładki wielkich ksiąg, za- 
Żżywaią. Zębów potrzebują pozłacaiący „i Ine 
troligatorowie do gładzenia, 

98. Zubr,( Taurus Urus), Auerochse, w Cze- 
ści l. Nro ero. jest wół dziki. Kark i pier- 
si ma włosiste , јак wół domowy. Szyja kró- 
tka ,, rogi czarne , krzywe.i niebardzo wiel- 
kie, Jest zwierz srogi, i do oswoienia trudny : 
chód ma powolny, i rozdraźniony od siogo- 
ści prawie szaleje. Czoło ma nieprzebite, i 
tylko na karku iest iedno mieyśce , które włos 
cznią, przebite bydź może. Sierć iest czarna, 
blada przecięż, a przez grzbiet idzie ciemno- 
myszaty pręg. Jeden byk zaważy około 20 
cetnarów. Krowy są większe od byków , lecz 
maia małe wymiona, 
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99. Ubicie źubra z wielkim przychodzi nie- 
bezpieczeństwem, gdy się bowiem kole przy- 
puściwszy blisko, nieostroźnego rogami zabija, 
jeżeli tulenie się za grubym drzewem nieo- 
chroni  Nayduia się , osobliwie w Litewskich 
puszczach, pasa się trawą, i w przyrodzeniu 
rzadzą się blisko bykom i krowom domowym. 
Powiaduią, że na kolor czerwony naywiększą 
srogość wywierają 

тоо. Same przez się, gdy nie będą rozdra- 
żniene, nie łatwo się na ludzi porywaią. Mięso 
ich wyśmienite jest : skóra mocna , łóy zdatny. 
W reszci owe' w Hiszpanii i Andaluzyi woinią- 
ce byki , są tegoż gatunku. 

161 Tur, Taurus Bison), Buckelochse , w 
Części 1. Nro 210. iest podobnież z rodzaiu wo- 
łów dzikich. Historycy naturalni iednostaynie 
się na to zgadzają, Że się u nas w Podolskich 
i Ruskich puszczach znaydnie, Ja ant sam o tym 
wiem , ani się od kogo o nich dowiedzieć mo: 
glem: Wiem tylko о nazwiska zwierza na Rusi 
podobnego T'urowi, i stąd w oyczystym ięzyku 
to imię dałem. 

тод. Historycy naturalni opisuią go, że iest 
zwierz bardzo srogi i rogami zabiją , wielkości 
bawoła. Ма szyi, karku, aż do łopatek ma 
miękkie i długie włosy , które mu z głowy na 
czole wiszą: pod szczęką iest długa broda , ro- 
gi krzywe, nie wielkie , ku głowie nakrzywio- 
ne, Ки uszom nawrócone , czasem i przednie 
nogi bywaią kudłateę. Oczy są wielkie, o- 
golste , dzikie, wypukłe у i dzikość zwierza муг 
rażają, W Ameryce są takowe Тигу, z garbem 
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8. 5. 


O zwierzętach drapiešnych. 


тоз. Są to owe, które mniey więcey są lu- 
dziom niebezpieczne, zwyczaynie zaś inne zwie= 
rzęta zabiiaią , i ich żyią mięsem. Wyznaię, 
że inne їч? 2 opisanych , lub opisać się maią- 
cych tu należeć mogą , naprzykład Ryś Nro 28. 
Lis Nro 144. Kiedy przecięż pierwszy. zręczno- 
ścią kotów łazi po drzewach, drugi w iamach 
kryie się pod ziemią , na innych się mieyscach 
pomieściły , tu bowiem nałożą tylko te , które 
się po ziemi trzymaja, a takemi sa u nas tchorz , 
rosomak , wilk, niedźwiedź. z ° 

164 Tchorze lesne nie wiele tu zabiorą miey- 
sca, ze wszystkim bówiem zgadzają się z do- 
mowemi: cała różnica iest, że się kryią pod 
korzeniami wielkich drzew, pod gromadami 
leżących gałęzi. Niektóre są i w polach, oso- 
bliwie zarastaiacych: Żyią myszami, ptakami., 
#abami,.i są tak chciwe ryb, że się wody, 
zwłaszcza nie głębokiey , nie lękaią.  Łowią się 
iak domowe , w Części Il. Nro 495» i takież 
futerka mais. 

105. Rosomak, ( Mustella Gulo), Vielfras, 
w Części 1. Nro.176. Z kształtu podebny iest 
wilkowi, w wielkości zgadza się z iamnikiem 
psem. Włos na Pus: miękki „ długi, brunatno- 
czerwony, a na grzbiecie czarny. ` 

106, Nayduia Ef w głębokich Litewskich la- 
sach. Parzą się w Styczniu» a czasem i zli- 
sami mieszaią. Samica rodzi po о lub s dzieci. 
Żyją ptastwem , zaiacami , świerwem i ciałom 
ludzkim nie przepuszczając, gdy ie napadną. 
Są nadzwyczay Żarłoczne, dopadłszy bowiem 
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czego, šra póty, aż się wywrócą, i potym przez 
womit oddadzą; ¿ra znowu na помо, i to poty, 
póki tylko stanie, Naylepiey się więc przy zna- 
cznym ścierwie ubić i ułowić dalią, i koszto= 
wnym swym futrem wypłacają: 

107. Wilki (Canis Lupus), Wolff: Loup ; 
w Części I. Nro 168. Jest pospolity , wszędzie 
nieprzyjaciel bydląt chowanych,.częstokróć i 
samym ludziom straszny. W Anglii ich niemasz: 
u nas nie wiem któryby kat od nich był wolny 

180. W kształcie iest poniekad podobny psu: 
włosy na szyi wokoło ma nastroszone: ogon 
iak wiechę: pysk długi, przytępiony : uszy 
krótkie, prosto w górę stolące: oczy lśnia się 
w'nocy. Pospolicie maia włos siwy, a czasem 
na grzbiecie czarny: lecz w Litewskich lasach 
bywaią gościami z Moskwy wilki białe: а w 
Praskich lasach znaydują się i czarne. Żyją 
dorastu lat. Í 

109: Parza się około M. Р. Gromiczney , a 
wtedy za jedną wilezyca wiele- biega: wilków, 
i ludziom, których w podróży zastąpią, stają 
się niebezpiecznemi ,rzacaiąc się na nich. Po 
geu tygodniach wilczyca sobie na gniazdo szu» 
ka јак nayskrytszegó mieysca, i gdy może, 
obiera na błotach gęsto zarosłych зйсһу `p: 
górek. Gniazdo sobie mchem miękka wyści 
ja. Liczba wilcząt bywa это, óro i więcey, któ- 
re sama wilczyca tylko karmi i pielęgnuje 
póki młąde, są czerwene iak lisy. Gdy inż 
nieco podrosną , przyprowadza im matka żywe 
Zalące, baranki itd. a puszczając i łapiąc, zwy- 
czai dzieci do połowu. Pozpolicie się: przy 
matce do roku trzymają. 

110. Namieniłem, że rzadko które mieysce 
jest bez nich , osobliwie się przecięź znayduią 
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gdzie błota i opatzeliska $8 gęsto zarosłe: gdzie- 
indziey , lubo nie będą mieyscowemi, sa prze» 
cięź takiemi biegusami , że iedney nocy na kilka 
mil okrążą. Kilka razem pospolicie chodzi, w 
upodobanym mieyscu koło północy rozchodzą 
się, który pietwey pożywienie postrzeźe, gło 
sem znaki daie, i schodzą się wszystkie do ро 
mocy Gdy sam ieden co obaczy, przytula się 
do ziemi,i póty się czai, aż upatrzywszy ар 
позе, wygodnie zachwycić może, Na dzikie 
go zwierza właśnie czynią polowanie , iedne się 
czają, drugie napędzają. Psy ze wsi sztucznie 
uwodzą : iędne się bowiem ukryią za plotami , 
drugie wies przechodzą, a gdy się psy za nieni 
rusza, wyprowadzają ich aż za owych ukrytych, 
wtedy iedne z tyłu. drugie z przodu na psów 
się rzucają i опе chwytają 

Irt. Są to zwierzęta , dla pożywienia swego, 
nietylko .w,dzikjch zwierzętach, lecz i w do- 
niowych bardzo szkodliwe , koń, wół, wieprz, 
owca, pies i t d. iego się stalą pastwa : zima stay- 
nie, obory i owczarnie nie koniecznie sa bez- 
pieczne , latem iego roskosz, gdy to w polu 
wszystko zastać może. Konia chwyta z przo- 
du, wołu ztyłu, psa za gardło: barana rzuca 
sobie na grzbiet, i na upodobane niesie miey- 
ace: Swinie prowadzi za ucho i ogonem po- 
pędza : gęsi pobrawszy, nosi za szyję. Ока. 
szenie jego zawsze iadowite iest, i dla wycią- 
gnienia jadu, ludziom i bydlętom rany winem 
się przemywać maia, À А 

112, Polów ostrożnych wieprzów nie zawsze 
si udaie, które mu częstokroć skórę wyłatalą, 
Psy dobre ostremi ieszcze obrozami na. szyi 
dla bezpieczeństwa opatrzone, bywaią mu tak- 
Że nieprzyiemne. Gdy się podkopią do оме 
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czarni у Jubo mało ziedzą, sę jednak gotowe 
pierwey całą owczarnię wydusić ; co pocho- 
dzi z wielkiey chciwości i żarłoctwa; zadzi- 
wiać się zowiem trzeba, że ieden Wilk zwie- 
rza daleko za siebie większego poźreć może : 
lecz za to znowu, gdy nie ma nic, umie sztu- 
kę cierpienia głodu. Zimą gdy im głod doku» 
ca A wyją okropnie, częstokoć się trafia, że i 
ludzi pożerają. Miemasz nic okropnieyszego, 
iako gdy wilk oszaleie. 

113: Łowią się i dostają rożnemi sposobami, 
1 w cudzych krajach iest postanowiona nagro- 
da za pokazanie głowy zabitego wilka. Strze- 
Јаја się przed dobremi psami, albo z zasadzki 
przy ścierwie : zastawiają sia na nie żelaża , ce- 
wy, łowią się sieciami, w iamy, ogrodzenia 
itd. iako się w ostatnim Rozdziale pokaże, Lecz 
jeźdżenie na nie zimą z prosięciem , nie Zà- 
wsze bezpieczne iest. 

114. Chowaią niektórzy wilków z mlədu , za- 
wsze się przecięż prawdzi owo przysiowie , że 
z Wilka chowanego mała iest pociecha; szko- 
dnikiem albowiem bydź nie przestanie. Gdy się 
ze psami wychowa, ze szczeniąt z takiego po- 
mieszania psy bywaią do wielkiego polowania 
wyśmienite, 

115. Futró wilcze iest jedno Z kraiowych ko- 
sztowne , trwałe i па zimę wygodne. Zęby 
zdatne są do polerowania Malarskiey pozłoty. 
Sadło potrzebne do lekarstw , osobliwie zewnę- 
trznych. Ogony zażywaią się do lekkiego óku- 
rzenia i chędożenia rzeczy , które zbytnie ocie- 
rane bydź nie mogą. 

116. Niedźwiedź, (Ursus arctos ) Bar: Ours: 
w Części I. Nro 177. Jest zwierz także szko- 
dliwy з nie tak przecięź pospolity, iak wilk. 
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Jago kształt iest prawdziwie niekształtny. Pysk 
ma ńieco ostry; nos wypukły: głowę wiel- 
ką: ogon krótki: nogi grube: stopy na po- 
dobieństwo ludzkich, U nas troiakie się znay- 
quis: jedne wielkie, czarne, lubi czarno:czer= 
wonawe : drugie mnieysze Rartnikami zwane : 
trzecie małe, u których się końce włosów јак 
srebrne połyskuią. 

117 Niedźwiedź z niodźwiedzicą łączą się 
w Lutym. Samica do rodzenia szuka sobie 
micysca ukrytego , zabudowawszy ie sobie gałę: 
ziami i mchem usławszy. Młodych bywa s, 
Czasem 5 i bardzo maleńkie: błędem iest, że 
się rodza jak kawałek .mięsu, i matka dopiero 
lizaniem kształci: rodza się ślepo, i w począ- 
tkach są biało-żółte. matka dzieciom dla nan- 
ki żywy połów przyprowadza. Po roku młode 
starych opuszczają. 


118, Zoayduia się u nas po znacznych pu- 


szczach z ta różnie Litewskie są bardziey 
czarne niż Polskie. W e 11 sroższe , na ро- 
żywienie sobie nietylko łowią dzikie zwierzęta, 
lecz i konie, woły it d. duszą: i do ludzi 
śmieley się porywaia. Mnieysze Bartniki i na 
drzewa łażą do barci dla miodu, i nie rozdru- 
2піоле nie łatwo się na ludzi rzucają. W ро» 
wszechności, lubo mięso i ścierw iest ich po- 
apolitym pokarmem , żyją przecięź i trawą, ia- 
godami , owocami , mrówkami i t. d. 

119, Żyią po lat ао іс częstokroć па starość 
ślepną, Öd głowy sa noysłabsze, i jednym 
uderzeniem w głowę zabić go można, Czło- 
wieka przedniemi łapami tłucze i biie,- Psom, 
wilkom się broniąc, rzuca 2 przednich łan ka* 
mienie, albo dopadłszy draga, broni się iak 
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chlop рада.  Postrzelony , a nie ubity , prosto 
bey na Człowieka, Powiadaia, że przez zi- 
mę flustość sobie przez łapy | Р» i tym tylko: 
żyje: rzecz ta ieszcze przecięż dotąd nie iest 
zupełnie docieczona, 

120. Chowaią się ezasem Niedźwiedzie , 2а- 
wsze przecięż na uwiązaniu. U nis w Litwie 
uczą ich różnych figłów, naymuią osobliwie 
Cygani od włościcielów , i przygrywaiąc wo- 
dzą nietylko w kraiu, lecz i za granicę ; wy 
muszaia od prostaków ża to pieniądze, atrasząc 
różnemi gusłami. 

121. Niedźwiedzie się biią strzelając : ieżeli 
się nie ubije na mieyscu, gdy się rzuci na czło- 
wieka, zręczność .dobiia kordelasem. Łowią się 
też żywo w klatki, o czym daley będzie. 

122. Futra niedźwie są mocne, trwałe, 
cieple, lecz ciężkie: zażywała się nietylko pod 
тозе odzienia: ale i na okrycie koni, pod- 
ściełdnie w karetąch it.d. Mieso Amerykanie 
jedzą у mó bydź smoku pódobnego świninie ; 
lecz niestrawne : nasze kuchnie tylko łapami 
nie догада, Sadło iest potrzebne do lekarstw 
zewnętrznych. 


ROZDZIAŁ Ш. 


O zwierzętach ssących dzikich podziemnych 


123 pe przedsięwzietego porzadku, nastę- 
4 pnia teraz te zwierzęta , które się pod 
ziemią w wykopanych norach i iamach trzymać 
i chować zwykly. Z tych iedne zawsze sa pod 
ziemia , drugie częstokroć się pod ziemię tylko 
kryia, inne nakoniec w iamąch zimują. 


PODZIEMNYCH. 
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O zwierzętach zawsze pod ziemią będących. 


124. Do tey liczby znaiomych należą tylko 
krety, których iest kilka gatunków w invych 
kraiach, паз się znayduie w dość oblitey |i- 
czbie Kret pospolity, ( Talpa Europea), 
Maulwurf: Taupe: w Części 1. Nro 184, 

105. Ten ma długości około ćwierci łokcia 
głowa wynosi na półtora cala: ogon+ma kré 
tki: oczy bardzo maleńkie iak ziarno prosa, 
czarne, i to ieszcze, pod włosami ukryte» ztad 
diwnym powstało mnicnanie, że Krety są śle» 
ре. Nogi są niskie z szerokiemi dloniami, z 
Bela ostremi pazurami , któremi ziemię kopi 
Całe ciało jest okryte drobnemi, miękkiemi , 
czarnemi włoskami bardzo gęsto у które gła- 
szcząc białowo odbijają , i wdotykaniu jak 
Aksamit czuć się daią. 

120: О rządzie ich przyradzenia nie wiele 
ciekawym wiadomo , ile zawsze są pod 
mia: na wiosnę przecięż w gniazdku pod zie- 
mis znóyduie się po kilka młodych. Kopia so- 
bie przechody pod ziemia na różne ramiona 
podzielone, i dość dalekie, а w niektórych 
mieyscach wyrzucają ziemię w górę, wysypu” 
ią owe pagórki, które kretowinami nazywam 
Pożywieniem ich są glisty ziemne, i tych szu- 
kaido w ziemi grzebią. Kretowiny swoie музу. 
puią naybardziey rano, gdy słońce wschodzi, 
w południe i w wieczór, gdy słońce zacho” 
dzi, i zawsze kiedykolwiek cieply deszcz upa- 
dnie. Na ziemi rzadko się pokażą, chyba w 
gwałtowney potrzebie przebieżenia z boiażni 
czuwaiących drapieżnych ptaków. Na zimę 
obumierają i zasypiślą. 
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127. Znayduią się wszędzie, a tym bardziey 
im lepsze są grunta, Ztad szkodliwe są te zwie» 
rzątka naybardzicy ogrodom i łąkom, iż w ogro= 
dach i sadach nietylko swemi kretowinami psu- 
ią wdzięki, ale teź u którychkolwiek rośln 
kopiąc podrywaią korzenie, te niszcza , a dru- 
gie na wierzchu ziemią zasypuią, Na łąkach 
zaś zasypują trawę, i koszenie trudne czynią, 

128. Szukano sposobów wygubienia, a gdy 
iedne były omylne , drugie uprzykrzone у czy- 
niono częstokroć, cò się dla guseł і 2460» 
bonów. czynić nie należało. Rzucanie w nóry 
jch kamfory, i darniny zakrycie dobre jest, 
lecz od niey tylko się wynoszą, a za to kopią 
w innym mieyscu, 

129. Naylepiey iest, gdy się wybić mogą: 
a lubo sposoby na to żą powolne i uprzykrzo 
ne, skutek iednak w czasie wszystko osłodzi 
Na wiosnę kopiąc podług ciągu ich norów pos" 
spolicie przy murze , przy korzeniach drzew, 
znayduią się młode w gniazdku, a te pobiwszy , 
rozmnażaniu się ich zapobiedz można. Na łą= 
kach, i tak dalekiego kopania nie potrzeba: па- 
znaczy wszy sobie tylko świeżo z wiosny naywy= 
2еу wyrzucone kretowiny , po dwu tygodniach 

+ nalezione młode pozabiisć, 

łakę woda zaleie, Ze sie tylko 
wierzchołki kretowin zostaną, w nich się пау= 
dą rozrzucjwszy: ieżeli się i kretowiny wodą 
okryią, poszukaia się w pobliższych płotach , 
„drzewach i suchych pagóreczkach. 

151. W niektórych kraiach są osobni ludzie j 
którzy zręcznością swoją w ogrodach, i na dą- 
kach krety łowią i zabiisią Okrag żelazny a. 
таја па tyczce b. ósadżony, Tab: V. Fig' 5- 
na tym iest wiele żejaznych ostrych kolców na 

$ pis- 
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Si piedzi długich с. с. г, brodkimi. niedaleko 
Ostrza: okrąg zaś wielkości mierney kretowiny 
Z takowym narzędziem chodzą rano, w połue 
dnie i wieczór : uważnią świężo poruszone kre- 
towiny , nieco one nogami przydepcza, czego 
kret cierpieć nie mogąc ‚ wkrótce znowu kopać 
zacznie, a wtedy cicho stojący człowiek; nagle 
owe kolce w ziemię wpuszcza i kreta przebiia, 

12. Rozmaite wynalazki: połapek а bars 
dzo niedostateczne: sposób następwiący, jeżeli 
tylko prawdziwie iest skuteczny , iako powia» 
daig, byłby naymilszym. Każą świeże chude 
bydięce mięto posiekać iak naydrobnisy, i po- 
mięszawszy z nieco arszenika przydać trochę 
białka od iaiec у a ztego porobiwszy gałki , 
wpuszczać w nory, 


133. O pożytkach z kretów więcey nie wiae 
domo , iako źe ich lekkie futerka zdatne bydź 
mogą, і maig bydź osobliwie zdrowe białey 
płci do noszenia na piersiach. O! gdybyć nie- 
mi wprowadzona od bezbożnego zwyczaiü па» 
gość piersi swoich okrywały! 


Š. 4. 


О zwierzętach częstokroć pod wiamie stę 
krytących. 


134. Sa to te, które pospolicie bywaią па 
ziemi, pod ziemię przecięż swóie maia lochy , 
w nich się w potrzebie kryia. Do tey liczby na. 
leżą myszy š szezury polne, susiy; lisy it. d, 

155, Myszy ziemne, (Mus gregarius ), Erde 
maus, wCzęści 1. Nro 192. Ogony mają nie” 
CO krótsze od długości swego ciała i kosmate. 

Tom 1. 2 
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Włoski na nich są od skóry czarne, w pośrzód< 
ku rdzawe, od końców czarniawe. Podgardziel; 
brzuch i nogi są białe: głowa okragła podłużna, 
pysk przytepiony: paszczęka mała; а w okoła 
pyska czarna szczecina. Uszy sn łyse i okrągłe: 
Ogon białawy z czarno-siwym końcem. Nay- 
duią się wszedzie ,'i/te to sa, które żyląc kos 
rzeniami, osobliwie w ogrodach у wielkie czynią 
szkody. Częstokroć tylko pod wierzchem porzą 
właśnie ziemię. Gdy co iedzą, biorą w przes 
dnie łapki ik wiewiórka. I 

156. Myszy polne, (Mus terrestris), Felda 
maus, w Cz І Nro 192. -s4 nieco. odmienne 
od pospolitych, Ogon iest mierney. dlugości. 
Uszy krótsze od sierci, a sierć dłuższa iak ua pos 
spalitych myszach. W ie košé miernego szczura, 
Z grzbietu są brunatne, od brzucha bladsze , 
przecięż. nie białe. Głowa grubsza n£ u in- 
nych, policzki nadęte i nogi wyższe, 

157. Kryją się po iamach na rolach naszych + 
i niektórych lat, gdy się zbytnie rozmnożą } 
staia się zbożom znaczną plaga. W Frankonii 
roku 1749, rachochowano szkodę w zbożu od ta- 
kowych myszy około 2,060 korcy Srzód- 
ków do wygubienia dotad ieszcze nie wynale- 
ziono, i jeżeli które за, niedostateczne są: cóż 
to bowiem za korzyść {араё po iedney, gdy się 
tysiącami znaydują? Uważane , że się naybar- 
dziey wtedy rozmnażają , gdy wiosna wcześnie 
ciepłem posłuży, i lato trwa stateczne: піс 
je zaś bardziey nie wygubia, chociażby nayli- 
cznicysze były, isko gdy wiosna głotna i mro- 
Zna długo wytrzymuie. 

158. Sposób tylko jeden пазќерџіасу w po- 
trzebie nie ma bydź pogardzony. W niektó. 
rych mieyscach na roli zakopią się głębokie be- 
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eżki o jednym dnie rowno z ziemią , nad niemi 
postawią się niskie daszki , boki dla wchodu 
wszędzie otwarte zostawi: na otwartey 
stronie na kilka części przedzieliwszy dno, tak 
się te części na wagę niby na osi osadza , aby 
tysz postąpiwszy ku brzegowi, przeważyła się 
i w beczkę wpadała, Gdziekolwiek więc te 
części na osiach spoczywaią, przybiią się gwo- 
ździem pieczone kawałki słonmy , a w beczki 
przez połowę пајаіе się wody. Tym sposobem 
tysiącami myszy łowić się mogą. Powiadaią, że 
gdy potym te ułowione myszy się spalą, i poź 
Piół po roli rożrzuci , przeraźone myszy z tych 
mieysc uciekać паїв, Nie źle tež jest, gdy się 
w iesieni tu i owdzie niskie kołki 2 mocną gaa 
dezia роз бай, tak albowiem drapieżne ptaa 
Stwo wygodniey па myszy czuwać, i one wis 
dzieć może 

159: Sacznry polne że wszystkim są podóż 
bne domowym, opisanym w Cz: 11, Nro 495: 
większe. tylkó bywaja , ciemniysze, i nieco 
włos'stsze, Pl ta; gdziekolwiek się licznie 
pokaże , nierównie większa czyni szkodę niż 
myszy. Drapieźne ptastwo podobnież czuwa 
na nie. Dziwna rzecz jest, sico ledwie 
nie mnieysza od szczura, przypiśwszy mu się 
iednak do karku, zabija go. -Zakopsnie bę: 
czek dopiero патіепіопе , może i ha to bydź 
nie bez skutku 

140. Suset, (Mus citellus), Zieselratze, w 
Części 1, Nro 192. Jest właściwie gatunkiem 
osobnym szczurów, i ile unas, zwierzątkiem 
Ukraińskim, czyli Podolskim. Nie dobra uwia- 
domienie Historyków naturalnych z iednego te= 
go zwierzątka dwoiaki uczyniło: jeden- nazywae 


iw (Mys citellus) z Niemieckiego Polką туз, 
в 
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co u nas zowią Sustem: drugi (Mus cisellusj) 
Zteselratze, co w Części 1. Nrę 190. nagwa- 
łem gamniczkiem: chyba że Węgierskie maig 
za drugi gatunek „ które przecięż 2 naszemi Pole 
skiemi ze wszystkim sa iednakowe 

141, Susły są wielkości łasicy, długie i cien 
kie: ogon maia krótki, włos niski. popielaty 
głowę i pysk podohne domowym туздо : 2а- 
miast uszu tylko dziurki podobne kretom, któ- 
remi słuch maia bardzo ostry. 

(142, Kopią sobie nory pod ziemią i dalekie 
i głębokie, w które sobie pożywienie znoszą. 
Żyją orzechami laskowemj, a bardziey ieszcze 
lubią Żołędzie, i orzeszki bukowe: z iabłek 
też ziarna wybieraią. A kiedykolwiek się im 
wymienione owoce nie zrodzą, w pszenicy i 
orkiszu wiele czynią szkody. 

145. Wykopuia się w ierieni z swoich norów, 
albo się przed погат! cewki na nie zastawue 
ią, Ze skórek ich lekkie bywaią futerka: mię- 
во zaś, pieczone osobliwie, ma bydź nie złe 
do. iedzenia, 

144. Lis, (Canis vulpes), Fuchs: Renard: 
w Części 1, Nro 168. t wątpienia iest od- 
miennym gatunkiem psów dzikich. Sa w in- 
nych kraiach i białe i czarne, U nas zaś jedne 
mają czarne nogi, końce uszu i ogona właśnie 
jak okopcone; w innych mieyscach bardzieg 
do siwizny zmierzają. Drugie są nieco mniey- 
sze, czerwonawe, na nogach, uszu i ogonie z 
białemi końcami, kwiatkiem zwanemi. Wszy 
stkie zaś mają ogon prosty, wiechowaty, uszy 
ostre prosto w górę stoiące, i są między zwie» 
rzętami prawie naychytrzeysze. 

145, Zbiegają się i parzą prawie na początku 
Lutego ,i wtedy nakształt psów wiele samców 
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ząiedną biega samicą. Po 9. tygodniach sas 
mica rodzi 4, lub s, ślepych młodych: te sg 
z początku biało-żółtawe, i coraz daley cie- 
nminieią : w pierwiastkach chowaią się w pod- 
ziemnych iamach, daley potym one matka wy» 
prowadza w.urosłe zboża bliżey ku wsiom , dla 
łatwieyszego bez kosztu kurami, gęsiami wyży- 
wienia. Koło Sgo Jakuba rozchodzą się na wła- 
sny chleb, a w iesieni fatra ich iuż są doskonałe. 

146. Zmayduią się wszędzie, i niekoniecznie 
im potrzeba wielkich lasów. Jamy maią pod 
ziemią, tak ma polach, jak w zaroślach, zawsze 
przecięż па gorzystych mieyscach. Polowe ia= 
my są pospolicie krótkie, które sobie z potrze- 
by młode lisy wykopują nie nalaz]szy iam goto- 
wych. Lisy sobie bowiem јат kopać nie zwy 
kly , ale gotowe zabierają, wypędziwszy osobli- 
wie jażwcow , albo borsuków. 

147. Żyia młodemi zającami i innemi zwie- 
rzętami, ptakami, które ułowić mogą.  Umieią 
sztucznie i ukradkiem ze wsiów wynosić kury, 
gęsi itd. W potrzebie Żywią się żabami, kre- 
tami, myszami, ślimakami it.d. W nocy da- 
leko się rozchodzą i rozbiegaią, a na dzień do 
jam się kryis. Na піс nie są bardziey chciwe, 
iak na świeżo pieczonego śledzia, i tym się 
Nayłatwiey gdzie żanęcić дайа. с 

148. Wiatr albo węch maig bardzo ostry i 
daleki, skóro cokolwiek nicepomyślnego розігге- 
gaia, nos w górę podnoszą, i wcześnie umy- 
kaia, Latem osobny gatunek pcheł znacznie 
je trapi: do nich pozbycia się lis idzie w wodę, 
i bardzo powoli coraz głębięy się nurza aż po 
1zyię: gdy się pchły na głowę poschcdzą „ra= 
zem głowę macza w wodzie, z wody wyskakuje 
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1 resztę nogą otrzasa, Wieleby było iego sztus 
czne i chytre opirywać zmyślności, które hi- 
storye naturalne opisyią. 

149. Stfzelaią się przed psami; szczuią się 
chattami : łowią się w żelaza sieciami; wyko- 
puig się z jam ; robią się na nie i doły. Lecz 
W tym wszystkim tym większey potrzeba ostro- 
Żnosści ludzi, im zawsze lis jest nad wszystkie 
zwierzęta ostrożnieyszy. 

160. Chowaią się czasem i oawaiaią ,.chy- 
trości awoiey jednak w szkodzeniu nigdy nie 
zapominają, Chowane częstokroć się z psami 
mięszaią i parzą. Zdatność lisich futer ką- 
żdemu lest wiadoma, 


$. 5. 


О zwierzętach pod ziemią, na wime 
olumierąiącyche 


„ 151. Te lubo latem kryją się pod ziemię. 
jednak wychodzą dla pożywienia; na zimę zaś 
aż do wiosny żasypiają, niczym prawie nie 
Żyjąc. U nasnieiakim śrzodkiem do takowych 
zwierząt są iaźwce, albo borsuki, które cza- 
sem lekkiey zimy wychodzą; wcale zaś тазу 
piaiące są, bobaki , skrzeczki, swiszcze , o któ” 
rych powiadają, że się na Karpackich górach 
zudydować maia, 

152. gaźwiec, albo borsyk, (Ursus meles)» 
Dachse, Taisson, w Części 1. Nro 177, iest 
zwierz z pierwszego weyrzenia podobny do 
niedźwiedzia małego: w sobie zwięzły : dłu- 
gości około z; stopy maiący, i około ag: fun- 
tów ważący. Zad ma szeroki, szyię krótką, 
włos twardy i długi jak szczecina, na grzbie- 


PODZIEMNYCH, 561 


cie siwy, albo biały, od spodu brunatny , albo 
czarny. Głowa jest iak u lisa, pysk zaostrzo- 
ny, poliezki grube, głowa ma czarne i białe 
pręgi. Oczy вате: uszy krótkie i okragłę; 
język, nos i zęby jak u psa: przednie nogi 
krótkie, grube, w stopach szerokie, z bardzo 
dlugi mi pazurami, Ogon krótki, gruby, przy= 
tępiony od spodu płaski. W oczach są Zaste 
wki (membrana nictitans) całe oko zasuwai: 
се, Na zadzie pod ogonem wewnątrz wła: 
stą ma torebkę, w którą się pewna biała wil- 
goć zbierać zwykła. 

155. Dwoistey są , lubó nie bardzo znaczney, 
odmiany. Jedne są bardziey białe, i таја wio- 
sy па nesie i pod gardzielą bielsze ; głowę oraz 
3 nos większy: skoro 2 iamy wynidą, odgrze- 
bowszy pyskiem ziemię, gnóy зубу zakopuią: 
sat swole kopią na mieyscach piasczystych , 
miękkich i słońcu otworzystych. Takowe da- 
leko więcey wydaią sadła. š 

154. Drugie maia pysk krótszy, kopią w 
mieyscach twardych: iamy ich nie na wiele 
ramion są podzielone, Na szyi, karku i uszach 
są czerwonawe, i więcey czarney maia sierci, 
oraz nogi nieco wyższe. 

155. Parzą się w Lutym, a samica po 12. 
tygodniach wydaie о, š, 4. młodych, które 
wychowawszy zupełnie, odpędza 04 siebie, te 
osobne sobie podziemne czynią pomieszkania, 
W drugim roku są zupełne : żyć mogą lat 20, 
lecz nakoniec częstokroć šlepna, 

156. Znayduia się wszędzie : osobliwie lubią 
mieysca zgórzyste, drzewami zarosłe, nie konie- 
cznie gęste lasy, lecz bardziey ku południowi 
otworzyste. Żyją żabami, robakami ptakami y 
korzeniami i różnemi owocami, 
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fs). Jamy ich są głębokie, długie, i dzielą 
się nà ramion. W лосу z nich wychodzą dis 
pożywienie, Nigdy się żbytnie daleko nie od- 
daluią, i w naypęwnieyszym niebezpieczeństwie 
do nich uciekają, Gdy widzą, Że sie pry do ich 
jam dóbićraią, w iamach ziemię ża sobą za- 
grzebuią, i osobliwie długie wyżey namienio- 
né; psóm się згоеу bronią. Na zimę nieiako 
Zasy paia, pysk bowiem rwóy ledwie nie do oczu 
w owę namienioną pod ogonem tarebke utkwi- 
wszy, tak leżą; gdy przecięź dni lekkie zimą 
wypadną, wychodzą, a w Lutym zupełnie po- 
wstawać zwykły, 

„1568. Łowią się wielorako. Przed iama zasta- 
wiaią się żelaza , lub cewy, Przypilnówawszy 
gdy 2 јату wynidzie, jedni od iamy zastępują 
(w nocy) drudzy drobnemi kondłami gonią , wi- 
dłami i kiami zabiiaią. Za pomoca prów iarhni- 
ków, wykopują się z iam, do tzego osobne zie- 
mne bywają świdry, i albo.umyślnemi obregami 
za pysk chwytaią, albo do umyślnych osobnych 
sieci przed iamą zastawionych zapędzają 

159. Naywiększym 2 nich pożytkiem iest за- 
Чо, które w lekarstwach jest bardzo skute- 
pzne; ta tłustość znayduie się wszędzie pod 
skórą, zebrana wytusza się na powietrzu i po- 
tym wysmaża: w iesieni за naytłuścieysze. 
Mięso ma smak dzikiey świniny. Skóra zażywa 
się do obicia różnych rzeczy; i na torby myśli- 
wskie, a wlosy na pezle, 

160. Bobak (Mus bobaque), w części 1. Nro 
192. jest naszym właściwym Ukraińskim, lub 
Podolskim zwierzęciem. Nie wielki iest. Sierć 
ma Czerwonawą, pod brzuchem biaława. Nogi 
krótkie i grube, Głowę królikowi nieco podo- 
bna, Ogon zaięczy. 
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161. Kopią sobie iamy w pig 
nich na zimę obumierają W sianie na łaskach 
znaczne czynią szkody, które ña swoich qrzbie- 
tach do ian: zwożą.  S'eré ich zdatna ieat Kas 
pelusznikom : lecz powiadają, że ае inż г nas 
szych kraiów do Moskwy przeniosły 

162. Skrzeczek, (Mus tricetus) , Hamsteri: 
w Części |. Nro rys. iest zwierzątko podzie= 
mne , na roli bardzo szkodliwe ,. 2 kaztałtu swe- 
go bardzo nieprzyjemne. Nogi ma niskie, szy» 
ię krótka, głowę gruba: paszczękę otwartą z 
wystawaiącemi zębami i wasami, uszy wielkie 
i gole; ogon krótki i w pół nagi: oczy okragle 
i wypukłe ғ sierć z białych, żółtych p ezerwow 
nych i cżarnych włosów mieszaną | 

163. Nie wszędzie się żnsyduią, i mieyscami 
u mas są nicznaiome, mieyscami przez nieuwa- 
Łanie, za szczury poczytane. Uwiadomiony jë- 
stem; że się w Woiewodztwach Sandomierskim 
i Ełockim dość licznie znaydować mają. Nie 
bez tego, aby sie i po innych mieysczch tu i 
owdzie w mnieyszry liczbie nie znaydowały/, 
ile że sam dawnieyszych lat pod Drohiczynem 
па Podlasiu one widziałem. Í 

164. Gdy zbożem żyie, i podzielone sobie 
czyni pomieszkanie: nie każdy mu więc: grunt 
jest zdatny, i ztąd w gruntach kamien b, 
piasczystych i zbytnie tegich, na jakach, blo- 
tach, górach, W asach nie znayduią się: lecz 
ma rolach zbożem się zaaiewających, w gruntach 
do kopania jamek łatwych, i wykopane u- 
trzymuiących. е”. 

165. Jamy ich są podziwienia одпе 5 czę- 
stokroé na chłopa w ziemi głębokie. Wcho- 
dów pospolicie bywa dwa , jeden z ukosa па 
dół, którym plugastwo, i ziemię wyprowadza- 
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ią, drugi prosto w górę, którędy ze zdobyczą 
chodzą. Te otwory prowadzą do różnych pod- 
ziemnych komor , między któremi паург2е- 
dnieysza jest gniazdowa , gdzie same przeby- 
waja: drugie sa spichlerze, gdzie w każdey 
osobno inne zboże porządnie icat zachowane., i 
bywa ich z. 4. 5. im starsze, lub młodsze są 
akrzeczki, Pomieszkanła samic więccy maja 
wchodów, a gniazdo sobie na stopę wzdłuź 
miękko słomą wyściełaią. 

166, Żyią na wiosnę korzeniami, ziołami, a 
w iesieni zbożem , które sobie osobliwszym spo- 
sobem obficie znoszą. Umieią łapami ziurna 
2 kłosów wymłacać: na wymłocone ziarna dało 
im przyrodzenie w paszczęce po bokach torebki, 
w które zbięrają, do iamy noszą, i łapami przy- 
ciskaigc wyrzucają. Częstokroć też iak wie- 
wiorki na zadnich nogach siadają. 

167. Zasypianie i obumieranie ich na zimę, 
jest odmienne od wszystkich, zwierząt obumie- 
raiscych: inne bowiem kryją się przed zimnem, 
skrzeczki 225 tylko szczególnie przęd wolnym 
powietrzem: gdy się przeciwko temu nie opa- 
trzy „nie zasypia ; i obumarle- chociaż wnay- 
większe mrozy, na wolne powietrze wyniesio- 
ne, ocucają się. Osobliwsza toiest rzecz wi- 
dzieć ocucaiące się zwierzątko. Naprzód ma 
otężałe członki woloieią:daley oddychanie po- 
śtrzegać się daie , otwiera pysk, i niby pozie- 
wa, otwiera oczy. Tacza się potym, daley 

ada, po krótkim czasie tak żyje, јаку „nie 
gdy nie było obumarie. 

‚ 168. W krajach, gdzie tych zwierząt iest 
wiele, różnemi one gubią sposobami. Jedni 
w ich iamy leją wodę, i tym go do wybieże- 
mia przymusiwszy, zabiiaią; lecz јак hoszenie 
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wody iest uprzykrzone, tak zboże w ich ko» 
morkach marnuie się Lepiey cżynią w Turyn. 
gii, gdzie wykopywanie ich ubogim ludziom 
oddają: ieden wykopawszy ec. akrzeczków , 
może z znalezionego zbożu z całym domem żyć 
przez zimę. Futerka też, lubo podłe, zdatne 
przecięż są. Dokopuiąc się do niego ostroźno- 
Ści trzeba, gotów bowiem na twarz skoczyć 
i skaleczyć: ale też iakokolwiek przez grzbiet 
nderzony, wlot życie utraca 

169. Swiszcz, ( Marmota ) Murmelthier: 
w Części I. Nro rse. Miesźczę ga między 
kraiowemi zwierzętami, szczególnie Z wiado= 
mości mi uczynioney , Że się na Karpackich 
znaydować mają górach. Te, które Wł si z 
Szwaycarikich gór wychowawazy, w drewnia= 
nych klatkach w Niemczech. pokazują, re 
wielkość pośrzednią między zaiacem i króli- 
kiem: są zwiąźleysze od kotów i mocne. Gio- 
wa ma podobieństwo do zaięczey: sierć i pa- 
zury'iak n jaźwca, zęby isk u bobra, łapy jak 
u niedźwiedzia: ogon 1 uszy krótkie : "nogi ni- 
skie, Wios na nich brunatny, 

170. Na wolności żyia owocami, korzonka= 
mi, ziołami, trawa; chowane jedzą chleb, mie 
so it. d, i naychciwsze są mleka i masła. Po- 
żywienie biorą przedniemi łapami iak wiewior- 
ki. Jamy swoie podziemne kopia па spadzi. 
stości gór, daiąc ieden otwór w górę; drugi 
spadzisto na dół, w nich się gromadnie trzye 
mais, i wspólnie. pracuią: od nich daleko ше 
odchodzą, i owszem w słotne czasy wcale 
z nich nie wychodzą , aod Października do 
Kwietnia żadnego nie przyimuia pokarmu, w 
nich zasypiają. 
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171. Na Szwaycarskich górach wykopuia ie 
w Styczniu, latem piarwcy mieysca iam na- 
gnaczywszy. Łowią inni latem, cewy przed 
jamy postiwiwszy, lecz wtedy chude są, a 
mięso tlustego swiszcza, powiadają, nie ustępu- 
je smakiem naylepszey zwierzynie. 


ROZDZIAŁ IV. 


О zwierzętach ssących dzikich wodnych. 


172. ренү wodne w ścisłym rozumie- 
niu, i rybne w Części I. których w kra 

ju naszym nie mamy, kraiowe u nas dwoiako po- 

„dzielić się mogą: na błotne i wodno-ziemne, 


$. r. 


O zwierzętach błotnych. 


173. Te albo się na wilgotnych zawsze trzy- 
maia mieyscach ; jako Jeże, które są trzodkiem 
między zwierzętami poziemnemi i wodnemi* 
albo wcale żyją między kępami nabłotach i po 
wodzie pływańs , jak myszy i szczury błotne, 

174. Jaś, (Erinactus), Igel, Herisson: w 
Części 1: Nro 183. Pospolity w Europie, w nag 
się nayduiący bywa około 9 calów dlugi, gło- 
wa na półtrzeca cala, а ogon na cal 1. Oczy 
ma małe, wydatne ; uszy okragłe, sżerokie » 
w górę stojące, Мек и część ciała od 
eżaszki aż do ogona, i pó bokach iest kolcd= 
mi okryta, które óttre , brunatne, biało upstrzo+ 
ne, i na cal długie są. Daley reszta glowy, 
podgardziel, brzuch, nogi i ogon, s4 bruna- 
tnemi i białemi włosami okryte. 
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175. Znayduie się pospolicie w gęstych, cie- 
mnych, wilgotnych Jasach, nie na błotach przes 
cięż; na suchych otworzystych mieyscach chy- 
ba przebiegając tylko widzieć się daie. Samica 
w wyprochniałym u ziemi drzewie „nlawszy 
sobie gniazdo, rodzi го młodych. Żyją \пу- 
szami, chrząszczami, ptakami, owocami, po 
które łatą na drzewa, w iesieni gdy wiele ias 
blek znaydują pod drzewem, taczaią się po nich 
i tak utkwione na kolcach iablka do swego 
znoszą pomieszkania. W dzień się kryją, à w 
nocy dla pożywienia wychodzą. Na zimę za- 
zypłaią, iak isźwęe, albo borsuki. 

176. Są bardzo bojaźliwe: a w niebezpieczeń- 
stwie w kulę się zwiiaia, i tym się nieprzyiacio- 
łom swoim bronią, ѓе bez zakłocia się ruszone 
bydź nie mogą , lecz zatoczone w wodę roz%i- 
ają siga. Nie maia, w uciekania szybkości , i dla 
tego łatwo ułowione , i przez skórzaną rękawicę 
wzięte bydź mogą. W iesieni tak się częstokroć 
umieią pod liściami ukrywać, Że ie z trudno- 
ścią postrzedz przychodzi. 

177. Tłustość z nich wysmałona zażywa się 
do lekarstw. Skórki z kolcami dawni zaży- 
wali zamiast szczotek, teraz zas zdatne są na 
obroży dla psów na szyię., W Niemczech cho- 
маја się żywe w domach i zastępęią mieysce 
kotów w łowieniu myszy. 

178. Myszy błotne, ( Mus paludosus ) , 
Sumpffmaus, w Części L. Nro лов. Są myszy 
na podobieństwo innych,, z tą tylko różnicą, že 
dla wygody. pływania w potrzebie, palce zadnich 
nóg skórką zrosłe mają. Jamki swoie таја w 
lądach nad wodą. Żyią różnemi korzeniami , 
£iołami: kiedy im przecięż ikra rybia naywie- 
kszym iest przysmaczkiem, wielość ich stawy 4 
sadzawki włato może spustoszyć. 


662 OZWIERZĘTACH 


179. Szczery błotne, (Muz amphibius); Masa 
serratze, w Części l. Nro 19a. Od pospolitych 
szczurów tym się tylko różnią, że palce zadnich 
nóg dla pływania zrosłe maia. Włos ich jest 
czarno-siwy у ogon długi i włosisty 

180. Kryią się w jamach po lądach nad brze» 
gami wód ;:albo jeżeli wody są kępami záros 
Ме, po kępinach. Nietylko pływaią po wodzie, 
Jecz się i w wodzie nurzaią. Sa daleko szko» 
dliwsze nad myszy, ile że nawet w mnieyszych 
rybach nie małe czynią spustoszenie. 

181. Dla wygubienia , łowić się mogą zas 
stawionemi więcierzami z rózek plecionemi, co 
przecięż uprzykrzona rzecz iest. Naylepiey iest, 
gay sie w Kwietniu, kiedy sobie gniazda Scies 
S> W iamy powtykaią pukawki papierowe 2 
Jontami z prochu zrobione; które gdy się za- 
paly, łoskot one ziam wypędza: w tym ma- 
Тас psy na dorędzia , psami się nastrasza : а 
od takiego przestracha , pospolicie się z tego 
mieysca wynosić zwykły, 


$. 2. 


O zwierzętach. wodno-ziemnych, 


180. Те lubo wszystek kształt maia zwierząt 
czworonoźnych , a nic jeszcze na ciele rybne- 
Бо, tym się iuż przecięż do ryb nieco 2112418; 
Że żyją na ziemi, Żyją i w wodzie, а zawsze 
się przy wodach trzymają. U nas takiemi są bo” 
bry, szczury bobrowe i wydry A 

183. Bobr, (Castor Fiber), Biber, w Części 
1. „Nio 190. Zwierz czasem dwa łokcie długo- 
ści mający , i ledwie nie tyleż pękatości swe- 
go ciała : ogon iest horyzontalnie spłaszczony, 
па. Койси niezaostrzony з lecz okrągły. Głowa 
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okrągława : oczy male i czarne: uszy krótkie, 
okrągłe, zewnątrz kosmate, wewnątrz nagie. 
Nogi przednie nieco krótkie z wolnemi palca- 
mi i ostremi pazurami; zadnie nieco dłuższe з 
skórką iak u gęsi zrosłe do pływania. Po całym 
ciele są bardzo miękkie włosy у ile u nas, cies 
mno, Jub iasno kasztanowate: ogon Zaś ma 
niby łuski drobne pergaminowe» 

184. Pospolicie się trzymają przy rzekach 
nie bystrych , lecz powolnych i po brzegach ich 
przecudowne sobie buduią pomieszkania. пау» 
duią się w wielu mieyscarh tak w Polszcze , tas 
kó i w Litwie. Żyią korą topolową, roszczkami 
wierzbowemi itd, żeby zaś miały ryby zjadać , 
ieszoże nie fest rzecz pewnie dociegzona. Gdzie 
się im podoba, częstokroć całe familia" wspól 
nie mieszkają, ieżeli nie w iednym: zabudowa- 
niu, to przynaymniey w bliskości , ukryte do 
siebie majac” przechody. 

185. Parza się w Lutym, а ро 4. Miesiącach 
#amica rodzi sześcioro młodych ślepych , i kar- 
miswemi 4. cycami: po czterech tygodniach 
uczą się odzierać drzewa, і w iesieni już są 20 
pełne. Rzadko nad lat rs. żyją, 

136. Pomieszkania ich, i sposób budowania , 
są wielkiego podziwienia godne. Na to sobie 
obierżią mieysce sposobne przy przykrym lą. 
dzie rzeki. Wychodzi kilka par do lasu dla 
spuszczania drzewa, i swemi zębami wiednym 
kwadransie ścinaią przy ziemi drzewo, na ćwierć 
łokcia grube, i strzedz się przy tym umieją, 
aby drzewo na nie nie padło. Jeżeli ścięte 
drzewo gałcziami na innych uwiśnie, obcina- 
ią mu gałęzie, a ieżeli tego uczynić nie mo- 
84, opuszczają go, i inne ścinają, Spuszczone 
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drzewo przecinają na Косе, i Косе. wyśmie« 
nicie w podłuż szczepać umieją 

187. Szezapy sprowadzają do wody, albo сіз 
goage zebami,, albo im stare s1mice zamiast sae 
ni użyć miiczą, Ta się kładzie na grzbiet, 
Jaduia iey szczapy na brzuchu, ile się pomie- 
ścić może, ciągną ла nogi, i do rzeki pron 
Waqta: ztąd częstokroć stare samice na grzbie- 
tach włosów nie maią. Pospolicie dla łatwo- 
ści sprowadzenia tną drzewa blisko i po wy= 
Żey rzeki, i puszczaią z wodą , aš do upodo- 
banégo mie 

188. Mając drzewo już na mieyscu , nays 

, pierwey czypiątamę : kładą drzewo długie, i 
Ë niemu zmkozą utykaą pale, okrywaią zie- 
mia i błotsm, na to znowu kładą drzewa, ziemię, 
j tak daley , aż grobia około s łokci gruba, wo- 
dy nie przepuści. Zakładają potym drugą po- 
dobna tamę , i gdy skończą, mieysce między nie- 
mi gęstemi utykaią palami, na te klada gline, 
i-ogonami ie uklspuią. Na to, stawiają drugie 
pietro , i tok daley , ostatnie zasklepiają: kładą 
drzewa, gałęziami i darniną okrywaią, że z lądu 
zitrudneścia poznane bydź mogą. 

189 W takim pomieszkaniu dolne piętro iest 
pod wodą: śrzednie równo Z woda, naywyż= 
sze nad wodą,. Robotę te kończą w Sierpniu, 
i wtedy poczynają zamyślać, o pożywieniu na 
zimę. Obdzieraią korę £ drzew , lamia roszczki, 
i do niższego, m eysca. w pomieszkaniu. 2по- 
sza, a w zimie dla iedzenia do naywyższego 
wynoszą. 

190. Da takiego pomieszkania pod wod 
tylko iednę drogę maia, nad wodą zaś i 
ich wiele, które wszystkie czysto. utrzymują, 

W po» 
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dnym mieyzcu zwody wychodzić 1 wchodzić 
zwykły. Żastawiaią się nanje i żelaza Łowią 
się przy osobnych do tego psach w umyślne 
wydrowe sieci. Częstokroć w jazy i wiersze 
duże na ryby zastawiane, za rybami wlazłszy, 
niemogąc 2 nich wyleżć , duszą się, 

“гот. Namienia Hübner Lexicon natur że w 
niektórych kruiach nilode oswainią, i do po- 
łowu ryb przyuczają: lecz jakim sposobem $ 
nigdzie znaleźć nis mogłem U nat futra są 
w szacunku; a mięso i w dni postie iadane 
bydź może. 


ROZDZIAŁ V. 


O łowiectwie powszechnym i szczególnym: 


асе Napisałem , ile mogłem częścią аат wie- 
dzieć , częścią mieć z uw ademienia 
wiadomych, o Zwierzętach sracych kraiowych; 


prawda, że w сіќріопту krótkości: upewniam , 
Że gdy się do tego przyłożą ciekawi, w czasie 
jak więcey znaydą w'kraiu zwierzat nieuwa= 
Żanych, tak i o znaiomych więcey wiedząc, 
więcey napiszą. Mnie,ufam znaiący się przyznać 
muszą, że czyniąc początek , nie obeszło s e bez 
twardey kostki do zgryzienia: 1 s 
eog, Namieniło się tylka przy każdym 21е 
rzęciu o sposobie iego łowienia, z odeslaniem 
do tego Rozdziału, 2 tym sie wiec teraz uiścić 
zamyślam , pisząc tak o łowiectwie powsze» 
chnym i kosztownieyszym, Jako i o szczegól» 
nym gospodarnieyszym. _ 
204. Ani przecięż łowiectwo, osobliwie pos 
Wazechne, co do sayabieyazyh okoliczności 
aa ç 
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rozbierać myślę , lecz tylko w powszechności 
namienić o polowaniu , myśliwych, czasie po» 
lowania, tropach lub wyśledzeniu zwierząt , 
p sieciach, it.d. Jako następuiącę ро 
eza Paragrafy. 


$. 1. 


O łowiectwie. 


405, Łowiectwo, ile względem samego tyl- 
ko ułowiemia zwierząt, iest umiciętność przez 
zręczność, i różne wynalazki łowić i bić dzi- 
kie. zwierzęta, albo moca, aibo zdradą: to- 
wiectwo bowiem powszechnicy biorąc, więcey 
jeszcze pokrywa, iako się daley z obowiązków 
myśliwych pokaże. 

206. Takowe łowiectwo na swoie zalety , 
ma i swoie przywary. Nakłady bowiem potrze- 
bno, osobliwie przy wielkim myślistwie„ na lu- 
dzi, psy, sieci i t.d. nie mogą bydź.przyzwojte, 
chyba wysokim, i bardzo maiętym osobom, 
i to ieszcze, chyba gdy drag! cel łowisctwa, 
to iest leśnictwa przywiązany bedzie. Samo 
bowiem wielkie łowiectwo nietylko nie czyni 
pożytku, lecz bardziéy marnotrawstwo, i gdyby 
chcjano wniść w rachunek, pukazałoby się, źe 
sztuka zwierzyny ledwie nie z podobną sztu- 
ką srebra na równey leży wadze. Z tym wszy- 
stkim wysokim Osobom to wymówkę czyni 
marootrawatwa, że przez polowanie umacniają 
ciało swoie, i przyuczaią go do różnych fa- 
tyg: nabieraią zręczności do broni, г zatym 
sposobią się na przypadki woienne. Taka była 
myśl dawnieyszych: teraz podobno nauki wo- 
ienne wiele zię od tego róźnią ; a naywiększa 
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W pomieszkaniach ва bardzo ochędożne, i 2 
зата potrztbą z nich wychodzą. 

191 Łowią się wielorakim sposobem. Po- 
atrzegłszy gdzie drzewa ścinala, i przypi!na- 
wawszy strzelać sie mogą: lecz są bardzo ostro» 
Źne. Zastawisą się na nie i żelaza. Zapęs 
dzają się osobnemi do tego psami w umyślne 
bobrowe sie. 

ige. Futra z nich nie są tanie, owszetn tat 
ciemnieysze; tym droższe : jakoż w dalszych 
północnych kraiach znayduia sie wcale cząrney 
a Kanada w Ameryce ma wcale białe: w An- 
gliis zas ze wszystkim опе wygubiono.  Sierć 
albo włos bobrowy w rekodzielsch dale nay- 
przydnieysze kapelusze i pończochy, pod imie= 
niem kastorówych. Zeby zdatne są Malarzom 
pozłacalscym do polerowania, Mięso nie zje 
iest, a ogony osobliwością, które i w post wol- 
ne są do jedzenia, i 

195. W lekarstwie głośne ва Bobrowe straois, 
a zwłascza Polskie, Litewskie i Pruskie, w 
cudzoziemskich lekarnisch nayszacownieysze, 
Nie są to, iak mniemano, części członków ro- 
dząynych u samców, ile że się i u samic 20 
Чиа: lecz blisko tych mieysc są 4. torebkiyz 
w e. wyższych zbićra się śmierdząca wilgoć , 
która ususzona, iest bobrowym strolem 

194. Dobro szczur, (Castor moschatu; ), Ві- 
ber.ratus, w Części 1. Nro 190. Jest zwierz w 
Polszcze nieznaiomy , w Litwie się znaydujący s 
ale nieuważany, i jeżeli się kledy postrzeże, za 
pospolitego wodnego szczura bywa poczytany, 

195. Ma kształt kreta, dwa razy przecięż 
większy iert: pysk ostry; a wyższa iego część 
dłuższa jest od dolney. Uszu na wierzchu nie 
widać, а ogon tak długi, iak cały zwierz, na 

Tom I. Аа 
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cal szeroki , okrągło się kończący , niby łuskami 
pokryty, na bokach splasczony, Nogi zadnie 
są dluższe od przednich , skórką do pływania 
przerosłe palce, Włos iest bardzo miękki , bru- 
natny, a pod bczuchem żóltosiwy. 


196: Sposób ich życia iest z bobrami iedna- 
kowy : podobnież sobie na brzegach rzek bu- 
duia pomieszkania, i pod wodę 
przecież żyią korzeniem Tatarsk 
terka ich zdatne bydź powinny. 


197. Wydra, ( Mustella lutra), Flusotter, w 
Części 1. Nro 176. Ма głowę okragle, wasy iak 
kot, uszy małe, ogon dlugi, nogi krótkie z pal- 
саті z skórką zrosłemi do pływania. Sierć ka- 
sztanowato-brunatna. Wielkość ich różna bywa 
od wielkości dużego kota, aż do 3. łokci. 

198. Parzą się -w Lutym, a samica w Maiu 
wydaie 5 lub 4. młodych. Gdy się do parzenia 
zwołuia, czynią głośne gwizdanie, W drugim 
roku młode dorastają zupełności. Trzymają się 
przy rzekach i ieziorach, a czasem i przy zna- 
cznych stawach, gdzie wicikie czynią zpusto* 
szenie: żyją bowiem nietylko żabami i robaka- 
mi, lecz i naywiększe ryby, masięta, kaczę- 
ta pożerają. Ryb pospolicie więcry naduszą s 
niźli poźreć mogą. 

199. Poniieszkania awoie maia w iamach lg- 
dów nad wodami: dla połowu ryb płyn pod 
wodą przeciwko wody; zawsze jednak pod wo- 
dą bydź nie moga, i dlatego częstokroć pysk 
2 wody wysadzdią, а zimą na lody wycho% 
dzą. Gdy zębami swemi dopadnie czlowieka, 
ukaszeniem znaczną aż do kości czyni ranę. 

2c0. Strzelaią się czatując па lodach, Przy 
mieyscach niezamarzłych, ile że wtedy wie- 
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bie szukáią: na iakowych mieyscach się 2пау- 
dnia: kiedy się parza, kiedy rodzą: kiedy są 
naylepsze do łowienia: kiedy do zamierzonego 
zażycia nayzdatnieysze; naprzykład kiedy mię- 
so naytłuścieysze i naysmacznieysze : futra 
naydośkonalsza i t. d. 

215. Przyznam się, że gdyby nasi myśliwi 
w tym byli rozumnie ciekawi, i samiby w my- 
ślistwie byli szczęśjiwszemi, i nad wszelkie 
uczonych starania, łatwoby Historys natural- 
ną kraiu obiaśnili. Kiedy bowiem jak nayza= 
rośleysże przechodzą mieysca , iak wiele się 
ich oczom pokazuie osobliwości w zwierzę» 
tach, drzewach, ziołach it.d. nad któremiby 
się chętnie mądrzy zastanawiali, gdyby tylko 
ich oczom podpadały. 

214. Daley ieszcze, myśliwy powinien bydź 
vazny , zdrowy, mocny у nieustraszony, aby w 
niebezpieczeństwie od srogich і drapieźnych 
zwierząt umiał sobie dać radę. Powinien znać 
zwyczaie kraiowse w polowaniu: a kiedy po 
większey części łowiectwo ma osobna swoie 
słowa i nazwiska, i tych nie ma bydź niewia- 
domy. Nakoniec około koni i psów powinien 
bydź umieiętny i milüiacy; iak one wynczać, 
zażyć w potrzebie, poratować, uleczyć i t.d. 
Mniemam, że potrzebnieysze około tego wia- 
domości, częścią się w tey Ml. Części wyra= 
zily , częścią jeszcze następnie opis 

215. Nadewszystko Myśliwy powinien bydź 
sumienny i BOGA się boiący. Nie bez przy- 
czyny to przypominam, kiedy pospolicie gusła 
i zabobony za sztukę poczytawszy , trafiło się 
czasem, że okropnym sposobem od samego dia- 
bla szukano szczęścia. Wiedzieli o.tym iuż i 
dawnieysi , kiedy Agryppa myśliwych poczytał 
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та bezbożnych, a Fritsche osobny napisał 
Traktat de peccatis Penatorum. 


$. e. 


О czasie polowania i tropach zwierząt. 


216. Gospodarstwo koniecznie tego potrze- 
buie, aby zwierząt pożytecznych ani było na- 
zbyt wiele, ani mało. Kiedy bowiem zwie- 
rzą iest zawiele, dla potrzeby ich żywności 
szkoduią role: kiedy go iest zamało, krzy cierpi 
niedostatek, który przecięż dobrym rządem i 
to wszystko, ile możności mieć powinien, со 
należy do wygody, 

217. A zatym w polowaniu ani należy bydź 
zbytnie chciwym, ani zbytnie skąpym ; trzeba 
oraz bydź ostrożnym , aby nie polować wtedy 
na zwierza rozmnażać się mającego, kiedy z 
gniazdem swoim mógłby bydź wykorzeniony ; 
a przeciwnym sposobem zbytnie rozmnożone, 
zwłaszcza: drapieżne, nayprzyzwoiciey się biią, 
gdy się nayobficiey ubić mogą. 

218. Względem więc zwierząt mierney ochro- 
ny potrzebniących , nie należy polować w cza- 
sie ich parzenia się, W czasie gdy młode wy» 
chowują. Gdy podrosną młode, stare zawsze 
bardziey ochraniać wię таза, ile do rozmnoże- 
nia zdatnieysze, między wszystkiemi zaś zas 
wsze затісот więcey przepusżczać należy ; sae 
mice bowiem pospolicie trzymają się mieysca 
swego urodzenia, kiedy przeciwnym sposobem 
samce daleko się rozęhodzą. Co się osobliwicy 
ma rozumieć o zwierzętach, z których ieden 
samiec miewa kilka samić , albo га iedną sa- 
micą kilka samców biega. 


ppp nc 
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zaleta wielkiego łowiectwa, miła zabawa dla 
możnieyszych; i sposób słuźby dla wielu ludzi 
utrzymania życia, 

607. Pomnicysze zaś łowiectwa i pomiar- 
kowane, nieprzechodzące i nie utracaiące mas 
iątku właściciela , ale się raczey do pożytku 
stosuiącę , nie tylko niemaią pozoru marnotraw= 
stwa, ale raczey potrzobne są: ztąd bowiem 
tak właściciel, iako i inni przez przedaź , ma- 
ią część wygoduą pożywienia ze zwierzyny: 
część potrzebną odzienia ze skór i futer ;sZtąd 
rękodzieła różne rzeczy do wyrabiania,- lekar- 
nie różne lekarstwa; a gospodarstwo przez u- 
bicie drapieżnych „ bezpieczeństwo chowanych 
zwierząt. Większe zatym ieszcze zalety ło- 
wienia gnspodarskiego bez wielkich nakładów, 
w doły, Żelaza, cewy it.d. tym iaśniey ka~ 
źdy widzieć może, 

2og. Polowanie właściwe wielorakie iest. 
Nayposgolitsze, gdy się psy gończe z iedney 
strony kniei puszczą, które zwierza z legowi- 
ska ruszywszy, pędzą go naludzi strzelbą o» 
pztrzonych, z drugiey strony na stanowiskach 
czuwaiących. Albo się ziedney strony zasta- 
wiaią sieci i ludzie z bronią, z drugiey stro- 
ny ludźmi i psami zwierz do sieci napędza: 
albo się teź zwierz szczwa chartami. 

сод. Prawo takiego polowania w innych kra- 
iach pospolicie tylko należy naywyższym Pa- 
nom, i dzielą go na łowiectwo wyźsze, śrze- 
dnie i niższe, do każdego licząc różne klas- 
sy zwierząt. U nas każdemu właścicielowi 
dóbr wolne, 2 niektóremi . przecież w prawie 
warunkami, 

ото. Pan łowiectwa, aby gdy chce polo- 
wał, a gdy się ogląda i na pożytek, aby go 
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miał, chowa potrzebnych i umieiętnych ludzi, 
Nie wchodzę ja fu w Łowiectwa Monarchów 
i udzielnychi Kiażąt, gdzie się znaczne mie- 
32094" osoby: Gdspodarz bowiem gospodarnie 
myśliwy, trzyma tylko Łowszego łowiectwem 
rządzącego, „myśliwych do bicia zwierzat, i 
chłopca do pielęgnowania psów. A kiedy kto 
chowa myślistwo, Јаву mieć musi; ża cóż Ło- 
Wezy nie ma bydź oraz Podleśniczym ? Myśli- 
wy galowy? it d. tak bowiem pewnieyszy 
właściciela pożytek; większa znaiomość W l 
sach gaiowych, i w polowaniu mysliw 
Tak ten, co iest przymuszony trzymać L 
ków, bez ńowego żatrudnitnia mieć może po- 
Żytecznych myśliwych: a który trzyma i my- 
śliwych i leśników , przestając na iednych, wy- 
баки umnieyszy, 

211. Nie jest więc dosyć, Фе służący strze- 
lié i zabić zwierza umie; inączey o nim pra- 
wdziwe będzie owo pewnego zdanie ; że My- 
śliwy iest zwierzem d , па nierozumnym 
zwierzu siedzącym, i ża nierozumnym zwie- 
rzęciem się Upędzaiącym. Prócz zręczności w 
strzelaniu, i umiciętności innych łowienia spo- 
sobów , powinien mieć wiadomość zupełną lė- 
śnictwa, to jest znać przyrodzenie każdego 
drzewa, sposób iego rożmnażonia, zdatność 
leśnych gruntów pod drzewi; znać drzew przy- 
mioty, i „przywary i t.d. przytym bydź pil- 
nym i wiernym około granic, wrębów i stra- 
ży lasów. 

212, Co do umieiętności samego myślistwa , 
powinien znać przyrodzenie zwierząt , od te- 
go naywiększa zawisła sposobność. A zatym 
powinien wiedzieć, czym które zwierzęta ży- 
ją i kiedy, i iakim sposobem pożywienia чо- 

` 
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Znakiem doskonałego Jelenia ieat, gdy krok 
iega w$nosi półtrzeciey stopy mterñic;ey, obie 
stopy na 4. cale będa szerokie , a końce ko- 
pytek yrzytępione, Dw» kroki 
zuią długość samego jelenia 
zuie grubość ciała, Od legowiska na kroków 
zo. puszcza pospolicie gnóy , który lotem, g 
jelenie tluste są, płaski iest, tłvafo się połysku- 

ү, skupiony jakby winne grona: zimą zaś 
barńziey ściśniony ,cząrnicyszy i okrągłtyszy. 
Gnóy łani jest mnieyszy, Zaostrzony , rożpro- 
szony, jak kozie bobki. I z tego wszystkie« 
go do podobnych zwierząt względność віеіа- 
ka wzięta bydż może. 0 - z 

есу. Dzików trop peznaie się zdy mieysce 
między kopytami obszerne iest, gdy kopytka 
ku sobie sa zakrzywione, stopki ku przodowi 
podane. Swinia ma mnieysze stopki i bardzie 
ściśnione, krócey oraz kroczy od dzika. Młode 
zawsze iedno kopytko mait dłuższe. Prosna 
świnia niedostepuie żadniemi przednich tro- 
pów j-i zbacza na bok. Gdzie ту, wielkość 
się ich po ryisku poznaje. Gdzie się w błocie 
walsia, i gdzie się potym о drzewa ocieraią , 
poznać się może wysokość 2 

zag. Wilewy trop ma podobieństwo do pro- 
stych kundlów piów ; stopę przecięż mala wię- 
kszą, i pod nis 5. czynią dolki + gdyby ieh 
było i kilka razem, trop w trop trafić umie- 
ją, że się zdaie, 72 tylko ieden. Lisi ma po- 
dobieństwo do małego pra, jest przecięż dłuż- 
szy, ostrzeyszy, i jedną liniią ciagniony. Nfe- 
dźwiedzi zdaie się, iakby człowiek bosemi cho- 
dził nogami. Rysi zgadza się z kocim, jest 
przecięż większy. 
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Qag. Bobrowy trop przednich nóg ma podo- 
bieństwo do psiego , zadnich zaś do gęsiego, lub 
łabędziowego. Wydra tropi na podobieństwo 
borsuka , z podobieństwem iednak do gęsich 
stopek it d. Po więcey udać się trzeba do 
umieietoych myśliwych, albo ich pism; mnie 
dosyć jest i tyle namienić. 


$ 5. 
О broni xażywaney do ubicia uwierzą. 


eso, Myśliwi, aby tym bardziey podeyść 
mogli zwierza, i nie prędko mu wpąść w oczy, 
latem gdy wszystko zielenieie, zielone, zima 
siwe noszą odzienie. Miiam prochownice, tra- 
by, i inne potrzebne, narzędzia, о samey tyl- 
ko broni chcę namienić. Albowiem lub zdaleka 
strzelają , albo zuchwałego zwierza na Czło- 
wieka się rzucaiącego przebiiaja. 

озі: Kordelasy , і tym podobne, sa naypo- 
spolitsze do kłocia, lecz w.ich zażyciu chor 
ło srogich i drapieżnych, trzeba ostrożności 
i dobrey przytomności , częścią aby zwierz 
swoją przyrodzoną bronią nie poprzedził ; czę- 
ścia aby go trafić wto mieysce, w którym 
z przyrodzenia słobszy ieat, 1 gdzie trafienie 
maypewniey nie chybia 

250. Strzelania pospolicie i zwyczaynie na 
zwierzęta zażywają, około którego teź nieco 
więcey się zatrzymam: Do strzelania są: Plin- 
ty, albo Strzelby i muszkiety gwintowe , które 
nie powinny bydź światła , апі. polerowane , aby 
zwierz od blasku wożeśnie nie umykał: niech 
będą brudne, przecięż nie zardzewiałe; 980- 
biiwie wewnątrz rury i około zamku. Rdza 
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ету. Względem tych zwierząt , które му- 
gubienia potrecbuią з jakowe sa drapieżne , ie- 
Želi inne pożytki szkód czynionych nie nadgra- 
dzają , naylepiey się gubią, gdy się nayobfi- 
ciey gubić mogą: a takowe są czasy ich. pa- 
rzenia się, gdy, samice są szczenne , kotne i t, d. 
dopóki młode, nie są sposobne do ucieczki: a 
tu więc przeciwnym sposobem naypierwey się 
samice wygubić mają, 

ozo, W powszechności ogladać się na to na» 
Jeży, aby przez polowanie micysce nie pono- 
sito szkody ; tsk na wiosnę młode gałązki w 
zaroślach gęstych leśnych, a latem zboża na 
rolach szkodować mogą. j 

oar: Oglądaiąc się zaś na zażycie zwierząt 
ubitych; iako to dwojakie iest głownieyaze , 
z mięsa, lub futra, tak co się tycze mięsa, na- 
to wtedy się biia, gdy naybficiey таас polar 
mu, naytjuścieysze sa; albo póki młode sma- 
cznieysze. Tym więć końcem nie biią się sta- 
re czasu parzenia, ani w czasie karmienia mlos 
dych, ani w twardey zimie, ile że wtedy nę- 
dzne bywaią. Czasy zas, kiedy mogą bydź nay= 
lepsze, wymiarkuią się z opisów pod każdym 
gatunkiem. Co się tycze futer, te miesiąców 
iesiennych i zimowych sa, doskonałe: па wio- 
snę nicią, а latem bywaią gołe. | 

ово. Łowiectwa umieiętni znają się ра tro- 
ach zwierząt, to iest zśladu poznawać umie- 
ią, iaki jest zwierz w kniei? samiec, czyli sa- 
mica # kotna, cielna i t.d. czyli nie? stary, czy- 
li młody ? jak wielki? it,d Może się ta wia- 
domość przydać i gospodarzowi, dla zażycia 
szczególnych łowienia sposobów. А 

вез. Trop albo ślad naylepiey się poznaie 
zimą po świeżym śniegu: latem się poniekąd 
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po legowisku poznać może. Wszakże którzy 
są w tym zawsze ciekawi, takowego zażyć mo- 
ga sposobu. Lis na knicie podzieliwszy, kas 
2да kniejń w około otoczy się zorana; i ro 
wno żawleczo anicą , nieco szeroką ; a gdy 
dzacz obiedzie,na kaźdy raz 


źwiórz jest w kniei? w 


; albo со lepisy iest, każdy trop za- 
таг zagrubić grabiami. 

* 24- Namienię nieco przynaymnięy о tro- 
pach niektórych zwierząt. Trop zażęczy rzad- 
ko komu nieznajomy, lecz ten zimą tak iest 
ciągiem wpodłuź, i w poprzecz zawiklsny , 
Że gdybyś się spodziewał, iż sobie legowisko 
obrał przed toba , pewnie się: znaydzie za tobą. 

225. Sarny trop, ile zwierzęcia nie bardzo 
nieznaiomego , przynaymnicy wielom wiadomy 
jest; większy jest; zupełnieyszy i okr 

у: u kozła (samca), јак usárny (s y 
Latem wyśledzić się mogą po- odgrzebaney 
sobie na legowisko ziemi, a zimą po odgrze” 
banym śniegu. Danielów trop, i gnóy 2да 
dza się z jeleniem. Zosi ma podobieństwo do 
ieleniego, wylawsży znacznieyszą wielkość 

256. jeleni trop iest znaczny do poznania, 
ile że еро grube stopki isk gdyby korze iaia 
na ziemi wygniecione dalękd od siebie stoją: 
Przednie kopytka wa dlugia i okręgło sklepione : 
żadnich kopytek zaś znaki мубад się, jak 
gdyby kto dwa wielkie palce w ziemi wy- 
gniotł. ani ma mnieysze stopki , isk gołębie 
aia, i bardzicy ściśnione; kopytka większe i 
ostrzeysze. Jeleń też szerzy kroczy ЮК łani, 
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258. Szrót tak się robi. Ołów gdy sie rozpu< 
ści, wrzuci się w niego trochę Auripigmenti 
tłuczonego, aby się nanim spalił: kilka razy 
się to powtórzy, a tak się ołów należycie prze= 
czyści, zwłaszcza pianę z wierzchu żybrawszy. 
Potym trzeba mieć durszlak miedziany z tako» 
wemi w dnie dziurkami, iakiey wielkości may 
bydź Śzrot ; wten nakładzie się wyczyszczo= 
nego ołowiu na raz tylko па palee grubo: pod 
durszlakiem ma siać naczynie z wodą, na któ. 
reyby oliwa pływała : na wierzchu zaś durszla< 
ka należą się węgle, i rozżarzone utrzymują. 
Tak topnieie powóli ołów , okragłemi ziarnami 
pada w dolne naczynie wodą nalne, 

‚ Rzadko sie trafia do nieruchomego strze« 
lać zwiepza, chyba albo nieostrożnego przys 


padkiem zastawszy. w legowisku, albo z uczy- 


nióney zasadzki, Kiedy się zaś naypospoliciey 
strzeli w biegu, broń niezawodna, proch, дот 
bry, oko strzelającego bystre byd таң. Do 
przybiiania prochu, śzrotu , naylepsza iest рїї 
z kapelusza. Dlo pabycia zręczności i znaiomo* 


ści strzelania do zwierza biegającego , można 
mieć naukę przez strzelanie do potoczoney kuli. 
W która stronę zwierz bieży, w tę przed niego 
się wymierza: im zwierz powolniey idzie, tym 
bliźcy, im prędzey, tym дагу: od ok miare 
kuiąc, w szybkim biegu. pół łokcia, w powol- 
nym piędź, nie chybia : jeszcze przecięż i na to 
uważać trzeba, im bliżey у lub daley iest zwierz 
ой strzelaiącego. 

едо, Wiele tu żawisło na należytym utrzya 
mywaniu strzelby poeięgaiąc zopał, i gdy zwy- 
czaynie wystrzelona broń szarpanie czyni, Gdy 
się strzela z konia, ten ani zwierza, ani strze« 
lania Jękać się nie powinien, r 


O PSACH 


$. a. 
О Psach do myślistwa zdatnych. 


ear. Psy ztęczną, przysługę swoią nayłae 
twieysze czynią ułowienie zwierzat. Różność 
ich sposobności, od różnych pochodzi gatun- 
ków, lab odavan. Mijam ja tu ptaszne, Il. 
Tomowi zostawione, namiecię tylko otych, 
które do polowania na czworonożne zwierzę- 
ta należą. 

242. Ogary są naypospolitsze do polowania 
Sa to owe, które zopuszczone w knieie., troe 
pem i wiatrem idąc za zwierzem, i głosem go 
jeszcze swoim przeraźuiąc, napędzają na ludzi 
po stanowiskach stojących. Francuzkie i Angiel. 
skie są pospolicia białe, lab plamiate , z duże 
wiszącemi uszami: mais swoię zaletę z glo- 
$nego i czystego głosu. Nasze Polskie, Nie- 
mieckie i Pomorskie, sa mierney wielkości , 
brunatno czerwonawe, czasem cżarne, 2 głową 
i nogami żółtawemi, i maja zaletę z większey 
pil osei prześladowania zwierza. 

i3. Dobry ogar powinien mieć głowę miet- 
no grubą, nozdrza wielkie i otwarte; uszy dłu- 
gie, mocne i wisząte: grzbiet mocny i wgi 
ty: lędzwie grube, uda szerokie, nogi pro- 
ste, suche z twardemi stopkami włosistemi : 
mordę obwisłą: zęby ostre i białe; oczy bru- 
natne i jarne 

244, Przyuczaią sie do богу: w poczatku 
aby się nie kasaty , sforuie się pies 2 suką : gdy 
máis rok, młody się sforuie ze starym , nay- 
pierwey puszcza się upatrzonym tropem zaięe 
czym, którego wiatr zawsze psom nayżywszy 
iest: a 2 takowych początków, samo potym 

przy- 
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bowiem około zamku niepewne czyni zapalenie 
prochu ; a rdza w rurze głozi niebezpieczeń- 
stwem roztrzaśnienia. Strzelby więc suche 
chowane bydź maia, zrdzy i wilgoci często 
осіегапе. 

255, Do strzelania zabiiaiacego potrzeba pro- 
chu, i na wielkiego zwierza kuli; na mniey= 
szego różney wielkości śzrótu ~ Temi nabiiać 
każdy wprawdzie umie: lecz nabijać bezpie- 
cznie, i częstokroć skutecznie , rzadko który ; 
rzadko bowiem komu znajomość kalibru, 1 fun- 
damentów do tego, matematycznych wiadoma 
iest: bez czego przecięź , albo strzelanie niebez- 
pieczne bydź może, gdy się więcey przeszdzi 
prochem jak potrzeba : albo się strzelenie sta- 
nie próżne, gdy ołów nie ma do rury wzglę- 
dności, proch do ołowiu, dalekość strzelania 
do długości rury : albo się strzelenie staie gwał- 
towe i zwierza рэпідсе. 

esa. Nie zatrudniając fundamentami Mate- 
macyki, do których ciekawego odsyłam, озше 
się tylko do doświadczenia. Odlana kula tey 
wielkości, aby się tylko wolnie w rurę wsus 
nela, i odważona: poda wagę ciężaru, czyli to 
kuli, czyli szrotu wystrzelić się pożyteczńie 
mogących: Prochu na wagę bierze się polo- 
wa, ile ołowiu: mniey im iest lepszy, więcey 
im iest podleyszy: owszem gdy iest bardzo 
dobry, ledwie tylko część czwarta. Dale- 
kość zaś skutecznego strzelenia gdy zawilsze- 
go potrzebują wymiaru, z doświadczenia się 
miaskować może : dozyć mi będzie namienić, 
że im strzelba iest dłuższa, im więcey bierze 
prochu, im proch iest lepszy, i horyzontał- 
nie się strzela, tym daley postrzał ostrość 


` awą zachowuie. 
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255. Nie od rzeczy podobno bedzie wypis 
sać spozoby robienia prochu, łania kul | śzrota. 
Co do prochu, zwłascza flintowego , bierze się 
saletry należycie czystey funt т. Węgli albo 
olszowych, lipowych, albo wierzbowych, krue 
szynowych , uncyi s. Siarki czystey ппоуі e. 
lub naywięcey półtrzeci, Wegle 2 siarka iak 
naymieley się potluką i pomięszaią; osobno 
miałko potluklvzy saletrę, dopiero się z siarką 
i węglami należycia przemiesza. To wszystko 
waypie się w drewnianą stępę, i tlucze przez 
зс. godzin; lecz eo sry godziny czystą wodą 
zakrapiać trzeba, inaczcyby sie zapalił z wiel- 
kim niebezpieczeństwem, Ро utłaczeniu prze= 
ciera się przez sito tey gęstoś 1, jak ziarnisty 
bydź ma proch. W ziarnach rozesłany, na plô- 
tnie wysusza się  Wysuszony przesiewa się 
z mąki, to iest prochu na mąkę startego. 

озб, Proch ziarnisty ist mocnieysży od 
miałkiego , i tym ieszcze mocnieyszy , im dro- 
bnieysze są ziarnka, Dia doświadczenia dobroci 
prachu, spali sę go trochę ра papierze, im 

szy zostawi papier, tym lepszy iest, 
Chować się powinien na mieyscu od ognia beze 

Kcznym i suchym, Jeżeli się proch dobry mo- 
ena wódką, albo lepiey -spiritu wini kolka ra= 
zy zakropi, za każdym rozem przesuszając, dra» 
gie tyle nabiera mocy. 

237. Im większy lest zwierz, tym większa 
też powinna, bydź kula, która go ma zabiisé, 
Kulć leią się z ołowiu w formach żelaznych s 
lub kamiennych. Na zwierzęta , skórę do prze- 
bicia tega mające, naypewniey zażywalą sig 
kule żelszne. Podług dalszey różności zwie- 
rzst, zażywa się azrót różney wielkości, пау» 
większy ieat loftkowy › naymnięyszy ptasi. 
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prżyrodzenie nauczy opuścić zająca, i poyść za 
Znacznieyszym zwierzem, Niczym się zaś mlo= 
de psy bardziey nie psnia , jako puszczając ie w 
śniegi, deszcze, lub wiatry, ile 26 wtedy prędka 
się im naprżykrza : albo w czasie rozstawionych 
sieci , ile że wtedy maige zwierza na oku, oda 
uczaią się wietrzyć po ziemi, 

245 Pożywienie ich nie ma bydź 2 mięšā: 
Miele się żyto, ięczmień i owies na mąkę, 
z tey pieczony chleb i rożtarty, mięsza #6 
z dwiema częściami śzrotowanego owsa, to się 
gorącą wodą parzy, i po godzinie daie, Nie 
źle jest, gdy się głowy i nogi żwierząt w 
wodzie gotuią, a ta woda weźmie się do pa= 
rzenia. Koryta dla psów iesionowe maią bydź 
nayzdrowsze 

246 Charty należą do uszczwania zwierzai 
Saskie maia bydź naylepszę. Są długie, cien- 
kie, wysokie, z ostremi mordami, i bardzo 
szybkie Pożywienie ich nie ma bydź, tylko 
chleb i woda, aby się zawsze тозлу przy 
szybk ; aby się też nie zależały, mieyste ç 

dzie się trzymają, powinno mieć plac gzero= 
ki › gdzieby się przebiegać mogły. Gdy їшї rok 
będą miały , do szczwańia przyuczać trzeba, Z 
starszym dwa młode w iesieni puygezaise za zas 
iącem młodym, umyślnie w goić wyniesionym; 
któryby się jeszcze nie nauczył wykrętami psy 
uwodzić. Charty, któreby sobie często wzaie< 
mnie pomagały , {па iedney smyczy bydź maia. 
Charty mieszańce z Angielskiemi , lub Duńskie» 
mi psami, bywaią naylepsze do uszczwania wils 
ków i lisów. 

«47. Tak z ogarów, iak chartów bywają ies 
szcze niektóre osobliwsze. Leithunde zawsze 
się prowadzą na smyczy, idą cicho, i prowad 

Tom 1. Bb 
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dzą Myšliwego 82 do_zwierza, Spürhuhde wol- 
no idą i- cicho, iednego się tylko tropu „trzyma= 
ia, chociażby się ich więcey poprzecznych апау» 
dowóło. Schweiskunde , ida za postrzelonym 
zwierzem dopóty, dopóki myśliwym nie ogło- 
szą, . gdzie się obraca. « Retter albo Schiermer , 
sa tak wspaniałe charty, Że nie tylko ipnym 
uszózwanego/żwierza poźreć nie didzą , lecz 
owazem częstokroć Рапп przynosza, 1 pospo= 
lity chart tego się wyuczyć, może. 

24%. Póki młode sa szczenięta, rzucając im 
chleb uważać trzeba, który iest naysroźszy, t 
drugim chleb wydziera: takowemu. zawsze 
trzeba dopomodz do zwycięztwa у głaskaniem 
pieścić , a będzie o sobie rozumiał , że iest herš 
sztem między innemi, Takowe pótym osobno 
sie przyucza do uszczwania ; gdyby зат cheiał 
poźreć , ukarze sie: gdy się dobrze popisze , 
Popieści się. Gdy już będzie doskonały , dopie= 
ro puszcza się 2 inriemi chartami. 

240, фаз są ni ie; cienkie " długie, z 
ZakrzyWionemi nieco nogami : pospolicie bruna- 
tne ; albo czarne i krótkiego włosa, te osobli- 
wie lażą ; w borsukowe ату , i a а znać, gdzię 
się borsuk. znayduie ; mogą też bydź zażyte na 
kuny.: Większy gatunek mieszońców ianików 
g kupdlem, dobry iest na lisa i, chwytanie bars 
suka. z јашу, wyszłego. 

eso. Po pół roku- młody «wyprowadza się 2a 
starym, a gdy” stary w iamie głosi у młodemu 
dodzie się serca, W ykopuwszy:i-złypowszy Бога 
suka, dla większego wprawienia młódego psa* 
bile vie Jugi kanał z tarcie, i ziemią obsypie» 
wpuści się więc БогзиК „i psa w kanał zacher 
si у przecięż piu; nie mógł szkodzić; 1 W 
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początkach zaraz nie odraził, dłuższe się bor- 
sukowi wyłamują zęby. 

251. Prócz wymienionych psów, są ieszcze 
inne, częścią odmiany, częścią mieszańce , 080- 
bliwie zdatne na srogie i drapieżne zwierzę: 
ta, Tak mieszańce z charta i Duńskiey Бгу 
tanicy, Wyśmienite sa na lisy i wilki: Nieme 
cy ie nazywaią Dani/che Blentligne. Angielskie 
brytany a bardziey ieszcze mieszańce 2 nich, 
wyśmienite są ла wilki, rysie, niedźwiedzie, 
dziki i zubry. 

252, I kundle, osobliwie dobrzy odmiany , 
niemałą Myśliwym czynią przysługę, Po mo- 
cnym i wielkim kondlu ze znaczną suką ogarową 
wybrawszy szczenięta, naylepiey czarne, przy+ 
sposobić sie moga na wywietrzenie dzika. Czę- 
stokroć szczwać niemi trzeba chowane dóniowe 
świnie, lecz tylko czarne, do jnney zaś maści 
nie zwyczaić go: nie pozwalać mu oraz , aby się 
ña nis porywał, lecz tylko szczekał, Tak муз 
uczony napad ina dzika, daie о nim 
glosem 2nak Myśl мета 
5 Wielkie jęszcze j proste kundle podos 
bnym sposobem zwyczalone, i do porywania 
zachęcone, dobre są do szczwana прат? 
nych dzikich świń, Kilka. ich w gromadzię 
zawsze wiecey maia odwagi. A lubo ‘inne 2 
mnieyszą trudnością pokonać moga , odyniec 
iednak częstokroć psy plata, i rozina : 
kowe psy rzadko dlugo trwają. Озо! 
takowym psom, dla iakowegoś bezpieczeństwa, 
daia się niby pancerze. 

254. Mogą się leszcze psy Wwynczyć na bo» 
bry i wydry, iż idac pod wodę, 2 јат i ро» 
mieszkania one wystraszają, ёо zastawionych 
sieci wpędzają, albo duszą. W ad są na to 

Bbg 
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osobne psy, osobliwie brunatney i twardey 
sierci, Z tęgiemi wiszącemi uszami: jedne 
mnieysze nukształt jamników , na wyższych 
przecięż nogach , które ziam wypędzaią ; Jab 
gie zaś większe, które chwytają: 

455. Dla przysposobienia młodych, przyt= 
czają się latem naprzód w małey wodzie nus 
rzać porzucone kości itd. з naylepiey będzie, 
gdy się z maleńka do żywienia tylko rybami 
przyzwyczaią, i ód lasów wsttzymaią, Daley 
bardzo dobrze iest, kiedy bydź może, gdy się 
bobr, lub wydra Żywe, osobliwie młode, na 
łańcuchu w mierną puszczą wodę, i piy na nich 
zachęcą: tym sposobem i z naszych psów cie- 
kawsze przysposobićby s ë mogły 

256. Namieniwszy o zdatności psów myśli- 
wych, namieńię teraz tylko nieco w powszea 
chności o psiarni dla nich, 0 powszechnych 
przepisach w ich sposobienin, Żywieniu, i a 
leczeniu ich niektórych przypadków, 

257. Psiarnia powinna bydź wielka , podług 
wielości psów , przedzielona srianami, podług 
ich różności, Posadzka naylepsza kamienna : 
w pošrzodku spadzisty ryneztok dla wyprowa- 
dzenia plugastwa : okna maia bydź wysoko. Bry- 
tany i wielkie psy do szczwania maią bydź w 
osobnym przedziale, zawsze na łańcuchach tak 
postawione, aby ani bedacym tam ludziom, 
ani wzaiemnie sobie szkodzić mogły: legowi- 
ska zaś dla nich zbiiają się z debowych tarcic, 
na z. ćwierci łokcia wysoko od ziemi. Ogary, 
i charty powinny mieć swóy osobny przedział, 
i chodzić w nim wolno bez przywiązania, Dla 
legowiska ich daią się na okóło ławy ols 
we, dwa łokcie szerokie, pół-łokcia wysokie ; 
posadzka та bydź gładka z balów także olszoa 
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wych. Podwórze przed podziałem ogarów i 
chartów , powinno bydź obszerne i wysoka 
opitkanione, gdzieby się wolnie przewictrząć 
mogly : osobliwie charty, aby się nie zależały: 
Nigdy nie iest dobrze, aby się takowe pay, 
osobliwie przy jatkach i kuchni wałęsły, In- 
ne zaś, iako i kundl* potrzebne, pospolicie nie 
trzymają sie w psiarni. 

458. O poży wieniu ich tu częścią się nieco iuż 
namieniło, częścią w Il. Części Nro 462. zna= 
leżć można. Powszechnym to przepisem, oso- 
bliwie dla myśliwych psów iest, aby nie były 
zbytnie tłuste, ani też zbytnie znędzniałe. Mię- 
sem żadnym karmione bydź nie maia; krew ie- 
dnak w nawarze dawać tych zwierząt, na któ- 
re służyć mają , dobrze iest, i to ich na te 
zwierzęta czyni Żarliwszemi. 

259. W sposobieniu рга do iakiey usługi , 
więcey trzeba umieiętności, jak w uczeniu 
Człowieka; nierozamnym bowiem iest stworze- 
niem. Trzeba i wielkiey cierpliwości, rzadko 
używaiąc karania, raczey dobremi prowadzić 
sposobami, i gdy dobrze się sprawi, pochlebić 
mu; toiest, co go prowadzi do poznania; со 
ma czynić, gdy się często powtórzy. Naywię- 
cey pomaga, gdy pies głodny w nagrodę od- 
bierze pożywienie. Ë 

260, O chorobach psów namieniło się w Cz: 
П, Nro 467. tu się tylko namieni o przypad- 
kach niektórych psów myśliwych. Aby wiatr 
zawsze żywy miały , częstokroć się im nozdrza 
natrą starym zgriiłym serem, aby one sobie 


Joblizywały. Jeżeli naprzykład od dzika który 


będzie skaleczony , Że a£ wnętrzności wyni- 
dą , byleby kiszki nie były przecięte, czymprę- 
dzcy ciepłe wnętrzności nazad się wsuną у па 
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ranę przyłoży sie plastr ukrojony z niesoloney 
słoniny, i skóra na wierzchu się zaszyie, w wié- 
Ju mieyscach zawięzuiąc, aby gdy nié prze- 
gniie, cała się rana razem nie otworzyła: Gdy 
się na grudach , lub ostrym śniegu podgrudza , 
omyią im się stopy wodą, w'któreyby się ty- 
фий gotował, Gdy na nogi osłabieią , obmyią 
się im winem. 


5.5: 
O polach i sieciach. 


e61. Poly należą do kosztownego polowa- 
nia. Są to płótna grube, wysokie i długie , 
któremi się knieia jak murem obstawia. Jedne 
są wysokie па 5.łokci, i każda sztuka jest na 
mec. łokci długa. Drugie да niższe, Duńskie 
zwane, podobneyże długości, lćcz wysokości 
jedne na 4. drugie na 5. łokcie. 

262. Sieci są pospólitsze,.a te wielorakie. 
Пе myśliwskie , podłag różney potrzeby , robią 
się z różney grubości sznurków konopnych, z 
mnieyszemi , lub większemi okami. Zażycie 
ich zawisło na takim ustawieniu, aby zwie- 
тга wpadłego okrywały i plątały , albo dla ła- 
twieyszego ubicia , albo dla ulowienia żywcem. 

565 W powszechnóści dzieie się tym spo- 
sobem, Wytropiwszy zwierza, i poznawszy 
gdzie się bawi, obstawi się mieysce sieciami 
tak, aby gdy zwierz wpadnie, iego okrywały : 
ludzie zaś blisko ukryci, albo cichą bronią 
zabiiaią , albo w przygotowane skrzynie żywe 
biorą, 
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#64. Sieci na ielenie, robią się sztuki-aoo. 
łokci długie, 5. łokci wysokie, na co potrze 
ba konopi kamieni 21. Sznurki na sieć nie mas 
ja się zbytnie skręcać, aby się pod czas sło= 
ty pie kurczyły; powinny bydź па. mały palec 
grube , w dziewięcioro skręcone, i w wodzie 
doświadczane, czyli się nie skręcają. Oko ka~ 
żde usieci ma-mieć w kwadrat „ро 8. calów., 
a zatym sieć: w szerokości, od zo. do 24rech 
окт Liny:obwodowe u wierzchu i spodu, ma- 
ią bydź w dwadzieścioro skręcone, zwierzchnia 
ma 5. dolna na z. cale gruba. 


digi Na dziki, co dó długości, są równe 
zpoprzedzaiącemi. Aże częstokroć cała gro- 
mada: świńwpada, zatym sieć znaczną buchtę 
mieć powinna :-daie się więc wysokość рггу- 


naymniey па: go ok mocno wiązanych , a ka= 
3де oko па:б. 'tali w kwadrat. , Górne i dolne 
liny maia /się w postawieniu -dobrze wytroko= 
wać, i gdy bydź może, do drzew przywiązać 

266. Wildgarn są sieci, która się zamiast 
wymienionych kosztownieyszych , na ielenie , 
dziki, sarny, zażywaią. Jedne 53 cięższe 100 
kroków długie, sznurki.ich w dziewięcioro 
skręcane, oka w'kwadrat po 6. cali maiące : 
i wwysokości na sześć takich ok 18. Liny 
obwodowe sa w dwadzieścioro skręcane; a na 
całą sieć wychodzi nieco więcey konopi niż 
g.cetnary. Drugie są leksze; na бо. kroków 
dlugie : sznurki w dziewięcioro skręcane , grü- 
bości tylko sznurków bębnowych: oka także 
6: calowe, i w wysokości ma ich sieć 16, 
Liny obwodowe są też w dwadzieścioro skręe 
cane, cieńsze przecięż, i takowa sieć zaważy 
tylko około półtora cetnara. 
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267. Na Wilki robią się sieci długie na де. 
podwoynych kroków , wysokie na ok ao aka- 
24е oko w kwadrat po 15, cali, Sznurki ma- 
ją bydź w sześcioro skręcane , grubości gęsiega 
pióra. Liny obwodowe skręcaią się w ośmna- 
ścioró, grubości wielkiego palca. 

+68. Na sarny уад na о podwóynych kroków 
długie, od 16. do ас. ok wysokie, а każde 
oko ma w kwadrat po 5. cale, aby ani lis, 
ani zaiąc nie mógł przecisnąć. Sznurki mais 
bydź we czworo skręcane, a liny obwodowe 
W dwanaścioro. ` 

269. Na zaiące, robią się sieci na 100, kros 
ków długie „ na 16. ok wysokie, każde-oko 
ро 5. cale w kwadrat, Sznurki kręcą się cien- 
Ko we troie, a liny obwodowe wdziewięcioro. 
Ба ieszcze i gozpodarskie sieci ną zajace, do 
których апі psów; ani wiele Judzi nie po- 
trzeba. Są cienkie, na go kroków tylko, i 
farbuią się zielono. Zastawuią się w рг2ера= 
linach między zaroślami: są tylko na 9. ok 
wysokie : w niektórych mieyscach przywięzuią 
się d2wonki, aby gdy w nocy zaiąc wpadnie, 
usłyszeć można było. 

270. Na borsuki, są sieci osobliwszego 
kształtu. Robią się nakształt ząostrzoney ma- 
tni, z okami, iak i sieci zaięczych. Wierzch 
tak się osadza na linie, aby się w potrzebie mógł 
zsunąć i stulić, Upatrzywszy więc iamę bor- 
sukową, i którędy nayczęściey zwykł wchodzić, 
Wszystkie inne otwory pozatykaią się, a w ten 
jeden sieć się wpuści, brzeg otworzy, i lina 
do bliskiego drzewa przywiąże.  Strasząc ро- 
tym psami borsuka, gdy do iamy ucieknie y sam 
wię w sieci zasznuruie. " 
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eji. Sieci na bobry i wydry, maia podo- 
bieństwo niewodu. Oka są wielkie, ak w sie- 
cjach na zające. Skrzydła: bywają długie. ро» 
dług potrzeby i szerokości rzeki + do których 
daia się grzęzy, i spławy jak u niewedu, na 
końcu matni daie się cgon na 4. łokcie*długi , 
tak gęsty i waski, aby się w nim піс obrócie 
nie mogło, i ten obciąża się kamieniem, : Ma- 
tna przed ogonem zbierze się tak na linę dłu» 
ga, aby się zasznurować mogła; druga zaś tae 
ka lina przywięzuie się do końca ogona. Wy- 
miarkowawszy gdzie s e bobry, lub wydry znaye 
duią, mieysce obstawi się siecią, skrzydła lina 
mi do drzewa na lądzie umocowawszy : podo+ 
bnieź i lina od końea ogona przywiąże się do 
czego na. ladzie: line zaś sznurulaca matnię 
trzymają na brzegu ludzie w ręku, Kopiąc tedy 
do iam, i psami strasząc , zwierz wpada w mae 
tnię i ogon: co skoro poczuia trzymający 2а 
linę, ciagna ia dla zasznurowania; a dopiero 
druga liną ciagna ороп na ląd, dla dobycia , 
co się w nim ułowiło. 

оте: Na kuny i tchórze robią się niewiel- 
kie, gęste i cienkie sisteczki, któremi się ob- 
stawia'ą te mieysca , gdzie się one upatrzy- 
ło, Wystraszaiąc zaś ludźmi, lub psami z norów, 
skoro co w sieć wpadnie, prędko ubić trzeba, 
inaczey się 2 sieci wymknie, 209 

275. Wymieniwszy różne gatunki sieci, wspo 
mnieć trzeba o ich przechowaniu, Mieysce na 
to powinno bydź suche, od myszy i szczurów 
wojne. Często przesuszane 1. przewietrzana 
bydź mais: i jeżeli się kiedy które oko przes 
rwie, wcześnie naprawione bydź powinno, 
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$ 6. 


O ogrodach i dołach na łowienie: xw 


274, Chociażby też polowania prawo w ie» 
dńych tylko było ręku; zawsze piżecięż służ 
szność wyciąga, aby łowienie drapieżnych 
zwierząt wszystkim wolne było. W cudzych 
kraiach inne zwierzęta są mocnó zabronione, 
a za 21Ь 16 wilki, każdemu даїа nadgrodę. 
Nie każdy może mieć sieci, nie każdy cho- 
wać psy; tu się więc bez tych podadzą spo- 
soby, wtym Paragrafie nieco trudnieyszo, a 
w następu acych prościęysze. 

275. Na wilki kopią się wszędzie wiadome 
moly: ztym wszystkim kopane zwyczaynie 
przy drogach niebezpieczne są dla Judzi | choż 
wanego bydła. Mogłyby się wprawdzie na od- 
ludnych k é mieyscach, lecz rzadko sie inż 
znaydżie tak głupi i, nieostrożny wilk, a tym 
bardziey lis, któryby do niego poszedł. 

276. Pownieysze są doły następuiacym spo- 
sobem, Gdzie się naprzykład gumna, albo sto- 
doły rogiem stykają: A.B Tab: Vi Fig: 4, 
zostaie. się pospolicie kąt czworogriniasty ,- w 
c, үп! się chlew na owce , prosięta , lub ge- 
si, z dczwiczkami do wypuszczania 6. Sólana 
0.0.0;0. d 2 mocnych dębowych sztakietów 
przeźroczysta : mieysce D. D: wykopie się na 
damę, i ocembruie balami do góry stawianemi : 
401 ten otoczy sciana. ©. I". H.czyli to z drze- 
wa, czyli zchrostu pleciona, z drzwiczkami 
Jf. Cała ta rzecz A H.G. iednostaynym po- 
kryte sie dachem 

277. Doznawa się częstokroć , że się zima 
wilcy i podkopywać do chlewów ważą» tym 
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śmieley więc póydą do tego. Dót DD. cien- 
kiemi rozgami i słomą się zapruszy , iak inńe 
doły: drzwiczki f. nie na sumey ziemi, alë 
około półtora łokcia podniesione, tak się przez 
połowę zostawia otwarte, iskoby przez, jakie 
zapomnienie, Uczyniwszy więc złasów i pól 
wilkom wiatr, albo zanęcenie aż do dzwiczek 
Ў. iako się w następuiącym Parografie napisze, 
gdy przyjdzie do drzwiczek f.- i otwartemi 
uyrzy przez sztachety owce i t. d, częścią 
zbytnia chciwość , częścią widok pospolitego 
chlewu, oślepiają go; drzwiczki też od ziemi 
podniesione nie dopuszczają mu doświadczać 
zdrady, i tak skoro wskoczy; w dół wpada. Do- 
brze iest, gdy w takowym chlewie są i gesi, 
te bowiem częścią przez swoię świegotliwość 
daleko się słyszeć daia: częścią za wskoczem 
niem wilka hałasuią : kiedy wiec test kilku wil- 
ków w gromadzie, ieden drugiemu zazdroszcząo 
zdobyczy , ieden za drugim wskakuje. 1 lg ma- 
dry tu się oszuka 

ajg. Na tegoż szkodnika wilka robią sie 
jeszcze i ogrody. Gdzie ich iest wiele; upa- 
trzy się w lesie mieysce, i ogrodzi mocnemi 
palisadami, lub sztachetami tak gęsto, aby się 
Żaden nie mógł przecisnąć, Na 4ry stron 
dadzą się fortki z góry zasuwane. Przez lato 
zasuwy fortkowe ze wszystkim się wyimuią: 
częstokroć! ścierw iaki powłoczy się tu i ow- 
dzie po lesie, aż do fortek ogrodzoriego miey- 
sca, potym na krzyż przez ogrodzone miey- 
sce, i na śrzodku zostawi się, Tym sposo- 
bem przyzwyczaią się do mieysca, Mnieinam 
iż się każdy domyśli, Фе mìieysce obszerne 
bydź powinno, 
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479. Kuzimie zdztawiają się zasuwy w for- 
tkadh tym sposobem na liniach , aby ukryci w 
budzie ludzie maiąc w ogrodzeniu u ścierwa 
kilku wilków, wszystkie razem spuścić, i z.m- 
knać mogli. Nie trzeba ich potym ani psami 
śrczwać , ani strzelać, inaczey pobliźsze dale- 
ko poachodzą: lecz naylepiey w cichości posta« 
wić sieci i pałkami. pobić. 

ево; Sa ieszcze i inne ogrody, których lus 
dziom pilacwać nie potrzeba, · Гар: Р. Fig: 5. 
Upatrzywszy mieysce w lesie, opalisadnie się 
gęsto, przeźroczysto przecięź , aby sie tylka 
ani wilk, ani lis nie mógł przecisnąć. Micysce 
ma bydź okragłe, w diametrze przynaymniey 
29. sażni W iednym mieyscu daig się drzwi+ 
czki dla wpędzenia owiec, które maia bydź do- 
brze zamykane i obwarowane. Na łokieć od- 
stapiwszy od pierwszego, daie się iż płot 
wysoki, tak grodzony; сбу zaostrzone końca 
chrostu znacznie w śrzodek wystawały, i па» 
przykład od fortki a ku b. się podawały. 

231 We trzech lub czterech mieyscach pło- 
tu dadzą się fortki tak drzwiami zamykane , 
aby skoro wilk ruszy drzwi a. łatwo się mu o- 
twierały, skoro póydzie ku b. same się znowu 
zanim zamykały. Nazad cofać się nie może dla 
ciaśności i kolących końców chrostu ; idzie więc 
wkoło, а gdy znowu przyjdzie naprzykład do c. 
fórtka mu się c. łatwo otwierać powinna , ale 


tym otwieraniem bardziey się zamyka fórtka a. , 
<! 


lodzi więc wkoło, i wyniść nie może, a to 
częstokroć i kilkom razein staie się. 

ese. W pośrzodku takowego ogrodzenia sta« 
wia się niska szopka dla schronienia zapędzo- 
pych owiec; kiedy zaś boki tey szopki otwo- 
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туйе bydź muszą, aby owce od wilków wie 
dziane były: w ciężka zimę dostatkiem się im 
nościele słomy; i pożywienia, albp się często 
owce odmienią. Codzień się zayrzy, czyli ias 
kiego niemasz. niewolnika, 

085. Nieco podobne śą ogrody na dziki, 
Upatrzywszy w lesie gęsto zarosłe тіеувсе, 
w bliskości ciepłych oparzelisk, dębów , bu- 
ków, paproci, gdzie się dziki trzymać zwy- 
kły: ogrodzi się obszernie czworo « graniaste 
mieysce dębowemi palami. Pa rogach wysy- 
pia się wały równe z ogiodzeniem, których 
wewnętrzna spadzistość okłada się gładkiemi 
balami: i przed niemi ieszcze wewnątrz wy- 
kopuie się rów mierny * co Wszystko przez 
lato tak się okrywa darniną, aby weyście i 
wyjście łatwe i równe było. 

084. Dla zachęcenia przez lato dzików, trze“ 
ba mieć przygotowane żołędzie, bukowe orze- 
szki i f.d. i te rozrzucać po rogowych wałach 
aż do ogrodzenia : w samym zaś ogrodzeniu 
rozsypie się słód, groch i inne ziarna , lub owo= 
се. tym sposobem przyżwyczaią się do mieysca, 

085. W iesieni potym przysposobiwszy dos 
statkiem żołędzi, rozrzuciwszy podobnież , 
darń 2 rowu i balów wewnętrznych zbierze 
się, a w ogrodzeniu puści się wolnó траге dzi- 
kich chowanych świń. Gdy więc przez lato 
przyzwyczaione , podług zwyczaju swego na 
wal póydą, a w ogrodzeniu nyrzą inne, tym 
chciwiey wszystkie biegną do ogrodzenia, i pa 
gładkich balach nieostroźnie wślizną się. Nazad 
wyniść nie mogą: częścią że rów па bale wstą- 

16 nie dopuszcza: częścią że się na gładkich 
balach utrzymać nie mogą. 
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286, Кор! się ieszcze doły i na niedźwie« 
dzie tym sposobem. „W wielkich puszczach upa- 
trzywszy naypospolitsze ich przechody , gdzie 
się te zchodzą, wykopuje się dół czworogra- 
niasty, na 8. łokci głęboki, i ocębruie grube. 
mi, gładkiemi, do góry stawianemi balami, 
Wierzch. się ocəpi , tak przecież, aby ocapy nie- 
со nad dołem wisiały. То wszystko okryie sie 
drzewem i. ziemią mocno, aby ukryty dół od 
innego mieysta nie miał różnicy. A йы 
wali się chróstami dziko, przeyście tylko przez 
dół zostawkiac, aby nie łatwo poznać można 
było, że to ręką ludzką iest uczynione. 

ogy Przez niewki czas „przyzwyczają się 

rzechodzić to mirysce. О czym gdy pewność 

ЧОКА zbierze się wszystko z dołu,a na to 
mieysce lekko się tylko nastroszy, iak naypo- 
dobnicy przocięż do pierwszego okrycia. Ша 
zachęcenia Jeszcze niedźwiedzia , postawi się 
pa śrzodku garnek z miodem. A tak gdy po: 
dług zwyczaju. swego przzchodzi, w dół wpa- 
da.. Doły takowe i na inne zwierzęta zażyć 
się. mogą. 


$. 7: 


O cewach, żeląząch i t. d, i innych prościey- 
szych łowienią sposobach. 


28%. Dla sprowadzenia zwierżą i ułowienia 
go, пзурісгусу se czyni na. pewne mieysce 
зеро zanęcenie, , Myśliwi wiel.ą 2 tego czy- 
nią taiemnicę : i gdy, częstokroć sami nie umie- 
jap gusel, się chwytają. Naywięcey na tym 
zawisło, aby gdy zwierzęta bystry wiatr mają, 
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Żaden wiatr przeciwny. im,'ich nie dochodził : 
samym wiatrem stop ludzkich częstokroć sie 
odstraszają , i pospolicie, naysmacznieyszych za- 
net unikają , gdy człowiek zanęcalący. ma przy 
sobie proch do strzelania, lub tab 

289. INaylepiey więc iest, gdy się zanęty 
czynią na koniu: ieżeli piechotą iść trzeba , 
podeszwy obuwia ponacięraią się dobrze gno- 
iem takiego zwierzęcia, iakie się ma гапесаќ. 
Jeżeli się co ma powłoczyć, nie zażyie się po- 
wroza ani lnianego ani konopnego, ani złyk, 
lub wici skupionego. 

обо. P. Buchting w dziele swoim zaleca za 
rzecz naypewnieyszą do sprowadzenia na jakie 
mieysce każdego zwierza. następuacą miesza- 
ninę, za którą chciwie ubiegać się maią. Każe 
on wziać gęsiego lub świniego szmalch , i usma- 
żywszy go Z nieco kamfory, fiołkpwego korze- 
pia i. pospolitey cebuji,, wrzucić drobno pokra- 
janego.chieba, Tym się przysmaki zwierząt wle- 
czone; bydź mające „i,żelaza do zastawienia na- 
ciśyaja toi td, i same odrobiny takowego chleba 
tui owdzię po ścieszce rozrzuczalą. 

дз. Lis ,i wilk idzie za wiatrem przypie= 
gzopey sztuki, końskiego, lub 'bydlęcego šcier- 
wu: .choiwszy przecięź iest lis za przypieczo” 
mym śledziem. Niedźwiedzie na miód przasny 
łakome sa, Jelenie przeyda  zinney puszczy , 
gdy sigo w blirkości na którym micyscu bałwan 
soli położy, . W iléy ieszcze zimą biegaią na głos 
duszonego prosięcia. Koguta w klatce na drze- 
wie przywiązawszy у pianie mocne sprowadza li» 
sa. Kuny, tchorze idą za starym śmierdzącym 
kirzym, lub kaczym jaiem. i t,d. 
‚ @9@. Wiedząc więc jakim sposobem którego 
zwierza, na upodobane mieyśce. zanęcić można» 


од 
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pozwoli mu się kilka razy na tym mieyścu beźe 
piecznie i dostatecznie ukovtentować. Pozna 
wszy , że się dobrze wnękił, albo się posta= 
wią żelaza, albo się sporządza cewy, albo się 
zastawi samostrzał , albó się uczynt zasadzka 
do strzelania: o połapkach mnieyszych iuż 
nie mamieniając. 

20%. Stępice, albo żelaza na różnego żwies 
rza, różnego są wynalazku: w Żelaznych skleš 
pach mogą się kupić gotowe na wilki, һзу, 
bobry, wydry, kuny jt. d: Przy ich zastawia= 
niu wiele zawisło na czystym ich otarciu; wię: 
cey na namazaniu ową mieszaniną Nro ооо. 
naywięcey aby tak liściami; lub innym dzikim 
sposobem ukryte były, iżby od zwierząt zdra- 
da poznana bydź nie mogła. 

294: Cewy sa to sidła na zwierża. Tab. V. 
Fig: 6. Cewą 226 zowie się drewienko b. ро- 
dłużne i okrągłe, w pozdłuż przewierciane ; 
aby się na podobnym szniirku łatwo posuwać 
mogło. Cały narząd tak się zastawia: na upa 
trzonym mieyscu zwyczaynego przechodu zwie- 
rząt, obierze się w bliskości gałąż sprężyno- 
wata a. do niey się przywiąże sznurek, prze- 
wleczony podwoy przez- ruchomą cewe b, 
aby zastawiając uczynić się mogło oko d. W 
ремпеу wysokości nad cewa, przywiąże sią 
nieruchomie ławka c. W pomiarkowaney bli 
skości wbiie się w ziemię słupek e, tak mos 
eno, aby go gałąż a. spręźynowatością swo- 
ia wyciągnąć nie mogła. W karbach/f. g (а= 
wka e tak się osadzi, aby gałąż а. została 
nachylona: aby oko d. na żiemi stało: aby 
skoro zwierz wlazłszy w oko, ruszy сб» 
ławka zkarbów wyskoczyła, i zwierz od ga- 
łężi do góry: pociągniony, za szyję uwisł na 

ро- 
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powietrzu. Mieysce dziko zasłane bydź ma; 
bez innego przeyścia prócz oka d. Oko tó 
ma bydź wielkie, podług wielkości zwierza „ 
na którego się zastawia. lm na większegp jest 
zwierza, tym wszystko gruntownieysze bydź 
powinno, Сема i sznury: nieznaczne zwierzo= 
wi byd maia, i ieszcze zanęta Nro eoo. nas 
mazane: lubó się pospolicie tylko w brzozoe 
wych liściach gotuią 

295. Samostrzał zastawić sie może na miey- 
stach odludnych, gdzieby ładnego nie byla 
niebezpieczeństwa szkodzenią niewiadomym іце 
dziom. Zastawiają się tak: zanęciwszy zwie 
rza swoim sposobem na iakie mieysce, í do- 
świadczywszy , Że się wuęcił, w pewney od- 
legości na słupach osądzi się nabita flinta, 
tak wyrychtowana , aby wystrzelona kula w 
pół zwierza trafiała ; od cegla flinty , aż do 
zanęty przywiązany pociagnie się ziemię ukryty 
szourek, aby gdy zwierz zònętá тигу, fuzya 
wystrzeliła. Dobrze iost, gdy fużya dwururna 
razem wystrzelić тоё, tak „bowiem trafienie 
pewnieysze jest: albo gdy się podobnież. druga 
Гагуа. z boku, osadzi. Z tym wszystkim fuzye 
przeciwko wiatru osadzić się mają, i na dzień 
nie zostawić, ażeby przypadkiem ludziom, ја, 
kom nainienił , nie szkodziło. 

096, Zasadzka i czatowanie do strzelania 
czyni się osobliwie. na wilki przy Ścierwie Кой» 
skim lub bydlęcym. Człowiek na zasadzce 
ukryty, pówinien bydź zawsze przeciwko wia+ 
tru: jeżeli jest blisko budowy, iako pośgolicie 
stodoły, it. d. dla bezpieczeństwa od ognia 
fuzya nabiie się połechtańemi kawałkami sta» 
rego, kapelusza. Jeżeli się w lesie umyślna 
czyni buda, ta ma bydź tak dziko udana, aby 

Tom 1. Се 
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od zwierzą postrzeżona nie odstraszała go: z 
gałęzi, chrostów , i mieyscowych chwastów 
uczyniona. 


8 s. 


О zwierzyńcach, 


59]. Mieysce , do którego ulowione zwie- 
rzęta żywo się puszcziią i chowaią, dla doe 
stania ich w każdym upodobanym czasie, iest 
zwierzyńcem. 

298. Mieyace na zwierzyniec powinno bydź 
obszerne, podług wielości chować się maiących 
zwierżąt : powinno bydź obfite w trawę, i mieć 
albo żywe zdroie, albo tu i owdzie kopane 
kanały, dla napoiu zwierzat: powinoo bydź 
drzewami zarosłe, o czym się nieco namieniło 
w Tomie II. Części ЇЇ. o Roślinach, 


99. Obmurowanie kosztowne jest: oparkas 
nienie, lub opaliszdowanie drzewem; iest nie- 
trwałe. Naylepiey więc będzie, gdy się na okos 
ło obsadzi iakiemi żywemi drzewami tak gęsto, 
aby się w czasie drzewa z sobą zrosły, a tuko. 
we ogrodzenie staie się Wieczyście trwałe, i 
nie czyni żadnego żattudnienia, і żawsze przy 
iemność zachowuje 

доо. Między zarosłemi i zagęszczonemi w 
zwierzyńcu knieiami , jeżeli ma bydź porządny, 
przyiemay, i wygedny, daig się podług продо» 

ania ulice, które tym milsze, im wdzięczniey 

szpalerowe będą, Nie ma się zapominać utrży- 
mywanie drzew iagody rodzących, wyiawszy 
iedne ciernie, przez co się różne dzikię pta- 
stwo wabi i utrzymuie. 
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got, Możni dla okazałości, i tym większey 
przyiemności , W znacznych osobliwie zwierzyú= 
cach, każą różnym kształtem cżynić fontany, 
wodoskoki it.d, tu i owdzie dobłym porzad- 
kiem rozstawiać posągi, zwłascza 2 dawnych 
dziejów, co do myślistwa się stosniące. W czas 
łowey stronie buduią gmach jaki, częścią dla 
własney rozrywki, częścią dla ludzi potrzebnych 
około zwierzyńca: gmach 205 ten wewnatrz 
różnym malowaniem do myślistwa е stos 
суш: żewnątrz rogami i ionemi osobliwościami 
zwierząt ozdabiają Nadto jeszcze; w pośrzod= 
ku zwierzyńca stawiaią inny gmach, z którego 
by widok wolny był na wszystkie ulice : drugie 
piętro daje się w około otworzyste, gdzie pod 
czas tożrywkowegó polowania Damy i wysokie 
osoby bawić się i wszystko widzieć moga. Z 
tym wszystkim zabudowania dla ludzi, straż i 
rząd około zwierzyńca maiacych, jest zawsze 
potrzebne : inne zabudowania, i namioty w 
czasie zastąpić mogą 

зоо. Nie chowają się w ciągłym zwierżyńcti 
tylko zwierzęta lagodne, jelenie, daniele it d: 
Lubo niektórzy upewniaig, że przy danielach 
w iednym ogrodzeniu ielenie nie dobrze się u= 
trzymnią. Domyśleć sie moźna, że drapieżne 
zwierzęta razem się pomieścić nie mogą: wiza 
<eyby bowiem w zwierzyńcu połowały i pożys 
tkowały у niż ego właściciel 

50%. Śrogie więc i drapieżne zwierzęta ; 
czyli to się na zaWsze utrzymywać maia , czyli 
tylko przechować do wyprowadzenia, w оло- 
bnym mieyscu i ogrodzeniu bydź mają, gdzie 
sie każdemu przyzwoite obmyśli pożywienie; 
Zbytnie zaś srogie, aby wielością swoią pod 
czas polowania wielkiego nie uczyniły niebeź= 

Cte 
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pieczeństwa, tu i owdzie poiedynczo w żela- 
znych, Imb dębowych znacznych trzymaią się 
klatkach, z ostrożnością pożywienie daiąc, i 
w czasie póiedynczo. się wypuszczają 

304. Dla zwierząt łagodnych dostateczna sie 
pasza w zwierzyńcu znaydować powin” a: a kiedy 
pospolicie żyją trawa i ziołami ; ieżsli ich grunt 
nie ma obficie, zasieją się tu i owdzie niektóre 
mieysca roślinami łąkowemi, zbożem, ogrodo- 
winami it, d. Na zimę tui owdzie stawiają się 
zawsze stojące szopy, które nawożą się sianem; 
sypie się w nie czasem i owies. Jeżeli zdro- 
iów żywych nie masz, często się zimą w kana- 
łach przereble czynić maia. 

зев. Zwierzyńce na około często oglądane 
bydź powinny, aby przez otwór gdzie przypad- 
Кому zwierzęta nie uchodziły. Jeżeli które 
mieysce młodzieżą drzew ma zarastać, znacznie 
ogrodzone osobno bydź ma, inaczsy bowiem 
zwierzęta ogryzajac pąki і: lątorosiki, żadnemu 
drzewu młodemu podrastać mie dadzą, 

зоб. Zwierzęta ułowione sieciami, lub innym 
jakim sposobem, żywcem do zwierzyńców prze- 
wożą się w klatkach, które różney są wielko- 
ści i różnie opatrzone. 

307: Na ielenia zbija się skrzynia z sosno- 
wych tarcie, tak wysoka, szeroka i długa, iak 
podług. swoiey wielkości potrzebuie, aby się z 
rogami mógł pomieścić, stanąć i położyć, Ób- 
śzerna zbytnie bydź nie ma, aby się w піву nie 
tłukł. W mieyscu głowy osadzi się żłobek na 
owies, j drabinki żelazne na siano, aby w dro- 
dze mógł bydź żywiony. Zewnątrz rogi skrzy- 
ni opatrzą się żelazem, a po bokach dadzą s 
ucha żelaźne dla wygodnieyszego na wóz wsta- 
wienia. Boki wewnętrzne wyścięłaią się słomą, 
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aby się ieleń w drodze tłukąc nie kaleczył. Jes 
żeli się daleko ma przeprowadzać , dla umnie: 
szenia wysokości skrzyni, rogi się ielenio 
nisko upiłuią: wszakźe gdy te corocznie od- 
mienia, inne mu potym na to mieysce wyro- 
sna. To, со się tu napisał, służy swoim wzglę« 
dem i danielom. 

zes. Podobnymże sposobem, lubo mnisysze 
skrzynie robią się na sarny, z tą tylko różnica, 
że tu i owdzie daia się małe otwory po bokach 
dla wolnego przechodu powietrza: i gdy sar- 
na iest bardzo niespokoyna, zawsze się w górę 
rzucaiąc, aby sobie nie szkodziła, wierzch da- 
ie się z samego tylko płotna. 

zc9. Na zaiacs robi się skrzynka nakształt 
szuflady -u wierzchu zasuwana, tey wielkości, 
aby w viey wygodnie mógł siedzieć: otwery też 
małe bydź maia, dla wolnego przechodu powie- 
trza. Jeżeli wiele iest zaiąców , daie się takowa 
szuflada z przegrodami, przez cały wóz, 

это. Na niedźwiedzia podług wielkości iego , 
nie daiąc mu zbytniego rozkurczenia, z grubych 
dębowych sztachetów zbiia się klatka tak wszę- 
dzie żelazem dobrze opatrzona, aby się łapami 
swemi nigdzie nie mógł pokazać bydź psuia- 
cym maystrem. Klatki tey boki i wierzch na 
mocnych zawiasach składać się maią, i przez 
wierzch przechodzący drag żelazny wszystko 
mocno stulać: Na iednym boku daią się drzwi 
żelaznym dragiem zasuwane: wewnątrz koryta 
dla pożywienia, Ułowiony niedźwiedź przez 
drzwicki w klatkę się wtrąca: gdy się przy- 
wiezie na mieysce, przywiąże się do draga па 
wierzchu linka, 2 dəleka drag wyciagnie: kla- 
tka więc na zawiasach opadnie, a niedźwiedź 
wolno Zostanie, 
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gii. Podobnym sposobem zbiia się klatka 
ma dzika, z tą tylko różnicą , źe nie iest skła- 
dana, і ma dwoje drzwi naprzeciw siebie 21 
suwanych, Gdy się przywiezie na micysce , 
człowiek stanawszy na klatce, oboie drzwi pod- 
nosi, dzika czym z tyłu trąca, a ten się bez 
szkody wynosi, I tymże samym sposobem ro- 
bią się na wilki. 

512. Na liną tenże sam sposób, tylko się 
otwory wewnątrz żelaznemi blachami obiiaj , 
inaczey maiąc pochop, łatwoby się w nocy 
mógł wygryźć. W reszcie takie, i podobne 
skrzynie i klatki maluią się pospolicie po wierz- 
chu zielono, i zdobią wyrazami takich zwie- 
тга, iakię się w nich znaydują, 

512. Jeżeli zwierzyniec z lasem się styka, 
w którym się AETA zwierzęta znayduią > 
można uczynić samołowkę, że z lasu same do 
Zwierzyńca przeydą. W niektórych mieyacach 
da się ogrodzenie nieco niższe: z żzewnętrzney 
strony wysypie się wał spadzisty równo z (упа 
ogrodzeniem; z wnętrzney zaś strony da się 
podobny wał z rzadkich łat zrobiony, i cieńe 
ką darniną okryty, Skoro zwierz 2 lara, zwła- 
szcza zanęcony, na wierzch wału postapi, odwa- 
ża się czynić skok da zwierzyńca, tym chci- 
wiey, im bardziey tam widzi podobne sobie: 
lecz wpadłszy między wały mniemanego wału 
nazad sobie rady dać nie może. lak on więc 
w zwierzyńcu zostać się musí, tak ani zwie- 
rzyńcowe wychodzić nie moga, ile że każdym 
stąpieniem na mniemanym wale noga darninę 
przebija, Z tym wszystkim często przeglądać 
trzeba, aby się tym sposobem zwierz który 
drapieżny nie przebrał w gościnę. 
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O oswoieniu niektórych zwierząt, dzikich, 


314. Namieniło się w Części П, Nro 1. że 
wszystkie teraźnieysze domowe zwierzęta po- 
chodzą początkowo od dzikich, i dja widzianey 
pożyteczności staraniem ludzkim są oswoione. 
Moga bydź ieszcze zwierzęta między dzikiemi , 
któreby z pożytkiem oswoione bydź mogły : 
nie wchodząc daley , iżaliby naprzykład oswoio= 
ion», i gospodarstwu podiegaiące łosie nie о2у- 
niły pożytku z mięsa i skóry? a kto wie, czy 
nie pokażałoby doświadczenie, iżby i do nabiału 
i ciągu były Zdatne? Niechby inne nie były 
pożytki zieleni, sarn it.d. to przynaymniey 
owa mięso , które się teraz do kuchni tylko mo- 
źnieyszych przez prace i nakłady myśliwskie 
dostaie , byłoby powszechnieyszym pożywie- 
niem w ręku gospodarzów. W reszcie wieleby 
odkryły doświadczenia w ręku gospodaruiących, 
gdyby około dzikich zwierząt gospodarskim 
sposobem żywo i umieiętnie chodzić mogli. 

316: Daymy to, że moie uwagi wtey mie- 
rze upadają; przynaymniey to się ostoi „ że 
z dzikich zwierząt oswoionych wieloraką mieć 
można przysługę. Taterowie i same rysie na 
polowanie wyuezają : w Kanadzie wydry wpra- 
wuią do rybołostwa: nie mogłyźby. lisy swoim 
bystrym i dalekim wiatrem , swoją zręczną chy- 
trością bydź usłużne? itd, EA 

g16. Lecz pracy; cierpliwości, umieiętnego 
chodzenia, czasu na to potrzeba. Jako zaś 
różność w tym staraniu wypada 2 tey dwoja- 
kiey okoliczności у że zwierzęta są albo łagodne, 


albo srogis i drapieżne : tak o postępowaniu ko- 
t 


OSWOIENIE 


ło nich to wymienię, co może bydź powsże- 
chnego, i skąd szczególnieysze przepisy sobie 
wnosić można. 

317: Łagodne zwierzęta Nro 48. nayłatwiey= 
sze się bydź zdają do oswojenia; widzimy to 
na chowanych sarnach, które przęcięż bez dal- 
szego staranja nie są zupełnie oswoione. 

318. Jeżeli oswoienie ma bydź skuteczne , 
nie ma się przedsiębrać na starych zwierzętach , 
którym gdy się dzikość już zbytnie wkorzeniłą, 
mie odstąpią iey zupełnie, ale część wrodzoney 
wolności na niewolą łatwo zamieniają. lm mlo- 
dsze sa, tym pewniey się udaie, naypewniey gdy 
tak wcześnie od matek będą wzięte , aby eszcze 
1 matek swoich nie znały. A lubo z karmieniem 
ich niemało iest trudności, tym iednak sposo- 
bem owę miłość która mioła bydź ku matkom, 
obrócą ku żywiącym siebie ludziom. 

зто. Póki mlekiem #yia, ieden ma karmić 
człowiek, aby: się do niego bardziey przywią- 
zały i nigdy przecięź na odludnym mieyscu cho- 
wać się nie maią, owszem różni ludzie między 
niemi przebywać i często się z niemi pieścić 
powinni , 'aby się do, ludzi "w powszechności 
zwyczaiły; bardzo oraz potrzebna jest, aby 
ludzie byli w odzieniach różnych kolorów, с2а 
sami prochu nieco zapali się i t.d, aby nic nie 
zostało , czegoby się dalny lękać mogły. 

320. Gdy iuż podrosna, że same sobie ży- 
wność brać będą, toż się wszystko zachowa, 
uważając tylko na to, aby się im nie dawała 
taka pasza, iuką dziko,mieć mogą, lecz z umy- 
słu wybierze się ta , która takowym zwierzętom 
nayprzyiemnieysza iest: tak samo przyrodzenie 
odprowadzi ich od przypomnienia sobie wol- 

mości. Do pożywienia iednym zawsze głosem 
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wołać trzeba, aby się na ten przybiegać nauczy. 
ły. Nsywięcey pieszczot z niemi zażywać trze- 
ba: każdy zwierz ma iakicś mieysce, w którym 
głaskany , drapuny i tid, osobliwszą czuje przy- 
iemność. Mieysce „w iakowym się takowe 2wie= 
rzęta dziko chowaią, oglądać się im nie pożwo- 
Ji. na wolności przecięż będą koło domu , po- 
zwalsjac oglądać mieysca ogrodzone przyrodze- 
niu ich nieco podobne, gdzie im się pożywienie 
dawać nie będzie, ale tylko naprzykład w do- 
mu, lub stajence wybudowaney , aby się im wol- 
ność nie ze wszystkiem podobała. _ Za 

201. Gdy sie tak z malenka samce i saniczki 
przechowają, ze znaiomości i iednakowego wy- 
pielegnowąnia , osobliwie gdy nie będą miały 
niedostatku, poparzą się w czasie same. Mlode 
od nich iak raywcześnicy znown żabrawszy , 
na osobnym micyscu ze wszystkim tak się Wy- 
pielegnwią , iak pi. rwsze dzikie. 

522. Agdy się W Czasie te domowego roz- 
mnożrnia poparzą | młode porodza, nie odbio- 
та się matkom, leez się im zostawia, dalsze 
starania około nich zachowawszy, јак około 
pierwszych; przecięż więcey się im może po- 
zwolć wolności; więcey się im da pospolitey 
paszy; i przy pieszczeniu, czasem i do po- 
grożek przyuczə é trzeba : 

zea: Tak wychowane, gdy się znowu w cza- 
sie poparza, młode zostawia się matek staroniny 
i ile łogodne zwierzęta, stana się podległe lu- 
dziom , jak inne dawne chowane, lub cswoione 
Wiele dopomaga, że się chowans żwierzęta do 
dzikich nie przywięzują , lubo się im spotkać 
zdarzy, odmienność włosów, lub sierci: pra- 
wda, Że samo pielęgnowanie częstokroć to od- 
mienia, ztym wszystkim i dopomodz temu 
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trzeba W trzecim osobliwie pokoleniu uma- 
Juia się podobaną farbą, które gdyby pełzła, 
odnawiać się i statecznie utrzymywać bę- 
dzie, at matki młode awoie porodza ; ztąd 
żywosć wyobrażenia częstokroć , jeżeli nie 

żystkie , to przynavmniey niektóre dzieci 
tymże kolorem wyrażać. zwykła. 

24. Jeżeli między domowemi і oswoiooemi 
zwierzętami są niektóre dzikim, oswoić się fna- 
jącym podobne, to przemysłem iakim w to ро» 
trafić można, aby domowa matka dzikie młode 
zwierzątko, i pierwszego pokolenia do karmie- 
nia pczyięla ; wieleby się uięłe trudności w kar- 
mieńiu: wicie oraz pomogłoby do oswoienia, 
Sarna noprzykład przysadzona do kozy, i izki 
czas przyzwyczaiona, 2 mniemaną matką swoją 
chodząc , wielby się od niey w oswoieniu umo- 
спа. Aby zaś domowa matka łatwiey cudze 
zwierzgtko przyjęła, naylepiey się uda, gdy 
skoro urodzi, iey wlasne się odbierze, aby go 
nie znała, a na to mieysce podda cudze, 

325. Cokolwiek sie napisało , ma się rozumieć 
ołagodnych: z srogięmi i drapieżnemi wię- 
ksza iest trudność. Ledwie się w siodmym po- 
koleniu oswoią; ani przecięż wtedy zupełnie 
swego przyrodzenia odstępują : јако po dziś 
dzień na psach widziemy, które lubo oswojone, 
Jabo człowiekowi tak wierne są, jednak swego 
prizyrodzenia wyraźne ostatki zachowuja. 

ga6, Dla óswoienia ich akożkolwiek, posta- 
Pi sie z niemi wpicrwazym, drugim i trzecim 
pokoleniu tak, isko z łagodnemi w samym pier- 
Wszym: w czwartym zaś, piatym i szóstym, 
jak z łagodnemi w drugim. Wiele na tym za- 
wisło, aby młode, które się ślepo тойга, pó- 
ki ślepe są, 1 przed poznaniem matki, zabrane 
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były : wiele się potym pomoże; gdy między 
młode domowe, do domowych matek przyłą- 
czone będą: naprzykład һзу, do suki między 
szczenięta, albo ieszcze powniry , juk się na- 
mieniło Nro 524: Mój 

327: Naywiększa trudność w poskromieniu 
ich srogości, gdy podrosna; i odzwyczaieniu 
ich od drapieztwa. Na pierwsze służyć może 
Wezesnie im przyrodzoney broni odebranie, па» 
przykład upłowanie горбу, odłamanie рагы» 
rów,wyłamanie z maleńka szkodliwych zębów: 
z przyrodzenia bowiem zwierzęta boiaźliwe są, 
po utraconey broni awoiey i wszakże w po- 
koleniu, gdy się iuż oswoią, bron im tę zo- 
stawić można. Na drugie zaś, nie trzeba ich 
z maleńka żywić mięs wem, lecz wcześnie 
zwyczajć do pokarmu, któryby się im obficie 
mógł dostarczać , naprzykład mąki parzcney , 
i tym się daley tak karmić mają, oby nigdy 
niegłodniały, ) nie miały przyczyny domyślać 

„się łupiestwa. Gdy się oswoją, to 1 przez karę 
się oduczą, 

фов. Jeżeli między domowemi zwierzętami 
są jakie, powinowactwo z dzikiemi maiące , ła- 
twiey się przychodzi do gatunków dzikich przez 
parzenie , naprzykład wilków , lisów,» z sukami 
domowemi , uważając przecięż na to, aby stro- 
na domowa miała tyle siły, iżby sę w czasie 
rozgniewania dzikiemu oprzeć mogła. 

529. Nauczyły doświadczenia , że się młode 
zwierzęta w bliższym, lub dalszym pokoleniu 
udają zewnatrz woyca samca: a zatym zma- 
leńka wychowawszy samca dzikiego 2 iaką do- 
mową samicą, gdy się w czasie Z sobą poparza, 
2 dzieci ich, które iuż od matki oswoione bę- 
dą, znowu się samiczki z dzikim samcem wy- 
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chowaią: i tak daley , aż się zupełnie kształtem 
woyca udadzą, wtedy już z soba parzyć da= 
puszczą sę. A kiedy zwierzęta młode pospos 
licie z przymiotami i zręcznością oyców swe= 
ich udalą się, któż watpić może, że się dzika zre= 
czność zwierząt , tym sposobem w psach myśli- 
wych wiele dołoży do wygodnieyszego różnego 
polowania? Ani wątpić można , że wiele gniczd 
psów myśliwych, które podziśdzień różne wi- 
dziemy ; tym sposobem powstać musiało. ` 

330. Pospolicie , którzy dzikie zwierzęta do 
czego wprawują, zaraz pierwsze z maleńka 
wychowane па to obracaią : koło takich przes 
cięż trzeba wielkiey ostrożności, ani można 
zaufsć zupełney ich wierności: kiedy ptzeci- 
wnym sposobem w dalszych pokoleniach oswo- 
їопе, i wiernieysze są, i gniazda się ich roz- 
mnożyć mogą. 


Gospodarstwo około głownieyszych pożytków 
xe zwierząt dęikich. 


551. Około mnieyszych pożytków w zbie- 
raniu, przechowania, 1 daley potym żażyciu, 
lub.przedaży mnieyszych części zwierzat, na- 
przykład zebów , kopyt, rogów itd. zdatnych, 
nie masz nic osobliwszego : znacznicysze tylko 
przed się biorę, przez te rozumiem mięso na 
pożywienie, futra na odzienie, skóry do robot 
różnych , sierć do tękodzieł. 

53a Namieniło się na swoich mieyscach , 
których zwierzat mięso żdatne jest na pokarm 
ludzki. W powszechności, znaiących się iest 
zdanie, że zwierzyna lubo mie daie tyle posit- 
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ku, ile mięso domowych zwierząt, strawniey- 
sza przecież jest i zdrowsza, osobliwie z mlos 
dych. Ze starych zwierząt naylepsze mięso iest, 
gdy nieco przekruszeie, dla czego nie zażywa 
się zaraz po ubiciu, ale powiesi się na iaki czas 
w mieyscu chłodnym W: 

ыз. Dlugo przęcięź, osobliwie latem, świeżo 
bez szkody zachować się nie może: na dut- 
sze więc przechowanie, albo się nasoji , albo 
uwędzi podcbieństwem opisanym w Części. I, 
Rozd: ПІ. 8, 6. albo się szczególne następuiące 
zażyią sposoby. У 

„Jelenie, sarnie, i tym podobne mięso, 
na dłogie chowanie natrze się dobrze solą „ 1 
jagodami jałowcowemi na pół przetłuczonemi : 
ułoży się szychtami w faske dębowa «mola pos 
wierzchu oblana: gdy się potym ma zażyć, 
wymoczy się. Kto chce, kładzie między szy- 
chty 1201 tłuczone jalowcowe iagody , kolen- 
drę: deszcze bez wszelkiey przyprawy takowe 
mięso dlugo się zachowa , póki świeże. jest 
sztukami maczając go k:lka razy nagle w мг24- 
cey wadzie; potym się powiesi na mieyscu 
wietrznym , latem otulejąc lekko* od robactwa: 
tak Z wierzchu przyskorupicje. 

475 Dzików zaś mięs ,.i inne podobne 
miękkie, namoczy się świeżo i wypłocze. Wio- 
żywszy w kaciołek, i przydawszy po równey 
cześci wina, octu i wody; oraz nieco cebul 
pokralanych, pieprzn, kardamomu у. oynamonu, 
muszkatowego kwiatu, soli, rozmarynowych 
gałązek, liści bobkowych , odgotuie się. Wyy- 
mie się z kociołka mięso i położy na chustę, 
dla osiąknienia i ochłodzenia: ochłodzone wlo- 
ży się w polewane garki, i podobnież „ochło- 
dzona własną polewką 2 korzeniami naleie, na- 
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kryie się dobrze, aby powietrze nigdzie nié 
dochodziło , i na chładnym mieyścu się schowa. 
Jeżeliby samo mięso przez się nie było tuk tlu- 
ste, aby na wierzchu polewki dostatkiem tłu- 
stości osiadło , można rozpuścić świeżego świe 
niego smalcu, i wlać ochłodziwazy. A tym 
sposobem bardzo długo zachowa się. 

436 Jeszcze niektórzy innego na wszelką 
zwierzynę zażywaią sposobu, osobliwie nie 
па zbyt długie chowanie. Płóczą iak nayczy- 
ściey у aby nigdzie krew nie była, i ieżeli się 
podoba, nieco przegotuią i potym grubym pier 
przem natarszy , Майа w gorki, i mocnym win= 
nym octem nalewaią. Garnek się szczelnie nas 
kryie, otuli w occie maczaną szmatą, i w chło” 
dney stawi piwnicy. Często trzeba zaglądać „ 
mięso przewracać, ocet ieżeli osłabiał , odmie- 
niać i szmatę odwilźać. Mięso powinno iak 
naymniey mieć kosci: ocet ma bydź tylko wih= 
ny , od piwnego bowiem mięso gorzkniejć, 

357. Więcey lest zwierząt, które się różney 
zdatności , i różnego szacunku przysługuią ое 
trami ; nayszacownicyaze (паз зї rysie, sos 
bole, naytrwalsze wilki i niedźwiedzie: te 1 
inne zdstne wymieniły sie na swoich mieyscach. 
Gospodarnie więc musl wy łowi takowe zwie- 
rzęta od późney iesieni do początku wiosny.ś 
w tym bowiem czasie są naylepiey odziane , kie- 
dy przeciwnym sposobem przez wiosnę linieis , 
o latem bywsią wcale nagie. 

559. W łowieniu, strzelania it d, ile możro- 
ści trzeba bydź ostrożnym , aby się fatro nie 
psowało, Do zdrymowania ze zwierząt skory 
trzeba 10421 umieiętnych „aby to czynili bez 
szkody : gdy się zd ymą p: porozpinaią się, i na 
wietrze wysuszą, Większe potym dadzą się бо 
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Kuśnierzów do wyprawy, mnieysze zaś 2 mas 
łą pracą i w domu wyprawić się mogą 

229. Skoro się zdeymie futerko :26 zwierzę: 
cia, wewnętrzna strona póty się ostrożnie (ера 
brzytwą zbiera, aż się osóbna skóreczka wszę- 
dzie czysto zbierze, i bez tego żadna wys 
prawa rastapić nie może. Jeżeli хаз skóres 
czka już zaschła, odmoczy się pierwey, i wte 
dy 'zbierze. 

$40 W tym trzeba mieć zasób: następuiącey: 
mieszaniny, Piwny ocet należycie ostro się 
osoli , wrzuci się nieco ięczmienney mąki i 
otrąb pszennych, i to się naleie w naczynia 
dobrze zatkane 22 do potrzeby : a 2а2умзас, 
Zawsze się pierwey zakłoci, 

s41. Wyżey iu przyprawione skórki po па- 
беу stronie kilka razy sie tą mieszaniną nama- 
24, a potym przesuszą. Tak namazując, t prze» 
śuszaiąc 4. naywięcey 5. razy, miększe skóre- 
Czki zupełnie wyprawione będą. Po ostatnim 
razie, gdy zbytnie zaschną, położą się za пос 
w piwnicy na ziemi obciążywszy deską ; aby 
odwilżsły, a potym znowu oskrobie się brzy- 
twą skóreczka, którą ta mieszanina обаја, i 
na tym kończy się wyprawa. Jeżejiby zaś 
woš па nagiey stronie komu się nie podobała, 
może potrzęsnać tłuczoną kredą, albo jeszcze 
Јеріеу jeczmienną mąką. А 

542. Tak się wyprawiać mogą sobole , kuny 
i im podobne, a tym bardzicy drobnieyste : mo- 
gą i znacznieysze, lecz więcey razy hamazywoé 
i przesuszać trzeba; i tak wyprawione nie 
maią smrodu kuśnierskiego, Naydą się potym 
rzemieślnicy, którzy futerkom í inne trwałe 
kolory dać mogą, tak dalece, że 2 prostey kung 
podobieństwo przedniego uczynią sobola,. 
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443. Wyprawione futra, czyli to na własną 
przechowuią się potrzebe, czyli się popakuią 
w bunty, tuziny, skrzynie , na przedoż; pil 
ność mieć trzeba, aby nie szkodowały od my- 

„szy, szczurów i molów. Przeciwko molom 
Шиба się między futra mocno pa'hnące rzeczy 
pizmo, zibt : nie zła jest i bagno ziele. Кїе- 
dy przecięż te zapachy nie każdemu przyie- 
mne, i owszem wielom szkodliwe sa › naylepsza 
jest kamfora, która i nikomu nie szkodzi, i 
na robactwo skuteczną jest truciz: Я 
często przewiėtrzać, przesuszać, 
zaniedbano. 

344. Skórki zwierząt, które się futrami nie 
przysługuią, wyprawują się do rożego inne- 
go zażycia,  Wiadome jest zażycia skór łosich 
i podobnym spósobem ielenich, te, i tukowe 
im podobne na wyprawę taką addsdzà sie rze- 
mieślnikom białoskornikom, którzy PA BRO, 
lub żółto wyprawuią Owe zaś skóry, które 
się na pospolitą Szewska , Rymarsk Siodlarską 
it.d. robotę obrobić тода, прггу ч 
itd. wyprawia pospolici Gubarze, Mo,eysze 
i cieńsze skóreczki, ieżelj do czega е 
będa, każe gospodarz wyprawić i w domu 
zażyie na to sposobu Nro zzo. z ta tylko róż 
ŹŻnitą , Że namoczywszy pierwey w [пуп wa- 
piennym, sierć brzytwę oskrobie, а po skoń- 
ezans шнурга», podlug potrzeby przyszłego 
zażycia, albo umaluie, ostremi wiadaiącemi si 
farbami, albo tranem wyemaruie, ` s 
4.545; Ña ozarrę da skór farbę, palete się w des 
powa an, то garcy wody , funt 1 granatowey 

ylii, funt í trocin żelaznych, 16. łotów 
tluczonego galasu , i tyleż koperwasu, tyleż 
oraz wewnętizney kory olszowey, g. lotów 

waya. 
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waynsztynu, 11 funt 1, świeżych trocin dębo- 
wych: tego gdy kilka dni pomoknie, często mie- 
szaiąc, zażyje się mażąc gąbką. Na czerwoną far- 
be, namoczą się przez noc płatki sukna szkarła- 
tu у naprzykład pół-funta, w.gorącey wody pół- 
garcus 2 półtoru, potąziu przegotowaney. Na- 
zajntrz farbę wycisnąwszy i przecedziwszy, 2 
iąką jey częścią ntrze się na kamieniu lót ko- 
chenili, i zmiaszawszy wszystko razem, przyda 
się dót czerwonego arszeniku; przetrze powtór- 
nie, i wpuści kilka kropel sefwaseru, w pole» 
wanym garku u ogńia grzydusi, bez zagotowa« 
nia. Daley gdy ochłodnie przecedziwszy , scho< 
wa się do potrzeby namązania. 

ъ46: Na błękitną farbę, utrze się na kamie= 
niu Berlinerblau z serwatką kwaśnego mleka; 
i postoi tak potym kilka godzin : gdy się tym 
ma namazywać, wleie się nieco pierwey spiri- 
tus Vitrioli i wody у w któreyby cukier był 
rozpuszczony. Na żółtą farbe, 16. lotów dro* 
bno pokraianych berberysowych korzeni , go< 
tuie się złotem r: Kurkumy w serwatce kwa< 
śnego mleka, w naczyniu polewanym. Gdy 
się przecedzi, wpuści się kilka kropel serwa= 

, schowa do namazania. 

347. Na zieloną farbę pomieszaia się wymie» 
nione btekitna "i żółtw, aż do upodobamia zies 
loności. Z tym wszystkim każdą Turbą kilka 
razy mazać i przesuszać trze za iadnym бо 
wiem razem nie będzie dosyć żywa. 

548. Naostatęk, co się tycze sierci (zwies 
rząt do tóżnych «rękodziel zdatney : „ieżeli 
akórki nie se osobno. do czego potrzebne, roz+ 
wożą się całkiem.  Jeżelby zaś skórki osobną 
jaką zdatność miały i do iednychźe rękodzieł 
z siercią nie były potrzebne; sierć się nasus 
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sucho ostrzyże, lub ogoli, wychędoży, przes 
suszy, i w cechy popakuiej, a skórki obrócą 
się do innego zażycia. 
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O pismach w tey materyi, którą ta trzecią 
Część zawiera, Ç 


249. Cokolwiek się tu w krótkości патіе- 
niło, o tym wszystkim obfitsze mieć można 
wiadomości z dzieł obszernych i doskonałych 
Pisarzów , szczęgólnicy o iedney tylko rzeczy 
piszących. Dla przysługi żądaiących , wymienię 
niektóre mnie” 2лаіоте. 

350. O przyrodzeniu Zwierząt w powszechno« 
ścis nie trzeba przednieyszych dzieł, iak wspo- 
mnione iuż Buffona i Hallera, systematycznym 
porządkiem opisujących. № е złe są i te: Brisa 
son le regne animal divisć eń neuf classes 
ato d Paris 1756 Kleins Kla/ffication und 
kurtze Ge/chichte der Vierfu/fgen Thiere etc. 
8. Lubeck 1760. Zidawnieyszych zdatne bydź 
moga: Raii Synopsis animalium quadrupedum 
folio. Aldrovandi de quadrupedibus folio etc. 

551. W szczególności o niektórych zwie 
rzętach doczytać się można w następniących 
dziełach: O Połatuchach , są części w Berliner 
Sammlungen: tamże naydzie i o wiewiórkach. 
O Zaiącach ma Paulini Lagographia. O Ło 
siu znayduie się w Handbuch der Natur. O Da- 
mielach, Suhakach i tym podobnych , Pallas 
Naturże/chichte merckwiirdiger Thiere. О 
Kozach dzikich, Martini Mannigfaltikeiten. 
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O Dzikach -Richters Lehrbuch der Naturhi= 
оте. O Niedźwiedziach Handbuch der Nas 
tur. O Wilkach, Saltyman Dissertatio de lu- 
po. О Kretach, De la Faille Versuch über die 
Naturgefchichte des Maulwurfs, O Skrze- 
czkach, Sultzers Versuch einer Naturge/chi- 
chte des Hamsters,- O Bobrach, Memoire de 
l'Academie royale des sciences й Paris. О 
Wydrach, Memoire- pour servir. d P histoire 
naturelle des animaux. 

352. A lubo w tych wszystkich, i tym po- 
dobnych Dziełach znayduią się sposoby dowie- 
nia, właściwie iednak о. polowaniu różnym pie 
sza: Flemming vollkommer teiit/cher Jáger: 
Dóbels neiierójnete- Jógerpractica. Bichting 
Kurtzentfafter Entwurf der jdgerey. Schró- 
ders neiie , luftige und uol/tándig Jagdkunjt. 
O psach do myślistwa potrzebnych з wiele zna- 
leżć można: w Rors. Haushaltungs Bibliotheck. 
Nakoniec o wygubieniu drapieżnych zwierząt, 
Schreber w neue Kameralsch: pięknie i do- 
statecznie pisze, 


KONIEC CZĘSCI Ш, 


4ia RETESTR 


Rzeczy w Części III nayduiących się, pos 
dług liczby w brzegach wierszów 
wyrażoney, 


Bobak - 
Bobr - 
Bobro-Sżczor 
Borsuk s 
E na łowienie "zwierząt 
Chart, - - 
Daniel” P = - 
Doły na Niedżwiedzie 

— — Wik = 
Dzik - 
Futra ` 
Jamniki ps 
Jażwiec u $ 
Jeleń Czeski 

— pospolity 
Jeż - - 
Klatki na przewożenie zwierząt 
Kordelasy - - - е 
Koza dzika - 
Kret - = 
Kule do strzelania 
Kuna leśna š 
Kundle do myślistwa 
Łasica lęśna 
Lis - 
Łoś 
Łowiectwo 
Myśliwy 


каза куе аке 


©» K. «Ж Sarn р 


CZĘSCI 


Myszy błotne 
— laskowe 
— leśne - 
— polne 
— ziemne 
— żołędne 

Nietoperze 

Niedźwiedź 

Nocnik -Pruski 

Ogary psy 

Ogród па Dziki 
— — Wilki - - 

Oswoienie zwierzat dzikich 
— = łagodnych + 

Pisma o polowaniu 
— o zwierzętach - 

Polatucha + - 

Polowania czas = 
— wielorakość 

Proch do strzelania 

Psiarnia - - - 

Psów myšliwych przypadki 

Rosomak - - - 

É Я > Е 
Samolowka w zwierzyñcach 
Samostrzal na zwierze 
Sarna - 

Sieci różne 
ierć zwierząt 

Skóry zwierząt 

Skrzeczek `- 
obol - 

Szrót do atrżelania 

Strzelanie 2 

Strzelba 4 

Subak А : 


s... tanan tnt 


бз 


WOS ЕРЫ AU 


a э ЛАТ отоло АДИҢ s 4 элу 4 


хаалаа ваа 


ar а 
o ER! 
a & а. 
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Swiszcż = 
Suseł - 
Szczur błotny 

— polny 
Tchorz * leśny 
Tropy zwierząt 
Tur А 
W ielkoróg ~ 
Wiewiórki i 

— = pospolite 
Wilk 7 s= 
Wydra =. 
Zając - - 
Zanęty na zwierze 
Zasadzki ną zwierze 
Zbik - - 
Żelaza albo stepice 

ubr - - 
Zwierzyna 
Zwierzyniec 


` 
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„A 


M ы 
НР BRZ 
I —= ¿== 


KE 


WIE 


ищ 


>>> 
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